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Dla Toma Man golda



 

WSTĘP

Przy je chała. Była w cen trum uwagi. Pod eks cy to wane tłumy wi wa to wały –
nie któ rzy wręcz krzy czeli. Dzie siątki obiek ty wów zro biły zbli że nie,
trza skały mi gawki. Nad gło wami war ko tały he li kop tery. Wszę dzie krę ciła
się ochrona. Do tego pełno po li cji. Nie ocze ki wa nie wy bu chła
Me ghan ma nia. Me ghan Mar kle w końcu stała się ubó stwiana. Jej ży ciowa
am bi cja speł niła się.

W mroźny po ra nek 1 grud nia 2017 roku Me ghan, gwiazda te le wi zji,
roz bły sła. Zgod nie z obiet nicą na rze czo nego odzie dzi czyła rolę
sym bo licz nej po staci – jego matki, księż nej Diany. Pięć po je de na stej
trzy dzie sto sze ścio let nia ame ry kań ska ak torka wy sia dła z błysz czą cego
czar nego range ro vera. Od tąd Bry tyj czycy oka zy wali jej uwiel bie nie.

Not tin gham znaj duje się dwie ście dzie sięć ki lo me trów na pół noc od
Lon dynu i sły nie ze związ ków z le gen dar nym Ro bin Ho odem. Był to dość
nie co dzienny wy bór miej sca, aby przed sta wić Me ghan Mar kle jako
naj now szą człon ki nię ro dziny kró lew skiej. Po ło żone w re gio nie East
Mi dlands mia sto nie mo gło rów nać się ze ską pa nymi w słońcu pla żami
Ka li for nii, lecz gdy Me ghan kro czyła po woli, po ko nu jąc od ci nek o dłu go ści
trzy stu sześć dzie się ciu pię ciu me trów, wio dący przez Lace Mar ket do
ad mi ni stra cyj nego i kul tu ral nego cen trum mia sta, dla miesz kań ców Los
An ge les chwi lowo nie miało to zna cze nia.

„Jest tam cie plej”, przy znała ze śmie chem Cori Burns, cze ka jąca
w ty sięcz nym tłu mie od po nad dwóch go dzin. Ja kaś młoda osoba
z Au stra lii na rze kała na zimno, więc Me ghan się gnęła do kie szeni i po dała
jej swój ogrze wacz do rąk.

Cze ka jący w po bliżu Harry nie mógł po wstrzy mać uśmie chu. Me ghan co
rusz gła skała go po ple cach i ści skała za ło kieć. Jej nie od łączny uśmiech



i oży wiony spo sób po zdra wia nia tłu mów zna ko mi cie od da wały du cha
Hol ly wood. Ob ser wa to rzy byli zgodni: para do brała się jak w korcu maku.

Przy by szom rzu cano kwiaty, kartki, plu szowe mi sie i cze ko ladki, były
też dwa ma gnesy na lo dówkę oraz torby z miej sco wymi pa miąt kami.
„Me ghan po de szła, a ja oto czy łam ją ra mio nami – za chwy cała się
osiem dzie się cio jed no let nia Irene Hard man, za go rzała wiel bi cielka ro dziny
kró lew skiej. – Tak się cie szę, że mogę pa nią po znać – po wie działa przy szłej
księż nej. – Je stem pewna, że bę dzie pani z nim miała cu downe ży cie.
Pro szę się nim opie ko wać w na szym imie niu”.

„Jest pani prze miła”, od rze kła Me ghan, nie świa doma, że kró lew ska
ety kieta za ka zuje przy tu la nia się i po zo wa nia do sel fie. „Po tem się
po pła ka łam – przy znała Hard man. – Jest wspa niała. Są tacy na tu ralni”.

„Wy daje się taką uro czą, cza ru jącą osobą – roz pły wała się Sian Ro berts
przed ka merą NBC News. – My ślę, że bar dzo się przy służy ro dzi nie
kró lew skiej”. Nie opo dal dzien ni karz ABC News mó wił pod nie co nym
gło sem o go rączce na miarę gwiazd popu. Nic dziw nego, że nowy zwią zek
z Ko roną za fa scy no wał wielu Ame ry ka nów.

Na wet Rau shana Nurz hu ba lina, stu dentka z Ka zach stanu, była
ocza ro wana. Na sta wiła bu dzik na szó stą, żeby za jąć jak naj lep sze miej sce.
„To taki za szczyt zo ba czyć ro dzinę kró lew ską – wy znała te le wi zji BBC. –
Poza tym je stem fanką se rialu W gar ni tu rach, więc to też oka zja, by
zo ba czyć ko goś, kto w nim wy stę puje”.

„Po trze bu jemy te raz ma gii!”, krzyk nął do dzien ni ka rzy ktoś z wiel bi cieli,
pod czas gdy opa no wana Ame ry kanka i Harry wi tali się z Bell Edis,
bur mi strzy nią. „Je stem pewna, że może pani zo stać księżną ludu”,
po wie działa sie dem dzie się cio let nia wło da rzyni mia sta. „Harry za chi cho tał
i uśmiech nął się za wa diacko, jak to on – wspo mi nała Edis. – Zna czy, że
tra fi łam w sedno”.

„Gra tu la cje!”, krzy czała grupka ko biet. Cztery dni wcze śniej para
ogło siła za rę czyny. Kró lowa zła mała tra dy cję i zgo dziła się, że Me ghan
na leży jak naj szyb ciej wpro wa dzić do „firmy”. „Ten kraj bę dzie te raz jej
do mem – stwier dził Ja son Knauf, rzecz nik księ cia. – To ozna cza po dróże



po kraju, po zna wa nie jego miast i mia ste czek”. Wi zyta w Not tin gham
za po cząt ko wała pół roczną po dróż po Wiel kiej Bry ta nii.

Dzien ni ka rze bry tyj skiej prasy bru ko wej zwró cili uwagę na modne
ubra nia Me ghan: gra na towy płaszcz z kasz miru od ka na dyj skiego
pro jek tanta, au striacki czarny swe ter z gol fem, be żową spód nicę w stylu
chino i botki po cho dzące z Wiel kiej Bry ta nii oraz szkocką to rebkę
z rącz kami. „Tak po winna wy glą dać no wo cze sna księż niczka”, za chwy cała
się jedna z mi ło śni czek mody. Kilka go dzin póź niej opu bli ko wano li stę
ubrań, które Me ghan miała na so bie, a ich wy twórcy do no sili, że za pasy się
wy prze dały. Ta wia do mość ura do wała Jes sicę Mul ro ney, po cho dzącą
z Ka nady sty listkę i przy ja ciółkę Me ghan. Na to miast dy rek torka kre atywna
lon dyń skiego domu mody stwier dziła: „Styl Me ghan ma w so bie
nie wy mu szony luz, uosa bia jący jej cha rak ter”. Ko men ta to rzy, co było
nie unik nione, po rów ny wali style Me ghan i księż nej Cam bridge. Kate
wy pa dła nie ko rzyst nie.

Tam tego dnia udało się od ha czyć wszyst kie punkty. Od wie dziny
w ośrodku le cze nia HIV, w in sty tu cie udzie la ją cym in for ma cji do ty czą cych
zdro wia miej sco wej spo łecz no ści po cho dze nia afry kań skiego, u grupy
zaj mu ją cej się po ra dami ży wie nio wymi, a także w miej sco wej ga le rii sztuki
współ cze snej, ośrodku „mi ło ści, ży cia i zdro wia”. Pro gram był za po wie dzią
zor ga ni zo wa nego ży cia, ja kie cze kało Me ghan po wej ściu w sze regi
ro dziny kró lew skiej. Przy po mniano jej rów nież, że księżna Diana w swo jej
dzia łal no ści cha ry ta tyw nej sku piała się na oso bach z AIDS. Kro cze nie
ścieżką Diany miało szcze gólne zna cze nie dla Harry’ego i Me ghan.

Po zmroku para wró ciła do pa łacu Ken sing ton, by udać się na spo czy nek
w re zy den cji Harry’ego o sto sow nej na zwie Not tin gham Cot tage. Me ghan
nie wy ra żała żad nych obaw ani nie ża liła się na ży cie, ja kie miało ją cze kać.
Wprost prze ciw nie – wy da wała się za chwy cona. Jej prze zna cze niem od
za wsze było wy róż niać się z tłumu. Po ukoń cze niu stu diów nie raz
prze ży wała fru stra cje, ale po rażki ni gdy jej nie znie chę ciły. Jej upór
na resz cie zo stał wy na gro dzony. W końcu na stą pił szczę śliwy prze łom. Ślub



z an giel skim księ ciem był nie ocze ki waną na grodą dla ko biety po dą ża ją cej
za ame ry kań skim snem o roz gło sie i do bro by cie.

Opo wia da nie swo jej hi sto rii na wła snych wa run kach to nie odzowny
ele ment ka riery Me ghan. Spra wo wa nie wła dzy nad nar ra cją jest ko nieczne
do osią gnię cia suk cesu. Jak na pi sał Oscar Wilde: „Prawda rzadko bywa
czy sta, a ni gdy nie jest pro sta”.

Człon ko wie ro dziny kró lew skiej wkrótce się prze ko nają, że ocze ki wa nia
i am bi cje Me ghan Mar kle mają nie wiele wspól nego z tym, czego
spo dzie wali się oni sami oraz en tu zja stycz nie na sta wiona bry tyj ska opi nia
pu bliczna. W trak cie tych pierw szych „mio do wych” ty go dni je dy nie
za twar dziali cy nicy py tali, czy ist nieje cień ry zyka, że nie znana
ame ry kań ska ak torka za grozi ty siąc let niej mo nar chii.



1

THO MAS

„To była mi łość od pierw szego wej rze nia”, po wie dział Tho mas Mar kle 4
sierp nia 1981 roku w szpi talu West Park w Ca noga Park w Los An ge les po
na ro dzi nach swo jej naj młod szej córki Ra chel Me ghan Mar kle.
Trzy dzie sto sied mio letni oj ciec z dumą trzy mał nowo na ro dzoną
dziew czynkę, którą na zy wał Kwia tusz kiem[1].

Do ria Mar kle, dwu dzie stocz te ro let nia żona Tho masa, spała nie przy tomna
po znie czu le niu, które po dano jej przed ce sar skim cię ciem. Gdy się
wy bu dziła i usły szała, że ma có reczkę, za ży czyła so bie, by dać jej na imię
Ra chel. Tho mas wo lał Me ghan. W ra mach kom pro misu na zwali ją Ra chel
Me ghan. Po kilku dniach nikt już nie pa mię tał o Ra chel. W ję zyku
ir landz kim Me ghan ozna cza dzielną wo jow niczkę, a w wa lij skim – perłę.

W pierw szych ty go dniach ży cia Me ghan oj ciec od no wił ro dzinną
ła zienkę wy god nego dwu pię tro wego domu w dziel nicy Wo odward Hills,
ozda bia jąc ją anioł kami i wróż kami. „Jego mina była bez cenna”,
wspo mi nał Tom ju nior, syn Tho masa z pierw szego mał żeń stwa. Wi dząc go
z Me ghan na rę kach, Tom ju nior nie miał wąt pli wo ści, że oj ciec stra cił dla
niej głowę: „Tata ko chał ją naj bar dziej na świe cie, bar dziej na wet niż Do rię.
Stała się ca łym jego ży ciem, jego małą księż niczką”.

Tho mas nie ustan nie fo to gra fo wał córkę, usta lili też z Do rią, że mała
Me ghan po winna mieć wszystko, czego za pra gnie. Już w dzie ciń stwie
wszel kie oznaki nie za do wo le nia córki na tych miast ła go dzono pre zen tami.
Ubó stwiana przez ro dzi ców, wciąż do sta wała do wody na to, że jest
wy jąt kowa. Nie trudno prze wi dzieć, że bez wa run kowa mi łość ro dzi ców
ukształ to wała cha rak ter i oso bo wość Me ghan.



Tho mas i Do ria po znali się w 1977 roku w stu dio fil mo wym ABC w Los
An ge les. Trzy dzie sto trzy letni Tho mas do stał wła śnie no mi na cję do na grody
Emmy za re ali za cję oświe tle nia w te le wi zyj nej ope rze my dla nej Szpi tal
miej ski. Trudno się dzi wić, że w oko wpa dła mu od by wa jąca staż na pla nie
Do ria, czarna, szczu pła i piękna dwu dzie sto jed no let nia cha rak te ry za torka
z kol czy kiem w no sie.

Po kilku ty go dniach Do ria wpro wa dziła się do za ba ła ga nio nego domu
ro dzin nego Tho masa. „Nie je stem zbyt schludny”, przy znał Tho mas.
Po śród pa pie rów, pa mią tek i licz nych me bli wy cho wy wał dwójkę dzieci
z po przed niego mał żeń stwa – Toma ju niora i Sa man thę. Dla Do rii taki
układ oka zał się wy zwa niem. At mos fera była jed nak do bra. Tom ju nior
pa mięta, że ro dzina Mar kle’ów ob cho dziła Święto Dzięk czy nie nia
z dziad kiem, matką i przy rod nim bra tem Do rii. „Było na prawdę ser decz nie,
każdy czuł się czę ścią ro dziny – wspo mi nał. – Ta kiej, jaką za wsze
pra gną łem mieć”[2].

De cy zja o ślu bie, który wzięli 23 grud nia 1979 roku, była nie co dzienna.
W tam tych cza sach na mał żeń stwo z czarną ko bietą de cy do wał się mniej
niż je den na ty siąc bia łych Ame ry ka nów. „Gdy po ślu bi łem Do rię –
wspo mi nał Tho mas – lu dzie py tali, jaki ko lor skóry bę dzie mieć na sze
dziecko. Od po wia da łem, że nie wiem i nic mnie to nie ob cho dzi”[3].
Z cza sem do szedł do wnio sku, że w mie sza nych mał żeń stwach ko lor skóry
dziecka staje się dla ro dzi ców kwe stią wła snej toż sa mo ści. I sprawą,
o któ rej dys ku tuje się przed na ro dzi nami.

Tho mas obie cał Do rii życz li wość i sta bil ność, szcze gól nie gdy nie
do stała pracy cha rak te ry za torki. Wszystko wska zy wało na to, że Tho mas
może te raz za cząć nowe ży cie. „Lu bię so bie wy obra żać – pi sała w 1990
roku ośmio let nia Me ghan – że po cią gały go jej uro cze oczy i fry zura afro,
i jesz cze to, że oboje uwiel biali an tyki”[4].

Jed nak per spek tywa dłu giego, szczę śli wego związku od po czątku
wy da wała się nie pewna. Dwa na ście lat młod sza od Tho masa Do ria żyła we
wła snym świe cie. Za nu rzona w mi stycz nych re li giach i na ukach
hin du skiego guru jogi, uparła się, by ślubu udzie lił ka płan bud dyj ski, brat



Bhak ta nanda w Świą tyni Brac twa Sa mo re ali za cji, re plice in dyj skiej
świą tyni, po ło żo nej przy Sun set Bo ule vard. Tho mas z ra do ścią przy stał na
wy bór na rze czo nej. „Ko cha łem Do rię – po wie dział. – Nie za sta na wia łem
się nad tym, ile to po trwa. Spró bo wa łem, bo pra gną łem dziecka. To było
pierw sze dziecko, na które mo głem so bie po zwo lić. Na po zo stałą dwójkę
nie było mnie stać”.

Aby uła twić ro dzi nie ży cie, Tho mas wy na jął duży dom w ci chej, śle pej
uliczce w po ro śnię tej eu ka lip tu sami Wo odward Hills, po pu lar nej wśród
bia łej klasy śred niej dziel nicy miesz ka nio wej nie opo dal parku Bell Ca nyon.
Zdję cia zro bione tuż po na ro dzi nach Me ghan uka zują ob raz szczę śli wej
ro dziny. Tho mas, w oto cze niu dzieci z po przed niego mał żeń stwa, trzyma na
rę kach naj młod szą córkę – ro dzina sie dzi przy stole za sta wio nym
je dze niem, które przy go to wała Do ria[5].

Szczę ście oka zało się jed nak krót ko trwałe. Kiedy Tho mas wró cił do
pracy na osiem na sto go dzin nych zmia nach, zwią zek z Do rią za czął
prze cho dzić trud no ści. Ro dzice Me ghan wy raź nie do sie bie nie pa so wali.

Nim Do ria zja wiła się w stu dio ABC, po ma gała ojcu sprze da wać sta ro cie.
Na stęp nie prze pro wa dziła się do Ka li for nii, gdzie pra co wała w biu rze
po dróży i w im por cie, pró bo wała też pro jek to wać ubra nia, aż wresz cie
zna la zła stałą pracę. Tho mas mówi, że Do rię za trud nił jej chło pak – miała
przy ci nać krzaki ma ri hu any w hrab stwie Hum boldt. Ob cięte li ście i ło dyżki
chło pak Do rii do star czał klien tom w ca łym Los An ge les. Tho mas
wspo mi nał z ża lem, że w tam tych cza sach w Hol ly wood wszy scy, on także,
pa lili i za ży wali nar ko tyki, nie tylko w domu, ale też w re stau ra cjach,
a na wet w trak cie gali osca ro wej.

Kiedy Tho mas był w pracy, Tom ju nior pa lił w domu trawkę
z przy ja ciółmi. Do ria też re gu lar nie pa liła ze swo imi przy ja ciół kami,
a nie kiedy z Jef freyem, ko legą z cza sów li ce al nych. Do sko nale ro zu miała
pro blem Toma ju niora. W ra mach ka li for nij skiej po li tyki in te gra cji mu siał
do jeż dżać go dzinę au to bu sem na drugi kra niec Los An ge les do szkoły dla
czar nych dzieci. Ru do włosy chło pak re gu lar nie zbie rał cięgi od in nych
uczniów. Do ria przez rok prze ko ny wała miej scową ko mi sję edu ka cji, że



Tom do świad cza róż no rod no ści we wła snym domu. Wresz cie udało się
za koń czyć jego ka tu sze, ale edu ka cja chło paka ucier piała na za wsze.

Po dob nego po ro zu mie nia nie było mię dzy Do rią i Sa man thą. Do ria
za częła sprze da wać bi żu te rię. Jej nowa firma, Three Che rubs, draż niła
Sa man thę. Trójka w na zwie sym bo li zo wała Do rię, Tho masa i Me ghan.
„Dla czego nie pięć?”, bu rzyła się Sa man tha. Co raz bar dziej za zdro sna
o młod szą sio strę, a do tego sfru stro wana nie po wo dze niami na po czątku
drogi ak tor skiej, trzy na sto let nia Sa man tha po wie działa Tho ma sowi, że
Do ria nie dba na le ży cie o dom[6]. Z re la cji dziew czyny wy nika, że ma co cha
ka zała jej sprzą tać. Nie chęć Sa man thy ro sła, zwłasz cza że Do ria
im pre zo wała w domu z przy ja ciół kami lub jeź dziła do Hum boldt pa lić
ma ri hu anę[7].

„Do ria zmie niła się po ślu bie – przy znał Tho mas Mar kle. – Nie
po dej rze wa łem, że na dal bę dzie pa lić tyle trawy”. Któ re goś po po łu dnia
Sa man tha wró ciła ze szkoły z ko le żan kami i za stała Do rię na traw niku
przed do mem, gdzie sie działa w szla froku i pa liła skręta. Tho mas
i Sa man tha twier dzą zgod nie, że Do ria nie była czuła ani ła godna. Tho mas
od krył też, że nie ra dziła so bie z opieką nad Me ghan, gdy zo sta wały same.
Na tym jed nak nie ko niec.

Sa man tha pa mięta, że w domu wi siały zro bione przez Tho masa zdję cia
Do rii z róż nymi ko bie tami. Tho mas zda wał so bie rów nież sprawę z tego, że
jego żona sy piała z in nymi męż czy znami[8]. „Do ria cię wy ko rzy stuje”,
po wie działa Sa man tha ojcu. Roz złosz czona na sto latka wy pro wa dziła się
z domu.

Z po czątku Tho mas nie chciał in ter we nio wać, ale w końcu jego też
za czął zło ścić styl ży cia Do rii. „Cho dzi li śmy róż nymi dro gami –
wspo mi nał z urazą. – Poza tym by łem po ślu biony pracy”. Z re la cji
Tho masa wy nika, że to za mi ło wa nie Do rii do ma ri hu any, jej ży cie
sek su alne oraz wro gość do Sa man thy, u któ rej nie dawno zdia gno zo wano
stward nie nie roz siane, do pro wa dziły do roz padu mał żeń stwa.

Ugoda, jaką wy ne go cjo wał wspólny praw nik, nad szarp nęła już i tak
ogra ni czone oszczęd no ści Tho masa. Para usta liła, że Tho mas nie bę dzie



pła cił ali men tów, tylko da lej utrzy my wał Me ghan. Nie zgło sił sprze ciwu,
bo na dal był za chwy cony tym, że ma có reczkę. Do tąd jego ży cie ro dzinne
ob fi to wało wy łącz nie w pro blemy.

Tho mas uro dził się w 1944 roku w New port w Pen syl wa nii, a ko rze nie
jego ro dzi ców, Gor dona i Do ris, się gały wiel kiej mi gra cji z An glii w 1632
roku. Jedną z ga łęzi drzewa ge ne alo gicz nego Mar kle’ów można prze śle dzić
aż do pa no wa nia króla Edwarda III, zmar łego w 1377 roku. Po zo stali
przod ko wie przy byli do Ame ryki z Nie miec i Ho lan dii do pracy na
far mach, w ko pal niach i rze mio śle.

Przed II wojną świa tową Gor don, oj ciec Tho masa, był wła ści cie lem sta cji
ben zy no wej, póź niej pra co wał w fa bryce obu wia. W cza sie wojny od był
służbę woj skową na Ha wa jach i zo stał dru ka rzem w ba zie lot ni czej
w Har ris burgu. W dro dze do pracy w New port i z po wro tem po ko ny wał
co dzien nie nie mal osiem dzie siąt pięć ki lo me trów. Do domu wra cał
przy gnę biony. Po obie dzie, który zja dał z trzema sy nami – Mic kiem,
Fre dem i naj młod szym Tho ma sem – za my kał się w swoim po koju i oglą dał
cza so pi sma por no gra ficzne.

Mimo po nu rego uspo so bie nia Gor dona Do ris za chę cała sy nów, by
cie szyli się moż li wo ściami, ja kie ofe ro wała przy roda No wej An glii – ło wili
ryby w rzece, szu kali po ży wie nia na po lach i w la sach. Po sta no wiła też, że
do staną do bre wy kształ ce nie. Mick do łą czył do służby dy plo ma tycz nej,
Fred zo stał ka pła nem.

Tylko Tho mas miał po ciąg do ry zyka. Wy soki i szczu pły, na zy wany
„ko cia kiem ło bu zia kiem”, uga niał się za miej sco wymi dziew czy nami.
W każdą nie dzielę, jako ostatni w sze regu mi ni stran tów ko ścioła
epi sko pal nego, cze kał, aż ka płan wleje mu do ust resztkę wina. Pra wie
za wsze wy cho dził stam tąd chwiej nym kro kiem. Prze rwał na ukę, więc nie
mógł iść do col lege’u.

Za czy nał jako ma szy ni sta sceny w miej sco wym te atrze i po sta no wił
wy spe cja li zo wać się w oświe tle niu. Po prze pro wadzce do Chi cago
pra co wał jako młod szy tech nik w sta cji te le wi zyj nej i w te atrze. Gdy był
na sto lat kiem, pro wa dził sza lone ży cie to wa rzy skie. Na pry watce po znał



bez ro botną Ro slyn Lo ve less. Za le d wie kilka dni póź niej oka zało się, że
dziew czyna jest w ciąży, a Tho mas „speł nił swój obo wią zek”. Po brali się
w 1964 roku. Oboje mieli po dzie więt na ście lat. W tym sa mym roku na
świat przy szła ich córka Yvonne (póź niej prze chrzci się na Sa man thę),
star sza sio stra Toma ju niora, uro dzo nego w 1966 roku. Wiele lat póź niej
Sa man tha na zwie swoją matkę „roz wią złą”[9].

Tho mas Mar kle ciężko pra co wał, ale też lu bił się za ba wić. Po dłu gim
dniu na pla nie wo lał iść w tan niż wra cać do domu. Czas spę dzony
z ro dziną ogra ni czał do za bie ra nia dzieci na me cze bejs bo lowe w week endy
lub do stu dia te le wi zyj nego, gdy aku rat pra co wał. „Wiecz nie się kłó cili”,
tak Sa man tha wspo mi nała nie udane mał żeń stwo ojca. Tho mas się
wy pro wa dził, roz wiódł i wy je chał do Hol ly wood, gdzie le d wie wią zał
ko niec z koń cem, pra cu jąc w re stau ra cyj nych kuch niach. W końcu jed nak
do cze kał się prze łomu.

Za miesz kał w Santa Mo nica i za ra biał przy zwo icie, ro biąc oświe tle nie
dla ABC. Do wie dział się jed nak o trud no ściach swo ich dzieci. Ro slyn
im pre zo wała z róż nymi męż czy znami i za przy jaź nio nymi hi pi sami gdzieś
w Al bu qu erque, w No wym Mek syku. Dzieci na rze kały, że matka nie daje
im pie nię dzy, które po sy łał oj ciec[10].

By uciec przed matką, Sa man tha prze nio sła się do Santa Mo nica
i za miesz kała z oj cem, a nie długo po tem wpro wa dził się też Tom ju nior.
Jed nak „bez pieczna przy stań” oka zała się nie sta bilna. Tho mas Mar kle,
któ remu zda rzało się pra co wać po osiem na ście go dzin na dobę, miał
kło poty z za pew nie niem dzie ciom lep szego domu. One jed nak nie
na rze kały, choć zda rzało się, że Tom ju nior spę dzał dni na pa le niu
ma ri hu any, a Sa man tha, w go tyc kich ciu chach i ma ki jażu, zni kała
w klu bach noc nych, z któ rych rano je chała pro sto do li ceum. Tho mas ro bił,
co mógł. Sa man tha, za in spi ro wana re gu lar nymi wi zy tami w Sun set Go wer
Stu dios, do kąd za bie rał ją oj ciec, chciała zo stać hol ly wo odzką ak torką.
Tho mas za ła twił córce epi zo dyczną rolę w se rialu te le wi zyj nym, lecz to nie
za spo ko iło jej am bi cji.



W 1977 roku burz liwe ży cie Tho masa przy po mi nało nie sta bilną sy tu ację
ro dzinną Do rii. Matka Do rii, roz wódka, po now nie wy szła za mąż. Póź niej
po rzu cali ją ko lejni part ne rzy. Dzieci wy cho wy wała sa mot nie, po ma gały jej
tylko ich bab cie. Ta kie ro dziny nie na le żały do wy jąt ków.

Pra pra dzia dek Do rii był nie wol ni kiem Wil liama Ra glanda w Jo nes boro,
w Geo r gii. W jego ro dzi nie sześć po ko leń wstecz było nie wol ni kami.
Me ghan twier dziła póź niej, że wy zwo liw szy się, przy jął na zwi sko Wis dom,
ozna cza jące „mą drość”. Do wody wska zują jed nak, że po zo stał
Ra glan dem[11]. Wolni Ra glan do wie na jęli się do pracy w tym sa mym
go spo dar stwie; do piero na po czątku dwu dzie stego wieku ich dzieci udały
się do po bli skich mia ste czek, gdzie zna la zły za trud nie nie w ta kich
za wo dach jak por tier, kel ner czy pra so waczka. W 1954 roku w Cle ve land
Alvin Ra gland, póź niej szy oj ciec Do rii, po znał Je anette John son. Ko bietę
z dwójką dzieci po rzu cił mąż. Aby się utrzy mać, pra co wała w ho telu jako
win dziarka. Alvin i Je anette wzięli ślub w 1956 roku, na świat przy szła
Do ria. Nie długo po tem ro dzina, w tym sied mio letni syn Je anette, Jo seph
John son, spa ko wała cały do by tek i wy je chała do Los An ge les.

Jo seph, przy rodni brat Do rii, wspo mi nał, jak przy je chali w nocy do
ma łego mia steczka w Tek sa sie. Prze mar z nięci i głodni, usły szeli, że nie ma
po koi dla czar nych: „Tam jest au to strada. Jedź cie. Tu nie je ste ście mile
wi dziani”.

Gdy już osie dlili się w Los An ge les, Jo seph i Do ria po szli do li ceum
w ży dow skiej dziel nicy Fa ir fax, gdzie więk szość uczniów sta no wili biali.
Alvin pro wa dził ko lejne sklepy z an ty kami, mię dzy in nymi Twas New.
Sły nął z za mi ło wa nia do szyb kiego ży cia, jazdy szpa ner skimi sa mo cho dami
i uga nia nia się za spód nicz kami. Na nie za do wo le nie Do rii z ży cia
z Tho ma sem w pew nym stop niu wpły nęło to, że jej oj ciec Alvin po rzu cił
matkę dla na uczy cielki Avy Bur rows, z którą póź niej wziął ślub. „Ży cie jest
cięż kie”, po wie działa Do ria, zga dza jąc się z matką.

W 1983 roku, po roz sta niu z Tho ma sem, Do ria za brała dwu let nią córkę
do swo jej matki. W tym cza sie Tho mas wpro wa dził się do prze ro bio nej na
dom sto doły przy Vi sta Del Mar Ave nue, w sty lo wej oko licy nie opo dal



Hol ly wood Bo ule vard. Wy na jął też nie wiel kie miesz ka nie na prze ciwko
stu dia ABC. Nie praw dziwe są póź niej sze po gło ski, ja koby miał kło poty
fi nan sowe, od kąd Me ghan przy szła na świat, i że to wła śnie one
do pro wa dziły do roz sta nia z Do rią[12].

Tuż po roz sta niu Tho mas za pi sał Me ghan do Lit tle Red School Ho use,
przed szkola po pu lar nego w hol ly wo odz kich krę gach. Po nie waż znaj do wało
się nie opo dal stu dia ABC i no wego domu Do rii, ro dzice Me ghan mo gli
ła twiej zor ga ni zo wać so bie czas i po dzie lić się opieką nad córką. Je śli
Tho mas miał aku rat osiem na sto go dzinną zmianę, Me ghan zaj mo wały się
Do ria i Je anette. W inne dni, po spo tka niach w spra wie przy szłych fil mów,
Tho mas sam od bie rał Me ghan z przed szkola. Opie ko wał się nią też
w week endy.

Dziew czynka try skała ra do ścią, krą żąc mię dzy do mami, w któ rych styl
ży cia zna cząco się róż nił. Ze swoją pie go watą, oliw kową skórą i krę co nymi
wło sami nie ucho dziła za przed sta wi cielkę żad nej kon kret nej rasy czy
kul tury. Nie ze tknęła się z ra si zmem, a już na pewno nie w szkole. Choć
w Hol ly wood Hills miesz kało nie wiele czar nych osób, Tho mas Mar kle
pod kre śla, że w roz mo wach z Me ghan ni gdy nie po ru szał kwe stii ra so wych.
Do ria wspo mi nała je den przy kry in cy dent, gdy ktoś w Hol ly wood Hills
przez po myłkę wziął ją za nia nię Me ghan. „Nie za uwa ży łem w oko licy
prze ja wów ra si zmu – twier dził Tho mas. – Je śli cho dzi o ży cie tam, to Do ria
ni gdy nie skar żyła się na nie przy jem no ści wy ni ka jące z tego, że jest
czarna”[13]. W 2015 roku, gdy Me ghan po raz pierw szy na pi sała o swo ich
ko rze niach, nie su ge ro wała, by mie szane po cho dze nie utrud niało jej ży cie.
Chwa liła ojca za to, że dzięki niemu czuła się ak cep to wana.

„Roz czu la łam się na wi dok ze stawu la lek Bar bie – na pi sała póź niej –
w któ rym była mama, tata i dwoje dzieci. Ze staw no sił na zwę «Uko chana
ro dzina». Ide alna ro dzina dwu po ko le niowa, ale sprze da wano go tylko
w dwóch wer sjach: białe lub czarne lalki... W bo żo na ro dze niowy po ra nek
zna la złam swoją «Uko chaną ro dzinę» owi niętą w błysz czący pa pier,
w środku były lalki: czarna mama, biały tata i po jed nym dziecku



w każ dym ko lo rze. Tata roz pa ko wał ze stawy i stwo rzył dla mnie wła sną
ro dzinę”[14].

Tho mas pa mięta to ina czej: „Da łem jej lalki z oka zji czwar tych uro dzin
na przy ję ciu w parku, na które za pro siła ko le żanki ze szkoły. Były tam też
Do ria i jej matka. Jedna z ma tek za uwa żyła, że w skle pie ni gdy nie wi działa
ta kiego ze stawu”. Trzy dzie ści lat póź niej Me ghan na gło śniła sprawę
pre zentu, by zi lu stro wać swoje pro blemy na tle ra so wym – Tho mas Mar kle
nie pa mię tał jed nak, by wcze śniej po ru szała tę kwe stię.

W 1986 roku Do ria prze stała so bie ra dzić z opieką nad pię cio let nią
córką. Po lek cjach Me ghan co raz czę ściej spę dzała czas w domu Ni naki
„Nikki” Priddy, pierw szej i naj lep szej przy ja ciółki z klasy. Cza sami
od bie rał ją Tho mas – wtedy sie działa w stu dio te le wi zyj nym, pod czas gdy
oj ciec pra co wał[15].

Dzięki głę bo kiej więzi, jaka łą czyła dziew czynki (wspie rali je w tym
zresztą ro dzice Priddy), Nikki wy jąt kowo do brze zna przy ja ciółkę: „Za wsze
chciała być sławna, uwiel biała znaj do wać się w cen trum uwagi”. Priddy
za uwa żyła, że do ra sta nie na pla nach fil mo wych w ja kimś stop niu zro biło
z Me ghan gwiazdę. „Wy obra ża ły śmy so bie, że do staje Oscara. Ćwi czyła
by cie wy wo ły waną na scenę. Wie dzia łam, że skoń czy w prze my śle
roz ryw ko wym. To pro ste jak drut”[16].

Nie obec ność Sa man thy w domu utwier dziła Me ghan w prze ko na niu, że
jest je dy naczką. Nikki Priddy na wła sne oczy wi działa tego skutki: „By wała
nie ustę pliwa. Je śli na dep nę łaś jej na od cisk, ka rała cię mil cze niem. Kiedy
mia ły śmy po sie dem lat, na zbie ra łam tro chę owa dów. Nie chciała się nimi
ba wić. Przez dwie go dziny sie dzia ły śmy w mil cze niu na dwóch krań cach
ogródka, od wró cone do sie bie ple cami. Za wsze pierw sza wy cią ga łam rękę
do zgody. Była uparta. Nie chciała iść na ustęp stwa”.
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SZKOŁA

W 1990 roku, tuż przed dzie wią tymi uro dzi nami, ży cie Me ghan ule gło
zmia nie. Do ria ogło siła, że stwo rzy markę odzieży i bi żu te rii Di stant
Tre asu res, i bę dzie pro wa dzić wła sny biz nes. Ozna czało to po dróże po
ca łym kraju, by wejść na jak naj wię cej ryn ków. Tho mas był nieco
za sko czony. Nie ro zu miał, czemu Do ria znika nie kiedy na trzy ty go dnie, ale
nie zgła szał za strze żeń i zgo dził się wziąć pełną od po wie dzial ność za córkę.
Me ghan prze nio sła się na stałe do sto doły prze ro bio nej na dom.
Stwier dze nie, że miesz kała „w cia snym miesz ka niu prze ro bio nym
z ga rażu”, mija się z prawdą[1].

W szkole Me ghan ucho dziła za em pa tyczną – sta wała po stro nie ofiar
ło bu zów i źle trak to wa nych uczniów. Choć póź niej zdra dziła, że
w dzie ciń stwie była straszną efek ciarą, to jed nak to wa rzy szyła wuj kowi
Jo se phowi, gdy od cho dziła jego matka Je anette. Jo seph za ob ser wo wał, że
sio strze nica trzy mała dłoń babci z praw dziwą czu ło ścią[2].

Ro dzice szkol nych przy ja ció łek Me ghan mieli ogromny wpływ na jej
po czu cie szczę ścia i sta bil no ści. Od po nie działku do czwartku po lek cjach
Me ghan wra cała do domu Ni naki Priddy lub Su san Ar da kani i zo sta wała
tam, do póki nie ode brał jej oj ciec. W obu do mach była świad kiem
szczę śli wego ży cia ro dzin nego. W piątki w na grodę mo gła oglą dać
Tho masa przy pracy w stu dio ABC na pla nie Szpi tala miej skiego lub Świata
we dług Bun dych. Wpro wa dzona w ar kana świata gwiazd te le wi zyj nych,
uwiel biała splen dor, jaki je ota czał. Co wię cej, ko chała ka merę. Po zu jąc dla
za bawy przed obiek ty wem, sta wała się inną osobą. Świa doma tego, że
błysz czące szkiełko sku pione jest wła śnie na niej, po dob nie jak wiele
dziew czy nek w Tin sel town ma rzyła o przy szło ści hol ly wo odz kiej gwiazdy.



Oj ciec za chę cał ją do ta kich ma rzeń. Szybko pod biła serca ak to rek,
ak to rów i ekipy, przy go to wu jąc ka napki i pro sząc o au to grafy ce le bry tów.
„Nikt jej nie od ma wiał”, wspo mi nał ze śmie chem po pu lar ność córki
Tho mas Mar kle. Jako że w stu dio uczest ni czyła w ży ciu do ro słych, zy skała
świa do mość po li tyczną, szcze gól nie w kwe stiach ame ry kań skiego
fe mi ni zmu. W tym cza sie trwa jąca dwa dzie ścia lat kam pa nia pod wo dzą
Betty Frie dan, An drei Dwor kin, Jane Fondy i Glo rii Ste inem prze ro dziła się
w doj rzały, nie po wstrzy many ruch, głę boko za ko rze niony w Hol ly wood.

W po ło wie lat dzie więć dzie sią tych dwu dzie stego wieku re klamy
te le wi zyjne po ka zy wały ko biety w ste reo ty powy spo sób. Ame ry kań ska
kor po ra cja Proc ter & Gam ble do pro mo cji płynu do my cia na czyń użyła
slo ganu: „Ko biety w ca łej Ame ryce wal czą z brud nymi garn kami
i pa tel niami”. Me ghan była wście kła. Dla czego ko biety? Czemu nie
męż czyźni? Tho mas Mar kle wie dział, że po dob nie wku rzone po czuły się
ty siące Ame ry ka nek. Wiele ko biet słało pro te sty do firmy. Me ghan,
za chę cona przez ojca, przy łą czyła się do nich. Na pi sała do pre zesa Proc ter
& Gam ble oraz do pierw szej damy Hil lary Clin ton. Po dob nie jak inne
pro te stu jące osoby, na kła niała firmę do zmiany slo ganu na: „Lu dzie w ca łej
Ame ryce...”.

Po nie waż nie do stała od po wie dzi, Tho mas wy słał ko lejne pi sma,
w któ rych do ma gał się, by kor po ra cja i Clin ton od pi sały na list córki. Znów
bez od zewu. Tho mas sko rzy stał ze swo ich kon tak tów i po pro sił Lindę
El ler bee, pro wa dzącą pro gramy dla Nic ke lo deon, ka nału te le wi zyj nego dla
dzieci pod au spi cjami Lucky Duck Pro duc tions, aby na krę ciła szkolny
pro test Me ghan i prze pro wa dziła z nią wy wiad[3]. Dziew czynka mo gła
zo ba czyć się w re por tażu te le wi zyj nym, w któ rym po now nie ode grała scenę
pi sa nia li stu do Clin ton, a to w oczy wi sty spo sób pod bu do wało jej pew ność
sie bie.

Kilka ty go dni póź niej Proc ter & Gam ble ugięła się przed ty sią cami
pro te stu ją cych i zmie niła slo gan. Tho mas wie dział, że list Me ghan nie
wpły nął na de cy zję kie row nic twa – nie było żad nych do wo dów na to, że
ktoś go w ogóle prze czy tał – mimo to utwier dzał ją w prze ko na niu, że



zmiana była jej oso bi stym suk ce sem. Po pu lar ność wśród ko biet w stu dio
ABC Me ghan zdo była, wła śnie opo wia da jąc tę hi sto rię. Od tąd po zwa lały jej
uży wać jed nego z po miesz czeń biu ro wych do od ra bia nia lek cji. To
do świad cze nie uwa żała za ka mień mi lowy w swoim ży ciu.

Koń cówka lat dzie więć dzie sią tych była dla Mar kle’ów ła skawa. Dzięki
cięż kiej pracy Tho mas na resz cie był przy for sie. Dwa dzie ścia sześć lat
póź niej, chcąc wy ci snąć tro chę pie nię dzy z ocho czego dzien ni ka rza, Tom
ju nior wy my ślił hi sto ryjkę, zgod nie z którą oj ciec wy grał sie dem set
pięć dzie siąt ty sięcy do la rów w ka li for nij skiej lo te rii sta no wej. Oczy wi ście
żad nej wy gra nej nie było. Tho mas dał jed nak sy nowi pie nią dze na otwar cie
kwia ciarni, a Sa man cie ku pił sa mo chód. Z ła two ścią mógł też opła cić
szkołę Me ghan.

Na przy ję ciu z oka zji dzie wią tych uro dzin Nikki Priddy Me ghan zo stała
sfil mo wana na czer wo nym kocu i w zło tej ko ro nie – na gra nie roz po czyna
za im pro wi zo wany przez dziew czynkę klaps i okrzyk do ka mery: „Uję cie
dru gie!”. Po obej rze niu ka sety z fil mem z ba jecz nego ślubu księż nej Diany
ka zała in nym dziew czyn kom kła niać się i zwra cać do sie bie „Wa sza
Kró lew ska Wy so kość”. Nikki Priddy za uwa żyła, że przy ja ciółka pra gnęła
być oglą dana: „Me ghan za wsze chciała być w cen trum uwagi. Grała
pierw szo pla nową rolę”.

Jed nak w po rów na niu z ży ciem ro dzin nym przy ja ció łek jej wła sne
na strę czało trud no ści. W póź nym dzie ciń stwie i jako na sto latki Nikki
i Me ghan spę dziły ra zem wiele week en dów i świąt. Priddy po dzi wiała
Me ghan za to, że pró buje utrzy mać po kój mię dzy ro dzi cami: „Od kiedy
zna łam Me ghan, jej ro dzice nie byli ze sobą. By wało to dla niej trudne.
Cza sami mu siała opo wie dzieć się po któ rejś ze stron. Za wsze sta rała się
uszczę śli wić oboje”. Priddy ob ser wo wała Me ghan w roli na tu ral nej
me dia torki i po słań czyni: „Na prawdę sły szała tek sty w stylu: «Po wiedz
swo jej matce...» czy «Po wiedz ojcu...». To wtedy na uczyła się pa no wać nad
emo cjami”.

Me ghan twier dziła, że roz wód ro dzi ców nie był taki kło po tliwy, jak się
spo dzie wała. Jed nak Nikki wspo mina: „Cza sami któ reś z jej ro dzi ców



po trze bo wało tro chę wię cej uwagi, więc Me ghan mu się po świę cała”[4].
Kur su jąc mię dzy dwoma zu peł nie róż nymi świa tami, co raz czę ściej mu siała
li czyć na sie bie. Ale Fa solka – tak na zy wał ją te raz Tho mas, po nie waż
uwiel biała baśń o Ja siu i ma gicz nej fa soli – za wsze mo gła li czyć na opiekę
ojca.

Po za miesz kach, które wy bu chły w czę ści Los An ge les w kwiet niu 1992
roku, Tho mas od ru chowo uru cho mił swoją „tar czę ochronną”.
Wy pusz czono film, na któ rym wi dać, jak czte rech bia łych po li cjan tów bije
Rod neya Kinga, nie uzbro jo nego czar nego mo to cy kli stę. Męż czyzn
unie win niła ko mi sja ba da jąca oko licz no ści na pa ści, a w nie któ rych
czę ściach mia sta wy bu chły pro te sty prze ciwko tak jaw nie ra si stow skiemu
wy ro kowi. Sy reny po li cyjne wyły, pod czas gdy obu rzeni Ame ry ka nie
pod kła dali ogień i plą dro wali bu dynki w swo ich dziel ni cach.

Choć do ak tów prze mocy nie do cho dziło w po bliżu ich domu, Tho mas
po sta no wił chro nić Me ghan. Po po łu dniu w dniu, w któ rym wy bu chły
za mieszki, wy wiózł córkę do Palm Springs[5]. Do ria nie chciała do nich
do łą czyć. „Czuję się wy star cza jąco bez piecz nie”, po wie działa Tho ma sowi
przez te le fon. Wąt pliwe, by Me ghan była świad kiem ja kichś ak tów
prze mocy czy choćby drob nych kra dzieży, do któ rych do szło w skle pie
w po bliżu stu dia ABC. Gdy już nie było jej w mie ście, za mieszki
roz prze strze niły się na Sun set Bo ule vard i Hol ly wood Bo ule vard. Pięć dni
póź niej znie siono go dzinę po li cyjną, a oj ciec z córką wró cili do Los
An ge les. Z okien sa mo chodu Me ghan wi działa spa lone bu dynki, ale w jej
naj bliż szym są siedz twie żadne domy nie ucier piały.

Po nad dwa dzie ścia lat póź niej Me ghan wspo mi nała tamto do świad cze nie
nieco ina czej: „Pa mię tam go dzinę po li cyjną i po wrót w po śpie chu do domu,
i jesz cze to, że gdy je cha li śmy sa mo cho dem, z nieba spa dał po piół. Czu łam
za pach dymu, wi dzia łam kłęby ula tu jące z bu dyn ków i lu dzi wy bie ga ją cych
stam tąd z tor bami, plą dru ją cych, co tylko się da”[6]. Wi działa też
„męż czyzn na ty łach fur go netki, tak po pro stu trzy ma ją cych broń”.
Za pa mię tała rów nież zna jome drzewo, ro snące przed do mem ojca,
„zu peł nie zwę glone – ta kich rze czy się nie za po mina”[7].



Na po mknęła jesz cze, że pro te sty przy nio sły wiele do brego w jej
spo łecz no ści, ale miała chyba na my śli tę naj bliż szą spo łecz ność, która była
głów nie biała. Jej wer sja zda rzeń zmie niła się po raz ko lejny w 2017 roku.
Dwa dzie ścia pięć lat po za miesz kach Me ghan po wie „Va nity Fair”: „Po piół
z po ża rów ulicz nych opa dał na pod miej skie traw niki, więc za wo ła łam do
mamy: «O Boże, ma mu siu, śnieg pada!»”. Do ria od parła: «Nie,
kwia tuszku, to nie śnieg. Wra caj do domu»”[8].

Tho mas Mar kle nie mógł uwie rzyć, kiedy to prze czy tał. Za pew niał, że po
wy bu chu za mie szek Me ghan nie wi działa się z Do rią. Ode brał ją ze szkoły
i na tych miast po je chali do Palm Springs.

Z wcze śniej szych re la cji Me ghan wy nika, że jedno ra si stow skie
zda rze nie za pa mię tała wy jąt kowo wy raź nie. Je chała z matką sa mo cho dem,
Do ria po kłó ciła się z ja kimś bia łym kie rowcą, a ten rzu cił ra si stow skie
wy zwi ska, co wy raź nie ją za bo lało. „Pa trzy łam na mamę, jej oczy
wy peł niły się łzami nie na wi ści. Je cha ły śmy do domu w ogłu sza ją cej ci szy,
cze ko la dowe kłyk cie mamy po bla dły, bo tak mocno ści skała kie row nicę”[9].
To je dyny tego ro dzaju in cy dent z dzie ciń stwa, o ja kim Me ghan mó wiła
pu blicz nie. Wspo mniała też, że przy słu chi wała się opo wie ściom Do rii
i babki o do świad cze niach ro dzin nych z da le kiej prze szło ści.

W przed szkolu ani w pry wat nej ka to lic kiej szkole dla dziew cząt pod
we zwa niem Nie po ka la nego Serca, do któ rej po szła tuż przed dwu na stymi
uro dzi nami, nie po ru szano kwe stii ra so wych. W trak cie roz mowy
kwa li fi ka cyj nej Tho mas do wie dział się, że Me ghan zo stała przy jęta mię dzy
in nymi dzięki swo jej „ba ta lii” prze ciwko Proc ter & Gam ble. Do ria nie
po ja wiła się na roz mo wie, a w szkole, je śli nie li czyć uro czy sto ści roz da nia
dy plo mów, była tylko raz[10].

Za ło żona w 1906 roku szkoła za swoją mi sję uwa żała „sła wie nie po nad
stu let niej tra dy cji du cho wego, in te lek tu al nego, spo łecz nego i mo ral nego
wy cho wa nia i roz woju uczen nic wy róż nia ją cych się jako ko biety o wiel kim
sercu i uczci wym su mie niu”. Szczy ciła się rów nież tym, że przy ciąga
nie zwy kle uta len to wane i am bitne młode ko biety bez względu na rasę



i po cho dze nie spo łeczne. Na li ście ab sol wen tek znaj do wały się ak torka
Mary Ty ler Mo ore i Tyra Banks, oso bi stość te le wi zyjna.

Trzy dzie ści pro cent uczen nic było bia łych, więk szość zaś miała
mię dzy na ro dowe, mie szane lub czarne po cho dze nie. „O ra sie nie mó wiło
się zbyt czę sto – wspo mi nała Chri stine Knud sen, biała na uczy cielka. – Nie
na le żało to do pa lą cych kwe stii, po nie waż szkoła była bar dzo
zróż ni co wana”. Z uwagi na to, że Do ria po ka zała się tam tylko raz,
więk szość osób uwa żała Me ghan za Włoszkę[11]. John Dlu go lecki, szkolny
fo to graf, który czę sto by wał w pla cówce, za uwa żył, że Me ghan ni gdy nie
za da wała się z dziećmi po cho dze nia afro ame ry kań skiego, a ró wie śniczki
nie uwa żały jej za osobę mie sza nej rasy. Jej naj bliż sze przy ja ciółki były
białe. „Ja sama uwa ża łam się po pro stu za mą drą”, mó wiła, nim jesz cze
stała się sławna[12]. Do nie dawna nie wspo mi nała, by kie dy kol wiek
cier piała z po wodu wy klu cze nia.

Kwe stia rasy stała się istotna, kiedy na lek cji an giel skiego
dwu na sto let nią Me ghan po pro szono o za zna cze nie pola okre śla ją cego jej
po cho dze nie et niczne. „No i tak ja ze swo imi krę co nymi wło sami,
pie go watą bu zią, bladą skórą i mie sza nym po cho dze niem ga pi łam się na te
wszyst kie pola i mar twi łam, że źle wy biorę. Nie wie dzia łam, co ro bić, bo
można było za zna czyć tylko jedną od po wiedź, czyli mu sia łam wy brać,
które z ro dzi ców jest dla mnie waż niej sze – które pół mnie ma dla mnie
więk sze zna cze nie. Na uczy cielka po ra dziła mi, że bym za zna czyła, że
je stem biała. Po wie działa, że prze cież tak wy glą dam. Odło ży łam dłu go pis.
Nie w wy ra zie sprze ciwu, tylko dla tego, że mia łam mę tlik w gło wie. Nie
umia łam się do tego zmu sić, wy obra zić so bie doj mu ją cego smutku matki,
gdyby się o tym do wie działa. No więc nie za zna czy łam żad nego pola. Moja
toż sa mość po zo stała nie okre ślona... znak za py ta nia, zu peł nie nic, tak się
czu łam. Wie czo rem, po po wro cie do domu, opo wie dzia łam o tym ta cie.
Jego od po wiedź zo stała ze mną na za wsze: «Na przy szłość do ry suj wła sne
pole»”[13].

Tho mas umie jęt nie zor ga ni zo wał so bie czas. Nie mal przez dzie sięć lat
co dzien nie pod wo ził Me ghan do szkoły, a póź nym po po łu dniem od bie rał ją



sam lub po sy łał sa mo chód z kie rowcą, który przy jeż dżał po nią do Prid dych
i pod rzu cał ją do stu dia lub do domu in nej ko le żanki, gdzie zo sta wała,
do póki oj ciec nie skoń czył pracy. Ubrana w mun du rek ka to lic kiej szkoły
dziew czynka z krę co nymi wło sami i prze rwą mię dzy zę bami sie działa za
ku li sami planu fil mo wego, gdzie ak to rzy i ak torki nie kiedy krę cili sceny
ero tyczne. „Sa crum i pro fa num – po wie póź niej. – Do ra sta łam w bar dzo
per wer syj nym miej scu”[14].

Week endy miały swój usta lony po rzą dek. W każdą so botę Me ghan
cho dziła na lek cje ba letu i ak tor stwa, a po tem do lo dziarni lub do
Ham bur ger Ham let na ka napki klu bowe i owo cowe smo othie. Przed
wej ściem Tho mas za wsze ku po wał córce jej ulu biony ko miks Ar chie.
Bo ha ter, pie go waty, ru do włosy na sto la tek, przy jaź nił się z Ve ro nicą, bo gatą
dziew czyną. Przez po nad dwa lata – od dzie sią tego do dwu na stego roku
ży cia – Me ghan czy tała nie tylko każdy nowy nu mer ko miksu za pół tora
do lara, ale też rzad kie wy da nia ar chi walne za dwa dzie ścia do la rów. Po
po siłku Tho mas wy po ży czał stare filmy o tańcu, które oglą dali w domu[15].

W nie które week endy jeź dzili, po dob nie jak Tho mas w dzie ciń stwie,
ło wić ryby w rzece Kern lub je zio rze Big Bear. Na obiad je dli po tem to, co
udało się zło wić. W dłu gie week endy ro bili so bie wy cieczki sa mo cho dowe,
na przy kład do Gra ce land, po sia dło ści Elvisa w Mem phis w sta nie
Ten nes see. Z tyłu spe cjal nie urzą dzo nej to yoty 4 run ner Tho masa
znaj do wał się ma te rac dla Me ghan oraz te le wi zor i ma gne to wid.
„Od kry li śmy – wspo mi nał Tho mas – że lu biła tę samą mu zykę, co ja
w dzie ciń stwie. Ze społy ta kie jak The Shi rel les i grupy so ulowe, wszyst kie
jej się po do bały. Jak tylko za trzy my wa li śmy się na po stoju, żeby coś zjeść,
ku po wa łem ka sety”[16].

Tho mas za chę cał też stale córkę, by zgła szała się do po mocy przy
wy da wa niu po sił ków w ja dło daj niach dla bez dom nych[17]. Ma ria Pol lia,
na uczy cielka teo lo gii, pa mięta, że Me ghan miała w so bie nie zwy kłe
po kłady współ czu cia. Za sługą Tho masa było też coś, co za ob ser wo wała
Ilise Faye, dy rek torka szkoły, wspo mi na jąca Me ghan jako nie za po mnianą,
pewną sie bie, elo kwentną i za an ga żo waną uczen nicę: „Mó wiła wła snym



gło sem. Sta wała po stro nie słab szych, bro niła wła snego zda nia, a wśród
przy ja ciół grała pierw sze skrzypce”.

We wcze snym okre sie na sto let nim ce cho wały ją przede wszyst kim
współ czu cie i sku pie nie na ży ciu we wnętrz nym. La tem szkoła wy słała
Me ghan do Agape In ter na tio nal Spi ri tual Cen tre, mię dzy na ro do wego
cen trum du cho wego roz woju. Co dzien nie wcze snym ran kiem, w du chu
chrze ści jań stwa eku me nicz nego, ucznio wie me dy to wali i po wta rzali man trę
pla cówki: „Bóg jest po mo jej stro nie”. Spę dziła też cztery dni na Ka iros,
re ko lek cjach dla uczniów, pod czas któ rych dys ku tuje się o ży ciu i re li gii.
Po dob nie jak w szkole, cie szyła się tam po pu lar no ścią i od no siła suk cesy.
Jako czter na sto latka w trak cie uro czy sto ści szkol nej mó wiła o re li gii
i dzia łal no ści cha ry ta tyw nej[18]. Do ucznia w de pre sji na pi sała od ręczną
kartkę, w któ rej za zna czyła, że jest „silny i wspa niały”, ob da rzony
„pięk nym du chem”. Do dała jesz cze, że „do wo dzi to jego wy jąt ko wo ści”.
„Gdy byś mnie po trze bo wał, je stem tu”, za koń czyła. Na re ko lek cjach
wy brano ją na li derkę[19].

Me ghan zo stała też prze wod ni czącą sa mo rządu uczniow skiego – w ten
spo sób do ce niono jej em pa tię. Była rów nież kró lową zjazdu ab sol wen tów,
a przy ja ciele otwar cie mó wili, że nie zwy kły los za wsze był jej pi sany. Po
la tach po ja wiły się też głosy kry tyczne. Me ghan po strze gała sie bie jako
out si derkę, ale nie które osoby z klasy uwa żały, że udaje, bo prze cież
wy da wała się do sko nała[20]. Wszystko wska zuje na to, że było ina czej. Jak
za uwa żyła So nia Ar da kani, Me ghan „za żar cie wal czyła o to, czego
pra gnęła w ży ciu”. Suzy, córka So nii, stwier dziła: „Me ghan za wsze
do sta wała to, czego chciała”[21]. Nikt nie wąt pił w jej szcze rość. Jed nak
oj ciec z pew no ścią po zwa lał jej na wszystko. „Roz pu ści łem ją – po wta rzał
z ża lem i do da wał: – W szkole prze wo dziła wszyst kim uro czy sto ściom
i o wszyst kim de cy do wała. W domu zresztą też”.

Po la tach Me ghan do ce niła od da nie ojca: „Ten czło wiek (który sam
do ra stał w ubó stwie w ma łym mia steczku w Pen syl wa nii) prze lał krew, pot
i łzy, że bym mo gła mieć lep szą przy szłość. To dla mo jego taty – do dała –
mo jego tro skli wego, in spi ru ją cego, pra co wi tego ta tu sia. Wszyst kiego



naj lep szego z oka zji Dnia Ojca”. Po dobną wdzięcz ność oka zy wała też
Do rii. Jako była pra cow nica biura po dróży Do ria zdo łała ku pić ta nie bi lety
lot ni cze do Mek syku, do kąd za brała córkę. Z wy cieczki Me ghan naj le piej
pa mięta wi zytę w slum sach[22]. Za to ni gdy nie wspo mniała o wa ka cjach
z ro dzi cami na Ha wa jach, za które za pła cił Tho mas: „Na wet po roz wo dzie
nie kiedy wy jeż dża li śmy ra zem”.

W 2014 roku w swoje trzy dzie ste trze cie uro dziny Me ghan wspo mi nała
swoje dzie ciń stwo ina czej: „Jako na sto latka mia łam pro blem z tym, żeby
się wpa so wać. Nie wie dzia łam, co to w ogóle zna czy. W moim li ceum były
różne kliki: czarne dziew czyny i białe. Fi li pinki i La ty no ski. Jako osoba
mie szana zna la złam się gdzieś po mię dzy. Dla tego co dzien nie pod czas
dłu giej prze rwy sta ra łam się zaj mo wać ja ki miś spo tka niami: kółka
fran cu skiego, sa mo rządu uczniow skiego. Co kol wiek się działo mię dzy
dwu na stą a pierw szą, na pewno w tym uczest ni czy łam. Nie to że bym się aż
tak an ga żo wała, po pro stu nie chcia łam jeść sama”[23]. Tho mas Mar kle
po da wał w wąt pli wość wspo mnie nia Me ghan z póź niej szych lat szkol nych.

W 1993 roku bez pie czeń stwo fi nan sowe Tho masa le gło w gru zach,
po nie waż więk szość oszczęd no ści po ży czył przy ja cie lowi na roz krę ce nie
biz nesu w branży te le wi zyj nej. Skar żył się, że pie nią dze zo stały skra dzione.
Mu siał też za pła cić ogromny po da tek. Za radą ame ry kań skiej skar bówki
ogło sił upa dłość. Na dal do sta wał wy soką pen sję, więc ży cie Me ghan
nie wiele się zmie niło. Twier dziła jed nak, że mu siała pra co wać w Hum ph rey
Yogart w Be verly Hills za cztery do lary za go dzinę[24] i że prze trwała dzięki
ba rowi sa łat ko wemu w Siz zler za je dyne cztery dzie więć dzie siąt
dzie więć[25], lecz Tho mas sta now czo pod kre ślał: „W cza sach szkol nych
ni gdy nie pra co wała. Nie po zwo lił bym na to. Poza tym nie było ta kiej
po trzeby”. Nie prze trwała też dzięki Siz zler. Jak sama póź niej przy zna,
ja dała świeże or ga niczne je dze nie i uwiel biała taco z rybą[26].

Tho mas nie tylko dbał o to, by do brze ja dła, ale też pła cił za
week en dowe za ję cia i wy cieczki za mia sto. Nikt ni gdy nie wąt pił
w am bi cję Me ghan. Pod wpły wem czę stych wi zyt w stu diach fil mo wych



chciała zo stać sławna. Kiedy w szkole za przy jaź niła się z sy nem pre zy denta
Bo li wii, przez kilka dni chwa liła się, że zo sta nie bo li wij ską kró lową[27].

W to wa rzy stwie spra wiała wra że nie skry tej. Mó wiła też, że ro dzice mieli
za sad ni cze po dej ście do chło pa ków. W wy wia dzie te le wi zyj nym zdra dziła
Larry’emu Kin gowi, że pierw szy raz ca ło wała się w wieku trzy na stu lat –
na let nim obo zie ko ściel nym z Jo shuą Si lver ste inem, który póź niej zo stał
ra pe rem[28]. Po twier dził, że to Me ghan wy szła z pro po zy cją. Gdy już
po zwo lono jej spo ty kać się z pierw szym chło pa kiem, Lu isem Se gurą,
to wa rzy szył im jego brat, Danny. Zdaje się, że jako na sto latka nie cho dziła
czę sto na randki, co po twier dzają jej przy ja ciółki z cza sów szkol nych, Suzy
Ar da kani i Ni naki Priddy. Z Ar da kani jeź dziła konno i na wrot kach oraz
grała w krę gle. Ro dzina Ar da ka nich zżyła się bar dzo z Me ghan, kiedy Matt
Ar da kani, oj ciec Suzy i wła ści ciel warsz tatu sa mo cho do wego, zo stał
spa ra li żo wany po tym, jak po strze lił go nie po czy talny we te ran z Wiet namu.
Me ghan re gu lar nie cho dziła z Suzy do szpi tala, gdzie czu wały przy łóżku
jej ojca, który po woli wra cał do zdro wia[29].

W tym cza sie za cie śniła się też jej przy jaźń z Ni naki Priddy. W 1996
roku Me ghan wy brała się z ro dziną Prid dych w po dróż po Eu ro pie. Po
wi zy cie w Pa ryżu po je chali do Lon dynu. Przy ja ciółki zro biły so bie zdję cie
na tle pa łacu Buc kin gham. Rok póź niej księżna Diana zgi nęła w wy padku
sa mo cho do wym w Pa ryżu. Dziew czyny ze łzami w oczach oglą dały
Wil liama i Harry’ego kro czą cych za trumną w kie runku opac twa
west min ster skiego, wi działy też zbli że nie ka mery na znaj du jącą się po śród
bia łych kwia tów kartkę „Ma mu sia” wy pi saną przez dwu na sto let niego
Harry’ego. Ob raz mło dych sy nów Diany wrył się głę boko w pa mięć
Ame ryki, po dob nie jak obu rze nie na człon ków ro dziny kró lew skiej
(w szcze gól no ści Ka rola) za spo sób, w jaki trak to wali Dianę.

Nie długo po tem Me ghan z ro dziną Ar da ka nich obej rzała po now nie
ka setę z na gra niem ślubu Diany z 1981 roku. Suzy po da ro wała przy ja ciółce
słynną książkę An drew Mor tona Diana. Jej hi sto ria, ujaw nia jącą ku lisy
roz padu mał żeń stwa księż nej. Jesz cze jako dwu dzie sto kil ku latka Me ghan
trzy mała na półce eg zem plarz pu bli ka cji de ma ska tor skiej Mor tona i mó wiła



o tym, że chcia łaby po być przez mie siąc w Lon dy nie[30]. Dwa dzie ścia lat
póź niej po wie: „Nie wie dzia łam zbyt wiele o Har rym ani o ro dzi nie
kró lew skiej”[31]. Ni naki Priddy była in nego zda nia. Wspo mi nała, że ro dzina
kró lew ska za wsze fa scy no wała Me ghan, po dob nie jak dzia łal ność
hu ma ni tarna Diany na rzecz osób z HIV i ofiar min lą do wych. Me ghan
przy znała z ko lei, że po raz pierw szy po czuła się jak Kop ciu szek na balu,
gdy wło żyła olśnie wa jącą bluzkę i na szy wane dro gimi ka mie niami
pan to felki, a było to w trak cie szkol nego po kazu ko lek cji Miu Miu. „Ta
marka wiele dla mnie zna czy – mó wiła – bo po czu łam się jak
księż niczka”[32].

Ak tor stwo stało się jej ży cio wym prio ry te tem. Za na mową ojca Me ghan
za an ga żo wała się w szkolne przed sta wie nia. Tho mas także chciał po móc –
zro bił pro fe sjo nalne oświe tle nie szkol nej sceny i pod świe tlany szyld.
Za pła cił też za apa rat or to don tyczny córki, by po zbyła się szpary mię dzy
przed nimi zę bami.

Za radą ojca Me ghan do upa dłego ćwi czyła swoje kwe stie i su mien nie
wy peł niała po le ce nia re ży sera. Tho mas, który cza sami wpa dał na próby,
udzie lił jej też in nych waż nych rad: głowę trzy maj w ten spo sób, utkwij
wzrok w jed nym punk cie, po ka zuj swój lep szy pro fil i, co naj waż niej sze,
wy glą daj prze ko nu jąco. Pod kre ślał, że do bre ak tor stwo wy daje się
au ten tyczne. Gigi Per reau, na uczy cielka ak tor stwa, zwró ciła uwagę na
etykę za wo dową i pew ność sie bie Me ghan w trak cie wy stę pów.
W szkol nych spra woz da niach można zna leźć in for ma cję, że dziew czyna
za grała główną rolę w trzech wy sta wia nych dzień po dniu, wy prze da nych
przed sta wie niach Króla Edypa, oraz że zo stała na gro dzona bra wami za
wy stępy w mu si ca lach An nie, Damn Yan kees i Ta jem nice lasu.

Ciemną stroną suk cesu była za zdrość, szcze gól nie silna, gdy główną rolę
do sta wał ktoś inny. Me ghan strasz nie się ze zło ściła, kiedy hol ly wo odz kie
stu dio za an ga żo wało uczen nicę z jej szkoły, a także gdy dwie inne
dziew czyny do stały role w fil mie Ślady czer wieni. „Na sce nie pra gnie być
gwiazdą – za uwa żył Tho mas Mar kle – po dob nie jak w ży ciu”. Za żą dała, by
oj ciec za pła cił pro fe sjo nal nemu fo to gra fowi za zdję cia por tre towe. Tho mas



roz da wał je po tem pro du cen tom w hol ly wo odz kich stu diach. Nie było
od zewu. Mimo to Me ghan po wta rzała, że chce zo stać ak torką.

Gdy Tho mas do stał no mi na cję dla naj lep szego oświe tle niowca,
w na grodę za brał córkę na uro czy stość roz da nia na gród Emmy.
Prze szedł szy się po czer wo nym dy wa nie, sie dem na sto latka oznaj miła:
„Ta tu siu, chcę być kie dyś sławna jak ty”. Tho mas po ki wał głową. Jak wiele
osób w Los An ge les, Me ghan ko chała sławę i blichtr. Pra gnęła, by zi ściły
się jej ma rze nia. A oj ciec był go tów zro bić wszystko, żeby jej w tym
po móc.

Me ghan nie miała jesz cze dwu dzie stu lat, gdy jej sto su nek do Tho masa
za czął się zmie niać. Wio sną 1999 roku w szkole wy sta wiano nowy mu si cal
– Pi ża mową roz grywkę. Me ghan chciała za grać główną rolę, ale też
wy je chać na ty dzień na letni obóz szkolny. Gigi Per reau, na uczy cielka
ak tor stwa, uparła się, że dziew czyna musi do ko nać wy boru. Me ghan
wy brała wy jazd. Obu rzona, że na uczy cielka nie po zwo liła jej wy stą pić,
na kła niała Tho masa, by tym ra zem nie po ma gał z oświe tle niem, ale jej nie
po słu chał. Wspo mi nał, że w zło ści za częła krzy czeć, iż po wi nien speł niać
jej ży cze nia. Po now nie od mó wił. Me ghan na kilka ty go dni wy pro wa dziła
się do Do rii[33]. „Była na mnie wście kła – przy znał Tho mas. – Nie chciała
ze mną roz ma wiać”.

W tym cza sie osiem na sto let nia Me ghan jeź dziła po Los An ge les z Ni naki
Priddy, która fil mo wała przy ja ciółkę za kół kiem sa mo chodu z ta blicą
re je stra cyjną „Dziew czyna z KLASĄ” (do stała ją w pre zen cie od by łego
chło paka). W oko li cach domu Tho masa Me ghan po wie działa przy ja ciółce:
„Tam nie je dziemy, bo nie bar dzo do ga duję się z tatą. Chcia ła bym za je chać,
żeby spraw dzić, czy nie ma dla mnie poczty, ale szcze rze wąt pię”[34].
Me ghan nie za pro siła Tho masa na swój wy stęp w mu si calu Damn Yan kees.
Mimo za kazu obej rzał przed sta wie nie i wy słał jej kwiaty za ku lisy.
Zi gno ro wała ten gest. Oj ciec po raz pierw szy zro zu miał, że córka za mie rza
dyk to wać wa runki. Zda niem Tho masa to było je dyne szkolne
przed sta wie nie, na które przy szła Do ria. On sam nie tylko zaj mo wał się
oświe tle niem, ale też oglą dał wszyst kie wy stępy córki.



Fil mik na krę cony przez Priddy koń czy się w chwili, kiedy Me ghan je dzie
na prze słu cha nie do te le dy sku Sha kiry. Gdyby do stała rolę, za dwa dni na
pla nie za pła cono by jej sześć set do la rów. Po prze słu cha niu Priddy znów
za częła fil mo wać Me ghan. „Tań czy ły śmy jak dzi kie – po wie działa do
ka mery. – Ru sza łam się tak in ten syw nie, że aż się mar twi łam, czy coś mi
nie wy sko czy zza ko szulki”. Roli nie do stała.

W czerwcu 1999 roku uro czy stość roz da nia dy plo mów w szkole Me ghan
z dumą oglą dali: Tho mas Mar kle, Do ria i matka Tho masa. Pod czas
ce re mo nii prze ka za nia obo wiąz ków ko lej nemu rocz ni kowi ma tu rzy stów
Me ghan wy gło siła prze mó wie nie, do stała też na grodę za suk cesy w na uce
i na sce nie[35]. W szkol nej księ dze pa miąt ko wej pod zdję ciem Me ghan
za miesz czono cy tat z Ele anor Ro ose velt, który sama wy brała: „Ko biety są
jak to rebki her baty. Nie po znają swo jej mocy, do póki nie znajdą się
w go rą cej wo dzie”[36]. Bez wąt pie nia po dzi wiała oboje ro dzi ców. Do ria,
o któ rej Me ghan póź niej mó wiła, że no siła dredy i kol czyk w no sie, była
opie kuń czym wol nym du chem. „Po tra fimy świet nie się ra zem ba wić, a jej
opar cie przy nosi mi po cie chę”[37].

„Dzięki wszyst kiemu, co dla mnie ro bisz – na pi sała kie dyś Tho ma sowi
w kartce wa len tyn ko wej – je stem tym, kim je stem, bar dzo ci za to dzię kuję.
Chcę tylko, że byś był ze mnie dumny, i obie cuję ci, że bez względu na
wszystko osią gnę ten cel”[38]. Była mu wdzięczna za hoj ność i za to, że
w su mie za pła cił za jej na ukę sto sześć dzie siąt pięć ty sięcy fun tów, ale jej
wy jazd na stu dia psuł i tak już na pięte sto sunki. Gdy Me ghan szy ko wała się
do opusz cze nia Los An ge les, Tho mas po padł w przy gnę bie nie[39].



3

COL LEGE

Pierw szym wy bo rem Me ghan był Uni wer sy tet Prin ce ton. „To szkoła dla
bo ga tych dzie cia ków”, my ślał Tho mas, ale zgo dził się po pro sić przy ja ciela
o po moc w re kru ta cji. Mimo do brych ocen Me ghan się nie do stała. „Nie
kryła nie za do wo le nia – za uwa żył Tho mas. – Nie lu biła spo ty kać się
z od mową”. Na dru gim miej scu wy brała Uni wer sy tet Nor th we stern
w Chi cago, z jed nym z naj lep szych w kraju kie run ków ak tor skich. Tym
ra zem się udało.

Miej sce na wy dziale te atral nym i wy dziale sto sun ków
mię dzy na ro do wych Uni wer sy tetu Nor th we stern sta no wiło prze pustkę do
świata elit. Me ghan wy brała pry watny, eli tarny col lege po pu larny wśród
bo ga tych bia łych stu den tów. Ni kogo tam nie znała. Po przy ję ciu na
uczel nię do łą czyła do klubu stu den tek Kappa Kappa Gamma, sły ną cego
z ja sno wło sych pięk no ści ze Środ ko wego Za chodu. Zło żyła przy sięgę,
zgod nie z którą miała an ga żo wać się w dzia łal ność do bro czynną, trosz czyć
o swoje „sio stry” i po stę po wać zgod nie z motto „Dą żyć do...”. Tho mas od
razu za ofe ro wał, że bę dzie pła cić roczne cze sne w wy so ko ści czter dzie stu
pię ciu ty sięcy do la rów.

Me ghan wio dła przy jemne ży cie. Uwiel biała go to wać, oglą dać filmy
i uczyć się ak tor stwa. Po znała no wych przy ja ciół, mię dzy in nymi Lind say
Jill Roth, córkę praw ni ków z Long Is land, która zo stała jej po wier niczką na
całe ży cie, oraz Lar nelle’a Qu en tina Fo stera, Afro ame ry ka nina, który także
stu dio wał ak tor stwo. Z Fo ste rem spę dzała dużo czasu: uczest ni czyli
w wielu wy da rze niach, cho dzili ra zem na za ję cia, brali udział
w przed sta wie niach, Me ghan od wie dzała go też czę sto w jego domu na
Wschod nim Wy brzeżu. Matka Fo stera, pa storka, za chwy cona tym, że syn
po znał ide alną ko bietę, była nie świa doma tego, że jest ge jem. Pierw szy



chło pak Me ghan na stu diach, Steve Le pore, bejs bo li sta, nie długo po tym,
jak się po znali, prze niósł się na uczel nię w Ka ro li nie Pół noc nej, tym sa mym
koń cząc ich zwią zek.

Ko lej nych chło pa ków oce niała z per spek tywy książki Za sady,
sa mo po mo co wej bi blii rand ko wa nia o pod ty tule: Se kretny po rad nik, jak
zdo być męż czy znę wła ści wego, na pi sa nej z my ślą o ko bie tach, które chcą
jak naj szyb ciej wyjść za mąż. Me ghan ku piła eg zem plarz tuż po wy da niu
książki w 1995 roku i za brała ją ze sobą na kam pus. Po tra fiła re cy to wać
frag menty z pa mięci. „Przy każ dym związku – wspo mi nała Priddy –
Me ghan w głębi du szy my ślała o mał żeń stwie”. Wszyst kich męż czyzn
oce niała pod ką tem tego, jak za dzie sięć lat bę dzie wy glą dało z nim ży cie
ro dzinne i czy stwo rzą zgrany ze spół[1]. Po dobną ten den cję za uwa żył
Tho mas Mar kle. Kiedy od wie dzał córkę w Chi cago, sły szał, jak
prze po wiada: „Oto mój na stępny chło pak”. Gdy już ob rała cel, z suk ce sem
uwo dziła kan dy data. „Usta wiała to – stwier dził z po dzi wem Tho mas. –
Umiała kon tro lo wać męż czyzn”. Za uwa żył, że le piej ra dziła so bie, gdy
miała w po bliżu męż czy znę, a po nie waż wpro wa dzała się do miesz ka nia
chło paka, oszczę dzała pie nią dze. Tho mas był jed nak zdu miony, gdy na gle
za ży czyła so bie, by mó wić do niej Ra chel. Od mó wiła wy ja śnień, ale
ostat nim krzy kiem mody był wów czas se rial Przy ja ciele, w któ rym Jen ni fer
Ani ston grała Ra chel.

Po dob nie jak w szkole, Me ghan była pra co witą młodą ko bietą,
ob da rzoną em pa tią i za wsze chętną do po mocy oso bom w trud niej szym
po ło że niu. Przo do wała w dzia łal no ści cha ry ta tyw nej, mię dzy in nymi bio rąc
udział w pro jek cie Szklany Pan to fe lek, który ofe ro wał miej sco wym
na sto lat kom z ubo gich ro dzin su kienki na bal ma tu ralny. Or ga ni zo wała też
trzy dzie sto go dzinny ma ra ton tańca, by ze brać pie nią dze na le cze nie osób
z cho ro bami no wo two ro wymi. Na za ję ciach z ak tor stwa ra dziła so bie
zna ko mi cie, nie tylko dla tego że miała oczy wi sty ta lent, po pro stu ciężko
pra co wała i była pro fe sjo nalna.

Pro fe sor Linda Ga tes, kie ru jąca pro gra mem pracy z gło sem, za chę cała ją
do stu dio wa nia ak tor stwa te atral nego, lecz Me ghan się opie rała. Ga tes



po wie działa dziew czy nie: „Mo żesz na uczyć się być wielką ak torką”. „Ale
nie je stem pewna, czy tego chciała – wspo mi nała. – W te atrze uczysz się,
jak się prze mie nić i do trzeć do pu blicz no ści, i ro bisz to przez sześć czy
sie dem wie czo rów w ty go dniu. Gwiazda for matu Me ryl Streep, która
szko liła się w te atrze, po trafi do ko nać cał ko wi tej prze miany, wejść głę boko
w graną po stać. Ale Me ghan grała sie bie, śliczną dziew czynę, in te li gentną
i o uj mu ją cej po wierz chow no ści. Jej siłą była em pa tia”[2]. Me ghan w ży ciu
nie wspo mniała o przed sta wie niu te atral nym, które wi działa lub które jej się
po do bało. Jak wiele po cząt ku ją cych gwiazd ki no wych uwa żała, że te atr jest
mar twy. Ale, co cie kawe, za przy jaź nione osoby nie pa mię tają też, by
kie dy kol wiek za chwy cała się ja kimś wy jąt ko wym pro gra mem
te le wi zyj nym.

Pla nu jąc ka rierę w fil mie, Me ghan po pro siła Tho masa, by za ła twił jej
rolę w se rialu Szpi tal miej ski. Od ci nek, w któ rym wy stą piła, wy emi to wano
w li sto pa dzie 2002 roku – Me ghan miała do po wie dze nia pięć li ni jek.
Póź niej były dwa inne prze słu cha nia, ale an gażu nie do stała. Zdo łała jed nak
osią gnąć naj waż niej szy cel. Dzięki krót kiemu wy stę powi otrzy mała
bez cenną kartę związku za wo do wego Gil dii Ak to rów Ekra no wych. Od tąd
mo gła pra co wać jako ak torka. Tho mas Mar kle po krył opłatę wy no szącą
sześć ty sięcy do la rów. Jest prze ko nany, że w CV córki nie zna la zła się
wzmianka o mie sza nym po cho dze niu.

Me ghan twier dziła póź niej, że na stu diach ze tknęła się
z kon ser wa tyw nym po dej ściem do swo jego po cho dze nia i roz wodu
ro dzi ców. „Ko le żanka z aka de mika, którą po zna łam w pierw szym ty go dniu
– wspo mi nała – za dała mi py ta nie, czy moi ro dzice są ra zem. «Mó wisz, że
twoja mama jest czarna, a tata biały?», upew niała się. Uśmiech nę łam się
po tul nie, cze ka jąc, co jesz cze po wie. Za ci snęła wargi. «I są po roz wo dzie?»
Po ki wa łam głową. «No tak, ma to sens». Zro zu mia łam, do czego pije, i się
wy co fa łam. Ba łam się otwo rzyć puszkę Pan dory dys kry mi na cji, więc
sie dzia łam, du sząc się i tłam sząc swój głos”[3]. Pro fe sor Ha rvey Young,
spe cja li zu jący się na uczelni w te atrze afro ame ry kań skim, nie przy po mina
so bie prze ja wów ra si zmu wśród pięt na stu ty sięcy stu den tów na kam pu sie.



Ogra ni czył się tylko do neu tral nego stwier dze nia: „Me ghan była życz liwa,
ro zu miała, co to zna czy do świad czać prze śla do wań i dys kry mi na cji”[4].

Na dru gim roku, gdy nie miała jesz cze pew no ści, czy uda jej się zo stać
ak torką, po pro siła wujka Mi cha ela Mar kle’a, który pra co wał wów czas dla
ame ry kań skiego rządu jako eks pert do spraw ko mu ni ka cji, by za ła twił jej
pię cio ty go dniowy staż na sta no wi sku młod szej rzecz niczki pra so wej
w am ba sa dzie ame ry kań skiej w Bu enos Aires. „Nie mo głam po go dzić się
z tą kli szą: dziew czyna z Los An ge les, która chce zo stać ak torką –
wy ja śniała póź niej. – Chcia łam cze goś wię cej, a że za wsze uwiel bia łam
po li tykę, zgło si łam się na staż”[5]. Koszty pro gramu szko le nio wego po krył
Tho mas. Jej przy rod nia sio stra Sa man tha twier dziła po tem, że Me ghan tak
na prawdę nie była za trud niona w am ba sa dzie, tylko uczyła się w szkole
przy am ba sa dzie, która or ga ni zo wała tam staże.

Pod ko niec po bytu Me ghan po de szła do spraw dzianu dla pra cow ni ków
służby dy plo ma tycz nej, ma ją cego do ko nać wstęp nej oceny, czy dany
kan dy dat może po dejść do bar dziej wy ma ga ją cego eg za minu
do pusz cza ją cego do pracy w De par ta men cie Stanu. Po nie waż Me ghan
ni gdy nie in te re so wała się ma te ma tyką – co było pod sta wo wym
wy ma ga niem dla przy szłych dy plo ma tów – ob lała trzy go dzinny eg za min.
Rok póź niej wró ciła do Bu enos Aires, by spo tkać się ze swoim chło pa kiem.
Rów nież za tę po dróż za pła cił Tho mas. Gdy Me ghan za dzwo niła
z Ar gen tyny, mó wiąc, że po trze buje pię ciu set do la rów, aby wy do stać się
z ho telu, po słał jej pie nią dze.

Po po wro cie z Ar gen tyny osta tecz nie po go dziła się z kli szą i po sta no wiła
zo stać ak torką. Póź niej wspo mi nała pierw sze spo tka nie z agen tem
o imie niu Drew, który po noć był pod wiel kim wra że niem jej wy stępu
w fil mie stu denc kim. „Za ro bisz dużo pie nię dzy – obie cy wał – a ja we zmę
dzie sięć pro cent. Le piej się mnie trzy maj”. Jak do tąd ni komu nie udało się
usta lić toż sa mo ści owego Drew[6].

Uro czy stość roz da nia dy plo mów na Uni wer sy te cie Nor th we stern w 2003
roku prze bie gała w ra do snej at mos fe rze, choć Me ghan de ner wo wała się
po wro tem do domu. Los An ge les było mekką dla ty sięcy mło dych,



po cząt ku ją cych ak to rów i ak to rek. Zde cy do waną więk szość cze kało jed nak
roz cza ro wa nie i ży cie bez gro sza przy du szy. Me ghan i tak miała lep sze
szanse. „Tata uczył mnie, jak szu kać świa tła”, na pi sze[7]. Wkła dem Do rii
w ka rierę córki były po rady, jak dbać o skórę. Pij dwa li try wody dzien nie,
su ge ro wała, uży waj szczo teczki so nicz nej do oczysz cza nia twa rzy, na kła daj
krem z fil trem i chodź do ko sme tyczki[8].

Po zo sta jąc na utrzy ma niu Tho masa, Me ghan wy na jęła dom i ku piła
uży wany sa mo chód (za ben zynę też pła cił oj ciec). Za mie nił rów nież jej
ła zienkę w ciem nię, po nie waż Me ghan chciała na uczyć się fo to gra fii. Żeby
tro chę do ro bić, pa ko wała pre zenty, ka li gra fo wała za pro sze nia ślubne
i pra co wała jako ho stessa w re stau ra cji Mi ra belle w West Hol ly wood.
Za zwy czaj kel ne ro wały tam ak torki bez pracy, szu ka jące roli.

Ści ska jąc kur czowo teczkę swo ich zdjęć, w tym ty po wych dla
po cząt ku ją cych ak to rek ujęć z głę bo kim de kol tem i od sło nię tym brzu chem,
Me ghan roz glą dała się za prze słu cha niami. To był ka wa łek chleba.
W prze ci wień stwie do kon ku ren tek przy naj mniej mo gła się po chwa lić
wy stę pem w Szpi talu miej skim. Z en tu zja zmem czy tała swoje kwe stie przed
skwa szo nymi oso bami z kie row nic twa ob sady, na ko niec sły sząc
nie od łączne „dzię ku jemy”, z któ rego nie dało się nic wy czy tać. Na uczyła
się ra dzić so bie z uczu ciem od rzu ce nia.

Dla osób z ze wnątrz jej po stępy mo gły wy da wać się zni kome, lecz
w prze my śle fil mo wym na wet kilka chwil na ekra nie ucho dzi za suk ces.
Nie wielka rola „go rą cej dziew czyny” w fil mie Zu peł nie jak mi łość
z Ash to nem Kut che rem i jed noz da niowa kwe stia w se rialu Cen tury City
prze szły bez echa. Ale Me ghan i tak ra dziła so bie le piej od więk szo ści
kon ku ren tek[9].

Rów nie fru stru jące oka zało się po szu ki wa nie sta łego związku. Przez pół
roku była z Shau nem, ak to rem i sce na rzy stą z Long Is land, któ rego po znała
na Uni wer sy te cie Nor th we stern. Roz stali się, po nie waż Shaun nie chciał się
wią zać. Na stęp nie przez pięć mie sięcy spo ty kała się z ak to rem Bret tem
Ry lan dem. Ten zwią zek także nie prze trwał, bo Brett miał po noć
nie od po wiedni cha rak ter. Póź niej byli ko lejni ak to rzy, ma gnat la ty no skiego



po cho dze nia i mało istotne wie czorne wyj ście z Si mo nem Re xem, ma ją cym
w do robku wy stępy w fil mach dla do ro słych[10]. Co wie czór po wta rzała
so bie: „Kto wie, może dziś spo tkam męż czy znę, który od mieni moje
ży cie”.

W 2004 roku w ba rze w West Hol ly wood po znała Tre vora En gel sona.
Wy soki, am bitny dwu dzie sto sied mio la tek o ru da wych wło sach był
ab sol wen tem wy działu ki ne ma to gra fii na Uni wer sy te cie Po łu dnio wej
Ka li for nii i wła śnie za czy nał pra co wać jako pro du cent fil mowy. Tre vor
pre zen to wał ka na łom ko me dio wym sce na riu sze swo ich klien tów.
W jed nym z pod ka stów opo wia dał, że w wol nym cza sie słu cha hip-hopu,
po chła nia książki, po dró żuje bez końca i bawi się całą dobę. Wy ja śnił też:
„Mam ży dow skie ko rze nie i wie rzę, że w ży ciu do sta jemy tylko jedną
szansę. Na prawdę uwa żam, że wszystko może się skoń czyć w jed nej
chwili, choćby za raz. Dla tego le piej się tro chę za ba wić”. Za czy nał w dziale
pocz to wym agen cji ak tor skiej, skąd awan so wał do pro duk cji, ale zo stał
zwol niony za bra nie zle ceń na boku. Nie długo po tem sprze dał wła sny
sce na riusz do filmu The Road to Fre ak nik i za ło żył firmę pro duk cyjną
Un der gro und Films 5190[11]. Pa trzył na swo ich kon ku ren tów, my śląc:
„Pie przyć ich, te raz to ja od niosę suk ces”. Nie za mie rzał być prze cięt nym
zja da czem chleba, chciał „wy grać los na lo te rii i zo stać kimś nie zwy kłym”.

Gru bo skórny i pewny sie bie En gel son po de rwał Me ghan w ha ła śli wym
ba rze. Jego do pro wa dzona do per fek cji gadka zro biła na niej wra że nie.
Chwa lił się, że ciężko pra cuje i ostro się bawi. Na wet sce na riu sze czy tał
przez szklane drzwi swo jej ka biny prysz ni co wej z sauną, dzie ląc się przy
tym ży cio wymi mą dro ściami: „Na dzieja to naj lep sza wa luta, jaką mamy
w tym biz ne sie”. I jesz cze jedną ulu bioną mak symą: „Nie po świę caj na to
pię ciu mi nut, je śli nie za mie rzasz po świę cić pię ciu lat”. Dzie sięć lat póź niej
pod czas wy stę pów skie ro wa nych do młod szej pu blicz no ści Me ghan
po wta rzała je jako wła sne.

En gel son był sprytny i po tra fił za cho wy wać się grzecz nie, a jego sta bilna
sy tu acja ro dzinna po cią gała Mar kle. Wy cho wy wał się w spo łecz no ści
ży dow skiej w za moż nym Great Neck, skąd wiele osób do jeż dżało do pracy



w No wym Jorku. Jego oj ciec był or to dontą, a matka lo go pedką. Tre vor
uczył się w miej sco wym li ceum, gdzie miał zgraną paczkę zna jo mych. „Był
jedną z osób, z któ rymi każdy chciał się przy jaź nić”, wspo mi nał Larry
Pretto, który także do ra stał w Great Neck. Szczery, lo jalny i pe łen
sza cunku, miał też sporo po kory. Pretto po wie dział, że w sto sunku do
dziew czyn Tre vor za cho wy wał się przy zwo icie. „Nie chciał po pro stu
za li czać ko lej nych pa nie nek. Miał bar dziej tra dy cyjne po dej ście. Je śli
dziew czyny, z któ rymi się spo ty kał, chciały iść na za kupy lub gdzieś wyjść,
za bie rał je do mia sta. Chciał, żeby lu biły sie bie. Każ dego po tra fił
ocza ro wać”[12].

Inni ró wie śnicy nie wy ra żali się tak po chleb nie. Wspo mi nali, że
za cho wy wał się aro gancko i za ro zu miale, z pew no ścią nie był też
ge niu szem, za ja kiego się uwa żał. Ku sił jed nak obiet nicą sta bi li za cji, na
któ rej tak za le żało Me ghan, choćby miała to być tylko ilu zja. Jak wiele
osób zwa bio nych przez Hol ly wood, ją także na pę dzały ma rze nia
o przy szło ści. Go niła za szczę ściem, ale też wie rzyła w to, że Tre vor może
jej po móc, uczu ciowo i za wo dowo. Chciała ła twego ży cia, wol nego od
trosk fi nan so wych. Z ko lei dla Tre vora nowe było wszystko, co sobą
re pre zen to wała.

Ni naki Priddy jako jedna z pierw szych po znała no wego chło paka
Me ghan: „Tre vor wiele dla niej zna czył. Dą żył do celu i miał zna jo mo ści.
Dla niej to była szansa na na wią za nie sto sun ków z agen tami. Uwiel biała
po ka zy wać się u jego boku, cha dzać na te wszyst kie ko la cje. Ko chała go.
A on był bar dzo czuły”. Me ghan była tak za du rzona, że nie mo gła się
ode rwać od Tre vora. Przy tu lała się do niego, ca ło wała go przy wszyst kich
i zwra cała się do niego piesz czo tli wie jak do dziecka: „Tre vity, Trev, Trev”.
Priddy wi działa, że przy ja ciółka trium fuje. W od po wie dzi Tre vor za my kał
Me ghan w moc nym uści sku.

Nie mógł uwie rzyć, że tak mu się po szczę ściło, przy ja cio łom opo wia dał,
że po znał naj go ręt szą dziew czynę w Ka li for nii[13]. Kilka mie sięcy póź niej
Me ghan wpro wa dziła się do jego domu w Hil l dale w West Hol ly wood.
Za chwy cona tym, że zła pała ta kiego chło paka, chwa liła się: „Trzy mam



szczo teczkę w szafce w jego ła zience”. Tre vor od krył, że jego piękna
dziew czyna jest też do mową bo gi nią. „Na pewno przy kła dała wagę do
pięk nego ży cia – po wie działa Ni naki. – Miała bar dzo wy raźny styl.
Uwiel biała łóżka jak z ho telu: piękne czarne la mówki kon tra stu jące z bielą
świeżo wy pra so wa nej po ścieli. Ko chała wszystko w bieli. Meg była
per fek cjo nistką. Lu biła wy da wać uro czy ste ko la cje, na któ rych zna ko mite
menu współ grało z pysz nym, do sko nale do bra nym wi nem”[14].

Ale te wspo mnie nia to ra czej wy ide ali zo wane mi gawki z jed nego
wie czoru niż ob razki z co dzien no ści Me ghan. Wy glą dało na to, że zna la zła
part nera z praw dzi wego zda rze nia, który ro zu miał jej po czu cie za gu bie nia,
lecz w rze czy wi sto ści po ło że nie po cząt ku ją cej ak torki było nie do
po zaz drosz cze nia. Jeź dziła po stu diach fil mo wych, za bie ga jąc o apro batę,
po prze słu cha niach sły szała tylko „dzię ku jemy” i do sta wała od mowę bez
po da nia po wodu. Wie działa, że chcąc prze trwać w Hol ly wood, nie można
spoj rzeć praw dzie w oczy, a od mowy na leży spy chać do pod świa do mo ści.
Nie było in nej opcji. Tak jak osoby uza leż nione od au to ma tów do gier,
mu siała grać da lej – nie pod da wać się, aż wresz cie zwy cięży.

„Czas mię dzy dwu dziestką a trzy dziestką – pi sała – był bru talny. Cią gle
ze sobą wal czy łam, oce nia łam swoją wagę, swój styl i pra gnie nie, by stać
się taką fajną/modną/mą drą jak inni. Li sta była długa. Mia łam chyba
dwa dzie ścia cztery lata, kiedy ktoś z kie row nic twa ob sady spoj rzał na mnie
w trak cie prze słu cha nia i po wie dział: «Mu sisz pa mię tać, że ni czego ci nie
bra kuje. Mniej ma ki jażu, a wię cej Me ghan»”[15].

Jeź dziła po Los An ge les zde ze lo wa nym for dem explo re rem – przed nie
drzwi się nie otwie rały, więc Me ghan mu siała wsia dać i wy sia dać przez
ba gaż nik. W końcu udało jej się zdo być nie wiel kie role w pro duk cjach
te le wi zyj nych: Mi łość z o.o., Pa ję czyna po zo rów i Do mowy front. Tre vor
nie ob sa dził jej w swo jej ostat niej ko me dii Zoom: Aka de mia
su per bo ha te rów. Film oka zał się klapą.

Hol ly wood, znane z kon ku ren cji i braku współ czu cia, nie miało dla
Tre vora i Me ghan li to ści. W 2006 roku oboje za li czali się do grona żąd nych
suk cesu, zde spe ro wa nych osób, nie zna nych i wal czą cych o uzna nie,



ze wsząd sły szą cych drwiny i zło śli wo ści. Przy ci skali nosy do szyby,
za zdro śnie bła ga jąc o uzna nie po ten ta tów prze my słu fil mo wego,
sie dzą cych po dru giej stro nie. Suk ces za le żał wy łącz nie od po łą cze nia
trzech ele men tów: ha rówki, praw dzi wego ta lentu i nie ocze ki wa nego
szczę ścia.

W ka rie rze Me ghan w końcu na stą pił prze łom. Jej los się od mie nił.
Ho wie Man del, ko mik i go spo darz pro gramu te le wi zyj nego Deal or No
Deal, zo ba czył na gra nia jej po mniej szych ról oraz film z prze słu cha nia
Me ghan. Jej ciało i wy gląd przy kuły jego uwagę: wła śnie tego szu kał. Tak
zo stała jedną z dwu dzie stu sze ściu iden tycz nie ubra nych ho stess
w szpil kach na dwu na sto cen ty me tro wym ob ca sie, wci śnię tych w cia sne,
pod kre śla jące fi gurę mi ni su kienki, pre zen tu ją cych wa lizki z pie niędzmi[16].
Sa man tha, przy rod nia sio stra Me ghan, była zda nia, że mu sieli wy py chać jej
sta nik.

Me ghan za czy nała pracę o pią tej trzy dzie ści i zgod nie z umową
pra co wała do nocy. W ciągu jed nego dnia krę cono sie dem od cin ków. Za
każdy pła cono osiem set do la rów. Mię dzy od cin kami zmie niała stroje. „To
ta kie że nu jące”, po skar żyła się ojcu. „Przy naj mniej je steś w te le wi zji –
po cie szał. – Je śli ktoś cię do strzeże, do sta niesz ko lejną rolę. Ale osią gnię cie
suk cesu tro chę po trwa”. Tho mas wie dział, że aby zo stać gwiazdą
w Hol ly wood, Me ghan bę dzie mu siała zgo dzić się na wszystko.
Upo ko rze nie było ceną za zdo by cie sławy.

Przed ha ła śliwą pu blicz no ścią, w rytm gło śnej mu zyki, uwo dzi ciel skie
ho stessy sta wały w po bliżu uczest ni ków, trzy ma jąc wa lizki z wy pi saną
sumą od jed nego centa do mi liona do la rów. Po wy bra niu wa lizki uczest nik
sły szał ofertę: sprze daj wa lizkę za usta loną kwotę lub graj da lej, li cząc, że
w środku bę dzie mi lion. W stu dio pa no wało sztucz nie pod krę cane na pię cie,
od uczest ni ków ocze ki wano, że za ry zy kują.

Jak zwy kle w Hol ly wood, sek sowne młode ko biety przy cią gały
bo ga tych, wpły wo wych męż czyzn. Wśród tych by wa ją cych w stu dio był
Do nald Trump. Na pla nie mię dzy uję ciami no wo jor ski biz nes men roz da wał
wi zy tówki i za pro sze nia na swoje pola gol fowe. Nie które dziew czyny je



przyj mo wały. Póź niej wspo mi nały, że Me ghan od mó wiła Trum powi oraz że
od rzu cała wszel kie po dobne za pro sze nia. Leyla Mi lani, jedna z ho stess,
po wie, że Me ghan ni gdy nie wy cho dziła z nimi po pro gra mie, tylko czy tała
sce na riu sze przed ko lej nymi prze słu cha niami[17]. Jej ofi cjalny bio graf
na pi sał wiele lat póź niej, że ni gdy nie była za in te re so wana przy god nymi
rand kami, lecz od po czątku szu kała sta łego związku[18].

Za prze czał temu Brett Rat ner, w tam tych cza sach po pu larny
hol ly wo odzki pro du cent. Chwa lił się, że Hil ha ven Lodge, jego po sia dłość
w Hol ly wood – rów nie słynna co pierw szy dom In grid Berg man
w Ame ryce – była wów czas „cen trum wszech świata”. Rat ner,
roz po wia da jący z dumą, że jest „gru bym Ży dem”, przez dwa lata spo ty kał
się z mi strzy nią te ni sową Se reną Wil liams. Kilka razy w ty go dniu urzą dzał
ca ło nocne im prezy, na któ rych ba wiły ta kie gwiazdy jak Johnny Depp,
Le onardo Di Ca prio czy Pe nélope Cruz. Zresztą w ogro dzo nej re zy den cji na
szczy cie wzgó rza szyku za da wało wiele osób. „Przy cho dziło mul tum
pięk nych dziew czyn”, wspo mi nał ktoś z bli skich przy ja ciół Rat nera. Wśród
nich co ty dzień znaj do wały się ho stessy te le wi zyj nych kon kur sów. „Tu zin
za gro sze”, drwiono czę sto z im pre zu ją cych dziew czyn. Me ghan też
po ja wiała się re gu lar nie. W gru pie za chwy ca ją cych wy glą dem ko biet nie
rzu cała się w oczy, tylko kil koro nie zwy kle uważ nych go ści za pa mię tało ją
jako tra dy cyj nie ubraną – była znana z tego, że robi się na nie wi niątko.
Zwy kle jed nak wy cho dziła z przy jęć jako jedna z ostat nich, gdy już
wscho dziło słońce.

Pod ko niec wy stę pów w pro gra mie Deal or No Deal Me ghan po rzu ciła
fał szywą skrom ność. Ubrana w sek sowne szorty (i nie wiele wię cej),
po ka zała się w luk su so wym ma ga zy nie „Men’s He alth” – na zdję ciach
smaży bur gery na grillu[19]. Jako póź niej sza orę dow niczka wzmac nia nia
po zy cji ko biet wspo mi nała, że te do świad cze nia były uprzed mio ta wia jące.

Mimo trud no ści za wo do wych ży cie Me ghan z Tre vo rem ukła dało się
do brze. Oboje lu bili za gra niczne po dróże i do bre je dze nie. La tali do Gre cji,
Mek syku i Taj lan dii, gdzie by wali w re stau ra cjach z po le ce nia. Me ghan
le d wie wią zała ko niec z koń cem, ale ostat nie sce na riu sze fil mowe Tre vora



przy nio sły mu nie zły do chód. Nie stety, para na dal żyła z dala od
hol ly wo odz kich elit. Osoby roz da jące karty w Hol ly wood nie wie działy
o ich ist nie niu. Me ghan na ra zie spo ty kała się głów nie z od rzu ce niem, a jej
kró ciut kie wy stępy nie raz zo sta wały wy cięte na eta pie mon tażu. Na dal
cze kała na wielki prze łom.

W na grodę za cier pli wość do cze kała się prze słu cha nia u Donny
Ro sen stein, wscho dzą cej pro du centki te le wi zyj nej i kie row niczki ob sady.
Za pro po no wano jej rolę w The Apo stles, gdzie za grała byłą pro sty tutkę
ura to waną przez po li cjanta chrze ści ja nina, który się w niej za ko chał,
a po tem z nią oże nił. W pi lo cie se rialu wcie liła się w młodą ko bietę po
przej ściach, która kłóci się z mę żem i udziela są sia dom po rad sek su al nych.
Wy twór nia Fox Stu dios nie była za in te re so wana pi lo tem. Póź niej Me ghan
wy stą piła jesz cze w pi lo cie Good Be ha vior, za baw nym se rialu o ro dzi nie
prze stęp czej z Las Ve gas, sta ra ją cej się wró cić na drogę prawa. Se rial
rów nież zo stał od rzu cony. W ko lej nej roli w se rialu 90210, uda nym
re make’u Be verly Hills, ode grała pa miętną scenę seksu oral nego
w sa mo cho dzie za par ko wa nym w miej scu pu blicz nym. Po dwóch
od cin kach znik nęła z ekranu bez słowa wy ja śnie nia. Wy stą piła jesz cze
w epi zo dycz nej roli w The Boys and Girls Gu ide to Get ting Down, gdzie
wcią gała ko ka inę. W 2009 roku za grała w Idolu z pie kła ro dem. Ro ger
Ebert na ła mach „Chi cago Sun-Ti mes” uznał film za „za sad ni czo
po rządny”, prze oczył jed nak wy stęp Me ghan, która nie wy po wie działa
żad nej kwe stii ani nie po ja wiła się w na pi sach koń co wych.

Co gor sza, wy cięto też jej wy stęp w se rialu science fic tion Fringe: Na
gra nicy świa tów. „Zła mało jej to serce – wspo mi nał Nick Col lins,
ów cze sny agent Me ghan i wspól nik w Gersh Agency. – Nie któ rzy się po
czymś ta kim za ła mują, ale inni po wie dzą: uda mi się, jesz cze im po każę.
Me ghan na leży do tej dru giej grupy”. W hol ly wo odz kich wskaź ni kach
oglą dal no ści każde wy stą pie nie na ekra nie, na wet w od rzu co nym pro jek cie,
uwa żano za suk ces. Osoby zaj mu jące się prze słu cha niami w końcu
do strze gły, że Me ghan re gu lar nie gdzieś się po ja wiała.



W 2010 roku jej nie ustę pli wość zo stała na gro dzona. Brett Rat ner
za trud nił Me ghan w fil mie Sze fo wie wro go wie. Wy stęp trwał trzy dzie ści
pięć se kund, za grała rolę ku rierki Fe dExu, ale po raz pierw szy miała
stycz ność z człon kami ro dziny kró lew skiej Hol ly wood – Jen ni fer Ani ston,
Ke vi nem Spa ceyem i Do nal dem Su ther lan dem. Na pla nie do cho do wego
filmu miała szansę się przed sta wić: „Pa nie Su ther land, fama głosi, że do
lun chu zdążę się w panu za ko chać”. Ro ze śmiał się. Me ghan na pi sała
po tem: „Mu sia łam się po wstrzy mać, żeby nie krzyk nąć z ra do ści”[20].
Bry tyj ski „Gu ar dian” dał fil mowi dwie gwiazdki, pi sząc: „Mo men tami
śmieszna ko me dia, ra czej pro stacka, po zba wiona wdzięku i nie po trzebna”.
W tym cza sie Tre vor ob sa dził ją w dwóch nie wiel kich ro lach w fil mach The
Can di date i Twój na za wsze. Oba oka zały się klapą.

Po ośmiu la tach prób zo sta nia gwiazdą Me ghan za częła spi sy wać swoje
kosz marne do świad cze nia za wo dowe na „ano ni mo wym” blogu The
Wor king Ac tress: „Nie będę kła mać. Wiele dni spę dzi łam w łóżku, zwi nięta
w kłę bek, z bo chen kiem chleba i ja kimś wi nem. Uża la łam się nad sobą
w sa mot no ści. To okropne i śmieszne”[21]. In nym ra zem pi sała: „Mu sia łam
za wie sić człon ko stwo w związku ak tor skim, po ży czyć pie nią dze, brać się
do ro boty, któ rej nie na wi dzi łam, zno sić uwła cza jące trak to wa nie na pla nie,
ca ło wać się z ak to rami o nie świe żym od de chu, a po tem pła ka łam bez
końca, prze ko nana, że dłu żej tego nie wy trzy mam”[22].

Od rzu cano ją z dość po wszech nych po wo dów. W Hol ly wood było
mnó stwo atrak cyj nych, am bit nych ak to rek, lecz mało która miała za datki na
wielką gwiazdę. Do osią gnię cia suk cesu naj waż niej sza była oso bo wość.
Uro dzone gwiazdy, jak Me ryl Streep, Ni cole Kid man czy Ra chel We isz,
miały siłę ra że nia, która na du żym ekra nie przy ku wała uwagę wi dzów.
Me ghan bra ko wało cha ry zmy. Nie po tra fiła ocza ro wać. Choć bez wąt pie nia
była atrak cyjna, re ży se rom wy da wała się prze ciętna i nie zbyt fa scy nu jąca.
Uwa żali, że jej wy gląd nie wzbu dzi emo cji czy za in te re so wa nia wi downi.
Po dob nie jak więk szość nie do szłych ak to rek, Me ghan po ka zy wała przed
ka merą wła sne pra gnie nia i po trzeby, nie speł nia jąc wy mo gów roli. Po
pro stu była sobą. Nie po tra fiła w prze ko nu jący spo sób stać się kimś in nym,



do sto so wać się do roli. Po nie waż bra ko wało jej na tu ral nej ta jem ni czo ści,
po zo stała ak torką klasy B i zma gała się z tym, że jej kró ciut kie wy stępy
w każ dej chwili mogą zo stać wy cięte.

„Dzię ku jemy, ale nie” – usły szała po jed nym z prze słu chań i uznała, że
kie row nik ob sady jej nie zro zu miał. Mu siała się bar dziej po sta rać,
a na stęp nym ra zem bę dzie ina czej. W Hol ly wood od rzu ce nie nie ozna czało
na pięt no wa nia czy upo ko rze nia. Po pię ciu la tach Me ghan miała już dość
po kaźne port fo lio. Za pew niano ją, że na wet ak to rzy pra cu jący do ryw czo są
w sta nie na sie bie za ro bić, o ile ro bią to cią gle.

Pró bo wała zro zu mieć ko lejne od mowy, a było ich co raz wię cej. „Nie
by łam dość czarna, by do sta wać role czar nych – na pi sała. – Ani dość biała
na role bia łych, przez co zna la złam się gdzieś po środku, et niczny ka me leon,
który nie może zna leźć pracy”[23]. W ar ty kule w „Elle” z 2015 roku
Me ghan opo wia dała, że co ty dzień, a cza sami co dzien nie py tano ją, kim
jest i skąd po cho dzi, bo lu dzie mieli trud no ści z wła ści wym usta le niem jej
przy na leż no ści et nicz nej. Za miast przy jąć do wia do mo ści, że nie jest
wy bitną ak torką, pod kre ślała: „Po raz pierw szy do tarło do mnie, że dla
czar nej spo łecz no ści je stem za ja sna, a dla bia łej zbyt mie szana”.

Pięć lat póź niej ujęła to jed nak ina czej. W ma ga zy nie „Al lure” mó wiła,
że z po ję ciem dys kry mi na cji ze względu na ko lor skóry ze tknęła się po raz
pierw szy na za ję ciach ze stu diów afro ame ry kań skich na Uni wer sy te cie
Nor th we stern[24].

Tho mas jest in nego zda nia. „W dzie ciń stwie Me ghan rasa nie grała roli –
za zna cza – ani w okre sie, jaki spę dziła w Hol ly wood. Dzi wię się, że
w ogóle o tym wspo mniała. Je śli nie li czyć pola, które ka zano jej za zna czyć
w szkol nym for mu la rzu, czy tego kie rowcy, który okrzy czał Do rię, Me ghan
ni gdy nie wspo mi nała o ra sie”. Pod kre ślał też, że Me ghan ni gdy nie była na
prze gra nej po zy cji[25]. Po dob nie po prze słu cha niach ni gdy nie zrzu cała
de cy zji od mow nych na ra sizm. „Te mat nie ist niał”, po wie dział.

W po ło wie dru giej de kady dwu dzie stego pierw szego wieku Nick Col lins
wy słał swoją klientkę na prze słu cha nie w biu rowcu w Santa Mo nica w Los
An ge les. Ame ry kań scy pro du cenci szu kali atrak cyj nej mło dej ko biety do



roli Ra chel Zane, po cząt ku ją cej praw niczki, która nie może zdać
eg za mi nów. W ni sko bu dże to wym se rialu te le wi zyj nym, któ rego ak cja to czy
się w fir mie praw ni czej w No wym Jorku, Zane miała wdać się w ro mans
z Mi kiem Ros sem, bły sko tli wym mło dym męż czy zną ob da rzo nym
fo to gra ficzną pa mię cią.

Aaron Korsh, czter dzie sto trzy letni twórca po ten cjal nego se rialu, oparł
po mysł na pię ciu la tach, które spę dził na Wall Street. Pro jekt opa trzył
ty tu łem W gar ni tu rach. Rzu cił pracę w banku i przez osiem lat pra co wał
jako po moc nik sce na rzy stów w fir mie zaj mu ją cej się pro duk cją fil mów. Już
miał się pod dać, ale za ry zy ko wał i na pi sał sce na riusz W gar ni tu rach.
Te ma tem prze wod nim była lo jal ność w pra cow ni czej „ro dzi nie”.
Ban kow ców pro szono nie raz, by w pracy ro bili rze czy uwła cza jące ich
mo ral no ści, ale go dzili się wła śnie ze względu na lo jal ność, która dzia łała
zresztą w obie strony.

Po prze czy ta niu sce na riu sza pro du cenci za su ge ro wali Kor showi, by
osa dził swój dra mat w fir mie praw ni czej. Po do ko na niu zmiany roz po częto
prze słu cha nia do pi lo to wego od cinka. Korsh nie miał w gło wie
wy obra że nia Ra chel Zane, chciał tylko, żeby była in te li gentna,
sym pa tyczna, za radna ży ciowo, sek sowna i, zgod nie z te ma tem
prze wod nim se rialu, cał ko wi cie godna za ufa nia. W tym du chu miała zro bić
wszystko, by po móc współ pra cow ni kom.

Je śli cho dzi o lo jal ność, Ra chel Zane prze ży wała głę bo kie roz terki.
Tym cza sem Mike Ross, wy ra cho wany, urze ka jący oszust, nie miał jej za
grosz. Jed nak to do lo jal no ści się od wo ły wał, ocze ku jąc, by uczciwa Ra chel
wy świad czyła mu przy sługę. Korsh chciał się prze ko nać, jak Zane
za re aguje na nie bez pie czeń stwo na ru sze nia swo ich gra nic etycz nych.
Jed no cze śnie pró bo wał roz gryźć, czy wy jąt kowe zdol no ści Mike’a czy nią
go lep szym czło wie kiem.

Przed prze słu cha niem Me ghan w ostat niej chwili zrzu ciła ko lo rowy
swe ter i dżinsy, i za trzy dzie ści pięć do la rów ku piła so bie małą czarną.
„Chyba nie po szło mi za do brze – skar żyła się po tem Nic kowi Col lin sowi.
– Na prawdę chcia łam do stać tę rolę”[26].



Po po wro cie do swo jego biura w Santa Mo nica Korsh był
pod eks cy to wany. „Wszy scy spo glą da li śmy po so bie – wspo mi nał –
prze ko nani, że wła śnie zna leź li śmy wła ściwą osobę. Chyba dla tego, że
Me ghan po tra fiła być by stra i silna, nie tra cąc przy tym uroku”. Choć
pro du cenci zgo dzili się, że będą szu kali róż no rod nej ob sady, Korsh
wspo mina: „Gdy spraw dza li śmy, czy Me ghan nada się do roli, nie
wie dzia łem, że ma mie szane po cho dze nie. Po pro stu była naj lep sza”.
Na rze kała, że ko lor skóry utrud niał jej zro bie nie ka riery, ale wy po wie dzi
Kor sha zdają się temu prze czyć.

Me ghan zo stała za trud niona 24 sierp nia 2010 roku, pi lota krę cono
w No wym Jorku, a po tem jak za wsze trzeba było cze kać na wie ści, czy
ja kaś sta cja te le wi zyjna kupi se rial. Na po czątku 2011 roku ak torka
do wie działa się, że te le wi zja ka blowa USA Ne twork za mó wiła pierw szy
se zon, zło żony z dwu na stu od cin ków. Lata wy sił ków na resz cie przy nio sły
efekty. Me ghan miała do sta wać pięć dzie siąt ty sięcy do la rów za od ci nek,
a to ozna czało za ro bek w wy so ko ści sze ściu set ty sięcy do la rów za dzie więć
mie sięcy pracy. Póź niej tak tłu ma czyła swój wcze śniej szy pe sy mizm: „To
była na prawdę do bra lek cja, na bra łam dy stansu. Są dzę, że za wsze
bę dziemy swo imi naj su row szymi kry ty kami”[27].

Nie obyło się bez nie spo dzia nek. W ra mach cię cia kosz tów na gra nia
miały się roz po cząć w kwiet niu w To ronto, a nie w No wym Jorku, jak
pier wot nie pla no wano. Nie za do wo leni byli wszy scy człon ko wie ob sady,
oprócz Me ghan. Pro du cen tów zdzi wiło, że po sta no wiła tym cza sowo
prze nieść się do To ronto, za miast do jeż dżać z Los An ge les jak po zo stali
ak to rzy. Nie ocze ki wa nie wy ja wiła też, że za mie rza zo stać w Ka na dzie
dłu żej niż do li sto pada, kiedy koń czyły się zdję cia. Me ghan po wie działa, że
wy jazd z Los An ge les i roz łąka z Tre vo rem to dla niej ża den kło pot. Nie
wy ja śniła, czemu chce wy je chać. Ktoś z przy ja ciół snuł przy pusz cze nia, że
Tre vor wy da wał jej się nie zwy kle po spo lity. „Jak fa cet, który wkłada
adi dasy [do gar ni turu], idąc na szy kowne przy ję cie”[28]. Ktoś inny
za su ge ro wał, że choć Me ghan była od dana Tre vo rowi, to nie chciała być
ni czyją wła sno ścią.



Po trze bo wała cał ko wi tej kon troli. W ra zie ko niecz no ści se rial
W gar ni tu rach mógł uwol nić ją od związku.
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W GAR NI TU RACH

Tre vor En gel son wy czu wał na pię cie. Sześć lat po tym, jak się po znali,
po le cieli na wspólne wa ka cje do Be lize. Za raz po przy jeź dzie Tre vor się
oświad czył. Wie rzył, że mał żeń stwo sce men tuje ich zwią zek. Lot z Los
An ge les do To ronto trwał pięć go dzin, Tre vor li czył jed nak, że re gu larne
od wie dziny i roz mowy te le fo niczne po zwolą po ko nać prze szkody. Me ghan
wy da wała się za chwy cona tym po my słem.

Po przy ję ciu oświad czyn za dzwo niła do swo jej naj lep szej przy ja ciółki.
„Ode zwała się do mnie na tych miast – wspo mi nała Ni naki Priddy. – Sza lała
ze szczę ścia i po de słała mi kilka pięk nych zdjęć. To był męż czy zna,
z któ rym chciała mieć dzieci”[1]. Po po wro cie do Los An ge les Me ghan od
razu spo tkała się z Ni naki. „Gdy tylko wró ciła do domu, przy je chała do
mnie po ka zać pier ścio nek. Była taka pod eks cy to wana. Za py tała, czy
zo stanę jej druhną. Ści ska ły śmy się i pła ka ły śmy. Bez cie nia wąt pli wo ści
ko chała Tre vora. Meg mó wiła mi, że nie wy obraża so bie bez niego ży cia.
Po wie działa, że je śli coś mu się sta nie, ona nie bę dzie po tra fiła żyć da lej”.
Te raz po le gała na Priddy bar dziej niż zwy kle: „Są dzę, że w ta kiej sy tu acji
przy ja ciele za stę pują je dy na kom ro dzinę”. Je śli cho dzi o Tre vora, Priddy
była pewna, że zro biłby wszystko, żeby to mał żeń stwo oka zało się udane.

W ży ciu Me ghan za cho dziły zmiany. Po czy na jąc od tego, że ży cie jej
matki wresz cie się usta bi li zo wało, nie stety z dość smut nych przy czyn.
W marcu 2011 roku w wieku osiem dzie się ciu dwóch lat Alvin, oj ciec Do rii,
upadł, ude rzył się w głowę i wsku tek ob ra żeń zmarł. Do ria odzie dzi czyła
po nim pie nią dze i dom w Wind sor Hill, dziel nicy po pu lar nej wśród czar nej
klasy śred niej. W tym cza sie za częła też stu dia na kie runku opieka
spo łeczna na Uni wer sy te cie Po łu dnio wej Ka li for nii[2].



Zmiany na stą piły też w ży ciu Tho masa. W wieku sześć dzie się ciu
sied miu lat prze szedł na eme ry turę i mo gąc li czyć je dy nie na pie nią dze
wy pła cane przez pań stwo, prze pro wa dził się do Mek syku. W Ro sa rito,
nad mor skiej miej sco wo ści po ło żo nej za le d wie trzy dzie ści ki lo me trów od
gra nicy Sta nów Zjed no czo nych, mógł miesz kać ta nio i cie szyć się słoń cem.
Wpierw od naj mo wał chatę przy plaży, po czym prze niósł się do
par te ro wego domu na kli fie, z wi do kiem na mo rze. Za wy na jem pła cił
za le d wie osiem set pięć dzie siąt do la rów mie sięcz nie. Nie stety przej ście na
eme ry turę wią zało się z utratą sta tusu w Hol ly wood, ale po pięć dzie się ciu
la tach spę dzo nych wśród lu dzi Tho mas łak nął spo koju. W dole fale
Pa cy fiku ob my wały sze roką, pu stą plażę. Żył jed nak po śród szcząt ków
swo jego hol ly wo odz kiego ży cia. „Ni gdy nie by łem po rządny”, przy znał.

Nie miał wielu przy ja ciół. Sa motny i dumny, spę dzał czas, oglą da jąc
stare filmy, spa ce ru jąc po mia steczku i ro biąc zdję cia. Re gu lar nie dzwo nił
do swo ich naj star szych dzieci, zwłasz cza do córki Sa man thy. Z Me ghan
łą czyła go inna re la cja. „Nie chcę je chać do Mek syku” – usły szał od córki
pod czas jed nej z co ty go dnio wych roz mów te le fo nicz nych. Z ko lei Tho mas
nie przy jął jej za pro sze nia do To ronto. Oba wiał się kłótni. Po obej rze niu
pierw szych od cin ków W gar ni tu rach miał wiele uwag co do oświe tle nia,
któ rego uży wał re ży ser, a także do ca łej pro duk cji.

Tho mas wspo mi nał, że Me ghan nie po do bała się jego kry tyka. „Za częła
roz ma wiać ze mną pro tek cjo nal nie. Mó wiła wład czym to nem. Prze ro sła
mnie. Spra wiała wra że nie, że już mnie nie po trze buje. Za czą łem my śleć, że
nie ro zu miem Me ghan”[3]. Do tąd ob da rzona współ czu ciem, te raz sta wała
się nie zwy kle am bitną ko bietą, po sia da jącą wła sne zda nie. Miała pie nią dze,
a jej po czu cie obo wiązku nie było już ta kie silne. W końcu zdo była
po zy cję. Trak to wano ją po waż nie. Aaron Korsh chciał ją do brze po znać,
do wie dzieć się, kim jest.

Przed wy jaz dem do To ronto spo tkała się z Kor shem na lunch w King’s
Road Café w Hol ly wood. Korsh był za chwy cony, gdy oka zało się, że
Me ghan jest sma koszką. Pra cu jąc nad se ria lem, po sta no wił, że jego ze spół
pi sar ski prze myci jej za in te re so wa nie je dze niem do sce na riu sza. Wpły wali



na sie bie wza jem nie. Me ghan za wsze chęt nie przy swa jała nowe po my sły,
dla tego szcze gól nie cie ka wił ją spo sób, w jaki Korsh przed sta wia
za gad nie nia lo jal no ści i wła dzy.

Nie wszystko szło jak z płatka. Choć Me ghan po la tach spę dzo nych na
bez dro żach ugrun to wała w końcu swoją po zy cję, to na pla nie była
naj młod sza. Wy mie niana na szó stym miej scu w ob sa dzie, zo stała po mi nięta
w ma te ria łach pro mo cyj nych – pa no wała po wszechna zgoda co do tego, że
nie jest naj lep szą ak torką w se rialu, a to z pew no ścią jej nie po mo gło[4].

Me ghan nie miała pew no ści, czy W gar ni tu rach nie skoń czy się na
jed nym se zo nie, dla tego po trze bo wała ja kie goś za bez pie cze nia. Jak
wszy scy ak to rzy i ak torki, mie rzyła się z bra kiem po czu cia bez pie czeń stwa.
Szu ka jąc pracy, wy słała swoje na gra nie do Pha edry Har ris z Hol ly wood,
kie row niczki ob sady filmu Dys func tio nal Friends, am bit nej ko me dii. „Była
agre sywna, ale w po zy tyw nym sen sie – wspo mi nała Har ris. – Nie ustę pliwa,
do celu dą żyła z de ter mi na cją”. Przez mo ment pla no wano za an ga żo wać ją
w po mniej szej roli, ale zdję cia do filmu ko li do wały z har mo no gra mem
W gar ni tu rach[5]. Mimo że Me ghan chciała miesz kać od dziel nie, na dal
mu siała po le gać na Tre vo rze.

Ży cie w To ronto nie było atrak cyjne, a dłu gie go dziny na pla nie
ozna czały na prawdę ciężką pracę. Po Me ghan co dzien nie rano przy jeż dżał
sa mo chód i za bie rał ją z nie wiel kiego wy naj mo wa nego domu po ło żo nego
przy za drze wio nej ulicy w dziel nicy An nex do be to no wego han garu
w cen trum mia sta. Praca na pla nie W gar ni tu rach przy cho dziła jej
na tu ral nie. Me ghan od dziecka ob ra cała się w to wa rzy stwie ak to rów, ekip
fil mo wych i re ży se rów, dla tego umiała z nimi po stę po wać i wy róż niała się
pro fe sjo na li zmem. „Była uprzejma i miła – wspo mi nał pro du cent – znała
swoje kwe stie, przy jem nie się z nią roz ma wiało”.

Po kilku mie sią cach ob sada W gar ni tu rach stała się jej „ro dziną
za stęp czą”. Naj bar dziej zżyła się z dwoj giem ak to rów – Ric kiem
Hof f ma nem i Giną Tor res. Cza sami po ca łym dniu na gra nio wym szli do
baru lub do klubu. Zwy kle jed nak Me ghan wra cała do domu, gdzie
go to wała dla sie bie, prak ty ko wała jogę i roz ma wiała przez



Skype’a z Tre vo rem, na ma wia jąc go, by przy le ciał do To ronto[6].
Przy znała, że dużo sie działa w in ter ne cie, gdzie szu kała przy ja ció łek.
Nie raz dzwo niła też do Ni naki Priddy. „To był eks cy tu jący okres”,
wspo mi nała dawna przy ja ciółka Me ghan.

Przed emi sją pierw szego od cinka W gar ni tu rach, 23 czerwca 2011 roku,
Tre vor za mie ścił wpis na Fa ce bo oku, za chę ca jąc lu dzi do oglą da nia jego
„nie sa mo wi tej na rze czo nej”. Przy chylne re cen zje da wały na dzieję, że ni ska
oglą dal ność se rialu wkrótce wzro śnie. Me ghan miała też drugi po wód do
ra do ści – uzgod nili z Tre vo rem, że po biorą się na Ja majce 10 wrze śnia 2011
roku.

Trzy mie siące przed wiel kim przy ję ciem Tre vor opo wia dał o róż ni cach
mię dzy sobą i Me ghan w pod ka ście The Schmoes Know, który pro wa dził
z przy ja ciółmi. Po cią ga jąc z pier siówki, mó wił, że gdy ko rzy sta z pi su aru,
boi się ob si kać so bie gar ni tur. Przy ja ciel za su ge ro wał, by za pro sili do
pod ka stu Me ghan. „Od pieprz się – burk nął Tre vor – ona jest na prawdę
kimś”[7]. Swo bodny, pro sto li nijny i nie punk tu alny ba ła ga niarz wie dział, że
żeni się ze zdy scy pli no waną per fek cjo nistką.

16 sierp nia, tuż przed wy lo tem na Ja majkę, gdzie mieli świę to wać,
Tre vor i Me ghan wzięli w Los An ge les ślub cy wilny. Nie za pro szono
Tho masa ani Do rii, a para ce lowo za ta iła datę, żeby o ślu bie nie do wie dział
się nikt po stronny.

Na czte ro dniowe przy ję cie na plaży w słyn nym ku ror cie Ja ma ica Inn,
ulu bio nym miej scu Iana Fle minga, Ma ri lyn Mon roe i Ar thura Mil lera,
za pro szono w su mie sto dwie osoby. Me ghan za re zer wo wała wszyst kie
po koje i domki. Go ście mu sieli za pła cić za noc leg. Tho mas Mar kle do rzu cił
dwa dzie ścia ty sięcy do la rów, w tym sześć ty sięcy ze sprze daży ak cji. „Nie
ocze ki wali pie nię dzy – wspo mi nał. – Ale i tak za pro po no wa łem. To moja
córka”. W po dzięce Me ghan i Tre vor spre zen to wali mu bi let na po dróż
w do wolne miej sce na świe cie, z któ rego jed nak ni gdy nie sko rzy stał.

Po ru sza jąca się na wózku in wa lidz kim i cier piąca na stward nie nie
roz siane Sa man tha nie mo gła przy być. W za mian po je chała jej córka. Nie
po ja wił się też nikt z ro dziny Do rii. Tho mas uważa, że nie było ich stać na



po dróż i za kwa te ro wa nie. Oprócz przy ja ciół pary z Hol ly wood i No wego
Jorku była jesz cze po kaźna re pre zen ta cja ob sady W gar ni tu rach. Pod czas
wspól nej pracy człon ko wie se ria lo wej „ro dziny” po czuli do sie bie
sym pa tię, dzięki czemu na pla nie pa no wała wy jąt kowo ma giczna
at mos fera. Em pa tia i pro fe sjo na lizm Me ghan za skar biły jej po wszechne
uzna nie. Za wsze chęt nie go dziła się na zmiany w har mo no gra mie –
pro du cenci do ce niali to, że się nie iry tuje. Wiele osób zwró ciło też uwagę
na wy jąt kowo bli ską re la cję łą czącą Me ghan z Pa tric kiem J. Adam sem,
gra ją cym Rossa. „Do ra sta li śmy wspól nie na pla nie tego se rialu”, po wie na
ten te mat sam ak tor[8].

W przed dzień uro czy sto ści ślub nych, pod czas ko la cji, Tre vor mó wił
w swo jej prze mo wie, że przy go to wał księgę o ży ciu swoim i Me ghan.
Zdra dził, że na końcu obie cuje dać przy szłej żo nie dom ro dzinny, ja kiego
ni gdy nie miała. Tho mas i Do ria byli w szoku. „Pa trzy li śmy po so bie ze
zdu mie niem – po wie dział Tho mas. – Miała dwie do bre ro dziny oraz mi łość
i uwagę, któ rych pra gnę łoby każde dziecko”. Oboje za sta na wiali się, co
Me ghan na opo wia dała Tre vo rowi o swoim dzie ciń stwie. Dla czego za ta iła
prze szłość? Prze ina czyła hi sto rię swego po cho dze nia? Ja kie jesz cze
„se krety” – za sta na wiał się Tho mas – zdra dziła Tre vo rowi? Po raz pierw szy
po czuł obawę, że nie ści słe wy po wie dzi Me ghan mogą nad szarp nąć ich
ochła dza jącą się re la cję. Na Ja majce nie po zwo lił, by ro je nia córki ura ziły
jego dumę. Uwi docz niła się też inna ce cha jej cha rak teru.

„Kon tro lo wała całą uro czy stość ni czym sier żant – za uwa żył Tho mas. –
Wszy scy mieli być prze brani, ba wić się lub jeść po siłki o kon kret nej po rze.
Nie ro zu mia łem, co pró buje osią gnąć. Za ka zała na wet ro bie nia zdjęć”.
Mimo wy raź nych in struk cji Tho mas nie usłu chał – jego uko chana córka
wy cho dziła za mąż. „Po pro stu trza ska łem fotki”.

Ni naki Priddy była druhną: „Za czę łam pła kać, gdy tylko uj rza łam ją
w sukni ślub nej. Meg do słow nie pro mie niała ze szczę ścia. Od dru giego
roku ży cia by ły śmy jak sio stry, więc za wsze wie dzia łam, że chce wyjść za
mąż. Kiedy zo ba czy łam, że wresz cie jej się udało [...], to było na prawdę
wiel kie wy da rze nie. Co za po ru sza jący ślub! Wspa niale się go oglą dało



i brało udział w ta kim wy da rze niu. Tak bar dzo się ko chali. Po ślu biła mi łość
swo jego ży cia”[9].

Tho mas, ubrany w biały gar ni tur, który ku piła mu Me ghan, wraz z Do rią
po pro wa dził córkę przez plażę do oł ta rza. Pod chupą, tra dy cyj nym
ży dow skim bal da chi mem ślub nym, cze kał już oj ciec Tre vora. Matka
sie działa z przodu. Oboje byli nie za do wo leni, że syn nie po ślu bił ży dówki,
a jesz cze bar dziej, że wy brał Me ghan. Od pierw szego spo tka nia nie
przy pa dły im do gu stu jej po wścią gli wość i wy ra cho wa nie. Przez lata nie
oka zy wała En gel so nom lo jal no ści ani też nie pró bo wała na wią zać z nimi
bli skiej re la cji. Nie wie rzyli, że jest go towa na po świę ce nia, by za ło żyć
ro dzinę. Tre vor zi gno ro wał ich sprze ciw. Skoro syn uparł się po ślu bić
Me ghan, ro dzice mu sieli ja koś to prze bo leć.

Uro czy stość po pro wa dził oj ciec Tre vora. W przy się dze, którą sama
na pi sała, Me ghan obie cy wała Tre vo rowi, że za wsze bę dzie go ko chać
i trosz czyć się o niego. Na ko niec pan młody roz dep tał szkło. W tra dy cji
ży dow skiej jego tłu cze nie sym bo li zuje nie trwa łość związ ków – miało też
przy po mi nać Me ghan, że dba łość o zwią zek wy maga szcze gól nej tro ski.
Póź niej na stą piły ra do sne okrzyki i okla ski, i za częła się za bawa. W tle
le ciała mu zyka reg gae, a go ście po pi jali rum, ja sne piwo oraz po pa lali
ma ri hu anę, którą para roz da wała wszyst kim w ma łych wo recz kach. Nikt
nie za uwa żył, że Me ghan za żą dała ofi cjal nego na gra nia z przy ję cia.
Tho mas był za sko czony, że znisz czyła je za raz po we selu. Nie chciała
żad nych pa mią tek ze ślubu. Wła ści wie zo stały tylko zdję cia, które ro bił
Tho mas.

Po po wro cie do Los An ge les para za miesz kała w nie wiel kim domu
nie opo dal Sun set Bo ule vard. Me ghan cze kała na wia do mość, czy se rial
W gar ni tu rach zo sta nie prze dłu żony na ko lejny se zon; w tym cza sie w Los
Fe liz, ostat nim miej scu za miesz ka nia Tho masa w Los An ge les, ciężko
za cho ro wała jego matka. Z po wodu po głę bia ją cej się de men cji i po po ża rze
w kuchni Do ris Mar kle mu siała się prze nieść do domu opieki. Tom ju nior
spo tkał przy rod nią sio strę pod czas od wie dzin. „Wi dzia łem Me ghan od
strony pry wat nej, na prawdę opie kuń czą i ko cha jącą. Choć nie znała Do ris



aż tak do brze, łą czyła je nie zwy kła re la cja”[10]. Do ris zmarła 25 li sto pada
2011 roku. Dwaj bra cia Tho masa po znali Me ghan i Tre vora do piero na
po grze bie.

Me ghan miała wtedy po wody do świę to wa nia – ame ry kań ska sieć
te le wi zyjna zle ciła drugi se zon W gar ni tu rach. Aby to uczcić, ku piła so bie
ze ga rek Car tier wart nie mal pięć ty sięcy fun tów. „Dla M.M. od M.M.”,
wy gra we ro wano z tyłu.

Drugi se zon przy cią gnął więk szą wi dow nię – około mi liona osób,
głów nie mło dych[11]. W na pię ciu trzy mało ich mię dzy in nymi py ta nie o to,
czy Ra chel i Mike zbliżą się do sie bie. Je den z wąt ków po bocz nych sku piał
się na ży ciu pry wat nym Mike’a. Po do bała mu się Ra chel Zane, lecz był
w związku z Jenny, która z ko lei była kie dyś dziew czyną naj lep szego
przy ja ciela Mike’a, han dlu ją cego nar ko ty kami. Pod ko niec se zonu Mike
i Ra chel skon su mo wali zwią zek.

Me ghan za częła się iden ty fi ko wać ze swoją bo ha terką: „Na prawdę
uwiel biam Ra chel i to, że jest taka am bitna i ogar nięta, i umie chwy cić byka
za rogi. Chcia ła bym się z nią za przy jaź nić, dzięki czemu o wiele
przy jem niej gra mi się tę po stać”. Me ghan po do bało się zwłasz cza to, że
Ra chel po siada en cy klo pe dyczną wie dzę w za kre sie prawa i że dla wielu
wi dzów jest obiek tem wes tchnień lub kimś, na kim mogą za wie sić oko[12].

W no wym wątku wpro wa dzo nym przez pro du cen tów se rialu oj ciec
Ra chel był roz cza ro wany tym, że córka nie zdała eg za mi nów. Choć se rial
nie po ru szał kwe stii ra so wych, w rolę ojca Ra chel wcie lił się czarny ak tor
Wen dell Pierce. Me ghan była za do wo lona z tego, że pro du cenci zwró cili
uwagę na jej mie szane po cho dze nie – w pierw szym se zo nie od nio sła się do
tego, py ta jąc swo jego chło paka: „My ślisz, że to ca ło roczna opa le ni zna?”.
Po wpro wa dze niu po staci gra nej przez Wen della Pierce’a nie któ rzy
wi dzo wie wy gła szali ra si stow skie ko men ta rze. „Fuj, ona jest czarna?”,
za py tał ktoś na Twit te rze. „Kie dyś uwa ża łem, że jest sek sowna”. Jed nak
Me ghan na dal po mi jała te mat rasy – tylko raz po skar żyła się z tego po wodu
w nada wa nym w ciągu dnia pro gra mie w ka na dyj skiej te le wi zji[13].



Przed sta wia jąc się jako Me ghan En gel son, wró ciła do To ronto krę cić
drugi se zon W gar ni tu rach. Tre vor, wal czący o uzna nie pro du cent,
przy jeż dżał re gu lar nie z Los An ge les i pra co wał z domu Me ghan. Zda niem
Priddy dla do bra tego mał żeń stwa po ru szyłby niebo i zie mię. Nie za uwa żył,
że żona, wolna od ogra ni czeń, ja kie miała w Los An ge les, nie była już
go towa na co dzienne kom pro misy mał żeń skie. Bez pie czeń stwo fi nan sowe
dało jej po czu cie wol no ści, a Me ghan za częła iden ty fi ko wać się z graną
przez sie bie Ra chel Zane. No siła ołów kowe spód nice od Toma Forda,
roz ma wiała o umo wach i klien tach i co raz bar dziej przy po mi nała Zane,
silną, ele gancką pro fe sjo na listkę. Jak było do prze wi dze nia, jej zwią zek
z Tre vo rem za czął się zmie niać.

Spo łecz ność To ronto nie na leży do naj więk szych. W od róż nie niu od Los
An ge les – tu taj Me ghan była na wi doku. Po raz pierw szy cie szyła się
pre sti żem. Za częła też za wie rać nowe zna jo mo ści, cho ciażby z Jes sicą
Mul ro ney, po cząt ku jącą sty listką mody, którą po znała w stu dio fit ness[14].
Ben Mul ro ney, mąż Jes siki, za sły nął jako pro wa dzący pro gramy
te le wi zyjne, a jego oj ciec Brian był pre mie rem Ka nady i pod porą
tam tej szego es ta bli sh mentu. Jes sica przy jaź niła się z So phie Grégo ire-
Tru deau, żoną Ju stina Tru deau, któ rego oj ciec Pierre przez cztery lata też
pia sto wał sta no wi sko pre miera Ka nady. Ju stina, prze wod ni czą cego
Li be ral nej Par tii Ka nady, ty po wano na przy szłego pre miera. Do jej no wych
przy ja ciół za li czał się także Mar kus An der son, ka na dyj ski biz nes men, który
wła śnie wró cił z Lon dynu, by otwo rzyć w To ronto od dział Soho Ho use,
pry wat nego klubu dla am bit nych, sty lo wych osób pra gną cych awansu
spo łecz nego.

Me ghan zmie niła się pod wpły wem ży cia na pla nie fil mo wym. Co
wię cej, na uli cach To ronto by wała roz po zna walna, a poza tym ob ra cała się
w krę gach ka na dyj skich dy na stii. Sty kała się z eli tami. W po rów na niu
z tru dami ży cia w Los An ge les, gdzie le d wie wią zała ko niec z koń cem,
i z wy ga da nym mę żem, który wcale nie zro bił z niej gwiazdy, ży cie
w To ronto wy da wało się zisz cze niem ma rzeń. De cy du jący wpływ miały
pie nią dze. Me ghan za sma ko wała luk susu, wy twor nych ubrań i bi żu te rii,



i chciała wię cej. Nę ciła ją też obiet nica za bły śnię cia na czer wo nym
dy wa nie – sława wresz cie była w za sięgu ręki. Pod nie obec ność Tre vora
pro mo wała się na In sta gra mie. Konto otwo rzyła 24 maja 2012 roku i na
po czą tek wrzu ciła zdję cia, na któ rych zna la zły się: cza so pi smo „For bes”,
okładka książki Drift Ra chel Mad dow o ukła dzie sił mię dzy ame ry kań skimi
po li ty kami i woj skiem oraz strony sce na riu sza W gar ni tu rach[15].

Po po wro cie do Los An ge les i do ży cia z Tre vo rem Me ghan zro zu miała,
że jej przy szłość w Hol ly wood przed sta wia się w ciem nych bar wach.
W świe cie pa pa raz zich, przy jęć i pro du cen tów wciąż była nie znana
i po mi jana. Tre vor zresztą też. Był po rząd nym fa ce tem, tyle że
nie roz po zna wa nym i nie zna nym, a więc zmie rzał do ni kąd. W Hol ly wood
nie zdo będą bo gac twa ani sławy. Nie cier pliwa Me ghan za częła po dą żać za
ma rze niami, które były osią galne.

„Jest Me ghan sprzed sławy i po tym, gdy ją zdo była”, pod su mo wała
Priddy, prze glą da jąc al bum ze zdję ciami. Me ghan w ostat niej chwili i bez
słowa prze pro sin za częła od wo ły wać spo tka nia z daw nymi zna jo mymi
z Los An ge les, tłu ma cząc, że boi się zo stać roz po znana. Priddy czuła chłód,
któ rego wcze śniej nie było: „Ton jej głosu, na wyki, spo sób, w jaki się
śmiała, już nie wy da wały mi się szczere. Czas li czył się dla niej co raz
bar dziej. Kiedy była w mie ście, ocze ki wała, że rzu cisz wszystko, żeby się
z nią zo ba czyć. Je śli aku rat by łam za jęta, py tała, dla czego nie chcę się z nią
spo tkać, skoro wła śnie jest na miej scu”. Ale kiedy Priddy pro po no wała, by
spo tkały się na lunch, sły szała od mowę. Czuła się nie zręcz nie. „To tak,
jakby ktoś zga sił świa tło. Za czę ły śmy rza dziej roz ma wiać. Mia łam
wra że nie, że je śli będę kry ty ko wać jej za cho wa nie, ze pchnie mnie na
mar gi nes”. Oba wia jąc się o dal sze losy przy jaźni, Priddy wo lała nie wi dzieć
prawdy[16]. Me ghan się zmie niła. Była szy kowna, ostra, nie kiedy wręcz
okrutna. Emo cje skry wała jesz cze bar dziej niż kie dyś.

Tre vor też za uwa żył prze mianę żony. Pod czas wspól nych wa ka cji
w No wej Ze lan dii i Wiet na mie miał się za truć po tym, jak Me ghan
za pro po no wała, by spró bo wali miej sco wego je dze nia. Nie był to jed nak
naj więk szy pro blem. Wa ka cje oka zały się przy grywką do de cy du ją cej



roz mowy. W wieku trzy dzie stu je den lat, pod na ci skami Tre vora, Me ghan
my ślała o dzie ciach. On chciał je mieć, ona nie. Te raz, gdy w jej ka rie rze
na stą pił prze łom, ma cie rzyń stwo stało się nie prak tyczne.

Za miast tego za częła szu kać psa, który – jak sama na pi sała – do trzyma
jej to wa rzy stwa w To ronto[17]. W 2012 roku wy brała się do schro ni ska dla
zwie rząt w Los An ge les, ofe ru ją cego psy do ad op cji. Wy brała Bo garta,
sze ścio ty go dnio wego mie szańca w ty pie bisz kop to wego la bra dora. Był
jed nak pe wien kło pot. Tego sa mego psa upa trzył już so bie ktoś inny.
Me ghan na mó wiła Priddy i in nych przy ja ciół, by za sy py wali schro ni sko
mej lami wy ra ża ją cymi po par cie dla niej. Na pi sała, że pies na pewno bę dzie
szczę śliwy w se ria lo wej ro dzi nie W gar ni tu rach. „Czu łam, że po wo łuje się
na se rial – wspo mi nała Priddy – żeby do stać to, czego chce. My ślę, że czuła
się te raz uprzy wi le jo wana, po nie waż wy stę po wała w se rialu. Wzbu dziła
tym we mnie nie smak”.

Kilka dni póź niej Me ghan ob wie ściła swój suk ces na In sta gra mie.
Wrzu ciła zdję cie, na któ rym trzyma Bo garta, i po dzię ko wała El len
De Ge ne res, pro wa dzą cej talk-show w ame ry kań skiej te le wi zji dzien nej, za
to, że skie ro wała ją do schro ni ska: „Po wie dzia łaś mi wczo raj, że bym
ad op to wała tego słod kiego szcze niaka, i to zro bi łam. Wiel kie dzięki!”[18].
Me ghan zda wała so bie sprawę z tego, że sza fo wa nie na zwi skami na
In sta gra mie przy daje jej wagi. W lu tym 2013 roku w kilku ko lej nych
wpi sach ogło siła, że Bo gart jest oto czony mi ło ścią, i na ma ściła go na
gwiazdę me diów spo łecz no ścio wych[19].

Nie uszło to uwa dze Sally Be dell Smith, bio grafki ro dziny kró lew skiej.
Jej syn Da vid ad op to wał w tym sa mym cza sie szcze niaka, który był bra tem
Bo garta. Me ghan na pi sała do Da vida, chcąc zor ga ni zo wać spo tka nie
szcze nia ków na plaży w Ma libu. „Po łą czeni po now nie (po raz pierw szy!)”,
na pi sała na In sta gra mie po tym, jak psiaki ba wiły się przez go dzinę,
i do łą czyła fil mik. „Były prze szczę śliwe! #pup py love #bo gart
#psiak za dop cji O mój Boże, ale sło dziaki!” Mie siąc po spo tka niu
szcze nia ków na plaży Me ghan była z po wro tem w To ronto, chyba bar dziej
za ko chana w Bo gar cie niż w Tre vo rze. Pies zwra cał uwagę – czę sto ją



za cze piano, kiedy spa ce ro wała z nim w po bli skim Tri nity Bel l wo ods
Park[20].

„Oglą daj cie dziś wie czo rem W gar ni tu rach [...], je stem dumny ze swo jej
wspa nia łej żony”, na pi sał Tre vor w me diach spo łecz no ścio wych 24
stycz nia 2013 roku, po czym udał się bez niej na galę osca rową w Los
An ge les. Omid Sco bie, sa mo zwań czy rzecz nik Me ghan, uznał to za afront.

Sco bie jest nie ty po wym dzien ni ka rzem. Kry tycy pod kre ślali, że jego
twarz zmie niła się po tym, jak pra co wał w Ja po nii dla „US We ekly”,
a Ri chard Eden su ge ro wał w „Da ily Mail”, że zmia nie uległ też jego wiek.
Nie któ rzy twier dzą, że dzien ni karz o an glo irań skich ko rze niach, zaj mu jący
się te ma tyką ro dziny kró lew skiej na ła mach „Har per’s Ba zaar”, upra wia
pro pa gandę. Za trud niony przez cza so pi smo „Heat”, za przy jaź nił się
z Da nem Wa ke for dem, który w 2019 roku zo stał re dak to rem ma ga zynu
„Pe ople”. Nie które me dia trak tują go jak rzecz nika Me ghan i Harry’ego.

Zda niem Sco biego Me ghan za wsze pod kre ślała, że ma rzy o udziale
w Osca rach, szcze gól nie w roli gwiazdy. W rze czy wi sto ści nie chciała
jed nak do łą czyć do męża. Wie działa, że Tre vor spę dza wie czory w ba rach,
rze komo szu ka jąc pracy. Ży cie na od le głość spra wiło, że ich drogi się
ro ze szły. Na fali suk cesu W gar ni tu rach Me ghan uznała, że po sia da nie
dzieci, tak jak chciał Tre vor, nie współ gra z jej am bi cjami. Jego urok zbladł,
a ocze ki wa nia, ja kie miał wo bec ich związku, były nie do przy ję cia. Żyć
z Me ghan można tylko na jej wa run kach.

De cy zja Me ghan nie za sko czyła nie któ rych zna jo mych Tre vora. Uwa żali
go za aro ganc kiego go ścia, któ rego trzeba na uczyć się lu bić. Czę sto
za cho wy wał się tak, jakby miał wy so kie mnie ma nie o so bie. Me ghan wiele
się od niego na uczyła, a jego wspar cie fi nan sowe oka zało się nie oce nione,
ale te raz nie miała już nic do zy ska nia. Sta no wił oka zję – mał żeń stwo na
start. Nie był już dla niej ro dziną lub ra czej był ostat nim z jej człon ków,
któ rych się po zbyła.

Te raz miała nową ro dzinę – ob sadę W gar ni tu rach. Nie jest bez
zna cze nia, że w trze cim se zo nie wy na gro dze nie Me ghan wzro sło do 75 000
do la rów za od ci nek, a se zon wy dłu żono do szes na stu od cin ków. Jej



cał ko wity roczny do chód wy no sił te raz 1,2 mi liona fun tów. Po raz pierw szy
mo gła też li czyć na ho no ra rium za po nowną emi sję. Pie nią dze da wały wiele
moż li wo ści: mo gła wy co fy wać się ze zo bo wią zań i ro bić, co i kiedy chce.
Ma jąc wła sny do chód, czuła, że nie jest nic ni komu winna. Z per spek tywy
czasu mał żeń stwo z Tre vo rem przy po mina trans ak cję.

Ko perta, którą ku rier przy niósł Tre vo rowi do domu, oka zała się istną
bombą. W środku znaj do wały się pier ścio nek za rę czy nowy Me ghan
z dia men tem oraz jej ob rączka. Nie było żad nej kartki. Ktoś z przy ja ciół
za uwa żył, że ko niec tego mał żeń stwa – który na stą pił wio sną 2013 roku –
był jak grom z ja snego nieba. Tre vor zo stał z „po czu ciem, że był tylko
ka wał kiem cze goś, co przy kle iło się jej do po de szwy buta”[21].

Nie któ rzy uwa żali, że Me ghan miała ro mans z jed nym z ko le gów
z planu. Może i Tre vor spo ty kał się z kimś w Los An ge les? Jedno było
pewne: Me ghan bez na mięt nie roz pra wiła się z ośmio let nim związ kiem
i po sta no wiła iść da lej[22]. „Nie wi dy wa li śmy się i na sze drogi się
ro ze szły”, wy ja śniła przy ja ciółce. Wie działa, czego chce, i ro zu miała, kim
jest. Ak torka Abby Wa then wspo mi nała, że w tam tym okre sie spo tkała się
z Me ghan. „By łam zdru zgo tana wła snym roz wo dem – po wie działa. – Ona
dzięki swo jemu po czuła się sil niej sza”[23]. Od zy skała cał ko witą kon trolę
nad swoim ży ciem – te raz mo gła trak to wać męż czyzn tak, jak oni
trak to wali ją kie dyś. En gel son na le żał do prze szło ści i prze stał się li czyć.

Me ghan za dzwo niła do Priddy, by ogło sić ko niec swo jego trwa ją cego
pięt na ście mie sięcy mał żeń stwa. „Nie wy daje mi się, by na prawdę dała mu
szansę – stwier dziła pięć lat póź niej Priddy, na dal zdzi wiona tam tymi
wy da rze niami. – My ślę, że w wy padku Me ghan spraw dziło się po wie dze nie
«co z oczu, to z serca». Ale zo sta wiła Tre vora na lo dzie. Po czuł się
zra niony”[24]. Uwa żała, że roz sta nie z Tre vo rem po ka zało, jak bar dzo
„Me ghan kal ku luje w re la cjach z ludźmi. W stra te giczny spo sób do bie rała
przy ja ciół, ob ra cała się w róż nych krę gach. Gdy już uzna, że nie je steś jej
po trzebny, po trafi być bar dzo chłodna. Za myka się w so bie, od suwa, to jej
me cha nizm obronny. Nie zo sta wia pola do ne go cja cji. Pod jęła de cy zję,
ko niec i kropka”[25].



Po na my śle Priddy za dzwo niła do Me ghan, ale klamka już za pa dła: „Nie
chciała mi się zwie rzać. Stało się dla mnie ja sne, że nie jest już
przy ja ciółką, z którą do ra sta łam. Te raz miała nowe grono przy ja ciół. –
Priddy była wstrzą śnięta. – Ko niec na szej przy jaźni od czu łam, jakby ktoś
umarł. Opła ki wa łam go przez dłuż szy czas”.

Szu ka jąc po cie sze nia, Tre vor za dzwo nił do Tho masa
Mar kle’a. Do wie dział się, że Me ghan nie po dzie liła się z oj cem no wi nami.
Obaj byli za sko czeni. „Wy ja śni łem Tre vo rowi, że praw dziwą mi ło ścią
Me ghan jest ak tor stwo, i że praw do po dob nie ko cha je po nad wszystko.
Po wta rzam lu dziom, że w tym wy padku po ślu bia się pracę. Sam tak
zro bi łem. Me ghan też. To psuje wiele re la cji w ży ciu. My ślę, że po pro stu
po świę ciła się se ria lowi”.

Za taił przed Tre vo rem bar dziej bo le sną prawdę: „Me ghan z cie bie
wy ro sła, tak jak i ze mnie”[26]. Tho mas za dzwo nił do Do rii. Za bo lało go, że
już wie działa. „Tre vor był dla niej nie do bry – rzu ciła Do ria, nie udzie la jąc
wy ja śnień. – Źle się za cho wy wał”. Tho mas był zdu miony. Po my ślał, że
Me ghan mo gła coś prze ina czyć lub też błęd nie oce nił Tre vora.

Ro dzina En gel so nów wy ka zała mniej opty mi zmu. Byli zdru zgo tani tym,
że Me ghan zdra dziła Tre vora i ich sa mych. Szcze gól nie skrzyw dzona
po czuła się Le slie, jego matka. Nie czu łość Me ghan głę boko ich za smu ciła.
Co gor sza, Me ghan wrzu ciła w me diach spo łecz no ścio wych swoje zdję cie
z me czu ho ke jo wego 8 kwiet nia w Air Ca nada Cen tre. Oglą dała tam
gwiazdę ka na dyj skiego ho keja Mi cha ela Del Zotto, młod szego od niej
o dzie więć lat. Na pi sała, że żywi do niego jak naj lep sze uczu cia. Ko lejne
zdję cia po ja wiły się 22 kwiet nia – tym ra zem oglą dała Del Zotto
w Ma di son Squ are Gar den w No wym Jorku. Oboje za prze czali, ja koby
łą czyło ich coś wię cej. Ale Le slie En gel son nie była prze ko nana.
Po wie działa, że w ich zży tej spo łecz no ści sy nowe nie są nie wierne.
En gel so no wie uwa żali, że Tre vor po peł nił błąd, że niąc się z wy wo dzącą się
z roz bi tej ro dziny dziew czyną, z którą nie miał nic wspól nego i któ rej
bra ko wało po czu cia lo jal no ści wo bec no wej ro dziny.



Choć Tre vor nie chciał udzie lać wy ja śnień, zdra dził przy ja cie lowi, że
w ży ciu do mo wym Me ghan nie przy po mi nała skrom nej mło dej ko biety,
trze po czą cej po wie kami na ekra nie te le wi zora. Mał żeń stwo ze „zmienną,
emo cjo nalną, wy bu chową i trudną” ak torką, która do ma gała się ról w jego
fil mach, oka zało się nie lada wy zwa niem[27].

Z ko lei przy ja ciele Me ghan twier dzili, że Tre vor był za zdro sny i draż nił
go suk ces, jaki od nio sła dzięki se ria lowi W gar ni tu rach. Po do bało mu się,
gdy była od niego za leżna. Omid Sco bie, po wo łu jąc się na przy ja ciół
Me ghan, uwa żał, że Tre vor nie chciał póź niej wspie rać jej ka riery
ak tor skiej. Nie za pro sił jej na roz da nie Osca rów, bo „nie chciał się z nią
po ka zy wać w świe tle ju pi te rów”[28].

Aby jak naj szyb ciej za koń czyć mał żeń stwo, 7 sierp nia 2013 roku
Me ghan zło żyła po zew o roz wód, po wo łu jąc się na nie zgod ność
cha rak te rów[29]. Dwa ty go dnie póź niej po zew do stał Tre vor. Żadne nie
za trud niło praw nika do ne go cjo wa nia wa run ków. Roz stali się bez po działu
ma jątku. Sprawa zo stała za mknięta 7 marca 2014 roku, a Me ghan
za cho wała prawo do opieki nad Bo gar tem.

Kilka mie sięcy po roz wo dzie mo gli śmy zo ba czyć in nego Tre vora. Od
ja kie goś czasu spo ty kał się z Char lotte McKin ney, blond mo delką
z ma ga zynu „Men’s He alth”. Ko niec koń ców oże nił się z Tra cey Kur land,
córką mi liar dera. Czę sto wi dy wano go pru ją cego uli cami Los An ge les
w wy jąt kowo szpa ner skim po rsche. „Ude rzyło mu do głowy”, mó wiły
za ufane osoby o męż czyź nie, który za sły nął ze swo ich po wią zań z Me ghan.

Uczu cia Tre vora z pew no ścią ucier piały, lecz Me ghan nie oka zy wała
wy rzu tów su mie nia. W wieku trzy dzie stu dwóch lat była wolna. Wolna od
ba gażu swo ich ro dzi ców, mał żeń stwa i tru dów Hol ly wood. Dwa lata
póź niej tak opi sze swój ko lejny krok: „Two rzysz toż sa mość, ja kiej dla
sie bie pra gniesz. Tak ro bili moi przod ko wie, kiedy od zy skali wol ność”[30].
Do dała jesz cze: „Mam am bitne plany, ale na prawdę nie są dzi łam, że moje
ży cie może być ta kie wspa niałe. Bez wąt pie nia je stem naj szczę śliw szą
dziew czyną na świe cie”[31].



Z per spek tywy czasu nie któ rzy uwa żali, że wy my śliła się na nowo.
„Uwiel biam swoją bo ha terkę – wy ja wiła Larry’emu Kin gowi w wy wia dzie
te le wi zyj nym emi to wa nym na ka nale cy fro wym, pro mu jąc trzeci se zon
W gar ni tu rach. – Ra chel Zane jest am bitna i ele gancka”. Aaron Korsh,
twórca se rialu, nie chcący do ko ny wał prze miany cha rak teru ak torki. „Wi dzę
w Ra chel – po wie działa Me ghan – ser deczną przy ja ciółkę. Ki bi cuję jej,
wła ści wie je stem jej wiel bi cielką. Ona jest uoso bie niem naj lep szej
przy ja ciółki – za wsze pod pa truję jej styl, po ży czam rze czy z jej szafy”[32].
Jak za uwa żyła póź niej, z Ra chel Zane łą czyła ją am bi cja[33].

„W tym roku je stem czę ścią wy stawy koni”, na pi sała w żar tach na swoim
ano ni mo wym blogu o pla nach te le wi zji Ame ri can Ne twork, która chciała
za pre zen to wać W gar ni tu rach no wo jor skim agen cjom re kla mo wym.
„Roz winą czer wony dy wan i to z fan fa rami, bo chcą, że bym tam była.
Ta lenty, tak o nas mó wią”. Była wy raź nie pod eks cy to wana tym, że lata
pierw szą klasą, ko rzy sta z szo fe rów i sy pia w luk su so wych ho te lach: „To
jest na prawdę za je bi sty aspekt tej pracy. Je śli chcesz wy stę po wać
w te le wi zji, mu sisz wie dzieć, że się sprze da łaś, tak więc bierz swój
po kaźny czek, skoro mo żesz. Ob no sze nie się z per ło wym uśmie chem
(wia domo, li cówki) i po ka zy wa nie swo jego sek sow nego ciała (bie li zna
wy szczu pla jąca) na czer wo nym dy wa nie wcho dzą te raz w za kres two ich
obo wiąz ków, a ty zgo dzi łaś się na to wszystko ocho czo, sta wia jąc pod pis
w wy krop ko wa nym miej scu”.

Nie znana ak torka po strze gała się jako gwiazdę mu szącą zno sić trudy
roz po zna wal no ści i na ga by waną przez fo to gra fów[34]. Ale tak na prawdę
nie wiele się zmie niło, od kąd skoń czyła szkołę. Na dal go rąco pra gnęła
sławy – i no wego związku.

W ra mach pro mo cji se rialu dla te le wi zji ka blo wej w lipcu 2013 roku
Me ghan i Pa trick J. Adams, czyli se ria lowy Mike Ross, udzie lili wy wiadu
Larry’emu Kin gowi w ma łym, ciem nym po koju w ta nim ho telu w No wym
Jorku. Me ghan wy glą dała wy jąt kowo nie atrak cyj nie, miała prze tłusz czone
włosy, wy mięte ubra nia i pod krą żone oczy. W trak cie nie zbyt cie ka wego
wy wiadu pa trzyła z uwiel bie niem na Adamsa. Kiedy przed sta wiał swo jego



bo ha tera jako skrzy żo wa nie Marka Zuc ker berga i Steve’a Jobsa, Me ghan
prze su wała się w jego stronę. W od po wie dzi na bez po śred nie py ta nie ak tor
sta now czo za prze czył, by z Me ghan łą czyły go re la cje na tury sek su al nej.
King nie wy da wał się prze ko nany. Me ghan się uśmiech nęła.

Pod ko niec roku przy była do Eu ropy z mi sją.
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W PO GONI ZA MĘŻ CZY ZNĄ

W li sto pa dzie 2013 roku Me ghan prze kro czyła Atlan tyk, by za pew nić so bie
pod pi sa nie umów oraz zdo być męż czy znę. Do pro mo cji za trud niła agen cję
pia rową Sun shine Sachs z Los An ge les, znaną z roz wią zy wa nia sy tu acji
kry zy so wych i z re pre zen to wa nia ta kich klien tów jak Ben Af fleck, Bon
Jovi, Ae ro smith, Le onardo Di Ca prio, Ju stin Tim ber lake, Jen ni fer Lo pez,
Snoop Dogg czy Na ta lie Port man. Firma za prze czy, ja koby w 2015 roku
miała re pre zen to wać skom pro mi to wa nego ma gnata fil mo wego Ha rveya
We in ste ina.

Ken Sun shine, sześć dzie się cio letni były do radca po li ty ków, a na stęp nie
spe cja li sta od re klamy, był usto sun ko wa nym de mo kratą, który pra co wał dla
wielu kan dy da tów na pre zy den tów i bur mi strzów, w tym
Geo rge’a McGo verna, Ma rio Cu omo, mło dego Billa de Bla sio oraz dla
Clin to nów, z czego był wy jąt kowo dumny. Agen cja re kla mo wała się jako
grupa roz wią zu jąca sy tu acje kry zy sowe, a jej kry tycy drwili, że choć miała
słońce w na zwie, to nie stro niła od ciem nych in te re sów. „Nie dzia łamy
ostroż nie, nie je ste śmy dys tyn go wani – po wie dział Ken Sun shine. – Gdy to
ko nieczne, po da jemy na zwi ska i wal czymy z me diami”. Firma była
oskar żana o fał szo wa nie wpi sów na te mat swo ich klien tów w ser wi sach
typu Wi ki pe dia, w tym usu wa nie ne ga tyw nych ma te ria łów.

Za ufaną wspól niczką Sun shine Sachs była Ke le igh Tho mas Mor gan,
uro dziwa ko bieta w śred nim wieku. Firma otrzy my wała około 7500
do la rów mie sięcz nie za to, by z nie zna nej ak torki Me ghan Mar kle uczy nić
gwiazdę świa to wego for matu. Jed nym z pierw szych kro ków pod ję tych
w tym celu było po ka za nie Me ghan w stycz niu 2013 roku na uro czy sto ści
w West Hol ly wood na cześć ko biet w te le wi zji, zor ga ni zo wa nej przez



cza so pi smo „Elle”. W ma te ria łach me dial nych do ty czą cych wy da rze nia
po ja wiła się je dy nie nie wielka wzmianka o Me ghan Mar kle[1].

W Eu ro pie pierw szym przy stan kiem Me ghan był du bliń ski Tri nity
Col lege. Stu denci z koła fi lo zo ficz nego ro ze słali setki za pro szeń do
zna nych osób z prośbą o wy stęp na do rocz nej kon fe ren cji. W po przed nich
la tach prze ma wiali na niej mię dzy in nymi An gela Mer kel, Joe Bi den
i Nancy Pe losi. Tam tego roku wśród nie licz nych od po wie dzi zna la zła się ta
od Me ghan. Ak torka przy jęła za pro sze nie. Nie któ rzy stu denci
po wąt pie wali, czy nie znana „Ra chel Zane” przy cią gnie pu blicz ność.

Oba wia jąc się roz cza ro wa nia, po sta no wili za wczasu wrę czyć jej
pla sti kowy me dal Brama Sto kera, a nie pre sti żowy pa tro nat ho no rowy.
Pe sy mi ści nie mieli jed nak ra cji. W wy peł nio nej po brzegi sali Me ghan –
ubrana w swe ter, prze tarte dżinsy, czarne szpilki i z to rebką od Lo uisa
Vu it tona – ocza ro wała stu den tów. Naj wy raź niej se rial W gar ni tu rach miał
za go rzałą pu blicz ność. Stu denci byli pełni po dziwu, bo Me ghan nie kryła
się z tym, że Ra chel Zane to po krewna du sza: „Jest wie lo wy mia rowa
i ludzka. Choć wy daje się pewna sie bie, tak na prawdę cza sami czuje się
za gu biona i bez bronna. Jako ko bieta sama się z tym utoż sa miam i my ślę, że
wiel bi ciele se rialu także”. Na ko niec udała się do Di cey’s, ulu bio nego
miej sca spo tkań stu den tów, aby pro mo wać na pój E2[2].

Ko lej nym przy stan kiem był Lon dyn. Neil Ran some, pra cu jący do ryw czo
w In sa nity Group jako spe cja li sta od pro mo cji, miał za za da nie za ła twić
Me ghan ma te riały pro mo cyjne w pra sie bru ko wej. Przed przy jaz dem
ak torki Ran some zwra cał się do wielu dzien ni ka rzy zaj mu ją cych się
plot kami i prze my słem roz ryw ko wym. Wszy scy go zi gno ro wali. Nikt nie
sły szał o Me ghan Mar kle ani o se rialu W gar ni tu rach. Ran some się nie
pod da wał: „za drę czał” Ka tie Hind, młod szą re por terkę „Sun day Pe ople”,
ga zety o dość ni skim na kła dzie, aż w końcu zgo dziła się spo tkać
z Me ghan[3].

Wie czór był chłodny. Ko biety po pi jały pro secco na da chu ho telu
Sanc tum Soho. W zaj mu jący, cha rak te ry styczny dla sie bie spo sób Me ghan
przy znała, że nie gu stuje w ame ry kań skich męż czy znach, i wy klu czyła



moż li wość zna le zie nia męża w Ka na dzie. W od róż nie niu od nich An glicy
mó wili do ko biet „ko cha nie” i byli łasi na kom ple menty, co bar dzo jej się
po do bało[4]. Przy znała, że ma na dzieję spo tkać wła ści wego An glika,
szcze gól nie że zna ko mi cie so bie ra dzi z na wią zy wa niem kon tak tów.
Pod nio sła tę umie jęt ność do rangi sztuki. Hind była zdu miona.

Nie spo dzie wa nie Me ghan za py tała dzien ni karkę o Ash leya Cole’a,
an giel skiego pił ka rza gra ją cego w Chel sea. Z dumą po ka zała jego zdję cie
w swoim iPho nie, wy ja śniła też, że Cole ob ser wo wał ją na Twit te rze i że
wy mie nili się wia do mo ściami. Hind zde cy do wa nie od ra dziła jej tę
zna jo mość. Cole sły nął nie stety z tego, że jest nie wierny żo nie, nie można
na nim po le gać i jest nie obli czalny. Dzien ni karka za uwa żyła, że twarz
Me ghan spo chmur niała i wy ra żała roz cza ro wa nie[5]. Co cie kawe, Cole
za prze czył, ja koby on i Me ghan pi sy wali do sie bie. Wspo mi nał, że do stał
od człon ków ob sady W gar ni tu rach wia do mość, w któ rej przy znali, że go
lu bią, na co wy słał po dzię ko wa nie. Twier dził jed nak, że nie zda rzyło się nic
wię cej, i su ge ro wał, iż Me ghan, przed sta wia jąc go jako po ten cjal nego
chło paka, fan ta zjuje. Ina czej pa mię tają to jed nak jego słynni ko le dzy
z bo iska. Chwa lił się przed nimi, że Me ghan się za nim uga nia.

Póź niej Me ghan i Hind po roz ma wiały so bie o wspól nych pro ble mach.
Obie miały trzy dzie ści dwa lata, były sa motne i pra gnęły sta łego związku,
ale żadna nie wie działa, jak zna leźć wła ści wego męż czy znę. Na ko niec
wie czoru Me ghan wró ciła do swo jego ho telu nie opo dal. Hind stwier dziła,
że Ame ry kanka pra gnie roz głosu. Uznała jed nak, że mimo en tu zja zmu
Me ghan nie warto wspo mi nać o niej w ga ze cie. Nie było tam żad nej
cie ka wej hi sto rii.

Ko lej nej nocy Me ghan do stała swoją wielką szansę. Do Lon dynu
przy le ciała, by po pro wa dzić w te le wi zji galę z mo de lem Oli ve rem
Che shire’em, któ rego do piero miała po znać. Sto jąc na czer wo nym dy wa nie
po środku Le ice ster Squ are, Me ghan uśmie chała się sze roko. W pew nej
chwili zła pała Che shire’a za rękę, pra gnąc, by ich wspólne zdję cie po ja wiło
się na za jutrz w ga ze tach bru ko wych. Mo dliła się o roz głos, ale re dak to rzy
po zo stali głusi na jej wo ła nie. Czy tel ni ków nie in te re so wała Panna Nikt.



W ki nie pod czas gali po znała Liz zie Cundy, oso bo wość te le wi zyjną
z za mi ło wa niem do blich tru. Przy drinku Me ghan wy znała jej, że
Hol ly wood oka zało się bru talne i nie osią gnęła tam nic wiel kiego. Pra gnęła
wy stą pić w an giel skim re ality show, ta kim jak Made in Chel sea, i zna leźć
tu chło paka. „Znasz ja kichś sław nych fa ce tów? – za py tała. – Je stem wolna
i na prawdę uwiel biam An gli ków. Znasz ko goś, kto jest do wzię cia?”. Znów
wspo mniała Ash leya Cole’a. „Śle dzi mnie na Twit te rze”. Cundy nie była
za chwy cona Cole’em, po nie waż nie dawno sama roz stała się z in nym
pił ka rzem. Me ghan wy da wała się roz cza ro wana. Na ko niec wie czoru
wró ciła do ho telu sama. Cynk, jaki dała pa pa raz zim, i wy siłki
Ran some’a za owo co wały je dy nie krótką wzmianką w ru bryce plot kar skiej
„Da ily Mail”. Nie było na wet zdję cia[6].

Ale była też jedna do bra wia do mość: Nick Ede, któ remu Sun shine Sachs
pła ciła za roz wią zy wa nie pro ble mów i który zor ga ni zo wał Me ghan wy stęp
na gali w te le wi zji, umó wił ją na spo tka nie z Jo na tha nem Sha li tem,
od no szą cym suk cesy, po pu lar nym agen tem te le wi zyj nym. „Chcę być
zna nym sze fem kuchni z te le wi zji, jak Gor don Ram say”, po wie działa
Sha li towi na spo tka niu w jego biu rze. Zgło siła też chęć wy stą pie nia
w pro gra mie te le wi zyj nym bez przy go to wa nego z góry sce na riu sza. Sha lit
się pod eks cy to wał. Me ghan była cza ru jąca, atrak cyjna i po dzi wiana przez
nie wielką wi dow nię se rialu W gar ni tu rach. Nie zda wał so bie jed nak
sprawy z tego, że choć lu biła do brze jeść, to w kuchni ra dziła so bie śred nio.
Oprócz zupy ja rzy no wej zmik so wa nej w blen de rze po tra fiła przy rzą dzić
pro sty ma ka ron, pie czo nego kur czaka, ham bur gery z grilla i steki. Poza tym
ku po wała go towe po siłki. Nie wy obra żała so bie, że bę dzie go to wać przed
ka merą, tylko pro wa dzić pro gram te le wi zyjny i po dró żo wać po świe cie,
kosz tu jąc je dze nie. Nie stety, z tym też ra dziła so bie śred nio, co wi dać na
krót kim fil miku dla Ora TV, gdzie Me ghan na Bro okly nie pró buje
ma ry no wa nych wa rzyw[7]. Za bra kło ma gii i ma gne ty zmu. Po mysł
pro wa dze nia pro gramu roz szedł się po ko ściach.

Sha lit ła two się nie pod da wał: za ła twił Me ghan prze słu cha nie do
pro gramu Stric tly Come Dan cing. Ak torka mu siała od mó wić. Umowa



z se ria lem W gar ni tu rach wią zała ją przez dzie więć mie sięcy w roku, czego
nie da łoby się po go dzić z na gra niami w Wiel kiej Bry ta nii. Roz cza ro wany
Sha lit po że gnał się z Me ghan. Wró ciła do To ronto, nie zdo byw szy no wej
pracy ani męż czy zny.
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IN FLU EN CERKA

W sierp niu 2014 roku w swoje trzy dzie ste trze cie uro dziny Me ghan
z na głów kiem Jak Pan Bóg stwo rzył wrzu ciła w me diach
spo łecz no ścio wych po wabne, zro bione z pro filu zdję cie, na któ rym jest
to pless. Co cie kawe, na py ta nie, czy przy pad kiem sama się nie
uprzed mio ta wia, od po wie działa: „Piękno idzie dla mnie w pa rze z siłą.
Prawa ko biet i to, w jaki spo sób same wzmac niają swoją po zy cję, trak tuję
w ka te go riach piękna”[1]. Zdję cie było zwień cze niem rocz nej pracy nad
wy my śle niem swo jego wi ze runku na nowo, tym ra zem w roli in flu en cerki.

Nie ma jąc pew no ści, jak długo może li czyć na do chód z se rialu
W gar ni tu rach, i wy jąt kowo ostroż nie wy da jąc w tym okre sie pie nią dze,
Me ghan za re je stro wała kilka wi tryn in ter ne to wych: Posh Be auty, Spoon Me
Fork Me, La li tots i Fo odie pup, aby w ten spo sób po pra wić swoją
wi docz ność. Nie był to ory gi nalny po mysł. Me ghan pod pa try wała
hol ly wo odz kie kró lowe, które do brze za ra biały na by ciu in flu en cer kami,
mię dzy in nymi An ge linę Jo lie i Emmę Wat son, znaną z roli w fil mo wej
se rii o Har rym Pot te rze. Me ghan umiała przy swa jać i ko pio wać po my sły
osób, które po dzi wia, przy tym jed nak uczyła się na ich błę dach. Te raz, gdy
zbli żyła się do po cząt ku ją cych in flu en ce rek z Soho Ho use w To ronto,
ob ser wo wała, jak So phie Tru deau pró buje zo stać ak ty wistką do spraw
rów no ści płci i am ba sa dorką ini cja tywy I Am A Girl. Wi działa też, z ja kimi
trud no ściami mie rzy się szu ka jąca in ter ne to wej toż sa mo ści Jes sica
Mul ro ney. Za uwa żyła, że sztuka po lega na stwo rze niu wła snej marki.

Oprócz wła snych opi nii i mi ga wek swo jego sty lo wego ży cia pro mo wała
modne ak cje i znane osoby, które ob sy py wała po chwa łami. Za pie nią dze
re kla mo wała też ubra nia i ko sme tyki. Jako sa mo zwań cza ma niaczka
in spi ra cji po bie rała opłaty od wy twór ców, pra gną cych mieć po wią za nia



z ce niącą się, su per modną gwiazdą. Przez pierw szy rok żadna z jej stron nie
od nio sła suk cesu[2].

Ko lejny po mysł Me ghan to strona in ter ne towa The Tig, na zwana na
cześć wło skiego wina Ti gna nello i za pro jek to wana przez
Jake’a Ro sen berga, uro dzo nego w Ka na dzie pro jek tanta zwią za nego
z ma ga zy nem „Co ve teur”. Me ghan przed sta wiła się jako re dak torka
na czelna wła snej marki li fe style’owej. Strona epa to wała bo gac twem
i luk su so wymi ubra niami, da wała też po rady zdro wotne i po ka zy wała styl
ży cia sław nych i bo ga tych. „The Tig – na pi sała Me ghan – to plat forma dla
osób ma ją cych ape tyt na do bre je dze nie, po dróże, modę i piękno [...],
wy lę gar nia po my słów i cie ka wych do świad czeń, stwo rzona z my ślą o ży ciu
peł nym in spi ra cji”. Za re je stro wana w 2014 roku jako pro dukt
ka li for nij skiej spółki Frim Fram Inc., strona wy star to wała w maju tego
sa mego roku.

Me ghan co dzien nie wy cho dziła z domu wcze śnie rano i je chała do
stu dia, a po ca łym dniu na pla nie W gar ni tu rach uda wała się pro sto do
si łowni. Po po wro cie do domu spę dzała wie czór, bu szu jąc w in ter ne cie
w po szu ki wa niu po my słów. Wy trwale prze cze sy wała naj róż niej sze źró dła,
od in te lek tu al nego „The Eco no mist” po nie wy bredny ma ga zyn „Dar ling”.
W in ter ne cie szu kała po my słów oraz pro duk tów luk su so wych ma rek, ta kich
jak to rebki Her mès, które mo gła do stać za darmo w za mian za pro mo cję,
wy sy łała też bez końca mejle do zna nych osób z prośbą o ko men tarz lub
słowa po par cia. Aby zdo być wia ry god ność, mu siała ob ra cać się w krę gach
gwiazd, dla tego naj lep sze były zdję cia, które po twier dzi łyby przy jaźń.
Nie wąt pli wym atu tem osoby uga nia ją cej się za gwiaz dami jest umie jęt ność
ła pa nia każ dej oka zji i nie przyj mo wa nia od mowy do wia do mo ści[3].

Dzięki po chleb stwom udało jej się zdo być wej ściówkę na cha ry ta tywny
mecz piłki noż nej, który od był się na sztucz nej kry tej plaży no wo jor skiego
Pier 40 na brzegu rzeki Hud son. Tam po znała mię dzy in nymi te ni sistkę
Se renę Wil liams, zwy cięż czy nię dwu dzie stu trzech sin glo wych tur nie jów
wiel kosz le mo wych. Me ghan na pi sała póź niej na swo jej stro nie: „Od razu
się po lu bi ły śmy, ro bi ły śmy so bie zdję cia, śmia ły śmy się i ga da ły śmy, nie



o te ni sie czy ak tor stwie, tylko o zwy kłych dziew czyń skich spra wach. Tak
za częła się na sza przy jaźń”. Warto zwró cić uwagę, że na stro nie The Tig nie
po ja wiło się żadne zdję cie Me ghan z Se reną Wil liams. Brett Rat ner,
hol ly wo odzki pro du cent fil mowy i chło pak Wil liams, ni gdy nie sły szał, by
te ni sistka wspo mi nała o Me ghan. Co wię cej, Me ghan nie wi dziano ni gdy
z ra kietą te ni sową, ale na pi sała, że z Se reną po łą czyła ją nie by wała
am bi cja.

W po dobny spo sób za warła zna jo mość z Ivanką Trump, wów czas córką
no wo jor skiego po ten tata nie ru cho mo ści. „Jak już pój dziemy na drinki –
po wie działa Me ghan oso bom ob ser wu ją cym ją w sieci – na pewno
za mó wię to samo co ona, bo ta ko bieta naj wy raź niej ma ide alny prze pis na
suk ces (i szczę ście)”. Na stęp nie na stro nie The Tig po ja wiły się „piękne
pro jekty” bu tów, me bli i ubrań au tor stwa Ivanki. Nie było jed nak wzmianki
o tym, że Me ghan od rzu ciła za pro sze nie na przy ję cie u Do nalda Trumpa,
kiedy pra co wała w pro gra mie Deal or No Deal. Nie wspo mi nała rów nież,
że w cza so pi śmie „Va riety” za po wie dziano wła śnie piąty se zon
W gar ni tu rach. Me ghan znów zo stała wy mie niona na szó stym, a więc
ostat nim, miej scu w ob sa dzie[4]. Ale przy naj mniej se rial do bi jał wła śnie do
trzech mi lio nów wi dzów.

Two rząc wi ze ru nek pew nej sie bie, ko cha ją cej ży cie gwiazdy, Me ghan
po słu żyła się wy pró bo waną for mułą. Za wsze miała w za na drzu ja kieś
in tymne, oso bi ste „sen sa cje”, za pra wione fan ta zjami i nie ko niecz nie
cał kiem zgodne z prawdą. Przed sta wiła się jako barwna po stać,
hol ly wo odzka bo gini, mi ło śniczka do brego je dze nia, ogrom nych ilo ści
ró żo wego wina, pi kant nych kok tajli z te qu ilą i czy stej szkoc kiej. W jed nym
z po stów na pi sała, że jest szla chetną hi pi ską, która ma w no sie wy szu kane
re stau ra cje, a przy tym sta nowi do brą to wa rzyszkę i umie cie szyć się
chwilą.

Za pre zen to wała też swój ideał męż czy zny. Ubrany w lnianą ko szulę,
cho dził boso po plaży i je dząc ka wa łek pizzy, za pra szał ją na drinka
w dro dze po wrot nej do domu. Bie li zna, którą da wał jej w pre zen cie, za wsze
była ładna. Ra dziła też, żeby był dziel nym po szu ki wa czem przy gód:



„Ważne, żeby po tra fił do sto so wać się do sy tu acji i czer pać z tego
przy jem ność, tak my ślę. No i nie za szko dzi, by umiał cię roz śmie szyć”[5].
Strona in ter ne towa Me ghan uka zy wała ko bietę o sil nych po glą dach,
wraż liwą na po trzeby rynku, prze bie głą, ale ra czej nie ob da rzoną du żym
po czu ciem hu moru.

Przy oka zji trzy dzie stych trze cich uro dzin wspo mi nała trud no ści, które
prze cho dziła jako na sto latka i ak torka. Pod su mo wała swój prze pis na
szczę ście dla sa mot nych ko biet: „Mu sisz pa mię tać, że je steś wy star cza jąco
do bra. Ta man tra za pu ściła we mnie ko rze nie tak głę boko, że nie ma dnia,
bym nie sły szała jej w gło wie. Utrata dwóch ki lo gra mów nie sprawi, że
bę dziesz szczę śliw sza, wię cej ma ki jażu nie uczyni cię pięk niej szą, a słynne
po wie dzonko Jerry’ego Ma gu ire’a «do peł niasz mnie», szcze rze mó wiąc,
wcale nie jest praw dziwe. Z part ne rem czy bez, je steś kom pletna.
Wy star cza jąco do bra. Oto co chcia ła bym do stać w pre zen cie na uro dziny:
chcę, że byś była dla sie bie do bra. Sta wiała so bie wy zwa nia. Chcę, byś
prze stała plot ko wać i pró bo wała je dze nia, któ rego bo isz się zjeść, że byś
ku piła dla ko goś kawę (bo czemu nie?) i po wie działa ko muś, że go
ko chasz... a po tem to samo po wie działa so bie. Pra gnę, byś zna la zła
szczę ście. Ja już zna la złam. Ni gdy nie czu łam się le piej. Je stem
wy star cza jąco do bra”.

Ho mi lie wy gła szane za po śred nic twem The Tig nie za wsze
od zwier cie dlały to, co działo się w jej ży ciu oso bi stym, czy na wet war to ści,
w które wie rzyła. Było to czy sto ko mer cyjne przed się wzię cie, a Me ghan
ro zu miała ry nek i po tra fiła od dzie lić swoje praw dziwe ży cie od
wy my ślo nego, ja kie po ka zy wała co raz więk szej licz bie ob ser wu ją cych ją
osób (te raz było ich już nie mal sto ty sięcy). To wła śnie snu cie fan ta zji
pod no siło atrak cyj ność tego, co miała do za ofe ro wa nia. Na stwo rzo nej
przez Me ghan li ście Po rad nik do brego ży cia naj bar dziej godny uwagi był
wpis za ty tu ło wany „nie pod lega ne go cja cji: życz li wość”.

Tam tego lata po znała Cory’ego Vi tiello, re stau ra tora z To ronto,
sły ną cego z wy śmie ni tych bur ge rów i klien teli. Przy stojny
trzy dzie sto pię cio la tek w swo jej re stau ra cji Har bord Room przyj mo wał



hol ly wo odz kie sławy krę cące filmy w To ronto. Ko ja rzony był z tego, że
spo ty kał się z róż nymi zna nymi Ka na dyj kami, mię dzy in nymi Be lindą
Stro nach, atrak cyjną mul ti mi lio nerką, biz ne swo man i po li tyczką. Me ghan
zja dła w jego re stau ra cji po si łek w to wa rzy stwie ob sady W gar ni tu rach, po
czym na pi sała wy lewną re cen zję na stro nie The Tig, a Cory’ego mia no wała
„swoim zde cy do wa nie ulu bio nym sze fem kuchni”.

Wkrótce po tem Vi tiello za koń czył inną re la cję i za czął spo ty kać się
z Me ghan[6]. Wy na jęli wspól nie dom z trzema sy pial niami w dziel nicy
An nex. Dzięki Cory’emu, który był du szą to wa rzy stwa na przy ję ciach i za
któ rym uga niały się ko biety, Me ghan po znała nie mal całe To ronto. Prędko
stała się nie odzow nym ele men tem ży cia to wa rzy skiego mia sta. Warto
zwró cić uwagę, że Cory Vi tiello nie po ja wiał się na ła mach The Tig w roli
part nera. Związki Me ghan z męż czy znami i ko bie tami miały trans ak cyjny
cha rak ter, a za pew nie nie ano ni mo wo ści Cory’emu sta no wiło ele ment jej
po goni za sławą.



7

IR LAND CZYK

La tem 2014 roku w Wiel kiej Bry ta nii mało który męż czy zna cie szył się
taką sławą, jak po cho dzący z Ir lan dii Pół noc nej gol fi sta Rory McIl roy. Tuż
po zwy cię stwie w bry tyj skim Open Cham pion ship 10 sierp nia
dwu dzie sto pię cio letni spor to wiec zwy cię żył w PGA Cham pion ship
w Ken tucky, wy gry wa jąc jed nym ude rze niem[1].

Na stęp nego dnia o dru giej nad ra nem w No wym Jorku McIl roy wszedł
do ho telu Fitz pa trick na skrzy żo wa niu Pięć dzie sią tej Siód mej Ulicy
i Le xing ton Ave nue. Kto kol wiek spo tkał go w ciągu ko lej nych kilku dni,
wspo mi nał, że mistrz gol fowy był roz chwy ty wany. Przez dwa dzie ścia
cztery go dziny im pre zo wał nie mal bez prze rwy ze swoją ekipą w każ dym
za kątku Man hat tanu. Na stęp nie, bez chwili od po czynku, pry wat nym
od rzu tow cem po le ciał przez Atlan tyk do Man che steru, by ode brać na grodę
na sta dio nie Old Traf ford. Tam świę to wał da lej w to wa rzy stwie
za wod ni ków Man che steru Uni ted, po czym wró cił od rzu tow cem na
Man hat tan, gdzie wy stą pił w te le wi zji i obok Ti gera Wo odsa do łą czył do
grona osób pro mu ją cych znane marki gol fowe. W dru giej po ło wie sierp nia
chciał się już tylko ba wić i re lak so wać. Nie dawno roz stał się z blon d włosą
na rze czoną, duń ską gwiazdą te nisa Ca ro line Wo zniacki, i po noć te raz
uga niał się za bru net kami.

W Ame ryce po pu lar no ścią cie szyła się wła śnie ak cja Ice Buc ket
Chal lenge: znane osoby no mi no wały ko lejne znane osoby, które ob le wano
wia drem lodu lub lo do wa tej wody, by w ten spo sób ze brać pie nią dze na
ba da nia nad cho robą neu ronu ru cho wego. Sławni lu dzie pro mo wali się,
wrzu ca jąc w in ter ne cie fil miki ze swo ich „tor tur”. McIl roy nie ocze ki wa nie
no mi no wał Me ghan[2], która nie przez przy pa dek za trzy mała się



u przy ja ciółki nie opo dal ho telu Fitz pa trick, gdzie gol fi sta miał swój
apar ta ment. Przy jęła wy zwa nie pod wa run kiem, że McIl roy sam od wie dzi
ją w miesz ka niu przy ja ciółki i ob leje wia drem lo do wa tej wody na bal ko nie.

Gdy już fil mik tra fił do sieci, dwójka jego bo ha te rów wy sko czyła na
drinka do ho telu Fitz pa trick. W nie wiel kim ba rze przy uwa żył ich sam
wła ści ciel, John Fitz pa trick. Pięć dzie się ciocz te ro letni Ir land czyk
miesz ka jący w Ame ryce za sły nął jako prze wod ni czący Ame ri can Ire land
Fund, główny pro mo tor Ir lan dii, fi lan trop, który prze ka zał mi liony na
or ga ni za cje cha ry ta tywne, a także jako przy ja ciel i spon sor Clin to nów. Od
1991 roku or ga ni zo wał w No wym Jorku wszyst kie zbiórki pie nię dzy na
rzecz kam pa nii po li tycz nych pary. „Jest na czele stawki”, za uwa żył cierpko
ktoś ze świata biz nesu. Znany z uroku, jaki roz ta czał w roli go ścin nego
dar czyńcy, był za twar dzia łym ka wa le rem, czę sto fo to gra fo wa nym
w to wa rzy stwie pięk nych ko biet. Sły nął z tego, że ob da ro wy wał je dro gimi
pre zen tami, szcze gól nie szpil kami od Lo ubo utina. Uwaga me diów łech tała
jego ego.

„By łem w ba rze swo jego ho telu – wspo mi nał Fitz pa trick – gdy
zo ba czy łem Rory’ego McIl roya. Pod sze dłem, a on sie dział z Me ghan
Mar kle[3]. By łem wiel kim fa nem W gar ni tu rach. Sa rah Raf ferty, gra jąca
w se rialu jedną z głów nych ról, zo stała moją ser deczną przy ja ciółką”.
Fitz pa trick za pro sił parę na obiad do Ci priani. Przed pół nocą na przy ję ciu
u Fitz pa tricka było już dwa dzie ścia osób, a gol fi stę i Me ghan
sfo to gra fo wano, jak sie dzą bli sko sie bie[4].

Na stęp nego ranka McIl roy do tarł na od da lone o pra wie pięć dzie siąt
ki lo me trów pole gol fowe Rin gwood, by wziąć udział w ko lej nych
za wo dach. Po nocy peł nej wra żeń nie był w zbyt do brym sta nie, dla tego
spadł na sto pierw sze miej sce. Mimo to od mó wił zo sta nia na noc leg
w po bliżu pola gol fo wego, jak to miał w zwy czaju, żeby być go to wym na
ko lejny dzień. Za miast tego wró cił do No wego Jorku, by zo ba czyć się
z Me ghan. Ucier piały na tym jego wy niki. „Nie kon cen tro wa łem się na grze
– wy znał. – Do brze się ba wi łem”.



Pod ko niec ty go dnia Me ghan była z po wro tem w To ronto, i z Co rym
Vi tiello, jed nak mimo to roz pły wała się nad gol fi stą na swo jej stro nie:

„Rory McIl roy, ach tak. TEN Rory McIl roy. Szep cze (i krzy czy) się, że to
naj lep szy gol fi sta na świe cie, uwiel biany przez Ti gera, sza no wany przez
Pal mera. Wy lał na moją biedną głowę wia dro lodu w ra mach ak cji ALS Ice
Buc ket Chal lenge. Wła śnie ten Rory McIl roy. On ma moc. Po trafi ciężko
pra co wać i ostro im pre zo wać – ćwi czy in ten syw nie, by za słu żyć na swój
ty tuł, a no cami bawi się, po pi ja jąc Opus One (od ważny i im po nu jący wy bór
wina) i do ga dza jąc so bie na to wa rzy skich ko la cjach w Ci priani, oczy wi ście
dla za cho wa nia rów no wagi. Poza tym naj bar dziej roz czu la jącą ce chą tego
męż czy zny jest jego cha rak ter – nie znam dru giej tak praw dzi wej i szcze rej
osoby. Cie szy go zwy kły uśmiech, nie unika zdjęć z fa nami, de lek tuje się
ta le rzem ma ka ronu z so sem z cie lę ciny i nie wsty dzi się mó wić, że ko cha
ro dzi ców, co rzadko zda rza się męż czy znom w jego wieku. Wła ści wie to
w każ dym wieku. Ten fa cet to nie tylko praw dziwa oka zja [...], on jest
praw dziwy. Być może dzięki temu jest taki ce niony. Praw dziwy pu pi lek
i ulu bie niec fa nów – zresztą nie bez po wodu – uro dził się i do ra stał
w Ho ly wood w Ir lan dii, od le głym o lata świetlne od mo jego
ka li for nij skiego Hol ly wood, a jed nak w ro dzin nej miej sco wo ści mógłby
stwo rzyć wła sną Aleję Gwiazd. Wy obra żam so bie, że z ra do ścią
uho no ro wa liby go tam w taki spo sób. Dziś na mo jej stro nie po roz ma wiamy
z uprzej mym, szy kow nym i nie zwy kle uta len to wa nym Ro rym McIl royem,
który – tak na mar gi ne sie – był na tyle miły i ogar nięty, że nie wrzu cił do
wia dra dwóch peł nych wor ków lodu, które ku pi łam – chciał, że bym
zwró ciła uwagę na pro blem cho rób neu ro de ge ne ra cyj nych, ale też
prze trwała to wy zwa nie. Za to je stem mu ser decz nie wdzięczna”.

Chęt nie ko rzy stała z tej bli skiej re la cji, by pro mo wać sie bie – za chę cała
me dia do pu bli ka cji fo to gra fii, na któ rych była z McIl royem. Póź niej sama
przy zna, że nie kiedy zda rzało jej się umó wić z pa pa razzi na zdję cie lub
ujaw nić ja kieś in for ma cje pra sie[5].

Kiedy Cory Vi tiello za py tał, co łą czy ją z McIl royem, Me ghan upie rała
się, że to tylko nie winne igraszki. Uwie rzył jej. Tym cza sem pla no wała, że



osiem ty go dni póź niej spo tka się znów z McIl royem i Fitz pa tric kiem
w Du bli nie.

Usil nie za bie gała o za pro sze nie do Du blina na kon fe ren cję One Young
World. Wie działa, że fi lan tro pia i ak ty wizm zwięk szają szanse na sławę
w Hol ly wood. Aby wy stą pić na swoim pierw szym fo rum, po pro siła
o przy sługę Mi sana Har ri mana, an giel skiego fo to grafa po cho dzą cego
z Ni ge rii. Przy ja ciel Har ri mana, mistrz te ni sowy Bo ris Bec ker, miał
wkrótce prze ma wiać do po nad ty siąca mło dych osób na du bliń skiej
kon fe ren cji, w któ rej chciała wziąć udział Me ghan. Har ri man za py tał, czy
Bec ker nie mógłby za ła twić dla niej miej sca.

Bec ker przed sta wił ją swo jej agentce, Gi nie Nel thorpe-Cowne, sty lo wej
Po łu dnio wo afry kance miesz ka ją cej w Lon dy nie. Agentka spe cja li zo wała
się w ne go cjo wa niu wa run ków udziału zna nych osób na kon fe ren cjach,
w re kla mach i kam pa niach. Do piero co za ła twiła wy stęp na kon fe ren cji
w Du bli nie in nemu klien towi – Bo bowi Gel do fowi, dzięki czemu mo gła
z ła two ścią po pro sić Kate Ro bert son, jedną z or ga ni za to rek, o miej sce dla
Me ghan. Ak torka chciała mó wić o rów no ści płci i po zy tyw nej zmia nie.

Ro bert son od nio sła się do tego po my słu chłodno. Nie wie działa, kim jest
Me ghan Mar kle. Wła ści wie nikt nie wie dział. Zmie niło się to jed nak, gdy
po roz ma wiała z córką. Młoda wiel bi cielka se rialu W gar ni tu rach od razu
oka zała en tu zjazm. Me ghan za re zer wo wano miej sce. W prze ci wień stwie do
in nych gwiazd nie miała otrzy mać wy na gro dze nia, a je dy nie zwrot
kosz tów. Pod eks cy to wana wy prawą, wy słała wia do mość do Ir land czyka
przy jaź nią cego się z McIl royem: „Klep nij coś. Będę od 14 do 17
paź dzier nika. Do brej nocy, bu ziak, MM”[6].

„Kiedy po raz pierw szy zja wi łam się w po koju ho te lo wym Me ghan
w Du bli nie – wspo mi nała Nel thorpe-Cowne – miała na so bie szla frok
frotté, a włosy zwią zała z tyłu. Od razu przy pa dły śmy so bie do gu stu.
Przy tu li ły śmy się jak stare do bre zna jome. Za chwy ciła mnie: była uj mu jąca
i cie pła”[7]. Nel thorpe-Cowne ro zu miała, jaki cel przy świe cał Me ghan
w Du bli nie: pro mo wać się, po więk szyć swój do chód i zy skać wpływy.



Agentka za uwa żyła, że jej nowa klientka jest nie tylko piękna
i ob da rzona cha ry zmą, ale też po ru sza się z gra cją na
dzie się cio cen ty me tro wych ob ca sach i skwa pli wie ko rzy sta ze spo tkań
z życz li wymi oso bami. Me ghan udo sko na liła sztukę wi ta nia się „na dwie
ręce”. W jej obec no ści każdy mógł się po czuć naj waż niej szą osobą
w po koju. Na wet gwiazdy kon fe ren cji, ta kie jak Mary Ro bin son, była
pre zy dent Ir lan dii, czy Kofi An nan, były se kre tarz ge ne ralny Or ga ni za cji
Na ro dów Zjed no czo nych, nie po tra fiły oprzeć się jej pro mien nemu, mi łemu
uśmie chowi i trze po ta niu po wie kami. Ocza ro wana była też Nel thorpe-
Cowne. Pod czas swo jego prze mó wie nia Me ghan zo ba czyła w pierw szym
rzę dzie znane osoby ze świata po li tyki, co jesz cze pod nio sło jej wy so kie
mnie ma nie o so bie[8].

Przed sta wia jąc się jako ko bieta mie sza nej rasy, mó wiła o wła snym
dzie ciń stwie, o szkol nym for mu la rzu, w któ rym mu siała okre ślić
przy na leż ność ra sową, i o po czu ciu wy klu cze nia. Nie na po mknęła jed nak
nic o dys kry mi na cji ani o tym, że sama pa dła ofiarą ra si zmu, nie
kwe stio no wała też sta tusu ko biety mie sza nej rasy w bia łym spo łe czeń stwie.
Ra czej po chwa lała eu ro pej skie war to ści. Nie pró bo wała przed sta wić swo jej
oso bi stej mi sji ani za mia rów, by zmie nić świat. Prze mó wie niem sta rała się
wzbu dzić w pu blicz no ści za chwyt dla wła snych do świad czeń i wpoić
słu cha czom prze sła nie wspól no to wo ści.

Trudno było się z tym nie zgo dzić. En tu zja styczne brawa, ja kie do stała
od po li ty ków w pierw szym rzę dzie, po twier dzały, że jej wy stą pie nie było
udane. W swoim od czu ciu – jak sama za uwa żyła – awan so wała do grona
osób ma ją cych wła dzę. To mo gło tłu ma czyć, dla czego póź niej za cho wała
się w nie po dobny do sie bie spo sób i udała pro sto do ho te lo wej windy.
Młody męż czy zna skło nił się grzecz nie i prze pu ścił ją przo dem. „Nie
po trze buję tego”, burk nęła, po czym przez całą drogę pra wiła zdu mio nemu
męż czyź nie ka za nie.

W tle był jesz cze Cory. Przy le ciał z Me ghan z To ronto od rzu tow cem
opła co nym przez Rory’ego McIl roya, jak su ge ro wali nie któ rzy. Zo stał



przed sta wiony jako słynny szef kuchni. Wszy scy twier dzili zgod nie, że
nie wiele mó wił. Naj wy raź niej nie był osobą w ty pie Gor dona Ram saya.

17 maja wie czo rem po swoim wy stą pie niu Me ghan wy szła z ho telu
i udała się na ko la cję z Ro rym McIl royem do eks klu zyw nej re stau ra cji Fade
Street So cial. Wi dziano, jak „ocza ro wana” prze szywa McIl roya
wzro kiem[9]. „Sie dzieli obok sie bie w mi łej at mos fe rze i roz ma wiali przez
cały wie czór”, do no siła Ale xan dra Ryan w ru bryce to wa rzy skiej. To był
trzeci wie czór Me ghan w Du bli nie. John Fitz pa trick po wie, że dzień
wcze śniej je dli ra zem ko la cję, i za su ge ruje, że Me ghan i McIl roy spo tkali
się w ta jem nicy[10]. Ir landzcy przy ja ciele Me ghan rów nież snuli ta kie
przy pusz cze nia.

Nie dziwi, że do nie sie nia w pra sie roz zło ściły Cory’ego Vi tiello, który
ko lejny raz po dał w wąt pli wość wier ność Me ghan. Za py tał ze zło ścią, czy
ona i McIl roy mają ro mans. Me ghan zde cy do wa nie za prze czyła.
Po wie działa, że z McIl royem łą czy ją tylko przy jaźń. Vi tiello znów jej
uwie rzył. Jej agentka za dzwo niła do Ryan z prośbą o spro sto wa nie. „Są
w so bie sza leń czo za ko chani – na pi sała Ale xan dra Ryan dzień póź niej
o Me ghan i Co rym. – Przez cały po byt w Ir lan dii byli nie roz łączni”[11].
Me ghan ulżyło. Nie łą czyła swo jej przy szło ści z gol fi stą, za to Cory na dal
był jej po trzebny w To ronto.

Za nim para po le ciała na week end do Pa ryża, Gina Nel thorpe-Cowne
obie cała swo jej klientce eks cy tu jącą przy szłość w świe tle re flek to rów.
Zor ga ni zuje Me ghan płatne prze mó wie nia i wy ne go cjuje dla niej umowę na
re pre zen to wa nie czo ło wej marki mo do wej lub ko sme tycz nej. „Chcę być
twa rzą L’Oréal – stwier dziła z po wagą ak torka. – Mam nogi do nieba”[12].
Współ praca zo stała przy pie czę to wana bu zia kiem. W mej lach do Giny,
dzię ku jąc jej za wspar cie, Me ghan pi sała na ko niec: „Z ser decz nymi
po zdro wie niami, uści ski i bu ziaki, MM”.

* * *



Me ghan wró ciła do Soho Ho use w To ronto, a jej „ko bieca dru żyna” za częła
się po więk szać i ro snąć w siłę. Mąż So phie Tru deau zo stał wy brany na
prze wod ni czą cego Li be ral nej Par tii Ka nady i prze wi dy wano, że zo sta nie
pre mie rem. Mar tina Sor bara, pio sen karka i nowa przy ja ciółka, była córką
ka na dyj skiego po li tyka. Z ko lei Jes sica Mul ro ney wciąż sta rała się zdo być
uzna nie jako oso bo wość me diów spo łecz no ścio wych. Jej po goń za sławą
(włą cza jąc w to współ pracę z sie cią skle pów spo żyw czych) nie była już tak
sza lona, za to więzi z Me ghan za cie śniły się.

Wiele osób nie mo gło zro zu mieć przy wią za nia Me ghan do Mul ro ney.
Uwa żano ją za ko goś w ty pie żony pił ka rza, go nią cej za luk su sami. Shi nan
Go vani, au tor po pu lar nej kro niki to wa rzy skiej To ronto, za uwa żył, że
przy jaźń Me ghan z Mul ro ney wy ni kała z kiep skiej oceny sy tu acji lub po
pro stu nie było in nych chęt nych. Co wię cej, Me ghan po raz pierw szy
cier piała z po wodu tak wiel kiej za zdro ści – o bo gac two, wy gląd i suk ces
spo łeczny in nej ko biety. To, co w szkole i w Hol ly wood ucho dziło za
zdrową am bi cję, prze ro dziło się w za wiść. Uczu cie, które co raz bar dziej
rzu to wało na jej ży cie.

Me ghan uwa żała osoby z Soho Ho use za so jusz ni ków pra cu ją cej ak torki,
która chciała cze goś wię cej. Aplauz po li ty ków po prze mó wie niu
w Du bli nie utwier dził ją w prze ko na niu, że stała się kimś waż nym: „Chcę
wy ko rzy stać swoją po zy cję ak torki, by wy wrzeć kon kretny wpływ”.
In ter net był nie zbędny do re ali za cji tych pla nów. Me ghan, prócz tego, że na
stro nie The Tig pro mo wała pro dukty w za mian za pre zenty lub
wy na gro dze nie[13], lu biła też spra wiać ra dość oso bom, które ob ser wo wały
ją w sieci.

„Może nikt ci jesz cze tego dziś nie po wie dział – na pi sała któ re goś
wie czoru do swo ich czy tel ni czek – ale za słu gu jesz na pizzę i mi łość bez
końca, a do tego masz ładny ty łek”. Uwa żała, że każdy po wi nien mieć
prawo wy brać so bie rze czy wi stość i war to ści. Na jej stro nie co raz czę ściej
po ja wiały się wzmianki o po ciągu sek su al nym. Jed no cze śnie sta wała się
nie to le ran cyjna wo bec po my słów, które nie pa so wały do jej wła snych. Nie



miała zbyt wiele cier pli wo ści do prze ko nań in nych osób. Lu dzie, któ rzy się
z nią nie zga dzali, zwy czaj nie ją iry to wali.

Naj waż niej szy był dla niej wi ze ru nek. Prze ko nana, że jest na progu
mię dzy na ro do wej sławy, za fik so wała się na Ra chel Zane. Wciąż
przy swa jała so bie wi zję tej po staci, jaką two rzył Aaron Korsh – za dzior nej
opor tu nistki ob da rzo nej nie zwy kłym da rem ma ni pu la cji. Ku ucie sze ak torki
Korsh uwzględ nił w sce na riu szu jej wła sne za in te re so wa nia. Zane stała się
sma koszką. Zgo dził się też ogra ni czyć liczbę od waż niej szych scen
mi ło snych, w któ rych wy stę po wała ro ze brana do sta nika.

Korsh wpro wa dził też Me ghan w świat naj droż szych ubrań. Jo lie
An dre atta, pro jek tu jąca ko stiumy do se rialu, na zy wała Me ghan Li siczką –
i to ona ubie rała ak torkę w stroje od Diora, Prady, Bur berry i po dob nych
ma rek[14]. Wielu wi dzów oglą dało se rial dla ko stiu mów. Me ghan chwa liła
wpływ An dre atty na swoje poj mo wa nie mody, szcze gól nie je śli cho dzi
o zna cze nie bia łych ko szul, ołów ko wych spód nic od Toma Forda
i wła ści wie do bra nego roz miaru. Była roz cza ro wana, gdy An dre atta
po wie działa w wy wia dzie, że to nie ją lubi ubie rać naj bar dziej[15].

Wszelka kry tyka bu dziła jej nie po kój. Prze glą da jąc in ter net, prze czy tała,
że grupka wi dzów opro te sto wała po mysł, by Zane wdała się w ro mans.
Me ghan za nie po ko iło, że ob wi nia się ją o to oso bi ście. W se rialu
por tre to wała nie wierną ko bietę i bała się, że jej re pu ta cja może na tym
ucier pieć. Oba wia jąc się ostrego sprze ciwu, bła gała Kor sha, by uciął ten
wą tek i za koń czył ro mans[16]. Korsh, świa domy tego, że nie tylko pi sze
do brą hi sto rię, lecz przy oka zji kształ tuje cha rak ter i oso bo wość Me ghan,
przy stał na jej prośbę. Co cie kawe, Me ghan stwier dzi póź niej: „Nie czy tam
prasy, nie czy ta łam na wet tego, co pi sano o se rialu W gar ni tu rach”[17].

Po datna na se ria lową wi zję lo jal no ści i roz gry wek o wła dzę, Me ghan
cie szyła się, że zo stała ob sa dzona w roli ko goś, z kim się utoż sa miała –
peł nej współ czu cia po staci, którą two rzył Korsh. Wi dząc, że pod ko niec
każ dego dnia zdjęć wy rzuca się ogromne ilo ści je dze nia, za dbała o to, by
prze ka zy wano je bez dom nym z To ronto.



Dla no wego wi ze runku Me ghan waż niej szy od rze czy wi sto ści był sta tus.
Chciała być bar dziej roz po zna walna. Je sie nią 2014 roku wy stą piła
w na krę co nym dla ka nału te le wi zyj nego Hal l mark fil mie Iskry mi ło ści
o dzien ni karce, która wraca do ro dzin nego mia sta z za da niem na pi sa nia
ar ty kułu, lecz tam cze kają na nią nie spo dzianki. Film oka zał się klapą.
Chcąc zdo być wię cej roz głosu w roli ak ty wistki i fi lan tropki, zgło siła się do
udziału w spon so ro wa nej przez Pen ta gon po dróży z grupą ame ry kań skich
ar ty stów es tra do wych prze miesz cza ją cych się sa mo lo tem Air Force Two
po mię dzy ba zami woj sko wymi Sta nów Zjed no czo nych w Hisz pa nii,
Wło szech, Tur cji i Wiel kiej Bry ta nii[18].

Na każ dym przy stanku ro dziny woj sko wych, po zo sta ją cych pod
do wódz twem ge ne rała Mar tina Demp seya, prze wod ni czą cego Po łą czo nego
Ko le gium Sze fów Szta bów, były za sko czone. W no cie bio gra ficz nej
Me ghan wspo mniano, że ak tyw nie an ga żuje się w wy da rze nia na are nie
spo łeczno-po li tycz nej, że pra co wała w am ba sa dzie ame ry kań skiej
w Bu enos Aires i że obec nie współ pra cuje z ONZ Ko biety, ale na
pu blicz no ści nie zro biło to wra że nia[19]. Mało kto roz po zna wał jej na zwi sko
czy ro zu miał, dla czego na bur mu szona ak torka mówi o se rialu
W gar ni tu rach. Gdy po pro szono, żeby za śpie wała, wy glą dała na zbo lałą,
szcze gól nie pod czas pio senki White Chri st mas[20].

Ostoją był dla niej w tym cza sie Cory Vi tiello. Dzięki niemu cie szyła się
ży ciem w To ronto. Jo anne Vi tiello, matka Cory’ego, uwa żała Me ghan za
świętą. W od róż nie niu od En gel so nów Jo anne przy jęła Me ghan jako
po ten cjalną przy szłą sy nową. Po cząt kowo wy da wało jej się to ku szące.
W grud niu 2014 roku po le ciała z Co rym na Flo rydę z oka zji ty go dnia sztuki
w Miami. Mar kus An der son za pro sił ją do Soho Be ach Ho use, gdzie jak
za wsze szu kała kon tak tów.

W cza sie lun chu An der son za ła twił jej miej sce przy stole obok Mi shy
No noo, po cząt ku ją cej pro jek tantki mody, córki Bah rajń czyka i An gielki.
„Je stem bar dzo udu cho wiona – po wie działa kie dyś No noo. – Me dy tuję dwa
razy dzien nie, ko cham ką piele przy dźwię kach gon gów i le cze nie
dźwię kiem”[21]. Me ghan na pi sała póź niej na stro nie The Tig, że to ko bieta,



którą od pierw szej chwili się uwiel bia. Ona także pra gnęła zro bić ka rierę,
a Me ghan po dzi wiała ją za to, że pnie się w górę. W We ne cji No noo
po ślu biła Ale xan dra Gil kesa – przy ję cie we selne trwało trzy dni. Gil kes był
zna jo mym księ cia Wil liama i księ cia Harry’ego jesz cze z Eton. Me ghan
uwa żała, że i dla niej ide al nym mę żem byłby bo gaty Bry tyj czyk.

Tuż po świę tach Bo żego Na ro dze nia po le ciała z Vi tiello do Los An ge les.
Za trzy mali się w domu in nej ak torki z se rialu W gar ni tu rach. Me ghan
za pro siła na lunch Tho masa i Do rię. Spę dzili miło dzień, a córka
po da ro wała każ demu z ro dzi ców pięć ty sięcy do la rów. Tho mas po raz
pierw szy spo tkał Cory’ego. „Po pro stu miły fa cet. Nic spe cjal nego”,
stwier dził. Cory prędko za po mniał o ca łym zda rze niu. Sie dem ty go dni
póź niej Me ghan na wet nie wspo mniała o nim w swoim wa len tyn ko wym
wpi sie na stro nie The Tig[22].

„Wa len tynki – na pi sała – spę dzę z przy ja ciółmi, bie ga jąc jak w amoku
uli cami No wego Jorku. Pew nie wy piję ja kiś dziwny ró żowy kok tajl,
a po tem będę ska kać w no wych bu tach przez ob lo dzone za spy i ośnie żone,
po sy pane solą ulice West Vil lage. A tak przy oka zji: te buty to był pre zent,
który zro bi łam so bie sama. Dla tego że ciężko pra co wa łam i nie za mie rzam
(ani nie chcę) cze kać, aż ktoś kupi mi rze czy, któ rych pra gnę, i dla tego że
chcę być dla sie bie rów nie do bra co dla naj droż szych mi osób. Dla tego że
je stem swoją za bawną wa len tynką”.

Stwo rzyła fan ta zję, w któ rej była sin gielką „w dołku”. Po po ga dusz kach
ze swo imi „psiap siół kami z se rialu W gar ni tu rach” do szła do wnio sku, że
naj waż niej sze to ko chać sie bie. Po winna oka zy wać so bie tyle ak cep ta cji
i mi ło ści – pod su mo wała – ile oka zuje in nym. „Zde cy do wa łam, że będę
swoją wa len tynką”.

Me ghan po sta no wiła nie wią zać na dłuż szą metę swo jej przy szło ści
z Co rym. Mie rzyła wy żej. Zde cy do wała, że klu czem do jej am bit nych
pla nów jest Nowy Jork. Chciała na śla do wać swoje idolki – An ge linę Jo lie
i Emmę Wat son.



8

HIL LARY

„Czę sto to wa rzy szy łem Me ghan w No wym Jorku – wspo mi nał John
Fitz pa trick – a ona nie raz za trzy my wała się w moim ho telu na
Man hat ta nie”[1]. Fitz pa trick ro zu miał am bi cję Me ghan – chciała ob ra cać się
wśród sław nych osób. Za pra szał ją do naj lep szych re stau ra cji, szcze gól nie
do Le Bil bo quet. Lo kal szczy cił się tym, że na leży do naj bar dziej
sno bi stycz nych w no wo jor skiej dziel nicy Up per East Side – lu dzie mu sieli
bła gać o sto lik, by usiąść w po bliżu zna nych ak to rów czy choćby Billa
Clin tona.

Dla Me ghan atrak cyjne było mię dzy in nymi to, że no wo jor ski ho te larz
przy jaź nił się wła śnie z Clin to nami. W 2015 roku z dumą po pro wa dził
w mie ście im prezę po łą czoną ze zbiórką pie nię dzy dla Hil lary, ubie ga ją cej
się o fo tel pre zy dencki w 2016 roku. Jako była se na tor ze stanu Nowy Jork
i była se kre tarz stanu, Hil lary Clin ton miała ko nek sje jak mało kto.

Uwaga Me ghan kon cen tro wała się wtedy na Em mie Wat son, bę dą cej
am ba sa dorką pro gramu ONZ Ko biety. Me ghan li czyła, że też obej mie to
sta no wi sko. Fitz pa trick mógł jej w tym po móc. Dzięki proś bie
wy sto so wa nej przez biuro Hil lary Clin ton do Phum zile Mlambo-Ngcuki,
sze fo wej ONZ Ko biety z sie dzibą w No wym Jorku, Me ghan na wią zała
pierw szy kon takt, o który za bie gała.

Po cho dząca z Zim ba bwe Eli za beth Ny amay aro – pra cu jąca przy
kam pa nii Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych pro mu ją cej prawa ko biet
i ma ją cej zwal czyć nie rów no ści płciowe do 2030 roku – za dzwo niła do
Me ghan z py ta niem, czy nie ze chcia łaby zo stać orę dow niczką na rzecz
uczest nic twa po li tycz nego ko biet w Afryce. Tak nada rzyła się oka zja, na
którą Me ghan li czyła.



Ny amay aro wy róż niała się ubio rem i gło sem, któ rym po tra fiła
zdo mi no wać każdą prze strzeń. Z pew no ścią nie za mie rzała stać ci cho
w ką cie. Zu peł nie jak Me ghan. Mię dzy tą dwójką od po czątku tliło się
za rze wie nie zgody. Ny amay aro za su ge ro wała, by Me ghan od była
ty go dniowy staż w No wym Jorku, a do piero po tem wy stą piła w spo cie
po pie ra ją cym przy wódz two ko biet. Miał zo stać na krę cony w To ronto, aby
do sto so wać się do ka len da rza Me ghan. Ny amay aro po pro siła Matta
Has sella, dy rek tora kre atyw nego agen cji re kla mo wej KBS, by przy le ciał
z To ronto do No wego Jorku po znać „sławną oso bi stość”, która wy stąpi
w głów nej roli.

Za ta jono jej toż sa mość, Has sell za sta na wiał się więc, kto to bę dzie.
Me ryl Streep, a może ja kaś inna hol ly wo odzka gwiazda? Zdę biał, gdy
Ny amay aro wy ja wiła, że cho dzi o Me ghan Mar kle. „Kto to taki?”, za da wali
so bie wciąż py ta nie on i jego pro du centka Brenda Sur min ski. Żadne z nich
nie sły szało wcze śniej o Me ghan ani o se rialu W gar ni tu rach. „Wspa niale”,
po ta ki wali z grzecz no ści, kiedy włą czyła się do roz mowy na Zoo mie.

Ak torka i człon ko wie kie row nic twa agen cji re kla mo wej zo stali so bie
przed sta wieni – ku ich zdu mie niu Me ghan uwa żała, że to ona tu rzą dzi.
Prze cież była gwiazdą spotu. Ilu zja ma je statu to wa rzy szyła jej też pod czas
zdjęć fil mo wych w Geo rge Brown Col lege w To ronto. Wy glą dało na to, że
wszy scy są tam po to, by jej usłu gi wać. Tylko Ny amay aro nie chciała się
pod po rząd ko wać. Przez cały dzień nie mo gły dojść do po ro zu mie nia
w spra wie sce na riu sza. Spot na krę cono, lecz kształt koń cowy wła ści wie nie
nada wał się do użytku.

Jed nak w lu tym 2015 roku Me ghan po le ciała z Ny amay aro do od da lo nej
o nie mal pięt na ście ty sięcy ki lo me trów od No wego Jorku, le żą cej w Afryce
Środ ko wej Rwandy, kraju bez do stępu do mo rza. Miała prze ma wiać tam do
ko biet o isto cie rów no ści płci.

Rwanda to miej sce na zna czone po tworną tra ge dią. Na po czątku lat
dzie więć dzie sią tych dwu dzie stego wieku dwie zwa śnione grupy et niczne,
Tutsi i Hutu, to czyły tam lu do bój czą wojnę do mową, która za koń czyła się
bru tal nym wy mor do wa niem około ośmiu set ty sięcy cy wi lów Tutsi. W 2000



roku pre zy den tem kraju zo stał Paul Ka game, ofi cer ar mii Tutsi, który oca lał
z rzezi – w gło so wa niu po wszech nym zdo był dzie więć dzie siąt pro cent
gło sów. Jed nak w 2015 roku po wszech nie oskar żano go o to, że był
za mie szany w ma sowe za bój stwo. Nie tylko w Rwan dzie, ale w ca łej
Afryce po li tycz nych prze ciw ni ków pre zy denta znaj do wano mar twych,
w są sied nim Kongu zaś uchodźcy Hutu byli mor do wani przez rwan dyj ską
ar mię.

Mimo to na are nie mię dzy na ro do wej wiele osób, z pre mie rem To nym
Bla irem na czele, uwa żało Ka ga mego za wzór afry kań skiej de mo kra cji.
ONZ, po dob nie jak Blair, zi gno ro wała ra port ame ry kań skiego De par ta mentu
Stanu z 2014 roku na te mat zbrod ni czej opre sji w Rwan dzie. Nie wzięła też
pod uwagę prze słu chań w Kon gre sie USA w spra wie skłon no ści Ka ga mego
do bru tal nego roz pra wia nia się z prze ciw ni kami[2].

Czy tu jąca re gu lar nie „The Eco no mist” Me ghan po winna wie dzieć, jaką
re pu ta cją cie szył się Ka game, ale je śli chciała przy po do bać się Ny amay aro,
to nie miała wy boru – mu siała go po pie rać. Zda niem Ny amay aro Ka game
uczy nił z Rwandy godny na śla do wa nia dla wszyst kich kra jów wzo rzec
przy wódz twa ko biet. Po dzi wiała dyk ta tora, a rwan dyj skie po li tyczki
uwa żała za fe no me nalne[3]. Nie chciała przy znać, że par la men ta rzystki
au to ma tycz nie za twier dzają jego de krety.

W tym du chu Me ghan w swoim pierw szym prze mó wie niu w Rwan dzie
chwa liła pre zy denta: „Po trze bu jemy wię cej ta kich męż czyzn”. Przez
ty dzień spo ty kała się z rwan dyj skimi po li tycz kami i była za chwy cona tym,
że sześć dzie siąt cztery pro cent tu tej szych se na to rów to ko biety[4]. Nie
wspo mniała, że jed nym z po wo dów ta kiego stanu rze czy było
wy mor do wa nie męż czyzn w wy niku lu do bój stwa. Za stra szone po dob nie
jak męż czyźni, po li tyczki nie kwe stio no wały luk su so wego stylu ży cia
swo jego przy wódcy. Ka game po dró żo wał po świe cie du żym pry wat nym
od rzu tow cem i sy piał w ho te lach, w któ rych noc leg kosz to wał dwa ty siące
do la rów, pod czas gdy dzienne za robki prze cięt nego oby wa tela jego kraju
wy no siły dwa do lary.



Po zu jąca na „anioła mi ło sier dzia” Me ghan nie za mie rzała kwe stio no wać
szczo dro ści pre zy denta. Na noc za trzy my wała się w kli ma ty zo wa nych
luk su sach, po czym od wie dzała ta kie miej sca jak prze ra ża jący obóz
uchodź ców w Gi hembe i tam py tała zdru zgo tane ko biety, jak so bie ra dzą.
Ich od po wie dzi nikt nie spi sy wał. Wie czo rem po po wro cie do Ki gali,
sto licy kraju, Me ghan re la cjo no wała po dróż na In sta gra mie: „Taka praca to
po karm dla mo jej du szy”[5]. Nie wy da wała się zmar twiona tym, że
nie opo dal lu dzie żyją na skraju nę dzy. „Moje ży cie to czy się mię dzy
obo zami uchodź ców i czer wo nymi dy wa nami – na pi sała na stro nie The Tig.
– Wy bie ram oba te światy, po nie waż na prawdę mogą współ ist nieć”[6].

Pod czas ko lej nej wy cieczki do Lon dynu w roz mo wie z Giną Nel thorpe-
Cowne Me ghan na zwała Eli za beth Ny amay aro praw dziwą przy ja ciółką.
Po wie działa, że dzięki współ pracy z kie row nic twem ONZ na pewno
po prawi swoją wi docz ność. „Po waż nie trak tuję rolę wzoru do na śla do wa nia
dla mło dych ko biet”, wy ja śniła[7]. Li czyła, że Ny amay aro wy pro muje ją
wkrótce z orę dow niczki na am ba sa dorkę ONZ, którą była też Emma
Wat son.

We wrze śniu 2014 roku Wat son, jako am ba sa dorka ONZ Ko biety,
roz po częła kam pa nię He For She w sie dzi bie ONZ w No wym Jorku. Jej
pło mienna mowa na te mat rów no ści płci tra fiła na na główki ga zet na ca łym
świe cie. Chwa liła ją Phum zile Mlambo-Ngcuka: „Cie szymy się i je ste śmy
za szczy ceni moż li wo ścią współ pracy z Emmą, po nie waż wie rzymy, że
utoż sa mia war to ści ONZ Ko biety”. Ma rząc o po dob nej sła wie, Me ghan
na pi sała na blogu: „Długo pra cuję, po dró żuję, by zdo być roz głos w pra sie,
a mój umysł wiele za pa mię tuje. Je stem sko ło wana. Dni zle wają się
w jedno. W nocy nie mogę spać. Mam zro bione włosy i uma lo waną twarz,
moje na zwi sko jest roz po zna walne, sława co raz bli żej – moje ży cie się
zmie nia”[8].

Zmianę do strze gła Gina Nel thorpe-Cowne. Jej agen cja zdo łała za ła twić
Me ghan dar mowy po byt w pię cio gwiazd ko wym ho telu Do rche ster przy
lon dyń skiej Park Lane. Choć nie była znana, uparła się, by za mel do wać ją
pod pseu do ni mem. Za raz po po twier dze niu re zer wa cji ogło siła, że nie może



za trzy mać się w słyn nym ho telu. Wła ści ciel, Has sa nal Bol kiah, suł tan
Bru nei, który w swo jej ko lek cji miał też Be verly Hills Ho tel w Los An ge les
i pa ry ski Le Meu rice, za su ge ro wał nie dawno, że cu dzo łoż ni ków i osoby
ho mo sek su alne na leży ka rać zgod nie z pra wem sza riatu, a ko biety, które
miały abor cję, na leży pu blicz nie wy chło stać. Na szczę ście zna lazł się inny
ho tel go towy za pew nić Me ghan dar mowy noc leg w za mian za pro mo cję.
„Chro niła swój wi ze ru nek – po wie działa Nel thorpe-Cowne – i nie chciała
zro bić nic, co mo gło na ra zić go na szwank”.

Wie ści z Lon dynu były jed nak roz cza ro wu jące. Choć Nel thorpe-Cowne
stale za bie gała u swo ich klien tów o wy stępy dla Me ghan – pro mu jąc ją jako
silną, przed się bior czą i elo kwentną ko bietę – spo ty kała się z od mową.
Po wód był za wsze ten sam: nikt nie sły szał o ak torce czy se rialu
W gar ni tu rach. Me ghan do wie działa się, że bez od po wied niego pro filu nie
zdoła przy cią gnąć uwagi bry tyj skich me diów i dla tego nie może li czyć na
za trud nie nie. Nie kryła fru stra cji.

Po za się gnię ciu rady swo jej agentki i spe cja li stów od re klamy Me ghan
zwie trzyła oka zję. Do tąd tylko dwa razy wspo mniała pu blicz nie o ra sie –
w grud niu 2012 roku pod czas trze ciego do rocz nego kon certu Wit ness
Uganda w Los An ge les i w an ty ra si stow skim fil miku dla ame ry kań skiej
or ga ni za cji cha ry ta tyw nej Erase the Hate. Pod czas emi sji pierw szego
se zonu W gar ni tu rach wła ści wie nie mó wiło się o jej mie sza nym
po cho dze niu, po nie waż więk szość wi dzów uwa żała ją za białą. Me ghan
uznała, że trzeba to zmie nić, szcze gól nie że w dru gim se zo nie
wpro wa dzono po stać czar nego ojca gra nej przez nią bo ha terki. Po
po wtór nym prze my śle niu swo jej prze szło ści po sta no wiła uka zać się jako
osoba, która wy szła obronną ręką z do świad cze nia ra si zmu.

Wy zwa niem oka zało się zna le zie nie plat formy dla zmiany wi ze runku.
Wy brała ame ry kań ską edy cję „Elle”. Ktoś z na ocz nych świad ków
opi sy wał, że bez ce re mo nial nie wpa dła do re dak cji tego cza so pi sma, gdzie
po znała Ju stine Har man, jedną z re dak to rek. Chcąc się przy po do bać,
Me ghan za pro po no wała w roz mo wie, że wy pi sze od ręcz nie wi zy tówki
z imio nami go ści na we sele Har man. Gdy już prze ko nała re dak torkę do



swo jego po my słu na ar ty kuł, za pro po no wała cie kawy zwrot ak cji: po leci na
Maltę szu kać swo ich mie sza nych ko rzeni.

Przy po mniało jej się, że dawno temu bab cia Mar kle wspo mniała, iż
po cho dząca z Ir lan dii pra pra babka jej ojca Mary Bird miesz kała na Mal cie
z an giel skim żoł nie rzem Tho ma sem Bir dem. Po brali się i w 1862 roku na
wy spie uro dziło im się dziecko. Co cie kawe, w 1856 roku Mary Bird
pra co wała po noć jako ku charka na zamku w Wind so rze.

Her man nie wi działa po wo dów, by kwe stio no wać hi sto rię Me ghan czy
jej po mysł po dróży na Maltę w to wa rzy stwie Giny Nel thorpe-Cowne.
Ma ga zyn „Elle” uzgod nił z tam tej szym urzę dem tu ry styki, że w za mian za
spon so ro waną po dróż Me ghan opo wie o swo ich mal tań skich ko rze niach
i bę dzie pro mo wać miej scowe je dze nie, wino oraz plaże. Ar ty kuł miał być
rów nież tłem dla mo do wej se sji zdję cio wej[9].

„Ce lem tej po dróży – na pi sała Me ghan nie długo po po wro cie – było
zro zu mieć, skąd po cho dzę i kim je stem. Cu dow nie jest do pa so wać klo cek
do ukła danki”. Do dała jesz cze: „Przed przy jaz dem lu dzie mó wili mi, że na
Mal cie wszy scy będą wy glą dać tak jak ja i, mój Boże, rze czy wi ście nie źle
tu pa suję – to naj wspa nial sze uczu cie”[10].

Nel thorpe-Cowne nie kryła zdzi wie nia, kiedy po wy lą do wa niu na Mal cie
Me ghan zre zy gno wała z szu ka nia śla dów swo ich bia łych przod ków. Nie
było to za ska ku jące. Jej przod ko wie nie po cho dzili z Malty. W stycz niu
1860 roku żoł nierz Tho mas Bird po ślu bił Mary McCue w du bliń skiej
dziel nicy Don ny brook (oczy wi ście wy klu czało to pracę na zamku
w Wind so rze). Bird zo stał wy słany z żoną do In dii i na krótko na Maltę.
Wkrótce po na ro dzi nach syna prze nie śli się do Ka nady, gdzie Tho mas
zmarł[11]. Mary wy szła po now nie za mąż i od tej pory na zy wała się
White[12]. Tho mas Mar kle za prze czał, by jego matka przy wo ły wała kie dyś
hi sto rię o po wią za niach ro dziny z Maltą[13].

Nel thorpe-Cowne za sta na wiała się póź niej, czy Me ghan w ogóle
za mie rzała szu kać na wy spie śla dów przod ków. Miała wąt pli wo ści:
„Wszystko, co ona robi, jest sta ran nie zor ga ni zo wane i za pla no wane
z naj więk szą pre cy zją”. Pla no wała ro man tyczną po dróż du chową



w po szu ki wa niu ko rzeni, po zo stała jed nak „biz ne swo man do szpiku ko ści”,
jak okre śliła to Nel thorpe-Cowne, która do szła do wnio sku, że prio ry tet
Me ghan sta no wiły pie nią dze.

W trak cie po dróży ob fi tu ją cej w wi zyty w re stau ra cjach i win ni cach
Me ghan to wa rzy szył znany miej scowy fo to graf Kurt Ar rigo, za trud niony
przez urząd tu ry styki Malty. Ar rigo ro bił jej zdję cia w naj róż niej szych
miej scach i stro jach, które zmie niała bez końca. Me ghan roz ma wiała
wów czas z Giną o tym, że chcia łaby kre ować wi ze ru nek mi ło śniczki
je dze nia, eks pertki od mody i urody oraz pro pa go wać rów no wagę du cha,
ciała i umy słu. Pod czas po bytu na Mal cie nie mó wiła o ra sie, po li tyce ani
o swoim ojcu, ani razu nie wspo mniała też o Se re nie Wil liams czy in nych
zna nych oso bach, które – jak twier dziła na swo jej stro nie in ter ne to wej –
były jej przy ja ciółmi.

Po po wro cie do Lon dynu Me ghan po wie działa Nel thorpe-Cowne: „Je steś
dla mnie na prawdę wy jąt kowa. Łą czy nas nie zwy kła przy jaźń”. Agentka
mu siała przy znać przed sobą: „Ule głam uro kowi Me ghan, tak jak wszy scy.
Nie dość, że biło od niej cie pło i szcze rość, to jesz cze po tra fiła spra wić, że
czu łaś się naj waż niej szą osobą na świe cie. Lubi przy jaź nić się
z dziew czy nami, dużo so bie opo wia da ły śmy”.

Na nie szczę ście dla mal tań skiego urzędu tu ry styki ar ty kuł Me ghan, który
uka zał się w „Elle”, w ogóle nie wspo mi nał o Mal cie. Re stau ra cje, win nice
i plaże po szły w za po mnie nie, nie wy ko rzy stano też zdjęć Ar rigo[14].

W zgrab nie na pi sa nym ar ty kule, za ty tu ło wa nym Me ghan Mar kle: nie
je stem tylko „Ob cym”, w od po wie dzi na za pro sze nie „Elle”, by po dzie liła
się swoją hi sto rią, Me ghan wpro wa dziła po ję cie „dy cho to mii” zwią za nej ze
swoim mie sza nym po cho dze niem. Choć sama za pro po no wała, że na pi sze
ar ty kuł, przy znała: „Będę szczera, ba łam się”. Już wcze śniej na po my kała
w me diach spo łecz no ścio wych o swoim po cho dze niu, a jed nak na pi sała:
„Dziś po sta no wi łam wy ka zać się więk szą od wagą, pójść nieco da lej
i opo wie dzieć wam wię cej, że by ście mieli peł niej szy ob raz”. Przy to czyła
trzy do brze znane hi sto rie: o lalce Bar bie, szkol nym for mu la rzu py ta ją cym
o po cho dze nie et niczne i stu dentce Uni wer sy tetu Nor th we stern, która



sko men to wała jej ro dzinę. Na rze kała na „świat, w któ rym nie może zna leźć
so bie miej sca”, i na to, że „musi skry wać emo cje pod skórą, któ rej trudno
przy pi sać kon kretną et nicz ność (i która wcale nie jest taka gruba)”.
Wy cho dząc z za ło że nia, że jest obca i zaj muje „nie prze nik nione ob szary
[...], a jej re la cje z in nymi spo wija mgła”, pod su mo wała: „Moje mie szane
po cho dze nie utrud niało mi po zna nie wła snej toż sa mo ści i czu łam się przez
nie w roz kroku, ale na uczy łam się je lu bić [...], mó wić z dumą, że je stem
silną, pewną sie bie ko bietą mie sza nej rasy”.

Co cie kawe, w 2015 roku we wpi sie na stro nie The Tig wspo mniała
o wy pra wie na Maltę, jed nak dwa lata póź niej na prośbę „Elle”[15]

wzmianka o ma ga zy nie zo stała usu nięta[16].
Nel thorpe-Cowne po słu żyła się ar ty ku łem w „Elle”, by za pro sić

trzy dzie stu po ten cjal nych na byw ców marki Me ghan do Home Ho use,
pry wat nego klubu w cen trum Lon dynu. Me ghan dys ku to wała tam
z Em ma nu elem Ja lem, mu zy kiem, który jako dziecko zo stał wcie lony do
su dań skiej ar mii – roz ma wiali mię dzy in nymi o fe mi ni zmie i wzmac nia niu
po zy cji ko biet. Nie wspo mniała o ra sie. Re zul tat był roz cza ro wu jący.
Pu blicz ność zlek ce wa żyła ją, uzna jąc za nie cie kawą. L’Oréal i inne firmy
ko sme tyczne nie chciały, by zo stała twa rzą ich ma rek. Cień na dziei –
i szansę na kon trakt – da wał je dy nie mniej znany szwaj car ski pro du cent
ze gar ków.

Me ghan nie chciała sły szeć złych wie ści. Nel thorpe-Cowne obie cała, że
bę dzie da lej pró bo wać.

Za leż nie od tego, jak na to spoj rzeć, do tarła w swo jej ka rie rze do ściany
lub zna la zła się na roz drożu. Na ra tu nek przy był John Fitz pa trick. Za pro sił
Me ghan na przy ję cie z oka zji Dnia Świę tego Pa tryka, które miało od być się
17 marca 2015 roku w Bia łym Domu. Dzień wcze śniej Fitz pa trick go ścił
dwie ście zna nych osób z Ir lan dii i Ame ryki na do rocz nej ko la cji Ame ri can
Ire land Fund. Swoją re la cję z Me ghan okre ślił w trafny spo sób: „Uma wiała
się z prze rwami ze zna nym sze fem kuchni, a tro chę też wi dy wała się z kimś
in nym. Ofi cjal nie ni gdy się nie spo ty ka li śmy – cią gnął – by li śmy
naj lep szymi przy ja ciółmi”[17].



Z wielką pompą Me ghan we szła do Bia łego Domu w to wa rzy stwie
Fitz pa tricka – dla każ dej Ame ry kanki lub Ame ry ka nina by łaby to
nie zwy kle eks cy tu jąca chwila. „To Me ghan, moja przy ja ciółka. Znasz ją?”,
za py tał Fitz pa trick Ry ana Tu bridy’ego, po pu lar nego ir landz kiego
pre zen tera ra dio wego i te le wi zyj nego[18]. Spo tkała też Ste pha nie Ro che
gra jącą wów czas w dru ży nie piłki noż nej Ho uston Dash – póź niej otwo rzą
wspól nie tam tej szy kon su lat Ir lan dii.

Ale to Ba rack Obama oka zał się naj bar dziej pa miętną osobą, któ rej
przed sta wiono ją tam tego wie czoru. Pre zy dent pod szedł, by spo tkać się
z Fitz pa tric kiem, i po roz ma wiał z Me ghan. „Była wnie bo wzięta”,
po wie dział Fitz pa trick[19]. Z Bia łego Domu para po je chała do Wil lard
Ho tel, na le żą cego do Fitz pa tricka. Za pro sił do sie bie grupkę waż nych osób
z Ir lan dii, by po tem udać się wspól nie do re zy den cji ir landz kiego
am ba sa dora na ca ło nocną im prezę. Ku za sko cze niu Fitz pa tricka zja wiło się
po nad trzy dzie ści za przy jaź nio nych osób. Po pro sił Me ghan o po moc przy
ser wo wa niu na po jów. „Sta nęła za ba rem”, wspo mi nał z czu ło ścią. Dzięki
Fitz pa tric kowi Me ghan wró ciła do To ronto pełna na dziei na przy szłość.

W marcu 2015 roku wie rzyła, że jest na wzno szą cej się fali – nie bez
po wodu. Po znała naj waż niej sze osoby w Par tii De mo kra tycz nej, a dzięki
po par ciu Hil lary Clin ton Eli za beth Ny amay aro zgo dziła się na jej
wy stą pie nie na kon fe ren cji ONZ Ko biety w No wym Jorku. ONZ Ko biety
or ga ni zo wała jed no cze śnie dwie kon fe ren cje. Ta główna, dla waż nych
oso bi sto ści (rok wcze śniej wy stą piła na niej Emma Wat son), od by wała się
w sie dzi bie ONZ. Dru gie spo tka nie, dla dzieci i mniej waż nych go ści, miało
od być się 10 marca w te atrze spoza Broad wayu[20].

Ny amay aro po wie działa Me ghan, że może wy stą pić na dru giej
kon fe ren cji jako orę dow niczka ONZ Ko biety na rzecz przy wódz twa ko biet
i ich udziału w po li tyce. Jedną z głów nych mów czyń miała być Priy anka
Cho pra, in dyj ska ak torka i była Miss Świata. Przed dwu ty sięczną
pu blicz no ścią mieli prze ma wiać rów nież Ban Ki-moon, se kre tarz ge ne ralny
ONZ, oraz Hil lary Clin ton. Choć na zwi sko Me ghan nie po ja wiło się
w ko mu ni ka cie pra so wym ani ma te ria łach re kla mo wych, do udziału



„w naj waż niej szym wy da rze niu w swoim ży ciu” za pro siła matkę[21].
Za mie rzała do rów nać Em mie Wat son w roli gwiazdy fe mi ni zmu. Bę dzie
też twier dzić, że do zo sta nia ak torką za in spi ro wała ją Ju lia Ro berts[22].

W krót kim prze mó wie niu Me ghan przy to czyła hi sto rię swo jego
dzie cię cego pro te stu prze ciwko slo ga nowi re kla mo wemu i od po wie dzi od
Hil lary Clin ton, mó wiła też o tym, że wła sno ręcz nie do pro wa dziła do
zmiany w kam pa nii Proc ter & Gam ble. „To wtedy zda łam so bie sprawę ze
zna cze nia mo ich czy nów. W wieku je de na stu lat na swój skromny spo sób
wpły nę łam na coś, dla tego że do ma ga łam się rów no ści”. Nikt nie wąt pił
w te wia ry god nie brzmiące prze chwałki.

Po bra wach za wła sne osią gnię cia Me ghan po tę piła słabą re pre zen ta cję
ko biet w par la men tach. Od no sząc się do swo jej wi zyty w Rwan dzie,
po wie działa: „Za wsze chcia łam być ko bietą pra cu jącą. Ten ro dzaj pracy
wy ra bia cha rak ter i daje mi po czu cie celu”. Jej po chwała pre zy denta
Ka ga mego była zde cy do wa nie bar dziej kon tro wer syjna. O czło wieku
oskar ża nym o zbrod nie mó wiła: „Po trze bu jemy wię cej ta kich
męż czyzn”[23]. Po wta rzała też fe mi ni styczne po stu laty Emmy Wat son.
„Je stem taka dumna – za koń czyła – że mogę być ko bietą i fe mi nistką,
a tego wie czoru roz piera mnie duma, po nie waż mogę stać przed wami
w tak ważny dzień, który przy po mina nam o tym, jak da leko za szli śmy.
Dziś świę tu jemy, ale nie za po mi najmy, że przed nami jesz cze długa
droga”[24].

Pu blicz ność kla skała en tu zja stycz nie. Ban Ki-moon wstał i uści snął jej
dłoń. Póź niej Me ghan uznała to wy da rze nie za prze ło mowe w swoim ży ciu.
Przez lata wiele osób są dziło, że prze ma wiała do au dy to rium na
Zgro ma dze niu Ogól nym Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych obok Emmy
Wat son[25]. Mało kto zda wał so bie sprawę z tego, że Wat son nie
wy stę po wała wów czas w ONZ, Me ghan zaś prze ma wiała do pu blicz no ści
pod czas im prezy to wa rzy szą cej.

Wkrótce po tem za częła na kła niać Eli za beth Ny amay aro, żeby
przed sta wiła ją Em mie Wat son. Ta jed nak od mó wiła. Me ghan, która ni gdy
się nie znie chę cała, po pro siła Ny amay aro, by pro mo wała ją na sta no wi sko



am ba sa dorki ONZ. Phum zile Mlambo-Ngcuka, po cho dząca z Re pu bliki
Po łu dnio wej Afryki dy rek tor wy ko naw cza ONZ Ko biety, miała wąt pli wo ści.
Me ghan ro biła wra że nie, że gdy mówi o po li tyce, fi lo zo fii czy ide olo gii,
pło mienna z po zoru pa sja, z jaką dąży do po prawy po zy cji ko biet, tak
na prawdę służy au to re kla mie i po pra wie po zy cji Me ghan Mar kle – to nie
po ma gało jej spra wie. Z ja kie goś po wodu Ny amay aro nie zgo dziła się na
prośbę Me ghan i nie pro mo wała jej na am ba sa dorkę. Me ghan zre zy gno wała
z udziału w kam pa nii He For She i roz stała się z ONZ Ko biety. Roz sta nia nie
po dano do wia do mo ści pu blicz nej, a Me ghan, co cie kawe, na dal
po wo ły wała się na wła sną dzia łal ność na rzecz or ga ni za cji, by do wieść
swo jej fi lan tro pii. Osoby z ze wnątrz ni gdy nie do wie działy się, dla czego
tak na prawdę ode szła.

Zda niem Me ghan obie urzęd niczki ONZ nie do ce niały jej zna cze nia. Na
In sta gra mie wpisy The Tig ob ser wo wało nie mal mi lion osób, a na Twit te rze
jej konto śle dziło ćwierć mi liona użyt kow ni ków. Po prze kro cze niu
prze ło mo wego ty siąca wpi sów na stro nie The Tig Me ghan w końcu zo stała
biz ne swo man, która do wszyst kiego do szła wła sną pracą.

Bę dąc in flu en cerką, za le żała od upo min ków, wy po ży cza nych ubrań
i opłat za pro mo cję pro duk tów, brała też wy na gro dze nie za lan so wa nie
kilku zna nych ma rek: ko sme ty ków do ma ki jażu Bobbi Brown, ubrań
La nvin, płasz czy Sen ta ler oraz Re it mans, po pu lar nej ka na dyj skiej sieci
skle pów odzie żo wych, na le żą cej do seg mentu śred niej wiel ko ści. Na
atrak cyj nych zdję ciach po ka zy wała róż o na zwie Or gasm, pre zen to wała się
w łóżku w to wa rzy stwie swo ich psów, Bo garta i Guya, które okre ślała jako
„sło dziaki” i swoją „dru żynę”, opi sy wała też za gra niczne po dróże czy
wi zyty w re stau ra cjach. Cy tu jąc Amandę Chan tal Ba con i Gwy neth
Pal trow, żar li wie za chwa lała Moon Dust, mie szankę ziół, eks trak tów
ro ślin nych i mi ne ra łów, które wy raź nie „po pra wiają wy gląd,
funk cjo no wa nie mó zgu i ciała, ener gię sek su alną, sen i na strój”.
Wy chwa lała też ash wa gan dhę jako ko rzeń wspo ma ga jący tar czycę.
Za po mniała do dać, że ko rzeń za le cała Ka ma su tra dla zwięk sze nia



sa tys fak cji sek su al nej. Od czasu do czasu wspo mi nała też, że pod czas
spa ce rów w po bli skim parku jej psy wzbu dzały za chwyt prze chod niów.

By nadać The Tig oso bi sty cha rak ter, opa try wała wpisy pro mo cyjne
wła snymi wspo mnie niami: „Uro dzi łam się i wy cho wy wa łam w Los
An ge les, je stem dziew czyną z Ka li for nii, która żyje w myśl za sady, że
więk szość rze czy można wy le czyć jogą, plażą lub kil koma awo kado.
Oczy wi ście tro chę się dro czę”. Wspo mi nała też o swo jej „nieco
zwa rio wa nej hi pi sow skiej wraż li wo ści, zgod nie z którą wszystko po winno
być zie lone i czy ste”. O so bie mó wiła, że jest „pewna sie bie i głę boko
pra gnie przy czy nić się do zmian”. Ża ło wała tylko, że „nie jest zbyt wy soka,
więc gdy wkłada krótką spód nicę, musi się pil no wać [...]. By cie sobą to
naj lep sza rzecz, jaką można zro bić”[26].

Za chwa lała za lety ży cia sin gielki w To ronto, a na YouTu bie
pre zen to wała się jako zna ko mita ku charka lu biąca hisz pań skie, wło skie
i inne lo kalne re stau ra cje. Aby utrzy mać formę, co dzien nie bie gała pra wie
dzie sięć ki lo me trów, prak ty ko wała go rącą jogę oraz pi la tes, lu biła też
aku punk turę i bańki. Dzień za czy nała od kubka go rą cej wody z pla ster kiem
cy tryny oraz ka szy owsia nej z mig da łami, ba na nami, sy ro pem z agawy
i mle kiem so jo wym, po czym się gała po smo othie[27].

Jako hu ma ni tarna „oby wa telka świata od dana spra wie ko biet”
sprze ci wiała się bre xi towi i Do nal dowi Trum powi oraz ra dziła: „Czę sto
po dró żuj, zgu bie nie się po może ci się od na leźć”. Nie raz trą biła o tym, że jej
praw dzi wym pra gnie niem jest wy ko rzy stać sławę do ulep sza nia świata.
Twier dziła, że jej przy jaźń z wie loma zna nymi oso bami do wo dzi tego, że
jest wpły wowa.

Me ghan, świa to wej klasy spe cja listka od na wią zy wa nia kon tak tów, na
stro nie The Tig lu biła sza fo wać na zwi skami. Czę sto wspo mi nała swoje
spo tka nie z Se reną Wil liams, była też dumna ze swo jej przy ja ciółki Mil lie
Mac kin tosh, dzie dziczki for tuny cu kier ni czej i gwiazdy pro gramu Made in
Chel sea, którą po znała w eks klu zyw nym klu bie Soho Farm ho use. Po
obie dzie z Ro rym McIl royem, pod czas któ rego je dli ma ka ron z so sem
z cie lę ciny, na pi sała o swoim bli skim przy ja cielu: „Ten fa cet to nie tylko



praw dziwa oka zja [...], on jest praw dziwy. Uprzejmy, ma klasę i ogromny
ta lent”. Przed wy bo rami pre zy denc kimi w Sta nach Zjed no czo nych w 2016
roku chwa liła też swoją przy ja ciółkę Ivankę Trump, pi sząc, że „jest
za chwy ca jąco piękna [...], a przy tym in te li gentna i ma głowę na karku. Nie
tylko zna la zła swoją ni szę pod bo kiem słyn nego ojca ga gatka, ona bez
wąt pie nia stwo rzyła wła sne im pe rium. Tak ła two jest zdys kre dy to wać
dziew czyny, które uro dziły się i do ra stały w przy wi le jach [...], ale ja za wsze
pa mię tam, że Ivanka była inna”[28].

Pech chciał, że na dal znała za mało gwiazd, tak więc we wpi sach
w in ter ne cie po wo ły wała się na osoby, któ rych ni gdy nie spo tkała.
O Eli za beth Hur ley na pi sała: „Liz, dzię kuję ci, że za in spi ro wa łaś mnie do
tego, bym za cho wy wała się jak dama i czuła jak ko bieta”, a o He idi Klum:
„naj pięk niej sza ko bieta, jaką kie dy kol wiek wi dzia łam [...]. To taka babka,
z którą chcia łoby się wy sko czyć na drinka”. Pil no wała się jed nak, by nie
wspo mi nać o waż nych oso bi sto ściach, które po znała przez Johna
Fitz pa tricka. Clin to no wie czy grupa ame ry kań sko-ir landzka nie by liby
za do wo leni, gdyby za częła wy chwa lać ich na swoim blogu. Zwią zek
z Fitz pa tric kiem utrzy my wała w se kre cie. Nie wi doczny po zo stał też Cory
Vi tiello.

Nie wszystko szło jak z płatka. Mię dzy na ro dowe gwiazdy nie po ja wiały
się zbyt czę sto w To ronto. Dzięki re stau ra cjom Cory’ego Me ghan stała się
eks pertką od je dze nia, a dzięki luk su so wej gar de ro bie se rialu
W gar ni tu rach – znaw czy nią mody. Z po mocą Cory’ego do stro iła się do
rytmu mia sta, ale to Jes sica Mul ro ney sta no wiła źró dło lep szych kon tak tów.
Dzięki am bit nej Mul ro ney Me ghan miała szansę po znać ka na dyj ski
es ta bli sh ment: Thom so nów, We sto nów i Ro ge rów.

Nikt jed nak nie po tra fił po móc jej osią gnąć upra gnio nego suk cesu poza
gra ni cami Ka nady. Hol ly wo odzka sława wciąż po zo sta wała nie uchwytna.
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PRZE ŁOM

W światku Hol ly wood cha rak terna, wy ga dana agentka Lori Sale sły nie
z tego, że po trafi za ła twić swoim klien tom umowy na świad cze nie usług
mar ke tin go wych i re kla mo wych. Na po czątku 2015 roku Rick Ge now,
hol ly wo odzki praw nik spe cja li zu jący się w branży roz ryw ko wej,
skon tak to wał się z Sale. Wy ja śnił, że re pre zen tuje Me ghan Mar kle, ak torkę
i wła ści cielkę The Tig. Za py tał, czy Sale mo głaby za ła twić dla niej ja kąś
umowę.

Sale nie sły szała wcze śniej o Me ghan ani o se rialu W gar ni tu rach, ale
uznała, że na wet pra cu ją cej dla te le wi zji ka blo wej ak torce, która jest
po mniej szą ce le brytką, da się coś zna leźć. Po spo tka niu z Me ghan Lori Sale
za pro po no wała swoją nową klientkę Je an nie Von dji dis-Mil ler, sze fo wej
mar ke tingu Re it mans, naj więk szej w Ka na dzie sieci dam skiej odzieży.
Firma z dzie więć dzie się cio let nią tra dy cją miała sie dem set skle pów
i ofe ro wała nie dro gie ubra nia co raz star szej i top nie ją cej klien teli.
Von dji dis-Mil ler za sta na wiała się wła śnie, kto po wi nien zo stać twa rzą
kam pa nii ma ją cej od świe żyć wi ze ru nek marki, kiedy za dzwo niła do niej
Sale.

Po mysł, by w roli am ba sa dorki marki wy ko rzy stać Me ghan Mar kle,
młodą zna jącą się na mo dzie ce le brytkę, już wcze śniej pod su nął fir mie
Marc La no uette z kie row nic twa Tank, agen cji re kla mo wej re pre zen tu ją cej
sklep. Na fali suk cesu pią tego se zonu W gar ni tu rach Me ghan zdo łała
prze ko nać sieć do pro mo wa nia swo ich pro duk tów na jej stro nie The Tig.
Idąc tym tro pem, Sale sta rała się otwo rzyć te raz na oścież drzwi, które
udało się uchy lić, i wy ne go cjo wać dla swo jej klientki dwu let nią umowę
obo wią zu jącą od czerwca 2015 roku. Za dzie więć dni pracy – na gra nie
re klamy, se sje zdję ciowe, wpro wa dze nie ko lek cji na ry nek i pro mo wa nie jej



w te le wi zji – Mar kle miała do stać 162 100 do la rów oraz
sied mio pro cen towe tan tiemy od sprze daży wszyst kich pro duk tów
wy ko rzy sta nych w kam pa nii.

Dla Me ghan był to prze ło mowy mo ment. Wie działa, że żadna po wa żana
hol ly wo odzka gwiazda nie zgo dzi łaby się współ pra co wać z Re it mans,
marką, któ rej ubra nia kosz tują mniej niż sto do la rów ka na dyj skich (około
trzy stu pięć dzie się ciu zło tych). Do tego za pięt na ście ty sięcy do la rów za
dzień! Po od ję ciu po datku do cho do wego i pro wi zji agentki zo sta łaby jej
tylko po łowa tej sumy. Me ghan chciała być twa rzą Ral pha Lau rena, a nie
Re it mans. Ale czy miała wy bór? Przy naj mniej kam pa nii nie zo ba czy nikt
spoza Ka nady.

Zdję cia do filmu re kla mo wego roz po częły się 6 sierp nia. Me ghan
za mel do wała się w mont re al skim ho telu Ritz. Li sta ży czeń do tarła tam
przed nią. Ak torka pro siła, by w po koju i na pla nie zna la zły się zie lone
soki, wa rzywa oraz wy so kiej ja ko ści woda mi ne ralna w bu tel kach, nie
Evian czy Fiji, ale marki z gór nej półki. Dwu dniowe zdję cia po szły do brze,
lecz za koń czyły się zgrzy tem. Nie za re zer wo wano sa mo chodu, który miał
za brać Me ghan na lot ni sko. Ak torka wpa dła w gniew, mimo że zdą żyła na
swój lot. Sza co wano, że kam pa nia – re klamy te le wi zyjne, bil l bo ardy
i me dia spo łecz no ściowe – zwięk szy sprze daż Re it mans o po nad pięt na ście
pro cent. Firma po wie działa Lori Sale, że w przy szłym roku też chce
sko rzy stać z usług Me ghan.

Ak torka nie mo gła na rze kać. The Tig, ONZ Ko biety i Re it mans da wały
jej po czu cie, że coś osią gnęła. To jej jed nak nie wy star czało. Jak sama
po wie działa o roz dar tej we wnętrz nie Ra chel Zane, która na po czątku
pią tego se zonu wal czy o prze trwa nie i suk ces, tar gana sprzecz nymi
emo cjami, kiedy Mike Ross zo staje oskar żony o oszu stwo: „Ra chel nie
tylko się nie ugina, ona ni gdy się nie pod daje. Może być za ko chana, ale to
nie prze sła nia jej celu”[1].

Dzięki cięż kiej ha rówce ka riera Me ghan po su nęła się na przód[2].
Nie stety każ demu ma łemu suk ce sowi to wa rzy szyło roz cza ro wa nie na
więk szą skalę. Hol ly wood wciąż jej nie chciało.



Rok wcze śniej Anna Ken nedy, kie row niczka ob sady, za pro siła Me ghan
na prze słu cha nie w Los An ge les. Reg Tra viss, bry tyj ski re ży ser, szu kał
od twór czyni głów nej roli w na tu ra li stycz nym thril le rze kry mi nal nym Anti
So cial, któ rego ak cja roz grywa się w Lon dy nie. Chłodna, cza ru jąca
Me ghan od razu zro biła wra że nie na re ży se rze usy cha ją cym
w ka li for nij skim słońcu. Zdo była rolę, ale do Lon dynu do tarła
nie za do wo lona, bo od mó wiono jej prze lotu pierw szą klasą i luk su so wego
za kwa te ro wa nia. Tra viss na rze kał, że w cza sie zdjęć była zu peł nie nie skora
do współ pracy. Gregg Sul kin, młod szy ko lega z planu, także wy stę pu jący
w głów nej roli, za przy jaź nił się z ak torką, mimo to za uwa żył, że ma ona
wy so kie wy ma ga nia. Nie wró żyło to do brze pre mie rze filmu w 2015 roku.

Pod czas po bytu w Lon dy nie Me ghan, w to wa rzy stwie Giny Nel thorpe-
Cowne, udała się na ka me ralne spo tka nie, gdzie miała prze ma wiać Emma
Wat son, jej bo ha terka i wzór do na śla do wa nia. Po spo tka niu po pro siła, żeby
przed sta wiono ją Wat son, ale ak torka od mó wiła. Był to po tworny afront.
Z per spek tywy czasu Gina nie wy da wała się zdzi wiona. Me ghan nie
wspo mniała oczy wi ście o od mo wie, kiedy pi sała o swo jej roli w ONZ na
stro nie The Tig: „By łam w Lon dy nie – na pi sała – by wspie rać Emmę
Wat son i jej ini cja tywę He For She dla ONZ Ko biety”[3]. Me ghan po tra fiła
umie jęt nie ukry wać nie po wo dze nia, na wet Eli za beth Ny amay aro okre śliła
jako swoją men torkę. Hol ly wo odz kie na uki sie działy w niej głę boko: ni gdy
nie przy zna waj się do od rzu ce nia, za cho waj opty mizm i pró buj da lej.

Tak na prawdę w 2015 roku Me ghan nie ustan nie wal czyła o to, by
wsko czyć na roz pę dzoną ka ru zelę i się na niej utrzy mać. Przede wszyst kim
chciała za ra biać wię cej pie nię dzy. Po trze bo wała prze łomu. Z po mocą Lori
Sale chwy tała ko lejne spon so ro wane oka zje: lunch w Ca ble
Te le com mu ni ca tions w Chi cago, wzmianka przy oka zji ko lek cji Mar chesa
Voy age dla Shop Style, im prezy dla Air Ca nada i Equ inox oraz kam pa nia
Dove „Bu do wa nie po zy tyw nej sa mo oceny” zor ga ni zo wana w To ronto
z oka zji Mię dzy na ro do wego Dnia Dziew czy nek[4]. Za czter dzie ści ty sięcy
do la rów Me ghan miała po ka zać się pu blicz nie oraz wy stą pić z prze mową
pro mo cyjną do de le ga tów Dove.



Ka ru zela nie zwal niała. Ko lej nym waż nym wy da rze niem – choć tym
ra zem za udział nikt Me ghan nie za pła cił – było otwar cie Soho Ho use
w Stam bule, do kąd za pro sił ją Mar kus An der son. Do upa dłego po zo wała do
zdjęć z in nymi go śćmi. Póź niej po czuła się roz cza ro wana, bo na
fo to gra fiach opu bli ko wa nych przez me dia z na zwi ska wy mie niono tylko
znane osoby, a ją po mi nięto[5].

Me ghan draż niło to, że poza To ronto jest wła ści wie nie roz po zna walna.
Na wet szwaj car ski pro du cent ze gar ków wciąż za sta na wiał się, czy ją
za trud nić. Aby prze ko nać dy rek tora na czel nego firmy, Me ghan i Gina
Nel thorpe-Cowne udały się na ko lejne spo tka nie. Tym ra zem cze kały na
niego w ba rze lon dyń skiego ho telu z nową ofertą. „Me ghan była ubrana jak
spod igły, wy glą dała za chwy ca jąco”, za uwa żyła Nel thorpe-Cowne. Ak torka
po pro siła kel nera o spe cjalną her batkę. Po da wano ją w ku flach
w nie miec kim stylu. Me ghan spoj rzała na me ta lowy ku fel z po krywką,
bu dzący sko ja rze nia z fe sti wa lem piwa, i wy krzyk nęła: „Nie mogę z tego
pić. Nie pa suje do mo jej marki. Za bierz cie to”. Kel ner wró cił
z por ce la nową fi li żanką i spodkiem. Spo tka nie nie za koń czyło się
pod pi sa niem umowy.

Kilka ty go dni póź niej Me ghan wró ciła do Lon dynu, by obej rzeć próbny
mon taż filmu Anti So cial. „Jest okropny – po wie dział jej ktoś z przy ja ciół
pod ko niec pry wat nego se ansu. – Na prawdę zły, przy nosi ci ujmę”. Me ghan
zgo dziła się, że naj le piej by łoby, gdyby film (jej trzy na sty wy stęp na
ekra nie) nie uj rzał świa tła dzien nego. Nie za mie rzała się jed nak pod da wać.
„Ni gdy nie chcia łam być jedną z tych pań, które nie mu szą pra co wać i tylko
cho dzą na po ga duszki z przy ja ciół kami”, po wie działa szcze rze. Jej
prio ry te tem było za ra bia nie pie nię dzy.

Tho mas Mar kle za uwa żył, że córka się zmie niła. Od kąd do ło żył się do
we sela Me ghan, bra ko wało mu pie nię dzy. Me ghan sta rała się za ra dzić jego
kło po tom, współ fi nan su jąc za kup no wego sa mo chodu (na resztę za cią gnął
po życzkę), po mo gła też ojcu z prze pro wadzką. Kiedy wy słał jej ko lejną
prośbę o wspar cie fi nan sowe, za dzwo niła do niego z To ronto.



– Roz ma wia łam z An drew – po wie działa, ma jąc na my śli swo jego
im pre sa rio – wy cho dzi na to, że przez ostat nie dwa lata da łam ci
dwa dzie ścia ty sięcy do la rów.

– Je stem w szoku, że pro wa dzisz ta kie do kładne wy li cze nia – wy krztu sił.
Nie mógł uwie rzyć, że kwotę, którą od niej do stał, znała „co do centa”.

Zwró cił córce uwagę, że na jej edu ka cję wy dał pięć set ty sięcy fun tów,
a dwa dzie ścia ty sięcy do la rów to przy tym kro pla w mo rzu. Me ghan
mil czała; było oczy wi ste, że jest zła. Za pro po no wała, by Tho mas przy le ciał
do To ronto, ale od mó wił. Nie mógł so bie po zwo lić na bi lety.

Co raz chłod niej sza re la cja z oj cem i jego nie chęć do wi zyt w Ka na dzie
przy pie czę to wały plany Me ghan na Boże Na ro dze nie w 2015 roku. Święta
spę dzi z ro dziną Cory’ego Vi tiello. Jo anne Vi tiello po dej mo wała liczną
ro dzinę; miała na dzieję, że jej syn i Me ghan wkrótce we zmą ślub. Me ghan
speł niała wszyst kie jej ocze ki wa nia. „Bar dzo mą dra, bły sko tliwa, tro skliwa
i szczera”, po wie działa[6]. Nie za uwa żyła, że w związku po ja wiły się
trud no ści.

Cory’ego mę czyło to, że Me ghan za cho wuje się jak pri ma donna. Po
wej ściu do re stau ra cji, jak wszyst kie znane ak torki, żą dała spe cjal nego
sto lika, a po każ dym po wro cie z No wego Jorku bez prze rwy rzu cała
na zwi skami zna nych osób, co stało się nie do wy trzy ma nia[7]. „Nie je steś
Ni cole Kid man”, do ciął jej Cory.

Wy raź nie za le żało jej też na tym, by nie po da wać związku do
wia do mo ści pu blicz nej. Kiedy pe wien ma ga zyn za py tał ją o pięć osób,
które za pro si łaby na przy ję cie, wy mie niła ame ry kań skich sze fów kuchni –
An thony’ego Bo ur da ina i Ma rio Ba ta lego, a także Gwy neth Pal trow,
Ja miego Oli vera i swoją przy ja ciółkę. Cory’ego po mi nęła. Póź niej
wy stą piła go ścin nie w pro gra mie te le wi zyj nym ka nału Food Ne twork
Chop ped Ju nior, gdzie po da jąc się za eks pertkę, wy chwa lała „praw dziwe
świeże je dze nie, które z pola tra fia na stół i przy po mina jej o tym, co ja dała,
do ra sta jąc w Ka li for nii”[8]. Wy stęp po mógł za ła twić jej Cory, ale nie od czuł
jej wdzięcz no ści. Naj wy raź niej sama za po mniała o tym, co kie dyś gło siła:
życz li wość nie pod lega ne go cja cji[9].



Cory, choć nie był szczę śliwy, to nie po tra fił za koń czyć tego związku,
a Me ghan pry wat nie nie umiała ukryć znie cier pli wie nia.
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RWANDA

Me ghan wró ciła do Rwandy w stycz niu 2016 roku. Druga wi zyta zna cząco
róż niła się od pierw szej.

Ak torka miała szczę ście – jej uro kowi uległ Matt Has sell, dy rek tor
kre atywny agen cji re kla mo wej KBS z To ronto, od po wia da jący za kam pa nię
ONZ Ko biety. Nie któ rzy mó wili wręcz, że się w niej za du rzył. Kiedy
ewan ge li kalna or ga ni za cja cha ry ta tywna World Vi sion Ca nada (WVC)
zgło siła się do niego, po szu ku jąc zna nej osoby do pro mo cji swo ich dzia łań
w Rwan dzie, Has sell stwier dził, że Me ghan nada się ide al nie. Lara De war,
sze fowa mar ke tingu WVC i wiel bi cielka W gar ni tu rach – se rialu, który
wów czas emi to wano już od pię ciu lat – rów nież oka zała en tu zjazm.
Zgo dziła się, by Me ghan nadano ty tuł am ba sa dorki.

Do ak torki za dzwo niła Brenda Sur min ski, pro du centka KBS. Me ghan
w ciągu pół go dziny zgo dziła się le cieć do Rwandy, aby pro mo wać
wy su nięty przez WVC pro jekt bu dowy studni w ubo gich wio skach.
Sta no wi łoby to nie lada ze mstę za ne ga tywne na sta wie nie kie row nic twa
ONZ. Sur min ski miała wy pro du ko wać film z wi zyty Me ghan. Trud no ści
za częły się tuż po tym, gdy Me ghan pod pi sała umowę, a Sur min ski
przy stą piła do pla no wa nia po dróży.

Ak torka ko niecz nie chciała le cieć do Rwandy pierw szą klasą, do tego
w to wa rzy stwie Ga bora Ju riny, ka na dyj skiego fo to grafa mody[1]. Oprócz
Ga bora miał też po dró żo wać z nimi Mi chael Goy ette, ame ry kań ski fry zjer
i wi za ży sta. „Mam włosy ty powe dla czar nych osób – wy ja śniła Me ghan –
tylko Mi chael umie się nimi zaj mo wać”. Z na tury były krę cone, więc
ko rzy stała z za bie gów ke ra ty no wych, żeby je roz pro sto wać i uzy skać
je dwa bi sty po łysk. Przez za chcianki Me ghan prze kro czono bu dżet.



Or ga ni za cja World Vi sion zde cy do wała, że w tej sy tu acji do Rwandy nie
po leci Sur min ski, pro du centka filmu.

Dwa kli ma ty zo wane sa mo chody o pod wyż szo nym nad wo ziu wo ziły
Me ghan i jej ze spół (troje sze fów mar ke tingu World Vi sion, po cho dzą cego
z Ka nady ope ra tora ka mery oraz pra cow nika agen cji re kla mo wej
od po wie dzial nego za klien tów) z naj lep szego pię cio gwiazd ko wego ho telu
w Ki gali do Ga shory. Po dróż trwała dzie więć dzie siąt mi nut. Ko biety
i dzieci z wio ski od po ko leń po ko ny wały dzień w dzień wiele ki lo me trów,
by na peł nić ka ni stry w za nie czysz czo nej rzece. Skut ko wało to cią głymi
cho ro bami. Fi nan so wana przez World Vi sion bu dowa studni ma ją cej
za pew nić miesz kań com czy stą wodę była praw dzi wym wy da rze niem,
a przy pie czę to wało je przy by cie Me ghan w stycz niu 2016 roku.

Miesz kań ców wio ski mo gło zdzi wić, że Mar kle dała się sfil mo wać
z dziećmi ba wią cymi się w czy stej, try ska ją cej z kranu wo dzie, po czym
ona i Ga bor Ju rina gdzieś znik nęli. Ju rina przez wiele go dzin fo to gra fo wał
per fek cyj nie ucze saną, uśmiech niętą ak torkę, która obej mo wała dzieci
z wio ski. Po każ dym zdję ciu Me ghan się prze bie rała. „Jej po stawa jest
nie zwy kle hu ma ni tarna”, po wie Lara De war. Mó wiła też o tym, że ak torka
nie udaje, i chwa liła jej za an ga żo wa nie na rzecz dzieci. Rze czy wi ście
sie działy jej na ko la nach, kiedy fo to graf ro bił zdję cia[2].

Po po wro cie do wio ski Me ghan znów dała się sfil mo wać z dziećmi – tym
ra zem po dzi wiała, jak ry sują scenki ze swo jego ży cia na pa pie rze, który
do star czyła or ga ni za cja cha ry ta tywna. Wy my ślony przez ze spół Matta
Has sella Wa ter co lor Pro ject miał ilu stro wać zna cze nie dzia łal no ści
cha ry ta tyw nej dla za pew nie nia czy stej wody. Dziwne, że De war mi jała się
póź niej z prawdą, twier dząc, że to Me ghan była po my sło daw czy nią
pro jektu[3]. Pod czas czte ro dnio wej po dróży Me ghan od no siła się do
swo jego ze społu bez za rzutu. Pil no wała się, żeby nie po wtó rzyć błę dów,
ja kie po peł niła z ONZ[4].

Po po wro cie do To ronto wy dała przy ję cie, aby ze brać fun du sze na
bu dowę ko lej nej studni. Dzięki jej wy sił kom Mul ro ney owie i inne
oso bi sto ści z To ronto ze brali się w Lu mas, ga le rii w cen trum mia sta, gdzie



oglą dali ry sunki dzieci z rwan dyj skiej wio ski. Me ghan wy ja śniła go ściom,
że dzięki ich dat kom wię cej tam tej szych dzieci bę dzie mo gło iść do szkoły,
bo nie będą mu siały no sić cały dzień wody[5]. „Woda jest nie tylko źró dłem
ży cia dla tej spo łecz no ści – po wie działa w ko men ta rzu do filmu – może też
być źró dłem kre atyw no ści, ma rzeń i na dziei na coś więk szego, niż są
w sta nie so bie wy obra zić. W osta tecz nym roz ra chunku po czu je cie ra dość
z za an ga żo wa nia w ten pro jekt”[6].

Tam tego wie czoru wsku tek jej wy sił ków udało się ze brać pięt na ście
ty sięcy do la rów ka na dyj skich, co wy star czyło na bu dowę na stęp nej
studni[7]. Ko lejny punkt pro gramu zo stał od ha czony. Sur min ski była
zdu miona. Nie mie ściło jej się w gło wie, że ce le bryci mogą wy ko rzy sty wać
ubo gie afry kań skie wio ski jako tło se sji mo do wych. Uwa żała, że Me ghan
opor tu ni stycz nie za aran żo wała po dróż, by ucho dzić za fi lan tropkę. Co
wię cej, jej am bi cja była aż nadto oczy wi sta. Me ghan „jesz cze nie znała
celu, ale już stała na dro dze, na któ rej końcu ma się zda rzyć coś do brego”.
Ga bor Ju rina opu bli ko wał zdję cia na swo jej stro nie in ter ne to wej. Osiem
mie sięcy póź niej okażą się warte znacz nie wię cej.

Wy prawa do Rwandy zbie gła się w cza sie z za koń cze niem pią tego
se zonu W gar ni tu rach, któ rego kul mi na cyj nym mo men tem miał być ślub
Ra chel Zane i Mike’a Rossa. W ostat niej chwili sce na riusz jed nak
zmie niono. Ross po szedł sie dzieć za oszu stwo i po wie dział Zane, że nie
może się z nią oże nić. Za częły się zdję cia do szó stego se zonu, a se rial miał
zo stać prze dłu żony o ko lejny. W siód mym wy na gro dze nie Me ghan
wzro śnie do stu sie dem dzie się ciu pię ciu ty sięcy do la rów za od ci nek.
Gwiazda se rialu, Ga briel Macht, gra jący Ha rveya Spec tera, za ra biał pół
mi liona do la rów za od ci nek. Mimo pod wyżki, bę dą cej gwa ran cją na
przy szłość, Me ghan czuła, że Ra chel Zane „nie po żyje” już długo. Nie wielu
se ria lom uda wało się do trwać do siód mego se zonu, dla tego na le żało się
spo dzie wać ry chłego końca. Pe sy mizm oka zał się prze sadny – te le wi zja
za mó wiła jesz cze dwa se zony, ale Me ghan tak czy ina czej mar twiła się
o swoją przy szłość za wo dową. Znów bę dzie mu siała otwie rać so bie drzwi
do ka riery ak tor skiej, gdy już umowa się skoń czy.



W Hol ly wood przej ście ak to rów z te le wi zji do filmu ucho dziło za bar dzo
trudne. Gdy już wi dow nia za cznie utoż sa miać ko goś z jedną rolą, po trzebna
jest dłuż sza prze rwa, by przy wró cić „ano ni mo wość”, a na stęp nie znów
wzbu dzić za in te re so wa nie wi dzów. Choć uwa żano to za pra wie
nie moż liwe, szlak z po wo dze niem prze tarł Geo rge Clo oney. Po nim
przy szły ko lejne osoby, jak Jen ni fer Ani ston, które jed nak już wcze śniej
zo stały świa to wymi gwiaz dami. Me ghan, ko ja rzona przez nie wielką
wi dow nię jako Ra chel Zane, mu sia łaby się li czyć z trud no ściami
fi nan so wymi, kiedy jej ka riera le ża łaby odło giem, a wi dzo wie pró bo wali
„za po mnieć” o Zane. Nie miała więk szych szans na pracę w te le wi zji, nie
gar nęło się też do niej Hol ly wood, w czym utwier dziły ją kiep skie
do świad cze nia z po przed nich pię ciu lat. Mu siała prze war to ścio wać swoje
ży cie.

Oka zja po ja wiła się w trak cie po dróży do No wego Jorku. Me ghan znów
wy stą piła w pro gra mie Larry’ego Kinga, aby pro mo wać se rial
W gar ni tu rach[8]. W przy go to wa nym za wczasu wy stą pie niu opo wie działa
zna jome hi sto rie. Mó wiła o po wo dze niu ak cji prze ciwko re kla mie Proc ter
& Gam ble, chwa liła pre zy denta Ka ga mego i swoją kam pa nię na rzecz
wzmoc nie nia po zy cji ko biet: „Chcę być fe mi nistką, ale też być ko bieca [...].
Nie za leż nie od tego, jak wy glą dasz, za słu gu jesz na po ważne trak to wa nie
[...]. Po pro stu bądź wierna so bie”.

W ko lej nych frag men tach wy wiadu po wta rzała slo gany ze strony The
Tig, ma jące do dać otu chy ko bie tom: „Je steś wspa niała, je śli ro bisz na tym
świe cie coś war to ścio wego [...]. Mu sisz być dla sie bie do bra [...].
Roz ma wiaj ze sobą jak z naj lep szą przy ja ciółką [...]. Mu sisz za grze wać się
do walki”. Kreu jąc wi ze ru nek skrom nej, nie zbyt roz rzut nej
i nie wy ma ga ją cej ko biety, zdra dziła, że lubi po dej mo wać ry zyko, a przy
tym jest też wraż liwa i sa motna: „Nie mam men tora. Po trze buję dużo
po mocy. Nie mam też grupy wspar cia – po wie działa, a na ko niec do ra dziła
wi dzom: – Nie po świę caj na to pię ciu mi nut, je śli nie za mie rzasz po świę cić
pię ciu lat”. Nie wiele osób zda wało so bie sprawę z tego, że po wta rza motto
Tre vora En gel sona. Za wsze mó wiła prze wi dy walne rze czy.



Z ru tyny To ronto po raz ko lejny po mógł jej się wy rwać John Fitz pa trick.
Jego trzy gwiazd kowy ho tel w środ ko wej czę ści Man hat tanu nie był co
prawda miej scem, w któ rym chciała być wi dy wana – w środku zimy
wo la łaby pić drinki w ta kich ho te lach jak Car lyle czy The Mark,
po ło żo nych w dro gich dziel ni cach. Jej marka opie rała się na nie zwy kle
luk su so wych ubra niach, je dze niu i po dró żach. Zro biła jed nak wy ją tek,
po nie waż Fitz pa trick stał się jej prze pustką do ame ry kań skiego
es ta bli sh mentu. Ga da tliwy fi lan trop, Ir land czyk miesz ka jący w Ame ryce,
mógł wy zwo lić ją od sza blonu ży cia w To ronto.

17 lu tego 2016 roku Fitz pa trick urzą dził dla Hil lary Clin ton ko lejną
im prezę po łą czoną ze zbiórką pie nię dzy. W pry wat nym apar ta men cie
ho te la rza, w to wa rzy stwie Billa Clin tona, ba wiło się trzy dzie ści za moż nych
osób z krę gów ame ry kań sko-ir landz kich. Ni kogo nie ura ziło to, że Hil lary
nie mo gła ode rwać się od kam pa nii. Go ście byli za chwy ceni, że Fitz pa trick
za pro sił Liama Ne esona – gwiazdę filmu Mi chael Col lins, hol ly wo odz kiego
dra matu o ir landz kim re wo lu cjo ni ście. Dla Fitz pa tricka, wspie ra ją cego
zjed no cze nie Ir lan dii, grany przez Ne esona Col lins był bo ha te rem. Me ghan
chęt nie po zo wała do zdjęć z Ne eso nem i Fitz pa tric kiem. Nie stety
nie do świe tlone fo to gra fie nie od dają jej urody. Co gor sza, hol ly wo odzki
gwiaz dor ob sta wał póź niej upar cie, że ni gdy nie po znał Me ghan[9], a to
po ka zuje, jak nie wiele wów czas zna czyła. Na wet pa trząc na wspólne
zdję cie, ak tor nie mógł so bie przy po mnieć Me ghan. Nie za pa dała
w pa mięć, ale sama nie za po mniała o tym wy da rze niu. Czas spę dzony
w to wa rzy stwie zna nych osób z krę gów Clin to nów stał się dla niej bodź cem
do pię cia się w górę.

Za raz po wi zy cie w No wym Jorku Me ghan po le ciała na Kaj many. Gina
Nel thorpe-Cowne zor ga ni zo wała jej wy stęp na do rocz nej kon fe ren cji
pew nej firmy fi nan so wej. Nie było to wcale ła twe. Atrak cyj ność Me ghan
po le gała na ni skim wy na gro dze niu. Po nie waż nie była znana, do stała
pięt na ście ty sięcy do la rów plus wy datki oraz bi lety lot ni cze w kla sie
biz ne so wej. Jej prośbę o lot pierw szą klasą od rzu cono. Choć Me ghan
mo gła je dy nie po wtó rzyć prze mó wie nie o pra wach ko biet, które wy gło siła



w 2014 roku w ONZ (i które po wta rzała przy wszyst kich oka zjach),
Nel thorpe-Cowne przy rze kła zna ko mity wy stęp.

Gdy już uzgod niono wa runki umowy, Me ghan na kło niła Nel thorpe-
Cowne, by na koszt klienta za ła twiła udział w wy pra wie Jes sice Mul ro ney.
„Jest moją naj lep szą przy ja ciółką – po wie działa – bę dzie moją ko sme tyczką
i sty listką, po trze buję jej”. Waż niej sze było jed nak to, żeby Mul ro ney
do da wała jej otu chy. Ży cze nie Me ghan speł niono. W trak cie po dróży
wie lo krot nie py tała Mul ro ney, czym po winna się za jąć po za koń cze niu
przy gody z ak tor stwem.

Mie rzyła się nie tylko z wy zwa niami za wo do wymi, ale też z oso bi stym
kry zy sem. Skoń czyła trzy dzie ści pięć lat i chciała zo stać matką. Choć Cory
Vi tiello był po rząd nym czło wie kiem i byłby do brym ro dzi cem, nie uwa żała
go za od po wied niego kan dy data na ojca swo ich dzieci. Cory, nie zbyt
am bitny szef kuchni w kraju, który Me ghan uwa żała za mało atrak cyjny,
miał zbyt wą skie ho ry zonty. „Ile można roz ma wiać o prze pi sach? – py tał
ktoś z kręgu przy ja ciół Me ghan, zdra dza jąc, co sama o tym są dzi. – I to by
było na tyle”. Po zy cja spo łeczna Cory’ego w To ronto pchnęła Me ghan
na przód, ale szef kuchni był dla niej co raz mniej wart. Nie do ra stał do jej
am bi cji. Ona pra gnęła praw dzi wej sławy, mi lio nów do la rów i za szczy tów.

Ener giczne wy prawy do No wego Jorku przy pie czę to wały los związku.
Po każ dej po dróży Cory prze kli nał ego Me ghan. Uwa żał, że ma „pie przoną
ob se sję na punk cie gwiazd i nie spo sób jej opa no wać”. Ona się wzdra gała.
Ży cie z Co rym, po dob nie jak kie dyś z Tre vo rem, prze stało jej wy star czać.
Mo gła z nim być wy łącz nie na swo ich wa run kach. Wie lo krot nie py tała
przy ja ciela, czy po winna za koń czyć zwią zek, bo – jak wy znała – nie ko cha
już Cory’ego[10].

Próby zna le zie nia no wego chło paka, które po dej mo wała rok wcze śniej,
nie przy nio sły re zul ta tów. Przy kilku oka zjach wy mie niła wia do mo ści
z Mat tem Car dle’em, zwy cięzcą pro gramu te le wi zyj nego X Fac tor,
pro po nu jąc spo tka nie[11]. Prze stała pró bo wać, kiedy Car dle po znał ko bietę,
z którą osta tecz nie się oże nił. Cory nie wie dział, że kiedy miesz kali ra zem,
Me ghan ro biła pod chody do in nych zna nych osób. Mimo po dej rzeń na pi sał



w tym cza sie na Twit te rze: „Je stem taki dumny ze swo jej pani”. Za wo dowo
Me ghan stała w miej scu. Or ga ni za cja World Vi sion po now nie mia no wała ją
swoją glo balną am ba sa dorką, poza tym mo gła li czyć na ko lejną od słonę
współ pracy z Re it mans. W Ka na dzie Me ghan była roz po zna walna – jej
twarz po ja wiała się w me diach spo łecz no ścio wych i na miej skich
bil bor dach. Ale jak za wsze to jej nie wy star czało.

„Chcę od nieść suk ces w domu”, po wta rzała w trak cie po dróży na
Kaj many. Oba wiała się, że po wrót do Los An ge les za koń czy się fia skiem.
Nel thorpe-Cowne za pro po no wała jej przy jazd do Lon dynu, tłu ma cząc, że
Me ghan może li czyć na wię cej, je śli prze bije się w Wiel kiej Bry ta nii,
a po tem na fali tego suk cesu wróci do Los An ge les. „Przed sta wię cię
Mat thew Freu dowi”, obie cała, choć po ci chu oba wiała się, że agen cja
pia rowa o usta lo nej po zy cji nie bę dzie za in te re so wana mało znaną ak torką.
„Freud mógłby po móc ci zbu do wać swoją markę w Wiel kiej Bry ta nii”,
cią gnęła Nel thorpe-Cowne.

Słowo „marka” roz bu dziło za in te re so wa nie Me ghan. „W po rządku –
zgo dziła się. – Ale nie zo stanę długo. Chcę wra cać do Los An ge les, do
domu, to tam pra gnę od nieść suk ces”. Było coś jesz cze. Prze no siny do
Lon dynu chwi lowo roz wią za łyby pro blem Cory’ego: osta teczne ze rwa nie
można było opóź nić.

Część ekipy se rialu W gar ni tu rach zwró ciła uwagę, że w cza sie zdjęć do
szó stego se zonu głos Me ghan wy ostrzył się, stał się nieco bar dziej
za czepny. Po za koń cze niu pro duk cji jej per spek tywy ry so wały się
nie pew nie, co sta no wiło od zwier cie dle nie jej za wie dzio nych am bi cji. Prócz
swo jej strony in ter ne to wej miała jesz cze tylko wy dany w Au stra lii al bum
The Game Chan gers pod re dak cją Sa man thy Brett[12]. Czter dzie ści
„nie zwy kle po my sło wych” ko biet, w tym Me ghan, opo wia dało w nim
o swoim ży ciu.

W swo jej czę ści Me ghan wspo mi nała, że w cza sach szkol nych po ma gała
w ja dło dajni dla ubo gich w dziel nicy Skid Row w Los An ge les. Ma ria
Pol lia, na uczy cielka teo lo gii, po wie działa jej, że „ży cie po lega na
przed kła da niu cu dzych po trzeb nad wła sne obawy [...]. Pa mię taj, że ktoś cię



po trze buje, a praw dziwy akt ła ski to po da ro wać coś in nym, po móc im,
zro bić coś dla ko goś i nie my śleć o tym za dużo”[13]. Me ghan przy znała, że
te na uki zo stały z nią na całe ży cie. Na pi sała też, że jako na sto latka, chcąc
do ro bić, ob słu gi wała klien tów Hum ph rey Yogart w Be verly Hills za cztery
do lary za go dzinę. Tho mas Mar kle zdu miał się, kiedy to prze czy tał.
„W cza sach szkol nych ni gdy nie pra co wała”, twier dził upar cie.

Opo wieść o do ra sta niu w bie dzie na bie rała ru mień ców, w miarę jak
Me ghan sta wała się czę ścią śro do wi ska Clin to nów i de mo kra tów. Na
po czątku kwiet nia po le ciała do No wego Jorku na ko lejne przed wy bor cze
uro czy sto ści, które John Fitz pa trick zor ga ni zo wał w swoim ho telu. W ba rze
przy stro jo nym ir landz kimi fla gami dwie ście za pro szo nych osób
wi wa to wało na cześć Clin to nów[14]. W To ronto Me ghan wy ra ziła po par cie
dla Hil lary pod czas wie czor nego pro gramu te le wi zyj nego The Ni gh tly
Show. W tym sa mym pro gra mie po tę piła Do nalda Trumpa za to, że dzieli
lu dzi i jest mi zo gi nem, za uwa żyła też, że z uwagi na wi zję świata, jaką
przed sta wia, traci po par cie ko biet. „Na pierw szy rzut oka wi dać, że cze goś
ta kiego nie chcemy”, po wie działa, za chę ca jąc Ame ry ka nów do gło so wa nia
na Hil lary Clin ton. Jej opi nia nie spro wo ko wała żad nych ko men ta rzy
w me diach spo łecz no ścio wych.

Me ghan zna la zła się w punk cie zwrot nym. Po kilku dniach spę dzo nych
w No wym Jorku z Co rym była pewna, że to ko niec ich związku.
Po dej rze wała, że nie ła two bę dzie się go po zbyć z domu, który wspól nie
wy naj mo wali, a prasa plot kar ska w To ronto bę dzie mieć uży wa nie
w związku z tym skan da lem. Wio sną 2016 roku, gdy była przez dwa dni
w Mont re alu, wszystko wy da wało się sprzy się gać prze ciw niej: fru stru jący
brak per spek tyw za wo do wych po za koń cze niu zdjęć do se rialu
W gar ni tu rach i zmę cze nie ży ciem w Ka na dzie.
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RE IT MANS – CZĘŚĆ DRUGA

13 marca Me ghan po le ciała do Mont re alu na krę cić drugą re klamę dla
Re it mans. Zja wiła się na pla nie – w sta rej re stau ra cji Au berge Sa int-Ga briel
– jesz cze przed roz po czę ciem dnia zdję cio wego. Na pię cie było wy czu walne
od po czątku.

Umowa prze wi dy wała, że Me ghan za osiem dni pracy otrzyma 202 628
do la rów oraz sied mio pro cen towe tan tiemy. Cał ko wity bu dżet w wy so ko ści
czte rech mi lio nów do la rów ka na dyj skich opie rał się na wia ry god no ści
mo do wej Me ghan – zgod nie z za po wie dziami kam pa nia miała wzbu dzać
pra gnie nia, ale ni kogo nie zra zić[1]. Je an nie Von dji dis-Mil ler, sze fowa
działu mar ke tingu firmy, ob wo łała Me ghan kra jową rzecz niczką Re it mans.
„Chcie li śmy ko goś, kto ma swój punkt wi dze nia”, po wie działa. Wiele osób
z ze społu kre atyw nego zaj mu ją cego się kam pa nią już nie długo bę dzie
miało tego punktu wi dze nia do syć.

Roz mowy o po my śle na re klamę i jej fa bułę roz po częły się w lu tym.
Trzy dzie sto pię cio se kun dowy spot let niej kam pa nii za ty tu ło wano Metka.
Me ghan, kie row nic two kre atywne za trud nione przez agen cję The Tank oraz
John Gram ma tico, re ży ser, nie mo gli zgo dzić się w kwe stii, czy na ko niec
re klamy Me ghan po winna wy gło sić slo gan „Re it mans... na prawdę”.
Ak torka przez kilka ty go dni otwar cie kry ty ko wała sce no pis przed sta wiony
przez The Tank: na przy ję ciu przy stojny męż czy zna prosi Me ghan do tańca,
aby od czy tać na zwę na metce jej su kienki. Czy taka piękna ko bieta
na prawdę może mieć na so bie su kienkę Re it mans?

„Prze cież to nie ma sensu! – wy krzyk nęła. – Je stem gło śną, aser tywną
Ame ry kanką, je śli mam to sy gno wać swoim na zwi skiem, chcę mieć coś do
po wie dze nia”[2]. Em ma nu elle Thaon, od po wia da jąca w The Tank za



współ pracę z klien tem, i So phie Gau det, dy rek torka kre atywna, nie chciały
zgo dzić się na zmiany. Uwa żały, że Me ghan nie po trafi za pro po no wać
god nej uwagi al ter na tywy (o ile nie li czyć su ge stii, że le piej by łoby krę cić
na Ka ra ibach za hol ly wo odzką stawkę). Zda niem Me ghan kie row nic two
agen cji re kla mo wej obie cało Re it mans wię cej, niż mo gło zre ali zo wać przy
ta kim bu dże cie.

4 marca kon flikt osią gnął apo geum. Po za żar tej wy mia nie zdań
zmie niono kilka kwe stii w sce na riu szu, które Me ghan jed nak znów
od rzu ciła. „Wszyst kie po my sły zrów ny wała z zie mią i nie usły sze li śmy od
niej do brego słowa”, na rze kał ktoś z ze społu. Nikt się jej nie sprze ci wiał.
W naj go ręt szym mo men cie kłótni Me ghan rzu ciła słu chawką. Wie czo rem
wy wa żony John Gram ma tico, re ży ser znany ze swo jego pro fe sjo na li zmu,
wy słał mejla do dy rek torki kre atyw nej The Tank. Na kła niał ją, żeby
zgo dziła się na ja kieś roz wią za nie, uni ka jąc w ten spo sób kosz tow nych
kon flik tów pod czas krę ce nia spotu, które są tylko stratą czasu.
Za su ge ro wał, że ak torka ma swoje ra cje. Agen cja kon cen tro wała się na
metce Re it mans i na su kience, a Me ghan, jak wszyst kie gwiazdy, chciała
sama zna leźć się w cen trum uwagi. „Pra gnie wy paść ko rzyst nie – na pi sał –
i ma ra cję. Znane osoby chcą grać pierw sze skrzypce”.

Roz wią za niem miało być „prze ka za nie Me ghan ste rów, bo jest piękna
i sławna i to ona tu rzą dzi”. Gram ma tico za pro po no wał, by męż czy zna,
który w spo cie chce zer k nąć na metkę, za miast tego pa trzył na Me ghan.
Dy rek torka kre atywna zgo dziła się nie chęt nie. Re ży ser prze pi sał sce na riusz
– jego pro po zy cja była chwy tliwa. Pod ko niec tańca za zdro sne ko biety
usi łują po dej rzeć metkę na olśnie wa ją cej su kience Me ghan. Ona od wraca
się do nich na par kie cie i mówi z uśmie chem: „Re it mans... na prawdę”.
Roz wią za nie przy jęto, ale ziarno nie zgody zo stało za siane.

Od pierw szej kam pa nii mi nął rok. Me ghan znów nie była zbyt
za do wo lona z tego, że bę dzie ko ja rzona z Re it mans. Nie dość, że pod jęła
współ pracę z marką z niż szej półki, to ubra nia z no wej ko lek cji nie
wy glą dały atrak cyj nie, a prze cież czuła się te raz waż niej sza. Aby
pod kre ślić swoją war tość, żą dała ko lej nych przy wi le jów. Nie spodo bało jej



się, że w apar ta men cie re pre zen ta cyj nym w mont re al skim ho telu Place
d’Ar mes, który kosz to wał pół tora ty siąca do la rów ka na dyj skich za dobę, są
tylko sy pial nia, sa lon i dam ska to a leta, dla tego za ży czyła so bie, by agen cja
za re zer wo wała jej więk szy apar ta ment w droż szym ho telu Gault. Agentka
Me ghan po wie działa, że ak torka na to na lega, ale ze spół pro duk cyjny nie
chciał ulec. W od po wie dzi agentka wy krzy czała, że Me ghan w ta kim ra zie
chce zo ba czyć zdję cia po koi ho te lo wych i po miesz czeń, które przy dzie lono
jej na pla nie.

Na stęp nie Me ghan za ży czyła so bie, by w ho telu za mel do wać ją pod
pseu do ni mem Jane Smith. „Jej toż sa mość na leży utrzy my wać w se kre cie –
za zna czyła Lori Sale, agentka ak torki. – Me ghan nie chce, by per so nel
ho te lowy, inni go ście lub fo to gra fo wie za wra cali jej głowę”. Ze spół
pro duk cyjny był zdzi wiony. We fran cu sko ję zycz nym Mont re alu nikt nie
znał Me ghan. Z tego po wodu ho tel nie speł nił prośby. I choć mu siała
za mel do wać się pod wła snym na zwi skiem, przed ho te lem wcale nie cze kali
pa pa razzi.

Me ghan za częła na rze kać, gdy tylko we szła do po koju. Zi gno ro wała
pre zenty, które cze kały na nią na sto li kach: kwiaty, bu telki jej ulu bio nego
wina, a na wet pióro do ka li gra fii. Nie spodo bało jej się, że szla frok i kap cie
wy pro du ko wała firma Tem pur-Pe dic. Ona chciała Diora. Nie od po wied nia
była też mie szanka her bat, a zie lony sok we gań ski – cie pły.

Na pla nie zja wiła się dzie sięć po siód mej, tak jak ocze ki wano. Ktoś
z asy sten tów za drwił, że „nad cho dzi księż niczka”. Oschła, we szła do
re stau ra cji, uni ka jąc kon taktu wzro ko wego z ekipą. Jej agentka
za po wie działa, że na pla nie do ak torki może od zy wać się tylko kilka
wy zna czo nych osób. Za rzą dze nie prze ka zano pięć dzie się ciu ośmiu
człon kom ka na dyj skiego ze społu pro duk cyj nego. Me ghan z wy mu szo nym
uśmie chem znik nęła w gar de ro bie na dole. Człon ko wie ze społu zja dli wie
szep tali mię dzy sobą: „Tylko udaje miłą”.

Na fry zurę i ma ki jaż prze zna czono dwie go dziny – Me ghan w ostat niej
chwili po pro siła jesz cze o ma ni kiur. W trak cie za bie gów upięk sza ją cych
z oży wie niem opo wia dała o współ pracy z Fe li xem, swoim za ufa nym



fry zje rem. Do roz mowy włą czyła się ma ni kiu rzystka, ko bieta pod
czter dziestkę. Zda niem obec nych osób Me ghan za cho wy wała się
w sto sunku do niej nie grzecz nie i ob ce sowo. Ko bietę bar dzo to zdzi wiło.
Kiedy skoń czyła ma lo wać ak torce pa znok cie, za pa dła ci sza.
Ma ni kiu rzystka zo stała ode słana, z planu wy szła we łzach. „Ze stre so wała
mnie ta nie co dzienna sy tu acja – zdra dziła póź niej. – Na dal nie daje mi to
spo koju”.

Me ghan przez cały dzień cho dziła w oto cze niu swo jej świty: fry zjera
Fe lixa i wi za ży sty Marca, a po zdję ciach od razu wra cała do gar de roby.
Męż czy znom przy ka zano stale jej to wa rzy szyć. „Cią gle była
nie za do wo lona – za uwa żył ktoś z ekipy – wzdy chała, psio czyła
i wy wra cała oczami. Trudno się z nią pra co wało”. Ktoś inny spo strzegł, że
dla Fe lixa i Marca była nie zwy kle uprzejma. Nie po do bały jej się też
ubra nia Re it mans, które miała wło żyć. Były o wiele gor sze od ubrań
Cha nel.

Na rze ka nia Me ghan draż niły człon ków ze społu, któ rzy stro ili miny za jej
ple cami. „Jest tu ze względu na swoje ego, a nie dla sztuki”, po wie działa
ko lejna roz złosz czona osoba. Nie kiedy otwar cie sprze ci wiała się
po le ce niom re ży sera lub pro siła, by ina czej skie ro wał ka merę. Gram ma tico
cier pli wie tłu ma czył swoją wi zję. Nikt nie ośmie lił się sprze ci wić Me ghan.
Mu sieli speł niać jej za chcianki, żeby nie stra cić pracy. Po cie sze niem mo gło
być to, jak za grała. Przed ka merą po tra fiła za mie nić się w ser deczną ikonę
stylu. Ka mera ko chała ją, a ona – ka merę.

Nie stety do cho dziło też do kłótni. Po dwu na stu go dzi nach pracy ekipa
za rzą dziła ko niec fil mo wa nia, aby unik nąć po trój nej stawki. Przy go to wano
sie dem na ście scen – z po wodu kłótni Gram ma tico nie zdo łał na krę cić
dwóch klu czo wych.

Na stęp nego dnia na stroje się po psuły. Tym ra zem na gry wano w lof cie
przy Sa int Pierre Street. W ciągu dwu na stu go dzin Me ghan miała na krę cić
fil mik, w któ rym udziela po rad mo do wych na stronę in ter ne tową Re it mans.
Po nie waż w tym wy padku wy ma ga nia tech niczne nie były tak wy so kie jak
w re kla mie, użyto wy raź nie gor szego oświe tle nia i sprzętu dźwię ko wego.



O 7.10 Me ghan przy była, we dług nie któ rych spra wia jąc wra że nie, że nie
jest prze ko nana do kam pa nii. Aby speł nić jej ko lejne ży cze nie, gar de ro biani
ku pili parę dro gich za mszo wych bu tów Aqu az zura w be żo wym ko lo rze,
które wy brała sama Me ghan.

Z gar de roby było sły chać, jak skarży się na pro duk cję, ubra nia, styl
i sce na riusz. Da wała zwłasz cza do zro zu mie nia, że Je an nie Von dji dis-
Mil ler, sze fowa działu mar ke tingu Re it mans, nie ma wy czu cia mody.
Człon ko wie ze społu w od we cie za częli mó wić po fran cu sku. „Me ghan się
ob ra ziła – wspo mi nał ktoś z obec nych. – Wzięła to do sie bie”.

Pod czas zdjęć za py tano Me ghan o Ka na dyjki, które są dla niej in spi ra cją.
Ro ze śmiała się i po pro siła o kon kretne przy kłady. „Żadna z nich mnie nie
in spi ruje – od parła. – Nie mo że cie mnie zmu sić, że bym po wie działa to, na
co nie mam ochoty lub w co nie wie rzę”.

Znów nikt prócz Johna Gram ma tico nie ośmie lił się sprze ci wić
gwieź dzie. „Nie po doba mi się to uję cie”, na rze kała Me ghan. Z po czątku jej
żą da nia, by usta wić ka merę pod in nym ką tem, spo ty kały się z od mową. Pod
ko niec dnia re ży ser dał za wy graną. „Niech bę dzie...”, wes tchnął i usłu chał.
Wtedy już ły pali na sie bie z nie chę cią.

„Koń czymy!”, za wo łała asy stentka do kład nie o dzie więt na stej. Agentka
Me ghan za dzwo niła za wczasu, by za zna czyć, że jej klientka nie za mie rza
krę cić ani chwili dłu żej. Spie szyło jej się. Nie pa dło zwy cza jowe „dzię kuję”
czy „do zo ba cze nia”. Me ghan od je chała. Gar de ro bia nych za sko czyło, że
za po mniała od dać buty Aqu az zura. Wy szła w nich przez po myłkę. „To
ostatni raz, kiedy ze sobą pra cu jemy”, wy mam ro tał Gram ma tico i miał
ra cję.

„Miło było cier pieć ra zem z wami”, mruk nął do ka me rzy sty ktoś
z ze społu. „Zde cy do wa nie naj mniej przy jemna osoba, jaką spo tka łam. Tak
tylko mó wię”, na pi sała na Fa ce bo oku Jean Ma lek, trze cia re ży serka. Inna
człon kini ze społu wy ra ziła się bar dziej do sad nie. Jako wie lo let nia
wiel bi cielka se rialu W gar ni tu rach i sa mej Me ghan cie szyła się, że bę dzie
pra co wać z ak torką: „Nie stety oka zała się nieco de spo tyczna
i nar cy styczna, czuła się uprzy wi le jo wana, a wszy scy mu sieli cho dzić



wo kół niej na pa lusz kach. Lu dzie z agen cji i człon ko wie ze społu
pro duk cyj nego pra co wali dwa dzie ścia cztery go dziny na dobę w ogrom nym
stre sie, i nikt im za to nie po dzię ko wał. Za miast tego były: sar kazm,
pro tek cjo nalny ton i po ni ża jąca kry tyka”.

Kon flikt mógł mieć zgubny wpływ na trzeci dzień zdjęć. Tym ra zem
Me ghan miała po zo wać w dżin sach Re it mans. Aby ura to wać kam pa nię,
Wal ter La mo the, szef działu sprze daży de ta licz nej, spo tkał się z Lori Sale
w jed nym z ho teli w Los An ge les. La mo the zdra dził, że w trak cie zdjęć
Me ghan in ge ro wała w ma ki jaż oraz na rze kała na ekipę, per so nel kre atywny
i kie row nic two Re it mans. Ktoś po wie dział, że nie spo sób jej opa no wać.
La mo the chciał wie dzieć, czy Me ghan za mie rza wy wią zać się z umowy
i pro mo wać ko lek cję w te le wi zji.

Agentka za dzwo niła do Me ghan. „Ta kie za cho wa nie ma się wię cej nie
po wtó rzyć”, za po wie działa ak torce. Ka zała jej też wy słać od ręcz nie
na pi sane prze pro siny i wy wią zać się z kon traktu. Do prze pro sin nie do szło.
Tym cza sem za sprawą na ci sków Me ghan na trzeci dzień zdjęć za trud niono
inną ekipę.

Nie dziwi, że nie które osoby z jej oto cze nia nie chciały opo wia dać
o swo ich do świad cze niach – Me ghan bu dziła po strach. Je an nie Von dji dis-
Mil ler, która po pła kała się w trak cie dru giego dnia zdjęć i nie długo po tem
ode szła z firmy, po pa dła ze skraj no ści w skraj ność. Nie dawno o swo jej
re la cji z Me ghan na pi sała: „Zna ko mita. Współ pra co wa łam z nią
z przy jem no ścią, a jej uwagi nie bu dziły za strze żeń. Była uprzejma,
życz liwa i za cho wy wała się pro fe sjo nal nie”[3].

Na ekra nie wi dzo wie nie zo ba czą tru dów to wa rzy szą cych pro duk cji.
Ko cha jąca ka merę Me ghan pod czas fil mo wa nia na kilka krót kich mi nut
sta wała się inną osobą. Do brze na krę cona re klama po ka zy wała ak torkę
z naj lep szej strony. Od dzielny fil mik, w któ rym Me ghan pro jek tuje cztery
su kienki do wła snej ko lek cji dla Re it mans, wy padł pro fe sjo nal nie[4].
Wi ze ru nek, który za apro bo wała, może wy dać się dziwny, bio rąc pod
uwagę, co sama mó wiła o tym, jak przed dwu dzie stoma laty oglą dała
z oj cem na gra nia se rialu Świat we dług Bun dych: „Wi dzia łam, jak ko biety są



uprzed mio ta wiane, i wie dzia łam, że nie chcę, by pa trzono na mnie w taki
spo sób”[5]. Je den z ko men ta rzy na Fa ce bo oku su ge ro wał, że za sprawą
re klamy Re it mans zna la zła się w po dob nej pu łapce: „Spra wia wra że nie,
jakby wy bie rała się na plan filmu por no gra ficz nego. Nie wi dać na wet
do brze jej su kienki”. W spe cjal nym od cinku pro gramu te le wi zyj nego
zwró ciła też na to uwagę Jes sica Mul ro ney. O su kience z ko kardą pod szyją
po wie działa, że nada łaby się do porno[6].

Na koń co wym eta pie prac Me ghan wy sy łała nie zli czone ko men ta rze
i do ma gała się, by zmie nić wy gląd jej ta lii czy ko lor szminki. Roz ba wie nie
wy wo łała zwłasz cza prośba do ty cząca zdję cia, na któ rym sie dzi
w od kry tych san da łach: „Pro szę, na praw cie moje stopy, nie stety
w in ter ne cie lu dzie jeż dżą po mnie i cze piają się ich wy glądu. Na le wej
sto pie mam bli znę, a prawa nie jest naj ład niej sza (długi pa lec itd.). By łoby
wspa niale, gdyby udało wam się to za tu szo wać, tak aby nie od wra cało
uwagi od sa mego zdję cia. Wiem, że to brzmi za baw nie. Ale za ufaj cie mi”.

5 kwiet nia na roz po czę cie kam pa nii w To ronto firma Re it mans
zor ga ni zo wała lunch i za pro siła dzien ni ka rzy mo do wych. Me ghan wpa dła
w po płoch, gdy do wie działa się, że na spo tka niu może być Jes sica
Mul ro ney. „De ko ra cje stołu, kwiaty i menu – krzy czała do swo jej agentki
Lori Sale, prze by wa ją cej w tym cza sie w Los An ge les – wszystko to jest
okropne!” „Co po wie Jes sica Mul ro ney?”, roz pa czała. Sale zwró ciła
Me ghan uwagę, że jej nie wielka wi dow nia w Los An ge les i tak nie sły szała
ni gdy o Mul ro ney.

W te le wi zji Mul ro ney chwa liła leg ginsy ze sztucz nej skóry i pon cho
z do mieszką kasz miru Re it mans. W tym sa mym pro gra mie na żywo
Me ghan pro mo wała ubra nia Fo re ver 21. Firma była kry ty ko wana za to, że
czę ści swo ich pra cow ni ków w Los An ge les płaci za le d wie cztery do lary za
go dzinę, a śred nio sie dem – w ka te go riach „etyczne prak tyki za wo dowe”
i „wy siłki na rzecz zmniej sze nia od pa dów” do sta wała punk ta cję dwa na
pięć[7].

Ko niec koń ców kurz opadł, a firma Re it mans była za do wo lona.
Uwa żano, że re klamy po pra wiły jej sprze daż o po nad dwa dzie ścia



pro cent[8]. Złość prze szła też Me ghan. O re kla mach w te le wi zji
i bil l bo ar dach ze swoją po do bi zną, które można było zo ba czyć w ca łej
Ka na dzie, mó wiła, że od mie niły jej ży cie. „To wielka chwila”, przy znała[9].
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W ZA WIE SZE NIU

Me ghan i Mar kusa An der sona, kie ru ją cego Soho Ho use w To ronto,
po łą czył wspólny cel: za skar bić so bie przy jaźń gwiazd. Oboje szu kali
sław nych osób, które mo gły im po móc w roz woju ka riery.

Wio sną 2016 roku owa po goń miała szcze gólne zna cze nie dla Me ghan.
Szy ku jąc się do ko lej nej wy prawy do Lon dynu w czerwcu, po trze bo wała
no wych kon tak tów w bry tyj skiej sto licy. An der son wie dział, jak wielką
wagę Me ghan przy kłada do zna nych osób, dla tego przed sta wił ją
księż niczce Eu ge nie, córce księ cia An drzeja i Sa rah Fer gu son. Po dob nie jak
jej ro dzice, Eu ge nie ce niła so bie upo minki i chęt nie ob ra cała się
w to wa rzy stwie sław nych i bo ga tych[1]. Po spo tka niu Me ghan za sta na wiała
się, czy nie ode zwać się do księż niczki pod czas wi zyty w Lon dy nie.
Eu ge nie na le żała do osób, które lu bią po ma gać.

Przed prze rwą wa ka cyjną w na gra niach se rialu W gar ni tu rach Me ghan
i Cory prze dys ku to wali raz jesz cze, w jaki spo sób za koń czyć swój zwią zek.
Usta lili, że to Cory wy pro wa dzi się ze wspól nego domu. Nie które osoby
uwa żały, że Me ghan się ase ku ruje, inne uwie rzyły w jej wy ja śnie nia, że
roz stali się, po nie waż Cory nie chciał się ustat ko wać[2]. Tak na prawdę Cory
cie szył się, że Me ghan jesz cze przed wy jaz dem do Eu ropy wzięła sprawy
w swoje ręce.

Zgod nie z umową, choć nie bez trud no ści, Nel thorpe-Cowne za ła twiła
ak torce dar mowy po byt w pię cio gwiazd ko wym ho telu Carl ton To wer
w Kni ghts bridge. Me ghan miała miesz kać tam przez ty dzień w za mian za
to, że wy stąpi na okładce ho te lo wego ma ga zynu i bę dzie pro mo wać ho tel
na swo jej stro nie in ter ne to wej The Tig oraz na In sta gra mie i Twit te rze.



„Ko lega i ja to wa rzy szy li śmy Me ghan w dro dze do po koju w Carl ton
To wer – wspo mi nała Nel thorpe-Cowne. – W ko ry ta rzu na tknę li śmy się na
pa pugę w klatce. Me ghan spoj rzała na nią, po tem na mo jego ko legę
i po wie działa, że nie może tu zo stać z po wodu pa pugi”.

Ko lega od ma lo wał tę scenę nieco barw niej: „Me ghan wpa dła w szał.
Zro biło się na prawdę nie przy jem nie”.

Ak torka na tych miast się wy mel do wała. Nel thorpe-Cowne za ła twiła
noc leg w Soho Ho tel. „Oczy wi ście zdaję so bie sprawę z tego, że miała
ra cję – po wie działa. – Dzi kie zwie rzęta po winny żyć na wol no ści, a nie
w klatce”.

Gdy emo cje już opa dły, Me ghan zja dła lunch z bli skim
współ pra cow ni kiem Nel thorpe-Cowne, po wszech nie sza no wa nym agen tem
li te rac kim, Ad ria nem Sing to nem, i jego asy sten tem. Kilka ty go dni
wcze śniej Me ghan po pro siła Sing tona o przy go to wa nie szkicu pro po zy cji
książki Think Be au ti ful, którą miała na pi sać na pod sta wie The Tig.
Za mie rzała zbu do wać swoją markę, pro mu jąc pro dukty, re stau ra cje
i miej sca, które po ja wiły się na jej stro nie in ter ne to wej – w za ło że niu
sta rała się po móc ko bie tom ulep szać sie bie. Ma jąc na uwa dze jej wy buch
w pierw szym ho telu, Sing ton nie był pe wien, jak Me ghan za chowa się tym
ra zem. W ostat nich mie sią cach wiele osób z agen cji za częło od no sić się do
swo jej klientki nie uf nie. Uwa żano, że jej na strój jest nie prze wi dy walny.
Przed przy jaz dem do Lon dynu co rusz dzwo niła do agen cji, do ma ga jąc się,
by za re zer wo wano jej miej sce w ja kiejś re stau ra cji lub na ja kimś
wy da rze niu, a póź niej od wo ły wała re zer wa cję albo żą dała cze goś in nego.
Sing tona, który by wał świad kiem tych roz mów, bar dzo to za smu cało. Raz
wi dział, jak pa sywno-agre sywny ton Me ghan do pro wa dził młodą ko bietę
do pła czu.

Tym ra zem jed nak ak torka usia dła do lun chu ze spo ko jem. Jej
me ta bo lizm wy ma gał od po wied nich por cji je dze nia do star cza nych
o kon kret nych po rach. Przy po siłku rzu cała Sing to nowi ką śliwe uwagi.
Za uwa żyła, że w stresz cze niu, które przy go to wał, zna la zła się pro po zy cja



roz działu Jak stać się lep szą ko bietą. Roz dział miał być po świę cony temu,
w jaki spo sób ko bieta może stać się bar dziej atrak cyjna sek su al nie.

Sing ton po wie dział, że Me ghan go to wała się ze zło ści. Nie po do bało jej
się, że w pro po zy cji jej książki zna la zły się wzmianki o sek sie. Sing tona to
zdzi wiło. Na stro nie The Tig Me ghan re gu lar nie za chwa lała elik siry
i po zy cje ma jące gwa ran to wać za in te re so wa nie męż czy zny. Ta kie
za cho wa nie ak torki nie było jed nak no wo ścią: tym ra zem ofiarą jej gniewu
padł do świad czony agent. Upo ka rza nie lu dzi naj wy raź niej spra wiało jej
przy jem ność. Sing ton do szedł do wnio sku, że ma ni pu lo wa nie męż czy znami
stało się ce lem jej ży cia. Za sta na wiał się, czy wy ni kało to z jej ogrom nej
za zdro ści. Po po siłku Me ghan wró ciła do swo jego po koju. „To jedna
z naj mniej przy jem nych osób, z ja kimi pra co wa li śmy”, Sing ton po wie dział
póź niej Nel thorpe-Cowne. W mię dzy cza sie Me ghan zdą żyła oznaj mić
agen cji: „Za po mnij cie o książce i o tym fa ce cie. Nie chcę wię cej prze by wać
z nim w jed nym po miesz cze niu”.

Póź nym po po łu dniem, po po siłku z Sing to nem, Me ghan spo tkała się
po now nie ze szwaj car skim pro du cen tem ze gar ków. W końcu udało się
usta lić wa runki umowy pro mo cyj nej. Po wy wią za niu się z niej Me ghan
mo gła li czyć na wet na pół mi liona do la rów.

Wie czo rem roz ma wiała znów z Nel thorpe-Cowne o zna le zie niu w An glii
od po wied niego kan dy data na męża. Po raz ko lejny wspo mniała o pił ka rzu
Ash leyu Cole’u. Nel thorpe-Cowne była za sko czona. Me ghan sły szała
prze cież o jego nie chlub nej prze szło ści, a w nie daw nym wy wia dzie dla
ma ga zynu „GQ” opo wia dała, że chcąc wy wrzeć na niej wra że nie,
męż czy zna po wi nien być uprzejmy i pewny sie bie, a także umieć za cho wać
rów no wagę mię dzy po czu ciem hu moru i aro gan cją. Nie po do bali jej się
męż czyźni, któ rzy spę dzają za dużo czasu w ła zience, na to miast przy pa dło
jej do gu stu, że „fa ceci w Wiel kiej Bry ta nii wie dzą, jak się ubrać, gdy jest
zimno”[3]. Cole ra czej nie speł niał tych wy mo gów i choć sam temu
za prze czał, ist niało po dej rze nie, że coś go z ak torką łą czy.

Me ghan udała się na Ibizę i wy brzeże Amalfi, by spę dzić kilka ty go dni
w to wa rzy stwie Mar kusa An der sona, Jes siki Mul ro ney i Mi shy No noo. Ta



czwórka do brze się do ga dy wała: wszy scy pra gnęli do łą czyć do grona
zna nych i bo ga tych. Jed nym z ich ma rzeń było la tać gdzie du sza za pra gnie
pry wat nym sa mo lo tem, czu jąc przy jemny dresz czyk od wej ścia na po kład.

W rze czy wi sto ści Me ghan z dnia na dzień żyła dość kon wen cjo nal nie.
Nie mu siała wal czyć o prze trwa nie, ale też nie na le żała do śmie tanki
to wa rzy skiej. Jej ży cie przy po mi nało wy stęp na ma leń kiej sce nie przed
nie wielką wi dow nią. Wta piała się w tłum – na lot ni skach, w tak sów kach
i ho te lach po zo sta wała nie mal zu peł nie nie roz po zna walna. Strach przed
sa mot no ścią, po czu cie za gu bie nia i brak za bez pie cze nia fi nan so wego –
z po dob nymi pro ble mami mie rzyli się wszy scy mało znani, sa motni ak to rzy
po trzy dzie stce.

Za wo dowo nie mo gła na rze kać na zmar no wany po ten cjał. Ni gdy nie
chciała się wy róż niać, bun to wać czy po rów ny wać swo ich do ko nań do
wy bit nych przed sta wień te atral nych. Spra wiała wra że nie osoby
za do wo lo nej z sie bie. Rzadko przy zna wała się do braku pew no ści sie bie.
Sa mo kry tykę ogra ni czała do spraw po wierz chow nych. Jej strona
in ter ne towa była po zba wiona głębi, nie zdra dzała cie ka wo ści in te lek tu al nej.
Po ko ny wa nie no wych wy zwań ra czej nie spę dzało jej snu z po wiek,
a naj więk szy wpływ na jej do tych cza sowe ży cie miała stwo rzona przez
Aarona Kor sha po stać Ra chel Zane, am bit nej, elo kwent nej, sek sow nej
i płyt kiej mi ło śniczki mody i do brego je dze nia.

Na śród ziem no mor skich pla żach i przy po sił kach wcza so wi cze
roz ma wiali głów nie o mał żeń stwie i zna le zie niu bo ga tego part nera.
Mał żeń stwo Mi shy No noo prze cho dziło wów czas po ważny kry zys.
Od kryła, że ży cie wśród bry tyj skiej klasy wyż szej nie jest usłane ró żami.
Ale xan der Gil kes twier dził, że przy jaźni się z ksią żę tami Wil lia mem
i Har rym, księż niczką Eu ge nie i Ma donną, jed nak nie miał głowy do
in te re sów, a jego biz nes nie przy no sił do cho dów. No noo oba wiała się, że
gdyby do szło do roz wodu, to ona mu sia łaby pła cić mę żowi.

Me ghan także była świad kiem róż nych kło po tów fi nan so wych. Jej oj ciec
miał wła śnie po raz drugi zło żyć wnio sek o upa dłość. We wrze śniu 2016
roku jego karta kre dy towa była za dłu żona na ja kieś 24 600 fun tów,



a za le gło ści po dat kowe się gały 49 000 fun tów. Przy od set kach rzędu 28
pro cent dług na kar cie kre dy to wej rósł w za stra sza ją cym tem pie. Nie dziwi
więc, że Me ghan mar twiła się o wła sne bez pie czeń stwo fi nan sowe
i o zna le zie nie męża.

Po szu ki wa nia An glika, który byłby od po wiedni do tej roli, stały się
sprawą nie cier piącą zwłoki. O per spek ty wach Me ghan roz ma wiano, gdy
wy lą do wała na Hy drze, wy spie po ło żo nej na po łu dnie od Aten. Lind say
Roth, naj lep sza przy ja ciółka Me ghan, miała po ślu bić bry tyj skiego
ak tu ariu sza – pod czas week endu na Hy drze wy pra wiła przy ję cie
pa nień skie. W roz mo wach po ja wił się książę Harry. No noo po znała go
przez Gil kesa. Harry z pew no ścią by się nadał, ale po noć nie po tra fił
ob cho dzić się z ko bie tami.

Z Gre cji Me ghan po le ciała do Lon dynu pro mo wać sie bie i se rial
W gar ni tu rach. Po raz ko lejny spo tkała się z Liz zie Cundy. Znów
roz ma wiały o szan sach Me ghan na wy stęp w ta kim pro gra mie jak Made in
Chel sea. Ak torka po twier dziła też swoje nie usta jące za in te re so wa nie
An gli kami. Cundy znów nie zna la zła dla niej od po wied niego kan dy data.

Pod czas trwa ją cego dwa ty go dnie Wim ble donu Me ghan miała
pre zen to wać za pie nią dze ubra nia marki Ralph Lau ren. Tur niej roz po czął
się 27 czerwca. Szczę śli wie dla Me ghan nową spe cja listką od re klamy
w fir mie zo stała Vio let von We sten holz, trzy dzie sto jed no let nia wpły wowa
by wal czyni sa lo nów. Jej oj ciec, Piers, pro jek tant wnętrz i sprze dawca
an ty ków, był sta rym przy ja cie lem Ca milli, żony księ cia Ka rola.
W dzie ciń stwie Vio let i Harry ba wili się wspól nie w trak cie wi zyt Ka rola
w wiej skiej po sia dło ści We sten hol zów w hrab stwie Hert ford shire i w cza sie
wspól nych wa ka cji. Roz ma wia jąc z We sten holz pod czas Wim ble donu,
Me ghan na po mknęła o Har rym. Za wzię cie prze ko ny wała wraż liwą Vio let,
by za ła twiła jej randkę w ciemno z księ ciem. Ale za nim We sten holz się
zgo dziła, wy słała Harry’emu zdję cia Me ghan.

Póź niej tego sa mego dnia Me ghan zor ga ni zo wała so bie jesz cze spo tka nie
z Pier sem Mor ga nem, barwną po sta cią i by łym re dak to rem na czel nym
wielu ga zet. W po przed nich ty go dniach wy mie nili kilka wia do mo ści na



Twit te rze. Mor gan był pod wra że niem jej gry w se rialu W gar ni tu rach,
a Me ghan jak zwy kle chciała prze ko nać bry tyj skich dzien ni ka rzy, żeby
trak to wali ją po waż nie, oraz zwró cić na sie bie uwagę.

Spo tkali się w Scars dale Ta vern w Ken sing to nie, ulu bio nym pu bie
Mor gana. Z re la cji męż czy zny wy nika, że przy jem nie im się roz ma wiało.
Me ghan po pro siła Mor gana, by za pro sił ją do swo jego po ran nego pro gramu
te le wi zyj nego Good Mor ning Bri tain. Choć od niósł się do tego po my słu
en tu zja stycz nie, wie działa, że do ni czego się nie zo bo wią zuje. Pół to rej
go dziny póź niej, gdy wsia dała do tak sówki, Mor gan po że gnał ją, są dząc, że
po je dzie do klubu w May fair. Nie miał po ję cia, kogo pra gnęła po znać
w trak cie swo jej wi zyty.

Do piero z per spek tywy czasu zro zu miał, że je chała na prze słu cha nie,
gdzie mu siała ode grać naj bar dziej prze ko nu jącą rolę swo jego ży cia.

Wkrótce po tem Harry, wy jąt kowo do sad nie, od po wie dział na pro po zy cję
We sten holz i zgo dził się na spo tka nie z Me ghan.

Gdy już usta lono, że do niego doj dzie, Me ghan po pro siła Mar kusa
An der sona, by za re zer wo wał pry watną salkę w lon dyń skim Soho Ho use.
W przed dzień spo tka nia wy słała do ojca li ścik za koń czony sło wami:
„Ko cham cię z ca łego serca, te raz i na za wsze. Z wy ra zami mi ło ści,
Fa solka”. Po nie waż za wsze wy sy łała mu kartki na wa len tynki, Tho masa nie
zdzi wiły ta kie wy razy czu ło ści[4].

W pią tek 1 lipca w po rze lun chu Me ghan i Gina Nel thorpe-Cowne
spo tkały się w The De lau nay, mod nej re stau ra cji w Al dwych, nie opo dal
Co vent Gar den. Nel thorpe-Cowne ża ło wała, że nie ma dla Me ghan żad nych
do brych wia do mo ści, je śli cho dzi o otwar cie jej drogi do ka riery
w Lon dy nie.

Za ska ku jące było to, że Me ghan się nie prze jęła. Za nim za częły jeść,
wy szep tała:

– Dziś wie czo rem idę na randkę.
– Z kim? – za py tała Nel thorpe-Cowne, ale nie do sły szała od po wie dzi.



„Me ghan mó wiła tak ci cho – wspo mi nała – że mu sia łam po pro sić, by
po wtó rzyła”. Kiedy wresz cie usły szała, nie mo gła wyjść ze zdu mie nia:
„Nie mo głam uwie rzyć w to, co sły szę, są dzę jed nak, że ona sama le d wie
w to wie rzyła. Obie by ły śmy sza le nie pod eks cy to wane. Za py ta łam
w żar tach, czy wie, w co się pa kuje, na co od parła, że bę dzie to ja kieś nowe
do świad cze nie i że przy naj mniej miło spę dzi wie czór”.

Wpa tru jąc się w swoją klientkę, Nel thorpe-Cowne my ślała: „Wy gląda
za chwy ca jąco, nie ma szans, żeby książę się jej oparł”.

Pod eks cy to wana ak torka mó wiła da lej szep tem. Nel thorpe-Cowne
w końcu jej prze rwała:

– Wiesz, co ro bisz? Czy w ogóle coś o nim wiesz? – za py tała.
– Wy go oglo wa łam go – od parła Me ghan. – Do wie dzia łam się sporo

o jego ży ciu.
Nel thorpe-Cowne nie miała wąt pli wo ści, że Me ghan skru pu lat nie

prze stu dio wała in for ma cje na te mat Harry’ego i jego prze szło ści.
Do sko nale wie działa, z ja kim męż czy zną ma się spo tkać: po trze bu ją cym
wspar cia, zmien nym, nie szczę śli wym i szu ka ją cym po krew nej du szy[5].

„W pełni zda wa łam so bie sprawę z tego, co nią kie ruje – wspo mi nała
Nel thorpe-Cowne. – O ma rze niu, by usi dlić księ cia, pi sała jesz cze na
sta rym blogu”. W 2011 roku, kiedy Kate wy cho dziła za księ cia Wil liama,
Me ghan na pi sała: „Małe dziew czynki ma rzą o zo sta niu księż nicz kami.
Do ro słe ko biety naj wy raź niej trzy mają się tej dzie cię cej fan ta zji. Spójrz cie
tylko na pompę, z jaką od był się ksią żęcy ślub, na oko licz no ści
i nie usta jące dys ku sje o księż nej Kate”.

Nel thorpe-Cowne wy szła z re stau ra cji z my ślą, że Me ghan ma rzy
o wiel kiej wy gra nej[6].
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ZA GU BIONY KSIĄŻĘ

W 2016 roku trzy dzie sto jed no letni książę Harry czuł się po krzyw dzony,
pra co wał po ni żej swo ich kwa li fi ka cji i bra ko wało mu wiary w sie bie.
W ciągu ostat nich pięt na stu lat jako nie po skro miony im pre zo wicz zy skał
w me diach złą sławę. Mimo licz nych wpa dek – przy szedł na przy ję cie
prze brany za na zi stę, ob rzu cił ra si stow skim wy zwi skiem in nego ka deta ze
szkoły woj sko wej w San dhurst, po pi jaku za ata ko wał fo to grafa przed
klu bem noc nym – w końcu za wsze mu wy ba czano, gdy już rzecz nik pa łacu
Buc kin gham wy sto so wał prze pro siny.

W prze ci wień stwie do ojca książę cie szył się po wszech nym
uwiel bie niem, uwa żano go za do brego chło paka, a wiele osób chciało wziąć
go pod opiekę. W ostat nich mie sią cach co raz bo le śniej do ku czała mu
sa mot ność i po grą żał się w smutku. Mógł ob ser wo wać szczę ście Wil liama,
Kate i ich dwójki dzieci, przez co stał się wy jąt kowo wraż liwy. Szu ka jąc
in for ma cji o Har rym, Me ghan sku piała się na przy czy nach jego smutku,
lecz do póki się nie spo tkali, nie była w sta nie po jąć, jak głę boka jest jego
roz pacz.

Utrata matki lub ojca to tra ge dia dla każ dego dziecka. Czę sto w ja kimś
stop niu re kom pen suje ją mi łość dru giego ro dzica, dziad ków, a nie kiedy
ro dzica przy rod niego. Jed nak w 1997 roku, kiedy Diana umarła tuż przed
jego trzy na stymi uro dzi nami, Harry czuł się wy jąt kowo bez radny.

Przez całe jego dzie ciń stwo Diana to le ro wała pro blemy syna.
Po zba wiony wszel kich ogra ni czeń Harry dał się po znać pod wład nym matki
jako prze korny, ro gaty chło piec, który ni kogo nie słu chał. Z wie kiem stał
się jesz cze bar dziej nie zdy scy pli no wany. Oj ciec i jego liczna ro dzina
bez rad nie przy glą dali się wy bry kom mło dzieńca, który na do kładkę nie



chciał się uczyć. Kiedy ob lał eg za min wstępny do Eton, do ro dziny do tarło,
że nie uc two księ cia Harry’ego prze ra dza się w aro gan cję. Pod czas
po grzebu Diany skry wano prawdę.

Ob raz po grą żo nego w ża ło bie chłopca idą cego przez Lon dyn za trumną
Diany wzbu dził szczere współ czu cie ca łego świata. Harry twier dził, że
po grzeb miał na niego ogromny wpływ. „Chyba naj trud niej sze było samo
przej ście uli cami za trumną – wspo mi nał Wil liam w 2017 roku. – Cho dziło
o zna le zie nie rów no wagi mię dzy obo wiąz kiem a ro dziną, i to wła śnie
mu sie li śmy zro bić. [...] To był bar dzo długi, sa motny spa cer”[1].
W ko lej nych mie sią cach Harry zna lazł ostoję w swo ich dziad kach, ojcu
i ko cha ją cej niani Tiggy Legge-Bo urke. „Nie zo sta wił nas z tym sa mych –
po wie dział o Ka rolu dwu dzie sto kil ku letni książę. – Ro bił wszystko, co
w jego mocy, by za pew nić nam ochronę i opiekę. Choć trzeba pa mię tać, że
on rów nież bar dzo to prze ży wał”[2].

Naj waż niej szą re la cję w ży ciu Harry’ego sta no wiła ta z bra tem. Wil liam
był in te li gent niej szy, ale też jako dwa lata star szy brat wię cej wy cier piał
przez burz liwy zwią zek ro dzi ców.

„Nie na wi dzę cię, tato. Tak bar dzo cię nie na wi dzę! – krzy czał do Ka rola,
bę dąc świad kiem jego ko lej nej kłótni z Dianą. – Dla czego mama cały czas
przez cie bie pła cze?!”[3]

Wil liam, nie ma jący dla Ka rola li to ści, wy ja śnił Harry’emu na turę zdrady
ojca. Za cier pie nia matki i roz pad mał żeń stwa ro dzi ców obaj bra cia wi nili
Ca millę. Nie po do bało im się, że po roz wo dzie Ka rol po świę cał czas na
od bu do wa nie zszar ga nej re pu ta cji i za cie śnie nie związku z Ca millą. Po
śmierci Diany Ka rol pró bo wał stwo rzyć bli ską re la cję z sy nami, ale na
dro dze sta nęła jego wcze śniej sza nie wier ność. Wil liam nie ukry wał swo jej
wro go ści wo bec ojca, Harry – któ remu za dru gim po dej ściem udało się
do stać do Eton – po zo sta wał nieco bar dziej to le ran cyjny. Przez ja kiś czas
obaj uni kali spo tkań z Ca millą, kiedy za trzy my wała się w Cla rence Ho use,
lon dyń skim domu Ka rola. Nie chęć wzmo gła się, kiedy ko bietę obar czono
od po wie dzial no ścią za odej ście Tiggy Legge-Bo urke.



Roz wód ro dzi ców, tra ge dia i złość po łą czyły braci, ich prze trwa nie
za le żało nie jako od bli skiej re la cji. Wil liam, który opie ko wał się bra tem od
dnia jego na ro dzin, czuł się rów nie nie szczę śliwy jak Harry. W szkole był
nie grzeczny, miał na wet przy do mek Wills Za bi jaka, de mon stro wał swoje
uprzy wi le jo wa nie, nie kiedy w agre sywny spo sób, przy po mi na jąc oso bom
z ze wnątrz, że jego prze zna cze niem jest zo stać kró lem[4].

Ka rol, który pra gnął spo koju i ak cep ta cji, to le ro wał po dobną zu chwa łość.
Czas spę dzał z Ca millą albo z dala od domu, peł niąc ofi cjalne obo wiązki,
dla tego przy my kał oko na po stę po wa nie nie sfor nych sy nów. Piw nice domu
w Hi gh grove za adap to wał tak, by w week endy mo gli urzą dzać tam
im prezy. Pod jego nie obec ność go spo da rzem „klubu” (zna nego z ob fi tych
za pa sów al ko holu i ak cep to wa nia nar ko ty ków) był po ryw czy Wil liam,
a jego naj bliż szym po moc ni kiem – Harry. Za wsze, gdy po ja wiały się
pro blemy, Harry brał winę na sie bie, aby chro nić na stępcę tronu i ukryć
jego wy bu chowy cha rak ter.

W 2000 roku, gdy Wil liam zro bił so bie roczną prze rwę od na uki,
pięt na sto letni książę, do któ rego przy lgnął przy do mek Ha szy szowy Harry,
prze mia no wał piw nicę w Hi gh grove na Club H. Jako go spo darz za sły nął
z nie umiar ko wa nego pi cia i pa le nia. Dwa lata póź niej, kiedy Wil liam za czął
już stu dia na Uni wer sy te cie w St An drews, ga zeta „News of the World”
za ło żyła nie le galny pod słuch w jed nym z te le fo nów ko mór ko wych,
do wie działa się o im pre zach w Hi gh grove i na pi sała: Spe cjalny re por taż –
skan dal nar ko ty kowy Harry’ego. Na głó wek ze stycz nia 2002 roku był nieco
na cią gany. Wil liam praw do po dob nie po no sił więk szą winę od brata, ale
Mark Bol land, do radca Ka rola, upie rał się, że star szy syn musi po zo stać bez
skazy, a od po wie dzial no ścią na leży obar czyć Harry’ego. Chcąc chro nić
na stępcę tronu, Harry nie pro te sto wał. Wil liam lu bił spra wo wać wła dzę,
a on bez kry tycz nie to ak cep to wał.

Bo lała go jed nak nie uczci wość ga zety. Harry wie dział, że „News of the
World”, prze ko nana, że Ka rol nie jest jego oj cem, pró buje zdo być ko smyk
jego wło sów, by spraw dzić, czy DNA pa suje do Ja mesa He witta, z któ rym
Diana spo ty kała się przez pięć lat. Ga zeta po nio sła po rażkę, a pa łac



Buc kin gham zbył te przy pusz cze nia, wy ja śnia jąc, że ro mans za czął się
po nad rok po na ro dzi nach Harry’ego. Nie któ rzy człon ko wie pa ła co wej
służby są dzili, że po uro dze niu Wil liama Diana miała ko chanka i że to on,
a nie Ka rol, był oj cem Harry’ego. Wie dziano, że w 1985 roku, a więc rok
po na ro dzi nach Harry’ego, spo ty kała się z Bar rym Man na kee, swoim
ochro nia rzem. Ale na dal nikt nie miał pew no ści, czy była z kimś zwią zana
pod ko niec 1983 roku.

Te po gło ski nie po ko iły Harry’ego, szcze gól nie że na jaw wy szły ko lejne
wsty dliwe se krety. Do czasu pu bli ka cji książki An drew Mor tona Diana. Jej
hi sto ria w czerwcu 1992 roku mało kto są dził, że to Ka rol po rzu cił Dianę,
a księżna jest nie szczę śliwa. Po nie waż była piękna i bo gata, lu dzie ra czej
nie wie rzyli w to, że może mieć aż tak po ważne pro blemy.

Dwo rza nie prze stali od no sić się do książki nie uf nie, do piero gdy
dzien nik „The Sun” opu bli ko wał na gra nia Diany roz ma wia ją cej ze swoim
żo na tym chło pa kiem Ja me sem Gil beyem (na zy wa ją cym ją Przy tu lanką),
a „Sun day Mir ror” ujaw nił na gra nie pi kant nej roz mowy Ka rola i Ca milli.
Zna lazł się tam mię dzy in nymi żart o tym, że Ka rol mógłby za mie nić się
w tam pon, ale zna jąc jego szczę ście – „skoń czyłby w to a le cie i ni gdy nie
spły nął”.

Sen sa cyjne przed sta wie nie Diany, sa mot nej i zroz pa czo nej, znisz czyło
wi ze ru nek Ka rola. Od tąd skan dale w ro dzi nie kró lew skiej rzadko scho dziły
z pierw szych stron ga zet. Nie długo po tem roz stali się książę An drzej
i Sa rah Fer gu son, księż niczka Anna roz wio dła się z Mar kiem Phil lip sem,
a 9 grud nia 1992 roku Diana i Ka rol ogło sili se pa ra cję. W 1994 roku za mek
w Wind so rze od bu do wy wano wciąż ze zglisz czy, kiedy uka zała się
au to ry zo wana bio gra fia Ka rola i te le wi zyjny film do ku men talny au tor stwa
Jo na thana Dim bleby’ego. Po twier dzały po gło ski o wie lo let nim związku
na stępcy tronu z Ca millą i ujaw niały, że Diana przez pięć lat, aż do 1991
roku, miała ro mans z ka pi ta nem Ja me sem He wit tem.

W bi twie po mię dzy księ ciem i księżną Wa lii ostat nie słowo na le żało do
Diany, która w li sto pa dzie 1995 roku w wy wia dzie dla pro gramu Pa no rama
w te le wi zji BBC, po wie działa: „W tym mał żeń stwie było nas troje, a to już



tłok”. Żadne nie my ślało o tym, jaką szkodę te wy po wie dzi wy rzą dzą ich
dzie ciom. Trudno się dzi wić, że wiele lat póź niej Harry na rze kał, że na
lu dzi ze wszyst kich stron spa dają tro ski, błędne wy obra że nia i kłam stwa
wszel kiego ro dzaju[5].

Bra cia do ra stali w prze ko na niu, że to me dia za biły ich matkę. Ich
zda niem szla chetną Dianę znisz czyli dzien ni ka rze śle dzący ją bez ustanku.
Pa pa razzi dla zy sku la tami ści gali i pro wo ko wali Dianę. Jedno zdję cie
mo gło być warte ty siące fun tów. Pa dła ofiarą ich nie uczci wo ści.

Ża den z braci nie chciał przy znać, że Diana roz gry wała me dia dla
wła snej ko rzy ści. Re gu lar nie da wała fo to gra fom cynk, gdzie się po jawi,
oraz po zo wała do zdjęć. Aby ze mścić się na Ka rolu, ocho czo
współ pra co wała z dzien ni ka rzami, szcze gól nie z An drew Mor to nem,
Ri char dem Kayem z „Da ily Mail” i Mar ti nem Ba shi rem, który na kło nił ją
do roz mowy pod stę pem. Jej mo ty wa cja była zło żona: się gała ko rze niami
nie szczę śli wego dzie ciń stwa i póź niej szego okresu, kiedy Diana sta rała się
ja koś po skła dać ka wałki zruj no wa nego ży cia. Ża den z sy nów nie ro zu miał
tego, co osoby z oto cze nia Diany wi działy na wła sne oczy: ich matka
w nie po ha mo wany spo sób dą żyła do sa mo znisz cze nia.

Byli zbyt mło dzi, by po jąć jej in tymne związki z barw nymi po sta ciami.
La tem 1997 roku głę bo kie po czu cie nie szczę ścia pchnęło ją do pod ję cia
zdu mie wa ją cej de cy zji – za ufała Mo ha me dowi Al-Fay edowi, sły ną cemu
z nie uczci wo ści egip skiemu biz nes me nowi i wła ści cie lowi luk su so wego
domu to wa ro wego Har rods. Nie któ rzy wi nili Dianę za to, że szuka
roz głosu. Inni tłu ma czyli, że wciąż sły sząc za rzuty, iż się nie na daje, jest
nie kom pe tentna, chora umy słowo i nie wierna mę żowi, po sta no wiła sta wić
im czoła, a nie po zwo lić trium fo wać me diom i swoim kry ty kom.

Z pew no ścią cie szyło ją za in te re so wa nie, ja kie wzbu dzała na świe cie.
Była ikoną, a jej urok i piękno za pie rały dech. Po nie waż spo ty kała się
z cho rymi i po krzyw dzo nymi, ota czał ją co raz więk szy nimb ma gii
i ta jem ni czo ści. Po strze gała się jako ofiarę, która szuka osób po dob nych do
sie bie, by dzie lić i uśmie rzyć ich cier pie nie, przy tym jed nak wy my kała się



wszel kim pró bom opisu. Bu dząca kon tro wer sje za ży cia, zo sta wiła po so bie
kło po tliwą spu ści znę.

Jako dwu dzie sto kil ku la tek Wil liam za czął od wie dzać ro dzinę i przy ja ciół
matki, aby zro zu mieć, jaka była na prawdę. Harry nie chciał brać w tym
udziału. Wo lał wie rzyć w hol ly wo odzką wer sję wy da rzeń, we dług któ rej do
śmierci jego matki do pro wa dzili pa pa razzi ści ga jący ją nie ustę pli wie aż do
pa ry skiego tu nelu. „My ślę, że to był kla syczny przy pa dek – wy ja śni
póź niej. – Le piej nie my śleć o ma mie, o żalu i cier pie niu, które temu
to wa rzy szą, bo to i tak jej nie przy wróci, co naj wy żej po głębi smu tek.
Moim spo so bem było od gro dzić się, nie do pu ścić tego do sie bie”[6].

Wiele lat po śmierci Diany Harry wspo mi nał, że po skar żył się ojcu na
trud no ści, ja kie prze cho dził w szkole, po nie waż na le żał do ro dziny
kró lew skiej i po cho dził z roz bi tej ro dziny. W Eton wy jąt kowo
nie szczę śliwy Harry ce lowo nisz czył rze czy na le żące do in nych chłop ców,
raz na wet po ciął piór nik ko legi. „Ja też tak mia łem – od po wie dział po noć
Ka rol – więc trudno, żeby w twoim wy padku było ina czej”. Harry
stwier dził: „Prze cież to nie ma sensu. Twoje dzieci nie mu szą cier pieć,
dla tego że ty cier pia łeś”[7].

Harry za po mniał z cza sem, że Diana też po cho dziła z roz bi tej ro dziny.
Jej matka, o któ rej ma wiano, że „wzięła nogi za pas”, po rzu ciła
dzie wię cio let nią Dianę dla in nego męż czy zny. Nie szczę śliwe dzie ciń stwo
Diana spę dziła, kur su jąc mię dzy do mami sa mo lub nych ro dzi ców. Kiedy
Harry był w szkole, wda wała się w liczne ro manse, czę sto z żo na tymi
męż czy znami.

Bu rza uczuć nie sprzy jała na uce – Harry z eg za mi nów koń co wych miał
tylko dwie piątki. Po pię ciu la tach w Eton, naj lep szej bry tyj skiej szkole,
skoń czył z czwórką ze sztuki i dwóją z geo gra fii. Po więk szo ści uczniów
szkoły spo dzie wano się przy naj mniej trzech pią tek. Jed nak wy niki
eg za mi nów od zwier cie dlały oceny Harry’ego, który znaj do wał się w ogo nie
klasy. Nie nada wał się na stu dia, po trze bo wał za wodu. „Wiele lat
po świę ci łem na roz rywki, nie chcia łem do ro snąć”, przy znał[8]. Był gniewny
i ła two da wał się po nieść emo cjom – ko le dzy to le ro wali to, że za wsze



chciał ucho dzić za naj więk szego roz ra biakę. Za gu bio nego księ cia czę sto
wi dy wano w noc nych klu bach, szcze gól nie w Bo ujis w King ston,
w oto cze niu blon dy nek z to wa rzy stwa. Wy cho dził nad ra nem, cza sami
po kryty wy mio ci nami, in nym ra zem po prze py chan kach z przy ja ciółmi. Do
jed nego z pu bów za ka zano mu wstępu, bo po noć na zwał bar mana
„pie przo nym ża bo ja dem”. Pe sy mi sta i cy nik, prze kli nał me dia za to, że
do no siły o jego wpad kach.

Więk szość dziew czyn wła ści wie nie ro biła na nim wra że nia, aż w 2014
roku po znał Chelsy Davy, atrak cyjną, in te li gentną wol no my śli cielkę po
stu diach, po cho dzącą z ro dziny far mer skiej z Zim ba bwe. Oboje byli
im pre zo wi czami: lu bili nar ko tyki, al ko hol i seks. Davy od kryła, że Harry
po trze buje dziew czyny, która bę dzie tro chę jak matka. „Kło pot w tym –
zwie rzył się póź niej książę przy drinku ge ne ra łowi Ri char dowi Dan nat towi
w pa łacu Ken sing ton – że nie je stem jak inni mło dzi męż czyźni. Trudno
być nor mal nym”[9].

Wil liam unik nął po dob nych pro ble mów. Nie szu kał ko goś, kto za stąpi
mu Dianę. W 2004 roku był w po waż nym związku z Kate Mid dle ton,
ko le żanką ze stu diów na Uni wer sy te cie w St An drews. W jej spo koj nej,
„zwy czaj nej” ro dzi nie z klasy śred niej zna lazł ostoję. Pewny sie bie stu dent
ro zu miał ocze ki wa nia wo bec na stępcy tronu. Kiedy uczył się w Eton,
re gu lar nie prze cho dził przez most, dzie lący szkołę od zamku w Wind so rze,
żeby zjeść lunch z kró lową i księ ciem Fi li pem. W trak cie tam tych
po po łu dnio wych spo tkań mo nar chini ła god nie udzie lała wnu kowi
wska zó wek, pod kre śla jąc, jak ważne jest nie wda wa nie się w spory. Nie
po wi nien być wścib ski jak jego oj ciec ani ścią gać na sie bie kry tyki
za mi ło wa niem do osten ta cyj nego luk susu[10].

Har rym i jego nie skry waną nie dolą nikt jed nak nie chciał się za jąć.
Wiecz nie sfru stro wany, wy da wał się na zmianę uro czy, roz piesz czony,
nie wy kształ cony, pro sto duszny i wy ma ga jący. Za mknięty w pa łacu
Ken sing ton, nie mógł uciec przed kró lew skim gor se tem – ofi cjal nym
za cho wa niem pod wład nych i sztyw nymi wy ma ga niami. Na wet przy ja ciele
nie za bar dzo wie dzieli, czym się in te re suje.



Oca liło go woj sko. W 2005 roku zło żył po da nie o przy ję cie do aka de mii
woj sko wej w San dhurst. Na eg za mi nie wstęp nym jego dzie cinne
od po wie dzi wpra wiły eg za mi na to rów w osłu pie nie. Nie do stałby się, gdyby
nie był księ ciem. „Po byt w woj sku – po wie dział póź niej – to naj lep sza
ucieczka, jaka mi się przy tra fiła. Czu łem, jak bym na prawdę coś osią gał.
Do brze ro zu miem lu dzi po cho dzą cych z naj róż niej szych śro do wisk, a tam
mia łem po czu cie, że je stem czę ścią dru żyny”[11].

Prze miana za częła się w 2007 roku, kiedy w se kre cie do stał przy dział
w pro win cji Hel mand w Afga ni sta nie jako kon tro ler ru chu lot ni czego. „Nie
by łem księ ciem, tylko Har rym”, po wie dział, wspo mi na jąc, ile ra do ści
spra wił mu po byt w woj sku. Scho wany za wy so kimi mu rami bazy lot ni czej
Camp Ba stion, Afga ni stan oglą dał je dy nie w trak cie mi sji ma ją cych na celu
za bi cie wro gów, do któ rych strze lali z nur ku ją cych he li kop te rów.
Wy ko ny wali roz kazy – Harry nie wie dział, czy za bi jają nie win nych
cy wi lów, czy ta lib skich bo jow ni ków. Nie mógł ro zu mieć zło żo nej sy tu acji
kraju ani nie za sta na wiał się nad ce lo wo ścią so jusz ni czego planu
stwo rze nia re al nego, li be ral nego pań stwa. Ni gdy nie kwe stio no wał swo jej
mi sji woj sko wej.

Dzie sięć ty go dni po przy by ciu księ cia nie miecki ma ga zyn ujaw nił, gdzie
sta cjo nuje. Za gro że nia nie dało się opa no wać. Harry’ego mu siano czym
prę dzej ewa ku ować. „Mia łem o to wielki żal”, po wie dział. Był to ko lejny
po wód jego nie na wi ści do me diów. Na do kładkę w 2012 roku ga zety
ujaw niły zdję cia, na któ rych grał w roz bie rany bi lard ze strip ti zer kami
w Las Ve gas[12]. „Za dużo we mnie żoł nie rza, a za mało księ cia”, żar to wał,
prze pra sza jąc.

Po przej ściu szko le nia na pi lota woj sko wych he li kop te rów znów spę dził
dwa dzie ścia ty go dni w Hel mand. W 2015 roku z przy kro ścią opu ścił
woj sko. Choć Omid Sco bie, sa mo zwań czy rzecz nik Sus se xów, pi szący
o ro dzi nie kró lew skiej na ła mach „Har per’s Ba zaar”, twier dził, że de cy zja
o odej ściu była trudna, Harry tak na prawdę nie miał wy boru[13]. Bez
dy plomu nie mógł li czyć na pro mo cję.



Po wrót Harry’ego do ży cia w cy wilu i do peł nie nia ksią żę cych
obo wiąz ków pod mi no wała Chelsy Davy, która po sta no wiła za koń czyć ich
zwią zek. Po sza lo nym okre sie z księ ciem za pra gnęła się ustat ko wać, lecz
nie w ro dzi nie kró lew skiej. Nie go dziła się na bez względne za sady,
ogra ni cze nia, ocze ki wa nia i ży cie na świecz niku. Pra gnęła żyć nor mal nie.

Harry wpierw od no wił zwią zek z po cząt ku jącą ak torką Cres sidą Bo nas,
córką lady Mary-Gaye Cur zon, jedną z naj pięk niej szych przed sta wi cie lek
swo jego po ko le nia. Tak jak Harry, Cres sida in te re so wała się cho ro bami
psy chicz nymi[14]. Jed nak i ona zo sta wiła Harry’ego – męż czy znę, który
za wsze oba wiał się fo to gra fów i żą dał ochrony[15]. Obie ko biety, po dob nie
zresztą jak inne, z któ rymi się spo ty kał, stwier dziły, że bra kuje mu klasy,
jest mało ro man tyczny i nie po ważny, a przy tym wy bu chowy i wład czy.
Kiedy byli ra zem, nie za cho wy wał się szczo drze. Gdy za rę czył się
z Me ghan, Bo nas zro biła pod jego ad re sem przy tyk i za mie ściła w me diach
spo łecz no ścio wych ob ra zek chłopca i dziew czynki na huś tawce
z pod pi sem: „Nie ważne, czy je steś wy kształ cony, uta len to wany, bo gaty czy
wy lu zo wany, ko niec koń ców li czy się to, jak trak tu jesz lu dzi”.
W ko men ta rzu do dała jesz cze: „Taka prawda”.

Harry nie spo dzie wał się, że po wrót z woj ska do cy wila bę dzie aż taki
trudny. Próba zna le zie nia cie ka wej pracy, którą mógłby łą czyć z ksią żę cymi
obo wiąz kami, po głę biła „zu pełny chaos” – jak sam to okre ślał –
spo wo do wany pro ble mami oso bi stymi.

Po raz pierw szy za uwa żył je trzy lata wcze śniej, w 2012 roku. „Nie
wie dzia łem, co jest ze mną nie tak – po wie dział po cza sie. – Wiele razy
by łem już pew nie bli ski cał ko wi tego za ła ma nia ner wo wego. Każdy może
mieć pro blemy psy chiczne – do dał – na wet ktoś z ro dziny kró lew skiej”[16].
Do 2014 roku, kiedy od szedł z woj ska, z opa łów ra to wał go Wil liam: „Mój
brat był praw dzi wym bło go sła wień stwem. Cią gle po wta rzał: «Nie może tak
być, to nie jest nor malne, mu sisz o tym z kimś po roz ma wiać»”[17]. Za radą
Wil liama po szedł na te ra pię. „Gdy już ją za czą łem – opo wia dał póź niej –
po czu łem się, jakby pę kła bańka”. Te ra peuta pod sy cił w nim gniew[18].



Po dob nie jak Diana, Harry zna lazł wy tchnie nie od swo ich udręk,
po ma ga jąc in nym cier pią cym. W 2013 roku z my ślą o żoł nier zach, któ rzy
zo stali ranni w Iraku i Afga ni sta nie, zor ga ni zo wał In vic tus Ga mes – tur niej
lek ko atle tyczny dla „nie zwy cię żo nych”, za skar bia jąc so bie po dziw
we te ra nów. Ze szcze rym za in te re so wa niem słu chał osób, któ rym nie
po szczę ściło się tak jak jemu. „Mam za ję cie, które ab so lut nie uwiel biam”,
po wie dział, czu jąc, że jest po trzebny. Na tu ralny dar współ czu cia, które
oka zy wał w trak cie ofi cjal nych wi zyt (tak jak jego matka), po zwo lił znieść
ba riery dzie lące go od spo łe czeń stwa. Przy tu la jąc dzieci, śmie jąc się
i żar tu jąc ze spor tow cami, Harry zna lazł uj ście dla swo ich emo cji.

Wy ścig z Usa inem Bol tem pod czas wi zyty na Ja majce umoc nił
po pu lar ność mo nar chii, któ rej szczyt przy pie czę to wał dia men towy
ju bi le usz kró lo wej w 2012 roku. Gi ta rzy sta Brian May za grał na da chu
pa łacu Buc kin gham, a kró lowa wy stą piła w spo cie pro mu ją cym igrzy ska
olim pij skie w Lon dy nie w 2012 roku – ska cze w nim ze spa do chro nem
z Ja me sem Bon dem (ak to rem Da nie lem Cra igiem). Po nad rok wcze śniej,
29 kwiet nia, dwa mi liardy wi dzów oglą dały ślub Wil liama i Kate. Kró lowa
stała się naj bar dziej roz po zna walną i po dzi wianą osobą na świe cie,
a cza ru jący książę Harry był dru gim pod wzglę dem po pu lar no ści człon kiem
ro dziny kró lew skiej.

Zwo len ni ków mo nar chii cie szyło, że bra cia są ze sobą tak bli sko. Poza
tym lu dzie wi dzieli, jak Harry śmieje się na sce nie z Wil lia mem i Kate
w trak cie pro mo cji Fun da cji Kró lew skiej, or ga ni za cji cha ry ta tyw nej
za ło żo nej przez tę trójkę z my ślą o spra wach wiel kiej wagi, szcze gól nie
ma ją cych zwią zek ze zdro wiem psy chicz nym. Harry mó wił, że jego główne
za da nie to wspie rać Wil liama w roli króla[19].

Jed nak je śli nie li czyć tur nieju spor to wego i ofi cjal nych obo wiąz ków, cel
Harry’ego po zo sta wał ulotny. Nie któ rzy twier dzili, że żywi do brata urazę.
Może miał żal o to, że jako na sto la tek brał na sie bie winę za wy stępki
Wil liama? Inni uwa żali, że za zdro ści bratu szczę śli wego mał żeń stwa
i dwójki dzieci. Albo za sta na wiali się, czy na ro dziny księ cia Je rzego nie
osła biły po zy cji Harry’ego, który nie był już „za pa so wym” pre ten den tem



do tronu. Z pew no ścią stra cił na zna cze niu w ro dzi nie kró lew skiej. Jak sam
wy ja wił, pre sja ży cia w cen trum uwagi była nie do znie sie nia. „Za każ dym
ra zem, kiedy znaj do wa łem się w ja kim kol wiek po miesz cze niu z mnó stwem
lu dzi, czyli dość czę sto – po wie dział – ob le wa łem się po tem [...] serce mi
wa liło, bum, bum, bum, bum, do kład nie jak pralka”[20].

W maju 2016 roku Roya Nik khah, ko re spon dentka „Sun day Ti mesa”,
zaj mu jąca się te ma tyką ro dziny kró lew skiej, spo tkała się z Har rym pod czas
In vic tus Ga mes w Or lando. Zdu miało ją, że cza ru jący i za bawny książę,
ja kiego wi dy wała przez lata, te raz stał się po nu rym, udrę czo nym
bun tow ni kiem.

W trak cie roz mowy Harry trzy mał się ofi cjal nej li nii: „Bez względ nie
uwiel biam bab cię i po dejmę się wszyst kiego, czego tylko bę dzie chciała”.
Ale też wy czu wało się jego me lan cho lię. „Po mysł po sia da nia ro dziny
i dzieci – po wie dział – jest po pro stu fan ta styczny”. Przy znał, że
w zna le zie niu żony prze szka dza mu brak oka zji, by gdzieś wyjść
i po zna wać lu dzi[21]. Pięć lat póź niej był bar dziej szczery: „My śla łem so bie,
że nie chcę tej pracy. Nie chcę tu być”[22].

Z per spek tywy czasu wiele osób zro zu miało, że Harry szu kał ucieczki.
W pią tek 1 lipca był we Fran cji ze swoim oj cem, bra tem i pre mie rem

Da vi dem Ca me ro nem. Po je chali nad Sommę w ra mach ob cho dów set nej
rocz nicy roz po czę cia bi twy.

Pod ko niec peł nego po wagi dnia wró cili do Lon dynu. Z lot ni ska Nor tholt
Harry po pę dził do Soho, nie wie dząc, że w ciągu kilku go dzin jego ży cie
się od mieni.
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ZDO BYCZ

Harry ni gdy nie sły szał o Me ghan Mar kle, ale ufał osą dowi Vio let von
We sten holz, swo jej przy ja ciółki z dzie ciń stwa. Nie miał nic do stra ce nia,
spo ty ka jąc się na drinka z nie znaną ak torką. Ktoś z bli skich przy ja ciół
po wie póź niej, że Harry szcze gó łowo wy py ty wał von We sten holz o wy gląd
Me ghan. Co kon kret nie miała na my śli, mó wiąc o po cho dze niu ak torki?
Ży cio rys z Go ogle’a za po wia dał się cie ka wie.

Me ghan przej rzała in ter net bar dziej skru pu lat nie. Wy szu ki wa nie
in for ma cji na swoją stronę in ter ne tową opa no wała do per fek cji,
a z Go ogle’a ko rzy stała in stynk tow nie[1]. Od kryła, że lu biący się za ba wić
książę odzie dzi czył po matce skłon ność do współ czu cia, na któ rym opie rał
się, aby za spo koić wła sne po trzeby emo cjo nalne. Nie dość, że or ga ni zo wał
In vic tus Ga mes, to jesz cze an ga żo wał się w dzia łal ność Sen te bale,
or ga ni za cji cha ry ta tyw nej, którą za ło żył, chcąc uczcić pa mięć matki
i po móc oso bom z HIV w Le so tho. Naj wy raź niej sta rał się też ra to wać
zwie rzęta w Afryce. Dwie po dróże, ja kie od była do Rwandy, z pew no ścią
się przy da dzą. Fi lan tro pia i ak ty wizm Me ghan prze ma wiały na jej ko rzyść.

Do spo tka nia z Har rym do szło 1 lipca 2016 roku. W ży ciu Me ghan był to
de cy du jący mo ment. Nie mal trzy dzie sto pię cio let nia ak torka wspo mniała
Gi nie, że jej ze gar bio lo giczny tyka. Chciała mieć dzieci. Je śli przy padną
so bie z Har rym do gu stu, Me ghan spełni ma rze nie o świa to wej sła wie. Już
pod czas pierw szej roz mowy umiała do dać mu otu chy. „To była ta je dyna –
wy ja wił póź niej Harry. – Wie dzia łem to od pierw szego spo tka nia”.

Me ghan z sa mego rana za dzwo niła do Giny Nel thorpe-Cowne:
– Jest cu downy, uro czy, do tego taki dżen tel men – roz pły wała się.
– Spo tka cie się jesz cze? – za py tała agentka.



– Mam na dzieję. Po że gna li śmy się w mi łej at mos fe rze.
Pod ko niec roz mowy Nel thorpe-Cowne po dzie lała ra do sne pod nie ce nie

Me ghan: „Obie by ły śmy wnie bo wzięte, cie szy ły śmy się z tego jak
na sto latki”.

Pod czas lun chu Me ghan zdra dziła Gi nie, że znów spo tka się z Har rym.
„On jest na prawdę uro czy”, stwier dziła, wzdy cha jąc.

3 lipca za mie ściła na In sta gra mie zdję cie cu kierka w kształ cie serca
z na pi sem Po ca łuj mnie i pod pi sała je: „Mi ło sne ser duszka w Lon dy nie”.
Jej przy ja ciele znali oko licz no ści i poj mo wali, że to mo ment kul mi na cyjny
związku, który trwał wów czas cztery dni. Ran kiem 4 lipca, w ubra niach od
Ral pha Lau rena, Me ghan wró ciła na Wim ble don. Po dzię ko wała Vio let von
We sten holz za to, że za aran żo wała spo tka nie. Po obej rze niu me czu,
w któ rym Se rena Wil liams po ko nała Swie tłanę Ku znie cową, po je chała
pro sto na lot ni sko He ath row, skąd le ciała do To ronto na plan se rialu
W gar ni tu rach. „Strasz nie mi przy kro, że mu szę wy je chać z Lon dynu”,
na pi sała za raz po wy jeź dzie.

Dwa ty go dnie póź niej Harry w se kre cie po le ciał do To ronto. Za trzy mał
się na ty dzień w domu ko goś z przy ja ciół Me ghan, praw do po dob nie
u Jes siki Mul ro ney. Po nie waż Me ghan miesz kała na dal z Co rym, sy tu acja
była nie zręczna, ale nie bez na dziejna.

Me ghan szcze gó łowo prze stu dio wała ży cio rys Harry’ego, stąd wie działa,
jak spra wić, by książę po czuł się ko chany i do ce niony. Je śli bę dzie na niego
pa trzeć z głę bo kim uczu ciem i od da niem, nie wzbu dzi w nim braku
pew no ści sie bie ani po dej rzeń. Aby upew nić go, że jest po dzi wiany jako
osoba (a nie książę), mó wiła mu to, co chciał usły szeć, szcze gól nie gdy
cho dziło o zna cze nie jego am bi cji czy za sad. Uwol niony od stra chu
i po dej rzeń, Harry uległ ko bie cie, która da wała mu wię cej niż samo
uczu cie. „My ślę, że już na po czątku – po wie działa póź niej Me ghan – kiedy
stwier dzi li śmy, że chcemy być ra zem, wie dzie li śmy, że aby nam się
po wio dło, mu simy wło żyć w to czas i ener gię, i co tylko okaże się
ko nieczne”[2].



Oczy wi ście nie po tra fiła utrzy mać związku w ta jem nicy. Choć Harry
ostrze gał ją, że mu szą mil czeć, by dać so bie czas na zbu do wa nie re la cji,
za nim znajdą się w cen trum za in te re so wa nia me diów, prawdę po znali jej
bli scy przy ja ciele z To ronto i Tho mas Mar kle. „Ta tu siu – po wie działa mu
na po czątku mie siąca – spo ty kam się z no wym chło pa kiem i na prawdę go
lu bię”. Na stęp nego dnia zdra dziła, że cho dzi o An glika, a kiedy roz ma wiali
w lipcu po raz czwarty, wy ja wiła, że to książę.

Pod ko niec ty go dnia Harry wró cił do Lon dynu. Me ghan była
prze ko nana, że jej urok za dzia łał, a zwią zek można uznać za
przy pie czę to wany. Po wie działa Cory’emu, że to ko niec. Choć nie znał
oko licz no ści, po czuł ulgę. Ostat nie mie siące nie na le żały do przy jem nych.
Spa ko wał swoje rze czy i w po ło wie lipca wpro wa dził się do miesz ka nia
uro dzo nego w Wiel kiej Bry ta nii przy ja ciela Ri charda Lam berta, który
w To ronto za sły nął jako wła ści ciel ba rów i klu bów noc nych. Me ghan
zo stała w ich wspól nym domu i usu nęła wszel kie ślady obec no ści
Cory’ego. Cze kała na pierw szą wi zytę Harry’ego.

W tym cza sie wy stą piła w te le tur nieju, w któ rym py tano ją o Wielką
Bry ta nię. Nie po winno dzi wić, że Ka li for nijka nie znała od po wie dzi na
py ta nia o cock ney – lon dyń ską gwarę miej ską czy o trzy naj waż niej sze
stwo rze nia bę dące sym bo lami Zjed no czo nego Kró le stwa (lew, jed no ro żec
i smok). „I ja mam wie dzieć ta kie rze czy?”, za py tała. Nikt nie zro zu miał
wagi tego py ta nia[3].

Cztery ty go dnie po pierw szym spo tka niu z Har rym Me ghan roz po częła
sza loną po dróż. Na po czątku sierp nia udała się do No wego Jorku na ślub
Lind say Roth, który zbiegł się z jej trzy dzie stymi pią tymi uro dzi nami.
Stam tąd po le ciała do Włoch z Jes sicą Mul ro ney na krót kie wa ka cje
w Po si tano, a na stęp nie do Rwandy jako am ba sa dorka World Vi sion. Na
ko niec wró ciła do Lon dynu, gdzie nie była od lipca, kiedy to po znała
Harry’ego.

Pod czas lun chu po ka zała Gi nie Nel thorpe-Cowne zdję cia słyn nych
srebr no grz bie tych go ryli wy stę pu ją cych w Rwan dzie, po czym prze szła do
rze czy. „Wszystko idzie na prawdę do brze – wy ja wiła. – Po pro sił, że bym



przy le ciała do Bot swany”. Nel thorpe-Cowne nie mo gła w to uwie rzyć: „Od
razu zro zu mia łam – wspo mi nała – że Me ghan ocza ruje tego chłopca
o zła ma nym sercu, na któ rego pa trzy ły śmy, gdy szedł za trumną matki.
By łam nie mal tak pod eks cy to wana tym pod bo jem jak ona. A kto by się nie
za ko chał, kiedy książę za biera go do Bot swany?”[4]. Nel thorpe-Cowne
pa mięta jed nak, że już wtedy prze czu wała kło poty.

– Wiesz, w co się pa ku jesz? – za py tała, do da jąc, że Harry wy raź nie my śli
o mał żeń stwie. – Ro zu miesz, co to zna czy? Nie bę dziesz już mo gła grać
w fil mach. Twoje ży cie wy peł nią obo wiązki księż nej.

– Gina, daj spo kój – prze rwała jej Me ghan. Nel thorpe-Cowne była
za sko czona tak ostrym to nem. Ak torka unio sła dłoń i cią gnęła: – Prze stań,
bądź ci cho, nie chcę sły szeć żad nych pe sy mi stycz nych uwag. Je ste śmy
szczę śliwi.

Uci szona Nel thorpe-Cowne doj rzała w oczach Me ghan wście kłość.
Wtedy jesz cze nie była w sta nie po jąć zna cze nia tego, co się dzieje. Plan
Me ghan za dzia łał. Harry wpadł w jej si dła.

Kilka lat póź niej Me ghan bę dzie twier dzić, że de cy zja o wy jeź dzie do
Bot swany nie przy szła jej ła two. „Czy to sza leń stwo?”, rze komo py tała
przy ja ciół. Omid Sco bie na pi sał, że ni gdy wcze śniej nie za cho wy wała się
w ten spo sób[5]. Ob raz wsty dli wej ko biety, któ rej bra ko wało pew no ści
sie bie, nie był jed nak zbyt prze ko nu jący. Wie działa, że zwią zek z Har rym –
na wet gdyby za koń czył się na gle – gwa ran to wał jej po zy cję wiel kiej
gwiazdy.

Harry po wie dział, że Bot swana jest dla niego dru gim do mem. W 1997
roku kraj po raz pierw szy po ka zał mu Geof frey Kent, przed się biorca
od no szący suk cesy w branży tu ry stycz nej, za rzą dza jący dru żyną polo
księ cia Ka rola. Po śmierci Diany po grą żony w ża ło bie chło piec za ko chał
się w za pa chu afry kań skiego bu szu i bo gac twie tam tej szej fauny.
Z Bot swany po le ciał z Ka ro lem do Pre to rii na spo tka nie z Nel so nem
Man delą. To wa rzy szący mu Mark Dyer, były ofi cer straży kró lew skiej
i ko niu szy dwor ski Ka rola, zo stał men to rem chłopca, który od tąd nie mal
każdy sier pień spę dzał na po łu dniu Afryki. Czę sto od wie dzał Bot swanę



i Ma lawi, by brać udział w pro gra mach opieki nad sło niami i no so roż cami.
6 sierp nia 2016 roku „The Sun” do no sił, że książę prze bywa w Na talu.
Ba wił tam na ha ła śli wym, suto za kra pia nym we selu ku zyna
Geo rge’a McCo rqu odale’a.

Dwa ty go dnie póź niej Me ghan po le ciała do Bot swany na dru gie wa ka cje
w bu szu – tym ra zem z Har rym. W ta jem nicy za trzy mali się w obo zo wi sku
z wi do kiem na rzekę i po ro śnięte bujną ro ślin no ścią wzgó rza. Tam przez
pięć dni pod glą dali dzi kie zwie rzęta, pły wali i de lek to wali się je dze niem.
Me ghan była czwartą dziew czyną, którą Harry za brał do Bot swany,
wcze śniej by wał tu mię dzy in nymi z Chelsy Davy i Cres sidą Bo nas. Tak jak
im, zwie rzał jej się ze swo ich ta jem nic. Po tra fił się w niej za ko chać,
po nie waż mo gła oca lić go przed tym, czego naj bar dziej się w so bie lę kał.
„Na prawdę wspa niale było po zna wać ją w ta kim tem pie – po wie dział
póź niej. – [Tamte dni] były dla mnie klu czowe, mo głem się upew nić, że
do brze się po znamy”. Przed po wro tem do Lon dynu usta lili, że choć będą
utrzy my wać zwią zek w se kre cie, to nie po winni roz sta wać się na dłu żej niż
dwa ty go dnie.

Po przy lo cie Me ghan na tych miast za dzwo niła do Giny Nel thorpe-Cowne
z miesz ka nia Harry’ego w pa łacu Ken sing ton, żeby jesz cze tego sa mego
dnia umó wić się na lunch. Le d wie usia dły, Me ghan wy jęła te le fon.
„Po ka zy wała mi wspa niałe zdję cia, na któ rych wspól nie po zo wali.
Wy raź nie było wi dać, że są za ko chani – po wie działa Nel thorpe-Cowne. –
Po ro zu mie nie zo stało za warte. Harry i Me ghan wie dzieli, że będą ra zem”.
Me ghan od su wała od sie bie wszel kie wąt pli wo ści: „Je stem za ko chana.
W eu fo rii. Bę dzie od po wied nim oj cem dla mo ich dzieci”.

W toku bab skiej po ga wędki Me ghan wy ja wiła, że mar twi się, czy znajdą
dla sie bie dość czasu. Wy ja śniła, że nie może po zwo lić, by Harry uciekł.
Nie do pu ści do tego.

– No do brze, wi dzę, że wiesz, co ro bisz. – Gina Nel thorpe-Cowne sta rała
się oka zać wspar cie. – Sprawa jest po ważna. To ko niec two jego
nor mal nego ży cia, ko niec pry wat no ści... wszyst kiego.

Me ghan się uśmiech nęła.



Nel thorpe-Cowne już wtedy wie działa, że na pewno się po biorą.
– W po rządku, cie szę się twoim szczę ściem – po wie działa. – Tylko zrób

coś dla mnie: wy ko rzy staj roz głos, by ra to wać śro do wi sko.
– Tak bę dzie – od parła Me ghan.
Ale za ży łość gdzieś się ulot niła. Gina Nel thorpe-Cowne oba wiała się, że

Me ghan nie jest już praw dziwą przy ja ciółką. Skon cen tro wana na wła snych
pra gnie niach, nie chciała pa trzeć wstecz.

Oczy wi ście nie zdra dziła też Nel thorpe-Cowne wszyst kiego, co czuła.
Rok póź niej o wże nie niu się w ro dzinę kró lew ską po wie: „Nie uwa żam,
że bym z cze go kol wiek re zy gno wała. Wi dzę w tym zmianę. Nowy
roz dział”. W przy szło ści sta nie się ja sne, że za an ga żo wa nie Harry’ego
i jego po ga danki o po czu ciu obo wiązku i od ma wia niu sta no wią dla ak torki
mało atrak cyjną per spek tywę. Nie po my ślała, że w ro dzi nie kró lew skiej jej
ży cie może pod le gać po waż nym ogra ni cze niom[6]. „Zmie nimy świat –
oświad czyła Me ghan uro czy ście Gi nie Nel thorpe-Cowne. – Z Har rym
u boku mo żemy zmie nić świat”.

Gina Nel thorpe-Cowne po przy się gła mil cze nie: tych re we la cji nie
ujaw niła ni komu, na wet mę żowi. Me dia wciąż nie miały po ję cia o związku.

Pod ko niec wrze śnia 2016 roku Nel thorpe-Cowne zor ga ni zo wała
Me ghan wy stą pie nie na szczy cie One Young World w Ot ta wie, gdzie miała
prze ma wiać do ty siąca trzy stu de le ga tów. Za po wia dana jako jedna
z „naj by strzej szych mło dych li de rek na świe cie”, Me ghan zo stała wpi sana
na li stę w roli „orę dow niczki ONZ Ko biety na rzecz przy wódz twa ko biet
i ich udziału w po li tyce” oraz „glo bal nej am ba sa dorki World Vi sion”[7]. Jak
zwy kle na kło niła agentkę, by roz re kla mo wała jej prze mó wie nie. „Chcę
mieć zdję cie z Ju sti nem Tru deau i Ko fim An na nem – za po wie działa Gi nie
Nel thorpe-Cowne – to na prawdę ważne. Bar dzo ważne”.

Aby speł nić żą da nia klientki, Nel thorpe-Cowne do ga dała się też
z „Va nity Fair”. Me ghan miała wy stą pić w spe cjal nym wy da niu ma ga zynu
jako „wy róż nia jąca się młoda li derka”. Kiedy sie działa w mi ni bu sie
w oto cze niu wy bra nych li de rek, cze ka ją cych przed cen trum
kon fe ren cyj nym, aż ktoś za wie zie je na se sję zdję ciową, przez drzwi



do strze gła ją młoda dzien ni karka i za dała nie winne py ta nie. „Pro szę
po roz ma wiać z moją agentką – wark nęła Me ghan. – Gina, za łatw tę
sprawę”. Nel thorpe-Cowne po czuła się za sko czona i tro chę wstrzą śnięta.
Do tych czas uwa żała Me ghan za ser deczną, przy chyl nie na sta wioną do
wszyst kich osobę. Nie stety, ak torka zmie niła się. „Za cho wy wała się jak
fe mi nistka tylko wtedy, gdy jej to pa so wało”, pod su mo wała agentka.

Po po wro cie do ho telu Me ghan zwró ciła się z ko lej nym żą da niem. Kiedy
już ofi cjal nie ogło szą z Har rym swój zwią zek, bę dzie czę ściej prze by wać
w Lon dy nie i po trze bo wać spe cjal nego ze społu do kon tak tów z me diami.
„Gina, chcę, że byś ty się tym zaj mo wała”, wy ja śniła. Do dała jesz cze, że
choć nie ma pie nię dzy, może za ofe ro wać ogromny pre stiż, dla tego
ocze kuje, że agentka bę dzie pra co wać za darmo. Gina grzecz nie od mó wiła.
Nie pro wa dziła agen cji pia ro wej, bra ko wało jej też od po wied nich lu dzi
i kom pe ten cji. Za pew niła jed nak Me ghan, że gdy już bę dzie wia domo, co ją
łą czy z Har rym, jej war tość ryn kowa, szcze gól nie w Ame ryce, na pewno
wzro śnie. Me ghan ob ra ziła się, że Nel thorpe-Cowne od rzu ciła pro po zy cję.

Wie czo rem zro biono jej zdję cie z pre mie rem Ka nady, Ju sti nem Tru deau.
Kofi An nan nie ocze ki wa nie zre zy gno wał z udziału w ko la cji i wy je chał
z Ot tawy przed cza sem. Szansa na wspólne zdję cie prze pa dła. Nel thorpe-
Cowne wi działa, że jej klientka go tuje się ze zło ści. Na stęp nego ranka
po wie działa, że jed nak nie wy stąpi. Na tych miast wraca do To ronto.
Re ży se rzy se rialu W gar ni tu rach oznaj mili, że trzeba coś pil nie na krę cić.

– Ale prze cież zgo dzi łaś się wy gło sić prze mó wie nie – pro siła Nel thorpe-
Cowne.

– Zo sta wiam ci to. Je steś moją agentką. Roz wiąż tę sprawę – od parła
ak torka.

Na gle w słowo we szła jej ja kaś młoda ko bieta.
– Czy ci lu dzie nie mają ma nier? – za py tała Me ghan. – Na wet nie

po wie działa „dzień do bry”.
Za że no wana agentka wró ciła prędko do swo jego po koju i po raz

pierw szy w ka rie rze wy bu chła pła czem. Do tarło do niej, że od kąd Me ghan
spo tyka się z Har rym, stała się inną ko bietą: „Zmiana była ogromna”.



W ja kimś stop niu wpły nął na to sam książę i jego ob se sja na punk cie
ochrony, ochro nia rzy i spe cjal nego trak to wa nia. Harry re gu lar nie la tał do
To ronto pierw szą klasą, ko rzy sta jąc z ko mer cyj nych li nii lot ni czych.
Wkła dał cza peczkę z dasz kiem i nie zau wa żony prze my kał z sa mo lotu do
sa mo chodu cze ka ją cego na pa sie ko ło wa nia. Kiedy miesz kał u Me ghan,
ochro nia rze sie dzieli przez całą dobę w za par ko wa nym nie opo dal au cie,
to wa rzy szyli mu także pod czas wi zyt w miej sco wych skle pach i wy cie czek
po mie ście[8].

Co drugi ty dzień Me ghan le ciała do Lon dynu. Gdy wy lą do wała na
He ath row, mo gła li czyć na spe cjalne trak to wa nie, o które za dbał Harry. Po
wyj ściu z sa mo lotu wie ziono ją na od prawę pasz por tową do spe cjal nego
obiektu dla VIP-ów, skąd sa mo chód z szo fe rem prędko za bie rał ją do
Lon dynu. Tam za trzy my wała się w Not tin gham Cot tage, apar ta men cie
Harry’ego wy po sa żo nym w dwie sy pial nie, znaj du ją cym się na te re nie
pa łacu Ken sing ton, ustron nego, strze żo nego kom pleksu po ło żo nego
nie opo dal Ken sing ton High Street.

Te przy wi leje wpły nęły na to, jak za re ago wała na spo tka nie
w lot ni sko wej po cze kalni pierw szej klasy pod czas po dróży po wrot nej. Ktoś
z przed sta wi cieli li nii lot ni czych za py tał, czy może się prze siąść, żeby
zro bić miej sce dla grupy ko lum bij skich dy gni ta rzy. Me ghan bez pro te stów
za brała to rebkę.

Po przy się gła so bie jed nak, że w przy szło ści już nikt nie po prosi jej
o zmianę miej sca.



15

PRAWDA WY CHO DZI NA JAW

W ży ciu Me ghan Mar kle nie wiele działo się przez przy pa dek. Za peł nymi
em pa tii uśmie chami kryła się ko bieta, która nie miała za ufa nia do
spon ta nicz no ści i chciała kon tro lo wać wszyst kie aspekty swo jego ży cia.
Pod ko niec wrze śnia 2016 roku nic nie było dla niej waż niej sze niż zwią zek
z Har rym.

Uznała, że jej hi sto ria wy maga re tu szu. 9 paź dzier nika 2016 roku agen cja
pia rowa z Los An ge les do ko nała zmian we wpi sie na te mat Me ghan
w Wi ki pe dii. Usu nięto wzmiankę o te le tur nieju Deal or No Deal i o tym, że
pre zen to wała wa lizkę nu mer 24. In for ma tyk wy ma zał też in for ma cję, że
była mo delką. Do dano na to miast sek cję Dzia łal ność hu ma ni tarna, w któ rej
zna la zły się: jej wi zyty w Rwan dzie, no wo jor skie wy stą pie nie dla ONZ

Ko biety oraz strona in ter ne towa The Tig[1].
Dwa ty go dnie póź niej Me ghan wy słała mejla do Giny Nel thorpe-Cowne,

w któ rym ogła szała za koń cze nie ka riery ak tor skiej i dzia łal no ści
ko mer cyj nej. Ozna czało to ko niec ich umowy. Nel thorpe-Cowne nie kryła
roz cza ro wa nia: „Zro zu mia łam, że tracę ją nie tylko jako klientkę, ale też
przy ja ciółkę”. Me ghan wy cze kała sto sow nej chwili.

Harry był z po wro tem w To ronto. W so botę 22 paź dzier nika Me ghan
za brała go do Soho Ho use na przy ję cie z oka zji Hal lo ween. Prze brali się
w ko stiumy, a na miej sce udali się w to wa rzy stwie ku zynki Harry’ego
Eu ge nie i jej chło paka. Me ghan przy znała póź niej, że cała czwórka
„wy mknęła się [...], żeby w tę jedną noc za ba wić się na mie ście, za nim
wie ści o tym, że ona i Harry są parą, obie gną cały świat”[2]. Po przed niego
wie czoru Me ghan wrzu ciła na In sta gra mie swoje zdję cie z dy nią oraz
zdję cie „pana ta jem ni czego, z któ rym idzie na randkę w Hal lo ween”.



Więk szość osób na przy ję ciu wie działa, że cho dzi o Harry’ego. Me ghan
miała swoje po wody, by ujaw nić ten zwią zek. Gdy już w me diach zro bił się
szum, mó wiono, że to naj waż niej sza hi sto ria od czasu ab dy ka cji.

Ro mans ujaw niła Ca milla To mi ney z „Sun day Ti mesa”. Był 30
paź dzier nika. Harry do stał in for ma cję z Lon dynu. Wcze snym ran kiem,
nie wi dziany przez ni kogo, opu ścił dom Me ghan w To ronto i udał się na
lot ni sko, za nim po ja wili się dzien ni ka rze. „Brzmi to wia ry god nie”,
po twier dził sen sa cyjne do nie sie nia pa łac, co z ko lei wy wo łało za mie sza nie
pod do mem Me ghan. Wy szła na próg, uśmie cha jąc się do tłumu fo to gra fów,
po czym po je chała na plan W gar ni tu rach.

Wkrótce po tem za mie ściła wię cej swo ich zdjęć na stro nie The Tig[3].
Zna la zły się tam mię dzy in nymi: mi gawki z dwóch wi zyt w Lon dy nie,
Me ghan w Soho Farm ho use w Oxford shire oraz zdję cia, na któ rych ona
i Harry mają ta kie same bran so letki. W od dziel nym wpi sie za mie ściła
ob ra zek przed sta wia jący puz zle i fi li żankę her baty. Na ko lej nym ob razku
były dwa przy tu la jące się ba nany z pod pi sem Śpij słodko, bu ziak.
Dzien ni ka rze do sta wali in for ma cje o tym, ja kie ubra nia i ak ce so ria nosi
Me ghan. Jej konto za częło ob ser wo wać na stępne sto ty sięcy
użyt kow ni ków. „Księż niczko Me ghan – za py tał ktoś – to któ rym ba na nem
jest Harry?” Me ghan naj wy raź niej nie mar twiła się wów czas o swoją
pry wat ność[4].

Tam tego ranka w Los An ge les Ni naki Priddy – dawna przy ja ciółka
i druhna na pierw szym ślu bie, z którą Me ghan na gle i bez wy ja śnie nia
ze rwała kon takt – nie mo gła po wstrzy mać uśmie chu. Od wieczna fa scy na cja
Me ghan ro dziną kró lew ską w końcu po pła ciła. Priddy prze czy tała
po now nie wpis na stro nie The Tig: „Małe dziew czynki ma rzą o zo sta niu
księż nicz kami. Do ro słe ko biety naj wy raź niej trzy mają się tej dzie cię cej
fan ta zji. Spójrz cie tylko na pompę, z jaką od był się ksią żęcy ślub, na
oko licz no ści i nie usta jące dys ku sje o księż nej Kate”[5].

Bry tyj skie me dia były wnie bo wzięte. „[Harry] od lat nie był taki
szczę śliwy”, do no sił „The Ti mes”[6]. Prasa bru kowa dzia łała na
naj wyż szych ob ro tach. Me dia w Ame ryce zgod nie za chwy cały się tym,



ja kie szczę ście spo tkało ro dzinę kró lew ską. Me ghan – ob wie ściła jedna
z ame ry kań skich ga zet – była „fe mi ni styczną księż niczką z na szych snów”.
Przy ta ki wała im ofi cjalna strona in ter ne towa pa łacu Buc kin gham: Me ghan
była „dumna z tego, że jest ko bietą i fe mi nistką”. Jak można było
prze wi dzieć, me dia na tych miast ru szyły na po lo wa nie, by po znać prawdę
o mało zna nej ak torce. Pierw sze do nie sie nia były po zy tywne. Na uczy ciele
i dawni szkolni ko le dzy jed no gło śnie wy chwa lali Me ghan. W To ronto firma
Re it mans nie mo gła uwie rzyć, że do pi sało jej ta kie szczę ście. Wia do mość
zbie gła się w cza sie z wy pusz cze niem na ry nek ko lek cji re kla mo wa nej
przez Me ghan. Dzięki ak torce, która z uśmie chem mówi: „Re it mans...
na prawdę”, sprze daż po szła w górę.

Za le d wie dzień póź niej zmie nił się ton wy po wie dzi. Dzien ni ka rze
zaj rzeli do za nie dba nego miesz ka nia ojca Me ghan w Hol ly wood.
Otwo rzyła cię żarna ko bieta i sto jąc w drzwiach, wy ja śniła, że Tho mas
po dró żuje po Mek syku. „Nie ma jak się z nim skon tak to wać – po wie działa.
– Ni gdy nie wiem, kiedy wróci”[7].

Za do wo lona z tego, że oj ciec mieszka w od le głym za kątku na pół noc od
Ro sa rito, gdzie nikt nie po wi nien go przy uwa żyć, Me ghan chwy ciła za
te le fon. Przy ka zała Tho ma sowi, żeby się nie wy chy lał. Do ria była już
wtedy ob le gana przez dzien ni ka rzy. Me ghan za bro niła jej mó wić
co kol wiek. Nie któ rzy dzien ni ka rze rze komo pro po no wali Do rii pie nią dze
za wy wiad, pró bo wali też we drzeć się do jej domu lub nę kali ją, kiedy szła
chod ni kiem. Do ria nic jed nak nie po wie działa[8]. Póź niej przed jej do mem
po ja wiła się ochrona.

Ga zety do no siły o tym, że Tho mas Mar kle dwu krot nie zło żył wnio sek
o upa dłość oraz że kilka lat wcze śniej to samo zro biła Do ria, któ rej karty
kre dy towe były za dłu żone na po nad pięć dzie siąt ty sięcy do la rów. Upa dłość
ogło sił rów nież Tom ju nior, przy rodni brat Me ghan. Sprawy się
kom pli ko wały. Nie li cząc się z kon se kwen cjami, Me ghan nie za dzwo niła
do Sa man thy Mar kle, Toma ju niora ani do ni kogo z Ra glan dów. Prędko
przy szło jej za pła cić za po mi nię cie człon ków swo jej wie lo po ko le nio wej
ro dziny.



Sa man tha Mar kle udzie liła kilku zja dli wych wy wia dów – choć póź niej
twier dziła, że jej wy po wie dzi wy rwano z kon tek stu. Dla Ra dar On line,
ame ry kań skiej strony in ter ne to wej, Sa man tha skry ty ko wała Me ghan za to,
że od kąd zo stała znaną ak torką, nie wspie rała emo cjo nal nie ani fi nan sowo
ojca. „Uwa żaj, Harry”, ostrze gała go na ła mach „Da ily Mail”. Po wie działa
też: „Ro dzina kró lew ska prze razi się na wieść, jak Me ghan po trak to wała
wła sną ro dzinę. Prawda znisz czy jej zwią zek z Har rym. Nie bę dzie chciał
się z nią spo ty kać, bo to ją sta wia w złym świe tle”[9]. W „The Mir ror”
Sa man tha na zwała przy rod nią sio strę aro gancką ka rie ro wiczką, która ma
sła bość do ru dziel ców. W „The Sun” ogło siła, że za cho wa nie Me ghan
z pew no ścią nie pa suje do ro dziny kró lew skiej. Po wie działa też, że Me ghan
jest nar cy styczna i sa mo lubna. Sio stry nie wi działy się od ce re mo nii
roz da nia dy plo mów Sa man thy w 2008 roku, a więc osiem lat. Na zdję ciu,
które wtedy zro biono, obie się uśmie chają.

Tom ju nior z po czątku prze czył opo wie ściom Sa man thy. „Me ghan nie
od wró ciła się od ca łej ro dziny – po wie dział. – Ciężko pra co wała na swój
suk ces”. Póź niej jed nak zmie nił na sta wie nie i przy łą czył się do ata ków.
Me ghan za dzwo niła do ojca. Po pro siła, żeby wy mógł na nich mil cze nie.
„Nie mogę ich po wstrzy mać – od parł. – Też są mo imi dziećmi”.

Jak było do prze wi dze nia, wa śnie ro dzinne wy wo łały też bu rzę
w me diach spo łecz no ścio wych. Na główki w pra sie in ter ne to wej go niły za
sen sa cją. Je den z naj mniej ob raź li wych okre ślał Me ghan jako na cią gaczkę.
Ktoś z kry ty ków przy cze pił się do tego, że jej ostat nie zdję cia pro mu jące
ko lek cję Re it mans zo stały zre tu szo wane, tak aby zmniej szyć ta lię,
po więk szyć piersi i usu nąć pie przyk na war dze[10]. Były też bar dziej
kło po tliwe ma te riały: na Por n hu bie zna la zła się scena z se rialu
W gar ni tu rach, w któ rej Me ghan w sta niku ca łuje się z in nym ak to rem,
a także po dej rzany fil mik, na któ rym jest bez sta nika na jach cie, oraz
sfa bry ko wane zdję cie to pless.

W me diach spo łecz no ścio wych sza leli pro wo ka to rzy, tym cza sem
dzien ni ka rze tłu kli głową w mur. Me dia ocze ki wały, że Harry ożeni się
z dziew czyną z wyż szych sfer, có reczką ja kie goś uty tu ło wa nego ta tu sia.



Nie do wie rzano, że trzy dzie sto pię cio let nia ak torka z Ka li for nii może stać
się od daną żoną księ cia, a to z ko lei wy wo łało la winę prze ja skra wio nych
pu bli ka cji. Bez końca opi sy wano sceny ero tyczne z se rialu W gar ni tu rach,
spe ku lo wano o roz wo dzie Me ghan i wy cią gano jej prze szłość. Tre vor
En gel son i Cory Vi tiello lo do wa tym to nem od ma wiali ko men ta rza. Próby
za gad nię cia by łych chło pa ków Me ghan także nie przy nio sły więk szych
efek tów.

Nie mo gąc li czyć na współ pracę, me dia do ko pały się do wy po wie dzi
Me ghan z 2013 roku, w któ rej wy chwa lała gwiazdę ho keja Mi cha ela Del
Zotto. „Czyżby była nie wierna Tre vo rowi En gel so nowi?”, py tano[11].
„Kiedy Me ghan po znała Harry’ego – do no sił ano ni mowy męż czy zna –
na pi sa łem do Tre vora: do stał twoje ochłapy”. Mil czało też Hol ly wood.
Nie wiele osób sły szało o Me ghan, a te, które od rzu ciły ją na eta pie
prze słu chań, od ma wiały wy po wie dzi. Wszy scy uwa żali, że to nie jest
wła ściwy mo ment, by na ro bić so bie wro gów. Wy ją tek sta no wiła ob sada
W gar ni tu rach – jej człon ko wie nie szczę dzili Me ghan po chwał.

W tak go rącz ko wej at mos fe rze Mail On line opu bli ko wał ar ty kuł
Dziew czyna Harry’ego (pra wie) jak z filmu Stra ight Outta Comp ton:
po ka zu jemy dom matki Me ghan, gdzie gangi zo sta wiły nie za tarty ślad. Czy
książę wpad nie na her batkę? W ar ty kule zna la zły się naj róż niej sze
ste reo typy ra sowe: ubo le wano nad tym, że Cren shaw, dziel nica Los
An ge les, w któ rej miesz kała Do ria, zo stała na zna czona przez dzia łal ność
gan gów, oraz po da wano sta ty styki prze stępstw w oko licy.

Ty dzień póź niej na wet „The Sun” oka zał Me ghan współ czu cie.
W ar ty kule Dajmy dziew czy nie Harry’ego szansę prze ko ny wał, że
„bie daczka nie ma szans. Zwią zek jesz cze się do brze nie roz krę cił, a ona
już jest ata ko wana ze wszyst kich stron”[12].

Harry uwa żał, że me diów na leży się strzec. Na po czątku roku skar żył się,
że dzien ni ka rze prze śla dują każdą dziew czynę, z którą się spo tyka. Kiedy
mar twił się, jak ochroni Me ghan przed „przy tła cza ją cym na ru sze niem
pry wat no ści, do któ rego bez wąt pie nia doj dzie”, współ czu cie oka zał na wet
„Da ily Mail”. „Tra ge dia Harry’ego – na pi sała Jan Moir – po lega na tym, że



nie wyj dzie za niego żadna dziew czyna przy zdro wych zmy słach”. Po
ata kach Sa man thy dzien ni karka ża ło wała „bied nej dziew czyny” rzu co nej na
po żar cie ga ze tom bru ko wym. Po dej rze wała, że Me ghan pój dzie w ślady
Chelsy Davy i Cres sidy Bo nas, i „uciek nie gdzie pieprz ro śnie”, by cie szyć
się szczę ściem z dala od ka mer i unik nąć „utar czek z nie mra wymi
dwo rza nami” oraz „do ży wot niej od siadki na dwo rze kró lew skim [...]
i ży cia nisz czo nego przez nie po ha mo wany ape tyt na dwor skie plotki”.

Moir pro ro ko wała zło wiesz czo, że gdyby para jed nak się po brała,
zwią zek „prędko” sta nie się „utra pie niem i za koń czy się po zba wie niem
ty tu łów ksią żę cych i utratą wy so kiej po zy cji”. Do bra wia do mość jest taka –
za uwa żyła – że na przy ję ciu z oka zji Hal lo ween Harry „wy ka zał się
doj rza ło ścią i zo sta wił w domu prze bra nie na zi sty”[13].

Nikt nie wie dział, że Me ghan za trzy mała się w Not tin gham Cot tage.
Co dzien nie czy tała ga zety i śle dziła do nie sie nia w te le wi zji. Pod ko niec
ty go dnia była bar dzo za smu cona i zde ner wo wana. Mi ja jąc się z prawdą,
Harry po wie dział póź niej BBC: „Z po czątku bar dzo mocno ude rzyły nas te
kłam stwa, po sta no wi łem nic nie czy tać, ani po zy tyw nego, ani
ne ga tyw nego”[14].

Me ghan oka zała więk szą szcze rość. Po prze ana li zo wa niu stron
in ter ne to wych po czuła się znie sma czona do nie sie niami w me diach su rowo
kry ty ku ją cymi ją za to, że jest ka rie ro wiczką „z getta”, która po sta wiła
so bie za cel wyjść do brze za mąż. Przy znała, że to nie ma sensu, i do dała,
że ni gdy jej na tym nie za le żało[15]. Twier dząc, że po trze buje ochrony przed
prasą bru kową, któ rej ce lem jest zszar gać jej re pu ta cję, Me ghan na ka zała
swo jej rzecz niczce pra so wej w Ame ryce Pół noc nej przed sta wiać się jako
ofiarę fał szy wych in for ma cji krą żą cych w me diach i in ter ne cie[16]. Harry
wie dział, że nikt z dzien ni ka rzy w to nie uwie rzy. Był zroz pa czony: oba wiał
się, że straci dziew czynę swo ich ma rzeń i po ten cjalną żonę.

Kilka mie sięcy wcze śniej, kiedy zwią zek był jesz cze w po wi ja kach,
Harry za kła dał, że ka riera ak tor ska Me ghan przy go to wała ją na
nie unik nione za in te re so wa nie ze strony me diów. W od róż nie niu od Chelsy
Davy Me ghan za pew niała, że so bie z tym po ra dzi. Przez po nad dzie sięć lat



za bie gała o roz głos w pra sie bru ko wej. Ma rzyła o naj mniej szej wzmiance,
choćby u dołu strony. W końcu we szła do gry – i zna la zła się na pierw szych
stro nach ga zet.

Nie stety nie ro zu miała, że o ile w Hol ly wood dźwi gnią roz głosu są
przy sługi, po ro zu mie nia, za płaty i nie szczere dzien ni kar stwo, o tyle pa łac
Buc kin gham nie ma po dob nego wpływu na bry tyj ską prasę. Tu tej sze ga zety
z przy jem no ścią po ka zy wały rze czy wi stość bez lu kru, a nie jej
wy re tu szo waną wer sję, jak działo się w Hol ly wood. Co wię cej, poza
te ry to rium Wiel kiej Bry ta nii pa łac nie miał żad nych wpły wów, szcze gól nie
je śli cho dzi o me dia spo łecz no ściowe, czę sto bez względne i po da jące
nie ści słe in for ma cje. Me ghan wo lała da wać do zro zu mie nia, że nie poj muje
ta kich ogra ni czeń. Za miast tego do szu ki wała się w ga ze tach „pod tek stu
ra so wego”. Za in te re so wa nie ze strony me diów, ich wąt pli wo ści, czy
Me ghan z uwagi na po cho dze nie bę dzie pa so wała do ro dziny kró lew skiej,
po tę piano jako prze jawy ra si zmu.

Na sa mym po czątku tylko jedna ga zeta bru kowa na pi sała, że Me ghan nie
jest ty pem blon dy nek z to wa rzy stwa, z któ rymi zwy kle uma wiał się Harry.
Nieco póź niej Ra chel John son na ła mach „Mail on Sun day” wy ra ziła się
do sad niej: „Matka panny Mar kle jest czarną Ame ry kanką z dre dami,
po cho dzi z bied nej dziel nicy, mieszka w Los An ge les. Na wet naj bar dziej
zgorzk niała stara panna przy zna, że trzy dzie sto pię cio let nia ak torka jest miła
dla oka”. Do dała jesz cze: „Ge ne tycz nie jej się po szczę ściło. Je śli
z do mnie ma nego związku Me ghan z księ ciem Har rym bę dzie po tom stwo,
to Wind so ro wie za gęsz czą swoją wod ni stą, nie bie ską krew (oraz bladą
skórę i rude włosy ze strony Spen ce rów) bo ga tym, eg zo tycz nym DNA”[17].
To prawda, że te dwie wy po wie dzi miały ra si stow ski wy dźwięk, ale
po dob nych pod tek stów do szu ki wano się też w in nych ko men ta rzach.

Tak jak po przed nie dziew czyny Harry’ego, Me ghan skar żyła mu się na
me dia, tyle że jej za rzuty do ty czyły po wszech nego ra si zmu. Omid Sco bie,
który okre ślał się jako An glik o irań skich ko rze niach, na pi sze póź niej, że
„Me ghan nie chciała być de fi nio wana [przez rasę]”. Jed nak od razu
za prze czył sam so bie, przy ta cza jąc, co na pi sała w „Elle”: „Po tra fię



po wie dzieć, kim je stem, po dzie lić się tym, skąd po cho dzę, wy ra zić sło wami
dumę z by cia silną, pewną sie bie ko bietą mie sza nej rasy”[18]. Do chwili
roz kwitu ru chu Black Li ves Mat ter Me ghan nie po ru szała zbyt czę sto
za gad nień ra so wych, jej sta no wi sko w tej spra wie zmie niło się, kiedy
za częła współ pra co wać z róż nymi or ga ni za cjami cha ry ta tyw nymi. Kry tycy
po wie dzą, że bro niąc swo jego mie sza nego po cho dze nia, nie jako
przy łą czyła się do grona kry ty ku ją cego bia łych lu dzi.

Na zy wana „pierw szą czarną księż niczką”, zy skała ogromne po par cie
czar nych Ame ry ka nek. W in ter ne cie cie szyły się: „Bierz pa łac, sio stro!”.
Inne były bar dziej ostrożne: uwa żały, że dziew czyny mie sza nej rasy cie szą
się przy wi le jami, któ rych czar nym ko bie tom od ma wiają biali męż czyźni.
Ela ine Mu siwa na pi sała w ame ry kań skim „Vo gue’u”: „Me ghan Mar kle ma
ko lor skóry, któ rego ży czy liby so bie biali, sym pa ty zu jący z pra wicą
Ame ry ka nie, gdyby już mu sieli zgo dzić się na ist nie nie czar nych lu dzi”[19].
Dzien ni karka wska zy wała na „obe zna nie dziew czyn mie sza nej rasy z tym,
co to zna czy być bia łym. Wi dać to po spo so bie, w jaki się no szą”.
Wzbu dziw szy tyle sprzecz nych emo cji, Me ghan na zmianę cie szyła się,
de ner wo wała i czuła zdez o rien to wana tą wrzawą.

Zwią zek Harry’ego i Me ghan zna lazł się na roz dro żach. W wy padku
wcze śniej szych re la cji uczu cio wych księ cia za wsze kon cen tro wano się na
po cho dze niu dziew czyny, lecz nie na ko lo rze jej skóry. Żadna
z po przed nich part ne rek nie miała też ta kiej barw nej prze szło ści jak
Me ghan. Naj waż niej szy był jed nak jej ak ty wizm po li tyczny. Nie któ rzy
dzien ni ka rze na tych miast za uwa żyli, że wpro wa dze nie bez kom pro mi so wej
Ame ry kanki do ro dziny kró lew skiej ozna cza kło poty. Co wię cej, Me ghan
była prze ko nana, że tylko ona sama może kon tro lo wać wła sny wi ze ru nek
i me dialną nar ra cję na swój te mat. W ciągu dwóch ty go dni zwią zek
Harry’ego i Me ghan w bez pre ce den sowy spo sób stał się po lem bi twy, którą
para to czyła z me diami.

Osoby z bli skiego oto cze nia Harry’ego uwa żały, że od dawna ma rzył
o ko bie cie, która nim po kie ruje. Szu kał mat czy nego współ czu cia, a Me ghan
miała za datki na wy ro zu miałą matkę oraz pełną uwiel bie nia ko chankę.



Harry po raz pierw szy był go tów słu chać się ko biety. Aby za słu żyć na
od da nie Me ghan, zmieni się i do pa suje do jej ocze ki wań.

Z ko lei ona wie działa, że wy wiera na ci ski na męż czy znę, który chęt nie
utarłby nosa me diom i swo jej ro dzi nie. Jego bli skie związki ucier piały na
tym, że „News of the World” za ło żyła mu pod słuch i, jakby tego było mało,
dzien ni ka rze ga zety nie ocze ki wa nie po ja wiali się po tem na spo tka niach
księ cia z Chelsy Davy, o któ rych nikt miał nie wie dzieć[20]. Do tego wi nił
me dia za śmierć Diany. Czuł głę bo kie roz cza ro wa nie tym, że nie mógł
ochro nić matki, dla tego z za pa łem wy po wie dział wojnę swo jemu wro gowi,
ga ze tom, aby chro nić Me ghan.

Nic nie da łoby się zro bić bez po mocy bli skiego współ pra cow nika
Harry’ego. Trzy dzie stocz te ro letni Ja son Knauf uro dził się w No wej
Ze lan dii. Pa łac zwer bo wał go z Royal Bank of Sco tland. Knauf, zgod nie
z dwor ską ety kietą, opa no wał do per fek cji uni ka nie od po wie dzi na py ta nia
me diów o Me ghan. Nie bę dzie żad nych wy wia dów, brie fin gów na te mat jej
ży cia pry wat nego ani ko men ta rzy w spra wie ja kich kol wiek kon tro wer sji.
Do piero po dłu giej dys ku sji pa łac zgo dził się na ustęp stwo. „Te raz to bę dzie
jej dom”, ujaw nił wów czas Knauf. Me ghan na rze kała póź niej, że on i jego
pod władni byli „ama to rami, któ rzy wszyst kiego uczyli się na bie żąco
i na gle zmie niali pro ce dury”, Knauf wie rzył jed nak w tra dy cyjne
po wie dze nie, że ro dzina kró lew ska „nie skarży się i ni czego nie
wy ja śnia”[21]. Miał też za za da nie do ra dzać Harry’emu, chro nić go przed
kło po tami i przed wła snym za cho wa niem. Po legł na pierw szej
prze szko dzie.

Knauf pra gnął za do wo lić swo ich pra co daw ców, nie miał jed nak dość
au to ry tetu i do świad cze nia, by prze ko nać Harry’ego, że bry tyj skie me dia
ni gdy nie były wo bec ro dziny kró lew skiej bez kry tyczne ani nie ota czały jej
czcią. Knauf mógł prze cież przy po mnieć Harry’emu, że Ka rol do znał
w ży ciu wię cej upo ko rzeń niż Me ghan – ze strony Diany, wsku tek afery
z tam po nem, te le wi zyj nego pro gramu sa ty rycz nego Spit ting Image oraz
licz nych ksią żek, szcze gól nie tej au tor stwa Paula Bur rella, ka mer dy nera
Diany. Bez li to śnie wy śmie wana była także Ca milla. Na gniewne uwagi



Harry’ego, że nie bę dzie zno sić cier pie nia jak jego matka, Knauf po wi nien
od po wie dzieć, że siła i urok Diany tkwiły w tym, iż po tra fiła śmiać się
z sie bie. Mógł prze ko nać Harry’ego, by po ha mo wał swój gniew i od stą pił
od kon fron ta cji z me diami, ale za bra kło mu wy ro bie nia, ja kie przy cho dzi
z do świad cze niem i wie kiem. Nie zdo byw szy wspar cia Ka rola i kró lo wej,
Knauf uległ wście kło ści Harry’ego.

Aby uspo koić roz gnie waną Me ghan, zgo dził się – w imie niu księ cia –
wy dać oświad cze nie, w któ rym po tę pił me dia za spo sób, w jaki ją
przed sta wiają. Harry po dyk to wał Knau fowi za rzuty, które ten miał ubrać
w słowa i wy gło sić. Było to nie lada wy zwa nie, szcze gól nie że Me ghan
za ży czyła so bie, by w oświad cze niu zna la zło się po rów na nie mię dzy lo sem,
jaki może ją spo tkać, i hi sto rią Diany. Knauf za su ge ro wał, że zbyt
dra ma tyczne przed sta wie nie cier pie nia Me ghan może ob ró cić się prze ciwko
niej, lecz Harry po zo stał nie ugięty. Twier dził, że praw do po dob nie straci
Me ghan, je śli nie zo sta nie speł nione jej ży cze nie, by po rów nać ją do Diany.
Knauf uległ.

Aby wzmoc nić na tar cie, Harry po pro sił o po moc Wil liama. Brat się
wa hał. Ata ko wa nie me diów było nie bez pieczne. Oba wiał się też, że Harry
zbyt po chop nie po dej muje tak zde cy do wane dzia ła nia. Prze cież na ra zie
Me ghan była tylko ko lejną dziew czyną. Wil liam z przy kro ścią stwier dził,
że brat po słusz nie wy ko nuje jej po le ce nia. Nie było to roz sądne[22]. Harry
nie da wał za wy graną, a Wil liam z cięż kim ser cem ska pi tu lo wał. „Książę
Cam bridge – na pi sano w brud no pi sie oświad cze nia – do sko nale ro zu mie
sy tu ację za ist niałą w związku z na ru sze niem pry wat no ści i wspiera księ cia
Harry’ego w pra gnie niu udzie le nia po mocy naj bliż szej oso bie”[23].

W osta tecz nym oświad cze niu, wy da nym przez Harry’ego 8 li sto pada,
a więc pięć mie sięcy po tym, jak po znał Me ghan, me dia po tę piono za
„la winę wy zwisk i prze śla do wań, jaką wy wo łały”, „jaw nie sek si stow skie
i ra si stow skie” po dej ście do Me ghan oraz „nę ka nie więk szo ści jej
przy ja ciół, współ pra cow ni ków i uko cha nych osób”. Harry uskar żał się na
„oszczer stwa, ja kie można prze czy tać na pierw szej stro nie dzien nika
o za sięgu kra jo wym, ra sowe pod tek sty w ko men ta rzach pra so wych, na



nie kwe stio no wany sek sizm i ra sizm pro wo ka to rów w me diach
spo łecz no ścio wych czy ko men ta rzy pod ar ty ku łami w in ter ne cie”.
W oświad cze niu czy tamy da lej: „Książę sta now czo nie zga dza się
z oso bami, które stwier dzą, że to cena, jaką [Me ghan] musi za pła cić, i że
ta kie są re guły gry. To nie jest żadna gra, tu cho dzi o czy jeś ży cie [...].
Na leży z tym skoń czyć, aby unik nąć dal szych szkód”.

Me dia – i spora część bry tyj skiej opi nii pu blicz nej – oka zały zdu mie nie.
Harry i Me ghan nie byli mło dzi ani na iwni. Me ghan po ka zy wała się
w me diach od 2011 roku. Dzien ni ka rze kpili, że je śli ktoś żyje na
In sta gra mie, musi się też li czyć z tym, że tam „zgi nie”. Harry też ob no sił
się ze swoim ba lo wa niem w róż nych za kąt kach świata. Opi nia pu bliczna
od no siła się do niego ser decz nie, lecz bez wąt pie nia był uprzy wi le jo wany:
co roku do jego kie szeni tra fiały mi liony fun tów z pu blicz nych pie nię dzy,
a on miesz kał w nie sa mo wi tych re zy den cjach i cie szył się wy go dami. Nie
mógł jed no cze śnie li czyć na ko rzy ści przy słu gu jące ro dzi nie kró lew skiej
i na pry wat ność prze cięt nych lu dzi. Tym ra zem po niósł kon se kwen cje,
któ rych się nie spo dzie wał. Ga zety po raz pierw szy stwier dziły, że para
używa ar gu men tów ra so wych do swo ich roz gry wek i dla tego in for ma cje
o Me ghan i jej prze szło ści in ter pre tuje jako ra sizm[24].

Dwa dni póź niej, 10 li sto pada, Ri chard Kay, wie lo letni dzien ni karz
„Da ily Mail” zaj mu jący się te ma tyką ro dziny kró lew skiej, prze cha dzał się
przed re dak cją na Ken sing ton High Street. Zdzi wił się, wi dząc Me ghan.
Nikt nie wie dział, że prze bywa w Lon dy nie. Wy szła z naj droż szego sklepu
spo żyw czego w ca łej dziel nicy, nio sąc wy pchaną po brzegi torbę z na pi sem
Prze ciw dzia łajmy bie dzie. Kay szedł za nią aż do pa łacu Ken sing ton. Uznał,
że je śli ona i Harry miesz kają ra zem, to sprawa jest po waż niej sza, niż się
wszyst kim wy da wało.

Wy mowne było to, że Me ghan po twier dziła jego po dej rze nia. Choć była
te raz ob ra żona na me dia spo łecz no ściowe, po ka zała na In sta gra mie zdję cie,
na któ rym ma na so bie na szyj nik z li te rami M i H, a jej pies jest ubrany
w swe te rek z wzo rem bry tyj skiej flagi[25]. „Mój kie lich się prze lewa –
po wie działa ga ze cie z Van co uver – je stem naj szczę śliw szą dziew czyną na



świe cie”. Okre śliła się jako „am bitną dziew czynę z są siedz twa”
i „wy ga daną Ame ry kankę”, wspo mniała też, że matka za wsze ją
prze strze gała, żeby nie ubie rać się aż tak sek sow nie, bo „nie na leży da wać
wszyst kiego za darmo”. Urzęd nicy dwor scy byli zmie szani, a dzien ni ka rze
wprost nie mo gli w to uwie rzyć. Me ghan jed no cze śnie po tę piała
i pod ju dzała me dia.

Pa łac, który miał już gorz kie do świad cze nia, oba wiał się naj gor szego
i dla tego wkro czył, by prze jąć kon trolę nad ży ciem Me ghan. Aaron Korsh
usły szał, że sce na riu sze ko lej nych od cin ków W gar ni tu rach ma prze sy łać
Nic kowi Col lin sowi, agen towi Me ghan. Stam tąd szły do pa łacu Ken sing ton
z prośbą o zgodę. Na stęp nie z Lon dynu do Los An ge les wy sy łano li stę
ko niecz nych zmian. Naj waż niej sza do ty czyła ostat niej sceny z udzia łem
Me ghan, w któ rej brała ślub z Mi kiem. Żad nych zdjęć – za żą dali dwo rza nie
– uka zu ją cych ją w sukni ślub nej. Mię dzy ko lej nymi uję ciami na suk nię
miała wkła dać kurtkę.

Zmie niła się at mos fera w stu dio. Część ak to rów i ekipy za uwa żyła, że
Me ghan cza sami za cho wuje się sztywno. Albo przy jeż dżała spóź niona, a jej
za cho wa nie, zwy kle wy ro zu miałe, nie kiedy gra ni czyło z aro gan cją.
Me ghan nie była już tą samą osobą, która przed roz po czę ciem zdjęć do
se rialu za pro siła ak to rów do wspól nej mo dli twy[26]. Sce na rzy ści po zwo lili
so bie na mru gnię cie okiem i zmie nili ostat nią kwe stię Zane wy po wia daną
tuż przed sa kra men tal nym „tak”. My śląc o Har rym, Me ghan po wie działa
do se ria lo wego na rze czo nego, Mike’a: „Je steś naj sil niej szym męż czy zną,
ja kiego znam, dzięki to bie ja też je stem sil niej sza [...], ta kiego męża za wsze
pra gnę łam, nie mogę się do cze kać, kiedy za czniemy na szą wspólną
przy godę”.

Harry naj wy raź niej też się zmie nił. Daw niej pry wat nie spra wiał wra że nie
spię tego i po iry to wa nego. Ale w trak cie wy wia dów, ja kich udzie lił An geli
Le vin, dzien ni karka za uwa żyła, że wy daje się bar dziej po go dzony ze swoją
ży ciową rolą. Pod czas wi zyt w szko łach dla dzieci z ubo gich ro dzin,
szpi ta lach dla ran nych żoł nie rzy i ośrod kach po mocy spo łecz nej był



wy jąt kowo przy stępny. Żar to wał i oka zy wał współ czu cie, czym za skar bił
so bie po wszechne uzna nie[27].

W tym cza sie spo tkał się też z Ka ro lem i Ca millą w Cla rence Ho use.
We dług Harry’ego roz mowa była na zmianę lekka i po ważna, a do ty czyła
trzech kwe stii[28]. Po pierw sze, usły szał, że Me ghan po winna zre zy gno wać
z ka riery ak tor skiej. Po dru gie, nie na le żało od razu ocze ki wać, że Sco tland
Yard za płaci za ca ło do bową ochronę Me ghan. A po trze cie, jak twier dzi
Harry, ktoś za sta na wiał się nad tym, jak bę dzie wy glą dało dziecko pary.
W jed nej z wer sji Ca milla na po mknęła: „Czy nie by łoby to za bawne, gdyby
miało rude afro?”. Harry się ro ze śmiał. Ale po re ak cji Me ghan nie było mu
już do śmie chu: po czuł wście kłość[29].

Cztery lata póź niej Harry po wie, że po tych roz mo wach było mu
na prawdę trudno i czuł skrę po wa nie[30]. Ale też żadna z jego po przed nich
dziew czyn nie po rzu ciła pracy ani nie była pod ochroną po li cji. Harry
wie dział rów nież, że Ka rol dys po nuje ogra ni czo nym do cho dem z Księ stwa
Korn wa lii, tak więc kwota, którą rocz nie do sta wał od ojca na wy datki, nie
prze kro czy pół tora mi liona fun tów – z pew no ścią nie było to mało.
Za uwa żył też, że starsi krewni (nie stety) trak to wali spe ku la cje na te mat
wy glądu dziecka w ka te go riach żartu. Roz mowa z Me ghan uświa domi mu,
że to po ważna sprawa. Poza tym, choć Harry o tym nie wspo mniał,
wie dział, że w ciągu de kady utraci po zy cję jed nego z waż niej szych
człon ków ro dziny kró lew skiej. Me ghan bę dzie jego oca le niem. Pod
żad nym po zo rem nie mógł jej stra cić.

Tym ra zem, kiedy przy le ciała do Lon dynu, Harry cze kał na nią na pa sie
na lot ni sku He ath row pod eskortą po li cji. Po nie waż upie rał się, że ist nieje
za gro że nie z po wodu ra si zmu, Me ghan przy dzie lono dwóch ofi ce rów
spe cjal nej jed nostki zaj mu ją cej się ochroną ro dziny kró lew skiej. Po
roz mo wie księ cia z Ka ro lem zgo dzono się przy dzie lić Me ghan oso bi stego
ochro nia rza, ko bietę – sprawa była w toku. Pro sto z lot ni ska Me ghan
po pę dziła do pa łacu Ken sing ton. Z pew no ścią tak wy glą dało to ży cie
wiel kiej gwiazdy, o ja kim za wsze ma rzyła.



Jedną z pierw szych osób, które za uwa żyły zmianę, była Gina Nel thorpe-
Cowne. W zwy kłej przy ja ciel skiej wia do mo ści po pro siła Me ghan o zgodę
na wy ko rzy sta nie jej zdję cia zro bio nego pod czas szczytu mło dych
w Ot ta wie. Me ghan za zwy czaj prze sy łała zgodę oso bi ście, ale tym ra zem
prośbę od rzu cili jej praw nicy. W Lon dy nie gwiazda te le wi zyjna Mil lie
Mac kin tosh nie mo gła skon tak to wać się z przy ja ciółką.

Nowa rze czy wi stość ude rzyła też Liz zie Cundy. „O mój Boże – wy słała
wia do mość do Me ghan – sły sza łam o Har rym”. Me ghan od pi sała: „Tak,
spró bujmy się spo tkać”. Po tem jed nak prze stała od po wia dać na
wia do mo ści. „Do słow nie mnie zi gno ro wała – wy znała Cundy – od wró ciła
się od wszyst kich”.

Ku swo jemu za sko cze niu od trą cony zo stał też Piers Mor gan. „Me ghan
Mar kle – po wie dział póź niej – jest za du faną w so bie za wo dową ak torką,
która do stała rolę ży cia i z pew no ścią do brze to wy ko rzy sta. Przez ostat nich
dwa dzie ścia lat przy mi lała się do lu dzi, do póki mo gli jej się do cze goś
przy dać, a po tem po zby wała się ich ze swo jego ży cia, nie mó wiąc na wet:
spa daj, fra je rze! Wiem, bo też mnie to spo tkało”[31].

Nikt z nich nie zda wał so bie wtedy sprawy z tego, że nie na leży do
wy jąt ków: wszy scy byli czę ścią więk szej ukła danki. Me ghan – za uważą
nie któ rzy – jest wy bredna, od suwa od sie bie osoby, które nie po dzie lają jej
punktu wi dze nia. Re pry mendę do stał na wet Tho mas Mar kle. „Jak ci się
po doba nowy se zon?”, za py tała ojca przez te le fon o se rial W gar ni tu rach.
„Po do bałby mi się, gdy bym mógł cię doj rzeć – od parł. – Oświe tle nie jest
do ni czego”. Me ghan wy bu chła. Tho mas wspo mi nał, że wście kła się na
niego i za koń czyła roz mowę.

Wkrótce po tym, jak zwią zek zo stał ujaw niony, Harry za brał Me ghan na
week end i po lo wa nie do San drin gham. Za zgodą kró lo wej za pro sił
szes na ścioro przy ja ciół, któ rzy mieli przy je chać na ko la cję w pią tek
wie czo rem, udać się na po lo wa nie w so botę i wy je chać po nie dziel nym
lun chu. Więk szość go ści sta no wili dawni zna jomi księ cia z Eton oraz ich
żony lub dziew czyny. Wszy scy pra co wali w mię dzy na ro do wych ban kach



lub do mach au kcyj nych albo po sia dali ma jątki i zaj mo wali się szko le niem
koni wy ści go wych. Łą czyły ich prze ko na nia, war to ści i po czu cie od da nia.

Po dob nie jak w inne week endy po łą czone z po lo wa niem, Harry
ocze ki wał żar tów i do brej za bawy, suto za kra pia nej al ko ho lem. Nie
spo dzie wał się re ak cji Me ghan. Sek si stow skie żarty z fe mi ni zmu i osób
trans pł cio wych nio sły się po sa lo nach i ja dal niach, a ona bez wa ha nia
sprze czała się ze wszyst kimi go śćmi, któ rzy w swo ich roz mo wach
pod wa żali jej prze ko na nia. Zda niem przy ja ciół Harry’ego cią gle ga niła ich
za każdą nie sto sowną uwagę. Nikt nie mógł li czyć na ta ryfę ulgową. Świat
Harry’ego nie bę dzie jej świa tem. Kiedy książę nie sły szał, jego przy ja ciele
kwe stio no wali „za an ga żo wa nie spo łeczne” Me ghan. Uznali, że psuje
przy ję cie. W ogóle nie miała po czu cia hu moru. W sa mo cho dach
wra ca ją cych do domu po nie dziel nym lun chu roz brzmie wały dzwonki
przy cho dzą cych bez prze rwy wia do mo ści: „O MÓJ BOŻE, kto to ma być?”,
„Harry’emu chyba od biło”, „Jest kosz marna”.

Za du rzony książę nie był świa domy re ak cji przy ja ciół. Pod ko niec 2016
roku za kła dał jesz cze, że Me ghan i Kate się za przy jaź nią. Chyba nie zda wał
so bie sprawy, jak nie wiele je łą czy, je śli nie li czyć tego, że obie po cho dzą
z am bit nych, pra co wi tych ro dzin.

Kate przy szła na świat w 1982 roku w szczę śli wej ro dzi nie z klasy
śred niej. Mi chael, oj ciec Kate, po znał jej matkę Ca role na lot ni sku
He ath row, gdzie oboje pra co wali – on był dys po zy to rem lot ni czym li nii
Bri tish Air ways, a ona se kre tarką Bri tish Eu ro pean Air ways. Matka Ca role,
córka daw nych gór ni ków z hrab stwa Dur ham, do ra stała w miesz ka niu
ko mu nal nym, po czym ku piła nie wielki dom. Za chę cała córkę do
re ali zo wa nia am bi cji. W wieku trzy dzie stu dwóch lat miała już męża
i trójkę dzieci oraz wła sny biz nes, który pro wa dziła w domu w Berk shire.
Firma ofe ro wała rze czy na przy ję cia dla naj młod szych. Dzieci
Mid dle to nów cią gle no siły paczki na pocztę.

Ca role bu dziła po dziw jako twarda biz ne swo man. Uwa żano, że wy ka zała
się spry tem, kiedy Kate dwu krot nie spo tkała Wil liama na im pre zach dla
na sto lat ków. Do wie dziaw szy się, że Wil liam za mie rza stu dio wać hi sto rię



sztuki na Uni wer sy te cie w St An drews, Ca role uzgod niła z córką, że
po winna prze nieść się tam z Edyn burga, za pi sać na ten sam kie ru nek
i zro bić so bie rok prze rwy, aby stu dio wać na tym sa mym roku co książę.
Przez ko lej nych osiem lat Kate była w szczę śli wym związku z Wil lia mem,
choć nie obyło się bez na pięć.

Zda rzały się prze rwy i roz sta nia, a Wil liam wa hał się jesz cze co do
przy szło ści swo jego związku z Kate, ale week endy i wa ka cje nad Mo rzem
Śród ziem nym spę dzał zwy kle w to wa rzy stwie po rząd nych,
bez pre ten sjo nal nych i dys kret nych Mid dle to nów. Przy ja ciele ro dziny
twier dzili, że ro dzice nie ma czali w ni czym pal ców; poza tym byli zdani na
ła skę moż nych ro dów z Nor folk, któ rym nie po do bało się, że Wil liam nie
zwró cił uwagi na ich córki na wy da niu. Kró lowa za pro siła Kate do
San drin gham, a Ka rol do Cla rence Ho use, ale Wil liam nie chciał że nić się
pod pre sją. Choć me dia kpiły z tego, że „Ka sia musi się na cze kać”
i w nie wy bredny spo sób żar to wały z pracy jej matki w li niach lot ni czych,
książę wciąż pa mię tał nie dolę swo ich ro dzi ców.

W li sto pa dzie 2010 roku dwu dzie sto ośmio letni Wil liam w końcu się
oświad czył. Ślub, który od był się pół roku póź niej, oka zał się ogrom nym
suk ce sem i przy cią gnął przed te le wi zory licz nych wi dzów z ca łego świata.
Ha ła śliwe przy ję cie w pa łacu Buc kin gham skoń czyło się zło wróżb nie.
O dru giej nad ra nem Harry, który wy glą dał fa tal nie, pod szedł do mi kro fonu
i po wie dział, że jego oj ciec za rzą dził ko niec za bawy. No wo żeńcy od je chali
fia tem uno.

Me ghan za trzy mała się w Not tin gham Cot tage w wy jąt kowo draż li wym
okre sie dla księ cia i księż nej Cam bridge. Aby po pra wić na pięte sto sunki
z Ka ro lem i stwo rzyć nor malną ro dzinę z dala od na ci sków dwo rzan,
Wil liam w 2011 roku prze niósł swo ich naj bliż szych do An mer Hall,
przy le głego do re zy den cji San drin gham w Nor folk. Ro dzina wró ciła do
Lon dynu pięć lat póź niej. Dzieci Wil liama i Kate miały wła śnie iść do
szkoły, poza tym książę Edyn burga pla no wał eme ry turę, a to zna czyło, że
książę i księżna Cam bridge będą mu sieli wziąć na sie bie wię cej
obo wiąz ków. Ich dom z dwu dzie stoma dwoma po ko jami i dwiema



kuch niami pod nu me rem 1A w pa łacu Ken sing ton był po ło żony
na prze ciwko apar ta mentu Harry’ego, wy po sa żo nego w dwie sy pial nie.

Na po czątku Me ghan po do bała się pompa i po zór ary sto kra tycz nej
wła dzy. Za ło żyła, że Wind so ro wie nie mogą zi gno ro wać jej suk ce sów
za wo do wych. W po rów na niu z ka li for nij ską ak torką, która z po wo dze niem
prze zwy cię żyła traumę roz wodu ro dzi ców i wbrew prze ciw no ściom zro biła
ka rierę, Kate zda wała się wspi nać na wy żyny bry tyj skiego spo łe czeń stwa
bez za dyszki. Kilka po tknięć ni jak miało się do upo ko rzeń, ja kich
do zna wała za gu biona ak torka, która na do kładkę wła śnie się do wie działa,
że bę dący klapą film z jej udzia łem ma po now nie tra fić do kin w Lon dy nie.
Cho dziło o nie szczę sny Anti So cial, a w no wym zwia stu nie zna la zła się
scena, w któ rej Me ghan wy cho dzi spod prysz nica i ca łuje swo jego
chło paka[32].

Nie ła twą prze szłość Me ghan – roz wód ro dzi ców, hol ly wo odz kie zoo,
nie udane mał żeń stwo, kilka lat lek ko myśl nych za cho wań w To ronto
i nie zli czone związki – ze sta wiano z wi ze run kiem Kate: opa no wa nej,
pew nej sie bie, bez skazy. Jako przy szła kró lowa wy da wała się nieco
po wścią gliwa i po dej rzana, lecz w rze czy wi sto ści była nie śmiała
i bez pre ten sjo nalna. Mó wiono, że jej wy co fa nie naj le piej do wo dzi, że ona
i Me ghan mają różne za in te re so wa nia. Było praw do po dobne, że w końcu
doj dzie do star cia.

Na po czątku wszel kie na pię cia prze cho dziły nie zau wa żone. Na prośbę
Harry’ego, pra gną cego sce men to wać zwią zek Me ghan z ro dziną, dwor scy
urzęd nicy zwin nie two rzyli ilu zję, że bli ska re la cja Kate i Harry’ego
ozna cza, iż ksią żęca trójca sta nie się fan ta styczną czwórką[33].

Dla uła twie nia pro cesu zmian Mi guel Head, rzecz nik Harry’ego,
przed sta wił księ cia jako od mie nio nego męż czy znę, który jest bli sko
zwią zany z oj cem, a do tego „świet nie do ga duje się z księ ciem Wil lia mem”.
Harry, ob da rzony „praw dzi wym uro kiem” i „hip no tyczną siłą uwo dze nia”,
po noć nie przej mo wał się zbyt nio tym, że nie zo sta nie kró lem[34]. Nie był
już „nie grzecz nym” chłop cem, tylko su per gwiazdą dzia łal no ści



do bro czyn nej, a „do swo ich ksią żę cych obo wiąz ków pod cho dził
po waż nie”.

Na jego szczę ście wszy scy za kła dali, że jest godny po sza no wa nia
i lo jalny. Pod czas uro czy sto ści rzadko wy da wał się obo jętny czy znu żony.
Roz ta czał na tu ralny urok i był cie kawy lu dzi, któ rych spo ty kał. We
współ pracy z Wil lia mem po pro wa dził kon cert dla Diany na We mbley, gdzie
wy stą piły ta kie gwiazdy jak El ton John i Tom Jo nes. Zor ga ni zo wał In vic tus
Ga mes i za ło żył w Le so tho or ga ni za cję cha ry ta tywną Sen te bale,
po ma ga jącą dzie ciom i oso bom z HIV. Nie dawno wraz z Wil lia mem i Kate
za ło żył też or ga ni za cję do bro czynną He ads To ge ther zaj mu jącą się
spra wami zdro wia psy chicz nego. Je śli mię dzy Wil lia mem i Har rym były
ja kieś róż nice, to mieli je prze zwy cię żyć na dro dze współ pracy, oczy wi ście
z po mocą Kate[35]. En tu zjazm, z ja kim przy jęto Me ghan, udzie lił się też
Hugo Vic ker sowi, do świad czo nemu bio gra fowi ro dziny kró lew skiej, który
po wie dział „Da ily Te le graph”: „Ależ ja sne, że po zwól cie mu się z nią
oże nić”[36].

Do brze po in for mo wane osoby nie były aż tak prze ko nane. Za uwa żyły, że
ka li for nij ski styl ży cia Me ghan wpły wał na Harry’ego. Choć nie czy tała
tyle, co kie dyś (za naj waż niej szą książkę w swoim ży ciu uwa żała
Wście kłość i wrzask Wil liama Faulk nera), po da ro wała Harry’emu Eight
Steps to Hap pi ness [Osiem kro ków do szczę ścia] i Ma ni fest mo ty wa cji,
dwie ame ry kań skie książki o in spi ra cji i wy bo rach ży cio wych[37].
Wy glą dało na to, że przy swoił so bie ich prze sła nie. Stop niowo mó wił co raz
mniej jak An glik czy woj skowy.

Nie które wy cieczki Harry’ego mo gły za sta na wiać. Zor ga ni zo wał wi zytę
w Mu zeum Hi sto rii Na tu ral nej po go dzi nach, wy ja śnia jąc, że Me ghan
chciała w spo koju po być z di no zau rami[38]. In for ma cje na te mat jej wpływu
na Harry’ego na tych miast de men to wano. Harry otwar cie po tę pił Do nalda
Trumpa jako po ważne za gro że nie dla praw czło wieka[39]. Na dal
za sta na wiało jed nak, jak książę za mie rza po go dzić swój nowo od kryty
ka li for nij ski li be ra lizm z za mi ło wa niem do po lo wań na ba żanty



i ku ro pa twy. Od po wiedź była pro sta: Harry zrobi wszystko, by wy wrzeć
do bre wra że nie na swo jej dziew czy nie.

24 li sto pada, kiedy re pre zen to wał kró lową pod czas wi zyty na Sa int
Lu cia, Me ghan po le ciała do Los An ge les z oka zji Święta Dzięk czy nie nia.
Na świą teczną ko la cję za pro siła ojca i matkę. Tym ra zem nie spo tkali się
w domu Do rii – Harry uzgod nił z Ar thu rem Lan do nem, daw nym ko legą
szkol nym i sy nem by łego ofi cera bry tyj skiej ar mii, który do ro bił się na
zna jo mo ści z suł ta nem Omanu, że Me ghan może sko rzy stać z domu
Lan do nów w Hol ly wood. Za chwy ca jąca po sia dłość, po ło żona na ogrom nej
po se sji, stała pu sta. Tho mas przy wiózł dwie tarty orze chowe, a Me ghan
i Do ria upie kły in dyka. Żadne z ro dzi ców Me ghan nie było ni gdy w tak
luk su so wym domu. Pre stiż, jaki zdo była ich córka, ro bił wra że nie. W tym,
że się spo tkali, nie było nic dziw nego: po roz wo dzie Tho mas i Do ria
wi dy wali się re gu lar nie. Nie kiedy, wra ca jąc do Los An ge les, Tho mas
za trzy my wał się na noc u Do rii, a ona przy go to wy wała po si łek i prała mu
ubra nia.

Roz mowa, którą pro wa dzili przez sześć go dzin przy ko la cji, do ty czyła
wy łącz nie prze szło ści. Me ghan nie opo wia dała o swoim no wym ży ciu ani
o pla nach, a żadne z ro dzi ców nie py tało o przy szłość. Wie cze rzę prze rwał
na chwilę te le fon od Harry’ego. Po bież nie ży czył Tho ma sowi we so łych
świąt, lecz nie za pro po no wał spo tka nia. Pod ko niec po siłku Me ghan
za ofe ro wała ojcu noc leg. Tho mas od mó wił i wró cił do Mek syku.
Z per spek tywy czasu nie są dzi, by jego córka już wtedy czuła się
uprzy wi le jo wana. Nie za su ge ro wała im rów nież, że za mie rza miesz kać
w Wiel kiej Bry ta nii lub po ślu bić Harry’ego.

Po od by ciu trwa ją cej dwa ty go dnie służ bo wej po dróży po Ka ra ibach
Harry wbrew ofi cjal nym pla nom nie wró cił z Bar ba dosu do Lon dynu, tylko
po le ciał do To ronto. Zi gno ro wano to, że zła mał ety kietę. Dzi wić mo gło
jed nak to, że Me ghan na wo łuje na stro nie The Tig swo ich czy tel ni ków do
ogra ni cze nia emi sji spa lin, by chro nić „starą ko chaną Mamę Zie mię”,
pod czas gdy para zdą żyła prze kro czyć Atlan tyk cztery razy w ciągu pię ciu



ty go dni i jesz cze za re zer wo wała no wo roczny po byt na kole
pod bie gu no wym w Nor we gii[40].

W trak cie przed świą tecz nej wi zyty w Lon dy nie Me ghan nie uni kała
roz głosu. Ga zety, tym ra zem na sta wione przy chyl nie, do no siły, że ona
i Harry przez pięt na ście mi nut ku po wali cho inkę w Bat ter sea. Wi dziano ich
też w te atrze na ob sy pa nym na gro dami przed sta wie niu Dziwny przy pa dek
psa nocną porą. Jedna z ga zet opu bli ko wała zdję cia Me ghan z dzie ciń stwa,
ku pione od Tracy Do oley, by łej szwa gierki Me ghan i żony Toma ju niora.
Do oley po wie działa, że Me ghan jest uro cza i nie zmien nie w do brym
hu mo rze. Tom ju nior się z nią zgo dził: „Za wsze bę dzie na szą księż niczką
[...]. Jest bar dzo życz liwa”[41].

Je dyną osobą mó wiącą gło śno o swo ich wąt pli wo ściach była Jan Moir
z „Da ily Mail”: „Czy Harry na prawdę uważa – spy tała re to rycz nie – że
Me ghan zre zy gnuje ze swo jej ka riery i prze pro wa dzi się do Wiel kiej
Bry ta nii?”. Snuła przy pusz cze nia, że Harry, po dob nie jak książę Wind soru,
może skoń czyć na wy gna niu[42].

Ano ni mowe osoby wspo mi nały, że Dianę i Sa rah „Fer gie” Fer gu son
sta wia jące pierw sze kroki w ro dzi nie kró lew skiej chwa lono za to, że
wno szą po wiew świe żo ści. Fer gie oka zała się jed nak sza le nie ry zy kow nym
wy bo rem.



16

PO TKNIĘ CIA

Boże Na ro dze nie w 2016 roku Me ghan spę dziła w ho telu w Santa Mo nica,
gdzie do łą czyli do niej Tho mas i Do ria. Tho mas try skał wciąż ra do ścią
z po wodu wia do mo ści od córki z oka zji jego święta. Na zdję ciu, na któ rym
jest z oj cem jako dziecko, na pi sała:

„Ta tu siu, wszyst kiego naj lep szego z oka zji Dnia Ojca. Na dal je stem
twoją małą kow bojką i nikt na ca łym świe cie nie przy tula tak jak ty.
Dzię kuję Ci za etykę za wo dową, którą mi wpo iłeś [...], i że prze ka za łeś mi
to, jak ważne są od ręcz nie pi sane kartki z po dzię ko wa niami, i jesz cze za
cha rak te ry styczny nos Mar kle’ów. Ko cham Cię bar dzo, Fa solka”[1].

Po ko la cji za ofe ro wała mu noc leg, ale od mó wił. Wró cił do Mek syku, nie
wie dząc, że wi dzi córkę ostatni raz.

Pod ko niec stycz nia speł niły się naj gor sze obawy Me ghan. W To ronto,
pod czas na grań do siód mego se zonu W gar ni tu rach, do wie działa się, że
„Da ily Mail” opu bli ko wał zdję cia z jej ślubu z Tre vo rem (naj pierw
po ja wiły się w ame ry kań skim cza so pi śmie) oraz przed sta wił Mar kle’ów
w nie ko rzyst nym świe tle. W od róż nie niu od ob razu ko cha ją cej ro dziny, jaki
mie siąc wcze śniej za pre zen to wała Tracy Do oley, tym ra zem zo stali uka zani
przez pry zmat pi jań stwa, kłótni i ta ra pa tów fi nan so wych. Dwu krot nie
żo naty Tom ju nior, który dużo pił i prze pu ścił wszyst kie pie nią dze, nie
roz ma wiał z oj cem ani z sio strą. Sa man tha, po ru sza jąca się na wózku
in wa lidz kim przy rod nia sio stra Me ghan, zo stała przed sta wiona jako
dwu krotna roz wódka i matka trójki dzieci, która mu siała ogło sić
ban kruc two i stra ciła prawo do opieki nad dziećmi. O prze szło ści Do rii
pi sano, że jest owiana ta jem nicą. Choć te raz pra co wała jako te ra peutka
star szych osób w or ga ni za cji cha ry ta tyw nej w Los An ge les, daw niej była



bez ro botna i gro ziła jej eks mi sja. Nikt nie po tra fił wy ja śnić, dla czego
Me ghan w cza sach szkol nych przez dzie sięć lat miesz kała z Tho ma sem.
Dzien ni ka rze do cie kali, gdzie wtedy była Do ria[2].

Inne ga zety pod kre ślały po zy tywy. W „Da ily Te le graph” Al li son Pe ar son
py tała: „Czy tylko ja uwa żam, że książę Harry i Me ghan Mar kle są zu peł nie
cu downi i nie prze stają fa scy no wać? [...] Nie mogę się do cze kać, kiedy
bę dziemy mieli księżną Me ghan”. Z ko lei „Da ily Mail” do ko nał
miaż dżą cego po rów na nia „ubra nej bez gu stu”, „za sad ni czej” Kate, która
nie mu siała pra co wać po stu diach, z „efek towną” ak torką[3].

Sto su nek Me ghan do me diów znów wpły wał na kształt jej związku
z Har rym. Pra gnęła roz głosu, ale wy łącz nie na swo ich za sa dach. Za wro gie
uwa żano wszel kie do nie sie nia i zdję cia, które nie były zu peł nie
bez kry tyczne i któ rych nie za twier dziła sama Me ghan lub jej ka li for nij scy
spe cja li ści od re klamy. Ko nieczna była cał ko wita kon trola. Me ghan nie
chciała przy jąć do wia do mo ści, że w Lon dy nie ta kie żą da nia są bez ce lowe.

Nie kiedy była go towa po dą żać za wska zów kami Ja sona Knaufa
i dwor skich spe cja li stów do spraw me diów, in nym ra zem od rzu cała ich
rady. Knauf do ra dził jej przez te le fon, by nie no siła na szyj nika z li te rami M
i H, bo to tylko pod ju dza fo to gra fów i me dia. Wła śnie o ta kie na ru sze nie
pry wat no ści jej cho dziło. „Bli ska łez i kom plet nie zroz pa czona”,
za dzwo niła do przy ja ciółki, tłu ma cząc: „Nie wy gram. Przed sta wiają to tak,
jakby te zdję cia zro biono z mo jej winy, jak bym pro wo ko wała. Nie wiem,
co po wie dzieć”. Zda niem jed nego z wiel bi cieli czuła się po tę piona
nie za leż nie od tego, czy coś zro biła, czy nie[4]. Nie któ rym oso bom w pa łacu
udręki Me ghan wy da wały się nie ra cjo nalne. Jed nak Harry re ago wał na jej
cier pie nie co raz bar dziej pa ra no icz nie. Za nie przy ja zne do nie sie nia su rowo
kry ty ko wał swo ich pod wład nych.

Brze mienna w skutki oka zała się po dróż na Ja majkę w marcu 2017 roku.
Mieli ba wić się tam na ślu bie przy ja ciela Harry’ego z Eton, Toma
„Skippy’ego” In skipa, który był obecny w Las Ve gas, kiedy Harry za li czył
nagą wpadkę. Książę przy le ciał z Lon dynu w kla sie eko no micz nej



pre mium, tym cza sem Me ghan do tarła z To ronto pry wat nym od rzu tow cem
przy ja ciela.

Na trzy dnio wym przy ję ciu w Ro und Hill Ho tel w Mon tego Bay ze brało
się około czter dzie stu osób, w tym naj daw niejsi przy ja ciele Harry’ego.
Ro dzice, uczest ni czący w przy ję ciu, wspo mi nali z roz rzew nie niem, jak
po cie szali na sto let niego księ cia albo kar mili go za pie kanką pa ster ską. Zżyte
to wa rzy stwo nie mo gło się do cze kać po zna nia Me ghan. Prędko się jed nak
roz cza ro wało. Nie dość, że zgła szała drobne za strze że nia do je dze nia, to
jesz cze za cho wy wała się jak „księżna udzielna” i nie po zwa lała Harry’emu
zaj mo wać się przy ja ciółmi. „Nie in te re so wa li śmy jej”, za uwa żyła jedna
z ma tek.

Po nie waż było to pierw sze ważne wy da rze nie, na któ rym para po ka zała
się ra zem, nie dało się unik nąć za in te re so wa nia me diów. Na wet w tak
od lud nej re zy den cji w ustron nym ku ror cie Harry do strzegł w krza kach
fo to grafa. Książę miał na so bie ko stium ką pie lowy i pie nił się
z wście kło ści[5]. Jego przy ja ciele byli zdzi wieni tak gwał tow nym
wy bu chem gniewu, bio rąc pod uwagę, jak czę sto do cho dziło w jego ży ciu
do po dob nych zda rzeń. Zro bili się bar dziej po dejrz liwi w sto sunku do
Me ghan – zresztą dzia łało to w obie strony. Me ghan nie lu biła In skipa
i jego oto cze nia. Nie ak cep to wała ich żar tów i po dej ścia do świata. Zdję cia
nie zo stały opu bli ko wane.

W ko lej nych ty go dniach przy ja ciele księ cia do szli do wspól nych
wnio sków: za bar dzo pali się do mał żeń stwa. Nie po ko ili się tym, że
ko bieta, która na gle po ja wiła się w ich ży ciu, ma tak duży wpływ na
Harry’ego – in stynkt ostrze gał ich przed in tru zem. Kil koro po dzie liło się
oba wami z Wil lia mem. In skip był jedną z pierw szych osób, które
prze strze gły Harry’ego. Po wie dział, że le piej mieć pew ność. Póź niej
prze mó wił Wil liam. „Nie dzia łaj po chop nie – po ra dził bratu. – Nie spiesz
się, tylko do brze po znaj tę dziew czynę”. On sam spo ty kał się z Kate przez
osiem lat, za nim się oświad czył[6].

Harry wściekł się, że zwarli prze ciwko nim sze regi, i po wie dział
o wszyst kim Me ghan. Zgo dzili się, że pa dli ofiarą ra si zmu. „Wil liam jest



sno bem”, go to wał się ze zło ści Harry. Dziwny za rzut, ma jąc na uwa dze, że
Kate, po dob nie jak Me ghan, po cho dzi z klasy śred niej. Ale gniew
Harry’ego się gał znacz nie głę biej. Od dawna nie po do bało mu się, że
Wil liam jest wyż szy rangą, a on sam nie długo bę dzie do piero szó sty
w ko lejce do tronu. „To nie ja się li czę”, stwier dził kie dyś. Przy tło czony
po czu ciem niż szo ści, za czął od su wać się od In skipa i Wil liama.

Nie wiele osób poza pa ła cem ro zu miało za miary Harry’ego. Przez
ostat nie pół roku, od kąd ich zwią zek wy szedł na świa tło dzienne, Harry
i Me ghan unie moż li wiali opi nii pu blicz nej zro zu mie nie tego, co ich łą czy.
Ar ty ku łom po ja wia ją cym się od pół roku w ga ze tach lub wpi som
w me diach spo łecz no ścio wych ni gdy nie to wa rzy szyły zna czące zdję cia, na
któ rych po ka zy wa liby się jako para.

Cztery mie siące po prze pro wadzce do pa łacu Ken sing ton Me ghan była
bar dziej pewna sie bie. Są dziła, że wąt pli wo ści co do tego, czy nada się do
roli księż nej, uda się roz wiać. Urzęd nicy nie po ko ili się, czy ka li for nij ska
ak torka bę dzie w sta nie za ak cep to wać ści słe ogra ni cze nia, ja kim pod le gają
człon ko wie ro dziny kró lew skiej – ona wo lała te obawy zi gno ro wać.

W stycz niu 2017 roku po le ciała do In dii re pre zen to wać World Vi sion. Jej
wi zyta na świe tliła pe wien pro blem. Me ghan sta nęła na czele waż nej
kam pa nii skie ro wa nej do stu mi lio nów dziew czy nek, które pod czas
mie siączki nie mo gły cho dzić do szkoły. W swoim prze mó wie niu ze
szcze rym prze ko na niem kry ty ko wała kon ser wa tyw nych męż czyzn
w In diach bro nią cych dziew czyn kom do stępu do środ ków hi gie nicz nych.
Po wie działa, że ukształ to wane przez dys kry mi na cję dziew czynki
nie po trzeb nie opusz czają lek cje i cier pią biedę[7].

Harry nie prze strzegł jej na czas. O ile ak torka mo gła wziąć udział
w po dob nej kam pa nii, o tyle nie sto sowne były kon tro wer syjne wy po wie dzi
po ten cjal nej człon kini ro dziny kró lew skiej skie ro wane do męż czyzn –
oby wa teli kraju na le żą cego do Bry tyj skiej Wspól noty Na ro dów, któ rzy
z pew no ścią nie uwa żali się za źró dło uci sku. Dwor scy urzęd nicy nie mo gli
tego prze mil czeć. Gdy już Me ghan wró ciła do Lon dynu, wy ja śniono jej, że
bę dzie mu siała przy jąć pewne ogra ni cze nia. Z uśmie chem od rzu ciła



wszel kie rady. Po sta no wiła, że nie bę dzie po wścią gliwą człon ki nią ro dziny
kró lew skiej. Jej dwie wi zyty w Rwan dzie i jedna w In diach będą po da wane
za przy kład tego, że jest za an ga żo wana w dzia łal ność do bro czynną
i po piera ważne kam pa nie[8].

Nie mal rok po spo tka niu z Har rym Me ghan uznała, że pora dać się
po znać spo łe czeń stwu. Książę się z tym zgo dził. Zdję cie za aran żuje się
w trak cie me czu polo. 6 maja Me ghan w to wa rzy stwie Marka Dy era,
wła ści ciela pubu The Sands End w Ful ham, i jego żony, Ame ry kanki
Amandy Kline, oglą dała Harry’ego gra ją cego w Ascot. Po me czu
fo to gra fo wie mieli szansę zro bić ide alne zdję cie ca łu ją cej się pary[9]. Pięć
ty go dni póź niej ame ry kań skie cza so pi sma opu bli ko wały bar dzo zmy słowe
fo to gra fie Me ghan pro mu ją cej se rial W gar ni tu rach[10].

Ma jąc na uwa dze nowe ży cie Me ghan i ko niecz ność od świe że nia se rialu,
Aaron Korsh po sta no wił usu nąć ją ze sce na riu sza wraz z koń cem se zonu
w 2017 roku. Wie ści, ja kie prze ka zał Me ghan jej agent Nick Col lins, nie
były za chę ca jące. Pro du cenci fil mowi nie mieli dla niej zna czą cych
pro po zy cji, a hol ly wo odzcy re ży se rzy nie wspo mi nali o ob sa dze niu jej
w swo ich fil mach lub se ria lach. Zgod nie z oba wami Me ghan jej ka riera
utknęła w mar twym punk cie. Po 2017 roku jej do chód wy raź nie się
zmniej szy.

Jed no cze śnie dwo rza nie prze strze gali ją, że strona in ter ne towa The Tig
nie przy staje do miesz kanki pa łacu Ken sing ton. Przez ostat nie trzy lata
Me ghan na pi sała po nad dwa ty siące wia do mo ści i wkle iła sto ar ty ku łów na
swój te mat z róż nych cza so pism i ga zet. Ob ser wo wało ją nie mal mi lion
osób. Na po czątku kwiet nia zwró ciła się do tych, któ rzy wier nie jej
to wa rzy szyli: „Po pra wie trzech pięk nych la tach pora się po że gnać. To, co
zro dziło się z pa sji [...], prze ro dziło się w nie zwy kłą spo łecz ność, pełną
in spi ra cji, wspar cia, za bawy i żar tów. Dzięki wam moje dni stały się
ja śniej sze, pełne do świad czeń i ra do ści [...]. Ży czę wam dal szych od kryć
w du chu The Tig, śmiej cie się, po dej muj cie ry zyko i bierz cie udział
w zmia nie, którą chce cie zo ba czyć na świe cie”. Do dała jesz cze, żeby nie



za po mi nali o swo jej war to ści – jej przy ja ciele są bo wiem za wsze
„wy star cza jący”[11].

Bez pie czeń stwo fi nan sowe Me ghan stało pod zna kiem za py ta nia. Nie
od cięła się cał ko wi cie od swo ich hol ly wo odz kich ko rzeni. Choć
zre zy gno wała z kie ro wa nia firmą Frim Fram Inc., na dal zaj mo wali się tym
An drew Meyer, jej do radca biz ne sowy z Fre emark Fi nan cial, oraz jej
praw nik Rick Ge now. Le piej nie pa lić mo stów.

Pa ła cowi urzęd nicy za sta na wiali się nad przy szło ścią Me ghan.
Tym cza sem nad cią gał ko lejny kry zys. Wil liam był kry ty ko wany za to, że
po je chał do Szwaj ca rii na narty za miast wziąć udział w mszy z oka zji Dnia
Wspól noty Na ro dów w opac twie west min ster skim, a za cho wa nie księ cia
An drzeja było na wet bar dziej kło po tliwe. W 2011 roku, po ko lej nych
skar gach na jego or dy narne za cho wa nie, do stał za kaz peł nie nia funk cji
przed sta wi ciela han dlo wego Wiel kiej Bry ta nii, a me dia ujaw niły, że „książę
Andy Mi les & More”, jak na zy wali go zło śliwi, wy daje ogromne sumy na
po dróże i za ciąga po życzki u nie od po wied nich biz nes me nów.

Co gor sza, było pewne, że ujaw nie nie po wią zań An drzeja ze ska za nym
za pe do fi lię Ame ry ka ni nem Jef freyem Ep ste inem ugo dzi w kró lową. Choć
zdję cie męż czyzn spa ce ru ją cych ra zem w no wo jor skim Cen tral Parku
uka zało się w „News of the World” jesz cze w lu tym 2011 roku, sprawa
o pe do fi lię Ep ste ina, za którą zo stał ska zany w 2007 roku, wy pły nęła
po now nie w 2017 roku na Flo ry dzie, przy oka zji in nych za rzu tów.
No to rycz nie złe za cho wa nie „jur nego Andy’ego” brał pod lupę Chri sto pher
Ge idt, wy soki i apo dyk tyczny pry watny se kre tarz kró lo wej, no szący
naj le piej wy pa sto wane czarne buty w ca łym Whi te hall. Na ra zie nie było
pewne, gdzie go to za pro wa dzi.

Jed nak Ge idt, po dob nie jak książę Fi lip, mar twił się ra czej o za gro że nie,
ja kim dla mo nar chii był Ka rol. Dwo rza nie uwa żali, że na leży zmie nić
wi ze ru nek księ cia, po strze ga nego jako nie wierny mał żo nek, który na
do kładkę jest sta ro świecki i lubi wty kać nos w nie swoje sprawy. Aby
zdo być po pu lar ność, Ka rol po wi nien uni kać kon tro wer sji i uka zać się jako



wy wa żony re for ma tor, który umie na wią zać kon takt ze zwy kłymi ludźmi.
Ka rol wie dział, że do tego po trze buje po mocy sy nów.

We zwał ich na spo tka nie, na któ rym po ru szali do brze znane kwe stie.
W 1996 roku książę Fi lip za po wie dział na ro dzin nym spo tka niu „sztabu
kry zy so wego”, że aby prze trwać, mo nar chia musi wpro wa dzić cię cia – od
tego czasu Ka rol sta rał się uszczu plić grono ro dziny kró lew skiej
po ja wia jące się pod czas uro czy sto ści na bal ko nie pa łacu Buc kin gham.
W 2002 roku w pierw szej ko lej no ści znik nęli książę An drzej i jego córki.
W 2012 roku zo stało już tylko sześć osób: kró lowa, Ka rol i Ca milla,
Wil liam i Kate oraz Harry. W ko lej nych la tach tak okro jony skład za czął
bu dzić wąt pli wo ści. Czy pre sja ze strony po mniej szych człon ków ro dziny
kró lew skiej skłoni Ka rola do tego, by po zwo lił im wró cić na bal kon
pa łacu? Spór roz go rzał na nowo w 2017 roku.

Kiedy na eme ry turę prze szedł Fi lip, ocze ki wano, że kró lowa wkrótce
zre zy gnuje z czę ści ofi cjal nych obo wiąz ków. Przy szłość mo nar chii
spo częła na bar kach Wil liama i Kate. Para miała sku pić wo kół sie bie kraj,
a przy naj mniej taki wi ze ru nek za mie rzano kre ować. O re pre zen to wa nie
mo nar chii zo staną też kie dyś po pro szone ich dzieci. To zna czyło, że Harry
mu siałby się an ga żo wać przez ko lejne dzie sięć lat, a po tem, gdy już bę dzie
miał mniej obo wiąz ków, może za jąć się wła snym ży ciem. Przy stał na taki
plan, nie wspo mi na jąc o swo ich fru stra cjach. Na dłuż szą metę nie
sa tys fak cjo no wało go zaj mo wa nie się or ga ni za cjami do bro czyn nymi czy
kilka wy stą pień pu blicz nych. Miesz ka nie w nie wiel kim apar ta men cie
w pa łacu Ken sing ton było po zba wione ra do ści. Ży cie z Me ghan mo gło go
od tego oca lić. Ge idt po dej rze wał, że Harry, pod wpły wem Me ghan, szu kał
al ter na tywy na przy szłość.

Wiel kimi kro kami zbli żała się trans mi sja emo cjo nal nego te le wi zyj nego
filmu do ku men tal nego, w któ rym Wil liam i Harry wspo mi nają Dianę.
Wy da wało się pewne, że stwo rzy to pro blemy i po każe, iż Ge idt nie jest
w sta nie ko or dy no wać dzia łań czte rech ksią żąt: Ka rola, Harry’ego,
Wil liama i An drzeja, nie wspo mi na jąc na wet o ich kon tro lo wa niu. Se kre tarz
oba wiał się, że ich wy bryki utrud nią za cho wa nie pry wat no ści i mogą



znisz czyć mo nar chię. Nad miar roz głosu mógł gro zić ro dzi nie kró lew skiej
utratą sza cunku ze strony spo łe czeń stwa. Ge idt zbyt późno się zo rien to wał,
że Me ghan na kło niła Harry’ego, by „po dzie lił się praw dzi wymi
in for ma cjami” o swoim sta nie psy chicz nym.

O wła snych trud no ściach po raz pierw szy mó wił pod czas wy da rze nia
zor ga ni zo wa nego przez fun da cję He ads To ge ther w pa łacu Ken sing ton 25
lipca 2016 roku. „Każdy – wy znał pu blicz no ści – może cier pieć z po wodu
pro ble mów psy chicz nych, [na wet] czło nek ro dziny kró lew skiej”.
Za chę ca jąc in nych do mó wie nia o swo ich do świad cze niach, młody książę
wy da wał się po go dzony ze sobą i wła sną rolą: pewny sie bie, cza ru jący
i nie zwy kle uprzejmy męż czy zna, który wie, że może li czyć na po par cie
opi nii pu blicz nej. Miał dar zjed ny wa nia so bie lu dzi – czuli, że jest jed nym
z nich. Wiele osób chwa liło go za od wagę i szcze rość, nie zda jąc so bie
sprawy z tego, że w 2016 roku „fajny” książę szu kał po mocy
psy chia trycz nej. Aby kon tro lo wać agre sję, za czął upra wiać boks.

Harry po tra fił po ru szyć. Lu dzie oka zy wali mu co raz wię cej zro zu mie nia.
Po ja wie nie się Me ghan przy po mi nało za ska ku jący zwrot ak cji. To ona
za chę ciła go do po rzu ce nia sztyw nego bry tyj skiego spo sobu by cia na rzecz
szcze ro ści wy po wie dzi. W roz mo wie z Bry ony Gor don, bry tyj ską
dzien ni karką „Da ily Te le graph”, Harry mó wił o swo ich udrę kach, od no sząc
się do ka ta stro fal nego wpływu śmierci Diany na swoje ży cie. Igno ru jąc
prze strogi Ge idta, po wie dział, że od 2012 roku w jego ży ciu pa no wał
„zu pełny chaos”. Wy ja wił to dzien ni karce, która sama przy znała, że cierpi
z po wodu pro ble mów oso bi stych: al ko ho li zmu, de pre sji i uza leż nie nia od
nar ko ty ków[12].

„Nie wie dzia łem, co jest ze mną nie tak – wy ja wił jej Harry. –
Praw do po dob nie wiele razy by łem o krok od za ła ma nia ner wo wego”.
Po dzię ko wał Wil lia mowi za to, że na kło nił go do sko rzy sta nia z po mocy
psy chia trycz nej. Ży cie stało się lep sze, „kiedy wy la łem przed kimś swoje
żale”. Dia gnoza, którą usły szał, nie była za ska ku jąca: „W wieku dwu na stu
lat stra ci łem mamę, a przez ostat nie dwie de kady tłu mi łem wszel kie
emo cje, co zna cząco wpły nęło nie tylko na moje ży cie, ale też pracę [...].



Moim spo so bem ra dze nia so bie z tym było cho wa nie głowy w pia sek,
nie my śle nie o ma mie, bo niby jak miało mi to po móc? Tylko by mnie to
za smu ciło”. Praca przy or ga ni za cji tur nieju spor to wego i spo tka nia
z po szko do wa nymi żoł nie rzami po mo gły mu „zo sta wić” wła sne pro blemy
i po słu chać in nych lu dzi. Uwiel biali go za to. Do dał jesz cze: „Mil cze nie
po gar szało sprawę”. Prio ry te tem stało się mó wie nie o swo ich pro ble mach
oso bi stych[13].

Za po wiedź po dob nych wy znań w przy szło ści nie po ko iła Ge idta.
Do świad czony urzęd nik uznał, że aby za po biec ewen tu al nym szko dom,
po trzebny jest plan po stę po wa nia. Dzia łał, wy cho dząc z za ło że nia, że
po zo sta nie na sta no wi sku aż do śmierci kró lo wej. Ta kie prze ko na nie
pa no wało też w jego oto cze niu.

Aby umoc nić nie kwe stio no wany au to ry tet mo nar chini, Ge idt we zwał do
pa łacu Buc kin gham na spo tka nie 4 maja wszyst kich pod wład nych ro dziny
kró lew skiej z ca łej Wiel kiej Bry ta nii – łącz nie pięć set osób. Pre tek stem
było to, że dzie więć dzie się cio sze ścio letni książę Fi lip w sierp niu miał
po noć wziąć udział w ostat nim ofi cjal nym wy da rze niu – łącz nie w swo jej
ka rie rze uzbie rał ich 22 219. Ge idt po wie dział ze bra nym, że przej ście Fi lipa
na eme ry turę to oka zja do tego, by za trzy mać się, po my śleć i sku pić znów
na ro dzi nie. Dał do zro zu mie nia, że pora skoń czyć z nie zgodą w ro dzi nie
kró lew skiej i bra kiem umiaru nie któ rych jej człon ków. Wszy scy mu szą
pra co wać dla do bra kró lo wej. Wszyst kie pa łace będą pod le gać pa ła cowi
Buc kin gham, który ma prawo za we to wać ich de cy zje. Ko or dy na cja dzia łań
po szcze gól nych dwo rów – pa łacu Buc kin gham, pa łacu Ken sing ton
i Cla rence Ho use – od lat po zo sta wała nie speł nioną am bi cją se kre ta rza.

Ini cja tywa Ge idta spo tkała się z wrogą re ak cją ksią żąt. Chciał do brze, ale
od niósł od wrotny sku tek. Obu rzeni Ka rol i An drzej zwarli szyki, aby bro nić
swo ich in te re sów. Ża den nie uwa żał Ge idta za sprzy mie rzeńca. Po pro sili
kró lową, by od pra wiła swo jego pry wat nego se kre ta rza[14]. Matka była zbyt
słaba, żeby się prze ciw sta wić. Upa dek Ge idta był prze są dzony. W tym
cza sie po ja wiły się też po dej rze nia, że Me ghan wy wiera wpływ na
Harry’ego.



Jed nak na wet Ge idt nie przy pusz czał, że w ko lej nym mie siącu Harry
udzieli An geli Le vin z „New swe eka” wy wiadu, który okaże się brze mienny
w skutki[15]. „Czy ktoś z ro dziny kró lew skiej – za py tał dzien ni karkę – chce
być kró lem lub kró lową? Nie są dzę, ale ro bimy swoje i kiedy przy cho dzi
pora, wy ko nu jemy na sze obo wiązki”. Mó wiąc za sie bie i Wil liama,
po sta wił się obok niego na pie de stale: „Bie rzemy udział w mo der ni za cji
mo nar chii. Nie ro bimy tego dla sie bie, lecz dla do bra lu dzi”.

Za sko czyło to zwłasz cza kry ty ków, któ rzy uwa żali, że ksią żęta nie palą
się do pracy, a w po rów na niu z in nymi człon kami ro dziny kró lew skiej,
mię dzy in nymi swo imi dziad kami, wy ko nują za le d wie uła mek
obo wiąz ków. Jesz cze bar dziej nie po ważne wy da wało się ostrze że nie
Harry’ego, że „zwy czajna” ro dzina kró lew ska by łaby po zba wiona
ta jem ni czo ści. „Cho dzi o za cho wa nie rów no wagi – pe ro ro wał. – Nie
chcemy roz wod nić ma gii. Bry tyj skie spo łe czeń stwo i cały świat po trze bują
ta kich in sty tu cji jak na sza”.

To było coś no wego: Harry, spe cja li sta od kon sty tu cji, su ge ru jący, że to
on i Wil liam zde cy dują o lo sach mo nar chii. „Chcemy mieć pew ność, że
mo nar chia prze trwa, i żar li wie wie rzymy w to, co sobą re pre zen tuje –
po wie dział. – Ale nie może iść na przód tak, jak pod rzą dami kró lo wej.
Zmiany na stą pią i to pod pre sją, by prze pro wa dzić je do brze”. Za su ge ro wał,
że mo nar chini dała im prawo de cy do wa nia o przy szło ści: „Kró lowa [...]
mówi, że by śmy się nie spie szyli – po wie dział. – Mo nar chia za wsze bę dzie
się li czyć, a my chcemy pod trzy my wać do brą at mos ferę, którą kró lowa
bu do wała przez po nad sześć dzie siąt lat, ale też nie bę dziemy pró bo wali
za jąć jej miej sca”.

Na stęp nie za czął snuć re flek sje nad wła snym ży ciem: „Cza sami na dal
wy daje mi się, że miesz kam w akwa rium dla zło tych ry bek, ale te raz le piej
so bie z tym ra dzę [...]. Je stem po bu dzony do dzia ła nia, ki pię ener gią
i uwiel biam zaj mo wać się dzia łal no ścią cha ry ta tywną, spo ty kać się
z ludźmi, roz śmie szać ich”. Po wie dział też, że nie na le żało pro sić go, by
szedł za trumną matki: „Nie po winno się ocze ki wać tego od żad nego



dziecka”, i wy znał, jak wy glą dało jego dal sze ży cie. „My śla łem so bie:
o mój Boże, na tych miast mnie stąd za bierz cie”[16].

W końcu do tarł do swo ich naj waż niej szych prze my śleń. Pod kre śla jąc, że
wy peł nił już rolę „za pa so wego” księ cia, przy znał: „Czuję, że lu dzie nie
będą się mną in te re so wać wiecz nie; nie długo ta rola przy pad nie w udziale
dzie ciom Wil liama, księ ciu Je rzemu i księż niczce Char lotte, dla tego mu szę
jak naj le piej wy ko rzy stać ten czas”. Spo dzie wa jąc się utraty zna cze nia,
po wtó rzył, że ma na dzieję osią gnąć coś w ży ciu; roz waży też, czy nie
zre zy gno wać z przy wi le jów, bo chciałby odejść z ro dziny kró lew skiej
i wieść zwy czajne ży cie[17].

To było nowe ob li cze Harry’ego. Uwol niony przez Me ghan, umyśl nie
nie dbał o kon se kwen cje swo jej „szcze ro ści”. Na wet po chwała The Crown,
nie zwy kle po pu lar nego se rialu dra ma tycz nego Net flixa przed sta wia ją cego
nieco zbe le try zo wany ży cio rys jego babci i dy na stii Wind so rów, nie była
zgodna z ofi cjal nym sta no wi skiem Wind so rów, któ rzy twier dzili, że se rial
prze ina cza fakty. „Jest świetny – chwa lił książę – choć wo lał bym, żeby
skoń czyli po pierw szym se zo nie. Zde cy do wa nie nie po winni opo wia dać
o młod szym po ko le niu”[18]. Tu do głosu do szedł Harry, który od za wsze
do ma gał się pry wat no ści i który po wie dział: „Wie rzę, że na tura nie musi
cią gnąć wilka do lasu”.

Wy wiad dla „New swe eka” chwa lono za szcze rość. Mało kto
kwe stio no wał otwar cie to, czy Harry po stą pił roz sąd nie. Jego wy zna nia
były przy grywką do te le wi zyj nego filmu do ku men tal nego braci – Księżna
Diana. Na sza matka. We wstę pie Wil liam wy ja śnił, że dwa dzie ścia lat po
jej śmierci tak na prawdę mało kto wie, jaka była na prawdę. Wi dzo wie
śle dzili na ekra nie emo cje ksią żąt, ich żal i gniew, szcze gól nie w sto sunku
do Ka rola. Choć mię dzy oj cem i sy nem czę sto do cho dziło do za żar tych
spo rów, w fil mie Wil liam nie chciał mó wić o Ka rolu[19]. Bra cia wi nili
jed nak jego i Ca millę za cier pie nia i śmierć uko cha nej matki.

Speł niły się naj gor sze obawy Ge idta. Po dzia łów mię dzy trzema pa ła cami
nie dało się za że gnać. Ka rol i Ca milla gwał tow nie tra cili na po pu lar no ści,



a na dzieje Ka rola na to, że Wil liam i Harry zgo dzą się wy ra zić po par cie dla
Ca milli jako przy szłej kró lo wej, mo gły lec w gru zach.

W at mos fe rze za mętu Ge idt po że gnał się ze sta no wi skiem 31 lipca 2017
roku. Po odej ściu lo jal nego urzęd nika re zy gna cję zło żyła też Sa man tha
Co hen, uro dzona w Au stra lii za stęp czyni pry wat nego se kre ta rza, która
słu żyła w pa łacu przez nie mal dwa dzie ścia lat. Od cho dzi prawa ręka
kró lo wej – w pa łacu wrze, grzmiał je den z na głów ków, prze wi du jąc chaos.

Po Ge id cie sta no wi sko ob jął jego za żywny za stępca, Edward Young,
który jed nak nie był tak do brze oce niany. Już na sa mym po czątku po peł nił
za sad ni czy błąd. Za miast sta now czo za zna czyć, iż przyj mie po sadę pod
wa run kiem, że dla do bra mo nar chii zo sta nie wpro wa dzony plan Ge idta
ma jący sko or dy no wać dzia ła nia wszyst kich pa ła ców, po zwo lił prze jąć
kon trolę ksią żę tom. Od tąd bra ko wało mu au to ry tetu, by wpły wać na
stra te gię me dialną poza pa ła cem Buc kin gham[20].

Wo bec tak gwał tow nych zmian nikt z po stron nych ob ser wa to rów
w Lon dy nie nie ro zu miał jesz cze, ja kie zna cze nie ma Me ghan. Dla
więk szo ści osób po zo sta wała nie wi doczna. Tylko Jane Sar kin, re dak torka
i fe lie to nistka „Va nity Fair”, zdo łała w No wym Jorku przej rzeć am bitne
plany Ka li for nijki.
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„VA NITY FAIR”

Jane Sar kin prze ko ny wała Gray dona Car tera, słyn nego re dak tora
na czel nego „Va nity Fair”, że Me ghan na leży za pro po no wać wy wiad oraz
za gwa ran to wać jej, że po jawi się na okładce. Car ter, znany z tego, że
wy prze dza trendy, ni gdy nie sły szał o Me ghan ani o se rialu W gar ni tu rach.
Dał się jed nak prze ko nać, że naj now szej dziew czy nie Harry’ego pi sane jest
od mie nić losy ro dziny kró lew skiej. Me ghan była wnie bo wzięta, gdy to
usły szała.

Po słań cem była Ke le igh Tho mas Mor gan, wspól niczka w agen cji
pia ro wej Sun shine Sachs z Los An ge les. Firma la tami wal czyła o po prawę
wi docz no ści Me ghan – pro po zy cja „Va nity Fair” naj le piej do wo dziła, że
zwią zek z Har rym oka zał się bez cenny.

Wie ści, które przy nio sła Tho mas Mor gan, ze lek try zo wały Me ghan.
Wie działa, że ty siące nie do szłych hol ly wo odz kich gwiazd bła gało
Gray dona Car tera o naj mniej szą wzmiankę w „Va nity Fair”. Zdję cie na
okładce sta no wiło naj więk szą na grodę, wy raz apro baty i wstęp do
nie prze mi ja ją cej sławy. Już za wsze bę dzie znana na ca łym świe cie. Co
wię cej, ma ga zyn za ofe ro wał, że zdję cia zrobi Pe ter Lind bergh. Słynny
nie miecki fo to graf mo dowy miał spę dzić z Me ghan cały dzień w stu dio
w Lon dy nie.

Zwią zek z Har rym już od mie nił jej ży cie. Ar ty kuł mógłby na wet skło nić
księ cia do ogło sze nia za rę czyn – na ra zie od kła dano to do czasu, aż
kró lowa wróci je sie nią z Bal mo ral i wyda ofi cjalną zgodę.

Któ re goś wie czoru w Not tin gham Cot tage Harry oświad czył się Me ghan,
aku rat gdy przy rzą dzała pie czo nego kur czaka – ukląkł i zgod nie z tra dy cją
za dał sa kra men talne py ta nie. Me ghan nie mo gła się do cze kać, by



po wie dzieć „tak”. Harry po da ro wał jej pier ścio nek zro biony na spe cjalne
za mó wie nie: złoty z trzema dia men tami, z któ rych dwa po cho dziły
z ko lek cji Diany, a trzeci zo stał wy do byty w Bot swa nie[1]. Był wy jąt kowo
dumny z tego pro jektu. Me ghan nie kryła ra do ści, choć se kret nie pla no wała
już, że czym prę dzej zmieni wy gląd pier ścionka[2].

Na stęp nie książę za dzwo nił do Tho masa Mar kle’a i po pro sił o zgodę.
„Oczy wi ście, o ile ni gdy nie pod nie siesz na nią ręki”, brzmiała od po wiedź.
Roz mowa trwała nie całe pięć mi nut. Tho mas mu siał przy siąc, że za chowa
wia do mość w se kre cie. Harry nie za su ge ro wał, że spo tkają się przed
ślu bem.

Da jąc „Va nity Fair” wy wa żoną od po wiedź, Ke le igh Tho mas Mor gan nie
wie działa jesz cze nic o za rę czy nach. Oczy wi ście Me ghan z przy jem no ścią
udzieli wy wiadu, ale nie chce, „by ar ty kuł sku piał się na niej. Po wi nien
do ty czyć jej osią gnięć ak tor skich, a szcze gól nie jej ak ty wi zmu
i dzia łal no ści fi lan tro pij nej”. Wy wiad przed stawi Me ghan światu. Tho mas
Mor gan do dała, że na leży pod kre ślić w nim, iż se rial W gar ni tu rach
świę tuje setny od ci nek. Zdra dziła, że Harry zgo dził się na ar ty kuł,
po nie waż zda niem Me ghan pro du cenci chcieli uczcić tak ważną oka zję.

W tym cza sie re la cje Me ghan z ak to rami se rialu były burz liwe. Do szło
do kłótni z po wodu Sa rah Raf ferty. Me ghan za py tała Lori Sale, swoją
agentkę do spraw pro mo cji, czy nie zgo dzi łaby się re pre zen to wać
ru do wło sej, star szej od niej Raf ferty i za ła twić jej umów o spon so ring. Po
spo tka niu z Raf ferty Sale była pełna za pału. Do wie dziaw szy się o tym,
Me ghan za dzwo niła do agentki i oskar żyła ją o kon flikt in te re sów.

Sale była zdu miona. Nie dość, że Me ghan sama po pro siła ją
o re pre zen to wa nie Raf ferty, to jesz cze ak torki nie były ry wal kami.
Za cho wa nie Me ghan nie współ grało z tym, co jesz cze nie dawno mó wiła
o po czu ciu wła snej war to ści w pew nym pro gra mie te le wi zyj nym: „Trzeba
być dla sie bie do brym, nie osą dzać się zbyt su rowo i nie być dla sie bie
nie mi łym – naj lep szej przy ja ciółki nie po trak to wa ła bym w taki spo sób”[3].
Sale była ko lejną osobą, która prze ko nała się, na czym po lega „szcze rość”
Me ghan. Miała dwie oso bo wo ści: jedną ukrytą, a drugą fał szywą,



i za ska ku jąco ła two po tra fiła przejść od uwiel bie nia do lek ce wa że nia
przy ja ciół.

Me ghan po raz ko lejny zo stała oskar żona o ma ni pu lo wa nie –
kry ty ko wało ją za to kil koro ak to rów W gar ni tu rach, jed nak ni gdy nie
dzie lili się swo imi uwa gami z oso bami z ze wnątrz. Za cho wa nie Me ghan
po zo stało ta jem nicą se ria lo wej „ro dziny”, tak więc nie do wie dział się o nim
ze spół „Va nity Fair”.

Wy wiad miał prze pro wa dzić Sam Ka sh ner, wie lo letni dzien ni karz pi sma.
Ka sh ner, znany z gło śnych ar ty ku łów o Jen ni fer Law rence, Ni cole Kid man,
Ro sa mund Pike czy Lee Ra dzi will, sio strze Ja cqu eline Onas sis, miesz kał
kie dyś w To ronto. „Nie wiem, kim jest ta ko bieta, i ni gdy nie sły sza łem
o se rialu W gar ni tu rach”, zdra dził swo jemu re dak to rowi przed wy lo tem do
Ka nady pod ko niec czerwca.

Omid Sco bie twier dził, że Me ghan chciała „po wie dzieć światu: je stem
za ko chana” i że udzie liła wy wiadu z bło go sła wień stwem Harry’ego[4],
mimo to Ka sh ner przy był do domu Me ghan w stru gach desz czu, wie dząc,
że do stała wy raźne roz kazy od księ cia i Ke le igh Tho mas Mor gan. Harry
pa mię tał, że wy wiady po grą żyły Dianę i Sa rah Fer gu son, dla tego po le cił
Me ghan uni kać draż li wych te ma tów, ta kich jak ich zwią zek, Do nald
Trump, sprawy ra sowe i sam książę. Zwłasz cza o nim nie wolno było
wspo mi nać.

O wpół do pierw szej Ka sh ner ob ser wo wał Me ghan przy go to wu jącą
lunch w swo jej ma leń kiej kuchni. Wy ja śniła, że na miej sco wym targu
sprze dają zna ko mity qu iche, kozi ser, wa rzywa i chleby róż nego ro dzaju.
„Upie kłam cia sto”, do dała. Kiedy tak krą żyła, wy py tu jąc go o szkołę,
mał żeń stwo i pracę, Ka sh ner miał wra że nie, że role się od wró ciły.
Pa mię ta jąc dow cipną uwagę Ja net Mal colm, że dzien ni kar stwo to sztuka
uwo dze nia, która koń czy się zdradą, wy czu wał, że Me ghan jest
uwo dzi cielką.

Roz glą da jąc się, za uwa żył, że na ścia nach w kuchni Me ghan po wie siła
swoje zdję cia, a na sto liku ka wo wym pię trzą się ilu stro wane prze wod niki
i książki o hi sto rii Lon dynu. „Bra kuje tylko Lon dyń skich ulic od A do Z”,



po my ślał, za sta na wia jąc się, czy na prawdę czy tała książki o Wiel kiej
Bry ta nii. Czuł się nie swojo, jesz cze za nim usie dli do je dze nia. Oboje
wie dzieli, jak wiele za leży od tego wy wiadu, i ro zu mieli, że naj waż niej szy
te mat, czyli książę Harry, zo stał za ka zany.

Ka sh ner za uwa żył, że Me ghan wie, iż wy grała los na lo te rii, jed nak stara
się nie pysz nić. Kiedy opo wia dała o swoim wy stą pie niu w ONZ i suk ce sie,
który od nio sła jako je de na sto latka w kam pa nii prze ciwko Proc ter &
Gam ble, po my ślał, że trudno stwier dzić, czy jest szczera. W końcu była
ak torką. Nie miał po wo dów, aby wąt pić w to, że „przez dzie sięć lat
co dzien nie po lek cjach spę dzała czas na pla nie se rialu Świat we dług
Bun dych i że było to na prawdę za bawne i prze wrotne miej sce dla
dziew czynki w mun durku szkoły ka to lic kiej, a jed nak wła śnie tam
do ra stała”. Nie mógł wie dzieć, że Tho mas Mar kle po zwa lał jej przy cho dzić
do stu dia wy łącz nie w piątki po lek cjach, w ra mach na grody[5]. Zro zu miał
też, że na ostat nim roku stu diów pra co wała w am ba sa dzie ame ry kań skiej
w Ar gen ty nie – Me ghan nie zdra dziła jed nak, że tylko przez pięć ty go dni.

– Nie je steś ty po wym dzien ni ka rzem – po wie działa z uda waną
skrom no ścią, kiedy je dli. – Po do basz mi się, a zwłasz cza to, że się ją kasz.

Na chwilę za pa dła ci sza. Me ghan nie zro zu miała, że Ka sh ner po czuł się
roz gry wany. Uznał, że ba wią się w kotka i myszkę, a Me ghan pró buje
oce nić, jak naj le piej ro ze grać tę sprawę. „Wie, ja kie cele chce osią gnąć –
po my ślał. – Ale nie uda jej się to, je śli bę dzie szczera”.

Po lun chu zrzu ciła buty. Gdy pod wi nęła nogi na sie dze niu i wy raź nie się
roz luź niła, Ka sh ne rowi wy dała się sek sowna. To był wła ściwy mo ment, by
ją wy son do wać.

– Opo wiedz mi o Har rym – po pro sił, nie spo dzie wa jąc się od po wie dzi.
– Je ste śmy parą. Ko chamy się – po wie działa nie ocze ki wa nie do

dyk ta fonu.
Była jed nak przy go to wana: na py ta nie, co zna czy mi łość, nie chciała

udzie lić od po wie dzi. Za miast tego za py tała dzien ni ka rza o jego
mał żeń stwo.



W końcu po wie działa:
– Je stem pewna, że kie dyś bę dziemy mu sieli się tym po dzie lić,

opo wie dzieć o nas, że bę dziemy mieli różne hi sto rie do opo wie dze nia, ale
mam na dzieję, że lu dzie zro zu mieją, że te raz mamy czas dla sie bie. Tylko
i wy łącz nie. Mię dzy in nymi dla tego jest taki wy jąt kowy. W każ dym ra zie
je ste śmy szczę śliwi. Oso bi ście uwiel biam do bre opo wie ści mi ło sne.

Strzał w dzie siątkę. W głębi du cha Ka sh ner był za chwy cony. Wy mowne
było to, że Me ghan do dała:

– Wciąż je stem tą samą osobą. Ni gdy nie okre śla łam się przez pry zmat
swo jego związku.

Chciała, by się do wie dział, że jest nie za leżną ko bietą, któ rej nie de fi niuje
zwią zek z Har rym.

Nie ocze ki wa nie roz mowę prze rwał Mar kus An der son, kie row nik Soho
Ho use i du sza to wa rzy stwa, który po ja wił się w drzwiach z bu telką wina.

– Chcę, że byś po znał mo jego przy ja ciela – wy ja śniła Me ghan
dzien ni ka rzowi.

Ka sh ner był zdzi wiony, zwłasz cza gdy tamci dwoje za częli roz ma wiać na
te maty, o któ rych nie miał po ję cia. „Czu łem, że się mną ba wią i że to
za pla no wali”.

Po ja kimś cza sie Me ghan wró ciła do roz mowy i skie ro wała ją na ważne
dla sie bie tory: swoją pracę na rzecz ko biet. Nie stety Ka sh ner nie wy da wał
się prze ko nany. Uwa żał, że ak to rzy an ga żu jący się w dzia łal ność
do bro czynną to dość śli ska sprawa. Ko mer cyjne przed się wzię cie, ta kie jak
strona The Tig, idące w pa rze z fi lan tro pią – coś tu zgrzy tało. „Naj lep szym
do wo dem na jej szczere in ten cje – po my ślał – bę dzie to, czy po ślu bie
po je dzie do Rwandy i In dii”.

– Mar kus od wie zie cię na lot ni sko – za pro po no wała Me ghan.
– Dzię kuję, we zmę tak sówkę – od mó wił Ka sh ner, który chciał się

stam tąd czym prę dzej wy do stać.
W ko lej nych dniach dzwo nił do osób, które Me ghan po da wała za swo ich

przy ja ciół. Se rena Wil liams po twier dziła zna jo mość z ak torką, ale



za prze czyła, że są przy ja ciół kami. Do dała też za gad kowo: „Me ghan,
mu sisz być sobą. Nie mo żesz się ukry wać”.

Ka sh ner co raz bar dziej się nie po koił. Gdy tylko wró cił do No wego
Jorku, Me ghan przy słała mu sło iczek przy praw z ulu bio nego targu. „My dli
mi oczy”, stwier dził.

Jak do no sił Pe ter Lind bergh, se sja zdję ciowa na da chu lon dyń skiego
bu dynku prze bie gła „wspa niale”, choć Me ghan nie chciała się zgo dzić na
sek sowny wy gląd. Upie rała się, że ni czego nie zdej mie, a na zdję ciach
po winna być „za kryta”. I jesz cze żeby nie tu szo wać jej pie gów. Uwa żała, że
kla syczna biała ko szula i czar no biała suk nia ba lowa z tiulu zy skają
apro batę pa łacu. Ale ar ty kuł, który miał być w jej ży ciu do nio słym
wy da rze niem, omal nie zbu rzył mitu.

Agen cja Sun shine Sachs za ży czyła so bie, by ma ga zyn speł nił żą da nie
Me ghan i przed sta wił ją jako glo balną fi lan tropkę i ak ty wistkę, nie bio rąc
pod uwagę, że skru pu latni ana li tycy „Va nity Fair” nie znajdą żad nych
do wo dów na po par cie tych twier dzeń. Re dak cja pi sma od kryła, że osoby
w cen trum za in te re so wa nia nie kiedy mają kło pot ze speł nie niem
ocze ki wań, ja kie two rzą dla roz głosu. „W hol ly wo odz kiej fi lan tro pii cho dzi
głów nie o re klamę”, po wta rzał czę sto Gray don Car ter, który uwa żał, że
do bro czyn ność ak to rów jest po wierz chowna i nie ma wiele wspól nego
z praw dzi wym za an ga żo wa niem. Inni na zy wali to „hol ly wo odz kim
li be ra li zmem”: trzeba iść z du chem czasu, pły nąć z prą dem. Ko niec
koń ców bajka mo gła znisz czyć osobę, która ją stwo rzyła. Ke le igh Tho mas
Mor gan dała do zro zu mie nia, że ocze kuje re tu szo wa nej wer sji
rze czy wi sto ści.

Po prze czy ta niu ukoń czo nego wy wiadu Ka sh nera re dak tor „Va nity Fair”
wie dział, że dla pi sma to bę dzie nie lada gratka. Znane i po wta rzane
w kółko opo wie ści o tym, jak to Me ghan nie wie działa, które pole wy brać
w szkol nym for mu la rzu, o lal kach róż nych ras i za miesz kach w Los
An ge les na pewno do da wały tro chę smaczku, ale praw dziwą sen sa cją było
wy zna nie: „Je ste śmy parą. Ko chamy się”. To ono gwa ran to wało na główki



na pierw szych stro nach ga zet. Ro dzina kró lew ska po ru szała się po
nie zna nym te re nie. Me ghan ce lowo ujaw niła swój wielki plan.

Kiedy ma ga zyn uka zał się dru kiem, świę to wała z Har rym trzy dzie ste
szó ste uro dziny w Bot swa nie. To wa rzy szyła im grupa ochro nia rzy. Me ghan
po dró żo wała w iście kró lew skim stylu i zaj mo wano się nią jak księż niczką,
którą wkrótce miała na dzieję zo stać.

Do Bot swany za brała eg zem plarz „Pride”, cza so pi sma o nie wiel kim
na kła dzie ad re so wa nego do czar nych Bry tyj czy ków. W środku był wy wiad,
któ rego udzie liła. Mó wiła w nim o swo jej walce z ra si stow skimi
uprze dze niami i o tym, jak ważne jest po wo ły wa nie ko biet na wyż sze
sta no wi ska, aby w ten spo sób wzmoc nić ich po zy cję. Po wie działa, że ze
względu na swój ko lor skóry czuje się w obo wiązku mó wić
o do świad cze niach ko biety, która jest w po ło wie czarna[6]. Wy obra żała
so bie, że „Va nity Fair” roz głosi jej prze sła nie na cały świat.

Na po czątku wrze śnia nie opu bli ko wane jesz cze eg zem pla rze pi sma
tra fiły do Sun shine Sachs i pa łacu Buc kin gham. Za chwy ca ją cemu zdję ciu
ak torki na okładce to wa rzy szył na głó wek: Sza leje na punk cie Harry’ego.
Nie sły chany tu pet Me ghan za sko czył dwo rzan i ze lek try zo wał bry tyj skie
me dia. Wy wiad był jak grom z ja snego nieba i wy wo łał gwał towne re ak cje:
Me ghan uży wała związku z Har rym, żeby się wy pro mo wać. Za mie nia jąc
ży cie ro dziny kró lew skiej w hol ly wo odzki spek takl, przy pie czę to wała swój
los w roli na rze czo nej księ cia.

W ciągu kilku go dzin Me ghan za dzwo niła do Kena Sun shine’a i Ke le igh
Tho mas Mor gan. Nie pa nu jąc nad emo cjami, po wie działa, że dwo rza nie są
wście kli z po wodu tego na główka. Zwró ciła uwagę, że agen cja miała
za dbać o to, by ko men ta rze do ty czące Harry’ego nie tra fiły do druku.
Dla czego nie sku piono się na jej fi lan tro pii i ak ty wi zmie?

Ken Sun shine oba wiał się, że Me ghan zre zy gnuje z usług jego firmy. Nie
ro zu miał, czemu pa łac Buc kin gham tak się roz zło ścił, ale za dzwo nił do
re dak cji ma ga zynu i za gro ził: „Bę dzie cie mieli do czy nie nia z kró lową”.
Wy obra żał so bie, że roz wście czona mo nar chini chwyci za te le fon
i przy woła re dak tora do po rządku, tak jak zro biłby to Do nald Trump.



Re dak tor był zdu miony. Ken Sun shine usły szał, że prze cież Me ghan nie
do stała tej okładki ze względu na swoje na zwi sko czy dzia łal ność
fe mi ni styczną, tylko dla tego, że ma po ślu bić księ cia.

Skan dal wy trą cił Me ghan z rów no wagi. Ka sh ne rowi wy słała wia do mość:
„Znie sma czona i upo ko rzona”. Chwilę póź niej za dzwo niła do niego:
„Bar dzo mnie roz cza ro wa łeś, są dzi łam, że to może być po czą tek
praw dzi wej przy jaźni. Te raz to już ra czej nie moż liwe”. Dała
dzien ni ka rzowi do zro zu mie nia, że po psuł jej usta le nia z Har rym.

Ka sh ner był zdu miony. Jak mo gła wście kać się o ar ty kuł, który jest
jawną laurką? Wy ja śniła mu po wody. Oczy wi ście nie po do bał jej się ty tuł
Sza leje na punk cie Harry’ego, bo chciała pro mo wać swoją dzia łal ność
do bro czynną. Była też wście kła, że po mi nięto jej dzie cięcą ba ta lię
prze ciwko Proc ter & Gam ble. Ka sh ner nie chciał zdra dzić, że ana li tycy
„Va nity Fair” do szli do wnio sku, iż hi sto ria jest wy ssana z palca. Po
kon sul ta cjach z Proc ter & Gam ble i hi sto ry kami re klamy uznano, że nie ma
do wo dów na to zda rze nie. Po dob nie jak na to, że Me ghan – jak sama
twier dziła – do stała od po wiedź od Hil lary Clin ton[7]. Tho mas Mar kle
wie dział, że Clin ton i firma Proc ter & Gam ble zi gno ro wały li sty Me ghan –
Ka sh ner nie miał o tym po ję cia. Jej „kam pa nia” była fik cją, wy my śloną
przez ko cha ją cego ojca.

„Na rze kała, bo nie zo stała przed sta wiona tak, jak so bie tego ży czyła –
wspo mi nał Ka sh ner. – Spo dzie wała się, że me dia będą za cho wy wać się
zgod nie z jej ocze ki wa niami. Po czu łem się zma ni pu lo wany i zdra dzony”.
Re dak cja „Va nity Fair” zgo dziła się na jedną „po prawkę”. Me ghan
twier dziła, że Harry’ego po znała w lipcu, a nie w maju. Do druku po szła
po pra wiona wer sja, a pi smo nie świa do mie za pew niło Me ghan alibi, na
któ rym tak jej za le żało, po nie waż krą żyły po gło ski, że do po łowy lipca
miesz kała jesz cze z Co rym Vi tiello.

Gdy już mi nął gniew, Me ghan prze my ślała swoje sta no wi sko.
Pro du cenci i ob sada W gar ni tu rach byli pod wiel kim wra że niem tego, że
ak torka umiar ko wa nie po pu lar nego se rialu, który ogląda za le d wie pół tora
mi liona wi dzów, tra fiła na okładkę „Va nity Fair”. Roz cza ro wało ich tylko



to, że jej po wią za nia z ro dziną kró lew ską nie zwięk szyły oglą dal no ści.
Choćby o je den pro cent.

Na szczę ście Harry po zo stał cał ko wi cie od dany. Jak za uwa żyła Sa rah
Vine, fe lie to nistka „Da ily Mail”, Me ghan „od ha czyła sprawę”
i przed sta wiła zwią zek jako „nowy roz dział”.

Bez od po wie dzi po zo stało re to ryczne py ta nie Vine: czy Me ghan
wy obraża so bie, że wstą pie nie w sze regi Wind so rów to ko lejny „pi kantny”
roz dział w jej ży ciu, tym ra zem na „więk szą skalę”?

Nar ra cji nie dało się już od wró cić. Po przez Ka sh nera Me ghan dała do
zro zu mie nia pa ła cowi Buc kin gham, że nie za mie rza się pod po rząd ko wać.
Nie zwa żała na ety kietę. W prze ci wień stwie do in nych mło dych ko biet,
które wy cho dziły za Wind so rów, ona nie za mie rza sie dzieć ci cho.

W Lon dy nie ro dzina Harry’ego i jej wy soko po sta wieni do radcy byli
przy bici. Nie cho dziło o to – jak za kła dali póź niej nie któ rzy – czy pa łac
ra dził so bie z Me ghan bądź nie umie jęt nie nią po kie ro wał. Nic się nie dało
zro bić. Za du rzony książę igno ro wał ostrze że nia przed tym, że Me ghan
ścią gnie na pa łac kło poty.



18

W CEN TRUM UWAGI

Na po czątku wrze śnia 2017 roku Kate wy ja wiła, że spo dziewa się trze ciego
dziecka. Po nie waż w ciąży zwy kle nie czuła się do brze, ogra ni czyła
wy stą pie nia pu bliczne. Po ar ty kule w „Va nity Fair” Cam bridge’owie
od no sili się do Me ghan bar dziej po dejrz li wie: ak torka za uwa żyła, że
są siadka z pa łacu Ken sing ton ma te raz dla niej jesz cze mniej czasu[1].

Harry zdą żył już przed sta wić Me ghan dwóm sio strom Diany, Jane
i Sa rah, oraz jej naj lep szej przy ja ciółce Ju lii Sa muel. Za kła dał, że ro dzina
i przy ja ciele Diany do strzegą po do bień stwa mię dzy ko bie tami. Jak
po wie dział, obie drę czyły te same pro blemy. Cze kało go jed nak
roz cza ro wa nie. Nikt nie są dził, że jego po datna na ataki matka ma
co kol wiek wspól nego z jego dziew czyną. Poza tym uwa żali, że Me ghan nie
bę dzie pa so wać do ro dziny kró lew skiej, a to wpra wiło go w jesz cze
więk sze za kło po ta nie.

Nie po kój ro dziny wy ra ził Char les Spen cer, brat Diany, który za brał głos
na prośbę Wil liama. Sam był trzy krot nie żo naty, dla tego prze strze gał
sio strzeńca, że nie warto spie szyć się z mał żeń stwem[2]. Jego rady spo tkały
się z gorz kim przy ję ciem.

Harry wspo mni póź niej, że o wpro wa dze niu Me ghan do ro dziny my ślał:
„Na pewno bę dzie to bar dzo trudne”[3]. Nie ustan nie mar twił się, że po
ślu bie nie będą mieć dość pie nię dzy. Co roku do sta wał od Ka rola pół tora
mi liona fun tów, mimo to Me ghan do ra dzano, by nie re zy gno wała
z ak tor stwa i w ten spo sób uzu peł niła do chody pary[4]. Już wtedy wie działa
od swo jego agenta Nicka Col linsa, że jej per spek tywy są ogra ni czone[5].
Omid Sco bie, ofi cjalny bio graf Me ghan, traf nie pod su muje jej po że gna nie
z Hol ly wood: „Chciała bar dziej zna czą cej ka riery – na pi sał. – Ma jąc taką



plat formę, mo gła osią gnąć o wiele wię cej”. Czuła jed nak fru stra cję. Była
o krok od przy pie czę to wa nia swo jej przy szło ści, lecz na dal nie ofi cjal nie.

Harry nie wy da wał się zde ner wo wany, kiedy przy le ciał do To ronto
z oka zji trze ciego tur nieju In vic tus Ga mes, gdzie przez osiem dni
ry wa li zo wali spor towcy z nie peł no spraw no ściami re pre zen tu jący
sie dem na ście kra jów. Za sprawą ar ty kułu w „Va nity Fair” i przy padku
(tur niej od by wał się w mie ście, gdzie miesz kała Me ghan) wy da rze nie
za mie niło się w cyrk me dialny[6]. Przed roz po czę ciem tur nieju rzecz nicy
pra sowi Harry’ego do ło żyli sta rań, by me dia do strze gły za in te re so wa nie
księ cia za gad nie niami de pre sji i sa mo bój stwa. Po słusz nie do no szono, że
Harry pod czas spo tkań w mie ście mó wił o cho ro bach psy chicz nych
i pod kre ślał zna cze nie kró lew skiej fun da cji He ads To ge ther oraz jej
kam pa nii na rzecz po mocy cho rym. Zgo dził się też na se sję zdję ciową.

25 wrze śnia Me ghan po ja wiła się na try bu nach sta dionu w to wa rzy stwie
Mar kusa An der sona, co zo stało sta ran nie za pla no wane. Harry nieco
prze sad nie za ży czył so bie, żeby w po bliżu stał ofi cer Sco tland Yardu.
Me ghan zna la zła się tam nie tylko po to, by sce men to wać zwią zek
z Har rym, ale też za pre zen to wać się jako przy szła żona księ cia.

Chcąc wspo móc pro jek tantkę Mi shę No noo, wło żyła kla syczną białą
ko szulę o mę skim kroju z no wej ko lek cji przy ja ciółki. Jedni chwa lili ją za
to, że aby ocie plić swój wi ze ru nek, wy brała dżinsy kul to wej marki Mo ther
De nim, inni kry ty ko wali za po darte spodnie, które miały su ge ro wać, że „ma
wszystko w no sie”. Luźny, mi ni ma li styczny styl Me ghan – jej swo bodny
wy gląd z nutą ele gan cji – prze ma wiał do ko biet, po nie waż z ła two ścią
mo gły go wpro wa dzić do swo jej szafy. Ak torka za uwa żyła z sa tys fak cją, że
„efekt Me ghan” wy dat nie zwięk szał sprze daż ubrań i oku la rów
prze ciw sło necz nych, które no siła. Zwią zek z Har rym da wał na dzieje na
zna czące ko rzy ści ma te rialne[7].

Me dia nie wie działy jesz cze, że Me ghan po dzi wiała Ca ro lyn Bes sette,
żonę Johna Ken nedy’ego ju niora. Choć spe cja listka od re klamy mody i syn
by łego pre zy denta zgi nęli w ka ta stro fie lot ni czej w 1999 roku, Bes sette
po zo stała ikoną stylu. Me ghan po sta no wiła już, że na niej bę dzie wzo ro wać



swoją suk nię ślubną. Nie któ rzy wi dzieli po do bień stwa: nie znana Bes sette
usi dliła naj bar dziej po żą da nego ka wa lera w Ame ryce, ist nego księ cia.

Me ghan za zna czyła swoją obec ność. Te raz Ja son Knauf miał
za aran żo wać klu czowe zdję cie. Kiedy para przy była na mecz te nisa,
trzy ma jąc się za ręce, me dia cze kały w go to wo ści. Z wy ra zem uwiel bie nia
na twa rzy Me ghan po zo wała obok Harry’ego, do ty ka jąc go i głasz cząc,
pod czas gdy apa raty w nie skoń czo ność trza skały zdję cia. Do świad cze nie
za wo dowe ca łego ży cia przy go to wało ją na tę chwilę[8]. Pięć dni póź niej
do stała swoją na grodę.

Za le d wie rok wcze śniej Me ghan upro siła Ginę Nel thorpe-Cowne, by
za ła twiła jej zdję cie z Ju sti nem Tru deau. Te raz na sta dio nie w loży
Harry’ego za siadł nie tylko Tru deau, ale też Me la nia Trump, żona
pre zy denta, oraz Ba rack Obama z Joe i Jill Bi de nami.

„Jak ci się układa z Me ghan?”, za py tał Obama Harry’ego, za nim
od pro wa dzono ją do loży[9]. Me ghan za dbała o to, by roz mowa wy cie kła do
me diów, a fo to re por te rzy do strze gli Do rię żar tu jącą z Har rym na try bu nach
– to po twier dzało jej po zy cję. Pa łac Buc kin gham do stał z To ronto
sta now czy prze kaz. Nie odwo łal nie za mie rzają się po brać.

„Przy leć do To ronto, żeby mi po móc”, po wie działa ojcu. Wa hał się. Nie
stać go było na bi let i inne wy datki. Kiedy od mó wił, sły szał, że Me ghan się
gniewa. Ale póź niej, gdy zo ba czył, że po zo wała do zdję cia z Do rią, za py tał,
czy na wet je śli nie przy leci do Ka nady, będą mo gli zro bić so bie wspólne
zdję cie, żeby „uwol nić go spod pre sji”.

Me ghan wpierw się zgo dziła i za ofe ro wała, że za płaci za bi lety lot ni cze.
Ale Do ria stwier dziła: „Leci tylko po to, żeby do stać swoje zdję cie”.
W ciągu kilku go dzin Me ghan po in for mo wała ojca, że nie po wi nien
przy la ty wać. Tho mas był zdez o rien to wany. Nie wie dział, że kilka ty go dni
wcze śniej Do ria po le ciała do Lon dynu, aby po znać Harry’ego. Jego
Me ghan nie za pro siła[10].

Tho ma sowi, który nie był po dejrz liwy w sto sunku do córki i jej matki,
za le żało na tym, by jego dzieci żyły w zgo dzie. Nie miał złych za mia rów,
po da jąc Sa man cie nu mer te le fonu Me ghan. Młod sza córka za re ago wała



wy bu chem. Za dzwo niła do Mek syku i w zło ści skrzy czała ojca, po czym
zmie niła nu mer. Póź niej pra wie do niego nie dzwo niła. Spo glą da jąc ze
swo jego bun ga lowu na Pa cy fik, Tho mas usi ło wał zro zu mieć po stę po wa nie
córki.

Wkrótce po tem Me ghan na krę ciła swoje ostat nie sceny w se rialu
W gar ni tu rach. Na za wsze miała zre zy gno wać z za wo do wego ak tor stwa.
Wśród że gna ją cych ją osób był Wen dell Pierce, który przez cztery lata grał
ojca se ria lo wej Ra chel Zane. „Za wsze masz we mnie przy ja ciela”,
za po wie dział Me ghan. Póź niej twier dził, że ni gdy wię cej się do niego nie
ode zwała. Z nim także ze rwała kon takt bez słowa wy ja śnie nia[11].
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ZA RĘ CZYNY

Aby za do wo lić Harry’ego, kró lowa ze rwała z wie lo wie kową tra dy cją.
Me ghan zo sta nie wpro wa dzona do ro dziny kró lew skiej jak naj prę dzej,
a więc jesz cze przed ślu bem.

Dwa ty go dnie po za koń czo nym 12 paź dzier nika tur nieju In vic tus Ga mes
Harry przed sta wił kró lo wej Me ghan w pa łacu Buc kin gham[1]. Przy
her batce i ka na pecz kach mo nar chini ofi cjal nie wy ra ziła zgodę na za rę czyny
wnuka. Tak na prawdę dzie więć dzie się cio jed no let nia kró lowa nie miała
wy boru. Me ghan po noć po znała ją już wcze śniej w parku przy zamku
Wind sor. Spo tka nie było prze lotne i nie ocze ki wane, a Me ghan twier dziła,
że nie przy go to wana, ukło niła się nie wła ści wie[2]. Harry opo wie póź niej, że
na ofi cjal nym spo tka niu w pa łacu uko chane corgi kró lo wej, które
ob szcze ki wały go przez całe ży cie, le żały u stóp Me ghan i mer dały
ogo nami. Ona przy zna, że była to wy jąt kowo uro cza scena[3].

Mie siąc póź niej w To ronto Me ghan skoń czyła pa ko wać swoje rze czy
i przy le ciała do Lon dynu za cząć nowe ży cie czy też „roz dział”, jak wo lała
o tym mó wić. Po myślne wej ście do ro dziny kró lew skiej wy ma gało
wy sił ków i wy obraźni. Więk szość przy by szów spo ty kała po rażka. Nie tylko
Diana czy Sa rah Fer gu son zo stały ze pchnięte na mar gi nes, igno ro wany był
też Mark Phil lips, mąż księż niczki Anny, oraz jego ro dzina. Na wet
Mid dle to nów spo ty kały afronty ze strony nie któ rych dam dworu, do póki
Wil liam nie za żą dał lep szego za cho wa nia.

Me ghan ko rzy stała na tych po tknię ciach. W ocze ki wa niu na ofi cjalne
ogło sze nie za rę czyn dwor scy urzęd nicy uznali, że po winna po znać
ogra ni cze nia, ja kim pod le gają człon ko wie ro dziny kró lew skiej. Miało jej to
uła twić wej ście do ro dziny. Harry bę dzie twier dził, że za wczasu ostrze gał



Me ghan: „Wiesz, na co się pi szesz. Sprawa jest po ważna i dla ni kogo nie
jest to pro ste”[4].

Naj wy raź niej nikt nie za py tał Me ghan, czy ro zu mie, że mo nar chia
bry tyj ska prze trwała – po pie rana przez sie dem dzie siąt pro cent
Bry tyj czy ków – wy łącz nie dla tego, że sta rała się po zo stać sta teczna i nie
bu dzić kon tro wer sji. Nikt nie wy ja śnił jej, że zwo len nicy mo nar chii nie
zdają so bie sprawy z tego, iż zmiany ma jące za pew nić mo der ni za cję
i prze trwa nie Ko rony były nie wi doczne. Ale też nikt nie pa mię tał, żeby
przed ofi cjal nym ogło sze niem za rę czyn 27 li sto pada 2017 roku Me ghan
za da wała szcze gó łowe py ta nia.

O dzie sią tej rano w bia łym płasz czu, który póź niej za mie niła na wartą
pięć dzie siąt sześć ty sięcy fun tów su kienkę od Ralph & Russo, ulu bio nej
marki Na omi Camp bell i Jen ni fer Lo pez, Me ghan po ja wiła się w ogro dach
pa łacu Ken sing ton. Harry pro mie niał, a fo to re por te rzy mieli wy star cza jąco
dużo czasu, by zro bić jak naj lep sze zdję cia. Za uwa żyli, że Me ghan nie
mo gła ode rwać wzroku od na rze czo nego i że gła skała go po szyi, kiedy szli
w stronę pa łacu. Nie skry wane ge sty, któ rymi do da wała mu otu chy, były
od tąd sta łym ele men tem wy stą pień pu blicz nych pary. Nie któ rzy uwa żali je
za mat czyne, inni twier dzili, że Me ghan za własz cza Harry’ego.

Mi ło śniczki mody nie kryły za chwytu. W od róż nie niu od Kate, która na
ogło sze nie za rę czyn wło żyła su kienkę po pu lar nej bry tyj skiej marki Re iss,
Me ghan nie wy bie rała ubrań ucho dzą cych za „etyczne”. Stroje i ak ce so ria,
które no siła „z pew no ścią sie bie i wy czu ciem stylu”, chwa lono za
„ory gi nal ność”. „Me ghan wie, co robi – za uwa żyła za chwy cona
ko men ta torka. – Ro zu mie, na czym po lega piękno. Ma wro dzoną swo bodę.
Chce po pro stu wy glą dać jak lep sza wer sja sie bie”[5]. Nikt nie ośmie lił się
kwe stio no wać jej nie by wa łego ta lentu do prze my śla nych po su nięć ro dem
z show-biz nesu. Harry li czył, że przy jej wspar ciu spo łe czeń stwo i me dia
będą po strze gać go do kład nie tak, jak chciał.

W dwu dzie sto mi nu to wym wy wia dzie dla te le wi zji BBC zdra dził Mi shal
Hu sain, że od pierw szego wej rze nia wie dział, że to „ta je dyna”.
Opa no wana, pewna sie bie Me ghan po wie działa, że na po czątku nie



wie działa nic o Har rym. Bez za jąk nię cia stwier dziła, że za nim po szli na
randkę w ciemno, nie szu kała na jego te mat żad nych in for ma cji.
Wy da rze nia z ostat nich osiem na stu mie sięcy – twier dziła – były
„wy jąt kowo praw dziwe i w nie wy mu szony spo sób wiele ich na uczyły [...],
a żeby się udało, mu sieli za in we sto wać czas i ener gię”. W tym okre sie
„po zna wała Harry’ego, kon cen tru jąc się na tym, jak funk cjo nują
w związku”.

Po tem oznaj miła, że „Ca the rine trak tuje ją wprost wspa niale”.
„Cu dow nie – zgo dził się Harry. – Po dob nie jak Wil liam. Ogromne
wspar cie”. Cała ro dzina Harry’ego „bez wąt pie nia bar dzo ich wspie rała”.
Książę był prze ko nany, że w „tej sza lo nej po dróży” to wa rzy szy im też
Diana. Ona i Me ghan „na pewno by się za przy jaź niły”. „My ślę –
po wie dział – że by łaby za chwy cona, ska ka łaby z ra do ści, tak bar dzo
cie szy łaby się moim szczę ściem”. Wy ja wił jesz cze, że za dzwo nił do
Tho masa Mar kle’a pro sić o rękę Me ghan.

Aby zdy stan so wać się od wi ze runku stwo rzo nego przez „Va nity Fair”,
Me ghan po ka zała się jako ofiara bru tal nego świata me diów: „Za wsze
stro ni łam od prasy bru ko wej i wio dłam względ nie spo kojne ży cie –
wy ja śniła. – Pa nuje błędne prze ko na nie, że po nie waż pra co wa łam
w prze my śle roz ryw ko wym, po win nam być z tym obe znana”.

Kreu jąc się na prze ci wień stwo Kate, po wie działa: „Nie uwa żam, że
[mał żeń stwo z Har rym] musi ozna czać, że z cze goś re zy gnuję. Po strze gam
je ra czej jako zmianę. Nowy roz dział”. Ra zem z księ ciem za mie rzała
wy ko rzy stać „nową plat formę”. „Oboje żar li wie pra gniemy być mo to rem
do brych zmian. Tyle jest do zro bie nia”. Na pierw szym spo tka niu
po ro zu mieli się w spra wie tego, „co chcą zro bić dla świata i jak go rąco
pra gną zo ba czyć zmiany”.

Harry przy tak nął: „Je ste śmy zna ko mitą dru żyną [...]. Z cza sem
chcie li by śmy zo sta wić po so bie ja kiś ślad, na ile to tylko moż liwe”.

Me ghan do dała: „Gdy już zdo bę dzie się po słuch, trzeba pa mię tać, że to
wielka od po wie dzial ność; ja trak tuję to po waż nie”[6]. Pod tekst był
oczy wi sty: jako człon kini ro dziny kró lew skiej bę dzie wal czyć o sprawy,



które są dla niej ważne, igno ru jąc kró lew ski etos bez stron no ści i uni ka nia
kon tro wer sji.

Ga zety w więk szo ści były za chwy cone. Dzien ni karz Ro bert La cey
cie szył się, że do ro dziny kró lew skiej do łą czy osoba mie sza nego
po cho dze nia, po tom kini nie wol ni ków – uwa żał to za wspa niały krok
na przód. Był pe wien, że dzięki Me ghan ro dzina kró lew ska bę dzie się
cie szyć więk szym uzna niem, szcze gól nie wśród mniej szo ści i mło dych
lu dzi[7]. W „Da ily Te le graph” pi sano, że Me ghan „to naj lep sze, co spo tkało
ro dzinę kró lew ską od lat, i bez wąt pie nia ma wię cej cha ry zmy niż cała ta
reszta ra zem wzięta”[8]. „Sun day Ti mes” przy ta ki wał: „Może po twier dzić
za sad ność mo nar chii w dwu dzie stym pierw szym wieku”[9]. Inni cie szyli
się, że Harry nie wy brał „nud nej mło dej ko biety z wyż szych sfer albo
chu der la wej ary sto kratki [...]. To na prawdę świet nie, ona zresztą też jest
świetna”[10].

Za chwy cał się rów nież Ri chard Kay, dzien ni karz „Da ily Mail” i bli ski
zna jomy Diany: „[Harry] za uro czony młodą ko bietą, która nie dość, że do
cze goś do szła, to jesz cze mu siała prze zwy cię żyć wiele uprze dzeń”, wy brał
osobę, jaką Diana za wsze chciała być. Dzien ni karz spe ku lo wał, że „na
sce nie świa to wej może do rów nać uro kiem Dia nie”. Z nową Dianą
przy szłość mo nar chii za po wia dała się „nie zwy kle cie ka wie”. Sa rah Vine
za uwa żyła, że star sza o trzy lata od Harry’ego Me ghan była dla niego jak
matka, która trosz czy się o niego i do daje mu otu chy. „Wpływa
sta bi li zu jąco na ży cie ma łego, za gu bio nego chłopca [...]. Bę dzie mu siała
zre zy gno wać ze wszyst kiego, żeby po ślu bić księ cia”[11]. Tre vor Phil lips,
nie zwy kle uta len to wany czarny ko men ta tor, wy ra ził to, co wielu oso bom
le żało na ser cach: „Wiel kie zna cze nie ma to, że mówi o du mie ze swo jego
po cho dze nia. Z per spek tywy lu dzi, któ rzy nie są biali, bę dzie to bar dzo
po zy tywne, no wo cze sne po dej ście, na ja kie cze kają od dawna”[12].

Oczy wi ście zna la zło się też kilku scep ty ków. „Nie jeź dzi konno
i nie na wi dzi po lo wać? – py tano. – Czy bę dzie pa so wać do ary sto kra tów
ota cza ją cych Harry’ego?”[13]. Ktoś do brze po in for mo wany do cie kał, czy
naj bliżsi przy ja ciele księ cia, „Skippy” In skip i Guy Pelly, po lu bili Me ghan.



Ni naki Priddy, przy ja ciółka z dzie ciń stwa, sko men to wała to naj bar dziej
zja dli wie: „Aro gancka księż niczka do staje to, czego pra gnie, a Harry
po zwo lił jej się omo tać. Za wsze fa scy no wała ją ro dzina kró lew ska. Chce
być drugą księżną Dianą. Na pewno umie jęt nie ode gra tę rolę, ale na
miej scu księ cia bym uwa żała”[14]. Roz cza ro wana tym, w jaki spo sób
Me ghan ją po trak to wała, sprze dała swoją hi sto rię i duży al bum zdjęć za
nie mal sto pięć dzie siąt ty sięcy fun tów.

Przy łą czył się na wet Tre vor En gel son. Żar to bli wie pró bo wał sprze dać
po mysł filmu: roz wod nik wal czy o prawo do opieki nad dziećmi z byłą
żoną, która po ślu biła księ cia.

Po prze ana li zo wa niu wy wiadu te le wi zyj nego z udzia łem Me ghan
Ste phen Glo ver, dro bia zgowy ob ser wa tor, za uwa żył, że „po trafi się
umie jęt nie pro mo wać”, „ma głowę do in te re sów i z pew no ścią nie da so bie
w ka szę dmu chać”. Za su ge ro wał też, że je śli Me ghan „ma za miar
pro mo wać markę Mar kle”, z pew no ścią po pad nie w kon flikt ze „znaną
z ostroż no ści marką Wind sor”. Na ko niec stwier dził: „Gło śno wy ra ża jąca
swoje zda nie ak ty wistka zza oce anu ro biąca dużo szumu wo kół spraw
świa to wej wagi to ostat nia rzecz, ja kiej po trzeba ro dzi nie kró lew skiej”[15].

Me dia na ca łym świe cie igno ro wały te po dej rze nia. W Ame ryce
za chwy cano się „naj bar dziej po żą da nym ka wa le rem na świe cie”. „New
York Post” za ty tu ło wał ar ty kuł o Me ghan: Olśniewa, jest uta len to wana, jest
fi lan tropką, a „Wa shing ton Post”: Jest Ame ry kanką i jest wspa niała.
W ży cio ry sie Me ghan zna la zły się same po chwały: „Po dob nie jak jej
kró lew ski wy bra nek, Mar kle żar li wie an ga żuje się w dzia łal ność
hu ma ni tarną. Czę sto orę duje na rzecz kam pa nii Or ga ni za cji Na ro dów
Zjed no czo nych i World Vi sion Ca nada, po dró żuje po ca łym świe cie,
pro mu jąc rów ność płci i do stęp do czy stej wody dla wszyst kich”. Cztery
po dróże, które od była w ciągu dwóch lat, oka zały się nie oce nione.

Pa łac Buc kin gham prze świe tlił też za in te re so wa nia Me ghan. Kró lowa
zdo łała prze ko nać Sa man thę Co hen, by wy co fała wy mó wie nie, które
zło żyła po odej ściu Ge idta. Co hen, matka trójki dzieci, zgo dziła się
po ma gać Me ghan jako jej pry watna se kre ta rzyni do ślubu i po nim. Pod



wo dzą Co hen ze brała się czter na sto oso bowa grupa in te li gent nych,
do świad czo nych urzęd ni ków – w jej skład wcho dził mię dzy in nymi Ja son
Knauf. Mieli za za da nie tak tow nie wy ja śnić Me ghan, na czym po lega
spe cy fika ży cia w ro dzi nie kró lew skiej i służby dla kraju, a także
przed sta wić ocze ki wa nia, ja kie się z tym wiążą. Dwo rza nie za po wie dzieli,
że Me ghan przez pół roku bę dzie się uczyć i słu chać: „Po dej dzie do swo ich
za dań z po korą”. W gru pie spe cjal nej zna leźli się też: zwią zany z pa ła cem
pod puł kow nik Nana Kofi Twu masi-An krah oraz lady Su san Hus sey, dama
dworu kró lo wej od 1960 roku. Hus sey i inne osoby z bli skiego oto cze nia
mo nar chini od wie dzały Me ghan w Not tin gham Cot tage, słu żąc po mocą
i radą.

Bio rąc pod uwagę, jak ważne było to, by ko bieta mie sza nej rasy po czuła
się mile wi dziana, ze spół Co hen sta rał się tak tow nie wy ba dać obawy
Me ghan i jej prio ry tety oraz zro zu mieć, w jaki spo sób mo głaby re ali zo wać
swoje am bi cje. Go dzi nami dys ku to wano o roz wią za niach roz ma itych
pro ble mów i o tym, jak spra wić, by po czuła się czę ścią ro dziny
kró lew skiej. Me ghan wy raź nie za zna czyła, że nie po zwoli, by pa łac
Buc kin gham pró bo wał ją ufor mo wać. Po zo sta nie nie za leżna. Nie chciała,
żeby „firma” dyk to wała jej, co ma my śleć ani czym się zaj mo wać. Jej
za cho wa nie ce cho wała pew ność sie bie. Mało kto nie do strze gał pro blemu –
Me ghan z de ter mi na cją parła do nie za leż no ści – ale nikt nie prze wi dział
nad cho dzą cej ba ta lii. Dwo rza nie ocze ki wali, że Me ghan wej dzie w ich
sze regi z nie kwe stio no waną lo jal no ścią wo bec Ko rony.

W roz mo wie z Oprah Win frey, a także w in nych wy wia dach, Me ghan
oskar żała pod wład nych o to, że od po czątku nie roz ma wiali z nią o jej
po trze bach i ce lach. Jed nak jesz cze przed wy wia dem Omid Sco bie
przy to czył opi nię sa mej Me ghan, prze czącą temu, co po wie działa póź niej
w te le wi zji. Na pi sał, że kró lowa była wspa niała, ser deczna i przy chylna
w sto sunku do no wej księż nej, a także że do pil no wała, by Me ghan była
do brze przy go to wana[16]. Sco bie do dał jesz cze, że także Ka rol za dbał o to,
by Me ghan miała wspar cie pod czas próby zro zu mie nia za wi ło ści peł nego
wzlo tów i upad ków ży cia w cen trum uwagi.



Ina czej było po noć z Kate. Me ghan prędko za częła się skar żyć, że
księżna nie przy jęła jej dość ser decz nie. Róż nice po cho dze nia
i do świad czeń nie wró żyły bli skiej przy jaźni[17]. O za ży ło ści ra czej nie
mo gło być mowy. Me ghan rzadko to le ro wała ko biety o wy raź nie róż nych
za in te re so wa niach i rzadko szła na ustęp stwa w kon tak tach z nimi. Kate
uwa żała za prze ciw niczkę, z którą na leży się li czyć.

Róż nice nie były wi doczne pod czas pierw szego ofi cjal nego wy stą pie nia
Me ghan na po czątku pół rocz nego to ur née po Wiel kiej Bry ta nii. Pierw szego
grud nia w Not tin gham, w mroźny po ra nek, na parę cze kał po kaźny tłum.
Me ghan ma nia wy bu chła, gdy tylko się po ka zali. „Po trze bu jemy te raz
ma gii”, krzyk nął ktoś z wiel bi cieli, kiedy opa no wana, swo bodna
Ame ry kanka wi tała tłumy u boku Harry’ego. Po da ro wała na wet swój
ogrze wacz do rąk ko bie cie na rze ka ją cej na zimno. Harry i Me ghan byli
go towi na to, by Bry tyj czycy ich po ko chali.

Przy chylne re la cje w me diach ra do wały Me ghan. Po rów nu jąc ją z Kate,
ktoś na pi sał, że księżna Cam bridge jest zbyt ofi cjalna i nie ubiera się tak
atrak cyj nie. Za sta na wia jąc się póź niej z per so ne lem pa łacu Ken sing ton nad
przy czy nami swo jej po pu lar no ści, do szła do wnio sku, że po pro stu jest
wy jąt kowa – utwier dzał ją też w tym Harry. To on pod su nął myśl, że na
Me ghan spły nęło nieco bla sku Diany. Nikt z jej świty nie za su ge ro wał, że
ta wy jąt ko wość bie rze się z tego, że Me ghan na leży te raz do ro dziny
kró lew skiej. W nie spełna mie siąc po ogło sze niu za rę czyn jedna z jej
pod wład nych za sta na wiała się w du chu: „Zy ska sławę, ale czy bę dzie
pa so wać do ro dziny kró lew skiej?”.

Z ko lei Me ghan mar twiła się wła sną ro dziną. Te le fo nu jąc do Tho masa
Mar kle’a w Ro sa rito, stale przy po mi nała mu, żeby się nie wy chy lał.
Przy ka zano mu nic nie mó wić i nie wy stę po wać pu blicz nie. Jego ad res
na dal po zo sta wał nie znany.

6 grud nia 2017 roku prze strogi Me ghan stały się bez war to ściowe[18].
Tom ju nior sprze dał ad res ojca pra sie. Tam tego dnia na Tho masa przed
do mem cze kał już re por ter „Da ily Mir ror”. Za py tany, czy po pro wa dzi córkę
do oł ta rza, od parł: „Na pewno bar dzo bym tego chciał”. Po czym do dał:



„Bar dzo się cie szę. Je stem za chwy cony. Przy kro mi. Chyba pan ro zu mie, że
nie mogę po wie dzieć nic wię cej”.

Zro bił, co w jego mocy. Na zdję ciach po ka zano nie chluj nie
wy glą da ją cego męż czy znę z nad wagą. Dzień póź niej ktoś za trzy mał go
w cia snej uliczce nie opo dal domu. „Pre zent dla pana”, po wie dział bry tyj ski
dzien ni karz, wci ska jąc mu do ręki bu telkę szam pana i pu dełko an giel skiej
her baty. W ciągu kilku go dzin na wą skiej, za ku rzo nej dro dze przed
bun ga lo wem Tho masa po ja wiły się za stępy dzien ni ka rzy i fo to gra fów.

– Roz pę tało się pie kło – za dzwo nił do córki ze swo jego za gra co nego
sa lonu. – Je stem osa czony.

Me ghan od cho dziła od zmy słów, szcze gól nie gdy usły szała hi sto rię
o szam pa nie.

– Można to uznać za ła pówkę – burk nął Harry, który przy słu chi wał się
roz mo wie. Tho mas był zdu miony. Jaką ła pówkę? O co mu cho dziło?

– Na ga bują mnie, gdy tylko wy cho dzę z domu – skar żył się. – To
sza leń stwo, je stem w po trza sku. Po trze buję po mocy.

– Z ni kim nie roz ma wiaj – na ka zał Harry, który wy raź nie nie po tra fił
wy obra zić so bie cha osu, jaki za pa no wał w od cię tej od świata spo łecz no ści
Tho masa. – Nie roz ma wiaj z me diami. Po żrą cię żyw cem.

– Nie mo że cie po móc mi się ich po zbyć? – za py tał Tho mas.
– Z ni kim nie roz ma wiaj. – Harry po zo stał nie wzru szony.
Tho mas wie dział, że po mo gli Do rii, która zna la zła się w po dob nym

po ło że niu, i za sta na wiał się, dla czego Me ghan od ma wia mu tego sa mego.
Choć póź niej bę dzie twier dziła, że Ja son Knauf wie lo krot nie roz ma wiał
z jej oj cem, to nie kon tak to wał się z nim nikt z Lon dynu[19]. Tho mas
ro zu miał, że Me ghan chce nad wszyst kim pa no wać. Nie mo gła po zwo lić,
by jej się wy mknął. Ani do pu ścić do tego, żeby reszta ro dziny Mar kle’ów
i Ra glan dów roz po wia dała na prawo i lewo różne plotki.

„To na prawdę nie zwy kłe – po wie dział Tho mas Sa man cie. Zda wało mu
się, że głos Me ghan brzmi dziw nie. – W obec no ści Harry’ego jest miła, ale



gdy tylko on wyj dzie z po koju, ona staje się inną osobą: jest zło śliwa i chce
mieć wszystko pod kon trolą”[20].

Za sko czyło go, że nie do stał kartki na Boże Na ro dze nie. Zdu mie wa jąca
była też su ge stia Me ghan, by od ciął się od Sa man thy i Toma ju niora.

– Nie po trze bu jesz ich – po wie działa.
– Nie za mie rzam wy przeć się swo ich dzieci – od parł. – To sza leń stwo.
– W ta kim ra zie nie mam ci nic wię cej do po wie dze nia – stwier dziła. –

Nie mamy już o czym roz ma wiać[21].
Tho mas po dej rze wał, że ten kon flikt to sprawka Do rii. Ale zda wało mu

się też, że Me ghan przy ka zała matce nie roz ma wiać z nim. „Do ria
pod sy cała w córce gniew i zło śli wość”, skar żył się. Choć nie chęt nie,
w końcu uwie rzył, że Do ria do strze gła „szansę” na to, by Me ghan spła ciła
za nią po życzki stu denc kie i ku piła jej nowy sa mo chód. Była żona po raz
pierw szy igno ro wała jego te le fony. Do szedł do wnio sku, że wy ko nuje
po le ce nia Me ghan.

W pa łacu Ken sing ton para zna la zła się w cen trum za mie sza nia, które
sama wy wo łała. W te le wi zyj nym fil mie do ku men tal nym z oka zji
dwu dzie stej rocz nicy śmierci Diany Harry otwar cie po tę pił me dia za
spo wo do wa nie śmierci jego matki. Za po mniał o tym, że Diana wie lo krot nie
po zo wała fo to gra fom i pro wo ko wała, szcze gól nie w tur ku so wym ko stiu mie
ką pie lo wym na po łu dniu Fran cji na krótko przed swoją śmier cią, i że
wy pa dek spo wo do wał kie rowca pro wa dzący pod wpły wem al ko holu,
któ rego Dodi Fayed na kła niał do bra wu ro wej jazdy. Diana nie za pięła
pa sów.

Przed fil mem o Dia nie wy emi to wano film do ku men talny o księ ciu
Har rym w Afryce i jego or ga ni za cji cha ry ta tyw nej Sen te bale. Książę
wy ja wił, że chciałby spę dzić resztę ży cia, pra cu jąc w Afryce. „Mam te raz
tyle ener gii, czuję się po bu dzony do dzia ła nia – po wie dział. – Je śli o mnie
cho dzi, to wiem do kład nie, co chcę zro bić [ze swoim ży ciem]”. Jego
przy szło ścią była Afryka.



„Zdu miało mnie, że wy daje się taki szczę śliwy i od prę żony”, do no siła
Bry ony Gor don na ła mach „Da ily Te le graph”. Dzien ni karka sta wiała go za
„wzór do na śla do wa nia”, pi sała też, że „jego de li katne po dej ście” naj le piej
do wo dzi, że po zbył się swo ich de mo nów. Oto prze sła nie, ja kie ma dla
mło dych lu dzi, pi sała da lej: „Bądź cie dla sie bie do brzy i po stę puj cie
do brze, a wszystko inne ja koś się ułoży”[22]. Gor don pro mo wała w ten
spo sób pod kast Harry’ego Mad World, w któ rym opo wia dał o tym, jak
w jego ży ciu za pa no wał „cał ko wity chaos”.

Nie wspo mniał o tym, że jest wdzięczny Me ghan za wpro wa dze nie go
w ar kany te ra pii od wraż li wia nia i po now nego prze twa rza nia in for ma cji za
po mocą ru chów ga łek ocznych, ma ją cej za za da nie uwol nić nie po ko jące
wspo mnie nia[23]. W po dobny spo sób wy po wia dała się Me ghan: „Dużo się
nad wszyst kim za sta na wiam i sta ram się my śleć o in nych, być wraż liwa na
to, co czują”[24]. Dwor scy pod władni pary wi dzieli to ina czej.

W wy wia dzie z oka zji za rę czyn Me ghan po wie działa te le wi zji BBC, że
po ślubi Harry’ego i wej dzie do ro dziny kró lew skiej na wła snych za sa dach.
W pry wat nych roz mo wach z pod wład nymi mó wiła o roz po czę ciu kam pa nii
na rzecz wzmoc nie nia po zy cji ko biet i o swo jej iry ta cji z po wodu pa nu ją cej
w ro dzi nie kró lew skiej tra dy cji uni ka nia kon tro wer sji.

Słu cha jąc opi nii Me ghan, Sa man tha Co hen mu siała brać pod uwagę
różne draż liwe kwe stie. Czy trzy dzie sto sze ścio let nia ko bieta, która uważa,
że od nio sła suk ces za wo dowy, jest w sta nie wy po wia dać się
w po wścią gliwy spo sób, cha rak te ry styczny dla Bry tyj czy ków? Czy bę dzie
w sta nie od rzu cić hol ly wo odzką skłon ność do prze sady i za cho wać
dys kre cję, ogra ni cza jąc się do sta rej pa ła co wej śpiewki: „bez ko men ta rza”?
W jaki spo sób am bitna, sku piona na ka rie rze, wy ga dana ak torka
z Ka li for nii może zro zu mieć nie zmienną hie rar chię ro dziny kró lew skiej
i sztywną ety kietę? Ktoś z pod wład nych po ci chu wąt pił, że Me ghan
na prawdę chce za mie nić słońce i bryzę znad oce anu na desz czową Wielką
Bry ta nię. Czy Harry przy pad kiem nie ule gnie po ku sie po rzu ce nia te re nów
ło wiec kich, aby za miesz kać w Be verly Hills?



Te py ta nia po zo stały bez od po wie dzi. Me ghan nie cho dziła na
kom pro misy. Ule głe uśmie chy uwa żała za wy raz zgody, a nie grzecz nego
po iry to wa nia. Nie po do bały jej się ary sto kra tyczne ma niery i na wyki
pod wład nych. Uwa żała za nie zręczne to, że po sia dają ma jątki. Nie chciała
ubie rać się, mó wić czy na wet my śleć jak oni. Pod władni Co hen w du chu
są dzili, że nie sto so wa nie się Me ghan do bez względ nych wy ma gań, ja kim
mu szą spro stać człon ko wie ro dziny kró lew skiej, świad czy
o nie od po wie dzial nym braku umiaru. W przeded niu świąt Bo żego
Na ro dze nia w 2017 roku obie strony upa try wały przy czyn nie po ro zu mień
w ze tknię ciu się róż nych kul tur[25].

Me ghan była przy zwy cza jona do tego, że dzień za czyna wcze śnie. Była
stwo rzona do dzia ła nia, chciała mieć coś do ro boty. Pod władni do sta wali
mejle przed śnia da niem, nie kiedy o pią tej rano. Nie one sta no wiły pro blem,
ale to, że Me ghan iry to wała sprawa od po wie dzi. Ni gdy nie wy ja śniła, czy
ocze kuje ich na tych miast, rów nież na wia do mo ści wy sy łane o pią tej rano,
czy ra czej wy ko nuje swoje co dzienne za da nia. „Wo leli bar dziej no bliwe
tempo”, po wie dzą przy ja ciele Me ghan o jej pod wład nych i do da dzą, że nie
po do bała im się „ame ry kań ska etyka pracy”.

Te uwagi ce lowo ma skują wy raźną zmianę za cho wa nia Me ghan. Krą żyły
opo wie ści o tym, że jej roz mowy z oso bi stą asy stentką Me lissą To uabti
koń czyły się krzy kami, jak wtedy, gdy Me ghan za ży czyła so bie spe cjal nych
czer wo nych ko ców dla uczest ni ków po lo wa nia w San drin gham[26]. Póź niej
skar żyła się, że To uabti ku piła nie wła ściwe koce[27]. Mó wiło się też, że
Amy Pic ke rill, bli ska współ pra cow niczka przy szłej księż nej, są dzi, iż
Me ghan za cho wuje się, jakby była uprzy wi le jo wana, czym po trafi
do pro wa dzić ją do pła czu. Uwa żała też, że Me ghan nie chce słu chać rad.

Słynna em pa tia Me ghan ulot niła się gdzieś w dro dze z Ka nady do pa łacu
Ken sing ton. Nie któ rzy po wie dzą, że przy jęła za cho wa nie elit z To ronto lub
hol ly wo odz kich ma gna tów. Inni wi nili księ cia, który da wał jej przy kład
swoim wy bu cho wym, aro ganc kim za cho wa niem w sto sunku do
pod wład nych. Tak czy ina czej, je den z dwor skich urzęd ni ków mu siał
w końcu po pro sić Harry’ego i Me ghan, by w roz mo wach z pod wład nymi



wy ka zy wali wię cej zro zu mie nia. Me ghan miała po noć po wie dzieć, że jej
za da niem nie jest roz piesz cza nie in nych[28]. Oczy wi ście nikt nie wie dział,
że po dobne skargi po ja wiały się już wcze śniej: w trak cie krę ce nia spotu dla
Re it mans czy ze strony Ad riana Sing tona.

Poza mu rami pa łacu wszystko wy glą dało jak z bajki. Pa łac Buc kin gham
po in for mo wał me dia, że para z oka zji ślubu pla nuje „uro czy stość, w któ rej
we zmą udział obie ro dziny i sze ro kie grono przy ja ciół, mile wi dziani będą
też po stronni przed sta wi ciele spo łe czeń stwa”. Me ghan miała wkrótce
zo stać oby wa telką bry tyj ską oraz przy jąć chrzest w Ko ściele an gli kań skim,
któ rego udzieli jej ar cy bi skup Can ter bury.

Kró lowa miała świa do mość, że Me ghan po doba się mło dym lu dziom
i zróż ni co wa nym spo łecz no ściom, dla tego chciała wpro wa dzić ją do
ro dziny jesz cze przed ślu bem. Aby za do wo lić Harry’ego i pod pre sją
Ka rola, ze rwano z tra dy cją: Me ghan zo stała za pro szona na lunch
bo żo na ro dze niowy dla pra cow ni ków pa łacu Buc kin gham, na przy ję cie
ro dzinne w zamku Wind sor i do San drin gham na święta w to wa rzy stwie
trzy dzie ściorga człon ków ro dziny. Ona i Harry mieli za trzy mać się
w An mer Hall u Kate i Wil liama. Przy każ dej oka zji Me ghan za cho wy wała
się i wy glą dała bez za rzutu.

W Boże Na ro dze nie ze brał się tłum więk szy niż zwy kle, aby
ob ser wo wać, jak fan ta styczna czwórka z uśmie chem idzie ra zem do
ko ścioła. Wszy scy są dzili, że obie ro dziny za po cząt kują nową, szczę śliwą
dy na stię na ko lejne czter dzie ści lat. Trzy ma jąc się za ręce, Harry i Me ghan
cze kali na przy by cie kró lo wej. Po mszy spe szona Me ghan ukło niła się
mo nar chini. Trzy lata póź niej Harry bę dzie twier dził, że wbrew po zo rom
„Me ghan spo tkała się z bra kiem wspar cia i zro zu mie nia”[29].

W drugi dzień świąt książę nie wziął udziału w tra dy cyj nym po lo wa niu
na ba żanty w San drin gham – za miast tego go ścin nie po pro wa dził au dy cję
To day w czwar tym pro gra mie ra dia BBC. Wy emi to wano w nim wy wiad
z Ba rac kiem Obamą, który Harry na grał w To ronto pod czas In vic tus
Ga mes. Póź niej książę po wie dział, że święta mi jają mu fan ta stycz nie i że to
oka zja, by przed sta wić Me ghan jego wie lo po ko le nio wej ro dzi nie.



„Przy pusz czam, że ni gdy ta kiej nie miała”, po wie dział na żywo na an te nie.
Słu cha czom w kraju ten ko men tarz mógł się wy dać nie winny, ale
w ro dzi nie Mar kle’ów wy wo łał obu rze nie. Pod czas ślubu na Ja majce
Tre vor En gel son mó wił to samo.

Tho mas Mar kle za sta na wiał się, w jaki spo sób Me ghan przed sta wiła
Harry’emu swoje dzie ciń stwo. Czy była po rzu coną sie rotką, cze ka jącą na
ra tu nek? Po czuł się ura żony. Do ło żył wielu sta rań, by stwo rzyć jej
ko cha jący dom. Na wet po roz wo dzie za pra szał Do rię na wspólne ob chody
Bo żego Na ro dze nia. Sa man tha Mar kle sta now czo twier dziła, że przed
wy jaz dem na stu dia Me ghan tak na prawdę miała dwa bar dzo szczę śliwe
domy. We wpi sie na Twit te rze skie ro wa nym do Harry’ego ostrze gała:
„Skoro na szą ro dzinę trak tuje w ten spo sób, to twoją też”.

Złość na Me ghan prze rwało nie spo dzie wane aresz to wa nie Toma ju niora
za pi jacką awan turę z na rze czoną w Ore go nie. Mimo że to Tom przy sta wił
Dar lene pi sto let do głowy, zo stał zwol niony, a ona tra fiła do aresztu[30].
Cały ten cyrk po raz ko lejny uwy dat nił dy le mat Me ghan. Chciała, żeby
pro blem ro dziny znik nął z jej nar ra cji.

Tom ju nior, po dob nie jak reszta Mar kle’ów, spo dzie wał się za pro sze nia
na ślub. Prze cież w dzie ciń stwie czę sto ba wił się z Me ghan, a po tem
wi dy wał z nią, za nim wy je chała do Ka nady. Za pro sze nia do Lon dynu
ocze ki wali też bra cia Tho masa – Fred, ka płan Ko ścioła pra wo sław nego,
który chrzcił wszyst kie dzieci Mar kle’ów wodą z Jor danu, oraz Mick,
eme ry to wany urzęd nik De par ta mentu Stanu, który po mógł Me ghan za pi sać
się na kurs dla stu den tów w Bu enos Aires. Oczy wi ście na miej sce
w ka plicy li czyła też Sa man tha. Ale za pro sze nia nie przy szły. Me ghan nie
za pro po no wała na wet, że ona i Harry przy lecą do Los An ge les lub
Mek syku na spo tka nie z Tho ma sem.

Nowy Rok para miała świę to wać w domu Da vida Lin leya, ku zyna
Harry’ego, na po łu dniu Fran cji. Kiedy tam le cieli, Me ghan prze czu wała, że
nad cią gają kło poty. Tho mas, który na dal po słusz nie mil czał, za czął
po dej rze wać, że córka wsty dzi się swo jej prze szło ści. Po chło nięta ro dziną
kró lew ską, nie do pusz czała do sie bie wła snej – lub uni kała kon taktu.



W Lon dy nie lady Su san Hus sey wła śnie zja dła lunch w mi łym
to wa rzy stwie grupy wy soko po sta wio nych lu dzi ze świata te atru.
Roz ma wiali o tym, czy Me ghan po ślu bie mo głaby współ pra co wać
z Na tio nal The atre. Mó wiąc o przy szło ści pary, Hus sey nie ocze ki wa nie
spo waż niała. „To się skoń czy łzami – ostrze gła. – Wspo mni cie moje
słowa”.
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PRZY KRO ŚCI

Po swoim ostat nim wy stę pie w se rialu W gar ni tu rach Me ghan mo gła
kon ty nu ować po dróż po Wiel kiej Bry ta nii, za aran żo waną przez pa łac
Ken sing ton.

Po wi zy tach w cen trum Car diff i Bir ming ham, gdzie ob le gały ją tłumy,
przy była do Bel fa stu. W Lis burn obej rzała wy stawę po świę coną ini cja ty wie
po ko jo wej, a jej rzecz nik po wie dział, że „[Me ghan] jest pełna uzna nia dla
cie płego przy ję cia, ja kie zgo to wano jej w Bel fa ście”. To wa rzy szące jej
osoby zdzi wiło to, że w ogóle nie in te re suje się hi sto rią wy spy, a prze cież
łą czyły ją silne związki z Joh nem Fitz pa tric kiem[1].

W chwili przy jazdu do Edyn burga Me ghan za cho wy wała się już
w spo sób wy raź nie nie przy sta jący do ro dziny kró lew skiej. Za miast trzy mać
dy stans, zgo dziła się pod pi sać książkę, ro biła so bie zdję cia z ludźmi i,
za chę cana przez Harry’ego, po zwa lała, by ją przy tu lali. Nie któ rzy skar żyli
się na to, że gra przed ka me rami, przy bija so bie z ludźmi piątki, czego nie
po winni ro bić człon ko wie ro dziny kró lew skiej, a także nie sto sow nie się
ubiera i idzie przed Har rym.

„Za cho wy wała się jak ty powa ak torka, jakby grała sie bie w jed nym
z przy szłych od cin ków se rialu The Crown – sko men to wała na ła mach
«Da ily Mail» Jan Moir. – Do kąd to wszystko zmie rza? Od tego na zbyt
słod kiego po kazu mi ło sier dzia jesz cze wszyst kim nam zrobi się tro chę
nie do brze”[2].

Tym cza sem Ni naki Priddy sprze dała tej sa mej ga ze cie ko lejne
wspo mnie nia. Ich pu bli ka cja zbie gła się z kry tyką Moir. Me ghan uwa żała,
że od rzu cona przy ja ciółka zło śli wie przed sta wia ją jako prze bie głą
ka rie ro wiczkę, która jesz cze w li ceum po sta wiła so bie za cel usi dlić



księ cia[3]. Z oceną Priddy wkrótce miała zgo dzić się też inna przy ja ciółka
Me ghan.

Naj waż niej szym punk tem po dróży Me ghan do Edyn burga była wi zyta
w ośrodku po mocy bez dom nym So cial Bi tes, pro wa dzo nym przez Jo sha
Lit tle johna. Zbie giem oko licz no ści Lit tle john rów nież był klien tem Giny
Nel thorpe-Cowne. To on za pro po no wał, by agentka zna la zła się wśród
dwu dzie stu osób cze ka ją cych na parę w ośrodku. Przed przy jaz dem
Harry’ego i Me ghan go ści po dzie lono na dwie grupy: każda miała spo tkać
się tylko z jed nym z nich.

„Pra co wa łam kie dyś z Me ghan – Gina zwró ciła się do dwor skiego
urzęd nika – chcia ła bym znów się z nią spo tkać”.

Od parł, że nie ma pro blemu, i skie ro wał ją do grupy Me ghan. Kwa drans
póź niej, kiedy tłumy na ze wnątrz wi tały nad jeż dża jącą parę grom kimi
okrzy kami, urzęd nik od cią gnął Ginę na bok. „Przy kro mi, ale jest pani
w nie wła ści wej gru pie. Po my li li śmy się. Pro szę przejść do grupy księ cia”.

Po wej ściu para się roz dzie liła. „Pra co wa łam kie dyś z Me ghan –
Nel thorpe-Cowne zwró ciła się bez po śred nio do Harry’ego. – Czy to ona
chciała, że bym zna la zła się w tej gru pie?” Nie od po wie dział. Chwilę
póź niej Me ghan zer k nęła na nią i od wró ciła wzrok. Nie mo gąc uwie rzyć
w to, co się dzieje, Nel thorpe-Cowne ru szyła w jej stronę. Wy raź nie
za że no wany urzęd nik za gro dził agentce drogę.

„Zro zu mia łam, że te raz je stem dla niej bez war to ściowa – ża liła się
Nel thorpe-Cowne. – Ona ota cza się wy łącz nie ludźmi, któ rzy mogą po móc
jej w awan sie. Po trafi za my kać za sobą drzwi do prze szło ści”[4]. Me ghan
zi gno ro wała główną za sadę przy świe ca jącą ro dzi nie kró lew skiej: sta raj się
ni kogo nie ura zić.

W pa łacu Ken sing ton pod władni Me ghan za częli do strze gać pro blem.
Stwier dzili, że na rze czona księ cia nie zdaje so bie sprawy z re aliów:
zna la zła się w cen trum za in te re so wa nia, po nie waż wy cho dzi za Harry’ego,
to dla tego lu dzie słu chają jej z sza cun kiem, a na wet z po dzi wem.
W moż li wie grzeczny spo sób sta rali się za ko mu ni ko wać jej różne sprawy:
„Za sta na wiam się, czy nie ze chcia łaby pani...”. Po zo sta wała nie wraż liwa na



te wy siłki. Prze ma wiała z pew no ścią sie bie, która zda niem pod wład nych
su ge ro wała: wła ści wie ni czego nie mu szę się już uczyć.

Harry nie poj mo wał, że jego na rze czona myli sławę z re pre zen to wa niem
ro dziny kró lew skiej. W Hol ly wood gwiazdy zwięk szały swoje szanse na
zdo by cie spon so rów, po pra wiały swoją oglą dal ność czy za in te re so wa nie na
In sta gra mie za po mocą drob nych ge stów, ta kich jak kry tyka pre zy denta
Trumpa pod czas ce re mo nii roz da nia Osca rów, klę ka nie do hymnu lub
za kła da nie or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, na któ rych same ko rzy stały
naj bar dziej.

W od róż nie niu od nich ro dzina kró lew ska może prze trwać i cie szyć się
po wo dze niem, je śli bę dzie rzu cać świa tło na osią gnię cia cu dze, a nie
wła sne, świę to wać ważne oka zje pań stwowe, pro mo wać kraj za gra nicą
i po cie szać in nych w ra zie tra ge dii. Świat ro dziny kró lew skiej po wi nien
ko ja rzyć się z al tru izmem, hi sto rią, tra dy cją i dys kret nym me ce na tem,
z któ rego nikt nie czer pie oso bi stych ko rzy ści. To dla tego pro stac kie
wy bryki Ka rola i An drzeja były dla ro dziny ta kim utra pie niem.

Mimo dłu gich roz mów z pod wład nymi Me ghan nie chciała przy jąć do
wia do mo ści, że dzia ła nia, które po dej muje pa łac, nie wiele kosz tują i są
wy jąt kowo ostrożne. Za da niem ro dziny kró lew skiej jest in au gu ro wać różne
wy da rze nia, uśmie chać się i do da wać otu chy, a nie pro mo wać sie bie.
Księżna Diana ni gdy nie za kła dała kosz tow nych or ga ni za cji do bro czyn nych
ani nie za trud niała se kre ta rza pra so wego na pe łen etat. Kró lową po dzi wiano
za to, że swoje opi nie za cho wuje dla sie bie. Ale Me ghan była go towa
„ru szyć z ko pyta”. Prze cież czę sto po wta rzała: „Chcę mieć kon kretny
wpływ [...]. Ta praca to po karm dla mo jej du szy”.

Nowa są siadka zi ry to wała księżną Kate, wy zna jącą ostrożne po dej ście:
na ucz się co i jak, za nim za czniesz peł nić obo wiązki w ro dzi nie
kró lew skiej. Tym cza sem Me ghan cią gle gdzieś bie gła – tylko do kąd?
I z kim? Czy zda wała so bie sprawę z tego, że człon ko wie ro dziny
kró lew skiej nie ry wa li zują ze sobą, tylko bie gną ra zem pod wo dzą
mo nar chini?



Dwo rza nie sta rali się po móc Me ghan zna leźć się w cen trum
za in te re so wa nia, dla tego szu kali od po wied nich oka zji, dzięki któ rym
mo głaby pro mo wać swoją fi lan tro pię. Od razu po my śleli o ak cji
w me cze cie Al-Ma naar nie opo dal Gren fell To wer w za chod nim Lon dy nie.
W czerwcu 2017 roku w po ża rze bu dynku zgi nęły sie dem dzie siąt dwie
osoby. Mię dzy na ro dowa grupa ko biet oca la łych z po żaru zor ga ni zo wała
w me cze cie ja dło daj nię Hubb Com mu nity Kit chen. Dwa razy w ty go dniu
ko biety przy rzą dzały tam swoje miej scowe przy smaki dla osób, które po żar
po zba wił da chu nad głową. Pa łac chciał wy ko rzy stać to, że Me ghan
in te re suje się je dze niem, oraz wzmoc nić jej po zy cję ak ty wistki, tak więc
zor ga ni zo wał jej wi zytę w ja dło dajni, po czym opu bli ko wał jej zdję cia
w far tu chu – płu czą cej ryż, kosz tu ją cej po traw i usta wia ją cej ta le rze
w stosy. „Na tych miast po czu łam się zwią zana z ja dło daj nią tej spo łecz no ści
– na pi sała. – To miej sce, gdzie ko biety śmieją się i pła czą, ra zem go tują
i prze ży wają ża łobę”[5].

Jesz cze waż niej szym kro kiem było przy go to wa nie Me ghan do roli
wi ce prze wod ni czą cej Za rządu Po wier ni czego Bry tyj skiej Wspól noty
Na ro dów, mię dzy na ro do wej or ga ni za cji, w któ rej skład wcho dzą
pięć dzie siąt cztery kraje. Or ga ni za cji pa tro no wała kró lowa, pra gnąca
pod kre ślić w ten spo sób swoje od da nie spra wie wie lo kul tu ro wo ści.
Sześć dzie siąt pro cent po pu la cji Wspól noty Na ro dów sta no wią osoby
po ni żej trzy dzie stego roku ży cia. Na przy ję ciu Fo rum Mło dych Wspól noty
Na ro dów, ma ją cym pro mo wać wzmoc nie nie po zy cji ko biet, Me ghan,
w oto cze niu przy wód ców po li tycz nych, przy glą dała się, jak Harry zo staje
prze wod ni czą cym or ga ni za cji. „W swo jej no wej roli – po wie dział – będę
pra co wać dla do bra kró lo wej, mo jego ojca księ cia Wa lii oraz brata
Wil liama”. Do dał jesz cze, że prio ry te tem jego i Me ghan, która zo stała
am ba sa dorką Wspól noty, bę dzie wspie ra nie dwóch i pół mi liarda oby wa teli
Wspól noty Na ro dów[6]. Dzięki no wej roli, jaką jej po wie rzono, Me ghan
po czuła się pew niej. Bez wąt pie nia było to waż niej sze sta no wi sko niż
am ba sa dorka ONZ Ko biety.



Nie stety w me diach spo łecz no ścio wych po ja wiły się ra si stow skie
ko men ta rze. Na In sta gra mie konto pa łacu Ken sing ton śle dziło sie dem
mi lio nów użyt kow ni ków i to oni na tknęli się na ra si stow skie przy tyki
part nerki prze wod ni czą cego an ty unij nej Par tii Nie pod le gło ści
Zjed no czo nego Kró le stwa (UKIP). Wpis za smu cił Harry’ego i Me ghan,
któ rzy póź niej wie lo krot nie po da wali go za przy kład tego, że dwor scy
urzęd nicy nie ra dzili so bie z groź bami po cho dzą cymi z licz nych źró deł[7].
Urzęd nicy od po wie dzieli, że to nie kilka gróźb w me diach
spo łecz no ścio wych było pro ble mem – po pro stu przy tło czył ich za lew
żą dań ze strony Harry’ego i Me ghan, któ rzy chcieli, by usu wano wszyst kie
uwagi kry tyczne.

W tym cza sie Me ghan ner wowo kie ro wała przy go to wa niami do ślubu.
Oczy wi ście po ja wiły się na pię cia. Naj le piej obe znane osoby wie działy, jak
wiele za leży od re la cji Me ghan i Kate. Wy raź nych róż nic mię dzy tą dwójką
nie dało się ła two po go dzić ani za tu szo wać.

Aby unik nąć co dzien nych po rów nań po mię dzy tym, jak miesz kają,
Me ghan uznała, że po trze buje dru giego domu. Chciała uciec z pa łacu
Ken sing ton. Na miastkę ka li for nij skich plaż udało się zna leźć nie opo dal
Soho Farm ho use, pry wat nego klubu w Chip ping Nor ton w hrab stwie
Oxford shire. Z po cząt kiem 2018 roku Harry wy na jął prze ro bioną na dom
ka mienną sto dołę po ło żoną w po sia dło ści Great Tew. Tu taj Me ghan mo gła
przyj mo wać przy ja ciół z Ame ryki i za pra szać to wa rzy stwo Harry’ego.
Bra ko wało tylko bry tyj skich zna jo mych Me ghan. Była to bar dzo nie liczna
grupa.

28 lu tego 2018 roku, a więc trzy mie siące przed ślu bem, Me ghan miała
znów po ja wić się pu blicz nie w od po wie dzi na su ge stie, że nie czuje się mile
wi dziana w ro dzi nie kró lew skiej. Sa man tha Co hen i Ja son Knauf sta nęli na
rzę sach, aby za chę cić me dia do po ka za nia fan ta stycz nej czwórki w jak
naj lep szym świe tle – tym ra zem w roli pa tro nów Royal Fo un da tion.

Fun da cja miała wy jąt kowy sta tus. Kon cen tro wała się na po mocy oso bom
z pro ble mami psy chicz nymi i mię dzy in nymi dla tego zna la zła się
w cen trum uwagi dzia łal no ści fi lan tro pij nej Wil liama, Kate i Harry’ego. Ta



trójka pa tro no wała fun da cji i do pew nego stop nia kie ro wała jej
dzia łal no ścią. Wła dzę spra wo wało kie row nic two fun da cji, dość ni jaka
grupa, kry ty ko wana za to, że nie udol nie prze sta wia człon ków ro dziny
kró lew skiej ni czym piony na sza chow nicy. Wil liam, Kate i Harry przy wy kli
do ich dzi wacz nego za cho wa nia, ale przy by cie Me ghan – oczy wi stej
kan dy datki do pracy w fun da cji – za bu rzyło rytm i zwy czaje kie row nic twa.
Jej fe mi nizm gryzł się z ich głę boko za ko rze nio nym kon ser wa ty zmem.

„Wła śnie te raz – Me ghan en tu zja stycz nie zwró ciła się do pu blicz no ści –
w do bie kam pa nii Me Too i Ti me sUp, mu simy nie prze rwa nie zwra cać
uwagę na to, by ko biety czuły, że są silne, i pro mo wać osoby, które je
w tym wspie rają – mó wiła przed ka me rami. – Czę sto sły szy się, że ktoś
po maga lu dziom od na leźć swój głos. Zu peł nie się z tym nie zga dzam,
po nie waż ko biety nie mu szą szu kać swo jego głosu. One go mają, mu szą
tylko po czuć, że mogą go uży wać, a lu dzi trzeba za chę cać do słu cha nia”.

Igno ru jąc za sty głą w bez ru chu twarz Kate, Me ghan mó wiła
o in klu zyj no ści i róż no rod no ści – z prze ko na niem opo wia dała o tym, że
chcia łaby skoń czyć z po wszechną nie rów no ścią, i że nie raz mu siała
opro te sto wać to, że w se rialu W gar ni tu rach jest tyle scen, w któ rych miała
wyjść spod prysz nica w ręcz niku. Sta wiała się w roli pio nierki, wal czą cej
o swoje prze ko na nia – „fe mi ni stycz nej księż niczki, o ja kiej ma rzymy” –
a do tego od waż nie ogło siła Harry’ego fe mi ni stą[8].

Pu blicz ność re ago wała róż nie. Wielu mło dych lu dzi było pod wra że niem.
Zda niem in nych ko biety w Wiel kiej Bry ta nii wcale nie wy da wały się
uci szane. To one zaj mo wały wiele zna czą cych sta no wisk w kraju:
mo nar chini, pre mierka, pre ze ska Sądu Naj wyż szego, wy soko po sta wione
urzęd niczki służby cy wil nej, prze my słow czy nie i re dak torki na czelne. Co
wię cej, Me ghan prze ma wiała do nich z po dium „jako matka, fe mi nistka
i orę dow niczka” – bo tak póź niej lu biła się przed sta wiać – za sprawą
Harry’ego. Ty tuł i bo gac two zdo bę dzie dzięki mał żeń stwu, nie wsławi się
oso bi stymi osią gnię ciami. Krę ciła pi lo towy od ci nek se rialu, o ja kim nie
śniło się na wet Ra chel Zane.



W trak cie prze mowy na rze czo nej Harry do strzegł na twa rzy Wil liama
za sty gły gry mas uśmie chu. Pu bliczne wy ra ża nie opi nii stało w sprzecz no ści
z rolą ro dziny kró lew skiej ma ją cej w bez stronny spo sób pro mo wać jed ność
na rodu. Me ghan nie zo stała za pro szona do fun da cji, żeby zmie niać
zwy czaje ro dziny kró lew skiej. Nie zro zu miała – oba wiał się w du chu
Wil liam – że spo łe czeń stwo nie ocze kuje po ufa ło ści, tylko nimbu
ta jem nicy. Czy pró bo wała przy ćmić Kate? Nie wie działa, że w mo nar chii
kon sty tu cyj nej obo wią zuje hie rar chia? Cze go kol wiek spró buje, i tak nie
wy gra, bo Kate bę dzie kie dyś kró lową, a ona po zo sta nie księżną. Czy Harry
wy ja śnił Me ghan, że zgod nie z kró lew ską ety kietą za wsze będą mu sieli iść
za Wil lia mem i Kate? Czy od wa żył się po wie dzieć, że w ro dzi nie
kró lew skiej będą od gry wać co raz mniej szą rolę? A może uni kał mó wie nia
prawdy w oba wie przed utratą Me ghan?

– Naj pierw ślub – wy szep tał gło śno Harry, nie ocze ki wa nie prze ry wa jąc
jej prze mó wie nie.

– Mo żemy ro bić kilka rze czy na raz – od parła.
Za miast mó wić o zdro wiu psy chicz nym, dała się po nieść wi zji

no wo cze snej mo nar chii. Wi działa się w cen trum, nie ro zu mie jąc, że
w rze czy wi sto ści stoi na ubo czu. Było zro zu miałe, że woli się oszu ki wać.

Na pię cia mię dzy tą czwórką były co raz bar dziej oczy wi ste, ale Wil liam
sta rał się do pro wa dzić do zgody. Choć mo nar chia po winna „mieć zna cze nie
dla ich po ko le nia”, po stu lo wał, by nie „wy my ślali koła na nowo”.

Kiedy z pu blicz no ści pa dło py ta nie o róż nice zdań, wszy scy czworo
zgod nie się ro ze śmiali. Ow szem, przy znali, nie po ro zu mie nia się zda rzają.
„Leją się ciur kiem – po wie dział Harry. – Praca w ro dzi nie bywa
wy zwa niem”.

Na py ta nie, czy wszyst kie kon flikty udało się za że gnać, Wil liam od parł:
„Nie wiemy”. Pa no wała at mos fera we so łej życz li wo ści dla Me ghan,
dla tego mało kto za uwa żył, że uśmiech na twa rzy Kate skrywa iry ta cję.
Rzecz nicy pra sowi księż nej prze ka zali me diom, że jej su kienka kosz to wała
99 fun tów – w po rów na niu z gra na to wym ko stiu mem Me ghan za 1415
fun tów. Za sto icką po stawą przy szłej kró lo wej kryło się roz cza ro wa nie.



Szcze gól nie je śli cho dzi o spo sób, w jaki Me ghan trak to wała wspól nych
pod wład nych. Smu ciły ją też nie po ro zu mie nia w spra wie za rzą dza nia
fun da cją, a ostat nio rów nież nie przy jemne za cho wa nie Harry’ego
w sto sunku do Wil liama.

W ostat nich mie sią cach swoje re la cje z Wil lia mem usi ło wał na pra wić
Ka rol. Na stępca tronu oba wiał się kry zysu po śmierci kró lo wej. Jedną
z kon se kwen cji na ro do wej traumy po śmieci uko cha nej mo nar chini mo gło
być to, w jaki spo sób prze bie gnie jego ko ro na cja. Or ga ni za to rzy nie do grali
jesz cze szcze gó łów, ta kich jak liczba go ści, roz mach czy czas trwa nia
ce re mo nii. Nie za pa dła też de cy zja co do re li gij nego wy dźwięku. Ka rol
oba wiał się też, czy Wil liam wy razi zgodę na ko ro na cję Ca milli. Aby
zy skać wspar cie naj star szego syna pod czas trud nego okresu przej ścio wego,
Ka rol przy dzie lił Wil lia mowi i Kate wię cej obo wiąz ków pu blicz nych. Mieli
re pre zen to wać no wo cze sną twarz Wiel kiej Bry ta nii i jej naj lep szych
war to ści. Wszystko za le żało od tego, jak wpraw nie uda się przejść od
rzą dów kró lo wej do króla.

Pa ła co wej zmiany warty do ko ny wano zwy kle z ju bi ler ską pre cy zją.
Wy ją tek sta no wiło odej ście Chri sto phera Ge idta. Przy ję cie po że gnalne na
jego cześć miało się od być na po czątku marca 2018 roku w pa łacu
Buc kin gham. Ka rol uczest ni czył wcze śniej w od by wa ją cym się w pa łacu
św. Ja kuba chrzcie Me ghan, któ rego udzie lił ar cy bi skup Can ter bury. Książę
i jego brat An drzej nie przy jęli jed nak za pro sze nia na im prezę po że gnalną
Ge idta. Zboj ko to wali przy ję cie[9].

Na pię cia nie dało się ukryć. Ze sta no wi ska ustą pił też Mark Le ish man,
pry watny se kre tarz Ka rola. Tuż przed przy ję ciem kró lowa, na
zor ga ni zo wa nej przez sie bie ce re mo nii, nadała Ge id towi trzeci ty tuł
szla checki w ciągu sze ściu lat. Jego na stępca Edward Young bę dzie mu siał
sta wić czoła nie unik nio nemu i po głę bia ją cemu się kry zy sowi w ro dzi nie.
Nie wiele osób wie rzyło w to, że sta nie na wy so ko ści za da nia.

Dwa na ście dni póź niej, 12 marca, kró lowa prze wo dziła ro dzi nie pod czas
mszy w opac twie west min ster skim z oka zji Dnia Wspól noty Na ro dów. Nikt
z ze wnątrz nie wie dział, jak wy gląda sy tu acja. Tylko nie liczna grupka



do brze po in for mo wa nych osób za uwa żyła po iry to wa nie Me ghan, kiedy
zgod nie z usta loną hie rar chią mu siała iść za Kate, a nie obok, jakby były
so bie równe.
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ŁZY

Tho mas Mar kle czuł się osa mot niony.
– Nie do sta łem za pro sze nia na ślub – po skar żył się córce, dzwo niąc ze

swo jego bun ga lowu.
– Mu siało się zgu bić na po czcie – od parła.
Tho mas wie dział jed nak, że Do rię od wie dził urzęd nik bry tyj skiego

kon su latu z ofi cjal nym pi smem i za pro sze niem na ślub. Do szedł do
wnio sku, że Me ghan my dli mu oczy, i że to sprawka Do rii.

– Nie wy chy laj się – przy ka zała mu córka w tej sa mej roz mo wie
te le fo nicz nej.

W pa łacu nie któ rzy dzi wili się, że Me ghan nie chce dys kret nie za brać
Harry’ego do Los An ge les na spo tka nie z oj cem. Prze cież Do ria była
w sta łym kon tak cie z pa ła cem Ken sing ton w spra wie przy go to wań do
ślubu. Me ghan po le ciała na wet do Ka li for nii, żeby po ka zać matce szkice
sukni ślub nej, i usta lić, w ja kim stroju wy stąpi ona sama. Dom mody
Oscara de la Renty przy go to wał dla Do rii bla do zie loną su kienkę i ża kiet
oraz na kry cie głowy pod ko lor[1].

Pod czas tych wi zyt Me ghan nie za pro po no wała ojcu, żeby przy je chał do
Los An ge les. Po pro siła jed nak krawca z Be verly Hills, żeby zdjął
z Tho masa miarę na gar ni tur, który zo sta nie uszyty w Lon dy nie.
W pra cowni kra wiec kiej Tho mas po ja wił się pod pseu do ni mem.
Po wie dziano mu, żeby przy le ciał do Lon dynu 16 maja, a więc za le d wie
dwa dni przed ślu bem, i przy mie rzył go towy gar ni tur. Do ria także miała
po ja wić się w Lon dy nie tuż przed samą uro czy sto ścią, a to zna czyło, że
bę dzie zmę czona po dłu giej po dróży sa mo lo tem. Me ghan za wszelką cenę
chciała unik nąć kło po tli wych sy tu acji. Czy oba wiała się, że Tho mas



mógłby ujaw nić in for ma cje o ro dzi nie, które wo lała za cho wać
w ta jem nicy? Albo, co gor sza, że Harry wy stra szy się, gdy spo tka Tho masa,
i ze rwie za rę czyny?

Nie za do wo le nie ro dziny po głę biało za kło po ta nie Tho masa. Żadne z jego
dzieci ani ża den z braci nie zo stali za pro szeni na ślub. „Nie na miej scu”, tak
oce nił „obo jęt ność” bra ta nicy były dy plo mata Mi chael Mar kle. „Je stem
za smu cony i zdzi wiony – do dał. – Me ghan awan so wała w spo łe czeń stwie,
a nas zo sta wiła za sobą, wła śnie tak to od bie ram”[2]. Po tę piał ją rów nież
Tom ju nior: „Po róż niła całą ro dzinę”. Sa man tha przy pusz czała, że Me ghan
wsty dzi się bia łych męż czyzn z klasy ro bot ni czej. Rów nie roz cza ro wani
byli krewni Do rii, szcze gól nie jej przy rodni brat Jo seph John son. Trosz czył
się o Me ghan do chwili, gdy wy je chała na stu dia. Jo seph zmarł w 2021
roku, a wdowa po nim skar żyła się, że Me ghan nie prze słała jej
kon do len cji.

W pa łacu plot ko wano te raz o tym, jak zdzi wione mu siały być działy
re kla mowe kilku słyn nych do mów mody – mię dzy in nymi Cha nel, Dior,
Ar mani i Gi ven chy – kiedy pod władni przy szłej księż nej za częli dzwo nić
z prośbą: Me ghan bę dzie za chwy cona, je śli w nie da le kiej przy szło ści
przy ślą do pa łacu Ken sing ton to rebkę, buty lub ak ce so ria. Zdu mione
przed sta wi cielki do mów mody usły szały, że przed mioty te zo staną uznane
za pre zenty prze ka zane w ge ście do brej woli. Ochrzciły to zja wi sko „zniżką
dla księż nej”. W prze szło ści Kate od rzu cała wszel kie pro po zy cje
po da run ków zgod nie z za sadą, że ro dzina kró lew ska nie przyj muje nic za
darmo. Wy glą dało na to, że pod władni Me ghan nie dbają o ta kie rze czy.

Te kło po tliwe po gło ski zbie gły się w cza sie z in for ma cją, że Kate
uro dziła trze cie dziecko, księ cia Lo uisa. Pięć go dzin póź niej ide al nie
uma lo wana i ubrana księżna, po zu jąc do zdjęć na scho dach szpi tala St
Mary’s, przed sta wiła naj młod szego członka ro dziny kró lew skiej, po czym
uśmiech nęła się i od je chała z Wil lia mem. Harry mu siał po go dzić się z tym,
że jako szó sty w ko lejce do tronu nie jest już „za pa so wym” księ ciem.
Li czył, że zwią zek z Me ghan po może mu zna leźć dla sie bie nowe miej sce.



Ofiarą na ro dzin księ cia padł film do ku men talny o Ca milli, który
wy emi to wano wie czo rem w te le wi zji. Nie cie szył się za in te re so wa niem,
po nie waż uwaga chwi lowo sku piła się na Kate, a to z ko lei nie po ko iło
Ka rola. Zmar twiony bra kiem po pu lar no ści Ca milli i do nie sie niami, że
we dług son daży więk szość Bry tyj czy ków wo la łaby, żeby to Wil liam ob jął
tron po kró lo wej, Ka rol po pro sił sy nów, by w fil mie po chwa lili ma co chę.
Obaj od mó wili[3].

Ob ser wu jąca te nie po ro zu mie nia Me ghan po sta no wiła, że sama bę dzie
dyk to wać, jak ma wy glą dać jej wi ze ru nek pu bliczny. Sama zde cy duje,
w jaki spo sób ma po strze gać ją spo łe czeń stwo, oraz jaki ton nadać
uro czy sto ści ślub nej. Wie działa, że Hol ly wood po ko cha zdję cia
ame ry kań skiej księż niczki na tle śre dnio wiecz nego zamku i we wnę trzu
ko ścioła z pięt na stego wieku.

Kiedy udała się na ob chód ka plicy św. Je rzego, prze wod nik na po mknął,
że w ścia nach znaj dują się na grobki kró lów. Ale hi sto ria tych gra ni to wych
płyt i ich zna cze nie dla kraju nie zro biły na Me ghan wra że nia. Zi gno ro wała
na wet na gro bek Je rzego III, za któ rego rzą dów w 1776 roku Ame ryka
wy zwo liła się i prze stała być ko lo nią bry tyj ską. Po roku w An glii Me ghan
wie działa nie wiele o ro dzi nie Harry’ego czy jego kraju. Nie ob cho dziło jej,
że Ka rol i Ca milla, bę dąc roz wod ni kami, nie mogą wziąć ślubu w ka plicy.
Aby przy jąć Me ghan do ro dziny, kró lowa zgo dziła się ze rwać z tym
kon sty tu cyj nym zwy cza jem. Me ghan uwa żała to za oczy wi stość, wy da wało
jej się, że tak prze ło mowe mał żeń stwo po może – cy tu jąc Harry’ego –
utrzy mać po pu lar ność mo nar chii.

Za cho wa nie przy szłej księż nej tylko pod sy cało pa ła cowe spe ku la cje:
Kate po noć zło ściło to, jak Me ghan trak tuje wspól nych pod wład nych.
Skar żyli się, że za miast o coś po pro sić lub za py tać, czy coś jest moż liwe,
przy szła księżna od razu sta wia żą da nia. Na rze kała zwłasz cza na sta ran nie
do brany ze spół ko biet zaj mu ją cych się przy go to wa niami do ślubu. Kłót nie
do ty czyły na przy kład: mu zyki ślub nej (wy bór od kła dano do ostat niej
chwili), menu na przy ję cie we selne (bez prze rwy zmie niane), li sty go ści
(po mi nięto nie tylko daw nych przy ja ciół Harry’ego, ale też ku zy nów,



wuj ków i ciotki), tego, czy li stę go ści na leży po dać do wia do mo ści
pu blicz nej (Me ghan się nie zgo dziła, i tak zo stało), roz miesz cze nia go ści
w ka plicy św. Je rzego, py ta nia, czy w ka plicy można użyć od świe ża cza
po wie trza (prośba Me ghan zo stała od rzu cona), sukni ślub nej (cią gle
zmie niano fa son), ro sną cych kosz tów (Ka rol zgo dził się zwięk szyć bu dżet)
i tego, jaką tiarę po winna wło żyć Me ghan.

Spo śród pra cow ni ków pa łacu Buc kin gham naj bli żej kró lo wej była
sześć dzie się cio jed no let nia An gela Kelly, do ra dza jąca mo nar chini
w kwe stiach ubioru. Kelly była od dana kró lo wej, a do jej licz nych
obo wiąz ków na le żało zaj mo wa nie się kró lew ską ko lek cją tiar. Me ghan
zo stała za pro szona do pa ła co wego sejfu i od razu za pa liła się na wi dok tej
z błysz czą cymi szma rag dami. Wy bór spodo bał się też Harry’emu. Kelly
za su ge ro wała, że po cho dząca z Ro sji tiara bę dzie nie sto sowna do oka zji.
Książę się roz zło ścił. „Był po pro stu nie grzeczny”, do wie dział się „The
Ti mes”[4]. Kelly opo wie działa o tym przy krym zda rze niu kró lo wej, która
we zwała wnuka na roz mowę. „Twardo przy wo łała go do po rządku”,
do no siła da lej ga zeta.

Przed sa mym ślu bem bo ha terką sprzeczki stała się też nowa tiara. Fry zjer
Me ghan przy le ciał z No wego Jorku, żeby wy ko nać próbne ucze sa nie
z dia men tową tiarą kró lo wej Ma rii w kształ cie opa ski. Me ghan po pro siła
o do star cze nie jej do pra cowni fry zjera. Kelly od mó wiła. Po wie działa, że
tiar nie wy daje się na przy miarki fry zjer skie. Harry znów się zi ry to wał
i oskar żył Kelly o to, że jest nie skora do po mocy[5]. „Me ghan do staje to,
czego chce!”, wy krzy czał.

Nie któ rzy pod władni Harry’ego na zy wali go te raz „za kład ni kiem”[6]. Ale
to, że Me ghan w ogóle nie przej muje się tym, czy nie sprawi ko muś
przy kro ści, nie było już ta kie za bawne. Tra dy cja, hie rar chia i re la cje
ro dzinne nie po wstrzy mały jej przed uprzy krza niem ży cia wszyst kim
do okoła – na wet kró lo wej.

Na pięte sto sunki mar twiły Kate, gdy z trzy let nią córką Char lotte
przy je chała na przy miarkę sukni dla dru hen. Księżnę iry to wało, że Me ghan
roz sta wia pod wład nych po ką tach. Ktoś po skar żył się na jej



bez ce re mo nialne za cho wa nie. Ktoś inny po wie dział, że jest wy nio sła i nie
ma wy ro zu mia ło ści dla osób spoza swo jego kręgu. Naj le piej ujął to kie dyś
po eta W.H. Au den: „Osoby pry watne za cho wują się mą drzej i mi lej
w miej scach pu blicz nych ani żeli osoby pu bliczne w miej scach
pry wat nych”.

Księżna, która do piero co uro dziła Lo uisa, czuła się zbyt zmę czona na
spory o to, czy druhny po winny wło żyć raj stopy. Zgod nie z ety kietą
uwa żała, że tak. Jed nak Ka li for nijka nie zwa żała na kró lew ską tra dy cję.
W na ci skach wspie rała ją Jes sica Mul ro ney, obecna w roli do rad czyni
i matki ma łej Ivy, która też miała być druhną. Nie któ rzy po wie dzą, że
Me ghan od no siła się mi lej do Ivy niż do Char lotte. Z ko lei in nych dzi wiły
jej bli skie re la cje z Mul ro ney.

W trak cie przy miarki wy wią zała się sprzeczka o dłu gość su kienki
Char lotte. Kate uwa żała, że jest za krótka i źle leży. Asy stentka Me ghan
Me lissa To uabti oraz człon ko wie ze społu pro jek tantki Clare Wa ight Kel ler
z Gi ven chy od po wie dzial nego za przy miarki wi dzieli, że Me ghan
sta now czo od rzuca wszel kie su ge stie Kate. Nie była skłonna do
kom pro mi sów. Zda niem księż nej im pas naj le piej do wo dził, że To uabti
i inni pod władni nie bez po wodu skarżą się na Me ghan. Kate się roz pła kała.
Kir stie Al l sopp, przy ja ciółka Ca milli, po twier dzi póź niej, że to de spo tyczne
za cho wa nie Me ghan wzglę dem pod wład nych do pro wa dziło księżnę do
łez[7].

Po smut nej sce nie, do ja kiej do szło, Kate chciała się po go dzić. Po ko nała
ko ry tarz pa łacu Ken sing ton, by wrę czyć Me ghan bu kiet kwia tów. Po pro siła
jed nak, żeby na rze czona Harry’ego nie roz ma wiała z pod wład nymi tak
nie grzecz nie. „To nie do przy ję cia”[8]. Nie spo sób stwier dzić
jed no znacz nie, co stało się póź niej. We dług Kate Me ghan za trza snęła jej
drzwi przed no sem i wy rzu ciła kwiaty do ko sza. Z ko lei Me ghan po wie
Oprah Win frey, że to ona pła kała, a nie Kate, i że kwiaty były na
prze pro siny[9]. „My ślę, że wła śnie wtedy wszystko się zmie niło”,
za uwa żyła słusz nie.



Twier dziła, że „oczer nia nie jej osoby” za częło się na do bre, kiedy
Ca milla To mi ney na pi sała w „Da ily Mail” o łzach Kate. Me ghan pro siła
rzecz nika pa łacu o spro sto wa nie, ale od mó wił[10].
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UPO KO RZE NIE

W Ro sa rito Tho mas Mar kle czuł się opusz czony. „Me dia uga niały się za
mną i prze śla do wały mnie co dzien nie. Nie wie dzia łem, do kogo się z tym
zwró cić. Lu dzie z pa łacu w ogóle mi nie po ma gali. Czu łem się cał ko wi cie
osa mot niony”[1]. Nie dość, że Me ghan nie dzwo niła, to jesz cze Ja son
Knauf, z któ rym miał się kon tak to wać w pa łacu, nie od po wia dał na jego
te le fony. Tho mas się de ner wo wał. Po wie dział póź niej, że zo stał zo sta wiony
na pa stwę losu[2].

Zna lazł się w cen trum za in te re so wa nia. Za smu cało go, że w sieci
i w ga ze tach na ca łym świe cie jest przed sta wiany jako za nie dbany, otyły
al ko ho lik i od lu dek. Pro wo ka to rzy w me diach spo łecz no ścio wych oskar żali
go o to, że pod ko puje Me ghan i nie stara się jej bro nić. Za wsty dzało go, że
jego wła sny styl ży cia tak bar dzo różni się od prze py chu, w ja kim żyła
Me ghan. Bry tyj skie ga zety za sta na wiały się, dla czego Me ghan nie ma
żad nych no wych zdjęć z oj cem; spe ku lo wały, że to z jej roz kazu Harry nie
spo tkał się do tąd z Tho ma sem, i za sta na wiały się, czemu Tho mas wciąż
zmie nia nu mer te le fonu[3].

Stale był obiek tem drwin, ale to Me ghan zra niła go naj bar dziej.
W roz mo wie te le fo nicz nej – a do cho dziło do nich rzadko – Tho mas
po wie dział Harry’emu, że chciałby wy gło sić krótką prze mowę na we selu.
Za raz po tem za dzwo niła do niego Me ghan i za po wie działa, że to
nie moż liwe. „Za bo lało – przy znał Tho mas. – To był naj więk szy cios”[4].
Tho mas, na gra dzany za swoją pracę oświe tle nio wiec z Hol ly wood, był
dum nym czło wie kiem. Ocze ki wał pu blicz nego uzna nia, może wręcz
po dziwu, po nie waż był oj cem wy jąt ko wej mło dej ko biety.



Sa man tha Mar kle wy słu chi wała jego cią głych skarg. W tym cza sie
zgło sił się do niej Jeff Ray ner, bry tyj ski fo to graf miesz ka jący w Los
An ge les. Za pro po no wał, że sfo to gra fuje przy go to wa nia Tho masa do ślubu
córki. Sa man tha prze ko ny wała ojca, że zdję cia udo wod nią, iż nie jest ta kim
od lud kiem. „Me dia nie spra wie dli wie przed sta wiały go w złym świe tle –
po wie działa – dla tego za su ge ro wa łam, żeby dał so bie zro bić zdję cia, które
po każą go z lep szej strony, i że sko rzy sta na tym on i ro dzina kró lew ska”[5].
Choć w jed nej z pierw szych roz mów te le fo nicz nych Harry prze strze gał ojca
Me ghan, by nie kon tak to wał się z me diami, które „zje dzą go żyw cem”,
Tho mas zgo dził się na pro po zy cję Sa man thy.

Z Ray ne rem spo tkał się w re stau ra cji w Ro sa rito. „Tu taj wy glą dasz
nie chluj nie i grubo”, po wie dział Ray ner, wy kła da jąc na sto lik ro bione
z za sko cze nia zdję cia Tho masa, które obie gły me dia. Na jed nym z nich
niósł cztery puszki piwa, co miało su ge ro wać, że dużo pije. „Do pil nu jemy,
że byś wy padł świet nie”, obie cy wał fo to graf. Tho mas mar twił się, czy
zdję cia nie będą wy glą dały na upo zo wane, dla tego pro sił Ray nera, by
spra wiały wra że nie, że zro bił je z ukry cia. Pod pi sali umowę. Tho mas miał
do stać pół tora ty siąca do la rów i tan tiemy w wy so ko ści trzy dzie stu pro cent.

27 marca Ray ner sfo to gra fo wał Tho masa w Ro sa rito: w Star buck sie,
prze glą da ją cego książkę z „ob raz kami z Wiel kiej Bry ta nii”, czy ta ją cego
wia do mo ści o Me ghan i Har rym w ka fejce in ter ne to wej i pod czas
zdej mo wa nia miary do gar ni turu ślub nego. „Krawca” ode grał Da vid Flo res,
sie dem na sto letni uczeń i sprze dawca w skle pie z ar ty ku łami na im prezy.
Do stał pięt na ście do la rów za po trzy ma nie cen ty me tra, który przy niósł
Mar kle.

– Wy glą dają na upo zo wane – po wie dział Tho mas Ray ne rowi.
– Pro szę się nie mar twić – od rzekł fo to graf. – Nikt się nie do my śli.
Na iwny, zde spe ro wany Tho mas uwie rzył Ray ne rowi. A ten cze kał na

wła ściwą oka zję, by sprze dać cenną zdo bycz.
W Lon dy nie z pa łacu wy cie kły in for ma cje o tym, że Me ghan za cho wuje

się nie uprzej mie wo bec pod wład nych. „Pre sja, by uwol nić się spod wpływu
mo nar chii, musi być przy tła cza jąca – po dej rze wała Ger ma ine Greer,



re pu bli kanka i fe mi nistka. – Już wcze śniej zda rzało jej się zwiać. Była już
za pro giem. My ślę, że znów to zrobi. Wła ści wie tro chę na to li czę, może
jesz cze za bie rze ze sobą Harry’ego”.

Wtó ro wała jej zgryź liwa fe lie to nistka Ca milla Long: „Nie wie rzę, że
Me ghan nie roz pla no wała jesz cze wiel kiego wy wiadu u Oprah, kiedy już
doj dzie do roz wodu, a ona uciek nie do Ame ryki. Pi sała kie dyś o «le cze niu
ran» i my ślę, że bę dzie chciała za ro bić na swoim «roz woju oso bi stym»”.
Prze wi dy wa nia Long miały oka zać się słuszne. Oprah za dzwo niła do
pa łacu Ken sing ton z prośbą o wy wiad jesz cze przed ślu bem. Me ghan czuła
się po łech tana tym, że za li cza się te raz do wiel kich gwiazd, ale dwor scy
urzęd nicy ka zali jej od rzu cić pro po zy cję. Po wie działa Oprah, że za czeka na
wła ściwą porę[6].

Wkrótce po ja wiły się ko lejne scep tyczne głosy. Pa trick Je ph son, były
se kre tarz Diany, py tał, czy mamy do czy nie nia z praw dziwą hi sto rią
mi ło sną i ko bietą go tową po świę cić się dla obo wiązku, czy też Me ghan
w swo jej po goni za sławą szuka od po wied niej sceny[7]. Za sta na wiał się też,
czy po trafi od róż nić by cie znaną ak torką od glo bal nej sławy, jaką wła śnie
zdo była wy łącz nie dzięki po wią za niom z Har rym.

Na wet naj bar dziej dys kretni dwor scy urzęd nicy wy ra żali po dobne
obawy. Me ghan to wy czu wała. Zło ściło ją to, o czym wie dzieli bli scy
przy ja ciele. Swo ich kry ty ków oskar żała o po budki ra sowe: „Po każ cie mi
ko bietę na wy so kim sta no wi sku, która nie jest biała i któ rej nie oskar żano
by o to, że w miej scu pracy za bar dzo się awan tu ruje, stra szy lu dzi i tak
da lej”[8].

W przed dzień ślubu Pa trick Je ph son wy ra ził pry wat nie obawę, że
Me ghan bę dzie od wo ły wać się do rasy, aby ode przeć wszyst kie
nie przy chylne do nie sie nia na swój te mat. „Bę dzie to na prawdę tra giczne –
po wie dział – je śli Me ghan i jej mąż za czną oskar żać o uprze dze nia ra sowe
me dia, które w nad cho dzą cych la tach nie wąt pli wie będą wy chwa lać ich
do bre uczynki”.

Je ph sona mar twiło też prze ko na nie Harry’ego, że Me ghan ma wiele
wspól nego z Dianą. Uwa żał, że to nie bez pieczna ilu zja. I prze strze gał, że



Me ghan nie po winna prze ce niać wła snej war to ści – o czym prze ko nały się
już Diana i Fer gie. Jako nowa uczest niczka „dy na stycz nego biz nesu” miała
tylko jedno za da nie: chro nić mo nar chię dla za cho wa nia jed no ści kraju.
Wind so ro wie bez względ nie roz pra wią się z każ dym za gro że niem ze strony
po ten cjal nego agre sora[9]. Je ph son znał Dianę le piej niż Harry. Wi dział, że
roz ta czała wo kół sie bie ra dość, ale też był świad kiem jej sła bo ści. Diana
pra co wała poza sys te mem, a więc igno ro wała rady i utrzy my wała
urzęd ni ków w nie świa do mo ści. Kiedy oka zało się, że jest
nie prze wi dy walna i nikt nie po trafi jej kon tro lo wać, zo stała prze pę dzona.
Je ph son oba wiał się, że Me ghan po wiela naj gor sze ce chy Diany, a nie
naj lep sze, jak są dził Harry.

Pod ko niec kwiet nia, gdy za częło się od li cza nie do ślubu za pla no wa nego
na 19 maja, Jeff Ray ner za ofe ro wał ga ze tom zdję cia Tho masa
Mar kle’a. Kiedy pierw sze z nich po ja wiły się w za gra nicz nej pra sie, Knauf
ostrzegł Me ghan. Za dzwo niła do ojca i za py tała, czy współ pra co wał
z fo to gra fem, na co po wie dział, że nie. Na prośbę Me ghan pa łac ofi cjal nie
za prze czył, że do szło do współ pracy. Knauf po wie dział, że me dia
prze śla dują Tho masa: fo to re por te rzy śle dzą go i nę kają. Prze strzegł me dia,
że po winny sza no wać pry wat ność Mar kle’a i prze stać go drę czyć. Wszy scy
uwie rzyli w jego de menti.

3 maja, dwa ty go dnie przed ślu bem, Tho mas Mar kle po czuł bóle
w klatce pier sio wej i po je chał na od dział ra tun kowy w Ro sa rito. Wiele lat
wcze śniej z po wodu za bu rzeń rytmu serca prze pi sano mu ni tro gli ce rynę.
Tym ra zem ra tow nicy me dyczni po wie dzieli mu, że to atak serca, i dla tego
Tho mas po wi nien na tych miast udać się do miej sco wego szpi tala. Choć
po dej rze wano u niego za sto inową nie wy dol ność serca, Tho mas po kilku
go dzi nach wy pi sał się ze szpi tala, po nie waż nie otrzy mał tam wła ści wej
opieki me dycz nej. W ko lej nych dniach in for mo wał Me ghan o swo ich
pro ble mach ze zdro wiem. Po wie dział też córce, że nie może się do cze kać,
kiedy włoży nowy gar ni tur i buty, i że pod czas po dróży do Los An ge les
zo sta wił w domu Do rii kwiaty z oka zji Dnia Matki. W tym cza sie Ray ner



sprze da wał zdję cia me diom na ca łym świe cie, mo gąc li czyć na za ro bek
rzędu stu ty sięcy fun tów. „Sun” opu bli ko wał jedno z nich na wy łącz ność.

11 maja Harry i Me ghan za dzwo nili do Tho masa. W trak cie roz mowy
za py tali, czy współ pra co wał z Ray ne rem[10].

– Nie – od parł Tho mas.
– Je śli mnie okła mu jesz – po wie dział Harry – to na ra żasz na

nie bez pie czeń stwo ży cie mo ich dzieci.
– O czym ty mó wisz?! – wy krzyk nął Tho mas, roz złosz czony tą ty radą. –

Prze cież nie ma cie dzieci.
11 maja Tho mas na pi sał do Me ghan: „Wiem, że bar dzo się sta rasz,

że bym do brze wy pa lił [sic]. Dzię kuję. Je stem prze jęty. To już tak bli sko.
Nie mogę się do cze kać, kiedy po pro wa dzę cię do oł ta rza”[11].

W nie dzielę 13 maja ży cie Mar kle’ów zmie niło się na za wsze. „Mail on
Sun day” ujaw nił, że Tho mas współ pra co wał z Jef fem Ray ne rem. Na
ziar ni stym na gra niu z mo ni to ringu, za re je stro wa nym przed ka fejką
in ter ne tową w Ro sa rito, wi dać, jak Tho mas po dąża za Ray ne rem nio są cym
apa rat z te le obiek ty wem. Inni in for ma to rzy, mię dzy in nymi „kra wiec”
Da vid Flo res, po twier dzili, że do szło do współ pracy[12]. „Zdrada” Tho masa
po sta wiła pa łac w trud nym po ło że niu i roz wście czyła na rze czo nych[13].
Me ghan wie lo krot nie dzwo niła do ojca, ale nie od bie rał. Prze ra żona tym, że
nie po trafi wy ja śnić dwor skim urzęd ni kom, co się tak na prawdę dzieje,
za częła wi nić me dia za brak od po wie dzial no ści, szko dli wość,
bez względ ność i wro gie na sta wie nie. Za ło żyła, że „Mail on Sun day”
wie dział o współ pracy od ja kie goś czasu, lecz zło śli wie cze kał ze
zde ma sko wa niem jej ojca do ostat niej chwili, co nie było prawdą.

W po nie dzia łek 14 maja Tho mas jak zwy kle wstał późno, bo około
je de na stej – w Lon dy nie w tym cza sie do cho dziła dzie więt na sta. Na pi sał do
córki, że ża łuje wszyst kiego, co się stało, ko cha ją i jest go towy prze pro sić
pu blicz nie ją i księ cia. Chcąc oszczę dzić jej i ro dzi nie kró lew skiej dal szych
upo ko rzeń, za pro po no wał, że nie przy je dzie na ślub[14].



Po mie sią cach mil cze nia ze strony Lon dynu – pod czas któ rych
Harry’emu nie udało się po znać przy szłego te ścia – afera zdję ciowa
wy wo łała na gle la winę te le fo nów. Naj pierw do Tho masa za dzwo nił Harry.
Po ra dził mu, żeby nie wy gła szał pu blicz nie prze pro sin, bo to tylko
po gor szy sprawę. Tho mas przy jął po le ce nie i po twier dził, że mimo
wszystko zjawi się na ślu bie. Harry od parł, że urzęd nik bry tyj ski przy je dzie
do niego do domu i za wie zie go na lot ni sko. Za raz po tej roz mo wie do
Tho masa za dzwo nił Ja son Knauf i po wie dział, że prze pro siny to do bry
po mysł. Nikt w Lon dy nie nie mógł so bie wy obra zić kon ster na cji Tho masa.
Uwię ziony w swoim domu na od lu dziu, po zba wiony roz sąd nych do rad ców,
ule gał co raz sil niej szym emo cjom.

Wbrew temu, co mó wiła Me ghan, Tho mas upie rał się, że drugi te le fon
od Knaufa – w któ rym była mowa o prze pro si nach – był jed no cze śnie
ostat nim. Knauf wcale nie roz ma wiał z Tho ma sem zbyt czę sto, jak
za pew niała póź niej Me ghan[15]. Twier dziła też, że Knauf „przez wiele
mie sięcy po dej mo wał zna czące dzia ła nia ma jące ochro nić pana
Mar kle’a i prze ciw dzia łać na ru sze niu jego pry wat no ści”[16]. Tho mas
za prze czył. Nie dość, że był po zo sta wiony sam so bie, to jesz cze spo tkało
go wiel kie upo ko rze nie. Tam tego dnia po je chał na lunch do po bli skiej
re stau ra cji McDo nald’s w Ro sa rito. Po tem ru szył do KFC.

Nieco póź niej znów po czuł ból w klatce pier sio wej. Od pal pi ta cji serca
krę ciło mu się w gło wie – miał te same ob jawy co przy po przed nim za wale.
Po pro sił przy ja ciela, by prze wiózł go przez gra nicę do szpi tala Chula Vi sta
w Ka li for nii. Kiedy na niego cze kał, za dzwo nił te le fon. Męż czy zna, który
przed sta wił się jako sier żant, po in for mo wał, że wkrótce przy je dzie
i za bie rze go na lot ni sko w Los An ge les. Ale prze cież Tho mas miał le cieć
dwa dni póź niej.

– Przy kro mi – po wie dział. – Mu simy to od wo łać. Jadę do szpi tala.
– Prze każę – od parł sier żant. – Bar dzo dzię kuję.
Za nim po je chał do szpi tala, roz ma wiał jesz cze z ame ry kań ską stroną

in ter ne tową TMZ, po świę coną te ma tyce show-biz nesu. Przy znał, że
współ pra co wał z Ray ne rem, aby „po pra wić swój wi ze ru nek”, lecz wy szedł



na „głupca i po zera”, za tem nie po leci do Lon dynu. Wbrew temu, co
twier dziła póź niej Me ghan, nie od mó wił wej ścia do cze ka ją cego
sa mo chodu, który miał go za wieźć na lot ni sko, ani nie ode słał ochro nia rza
przy sła nego z am ba sady bry tyj skiej[17]. Kie rowca i ochro niarz zja wili się,
gdy już prze kro czył gra nicę[18]. Przed wej ściem do szpi tala na pi sał do
Me ghan, żeby prze pro sić i po in for mo wać, że nie może przy le cieć do
Lon dynu.

Harry i Me ghan nie mo gli się opa no wać. Po de ner wo wany książę wy słał
Tho ma sowi sze reg wia do mo ści: „Tom, tu Harry, za raz do cie bie za dzwo nię.
Pro szę od bierz, dzię kuję”. „Tom, tu znowu Harry! Na prawdę mu szę z tobą
po ga dać. Nie mu sisz prze pra szać, ro zu miemy oko licz no ści, ale
«upu blicz nie nie tego» tylko po gor szy sprawy. Je śli ko chasz Meg i chcesz to
na pra wić, pro szę, za dzwoń do mnie, mamy jesz cze dwie moż li wo ści
i wcale nie bę dziesz mu siał roz ma wiać z me diami, które – na wia sem
mó wiąc – spo wo do wały całą tę sy tu ację. Dla tego, pro szę, za dzwoń, że bym
mógł ci wszystko wy ja śnić. Meg i ja nie gnie wamy się na cie bie, chcemy
tylko po roz ma wiać. Dzięki”. „Aha i uwierz mi, Tom, że roz mowy
z me diami NA PRAWDĘ ob rócą się prze ciwko to bie. Tylko my mo żemy ci
po móc, tak jak pró bo wa li śmy to zro bić od sa mego po czątku”.

16 maja słali do sie bie ko lejne wia do mo ści, jed nak z po wodu
ośmio go dzin nej róż nicy czasu mię dzy Lon dy nem i Ka li for nią za męt sta wał
się co raz więk szy. Me ghan obu dziła się i prze czy tała na stro nie TMZ, że
oj ciec miał za wał serca i jest w szpi talu. Póź niej twier dziła, że to wła śnie
wtedy do wie działa się o sta nie Tho masa[19]. Trudno jed nak uwie rzyć w taką
wer sję wy da rzeń. Za równo sier żant, jak i ochro niarz z am ba sady
bry tyj skiej, któ rzy zo stali wy słani do domu Tho masa, wie dzieli, że je dzie
do szpi tala – poza tym pi sał o tym Me ghan w wia do mo ści. Tak na prawdę
córka wąt piła w jego ho spi ta li za cję.

Na pi sała do ojca: „Cały week end pró buję się z tobą skon tak to wać, ale
nie od bie rasz od nas te le fo nów ani nie od po wia dasz na wia do mo ści.
Nie po koję się o twoje zdro wie i bez pie czeń stwo, ale pod ję łam wszel kie
kroki, by cię chro nić, i nie wiem, co jesz cze mogę zro bić, skoro nie



od po wia dasz. Po trze bu jesz po mocy? Czy mo żemy wy słać znów do cie bie
ochronę? Przy kro mi, że tra fi łeś do szpi tala, ale pro szę, ko niecz nie się
z nami skon tak tuj. W któ rym szpi talu je steś?”.

Dzie sięć mi nut póź niej Me ghan wy słała ko lejną wia do mość w spra wie
ochrony. „Harry i ja pod ję li śmy de cy zję: wy sy łamy do cie bie tych sa mych
ochro nia rzy, któ rych ode sła łeś w week end, bo chcemy, żeby byli na miej scu
i za pew nili ci bez pie czeń stwo. Bar dzo nas to mar twi, ale naj waż niej sze jest
twoje zdro wie”[20]. Na ko niec do dała jesz cze: „Pro szę, pro szę, za dzwoń do
mnie, gdy tylko bę dziesz mógł”. Dziwne, że wy słała ochronę do Ro sa rito,
aku rat gdy oj ciec szy ko wał się do ope ra cji w Ka li for nii. Przez osiem na ście
mie sięcy roz pacz li wie wo łał o po moc. Te raz od pi sał, że przez kilka dni
bę dzie w szpi talu i nie po trze buje ochrony.

Tego sa mego dnia pod dał się za bie gowi pla styki na czy nio wej, który miał
zli kwi do wać dwa za tory tęt ni cze i za po biec za wa łowi serca. Gdy już
wy bu dził się z nar kozy, na pi sał do Me ghan: „Ope ra cja się po wio dła. Za wał
spo wo do wał nie wiel kie uszko dze nie serca”. Do dał też, że le ka rze
za bra niają mu le cieć do Lon dynu, i zło żył córce ży cze nia. „Ko cham cię
i ży czę ci wszyst kiego, co naj lep sze”.

Harry od pi sał: „Gdy byś mnie słu chał, ni gdy by do tego nie do szło”.
Tho masa za bo lała ta re pry menda, po dob nie jak to, że nikt nie za py tał

o jego zdro wie. W wia do mo ści za py tał córkę, kto po pro wa dzi ją do oł ta rza.
Na pi sał, że je śli zaj dzie taka po trzeba i je śli na prawdę go po trze buje, to
przy leci. „Przy kro mi, że tak wy szło”. Strona TMZ do no siła, że Tho mas
osta tecz nie po sta no wił le cieć do Wiel kiej Bry ta nii[21].

Harry na pi sał z Lon dynu, że się nie gnie wają. Me ghan ostat nią
wia do mość do Tho masa za koń czyła sło wami: „Wy razy mi ło ści M i H”[22].
Póź niej za dzwo niła do Tho masa i pro siła, żeby przy le ciał do Lon dynu.
Sły sząc płacz córki, oj ciec do szedł do wnio sku, że nie uwie rzyła w jego
po byt w szpi talu[23]. Roz mowa za koń czyła się w zja dli wym to nie: „Może
dla was by łoby le piej, gdy bym umarł”, wark nął Tho mas i rzu cił słu chawkę.

Harry bły ska wicz nie wy słał trzy wia do mo ści, które Tho mas po trak to wał
jako na ganę. Wpierw „upo mniał” przy szłego te ścia za roz ma wia nie z prasą



i oskar żył go o to, że spra wia ból Me ghan. Ku roz pa czy Tho masa nie
za py tał o jego zdro wie ani o ope ra cję, nie przy słał też ży czeń zdro wia.
Głę boko zra niony, wy słał krótką od po wiedź: „Nie zro bi łem nic, co
mo głoby skrzyw dzić cie bie, Me ghan czy ko goś in nego [...]. Przy kro mi, że
mój za wał serca to dla was taki kło pot”. Harry za prze czy póź niej, że do szło
do ta kiej wy miany zdań[24].

Me ghan przy znała jed nak, że do stała od ojca „nie przy jemną”
wia do mość. W ciągu pię ciu mi nut dzwo niła do niego cztery razy. Nie
ode brał. Z te le fonu Me ghan Harry na pi sał: „Tom, tu Harry, pro szę, od bierz,
chcę się upew nić, że to ty, bo mamy wąt pli wo ści”. Tho mas wy ja śnił
póź niej: „Jest czas i miej sce na ta kie uwagi, ale nie wtedy, gdy ktoś leży
w szpi talu po za wale serca”[25]. Me ghan już ni gdy nie wy śle mu żad nej
wia do mo ści ani nie za dzwoni do niego, a wszel kie te le fony od ojca bę dzie
igno ro wać. Tho mas za dzwo nił do niej w dniu ślubu tuż przed piątą nad
ra nem, ale – jak można się było spo dzie wać – Me ghan nie ode brała[26].

16 maja, trzy dni przed ślu bem, rzecz nik pra sowy pa łacu Ken sing ton
po in for mo wał, że oj ciec panny mło dej nie przy leci do Wiel kiej Bry ta nii
z po wodu złego stanu zdro wia. W mię dzy cza sie kil koro człon ków ro dziny
Mar kle’ów do tarło do Lon dynu, by wy stą pić na żywo w pro gra mach
te le wi zyj nych. Po strze gani jako al ko ho licy, ho dowcy ma ri hu any
i re cy dy wi ści, któ rych ła two zwa bić za po mocą pie nię dzy, byli wście kli, że
nie za pro szono ich na „zlot ro dzinny”. W tej grupce zna la zła się Ro slyn,
pierw sza żona Tho masa, a także była żona Toma ju niora i jej dwaj sy no wie.
Nikt z nich nie spo tkał wcze śniej Me ghan.

Ty ler, jej bra ta nek, wy ko rzy stał wi zytę do pro mo wa nia swo jego
naj now szego pro duktu, za wie ra ją cego ma ri hu anę, o na zwie Mar kle
Spar kle. Nie utrzy my wał kon tak tów z oj cem, To mem ju nio rem: „Mój
oj ciec jest pa skud nym czło wie kiem”[27]. W od róż nie niu od Ty lera jego brat
Do oley chwa lił Me ghan i kry ty ko wał do nie sie nia me dialne na jej te mat:
„Za wsze ją po dzi wia łem”[28].

W ostat niej chwili sta cje te le wi zyjne zre zy gno wały z udziału Mar kle’ów
w swo ich pro gra mach. Ale Sa man thy Mar kle nie dało się uci szyć. Chciała



pro mo wać swoją nad cho dzącą książkę The Diary of Prin cess Pu shy’s Si ster
[Pa mięt nik sio stry aro ganc kiej księż niczki] i udo wod nić wszyst kim, że
Me ghan wcale nie jest „pełną em pa tii fi lan tropką”. Po wie działa też, że nie
ma nic wspól nego z Dianą. „Na po czątku roku – mó wiła w ame ry kań skiej
te le wi zji – po pro szono nas, że by śmy nie wy po wia dali się pu blicz nie, ale
wcale mnie to nie ru sza. Mamy w tym kraju coś ta kiego jak wol ność słowa.
Aku rat na to Me ghan nie ma wy łącz no ści”.

W ha ła śli wej at mos fe rze panna młoda mu siała zmie rzyć się z py ta niem,
kto po pro wa dzi ją do oł ta rza w ka plicy. Harry zgo dził się po pro sić Ka rola.
„Jest na szym oj cem – po wie dział – więc oczy wi ście nam po może”. Ka rol
od parł: „Zro bię wszystko, czego po trzeba Me ghan, je stem tu, żeby was
wspie rać”[29]. Harry mó wił póź niej o Ka rolu: „Na prawdę mie li śmy w nim
opar cie. Z nich dwóch do po mocy zo stał nam tylko on; sta rał się, jak mógł;
chciał się upew nić, że mamy wła ściwą ochronę i opiekę”[30].

Tho masa nie dało się jed nak wy ma zać z uro czy sto ści. Jego imię
i na zwi sko wid niały w po rządku na bo żeń stwa. Na do miar złego pa łac
po trze bo wał jego zgody na nowy plan. Chcąc ukryć kry zys w ro dzi nie
Mar kle’ów, pa ła cowe źró dła prze ka zały Ja me sowi Be alowi z „The Sun”
fał szywą in for ma cję, że Me ghan roz ma wiała z oj cem: „Wy znała, że go
ko cha. Od parł, że wraca do zdro wia i żeby się nie mar twić”. Tho mas miał
też po wie dzieć Me ghan, że jest za szczy cony tym, iż do oł ta rza po pro wa dzi
ją Ka rol[31].

Z po wodu at mos fery skan dalu, która ogar nęła Lon dyn, Do ria Ra gland
przy le ciała do bry tyj skiej sto licy 17 maja nie mal nie zau wa żona. Od kąd
wy sia dła z sa mo lotu, trak to wano ją jak ważną oso bi stość, a lot ni sko
opu ściła pod eskortą. Na tych miast prze wie ziono ją do ho telu Cli ve den
Ho use na obrze żach Lon dynu, żeby mo gła przy go to wać się na spo tka nie
z Ka ro lem i kró lową w Cla rence Ho use oraz do wi zyty na zamku
w Wind so rze. Me ghan z po wo dze niem zdo łała ukryć różne fakty z ży cia
matki. Z ko lei Do ria miała przy ka zane nie mó wić ani słowa. Spra wiała
zresztą też wra że nie, jakby za bro niono jej ru szać twa rzą.



Do ria szy ko wała się wła śnie do udziału w jed nym z naj więk szych
przed sta wień sce nicz nych w hi sto rii Wind so rów. Nie któ rzy po wie dzą, że
tak oto nie szczę sna ro dzina kró lew ska stała się za kład ni kami Hol ly wood.
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ŚLUB

Bajka, w któ rej bo gaty książę po ślu bia piękną młodą damę w im po nu ją cym
zamku, w oto cze niu sze ściu set prze ję tych go ści, po czym od jeż dżają ka retą
za przę gniętą w ko nie że gnani przez peł nych uwiel bie nia pod wład nych,
wi wa tu ją cych w za chwy cie, zo stała do sko nale za aran żo wana przez
Wind so rów. Hol ly wood nie po tra fi łoby do rów nać jej au ten tycz no ścią.

W pa łacu Ken sing ton mało kto roz po czy nał ten dzień „nie po obi jany”;
wiele osób nie mo gło uwie rzyć, że Harry na prawdę żeni się z Me ghan.
Ro dzina była po dzie lona. Wil liam i Kate od no sili się do mał żeń stwa
scep tycz nie, lecz Ka rol i kró lowa czuli ulgę, że Harry wy brał roz sądną,
in te li gentną ko bietę, która wy da wała się go towa na peł nie nie pu blicz nej
funk cji. Jak to bywa w więk szo ści ro dzin, ocze ki wano, że w dniu ślubu
nie unik nione na pię cia pójdą w za po mnie nie.

Ślub sym bo li zuje po łą cze nie dwóch ro dzin oraz ich przy ja ciół. Li sta
go ści, spo rzą dzona przez parę, igno ro wała ten zwy czaj. Do wo dziła ra czej,
że Harry roz myśl nie zrywa z prze szło ścią. Kil koro człon ków ro dziny
kró lew skiej – ku zy nów, wuj ków i cio tek – zdzi wiło się, nie otrzy maw szy
za pro sze nia. Po mi nięto też nie któ rych po li ty ków, mię dzy in nymi The resę
May i Do nalda Trumpa. Choć nim wzgar dzono, nie chciał mó wić źle
o Me ghan w wy wia dzie te le wi zyj nym prze pro wa dzo nym przez Piersa
Mor gana, w któ rym z ko lei roz ma wiali o tym, że ona kry ty kuje go za
mi zo gi nię. „Tak czy ina czej, mam na dzieję, że są szczę śliwi”, stwier dził
Trump, wy jąt kowo tak tow nie jak na sie bie.

W wielu bry tyj skich hrab stwach różni lu dzie, któ rzy kie dyś po ma gali
mło demu Harry’emu – uczyli go grać w polo, go ścili u sie bie, za bie rali na
sa fari do Afryki i trosz czyli się o niego po śmierci Diany – nie mo gli po jąć,



dla czego zo stali wy klu czeni. Po msto wali na brak za pro sze nia. Czemu
spo tkał ich taki afront? W końcu do szli do wspól nych wnio sków.
W przy szło ści nie będą już Harry’emu po trzebni. Li sta go ści, na któ rej
kształt mocno wpły nęła Me ghan, nie brała pod uwagę no stal gii czy
wdzięcz no ści. Na cisk zo stał po ło żony na stwo rze nie no wego wi ze runku
pary. „My szy nie po winny że nić się ze szczu rami”, za uwa żył je den
z ura żo nych wła ści cieli ziem skich.

Naj bar dziej rzu cało się jed nak w oczy to, że po mi nięto więk szość
ro dziny Me ghan. Ka rol, wy ra ża jąc za sko cze nie kró lo wej, nie po koił się tym,
że je dyną za pro szoną krewną ze strony panny mło dej jest Do ria. „Me ghan
awan so wała w spo łe czeń stwie, a nas zo sta wiła za sobą – po wie dział Mike
Mar kle, osiem dzie się cio letni stryj panny mło dej. – My ślę, że tak to wła śnie
jest, kiedy ktoś po cho dzi z mar gi nesu spo łecz nego i pró buje się wy bić.
Za cho wuje się jak pri ma donna, bo [Tho mas] ją roz piesz czał”[1]. Sa man tha
Mar kle uwa żała, że jej przy rod nia sio stra nie za pro siła wcale krew nych,
aby móc za tu szo wać kłam stwa o swoim ży ciu, ja kich na opo wia dała
Harry’emu i in nym[2].

W miej sce ro dziny za pro siła ko le żanki i wiel bi cieli, mię dzy in nymi
ho te la rza Johna Fitz pa tricka, bli skiego przy ja ciela z No wego Jorku.
Po ja wili się też lu dzie dba jący o jej po zy cję w Hol ly wood: agentki i agenci
z Los An ge les, praw nicy, do radcy do spraw pro mo cji, jak Ke le igh Tho mas
Mor gan, która w ka plicy za jęła za szczytne miej sce. Może nie rzu cali się
w oczy, lecz po zo sta wali nie zwy kle ważni. Za nimi usie dli ak to rzy z se rialu
W gar ni tu rach – wielu było za sko czo nych za pro sze niem. Wspól nie
za trzy mali się w ho telu w Ascot i za uwa żyli, że nikt z nich nie zo stał
za pro szony na we sele. Ze swo ich czę stych roz mów z Me ghan wnio sko wali,
że za zgodą ro dziny kró lew skiej bę dzie żyć jak gwiazda.

Wind so ro wie nie stro nili od sław nych lu dzi. Ka rol czę sto za pra szał
ak to rów i pi sa rzy na week en dowe przy ję cia w San drin gham. Do pusz czalne
było też za pro sze nie na ślub wy jąt kowo życz li wych osób ze świata biz nesu.
Kate i Wil liam wy słali za pro sze nie do szefa bry tyj skiego od działu Audi,



żeby po dzię ko wać za to, że za opa truje ich w sa mo chody na ko rzyst nych
wa run kach.

Wśród gwiazd, które miały uświet nić swoją obec no ścią ślub pary,
zna leźli się: Da vid i Vic to ria Bec kha mo wie, Ja mes Cor den, El ton John,
Se rena Wil liams oraz Geo rge i Amal Clo oney owie. Nikt nie wie rzył w to,
że Me ghan zna Clo oneyów, ale pa łac twier dził, że Harry spo tkał kie dyś
ak tora. Wśród zna jo mych była też Priy anka Cho pra, in dyj ska ak torka.

Naj więk szym za sko cze niem oka zało się za pro sze nie Oprah Win frey.
Sześć dzie się ciocz te ro let nia Ame ry kanka jest znana jako „kró lowa
cier pią cych”, po nie waż pro wa dzi talk-show, w któ rym bo le sne prze ży cia
prze kuwa w ży ciową mą drość. Oprah z pew no ścią nie była przy ja ciółką
Me ghan. Po znały się za le d wie dwa mie siące wcze śniej. Jak wielu go ści
we sel nych zda wała so bie sprawę, że taka zna jo mość może być przy datna.
Me ghan też to do sko nale wie działa. Ota cza nie się hol ly wo odzką
ary sto kra cją po może jej głę biej za pu ścić ko rze nie w Ame ryce.

Pa łac wy jąt kowo nie opu bli ko wał li sty go ści we sel nych. Aby ich
roz po znać, na le żało po le gać na dzien ni ka rzach tro pią cych gwiazdy lub
śle dzić wy da rze nie w me diach spo łecz no ścio wych. Go ście chęt nie
zo sta wiali wpisy i wkle jali zdję cia na In sta gra mie, po ka zu jąc, co mają na
so bie, w ja kich ho te lach no cują i jak do tarli do ka plicy św. Je rzego.

Pre sti żowa uro czy stość przy cią gnęła dzie siątki ty sięcy osób, które
usta wiły się wzdłuż ulicy pro wa dzą cej do zamku i cze kały w słońcu. Dla
nich ro dzina kró lew ska była uoso bie niem bry tyj sko ści: ludz kiej
i nie po zba wio nej wad, ale też przy zwo itej i tak tow nej. Po nad dzie sięć
mi lio nów Bry tyj czy ków oglą dało w te le wi zji, jak go ście nad jeż dżają
i zaj mują miej sca. Me ghan nie bę dzie za do wo lona z tego, że ślub Kate
oglą dało pra wie osiem na ście mi lio nów osób, a Diany – dwa dzie ścia osiem
mi lio nów. Mo gła za to mieć pew ność, że przed te le wi zo rami za sia dły
mi liony lu dzi w Ame ryce i na ca łym świe cie.

Wśród nich był też Tho mas Mar kle. Le żąc w ho te lo wym łóżku (aby
unik nąć wścib skich dzien ni ka rzy), na rze kał pod no sem, że spo śród
hol ly wo odz kich go ści, usa dzo nych w dwóch pierw szych rzę dach, zna



wię cej osób niż jego córka. Spo ty kał ich prze cież pod czas na grań –
Geo rge’a Clo oneya wi dy wał na pla nie se rialu ko me dio wego The Facts of
Life. Do szedł do wnio sku, że to mię dzy in nymi dla tego córka opu ściła go
kilka mie sięcy przed ślu bem. „Tak na prawdę wcale mnie tam nie chciała”,
stwier dził, a Do rii na pewno też ulżyło, że go tam nie ma.

Do ria, ubrana zgod nie z su ge stią Me ghan, sie działa w ławce sa motna
i spo kojna, za cho wu jąc się tak, jak ży czyła so bie tego córka. Mało kto
ro zu miał, dla czego nie to wa rzy szył jej nikt z przy ja ciół. Wszy scy za kła dali,
że to ona tak po sta no wiła, a nie Me ghan. W ławce po ni żej sie działy Kate
i Ca milla. Wy raz twa rzy Kate był nie prze nik niony. Wy brała tra dy cyjną
do pa so waną su kienkę ża kie tową od Ale xan dra McQu eena, którą wło żyła
już przy in nej oka zji. Tym spo so bem dała Me ghan do zro zu mie nia, że nie
mają o co ry wa li zo wać: to Kate zo sta nie kie dyś kró lową. Przed oł ta rzem
cze kali Wil liam i Harry – ubrani w mun dury pułku ka wa le rii Bry tyj skiej
Ar mii, spra wiali wra że nie wspie ra ją cych się przy ja ciół.

Do kład nie pięć mi nut po roz po czę ciu uro czy sto ści zja wiła się kró lowa.
U jej boku Fi lip, po ru sza jący się sa mo dziel nie. Dumny
dzie więć dzie się cio sze ścio letni książę męż nie skry wał to, że nie dawno
prze szedł ope ra cję bio dra i że bo lało go pęk nięte że bro. Od mó wił
pod pie ra nia się la ską. Ro dzina kró lew ska sie działa w ław kach na wprost
hol ly wo odz kich sław.

Uwa żano, że Me ghan wnosi do mo nar chii po wiew świe żo ści, a to z ko lei
wy wo łało dość po nurą dys ku sję o tym, czy in sty tu cja prze trwa śmierć
kró lo wej. Od po wiedź kryła się w na bo żeń stwie. Ka rol i ar cy bi skup
Can ter bury wy pra wili uro czy stość w du chu wie lo kul tu ro wo ści. Dla Ka rola,
sil nie zwią za nego z bry tyj ską spo łecz no ścią afro ka ra ib ską, li czyło się, że
ka za nie ma wy gło sić uro dzony w Chi cago Mi chael Curry, czarny bi skup
Ko ścioła epi sko pal nego, a na skrzyp cach za gra dzie więt na sto let nia Sheku
Kan neh-Ma son. W ten spo sób wy sy łał światu wia do mość, że ro dzina
kró lew ska szcze rze opo wiada się za wie lo kul tu ro wo ścią.

O wy zna czo nej go dzi nie panna młoda za je chała pod ka plicę rolls-
royce’em, tym sa mym, któ rym Wal lis Simp son, ame ry kań ska roz wódka



i żona księ cia Wind soru, je chała w 1972 roku na jego po grzeb. Wy bór,
ja kiego do ko nali pa ła cowi urzęd nicy, był nie przy pad kowy.

Kiedy Me ghan wy sia dała z li mu zyny, tren sukni ślub nej za ha czył się
w sa mo cho dzie. To wa rzy szący jej urzęd nik, który otwo rzył drzwi, nie
rzu cił się na po moc. Mo gła to być za po wiedź na przy szłość. Męż czy zna
wy ja śnił, że dzień wcze śniej pod czas próby ge ne ral nej Me ghan trak to wała
wszyst kich tak nie grzecz nie, iż nikt nie czuł do niej życz li wo ści.

W bia łej sukni ślub nej Gi ven chy, za pro jek to wa nej przez An gielkę Clare
Wa ight Kel ler, panna młoda wy glą dała jak z hol ly wo odz kiego ob razka. Pod
bez chmur nym nie bie skim nie bem, i bez ojca u boku, stała przed wej ściem
do ka plicy ni czym dumna ak torka. Do środka wkro czyła sama. Te le wi zja
CNN do no siła, że ten fe mi ni styczny gest do wo dzi, iż „jest silną, nie za leżną
ko bietą, go tową kwe stio no wać normy obo wią zu jące w ro dzi nie
kró lew skiej”. W po ło wie drogi do łą czył do niej Ka rol i to wa rzy szył jej aż
do oł ta rza. „Dzię kuję, tato”, po wie dział mu Harry. „Wy glą dasz
osza ła mia jąco”, kom ple men to wał swoją przy szłą żonę. Uśmiech nęła się.
Gdy wy po wie działa sa kra men talne „tak”, trans mi to wane w ca łym
mia steczku Wind sor, w ka plicy dało się sły szeć gło śne okrzyki ra do ści
do bie ga jące z za tło czo nych ulic.

Zwy cza jo wej pre cy zji, z jaką or ga ni zo wane są wy da rze nia w ro dzi nie
kró lew skiej, tym ra zem nie do cho wano, po nie waż bi skup Curry zi gno ro wał
po le ce nie, żeby prze ma wiać nie dłu żej niż sześć mi nut. Spek ta ku larne,
za im pro wi zo wane ka za nie trwało pra wie kwa drans, a po nim chór go spel
od śpie wał Stand by Me. Bi skup w unie sie niu mó wił o sile mi ło ści,
wy wo łu jąc uśmiech nie któ rych go ści i po iry to wa nie in nych. Wszel kie
wąt pli wo ści zo stały jed nak roz wiane po na bo żeń stwie, kiedy Ka rol
tro skli wie pod szedł do nie pew nej Do rii, wziął ją za rękę i wy pro wa dził
z ka plicy. Harry’ego i Me ghan po wyj ściu przy wi tało słońce. Ślub
okrzyk nięto wiel kim suk ce sem.

Ma gicz nie no wo cze sny ślub w ro dzi nie kró lew skiej, gło sił na głó wek na
pierw szej stro nie „Da ily Mail”, od zwier cie dla jąc zde cy do wane po par cie
spo łeczne. Uro czy stość zo stała po wszech nie uznana za do sko nały przy kład



spraw nej mo der ni za cji mo nar chii. Nikt nie wąt pił, że para przy nie sie
ko rzy ści kra jowi i wzmocni ro dzinę kró lew ską. Na dzieje mo nar chii
po kła dane w Wil lia mie i Kate – sil nej, ko cha ją cej się, no wo cze snej ro dzi nie
– a te raz także w Har rym i Me ghan, sym bo li zo wały śmiałe wej ście Wiel kiej
Bry ta nii w dwu dzie sty pierw szy wiek.

Dzien ni karz i pi sarz Tony Par sons na ła mach „The Sun” re la cjo no wał
opty mizm tłu mów, któ rego był świad kiem. Kiedy stał w Wind so rze na
za tło czo nym chod niku, by zo ba czyć prze jazd Harry’ego i Me ghan
w otwar tym po wo zie, za uwa żył, że głę bo kie i za żarte po działy, do ja kich
do szło w kraju wsku tek re fe ren dum w spra wie wyj ścia z Unii Eu ro pej skiej,
na raz zda wały się za cie rać: „Wła śnie od była się uro czy stość, która dała
nam wszyst kim po wody do opty mi zmu – wszę dzie czuło się ra dość. Był to
ksią żęcy ślub na miarę wie lo ra so wego, wie lo kul tu ro wego kraju, ja kim stała
się Wielka Bry ta nia”[3].

Ra do wali się też go ście we selni (łącz nie dwie ście osób), któ rych Ka rol
po wi tał na ko la cji w oran że rii na te re nie po sia dło ści Frog more Ho use. Nie
za pro szono dzieci Ca milli, Toma i Laury Par ker Bow le sów, oraz kilku
in nych daw nych przy ja ciół Harry’ego, mię dzy in nymi Toma In skipa.
„Me ghan za bar dzo Harry’ego zmie niła – po wie dział póź niej, wstrzą śnięty
tym, że zo stał po mi nięty. – Stra ci li śmy go”[4].

Harry bra tał się te raz z hol ly wo odzką śmie tanką. Na przy ję ciu ba wili się:
Oprah Win frey, Idris Elba, Ja mes Cor den i Geo rge Clo oney. Ak tor
bez wstyd nie wy czuł oka zję do pro mo cji. Jack Bro oks bank, przy szły mąż
księż niczki Eu ge nie, kie row nik baru awan so wany na am ba sa dora Te qu ila
Ca sa mi gos, marki Clo oneya, miał za za da nie przez cały wie czór po le wać
go ściom wła śnie ten tru nek.

„Mój drogi, ko chany Harry, tak bar dzo cie szę się twoim szczę ściem”,
po wie dział Ka rol pod czas to a stu. Do dał też, że „wielki męż czy zna
o wiel kim sercu” zna lazł ide alną żonę[5].

Prze mowa Me ghan była sen ty men talna, lecz także nieco zło wiesz cza.
Panna młoda wy znała, że za ko chała się w Har rym od pierw szego
wej rze nia. W końcu zna la zła „swo jego księ cia”. Po dzię ko wała ro dzi nie



kró lew skiej za życz liwe przy ję cie i obie cała, że bę dzie pro wa dzić ko lejne
kam pa nie. „Po to tu je stem”, po wie działa, na gra dzana bra wami. „Tak jest!
Da jesz!”, krzy czeli go ście z Ame ryki.

Już wów czas – za le d wie dwie go dziny po ślu bie – na ofi cjal nej stro nie
in ter ne to wej ro dziny kró lew skiej po ja wiła się za kładka księż nej Sus sexu.
Pi sano tam, że Me ghan czuje dumę z tego, iż jest „ko bietą i fe mi nistką”,
a także – od je de na stego roku ży cia – ak ty wistką na rzecz ko biet,
dziew czy nek i ubo gich. Obok zdję cia Me ghan zro bio nego w In diach, do kąd
po je chała z „mi sją zdo by wa nia wie dzy”, wspo mniano, że księżna in te re suje
się za gad nie niem „ta bu iza cji wła ści wej hi gieny pod czas mie siączki”[6].

Nie któ rzy starsi Bry tyj czycy, obecni na we selu, za sta na wiali się, czy
Me ghan nie uważa się przy pad kiem za bry tyj ski od po wied nik Mi chelle
Obamy. Spo glą da jąc na Ka li for nij czy ków wi wa tu ją cych, kiedy skła dała
swoją obiet nicę, czuli roz draż nie nie tym, że za śnież no bia łymi uśmie chami
kryje się „grupa lu dzi, któ rzy po pa dli w pa skudne sa mo uwiel bie nie”.

Co zro zu miałe, Wil liam tak tow nie nie szczę dził Me ghan po chwał.
Na zwał ją sio strą, któ rej ni gdy nie miał, i po wie dział, że jest naj lep szym, co
mo gło przy tra fić się jego bratu. Za żar to wał na wet z tego, że Harry’emu
prze rze dzają się włosy. Po tem za częła się za bawa.

Bro oks bank po le wał te qu ilę Clo oneya, a Ja mes Cor den pro wa dził
kon kurs ta neczny. W ocze ki wa niu na po kaz fa jer wer ków Ka rol tań czył
z sy nami. Po po ka zie, za chwy cony, za py tał Harry’ego, kto za to za pła cił.
„Ty, tato”, od parł syn. Ka rol wy szedł z przy ję cia wcze śnie. Nie miał
pew no ści, jaką część ra chunku, opie wa ją cego na trzy dzie ści dwa mi liony
fun tów, bę dzie mu siał po kryć. Tak czy ina czej wy pra wił nie za po mniane
przy ję cie z oka zji wy jąt ko wego dnia.

Trzy dni póź niej „The Ti mes” na pi sał o obiet nicy, którą zło żyła
Me ghan[7]. „Tłumy wiel bi cieli – ko men to wała ga zeta – wi dzą w niej
księż niczkę, a nie ak ty wistkę”. Na wet orę dow nicy jej fe mi ni zmu –
su ge ro wano da lej – mają na dzieję, że księżna ro zu mie, „z jaką ostroż no ścią
na leży po ru szać się pu blicz nie”. I jesz cze: „Naj wy raź niej nie za mie rza
re zy gno wać z ak ty wi zmu, choć wiąże się to z ry zy kiem. Ak ty wizm



z ła two ścią może skrę cić w po li tykę, a że la zna za sada mo nar chii
kon sty tu cyj nej (o ile chce prze trwać), do któ rej Me ghan te raz na leży, to nie
an ga żo wać się w po li tykę”. Ostrze że nie było wy raźne: „Jej rolą jest być
księż niczką, a nie mie szać się do po li tyki. Bę dzie mu siała zna leźć spo sób,
żeby się tym za do wo lić. Księżne nie pro wa dzą kam pa nii ani nie wy rów nują
ra chun ków”.

Nie wszyst kim spodo bały się te wy wa żone prze strogi. Tom Bradby,
dzien ni karz te le wi zyjny, znany z tego, że przy jaźni się z Wil lia mem
i Har rym, wiesz czył kło poty, je śli pa ła cowi urzęd nicy nie do sto sują się do
wy ma gań Me ghan. Bradby, pi szący dla „Sun day Ti mesa” nie jako w imie niu
Sus se xów, wy raź nie był świa dom na pięć po mię dzy Me ghan
i pod wład nymi, mimo to chwa lił księżną, któ rej „jak do tąd pu blicz nie nie
zda rzyły się żadne po tknię cia”. O jej mie sza nym po cho dze niu na pi sał, że
„to speł nie nie snów każ dej agen cji pia ro wej pra gną cej od świe żyć
kró lew ską markę”. To na ro dzinę kró lew ską prze rzu cił cię żar
od po wie dzial no ści. Prze strze gał, że Sus se xo wie mogą oka zać się
uro dzo nymi „gwiaz dami rocka [...], ale cały pro ces bę dzie wy ma gać nie
lada ostroż no ści”[8].

Mał żeń stwo po dzie liło in nych pi sa rzy i pu bli cy stów. Margo Jef fer son,
au torka Ne gro land, za kla sy fi ko wała Me ghan do „świa do mej swo ich
osią gnięć” czar nej bur żu azji. Uwa żała, że Harry ma szczę ście, że niąc się
z ko bietą, która ma pie nią dze i wła sne zda nie. Pre zen terka June Sar pong
z ra do ścią od no to wała, że „ro dzina kró lew ska za czyna upo dab niać się do
nas wszyst kich”.

Tym cza sem Ke hinde An drews, znany z cię tego ję zyka pro fe sor
Uni wer sy tetu Bir ming ham City, spe cja li sta w dzie dzi nie stu diów
afro ame ry kań skich, do gry zał: „Ro dzina kró lew ska jest chyba naj bar dziej
roz po zna wal nym sym bo lem bia ło ści na świe cie. Są dzić, że jedna czarna
ko bieta może zmie nić in sty tu cję tak głę boko za ko rze nioną w ko lo nia li zmie
i białą do cna, to po pro stu nie po ro zu mie nie”. Zda niem pro fe sora An drewsa
Me ghan nie była dość czarna. Na an te nie CNN po wie dział, że jej kar na cja
jest za ja sna, włosy nie są wy star cza jąco krę cone, a nos – pła ski.



„Re pre zen tuje ob raz czar nej osoby – na pi sał rów nież – który sprze daje nam
się jako do pusz czalny”[9].

Pod czas tych pierw szych „mio do wych” dni Me ghan jesz cze była
w sta nie kon tro lo wać wy da rze nia. W ta jem nicy utrzy my wano, do kąd para
uda się w po dróż po ślubną, na dal nie ujaw niono też li sty go ści we sel nych.
„Je śli Me ghan nie wy trzyma ży cia w tym akwa rium dla zło tych ry bek –
po wie działa jedna z ob ser wa to rek, nie świa doma po głę bia ją cych się na pięć
mię dzy pa ła cami – to zna czy, że nikt tego nie znie sie”[10].

Oprah Win frey nie po strze że nie wy sy łała księż nej wia do mo ści. Me ghan
była za chwy cona tym, że hol ly wo odzka ary sto kra cja w końcu zwró ciła na
nią uwagę, cie szyła się też, że Oprah wpa dła w od wie dziny do Do rii.
Wąt pli wo ści miała je dy nie co do osób we wnątrz pa łacu Ken sing ton, a więc
wła snych pod wład nych oraz księ cia i księż nej Cam bridge. Nikt nie
wie dział o tym, że po zo staje w kon tak cie ze swo imi do rad cami z Ka li for nii:
praw ni kiem spe cja li zu ją cym się w branży roz ryw ko wej, kon sul tan tem
biz ne so wym i spe cja li stami od re klamy.
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WSTRZĄSY

W lipcu 2018 roku przez cztery dni Me ghan przy cią gała wię cej uwagi niż
inni człon ko wie ro dziny kró lew skiej. Kiedy po zmia nie warty po raz
pierw szy po ja wiła się na bal ko nie pa łacu Buc kin gham, ka mery śle dziły ją
przez dłuż szą chwilę. Zna jomi twier dzili, że uśmie chała się z przy mu sem.
Do tknęła ją roz mowa to czona przed wyj ściem na bal kon, poza tym nie
po do bało jej się przy wią za nie człon ków ro dziny kró lew skiej do hie rar chii
i za ło że nie, że znaj duje się w niej ni żej niż Kate. Jej zda niem były so bie
równe. A Harry się z nią zga dzał.

Trzy dni póź niej znowu oka zała nie za do wo le nie. Po noc nej po dróży
po cią giem do Che ster, od by tej w to wa rzy stwie kró lo wej, ema no wała
pew no ścią sie bie, wy sia da jąc w Run corn. W trak cie po dróży kró lowa dała
jej kol czyki. Me ghan uśmie chała się skrom nie na pe ro nie, stwa rza jąc
wra że nie, że za czyna być lo jalna wo bec mo nar chini.

W ko lej nych go dzi nach od biór jej za cho wa nia uległ zmia nie. Me ghan
wpraw dzie dbała o po zory, ale do radcy kró lo wej za uwa żyli, że się nie
an ga żuje. Nie chciała no sić ka pe lu sza, co ich zda niem zna czyło, że
po strzega styl ży cia ro dziny kró lew skiej jako sta ro modny i prze sad nie
for malny. Nie któ rzy po dej rze wali, że choć chęt nie ko rzy sta z przy wi le jów,
nie chce za nu rzyć się w bry tyj skich tra dy cjach. Za de kla ro wała już zresztą,
że nie po święci się cał ko wi cie służ bie pu blicz nej[1].

Jej po wrót do Lon dynu wy da wał się złym pro gno sty kiem. Pod czas
przy ję cia po że gnal nego urzą dzo nego w pry wat nym ogro dzie pa łacu
Ken sing ton dla Mi gu ela He ada, by łego se kre ta rza księ cia Wil liama, Harry
i Me ghan zja wili się jako ostatni. Trzy mali się na ubo czu i wy szli wkrótce
po prze mo wie Wil liama, mimo że ten kilka razy wspo mniał o bra cie. Head,



który pra co wał z Har rym pod czas jego służby w Afga ni sta nie[2], a obec nie
ob jął po sadę w dziale ko mu ni ka cji du żej firmy w San Fran ci sco, nie krył
za sko cze nia. Jak sam mó wił, jego za da niem w pa łacu było
„pod trzy my wa nie ma gii i ta jem nicy ota cza ją cej ro dzinę kró lew ską”[3].
Uni kaj cie pu blicz nych kon fron ta cji – po wta rzał ni czym man trę, ale waga
tego stwier dze nia naj wy raź niej umknęła Me ghan.

Pro ble mem po zo sta wał jej oj ciec. Po raz ostatni roz ma wiali trzy dni
przed ślu bem. Od tego czasu Tho mas Mar kle na próżno sta rał się na wią zać
kon takt z córką. Nie od po wia dała na wia do mo ści, nie od bie rała po łą czeń od
niego, a w pew nym mo men cie cał kiem wy łą czyła te le fon. Przy pusz czał, że
zmie niła nu mer. Po raz pierw szy nie wy słała mu kartki na Dzień Ojca.
I choć póź niej stwier dzi, że ni gdy go nie igno ro wała, Tho mas miał
wra że nie, że go po rzu ciła[4]. Na wet Ja son Knauf prze stał mu od pi sy wać.
Z cza sem Tho mas za czął są dzić, że Me ghan go ob wi nia i czyni z niego
ko zła ofiar nego. W psy cho lo gii znane jest po ję cie cy klu ide ali za cji,
de wa lu acji i od rzu ce nia.

Tho mas za drę czał się i oskar żał Do rię o za tru wa nie jego re la cji z córką.
Przez nie mal czter dzie ści lat ją wspie rał, a te raz czuł się zdra dzony. Je śli
cho dzi o Me ghan, pa mię tał do tyk jej ma łej rączki, gdy szli ra zem na lody,
i to, jaka była pod eks cy to wana, kiedy chwa lił jej wy stęp w szkol nym
przed sta wie niu. Nie ro zu miał, jak to się stało, że ta mi łość zmie niła się
w nie na wiść. Wpa tru jąc się w mo rze, roz my ślał o tym, czy bała się, że jej
wła sne dzieci będą ją kie dyś trak to wać rów nie wrogo? Może w ra mach
ze msty za to, jak po trak to wała swo jego ojca[5]? Osa mot niony
i wy szy dzany, czuł roz go ry cze nie i kie ro wał złość w stronę tych, któ rzy
ob rali so bie jego, ciężko pra cu ją cego, ce nio nego w branży oświe tle niowca,
za cel żar tów. „Nie za mie rza łem dać się od sta wić na boczny tor”,
po wie dział[6].

18 czerwca Tho mas Mar kle nie ocze ki wa nie po ja wił się w pro gra mie
Good Mor ning Bri tain sta cji ITV. Wście kał się, bo me dia przed sta wiały go
jako ży ją cego w bie dzie pi jaka, więc po dłu gich ne go cja cjach zgo dził się na
pierw szy w ży ciu wy wiad w te le wi zji. Miał za niego otrzy mać około



pięt na stu ty sięcy fun tów. Na wi zji po in for mo wał pro wa dzą cego pro gram
Piersa Mor gana, że choć wy ka zał się dużą wy ro zu mia ło ścią w kwe stii
zdjęć, Me ghan lek ce wa żyła go od dnia ślubu.

Ze smut kiem opo wia dał o tym, jak Harry po pro sił go o rękę Me ghan.
Zgo dził się, za strze ga jąc jed nak: „Obie caj, że ni gdy nie pod nie siesz ręki na
moją córkę”. Ża ło wał, że nie był obecny na ce re mo nii: „Czu łem za zdrość.
Chcia łem tam być. [...] Wy glą dała pięk nie. Nie sa mo wi cie było na nią
pa trzeć. Tro chę z tego po wodu pła ka łem. Cały świat ob ser wo wał moją
córkę, na pa wało mnie to szczę ściem. To pech, że w tej wspa nia łej
opo wie ści o jed nej ze wspa nia łych, hi sto rycz nych chwil peł nię funk cję
przy pisu, że nie je stem oj cem pro wa dzą cym córkę do oł ta rza”. Twier dził,
że udziela wy wiadu, bo czuje się dumny. „Chcę, żeby wszy scy wie dzieli, że
je stem zwy kłym fa ce tem. Prze sze dłem na eme ry turę, pro wa dzi łem
spo kojne ży cie, aż na gle wy da rzyło się coś ta kiego i wiele in nych rze czy.
Przede wszyst kim jed nak nie chcę, żeby moja córka i zięć na tym ucier pieli.
Ma rzę też o nor mal nej, przy ja znej re la cji z ro dziną kró lew ską – moją
ro dziną”. Po chwili do dał: „Mam na dzieję, że ich nie ura zi łem, nie są dzę,
że tak się stało. Wie dzą, że ich ko cham, ufam, że zro zu mieją, co czuję”[7].
Li czył, że od biorą wy wiad jako ga łązkę oliwną.

„Przy ja ciele” Me ghan po wie dzieli me diom, że nie spo dzie wane wy stępy
Tho masa Mar kle’a były po pro stu ha niebne[8]. Ich zda niem wy wia dów
mo gli udzie lać człon ko wie ro dziny kró lew skiej i Me ghan, ale nie Tho mas.

Na stęp nego dnia Me ghan je chała do Ascot w trze cim po wo zie za
kró lową. Póź niej wi dziano ją w to wa rzy stwie Ka rola i Ca milli. Śmiała się.
Do brze skry wała gniew. Za ło żyła, że oj ciec znik nie, je śli nie bę dzie
od bie rała te le fonu. Nie poj mo wała, ja kie kon se kwen cje może przy nieść
ta kie od cię cie się, a także nie do pusz cza nie do sie bie my śli nie tylko
o za pro sze niu go do Lon dynu, ale także o spo tka niu w Los An ge les. Jej
upór do pro wa dził do ko lej nej sceny w Mek syku.

Tho mas przy znał na wi zji, że za wy wiad otrzy mał żółtą kartkę, ale
jed no cze śnie oświad czył, że nie po zwoli za mknąć so bie ust: „Je śli kró lowa
jest skłonna spo tkać się z na szym aro ganc kim i gru bo skór nym



pre zy den tem, tym bar dziej po winna mnie przy jąć, za cho wuję się dużo
le piej”[9]. Spo tka nie Trumpa z kró lową było za pla no wane na 13 czerwca,
pod czas jego wi zyty w Wiel kiej Bry ta nii. Me ghan na dal nie od bie rała
te le fonu, więc ty dzień póź niej Tho mas przy znał: „Wy daje mi się, że na sza
re la cja już nie ist nieje”[10].

Wy stępy w me diach na bie rały dla niego zna cze nia. Po sta no wił udzie lać
wy wia dów, do póki Me ghan się nie ode zwie. Wy na jął praw nika, żeby
wy cią gnąć od Jeffa Ray nera swoją część tan tiem, mniej wię cej pięć dzie siąt
ty sięcy do la rów. „Ray ner zro bił mnie na szaro – po wie dział – i za nim umrę,
za mie rzam mu się od pła cić. Chcę go znisz czyć. Gdy bym się do wie dział, że
je stem w ter mi nal nym sta dium raka, za bił bym go, nie miał bym nic do
stra ce nia”[11].

„Prawdę mó wiąc, mogę wkrótce umrzeć – oznaj mił ty dzień póź niej
dzien ni ka rzowi «The Sun». – Czy chcia łaby, że to były ostat nie słowa, ja kie
so bie po wie dzie li śmy? Wy daje mi się, że jesz cze ni gdy nie mia łem tak
dłu giej prze rwy w roz mo wach z nią. Chcę tylko oczy ścić at mos ferę, dać
znać, że je stem z niej dumny. Gdy bym mógł jej prze ka zać tylko jedną
wia do mość, po wie dział bym: Ko cham cię. Tę sk nię za tobą. Prze pra szam za
wszystko, co wy szło nie tak. Chciał bym, że by śmy za po mnieli
o nie po ro zu mie niach i się spo tkali”[12].

Od rzu cony, nie po tra fił od pu ścić i na sko czył na ro dzinę kró lew ską,
kry ty ku jąc ich „idio tyczny” gniew z po wodu li chej kasy, jaką otrzy mał za
zdję cia Ray nera. „Wy gląda na to, że po łowa Wiel kiej Bry ta nii zbija ma ją tek
na zdję ciach mo jej córki i jej męża”, po wie dział. Mógł za ro bić sto ty sięcy
do la rów, a na wet wię cej, gdyby tylko chciał. Wście kał się także na jego
zda niem ab sur dalne wy mogi do ty czące stroju: „Me ghan wy gląda, jakby ją
żyw cem prze nie siono ze sta rego filmu. Dla czego w 2018 roku ubiera się
jak w la tach trzy dzie stych? Czemu mu szą za kry wać ko lana?”.

Gro bowa ci sza Me ghan spro wo ko wała go do ko lej nego wy bu chu
w bry tyj skich me diach: „Moja córka ma po trzebę spra wo wa nia kon troli.
Lubi rzą dzić. – Jego wnio ski brzmiały sen sow nie. – Wy daje mi się, że jest
prze ra żona. Wi dzę to w jej oczach, w twa rzy i w uśmie chu. Wiem, jak się



uśmie cha, la tami pa trzy łem na jej uśmiech. Nie po doba mi się to, na co
te raz pa trzę. To nie jest na wet gra ak tor ska, jej uśmiech jest wy mu szony.
Mar twi mnie to. Są dzę, że znaj duje się pod zbyt wielką pre sją. Za
mał żeń stwo z kimś z tej ro dziny trzeba za pła cić wy soką cenę”.

Bez sil ność roz wście czała Me ghan. Każda ty rada Tho masa i Sa man thy
nad szar py wała jej po pu lar ność. Po przed niego dnia fo to gra fo wie zwró cili
uwagę na słusz ność ob ser wa cji Tho masa. Me ghan i Kate po raz pierw szy
po ja wiły się ra zem na Wim ble do nie pod czas me czu fi na ło wego ko biet,
żeby przy cią gnąć uwagę prasy i oba lić plotki. Uśmiech Me ghan wy da wał
się bar dziej wy mu szony niż zwy kle[13]. Pod wzglę dem fi zycz nym
po rów na nie wy pa dało na nie ko rzyść Me ghan. W po je dynkę pro mie niała,
zy sku jąc po wszechną apro batę, ale u boku wyż szej, ema nu ją cej
au to ry te tem przy szłej kró lo wej spra wiała wra że nie mniej szej. Obie nie
umiały ukryć, że czują się nie kom for towo w swoim to wa rzy stwie.
Wta jem ni czeni do szu ki wali się po do bieństw mię dzy ich re la cją
a sto sun kami Harry’ego i Wil liama. Kilka dni wcze śniej bra cia spo tkali się
na ob cho dach stu le cia Kró lew skich Sił Po wietrz nych i wy glą dali na
skrę po wa nych.

Re la cje mię dzy całą czwórką wy raź nie się po psuły. Wil liam i Kate
od mó wili od wie dzin u Ka rola i Ca milli w zamku Mey w tym sa mym cza sie
co Sus se xo wie, któ rzy z ko lei od rzu cili zwy cza jowe za pro sze nie kró lo wej
na lato do Bal mo ral, po nie waż mieli się tam po ja wić Kate i Wil liam.
Jed nym ze źró deł kon fliktu była nie chęć Me ghan do sta nia się czę ścią
dru żyny. Nie było mię dzy nimi bli sko ści. Nie utoż sa miała się z ro dziną
kró lew ską i jej wpły wami – spo łecz nymi, fi nan so wymi i po li tycz nymi.
Poza tym iry to wało ją, że Kate i Wil liam nie chcieli stać się życz li wymi
part ne rami.

Ty go dniowa wi zyta Me ghan w zamku Mey, która roz po częła się 28 lipca,
miała na celu prze ko na nie me diów, że Ka rol przy wią zał się do sy no wej
i po dzi wia jej za in te re so wa nie hi sto rią i me blami. Prze mil czano jed nak jego
oszo ło mie nie Ame ry ka nami. Ka rol nie ro zu miał Me ghan i jej po trzeb.
W tam tym ty go dniu jego iry ta cja na Tho masa Mar kle’a i jego wy stępy



w te le wi zji, a zwłasz cza kry tykę ro dziny kró lew skiej, osią gnęła apo geum.
„Nie mo głaby po pro stu się z nim spo tkać i to uciąć?”, stro fo wał Harry’ego.
Me ghan twier dziła, że Harry „bez końca wy ja śniał sy tu ację” Ka ro lowi
i Ca milli, ale „ro dzina naj wy raź niej za po mi nała o kon tek ście [...], któ rego
za sad ni czo nie ro zu miała”[14].

Ka rol nie mógł zro zu mieć wy ja śnień Harry’ego, po nie waż syn za taił
kilka klu czo wych szcze gó łów. Nie opo wie dział ojcu o wście kło ści
Tho masa na córkę, która go igno ruje, i o ob raź li wych wia do mo ściach ze
szpi tala. Za miast tego wy ja śnił, że Me ghan nie od bie rała te le fo nów od
Mar kle’a, po nie waż po dej rze wała, że „jego apa rat do stał się w nie po wo łane
ręce”, a jego „mejl nie jest bez pieczny”. Ka rol nie mógł wie dzieć, że jedno
i dru gie było nie prawdą, nie wy klu czone jed nak, że Sus se xo wie uwa żali
swoją wer sję wy da rzeń za praw dziwą[15].

Nie ści sło ści w wy po wie dziach Me ghan iry to wały nie tylko Ka rola, ale
też kró lową. Nie wie rzyła, że Me ghan nie może dojść do po ro zu mie nia
z oj cem. Aby na mó wić ją do pod ję cia do dat ko wych sta rań, wzięła udział
w te le kon fe ren cji, którą Ka rol prze pro wa dził z Me ghan i Har rym[16]. Już
w pierw szych sło wach za równo Ka rol, jak i jego matka za częli na ma wiać
Me ghan, by ta po le ciała do Ame ryki, żeby po jed nać się z oj cem.

Me ghan od rzu ciła tę su ge stię: „To cał ko wi cie nie re ali styczny po mysł.
Mia ła bym po ci chu po le cieć do Mek syku, zja wić się bez za po wie dzi w jego
drzwiach (bo prze cież nie ist niały bez pieczne ka nały ko mu ni ka cji, które
po zwo li łyby mi go uprze dzić), w miej scu, w któ rym ni gdy nie by łam
i któ rego nie zna łam, w ja kimś przy gra nicz nym mia steczku [...] i li czyć, że
ja kimś cu dem uda mi się po roz ma wiać na osob no ści z oj cem, nie
przy ku wa jąc uwagi me diów, która przy nio słaby ro dzi nie kró lew skiej
jesz cze wię cej wstydu”[17].

Mi jała się jed nak z prawdą. Choć jej oj ciec nie zmie nił nu meru te le fonu
i za wsze trzy mał ko mórkę w kie szeni, twier dziła, że nie znaj duje
bez piecz nych ka na łów ko mu ni ka cji z nim, do da jąc: „Nie mo żemy być
pewni, że nikt nie prze jął jego te le fonu”[18]. Nie to po wstrzy my wało ją od
kon taktu z nim. Nu mer te le fonu ojca po zo sta wał bez zmian. Mo gli spo tkać



się po ci chu w Los An ge les. Kró lowa nie wie działa, że Me ghan ni gdy nie
była w Ro sa rito.

Za równo Ka rol, jak i kró lowa zda wali so bie sprawę z tego, że wy mówki
Me ghan są na cią gane. Za dzi wieni jej po stawą, nie sły szeli, jak Tho mas
tłu ma czy upór córki. Twier dził mia no wi cie, że to Do ria prze ko nała Me ghan
do nie podej mo wa nia tej próby[19]. Pod ko niec te le kon fe ren cji oboje
od czu wali kon ster na cję. „By łam wy jąt kowo wy czu lona, po nie waż
nie dawno we szłam do tej ro dziny i za le żało mi na wku pie niu się w ich
ła ski”[20], przy znała póź niej Me ghan. Harry’ego na to miast drę czyła myśl
o tym, że Me ghan po trze buje ochrony. Po dzie lał jej nie chęć do hie rar chii
i sto sunku pod le gło ści, na któ rych tak za le żało miesz kań com pa łacu. Nie
ro zu miał, dla czego od rzuca ją an giel ska re zerwa, ale bał się, że ją straci.

„Oni kom plet nie ni czego nie ro zu mieją”, na rze kała Me ghan pod czas
wi zyty w zamku Mey. „Oni” ozna czało także Ca millę. Cał ko wi cie się
róż niły, więc Ca milla mar twiła się o przy szłość Harry’ego.

Uosa biała wszyst kie naj lep sze, a za pewne także nie które naj gor sze ce chy
prak tycz nej, rze tel nej An gielki z wyż szej klasy śred niej. Nie zbyt do brze
wy kształ cona, świet nie ra dziła so bie z końmi, kiep sko go to wała, chęt nie
an ga żo wała się w do bro czyn ność, miała wiele przy ja ciół i była roz sądna,
ale nie zbyt efek towna. Nie przej mo wała się bzdu rami i czę sto umniej szała
wła sne za sługi. Po słu gi wała się pro stym ję zy kiem, ale miała spore po czu cie
hu moru, a w ra zie po trzeby po tra fiła trzy mać fa son. Naj le piej czuła się,
ta pla jąc się w bło cie w kurtce Bar bour i gu mia kach.

Ten zhie rar chi zo wany świat mi ło śni ków po lo wań i jazdy kon nej na
bry tyj skiej pro win cji, pod wiecz nie sza rym nie bem, nie po cią gał ciężko
pra cu ją cej, ame ry kań skiej fe mi nistki po stu diach, wy cho wa nej na
ską pa nym w słońcu wy brzeżu Pa cy fiku. Wy raźne róż nice mię dzy
Cot swolds a Ka li for nią wzbu dziły w Ca milli prze ko na nie, że Me ghan to
zwy kła po szu ki waczka przy gód z Los An ge les. W prze ci wień stwie do
Ka rola umiała przej rzeć grę ak tor ską dziew czyny, jej za lotne uśmie chy
i do ty ka nie męża. Spę dziw szy całe ży cie w oto cze niu lu dzi z wyż szych sfer
na an giel skiej wsi, Ca milla od czasu do czasu na ty kała się na po sia da jące



bar dzo wy so kie mnie ma nie o so bie po szu ki waczki wra żeń. Na le żały do
grupy, którą mo głaby okre ślić mia nem ko kie tek. Trudno jej więc było
uwie rzyć w to, że Me ghan po świę ci łaby wła sną nie za leż ność, żeby usu nąć
się w cień i grać ze spo łowo, nie wy ra żała jed nak swo ich obaw na głos.
Po dob nie zresztą po stę po wała Me ghan w zamku Mey. Harry miał jed nak
pod stawy, żeby nie ufać Ca milli. Na dal ob wi niał ją o roz bi cie mał żeń stwa
jego ro dzi ców.

Me ghan, którą fru stro wał brak kon taktu z in ter ne to wymi wiel bi cie lami,
zło ściła się na pa ła co wych urzęd ni ków, któ rzy od mó wili ochrony jej
wi ze runku. Nie chciała przy jąć do wia do mo ści, że za da niem Ja sona Knaufa
i jego ze społu nie jest pro mo cja jej osoby, ale umiesz cze nie jej
w struk tu rach ca łej ro dziny kró lew skiej. Szcze gól nie zło ściła ją de cy zja
Knaufa, który nie zgo dził się na ofi cjalną kry tykę Tho masa
Mar kle’a. Na rze kała, że Knauf od mó wił, kiedy po le ciła mu na pro sto wać
sprawę, skon tak to wać się bez po śred nio z re dak to rami ga zet i po pro sić, żeby
nie prze pro wa dzali wy wia dów z Tho ma sem, po nie waż był „usta wiany
i wy ko rzy sty wany”[21].

W swoim mnie ma niu Me ghan po zo sta wała osa mot niona, bez bronna
i stłam szona przez kon we nanse. Nie chciała po go dzić się z fak tem, że
od wrot nie niż w Hol ly wood, nikt tu nie prze li czał do cho dów, które
ge ne ro wała, przy cią ga jąc pu blicz ność. To czyła walkę, do któ rej nie była
przy go to wana i któ rej w pełni nie poj mo wała. Gar dziła wy ja śnie niami
pa łacu, że ata ku jąc prasę, sama ucierpi, po sta no wiła więc po stą pić zgod nie
z re gu łami Hol ly wood i po ta jem nie prze jąć ini cja tywę.

Od Knaufa do wie działa się, że Gina Nel thorpe-Cowne udzie liła „Mail on
Sun day” nie ko rzyst nego dla niej wy wiadu. W pla no wa nym ar ty kule
opi sano ją jako „wy bredną, nie tylko w kwe stii ubioru, ale także
zna jo mych, jako że w mgnie niu oka od rzuca osoby, które nie po dzie lają jej
«wi zji»”. Opo wia da jąc o tym, jak księżna „przy spo rzyła jej nieco
pro ble mów” w Edyn burgu, Gina za uwa żyła, że „Me ghan lubi zmiany”.

Ga zeta zwró ciła się do Me ghan o ko men tarz, ta jed nak po pro siła Jes sicę
Mul ro ney, swoją przy ja ciółkę i sty listkę, o oso bi stą in ter wen cję. Mul ro ney



zgo dziła się, chcąc spra wić przy jem ność ko le żance. Za dzwo niła do Ad riana
Sing tona, agenta li te rac kiego. Przez po nad dwie go dziny po uczała go
w spo sób, który uprzej mie na zwał „bar dzo nie przy jem nym”. W efek cie
Gina Nel thorpe-Cowne oskar żyła ją o „wy wie ra nie pre sji w celu
na kło nie nia jej do wy co fa nia lub zmiany wy po wie dzi”[22]. Kiedy ga zeta
wy sto so wała skargę do pa łacu na za cho wa nie Me ghan, Knauf za pew nił, że
za dba, by to się nie po wtó rzyło.

W rze czy wi sto ści Knauf nie mógł nic zro bić. Ro dzina kró lew ska przy jęła
do swo jego grona osobę uza leż nioną od me diów, która za mie rzała
wy ko rzy stać swój nowy sta tus do bu dowy glo bal nego wi ze runku. Spryt nym
po su nię ciem było zdo by cie sprzy mie rzeń ców. Zna la zła się wśród nich
Bry ony Gor don z „Da ily Te le graph”. „Me ghan nie chce po peł nić błędu,
dzia ła jąc po chop nie i da jąc kry ty kom oka zję do pod sta wie nia jej nogi –
pi sała Gor don. – Tak jak Kate, Me ghan nie bę dzie się uchy lać od
obo wiąz ków. [...] Ma szansę zmie nić świat”[23].

Za pew nia jąc so bie po par cie Bry ony Gor don, Me ghan oka zała brak
zro zu mie nia świata me diów. Wpły wa jąc na jedną dzien ni karkę, by ta
przed sta wiała ją w ko rzyst nym świe tle, za chę ciła in nych do pi sa nia
ne ga tyw nych ar ty ku łów. Dzień po ofi cjal nej wi zy cie Me ghan i Harry’ego
w Du bli nie roz po częli po lo wa nie na każdy strzę pek szko dli wych
in for ma cji. W pry wat nej roz mo wie Me ghan zdra dziła ir landz kiej se na torce,
że po piera abor cję. Jej roz mów czyni na pi sała o tym w me diach
spo łecz no ścio wych, księżna zaś na tych miast zo stała skry ty ko wana za
wy ra ża nie opi nii po li tycz nych. Me dia z za chwy tem do nio sły, że w ciągu
dwu dzie stocz te ro go dzin nej po dróży Me ghan miała na so bie cztery ze stawy
ubrań war tych dwa dzie ścia osiem ty sięcy fun tów, głów nie marki Gi ven chy.
Po szyb kim prze glą dzie jej ostat nich pięt na stu stro jów usta lono, że no siła
stroje Diora, Gi ven chy, Prady i Cha nel, a także że żad nego nie wło żyła po
raz drugi. Po rów na nie z Kate, któ rej roczne wy datki na gar de robę wy no siły
około stu ty sięcy fun tów, wy pa dło na nie ko rzyść Me ghan[24].

Kiedy pa łac Buc kin gham oznaj mił, że ce re mo nia mał żeń ska księż niczki
Eu ge nie i Jacka Bro oks banka bę dzie od zwier cie dle niem ślubu Me ghan



i Harry’ego, po sy pała się fala po dob nej kry tyki. Młoda para miała
prze je chać po wo zem wo kół Wind soru, Me ghan zaś ob wi niano po śred nio
o to, że pod syca za in te re so wa nie Eu ge nie obec no ścią w me diach[25]. Wtedy
z Mek syku nad szedł ko lejny cios.

„Mó wię ci. Koń czy mi się cier pli wość do Me ghan i ro dziny kró lew skiej
– stwier dził Tho mas w ko lej nym wy wia dzie pod ko niec lipca 2018 roku. –
Wkrótce pusz czą mi nerwy”.

Zde ner wo wał się, kiedy córka nie dawno po wie działa, że oj ciec nie pła cił
jej cze snego za stu dia, a in for ma cja, że utrzy my wała go z ho no ra rium za
W gar ni tu rach, do pro wa dziła go do wście kło ści. Po ka zał wy ciągi z konta,
żeby do wieść, że w cza sach, gdy grała już w se rialu, na dal spła cał jej
po życzkę stu dencką[26]. Me ghan bę dzie mu póź niej ro bić za to wy rzuty:
„Po wie dzia łeś, że nie po ma ga łam ci fi nan sowo i że ni gdy mnie o taką
po moc nie pro si łeś, ale to nie prawda. W ze szłym roku w paź dzier niku
wy sła łeś mi mejla, w któ rym pi sa łeś: «Je śli za bar dzo po le ga łem na twoim
wspar ciu fi nan so wym, to prze pra szam, ale pro szę, po móż mi jesz cze
tro chę, nie w for mie za płaty za moją lo jal ność»”[27].

„Naj bar dziej drażni mnie – oznaj mił w ob szer nym wy wia dzie
udzie lo nym pra sie w przed dzień trzy dzie stych siód mych uro dzin córki – jej
po czu cie wyż szo ści. Beze mnie by łaby ni czym. Dzięki mnie jest dzi siaj
księżną. – Po raz ko lejny za ata ko wał ro dzinę kró lew ską: – Matka
Harry’ego, księżna Diana, brzy dzi łaby się tym, jak Me ghan mnie trak tuje,
a oni na to po zwa lają. Nie to po pie rała Diana – stwier dził. – Harry może się
do mnie nie od zy wać, nie ob cho dzi mnie to. Ja koś to prze żyję [...] Kto
w obec nych cza sach przej mo wałby się ja kąś starą, za ku rzoną ko roną? Okej,
może ją wy po le ro wali, ale to prze sta rzała in sty tu cja, która nie na dąża”[28].

Sa man tha po pie rała Tho masa: „Je śli nasz oj ciec umrze, ty bę dziesz za to
od po wie dzialna – rzu cała gromy na Me ghan. – Ro dzina kró lew ska po winna
się wsty dzić swo jej ozię bło ści. A ty po win naś się wsty dzić za sie bie.
Za cho wuj się po ludzku. Jak ko bieta”. W od po wie dzi na kry tykę w me diach
spo łecz no ścio wych od pa ro wała: „Me ghan nie cho dzi po wo dzie, jest ojcu



winna mi łość i sza cu nek [...] Igno ro wa nie go jest mo ral nie na ganne, jako że
to dzięki niemu jest, kim jest”[29].

Do bi twy na te mat Tho masa Mar kle’a włą czały się ko lejne pod mioty.
Sha ron Osbo urne, dzien ni karka pro wa dząca talk-show i znana z wy znań na
te mat wła snych do świad czeń z prze mocą, nar ko ty kami, al ko ho lem i zdradą,
po in for mo wała mi liony wi dzów, że smuci ją nie przy jemna sy tu acja,
w ja kiej zna la zła się „sza cowna” Me ghan, która z pew no ścią czuje się
upo ko rzona i wsty dzi się ojca. Na zwała za cho wa nie Tho masa ha nieb nym –
nie tylko dla tego, że sfo to gra fo wano go z czte ro pa kiem piwa – i do gry zła
mu: „Naj wy raź niej masz spory pro blem z al ko ho lem. Ogar nij się i wróć,
kiedy wy trzeź wie jesz”[30]. Mar kle’a uchwy cono na zdję ciu, kiedy niósł
piwo ochro nia rzom ze swo jego bu dynku.

„Oba wiam się, że umrze z żalu – po wie działa Sa man tha. – Chcia ła bym
tylko, żeby Me ghan się do niego ode zwała, za nim bę dzie za późno. Nie
można wy rzu cić krew nego jak parę bu tów”[31]. Na do da tek Tho mas Mar kle
po tę pił ro dzinę kró lew ską w „The Sun”, po rów nu jąc ją do nie ujaw nio nych
scjen to lo gów albo in nej sekty[32]. Na trzą sał się, że przy po mi nają „skecz
Monty Py thona”, i wy szy dził po mysł prze pro sin: „Może mam je jesz cze
po lać so sem i ude ko ro wać kwia tami?”. Wy jazd Sa man thy do Lon dynu
jesz cze moc niej po głę bił na pię cie. Pod ostrza łem ka mer zja wiła się na
wózku pod bramą pa łacu Ken sing ton, do ma ga jąc się spo tka nia z Me ghan.
Kiedy ją od pra wiono, zo sta wiła list za adre so wany do „Księż nej Me ghan”,
w któ rym bła gała sio strę, by ta nie zo sta wiała ojca na lo dzie[33].

Ni komu in nemu z ro dziny kró lew skiej krewni nie przy nie śli tyle wstydu
co Me ghan. Jej po garda w sto sunku do Sa man thy i Tho masa za czy nała
po woli znaj do wać od zwier cie dle nie w sto sunku Harry’ego do Kate,
a zwłasz cza do Wil liama. Me ghan uwa żała, że szwa gier i szwa gierka nie
trak tują jej życz li wie i nie da rzą uzna niem, na ja kie za słu żyła.
Nie na wi dziła, kiedy po rów ny wano ją do Kate, która ni gdy nie na rzeka. Ona
i Wil liam wy da wali się do sko nali i naj wy raź niej nic ich to nie kosz to wało.
Za częto na nią pa trzeć jak na osobę za zdrosz czącą Kate, która z ko lei



uwa żała, że Me ghan lek ce waży in nych. Za uwa żyła, że wiele wy ma gała od
per so nelu pa ła co wego, sku pia jąc się tylko na so bie i ma ni pu lu jąc ludźmi.

Skargi pra cow ni ków tylko wzmoc niły w Me ghan prze ko na nie, że jest
ofiarą. Na rze kała, że Kate nie musi zno sić ta kich iry tu ją cych nie spo dzia nek
jak naj now sze ha sło w słow niku Urban Dic tio nary: „być jak Me ghan
Mar kle – cza sow nik ozna cza jący trak to wa nie lu dzi jak po wie trze lub
po zby wa nie się ich, kiedy nie przy no szą już nam ko rzy ści, bez
po sza no wa nia dla re la cji mię dzy ludz kich”.

Me ghan tak to ubo dło, że za po mniała o pod sta wo wej za sa dzie ak tor skiej
– pod czas gry za cho waj po korę, na wet uda waną. Choć więc w Hol ly wood
na uczyła się współ pra co wać, te raz sta wała się co raz bar dziej wraż liwa
i ocze ki wała, że per so nel pa łacu bę dzie pa trzył na świat jej oczami. Co
dziwne, naj wy raź niej nie przej mo wała się tym, czy ją lu bią. Tyle już
osią gnęła, że za cho wa nie tej po zy cji przy sło niło jej inne cele. Bro niąc jej,
za częła do ma gać się uka ra nia kry ty ków. Chciała, żeby Harry za jął bar dziej
zde cy do wane sta no wi sko[34]. W od po wie dzi na to mąż zle cił Knau fowi
ak tywne dzia ła nia w obro nie Me ghan.

Knauf chciał zro bić Sus se xom przy sługę, więc przy jął wer sję księż nej,
która twier dziła, że już kilka mie sięcy przed ślu bem oj ciec od rzu cił jej
mi łość i pro po zy cje po mocy. Uznał też, że cho roba Tho masa jest
po dej rzana, a prze rwa w kon tak tach jest cał ko wi cie winą ojca.

Knauf nie za uwa żył, że wszyst kie prze ko na nia Me ghan zmie niały się
w jej oczach w fakty. Kiedy w coś wie rzyła, uzna wała to za praw dziwe i nie
można temu było prze czyć[35]. Nie zgoda była trak to wana jak oskar że nie.
Zwy kła ma wiać: „My ślę, że gdy na prawdę wiesz, kim je steś i w co
wie rzysz, oraz ży jesz zgod nie z tymi prze ko na niami, mo żesz usu wać
ko lejne war stwy, aż doj dziesz do miej sca, w któ rym kryje się lęk”[36].
Wielu hol ly wo odz kich ce le bry tów po dzie lało to po dej ście do „prawdy”.
Wy zna wali za sadę, zgod nie z którą nie ist nieje coś ta kiego jak prawda
uni wer salna. Me ghan po wie działa pod czas wy stą pie nia: „Ży cie to
opo wie ści: te, które opo wia damy sami so bie, te, któ rych słu chamy, i te,



które ku pu jemy”. Szcze rze wie rzyła, że każdy ma prawo „two rzyć wła sną
prawdę o świe cie”.

Szu ka jąc wspar cia u in nych Ka li for nij czy ków, ra zem z Har rym po le ciała
nad je zioro Como w od wie dziny do Geo rge’a i Amal Clo oneyów, któ rzy
przy słali po nich pry watny od rzu to wiec. W nie by wale luk su so wym
oto cze niu Me ghan dys ku to wała o spo so bach ra dze nia so bie ze
śre dnio wieczną in sty tu cją mo nar chii.

Przed wy jaz dem za sta na wiała się, w jaki spo sób prze ko nać ojca, żeby
prze stał ją pu blicz nie kry ty ko wać. Za miast roz mowy te le fo nicz nej, która
mo głaby po ło żyć pod wa liny pod od bu dowę ich re la cji, zde cy do wała się
na pi sać. Twier dziła póź niej, że do ra dziło jej to dwoje star szych człon ków
ro dziny kró lew skiej[37]. Mó wiła o kró lo wej i Ka rolu, choć w zamku Mey
oboje na ma wiali ją do spo tka nia z oj cem.

W li ście pi sa nym na iPho nie Me ghan twier dziła, że to kon takty Tho masa
z me diami znisz czyły ich re la cję. Pod su mo wu jąc, oskar żała ojca
o „zła ma nie jej serca, przy spo rze nie bólu, by cie pa ra no ikiem
i po śmie wi skiem, zmy śla nie, ata ko wa nie księ cia Harry’ego i cią głe
kłam stwa”. Nie su ge ro wała po jed na nia, wręcz prze ciw nie, póź niej
zdra dziła, że chciała go po wstrzy mać[38]. Za koń czyła list sło wami: „Pro szę
cię tylko o jedno – o spo kój, i ży czę go też to bie”[39].

Po cząt kowo twier dziła, że sama przy go to wała list[40]. Póź niej przy znała,
że to twier dze nie nie było w pełni praw dziwe, po nie waż pro siła Ja sona
Knaufa o ko men tarz do pierw szego szkicu. Naj pierw tłu ma czyła, że
zwró ciła się do niego, żeby po stą pić zgod nie z pro to ko łem, ale po ja kimś
cza sie zmie niła li nię i przy znała, że li czyła na in for ma cję zwrotną i ogólne
wska zówki[41]. Nie któ rzy twier dzili póź niej, że skoro sko rzy stała z po mocy
Knaufa, mu siała się spo dzie wać albo wręcz pla no wać, że jej list zo sta nie
upu blicz niony. Me ghan tę in ter pre ta cję od rzu ciła.

Knauf był wtedy w Tonga, przy go to wy wał ofi cjalną wi zytę księ cia
i księż nej Sus sexu w Au stra lii. Cho ciaż zmiana czasu „po waż nie” da wała
mu się we znaki, ode słał słowa za chęty. „Szkic li stu jest bar dzo mocny; na
tyle emo cjo nalny, że czuć w nim au ten tyzm, ale prze peł niony ra czej



re zy gna cją i smut kiem, a nie zło ścią. Poza tym w cen trum są fakty, ale nie
czyta się tego jak do ku mentu praw ni czego. Nie ła two osią gnąć taki efekt”.
Do dał: „Wpro wa dził bym kilka drob nych zmian w chro no lo gii zda rzeń dla
wzmoc nie nia prze kazu. Wy daje mi się, że było na wet go rzej, niż
za pa mię ta łaś”. Su ge ro wał, że przed roz mową te le fo niczną z Me ghan
skon sul tuje się z Sa man thą Co hen, swoją prze ło żoną. Zna czące wy dają się
wy tyczne księż nej, która od parła, że wo la łaby jej nie an ga żo wać.
Szcze gó łowa wy miana uwag o li ście jest zgodna z wer sją wy da rzeń
pro po no waną przez Me ghan.

Knauf za su ge ro wał, żeby list od zwier cie dlał uza sad nione po dej rze nia na
te mat po wo dów, dla któ rych Tho mas Mar kle nie przy le ciał do Lon dynu na
ślub. „Uwa żam, że je dy nym wąt kiem, do któ rego na leży się ko niecz nie
od nieść, jest «za wał» – pi sał. – To dla niego naj lep szy spo sób na wy wo ła nie
kry tyki i uzy ska nie współ czu cia. Prawda wy gląda tak, że kiedy
roz pacz li wie pró bo wa łaś do wie dzieć się cze goś o le cze niu, któ remu się
po dobno pod dał, prze stał się do cie bie od zy wać. Bła ga łaś, żeby po zwo lił ci
zna leźć ko goś, kto za wie zie go do szpi tala, ale nie chciał o tym roz ma wiać.
Prze stał od bie rać te le fon i roz ma wiał tylko z re por te rami TMZ”.

Wdzięczna za po moc Me ghan 22 sierp nia 2018 ode słała Knau fowi
po pra wiony list do osta tecz nej ak cep ta cji, z traf nym ko men ta rzem.
Po twier dziła, że sta ran nie do bie rała słowa, nie chcąc, żeby pi smo „stało się
przy czyn kiem do roz mowy” z oj cem[42]. Przy znała, że list zo stał tak
na pi sany, żeby „nie sta wiać go w do brym świe tle”[43].

„Ka ta li za to rem tej de cy zji – na pi sała w wia do mo ści do Knaufa – jest
świa do mość, ile bólu przy spa rza to H”. Za sprawą tego li stu „chro nię męża
od tej cią głej kry tyki, a może na wet, choć to mało praw do po dobne, spra wię,
że oj ciec na chwilę się za trzyma”. Do dała jesz cze jedno: „Oczy wi ście
pi sząc do niego, li czy łam się z moż li wo ścią, że list ten może wy ciec,
ostroż nie do bie ra łam więc słowa, ale pro szę, daj mi znać, je śli któ reś
stwier dze nie wyda ci się ry zy kowne”.

Knauf od po wie dział ze szcze rym współ czu ciem. „To mocny i kla rowny
tekst, za wiera od po wied nią dawkę emo cji. Mam na dzieję, że do brze się



czu jesz po na pi sa niu go”.
Wspólne przed się wzię cie ich zbli żyło, a Me ghan od po wie działa:

„Na prawdę, Ja son, czuję się świet nie. To oczysz cza jące, praw dziwe,
uczciwe i rze czowe. Je śli zaś udo stępni to ko muś, wpły nie to na jego
su mie nie, a przy naj mniej świat po zna prawdę. Słowa, któ rych nie
mo gła bym wy po wie dzieć pu blicz nie. Wierz mi – do dała – mę czy łam się
nad każ dym szcze gó łem, który można by zma ni pu lo wać”.

Przy znała, że na wet pierw sze słowa li stu były ma ni pu la cją. Za częła od
„Tato”, żeby „po ru szyć serca czy tel ni ków, gdyby oj ciec udo stęp nił jej tekst
pra sie”. „Przy naj mniej świat po zna prawdę”.

„Tato, pi szę to z cięż kim ser cem – za częła pię cio stro ni cowy, od ręcz nie
pi sany list – nie ro zu miem, dla czego po sta no wi łeś iść tą drogą, nie
zwa ża jąc na ból, jaki za da jesz [...]. Twoje po stę po wa nie roz darło mi serce
na mi lion ka wał ków, i to nie tylko dla tego, że wy wo ła łeś tak wiele
nie po trzeb nego i nie za słu żo nego cier pie nia, ale też dla tego, że po sta no wi łeś
nie mó wić prawdy, da jąc sobą ma ni pu lo wać. Ni gdy tego nie
zro zu miem”[44]. Da lej pi sała: „Je śli mnie ko chasz tak, jak to mó wisz
me diom, pro szę, skończ z tym. Pro szę, po zwól nam żyć w spo koju. Pro szę,
prze stań kła mać i za da wać tyle bólu, pro szę, prze stań wy ko rzy sty wać mój
zwią zek z mę żem”[45].

W in nych aka pi tach po tę piła go za udzie la nie wy wia dów, zmy śla nie
i kry tykę Harry’ego. „Chyba naj wię cej bólu spra wiły mi wie ści o tym, jak
ata ku jesz w me diach Harry’ego, który oka zał ci tylko cier pli wość,
życz li wość i zro zu mie nie”. W jej ko men ta rzu na te mat zdjęć Ray nera
brzmiała szcze rość. „Uwie rzy łam ci, za ufa łam, po wie dzia łam, że cię
ko cham. Na stęp nego dnia wy cie kły zdję cia”[46].

Wy znała, jak bo lały ją ataki Sa man thy. „Cał ko wi cie sku pi łeś się na
kłam stwach pu bli ko wa nych na mój te mat, zwłasz cza na tych po cho dzą cych
od two jej dru giej córki, któ rej pra wie nie znam. Mil cza łeś i pa trzy łeś, jak
cier pię z po wodu jej nik czem nych po mó wień. Czu łam, jak roz pa dam się
w środku”[47].



Ostat nie strony naj wy raź niej zo stały na pi sane z my ślą o szer szej
pu blicz no ści. „Za wsze oka zy wa łam ci tylko mi łość i wspar cie, bro ni łam
cię, po ma ga łam ci fi nan sowo, gdy tylko mo głam, przej mo wa łam się twoim
zdro wiem [...] py ta łam, jak mogę ci po móc [...] Więc strasz nie było
do wie dzieć się o twoim za wale z bru kowca, i to w ty go dniu mo jego ślubu.
Dzwo ni łam, wy sy ła łam wia do mo ści [...] Bła ga łam, że byś po zwo lił so bie
po móc, wy sła li śmy ko goś do two jego domu [...] Ale nie chcia łeś ze mną
roz ma wiać, nie chcia łeś przy jąć żad nej po mocy, prze sta łeś za to od bie rać
te le fon i skon tak to wa łeś się z prasą”[48].

Ko lejny aka pit miał roz draż nić Tho masa. „Po raz ostatni ode zwa łeś się
do mnie w ty go dniu mo jego ślubu i cho ciaż twier dzisz, że nie mo żesz się ze
mną skon tak to wać, nie zmie ni łam nu meru te le fonu. Wiesz to. Nie mam
żad nych wia do mo ści od cie bie, żad nych nie ode bra nych po łą czeń, nie
pró bo wa łeś się ze mną po ro zu mieć, udzie lasz tylko wy wia dów i zgar niasz
kasę za wy gła sza nie bo le snych i szko dli wych kłamstw”[49].

Kon klu zja za wie rała po tę pie nie. „Z ja kie goś po wodu wciąż zmy ślasz
nowe hi sto rie, two rzysz tę fik cyjną nar ra cję i co raz cia śniej opla tasz się
sie cią, którą usnu łeś. Tylko świa do mość, że każde kłam stwo zo staje prę dzej
czy póź niej zde ma sko wane, po zwala mi spać”[50].

Aby upew nić się, że list do trze do ad re sata, prze słała go do An drew
Mey era – swo jego me ne dżera z Los An ge les, pro sząc, żeby nadał go
Fe dE xem do Ro sa rito.

Tho mas Mar kle jesz cze ni gdy nie do stał tak dłu giego, ręcz nie na pi sa nego
li stu od córki. Sia da jąc do lek tury, li czył, że za wiera on „ga łązkę oliwną.
Coś, co po zwoli nam zna leźć spo sób na po jed na nie”. Gdy do czy tał do
końca, za bo lał go brak ja kich kol wiek na wią zań do mi ło ści i py tań o stan
jego zdro wia. „Po grą ży łem się w ta kiej roz pa czy, że nie mo głem ni komu
po ka zać tego li stu”. Me ghan nie my liła się w wia do mo ści do Knaufa. List
nie stał się przy czyn kiem do roz mowy. Jej praw nicy okre ślili go jako
go rącą prośbę o ze rwa nie kon tak tów z prasą[51]. Tho mas scho wał list do
szu flady, a je dyną osobą, któ rej o nim po wie dział, była Do ria.



„Nie wiem, dla czego Me ghan prze peł nia nie na wiść i pi sze do mnie ta kie
zja dliwe li sty – pi sał do Do rii. – Ja sne, po peł ni łem kilka głu pich błę dów
[...] Prze pra sza łem za nie co naj mniej sto razy! Za pew ni łem córce do bre
ży cie i naj lep sze wy kształ ce nie, na ja kie mo głem so bie po zwo lić. Bar dzo ją
ko cham, za wsze będę ją ko chać”. Była żona nie oka zała mu współ czu cia.

Kiedy Do ria przy je chała we wrze śniu do Lon dynu, córka i zięć za brali ją
do me czetu w Gren fell na pre mierę książki To ge ther: Our Com mu nity
Co ok book [Ra zem. Książka ku char ska na szej spo łecz no ści], za wie ra ją cej
prze pisy ko biet z miej sco wej spo łecz no ści. Chcąc pod kre ślić do bro czynną
dzia łal ność księż nej, pa łac Ken sing ton opu bli ko wał spot re kla mowy,
w któ rym Me ghan chwali Lon dyn, pod kre śla jąc róż no rod ność mia sta.
Za pro szeni dzien ni ka rze sły szeli, jak Do ria się przed sta wia: „Cześć, je stem
mamą Me ghan”. Mimo że całe wy da rze nie tchnęło szcze ro ścią, prasa je
skry ty ko wała, po nie waż Me ghan za cho wała się „nieco sa mo lub nie”
i wy ko rzy stała au torki książki do „pod bu do wa nia swo jego wi ze runku jako
osoby dba ją cej o in nych”[52].

Kon flikt w ro dzi nie przy ćmie wał do bre po su nię cia. Z po wodu
wy wia dów Tho masa Me ghan stała się ła twym ce lem dla szy der ców z prasy.
Kiedy zła mała pro to kół, za my ka jąc sa mo dziel nie drzwi swo jego auta, je den
z kry ty ków na pi sał: „Za iste sta nowi praw dziwą in spi ra cję. Czuję się
za wsty dzony i chcę stać się lep szym czło wie kiem, wy sia da jąc
z sa mo chodu”[53]. Inny wy chwa lał ją za „obronę ko bie co ści”. Wy glą dało na
to, że Me ghan ni czego nie robi do brze. W tym sa mym ty go dniu wy śmiano
ją, po nie waż grała w net balla z dziećmi w ko szulce marki Oscar de la
Renta, kosz tu ją cej 1636 fun tów, i pięt na sto cen ty me tro wych szpil kach,
na stęp nie dla tego, że po zwo liła za przy jaź nio nej pro jek tantce Mi shy No noo
re kla mo wać spód nicę ha słem „nie dawno no szona przez Me ghan Mar kle”,
i za to, że po le ciała z Har rym pry wat nym sa mo lo tem do Am ster damu, by
na gło śnić otwar cie no wego klubu Soho Ho use. Skry ty ko wano na wet jej
nie obec ność na ślu bie ko legi Harry’ego[54]. Me dia nie ustan nie
pod ko py wały jej pew ność sie bie, a kry tyka osią gnęła apo geum pod czas
sporu Harry’ego i Wil liama.



Pod ko niec wrze śnia, kiedy Sus se xo wie do my kali przy go to wa nia do
swo jej pierw szej ofi cjal nej po dróży – szes na sto dnio wego to ur née po
Au stra lii i No wej Ze lan dii – Harry za su ge ro wał Wil lia mowi, że Kate
po winna oka zy wać jego żo nie wię cej życz li wo ści. Mó wił, że jego krewni
nie oka zują jej dość wspar cia, sza cunku i przy jaźni. Uwa żał, że Me ghan
po winna cie szyć się po dob nym uzna niem jak jego matka[55]. Od po wiedź
Wil liama nie była przy chylna. Nie wiele osób poza pa ła cem wie działo
o roz dź więku mię dzy braćmi[56].

Harry i Me ghan uznali, że naj lep szym wyj ściem bę dzie prze nie sie nie się
do wła snego biura, z dala od księ cia i księż nej Cam bridge. W burz li wej
dys ku sji, którą bra cia prze pro wa dzili w ogro dach pa łacu Ken sing ton,
Wil liam prze stał się po wstrzy my wać i oznaj mił Harry’emu, że za cho wa nie
jego żony jest nie do przy ję cia[57]. Ni gdy nie za mie rzała zre zy gno wać
z ka riery i stać się lo jalną człon ki nią ro dziny. Pra co wała nie wiele. W ciągu
pię ciu mie sięcy od ślubu wy stą piła w swo jej roli dwa dzie ścia sześć razy:
w Ascot, na me czu polo, na ślu bach, na Wim ble do nie i w te atrze na
mu si calu Ha mil ton. Do jej ofi cjal nych obo wiąz ków na le żały: jed no dniowa
wi zyta w hrab stwie Sus sex, uczest nic two w mszy w opac twie
west min ster skim, spo tka nie za rządu or ga ni za cji cha ry ta tyw nej i po dróż do
Ir lan dii. Me ghan nie chciała brać udziału w mało me dial nych, na wpół
ano ni mo wych wi zy tach do bro czyn nych, któ rych po dej mo wali się inni
człon ko wie ro dziny kró lew skiej, tacy jak księż niczka Anna i książę Fi lip.
Książka ku char ska z Gren fell była mi łym ge stem, ale nie sta no wiła
prze łomu.

Wil liam po wie dział Harry’emu, że te in for ma cje, w po łą cze niu z chę cią
Me ghan do otwar to ści, bu dzą po dej rze nia wśród dwo rzan. Za sta na wiał się,
czy Me ghan za mie rza wró cić do Ame ryki. Był zda nia, że przy nio słoby to
wstyd mo nar chii. Kiedy tem pe ra tura roz mowy wzro sła, wspo mniał, że
część pra cow ni ków pa łacu do nosi, że są źle trak to wani przez Me ghan.
Harry nie po sia dał się z obu rze nia, ale choć nie wia domo było, czy te
oskar że nia są uza sad nione, wy cie kły już do szer szej pu blicz no ści.



Nie dawno wy po wie dze nie zło żyła Ka trina McKe ever, człon kini ze społu
do spraw ko mu ni ka cji Kate. Księżna Cam bridge była prze ko nana, że za tą
de cy zją stała Me ghan, która skry ty ko wała pracę Ka triny pod czas
przy go to wań do ślubu. Me ghan twier dziła, że ni kogo nie kry ty kuje. Po noć
po wie działa je dy nie, że jej za da niem nie jest „roz piesz cza nie lu dzi”[58].
Omid Sco bie sta nął w jej obro nie, twier dząc, że po zo stała z McKe ever
„w do brych sto sun kach” i otrzy mała wielki bu kiet kwia tów. Osoby do brze
po in for mo wane pod wa żały ten opis.

Żale McKe ever po dzie lali też inni, do no sząc o nich Ja so nowi
Knau fowi[59]. Me lissa To uabti, ko lejna asy stentka, zre zy gno wała z pracy.
Rze komo czuła się strau ma ty zo wana przez nie roz sądne re ak cje Me ghan,
kiedy nie była w sta nie spro stać jej „nie moż li wym do speł nie nia, ogrom nie
szcze gó ło wym wy ma ga niom”. Uwa żano, że im pul sem do jej odej ścia stał
się wy buch zło ści Me ghan, która nie mo gła znieść, że ha fto wane koce dla
go ści za pro szo nych na week en dowe po lo wa nie były w nie od po wied nim
od cie niu czer wieni. Książę i księżna Sus sexu nie czuli się po noć
roz cza ro wani de cy zją To uabti, ale uwa żali, że u jej pod staw le żało coś
in nego[60]. Trze cia osoba z per so nelu wy znała Knau fowi, że ktoś pod waża
jej umie jęt no ści. Wie dział, że na wet Sa man tha Co hen czuła się
ze stre so wana.

Wraz z po ja wia niem się ko lej nych skarg Knauf za czął gro ma dzić
kar to tekę. Od no to wał, że jedna z re zy gnu ją cych z pracy osób wy znała, iż
spo tka nia z Me ghan „przy pra wiają ją o mdło ści”. Wśród in nych
wy po wie dzi po ja wiały się ta kie stwier dze nia jak: „Nie mogę prze stać się
trząść”, „Czuję prze ra że nie” i „Było tak wiele za ła ma nych osób. Młode
ko biety nie po tra fiły znieść za cho wa nia [Harry’ego i Me ghan]”.

Knauf po ru szył te mat w roz mo wie z Har rym. Prze ka zał księ ciu, że jedna
osoba z per so nelu przy znała, że jest cał kiem roz bita. Wy ja śnił, że Me ghan
naj wy raź niej uznała, że ty tuł ozna cza przy zwo le nie na brak do brych
ma nier. Nie ak cep to wała osób, które nie chciały ucie kać się do li zu so stwa.
Aby nie za ostrzać kon fliktu, Harry prze pro sił i – we dle re la cji Knaufa –
„pro sił”, żeby nie nada wać ofi cjal nego biegu zło żo nym skar gom. Obie cał,



że w za mian za to skłoni żonę do więk szej wy ro zu mia ło ści. Knauf przy stał
na tę pro po zy cję, ale zło zo stało już wy rzą dzone.

Me ghan prze ko nała Harry’ego, że za oszczer stwami stoją dwo rza nie
Wil liama. Oznaj miła, że plotki na te mat tiary, pła czu Kate, od świe ża czy
po wie trza w ka plicy św. Je rzego i obecne obu rza jące skargi miały
umniej szyć jej po zy cję. Nikt nie do ce niał wszyst kiego, co wnio sła do
in sty tu cji mo nar chii, w tym mi liarda do la rów, które branża tu ry styczna
za ro biła na ich ślu bie[61]. Oboje zgo dzili się, że naj wyż szy czas ode rwać się
od księ cia i księż nej Cam bridge. Po trze bo wali wła snego dworu, per so nelu
i pro gramu.

Wi dząc, jak Harry wspiera żonę, w przed dzień wy jazdu Sus se xów do
Au stra lii Knauf spo rzą dził no tatkę służ bową[62]. Za adre so wał ją do
se kre ta rza Wil liama, Si mona Case’a. Na pi sał w niej: „Mar twi mnie to, że
w ciągu roku księżna tak za stra szyła dwie asy stentki, że zre zy gno wały
z pracy”. Zda niem dwo rzan Me ghan była mściwa. „Wy gląda na to, że
księżna za wsze obiera so bie ko goś za cel”. Pi sał, że jej sto su nek do pew nej
osoby z per so nelu był nie do przy ję cia, a znę ca nie się nad inną miało
naj wy raź niej na celu pod ko pa nie jej pew no ści sie bie. Me ghan lu biła grać na
emo cjach swo ich lu dzi. Pew nego razu za chę ciła ko goś pod czas spo tka nia
do pod ję cia się kon kret nego za da nia, ale przy na stęp nej oka zji zi gno ro wała
tę osobę i po pro siła ko goś in nego o wy ko na nie tej sa mej pracy.
„Otrzy mu jemy je den ra port po dru gim od osób, które były świad kami
nie do pusz czal nego za cho wa nia” – tak Knauf opi sy wał grupę, która za częła
być na zy wana „Klu bem Osób, Które Prze trwały Sus se xów”[63].

Praw niczka Me ghan, Jenny Afia, zde fi nio wała póź niej drę cze nie jako
„nie wła ściwe i wie lo krotne wy ko rzy sta nie wła dzy i ce lowe za da wa nie bólu,
za równo fi zycz nego, jak i emo cjo nal nego”. Nie za ska kuje jej stwier dze nie:
„Nie po twier dzają tego moje do świad cze nia”. Po chwili za prze czyła sama
so bie: „To ab so lut nie nie prawda, ja koby była drę czy cielką. Choć
oczy wi ście nie chcia ła bym pod wa żać czy ichś oso bi stych do świad czeń”[64].

Harry po raz ko lejny po pro sił Knaufa o nie roz pa try wa nie zło żo nych
skarg. Po nie waż książę i księżna wy jeż dżali wła śnie do Au stra lii, Knauf nie



wy słał swo jej no tatki Case’owi. Do mnie mane ofiary zi ry tuje wieść o tym,
że ich prze ło żony chroni Me ghan. Praw nicy Harry’ego na to miast za prze czą
póź niej, ja koby oma wiał on tę kwe stię z Knau fem i po dej mo wał
ja ką kol wiek in ter wen cję[65].

W pią tek 12 li sto pada, pod czas we sela Eu ge nie, Me ghan po in for mo wała
zgro ma dzo nych, że jest w ciąży. Wiele osób za sta na wiało się, dla czego
po sta no wiła uczy nić to pod czas wy da rze nia tak waż nego dla in nej panny
mło dej. Dwa dni póź niej Harry i Me ghan wy le cieli do Syd ney. Przez
na stępne szes na ście dni od będą czter na ście lo tów i we zmą udział
w sie dem dzie się ciu sze ściu wy da rze niach. Po dróże człon ków ro dziny
kró lew skiej za wsze były tak in ten sywne.

Już od pierw szych chwil spo tkali się z en tu zja stycz nym przy ję ciem.
Wi tały ich tłumy, za chwy cone wie ściami o sta nie Me ghan. Wszy scy
zga dzali się, że na ro dziny pierw szego w ro dzi nie kró lew skiej dziecka rasy
mie sza nej we współ cze snych cza sach ubo gaci Wspól notę Bry tyj ską. Książę
i księżna Sus sexu za po cząt kują mo der ni za cję mo nar chii. Me ghan po zo wała
z wprawą i uśmie chała się wy jąt kowo olśnie wa jąco.

W pierw szych dniach po dróż prze bie gała do sko nale. Kiedy dru giego
dnia od wie dzili miesz ka jącą osiem set ki lo me trów na wschód od Syd ney
ro dzinę i przy wieźli ze sobą chle bek ba na nowy, upie czony po przed niego
wie czoru przez Me ghan, wy bu chła eu fo ria. Rów nież Harry od niósł
zwy cię stwo. Otwo rzył Igrzy ska Nie zwy cię żo nych i wspiął się na most, by
wy mie nić flagę au stra lij ską na flagę Nie zwy cię żo nych. Ksią żęcą parę
chwa lono za zor ga ni zo wa nie dar mo wych prze lo tów do Wiel kiej Bry ta nii
dla uczest ni ków za wo dów i człon ków or ga ni za cji cha ry ta tyw nych i cie płe
wi ta nie ich pod czas przy jęć. Ich suk cesy, ilu stro wane po chleb nymi
zdję ciami, mocno ob ni żyły no to wa nia au stra lij skich re pu bli ka nów.

Dla od miany w kwa te rze głów nej Sus se xów w Syd ney pa no wał
mi no rowy na strój. Cho ciaż przy le cieli w to wa rzy stwie czte rech osób
z per so nelu: Sa man thy Co hen, Amy Pic ke rill, He ather Wong i Mar nie
Gaf f ney, Me ghan uznała, że po trze buje wo kół sie bie lu dzi, któ rym ufa. Na
jej prośbę z Ka nady przy byli Jes sica i Ben Mul ro ney owie, któ rzy mieli



słu żyć jej ca ło do bo wym wspar ciem. Jes sica peł niła także funk cję sty listki
księż nej, do bie ra jąc ko lejne kre acje z bu dzą cej po dziw gar de roby[66].

Za chę cona obec no ścią Mul ro neyów Me ghan za częła się po noć
za cho wy wać opry skli wie nie tylko w sto sunku do swo ich czte rech
pra cow nic, ale także do bry tyj skich dy plo ma tów. We dług jed nej z re la cji
rzu ciła fi li żanką her baty. Harry do pew nego stop nia pod sy cał jej
wście kłość. No cami prze glą dał me dia spo łecz no ściowe, szu ka jąc
zło śli wych ko men ta rzy. Każ dego ranka oboje włą czali te le fony i sur fo wali
po in ter ne cie. Byli bar dzo wraż liwi i roz ju szała ich na wet de li katna
kry tyka. Za sy py wali po tem per so nel żą da niami od wetu i usu nię cia
nie przy jem nych uwag z sieci.

W ca łym tym za mie sza niu Harry po raz ko lejny na tra fił na in for ma cje
o tar ciach w ro dzi nie Mar kle’ów. Ame ry kań ska prasa ujaw niła, że Tho mas
do wie dział się z in ter netu o tym, że bę dzie miał wnuka. Na jaw wy cho dziły
ko lejne kłam liwe hi sto rie. Ra dar On line za cy to wał Toma ju niora,
twier dzą cego, że jego oj ciec był nie obecny w domu, kiedy trwało jego
pierw sze mał żeń stwo, z po wodu nad uży wa nia al ko holu i nar ko ty ków,
„Na tio nal In qu irer” zaś do niósł, że przy oka zji wy jazdu do Ma nili do klubu
Play boya Tho mas prze my cał ko ka inę. Mar kle za prze czył wszyst kim
oskar że niom[67].

Harry ob wi niał bry tyj ską prasę o te do nie sie nia z Ame ryki, ale je dy nym
ra por tem, który zdo łał po wią zać z to wa rzy szą cymi im bry tyj skimi
dzien ni ka rzami, była drwina z jed nego ze stro jów Me ghan, który kosz to wał
19 960 fun tów. Aby pod kre ślić swoje in ten cje, księżna wło żyła też
ma ry narkę pro jektu Se reny Wil liams. Krótko póź niej te ni sistka
za re kla mo wała ją na In sta gra mie, pod pi su jąc zdję cie: „@Księżna Me ghan
w na szej ma ry narce Boss. Ko lek cja od po wied nia dla ro dziny
kró lew skiej”[68]. Me ghan znowu się wzbu rzyła, ob wi nia jąc Knaufa i jego
lu dzi o to, że nie po stę pują jak ich ko le dzy z Hol ly wood i nie blo kują
wszyst kich że nu ją cych ar ty ku łów. Z ża lem przy znała, że błę dem było
„ufa nie, że ją ochro nią, tak jak obie cy wali”[69].



Jak można się było spo dzie wać, wście kłość Me ghan wpły nęła na
sto su nek Harry’ego do nie wiel kiej grupy bry tyj skich dzien ni ka rzy
to wa rzy szą cych im w po dróży. „Dzię kuję, że tu je ste ście, cho ciaż nikt was
wła ści wie nie za pra szał” – sark nął. Bez po wodu rzu cił opry skliwą uwagę
w stronę re por tera te le wi zyj nego[70]. Ta sprzeczka wpra wiła me dia
w osłu pie nie. Nikt spoza naj bliż szego oto cze nia Sus se xów nie zda wał so bie
sprawy, jak burz liwa at mos fera pa nuje w pa łacu Ken sing ton i w kwa te rze
głów nej w Syd ney.

Harry pod grze wał do dat kowo emo cje, po wta rza jąc po wie lo kroć żo nie,
że bar dzo przy po mina Dianę. Wspa niałe po wi ta nie, ja kie zgo to wali im
Au stra lij czycy, przy wo dziło na myśl rok 1983 i po dróż Diany z Ka ro lem
i ma łym Wil lia mem. Dzie siątki ty sięcy lu dzi zbie rały się wtedy każ dego
dnia, by rzu cić okiem na księż niczkę. Au stra lij scy re pu bli ka nie, a na wet
pre mier ob wi niali Dianę o sa bo taż ich kam pa nii ma ją cej na celu ode bra nie
kró lo wej ty tułu głowy pań stwa au stra lij skiego. Z per spek tywy czasu można
stwier dzić, że po dróż ta była wy jąt kowo ważna, po nie waż umoż li wiała
ukry cie do wo dów na kło poty mał żeń skie, które już po ja wiły się w dość
świe żym związku Diany i Ka rola. Nie odwo łalny upa dek ich re la cji na stą pił
rok póź niej, po na ro dzi nach Harry’ego. Im czę ściej Harry przy wo ły wał
matkę, tym bar dziej Me ghan wie rzyła, że od grywa ważną rolę dla
mo nar chii.

Je dyną sy tu acją wska zu jącą, że o tym my śleli, był ko men tarz Me ghan na
te mat wy sa dza nych klej no tami kol czy ków Diany, które miała któ re goś dnia
na so bie: „Czuję, że jest tu z nami, uczest ni czy w tym wszyst kim i to dla
mnie bar dzo ważne”[71].

Harry, który miał tylko dwa na ście lat, kiedy zgi nęła jego matka, nie
po tra fił jej w pełni zro zu mieć – ani jej pracy, ani zdol no ści, prio ry te tów
i roli, jaką ode grała w hi sto rii. Za cho wy wała się jed no cze śnie
tra dy cjo na li stycz nie i ob ra zo bur czo, była pod stępną re wo lu cjo nistką
i bez in te re sowną wy znaw czy nią mo nar chii. Nie zdo była jed nak po par cia
dworu, co nie po do bało się jej sy nowi. Trzy mała wszyst kich na dy stans.
Do pusz czała do sie bie po chleb ców i ce le bry tów, kiedy wi działa w tym ja kiś



cel. Wśród wy brań ców zna leźli się dzien ni karz An drew Mor ton i pre zen ter
BBC Mar tin Ba shir. Wie działa, że wy wiady, któ rych im udziela, są ni czym
ma te riał wy bu chowy, wy mie rzony jed nak w Ka rola i Ca millę, nie
w kró lową. Ro zu miała, że każdy z człon ków ro dziny kró lew skiej musi się
do sto so wać, w prze ciw nym ra zie in sty tu cja mo nar chii mo głaby stra cić
sens. Siła Diany le żała w tym, że opi nia pu bliczna zda wała so bie sprawę
z jej wraż li wo ści. Zwy kli lu dzie pa trzyli na tra ge dię, którą było za równo jej
ży cie, jak i śmierć, i sta wiali znak rów no ści mię dzy zdradą, lę kiem
i roz pa czą, które ją do ty kały, i wła snymi sła bo ściami, a na wet ża łobą[72].

Książę i księżna Sus sexu uwie rzyli, że dzięki au stra lij skim suk ce som
spły nęła na nich ma gia Diany. Me ghan, która nie uczyła się ni gdy hi sto rii
Wiel kiej Bry ta nii ani po li tyki i nie in te re so wała się bio gra fiami, nie mo gła
zro zu mieć, że jej te ściowa zdo była serca lu dzi dzięki la tom pracy. Oboje
nie poj mo wali, że po wtó rze nie suk cesu Diany bę dzie wy ma gało czasu,
stwo rze nia ca łej nar ra cji i marki, która sta wa łaby się wpły wowa.
W prze ci wień stwie do Me ghan Diana nie mu siała za bie gać o pie nią dze
i sławę. Obie te rze czy po pro stu się w jej ży ciu zja wiły.

Wsku tek tego braku zro zu mie nia i dzięki na mo wom Harry’ego Me ghan
za częła so bie wy obra żać, że mo głaby stać się przy wód czy nią, któ rej
mo nar chii bra ko wało. Jej ak ty wizm wsparłby markę ro dziny kró lew skiej.
Zda niem dwo rzan wie rzyła, że uosa bia wagę mo nar chii.

Czę ścio wym wy tłu ma cze niem ak ty wi stycz nej po stawy Me ghan mo gła
być po stawa Ka rola. W ciągu mi nio nych czter dzie stu lat książę po dej mo wał
wiele kon tro wer syj nych ini cja tyw, pró bu jąc wpły wać na klu czowe aspekty
bry tyj skiego ży cia: ar chi tek turę, me dy cynę, śro do wi sko, zboża
mo dy fi ko wane ge ne tycz nie, ar mię, po lo wa nia na lisy i wiele in nych. Jego
dzia łal ność zmie niła bry tyj ską kul turę i hi sto rię. Za ło żył rów nież sporo
or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, przede wszyst kim Prince’s Trust –
sto wa rzy sze nie wspie ra jące ty siące mło dych lu dzi. Wpływ Ka rola był
do sko nale wi doczny, a Me ghan chciała pójść w jego ślady, wy po wia da jąc
się przed ka me rami w obro nie wspie ra nych przez sie bie ini cja tyw.



Jej ame ry kań scy agenci i praw nicy oczy wi ście ją za chę cali. Przez wiele
lat z tru dem zdo by wali dla niej role, a te raz wie rzyli, że może za ro bić
mi liony jako ak ty wistka. Bez wąt pie nia po trze bo wa łaby ja kiejś sie dziby
w Sta nach, a także fun da cji, która mo głaby się za jąć pie niędzmi. Zna leźli
na wet ame ry kań ską mi liar derkę, która mo głaby za spon so ro wać po czą tek
dzia łal no ści. Do radcy Me ghan albo nie ro zu mieli, że taka stra te gia nie
pa suje do mo nar chii, albo się tym nie przej mo wali. Przy go to wali pro sty
sce na riusz – księżna za ra bia łaby mi liony, a oni zgar nia liby pro wi zję.

Ko ści zo stały rzu cone 23 paź dzier nika, po ty go dniu od roz po czę cia
to ur née. Harry i Me ghan wmó wili so bie, że Wil liam za zdro ści suk cesu, jaki
od nie śli w Au stra lii. Uznali, że to od po wiedni mo ment, aby coś zmie nić[73].
Chcieli się wy rwać z klau stro fo bicz nej at mos fery pa łacu Ken sing ton. Harry
za pro po no wał zmianę za sad. Me ghan mia łaby po rzu cić dru go pla nową rolę
po słusz nej człon kini ro dziny kró lew skiej i zo stać gwiazdą wła snej
kam pa nii, nie za leż nie nie tylko od księ cia i księż nej Cam bridge, ale także
od kró lo wej.

Me ghan pa trzyła, jak mąż pró buje do ga dać się z Lon dy nem w spra wie
utwo rze nia dla nich od dziel nego dworu i ad mi ni stra cji. Była to za sad ni cza
zmiana. Mieli po rzu cić pracę w ra mach Royal Fo un da tion i za ło żyć wła sną
or ga ni za cję cha ry ta tywną, Sus sex Royal. Obie mia łyby ten sam cel –
bu dowę do bro bytu i zmie nia nie świata na lep sze[74]. Uzgod nili rów nież, że
jesz cze przed na ro dzi nami dziecka miej sce Ja sona Knaufa po wi nien za jąć
ktoś inny[75].

Jes sica Mul ro ney wi działa na wła sne oczy, jak Me ghan ra dzi so bie ze
stre sem zwią za nym z to ur née, na pły wa ją cymi z Lon dynu wia do mo ściami
o skar gach per so nelu i de ba tami ze swoim do radcą An drew Mey erem na
te mat przy wró ce nia jej po zy cji w Los An ge les. Tego dnia Meyer
za re je stro wał dwie do meny: ar che fo un da tion.com i ar che fo un da tion.org.
Pięć dni póź niej za ło żył na In sta gra mie pro fil @ar che fo un da tion. Ar che to
grec kie słowo ozna cza jące po czą tek lub przy czynę. Ar chon to po grecku
przy wódca. Do radcy z Los An ge les nie ro zu mieli, że jako żona Harry’ego
Me ghan nie pra gnie się już spraw dzić na sce nie, chce na to miast zdo być



sza cu nek, za chę cali ją więc do dzia łal no ści ty po wej dla zna nych ak to rek,
a nie dla człon kiń ro dzin kró lew skich.

Me ghan umiała ukry wać dra maty. Pod czas ce re mo nii za my ka ją cej
Igrzy ska Nie zwy cię żo nych wy gło siła pełną współ czu cia mowę, chwa ląc
uczest ni ków, któ rzy zdo byli nie tylko me dale, ale też jej serce. Dzięki
umie jęt no ściom ak tor skim, od nie sie niom do hu ma ni zmu i ma cie rzyń stwa
wzru szyła na wet wie lo let niego fo to grafa ro dziny kró lew skiej Ar thura
Edwardsa. „By łem pod uro kiem Me ghan – na pi sał. – Wy pa dła
świet nie”[76].

Na strój nieco się zmie nił, kiedy przy je chali na Fi dżi. Nic nie
za po wia dało, że ten krótki przy sta nek w dro dze do No wej Ze lan dii okaże
się zna czący. Tak jak w Au stra lii, Me ghan chciała prze ma wiać do ko biet
i stu den tów, ale w prze ci wień stwie do po przed nich wy stą pień na
Uni wer sy te cie Po łu dnio wego Pa cy fiku słu chali jej także re por te rzy.
Wi dow nia uznała, że prze mowa, którą księżna na pi sała sa mo dziel nie,
ni czym się nie od zna czała. „Wiem, przed ja kimi wy zwa niami stoją na
ca łym świe cie lu dzie, któ rzy chcą zdo być wyż sze wy kształ ce nie. Sama się
do nich za li cza łam. Nie by łoby mnie stać na stu dia na uni wer sy te cie, gdyby
nie sty pen dia, pro gramy za pew nia jące po moc fi nan sową i praca na
kam pu sie za wy na gro dze nie, które szło bez po śred nio na cze sne. Bez
wąt pie nia stu dia warte są tego wy siłku”.

W Ro sa rito Tho mas Mar kle nie wy trzy mał. „Przy kro mi, ale to
nie prawda – po wie dział dzien ni ka rzom. – Za pła ci łem jej cze sne co do centa
i mam wy ciągi z banku, które tego do wo dzą. Po wie dzia łem Meg, że
sfi nan suję jej edu ka cję, i do trzy ma łem słowa. Każdy oj ciec by tak zro bił.
Za spon so ro wa łem jej wy jazdy do Hisz pa nii i An glii, a także opła ci łem staż
w Ar gen ty nie”. Do dał, że spła cał jej kre dyt, na wet kiedy do sta wała nie złą
pen sję za rolę w se rialu W gar ni tu rach. Wściekł się, kiedy po wie działa, że
wy sy łała mu pie nią dze. „Ni gdy nie wzią łem od niej ani pensa”, od pa ro wał,
mi ja jąc się jed nak z prawdą[77]. Me ghan dała mu co naj mniej dwa dzie ścia
ty sięcy do la rów.



Nie świa doma tego wy bu chu Me ghan miała spę dzić kwa drans na
ru chli wym targu ulicz nym na Fi dżi. Miała na so bie su kienkę z wzo rzy stego
je dwa biu marki Fi gue, kosz tu jącą 1494 funty. Cze kało na nią pra wie ty siąc
osób, głów nie pra cu ją cych w han dlu ko biet, zrze szo nych w or ga ni za cji
Mar kets for Change. Już po kilku mi nu tach Me ghan po czuła się źle. Wielu
miej sco wych miało na so bie ko szulki z na pi sem „ONZ Ko biety”.
Przy wie ziono ją na wy da rze nie spon so ro wane przez or ga ni za cję, z którą już
nie była zwią zana. Nie wy ba czyła Eli za beth Ny amay aro tego, że ta
od mó wiła jej sta no wi ska am ba sa dorki, zgro miła więc Amy Pic ke rill za
zor ga ni zo wa nie tej wi zyty. Ta ucie kła do sa mo chodu, a po chwili „za lała się
łzami”, jak do nio sła Re becca En glish z „Da ily Mail”. „Spoj rza ły śmy na
sie bie, po czym od wró ciła wzrok, wy glą dała na upo ko rzoną”, pi sała
dzien ni karka[78].

Po ośmiu mi nu tach od przy jazdu Me ghan oznaj miła, że wraca. Jej
rzecz nik wy ja śnił, że przy wy so kiej wil got no ści nie spo dzie wany tłum
oka zał się zbyt uciąż liwy i za gra żał bez pie czeń stwu księż nej. Setki ko biet
wy ra ziły roz cza ro wa nie. Nim cała ekipa wró ciła do ho telu, to wa rzy sząca
im dla ochrony po li cjantka z Lon dynu po sta no wiła, że po po wro cie do
An glii złoży re zy gna cję.

Nie za do wo le nie za łogi do tarło do uszu Ja sona Knaufa. Sły sząc
o pła czą cych i go rącz ku ją cych się upo ko rzo nych ofi cje lach, Knauf
prze ka zał wresz cie skargę Si mo nowi Case’owi, se kre ta rzowi Wil liama. Ten
do wie dział się z pod su mo wa nia, że Me ghan drę czyła dwie asy stentki
i za chwiała pew no ścią sie bie trze ciej, wszyst kie zaś zre zy gno wały z pracy
w pa łacu.

Se kre tarz prze słał no tatkę do Sa man thy Car ru thers, sze fo wej działu kadr
w Cla rence Ho use. Wy gląda na to, że Sa man tha prze czy tała ją i nie pod jęła
żad nych kro ków (po tem pra co wała dla Eli sa beth Mur doch). Dwa lata
póź niej praw nicy Sus se xów za prze czyli wszyst kiemu, twier dząc, że
odej ściu asy sten tek to wa rzy szyły po gło ski o ich nie sto sow nym
za cho wa niu[79]. Re la cje Harry’ego i Knaufa po waż nie ucier piały.



Me ghan nie spra wiała wra że nia, że zdaje so bie sprawę z ca łego
po ru sze nia, kiedy z sze ro kim uśmie chem we szła do ho telu Grand Pa ci fic na
pierw szą ofi cjalną ko la cję na Fi dżi. Pro mie niała w ja sno nie bie skiej sukni
z pe le ryną. Uwagę zgro ma dzo nych przy cią gały skrzące się w świe tle dłu gie
kol czyki z dia men tami od Cho parda. Na py ta nie, skąd po cho dzą tak
wspa niałe klej noty, rzecz nik od po wie dział, że zo stały po ży czone, ale nie
wy ja śnił od kogo. Nie udzie lił peł nych in for ma cji – kol czyki były
pre zen tem od sau dyj skiego księ cia Mo ham meda bin Sal mana. Me ghan
zba ga te li zo wała ostrze że nia dwo rzan, któ rzy uwa żali, że kol czyki wzbu dzą
kon tro wer sje. Trzy ty go dnie wcze śniej książę wy ra ził zgodę na
za mor do wa nie w Stam bule sau dyj skiego dzien ni ka rza Dża mala
Cha szuk dżiego[80].

Me ghan po winna czuć się za szo ko wana tą zbrod nią. Wie działa
o okru cień stwach re żimu, od kąd w paź dzier niku 2016 na szczy cie
or ga ni za cji One Young World w Ot ta wie spo tkała się z sau dyj ską
ak ty wistką Lu dżajn al-Ha zlul. W swoim prze mó wie niu Me ghan
wspo mniała wów czas o pro te stach Lu dżajn prze ciw ła ma niu praw
czło wieka i nie rów no ściach płcio wych, dys kry mi na cji i nie spra wie dli wo ści,
które sta no wiły normę w Ara bii Sau dyj skiej. W ciągu dwóch lat, które
mi nęły od tej kon fe ren cji, Lu dżajn była wię ziona i tor tu ro wana, gro żono jej
gwał tem i śmier cią. Mimo tych po wią zań Me ghan za łoży rze czone kol czyki
jesz cze raz, 14 li sto pada 2018, pod czas przy ję cia w pa łacu Buc kin gham
z oka zji sie dem dzie sią tych uro dzin Ka rola. Bę dzie póź niej twier dzić, że nie
była wów czas świa doma bu rzy me dial nej, jaka roz pę tała się na wieść
o tym, że książę zle cił mor der stwo[81]. W oświad cze niu dla „The Ti mes” jej
praw nicy za prze czą, ja koby kie dy kol wiek pró bo wała ukryć po cho dze nie
kol czy ków[82].

Kiedy 1 li sto pada Harry i Me ghan wró cili do Lon dynu, byli cał ko wi cie
prze ko nani, że są ni czym „kró lew skie gwiazdy rocka” i że mogą
do pro wa dzić do zmian w ro dzi nie kró lew skiej. „Po raz pierw szy krewni
zo ba czyli, jak nie sa mo wi cie [Me ghan] so bie ra dzi. A to przy wo łało
wspo mnie nia”, po wie dział Harry z pod nie ce niem[83]. Wie rzył, że nie tylko



jego brat, ale wszy scy dwo rza nie dys kre dy to wali Me ghan tak, jak
wcze śniej od trą cali Dianę. „Bar dzo bym chciał, że by śmy wszy scy uczyli
się na błę dach z prze szło ści”, do dał.

Harry i Me ghan byli ab so lut nie pewni, że „pchnęli mo nar chię na nowe
szczyty po pu lar no ści na ca łym świe cie”, za uwa żył Omid Sco bie[84].
Fak tycz nie, wiele ko biet wi działo w Me ghan sym bol no wo cze snej
ko bie co ści, albo – jak to nie które uj mo wały – re klamę ko bie cych aspi ra cji.
Ema no wała pew no ścią sie bie i chciała sta no wić wzór na nad cho dzące
czasy. Pro blem po le gał na tym, że dla pa łacu jej marka oso bi sta była nie do
przy ję cia. We dług Sco biego dwo rza nie za mie rzali ująć ich w ryzy,
w oba wie, że Me ghan „prze ro śnie na wet Dianę”[85].

Wkrótce po po wro cie Harry po pro sił kró lową o po zwo le nie na
wy pro wadzkę z Not tin gham Cot tage i zor ga ni zo wa nie so bie sa mo dziel nego
ży cia poza pa ła cem. Chcąc speł nić ży cze nie wnuka, kró lowa zgo dziła się,
żeby wraz z żoną prze niósł się do Frog more Cot tage – po sia dło ści na
te re nie Wind soru. Choć trudno było uwie rzyć w to, że Me ghan chce
miesz kać czter dzie ści ki lo me trów od Lon dynu, bez po śred nio pod ścieżką
po dej ścia sa mo lo tów lą du ją cych na He ath row, za trud niono ekipę
bu dow laną, by w eks pre so wym tem pie prze ro bić pięć znisz czo nych
miesz kań na luk su sowy dom z pię cioma sy pial niami.

Po sta wiono jed nak gra nicę. Harry pro sił także o moż li wość usta no wie nia
wła snego biura lub dworu w celu stwo rze nia wła snej marki dla dzia łal no ści
cha ry ta tyw nej i hu ma ni tar nej, od dzie lo nej od pa łacu Buc kin gham, ale
fi nan so wa nej przez kró lową i po dat ni ków. Prośba ta zo stała od rzu cona.
Z po le ce nia kró lo wej prze ka zano mu, że przy dzie lono mu nie wiel kie biuro
w pa łacu Buc kin gham, któ rego dzia łal ność nad zo ro wać bę dzie sama
mo nar chini. Wil liam miał wła sną or ga ni za cję, ale Harry’ego ze pchnięto na
boczny tor. Ka rol po parł tę de cy zję.

Pa łac nie umiał wspie rać dru gich w ko lej no ści do tronu po tom ków, co
od kryły już inne „za pa sowe” dzieci, mię dzy in nymi księż niczka Mał go rzata
i książę An drzej. Kró lowa nie chciała przy znać Me ghan nie za leż no ści, ale
Harry ode brał to jako cios dla wła snej po trzeby wol no ści. Za wsze był



po de ner wo wany i na gra nicy wy bu chu, a te raz jego tląca się wście kłość
zo stała pod sy cona.

Ukry wa nie roz dź więku wśród miesz kań ców pa łacu Ken sing ton nie
le żało w ludz kiej na tu rze. Kłót nie braci, no tatka służ bowa na te mat Me ghan
i rze ko mego gnę bie nia pra cow ni ków, wza jemna nie chęć Kate i Me ghan,
a także drę czące wszyst kich po dej rze nia, że księżna Sus sexu pla nuje
po wrót do Los An ge les, po wo do wały, że od dani ro ja li ści dzie lili się po
ci chu ta jem ni cami z przy ja ciółmi. Kur tyna w po staci ka te go rycz nych
klau zul po uf no ści, które pod pi sy wali dwo rza nie, opa dła 10 li sto pada.

Pierw szy ar ty kuł ujaw nił na głą re zy gna cję pew nej Me lissy z pracy
u Sus se xów. Nie znano jesz cze jej na zwi ska – To uabti. Re por ter „Da ily
Mail” Ri chard Eden stwier dził, że dla ko goś za an ga żo wa nego
w przy go to wa nia do ślubu był to praw dziwy szok[86]. Ty dzień póź niej „The
Mir ror” do dało, że Me ghan przy pra wiła Me lissę o łzy. Księżna po pro siła
rzecz nika pa łacu o za prze cze nie tym po mó wie niom[87].

Tego sa mego dnia Dan Wo ot ton, dzien ni karz „The Sun”, opi sał aferę
o kró lew ską tiarę, tak zwaną Tiara Gate. Osoby bli sko zwią zane z pa ła cem
opo wia dały o wy bu chach zło ści i twier dziły, że „do szło do go rą cej
wy miany zdań, po któ rej kró lowa we zwała Harry’ego na roz mowę.
Po wie działa, że «Me ghan nie może do sta wać wszyst kiego, co chce. Za łoży
taką tiarę, jaką ode mnie otrzyma»”. Kró lowa py tała też, dla czego Me ghan
chce mieć we lon, skoro to jej dru gie mał żeń stwo.

Co waż niej sze, „The Sun” do niósł, że Kate „ścięła się” z Me ghan
z po wodu nie uprzej mego trak to wa nia pra cow ni ków przez tę drugą. „To nie
do przy ję cia”, po wie działa[88]. Ktoś do brze po in for mo wany sko men to wał:
„Me ghan przy zwy cza iła się do pracy w wa run kach hol ly wo odz kich [...]
W pa łacu kró lew skim pa nuje jed nak inny po ziom sza cunku dla dru giego
czło wieka, a Kate za wsze bar dzo się pil no wała w to wa rzy stwie dwo rzan”.
Pa łac Ken sing ton od mó wił dzien ni ka rzom „The Sun” ko men ta rza[89].

Au to rem trze ciego ar ty kułu ujaw nia ją cego se krety Sus se xów był Ro bert
Job son, kró lew ski ko re spon dent. Na pi sał, że w kul mi na cyj nym punk cie
Tiara Gate Harry był roz draż niony i czę sto zło ścił się na służbę, a na wet



by wał wręcz gru biań ski. Pew nego razu krzyk nął: „Je śli Me ghan cze goś
chce, to to do staje”. Job son zdra dził, że „kró lowa we zwała [Harry’ego] na
roz mowę w cztery oczy i po ka zała mu, gdzie jego miej sce”[90]. Jego
zda niem cały spór wy ni kał z tego, że Me ghan chciała po cząt kowo wło żyć
tiarę Wła di mi ro wi czów, wy sa dzaną szma rag dami i per łami oraz zdo bioną
za wiesz kami z per łami, którą prze my cono z Ro sji po re wo lu cji i sprze dano
kró lo wej Mary. Uwa żał, że z uwagi na po cho dze nie tiary pre zen to wa nie jej
pu blicz nie bu dziło wąt pli wo ści. (Acz kol wiek zdję cia kró lo wej w tej
wła śnie tia rze no szo nej pod czas ban kietu w Wind so rze w 2014 pod wa żały
ten ar gu ment). Bez wąt pie nia do szło do ja kie goś sporu, ale jego przy czyny
po zo sta wały nie ja sne.

Fala in sy nu acji w me diach roz draż niła Harry’ego i Me ghan[91].
Na rze kali, że po gło ski o du żej ro ta cji za łogi są dla nich krzyw dzące, do
tego Sa man tha Co hen wła śnie oznaj miła, że za mie rza odejść. Kiedy
wy cie kły in for ma cje o mej lach, które Me ghan wy sy łała o pią tej rano, byli
już pewni, że pra cow nicy nie są wo bec nich lo jalni. In for ma cje o każ dej ich
proś bie tra fiały do pa łacu Buc kin gham, prze fil tro wane i za wsze
prze two rzone. Me ghan skar żyła się, że traci kon trolę nad wła snym ży ciem.
Harry jej współ czuł. Uwa żał, że winę po no szą dzien ni kar skie hieny. On
i Me ghan byli nie winni, a me dia kła mały. Co gor sza, Knauf nie po tra fił
prze ro bić ne ga tyw nych na głów ków na po zy tywne. Ar ty kuł za ty tu ło wany
Trudna księżna wy wo łał praw dziwą la winę.

Ca milla To mi ney, dzien ni karka „Da ily Te le graph”, do nio sła, że Kate
za lała się łzami pod czas przed ślub nej kłótni z Me ghan o strój dru hen –
kon kret nie o raj stopy i dłu gość su kienki Char lotte[92]. Dan Wo ot ton na
ła mach „The Sun” opi sał złość Kate z po wodu tego, jak Me ghan trak tuje
per so nel, a także roz łam w re la cjach Harry’ego i Wil liama[93]. Zgod nie
z prawdą re por ter in for mo wał, że na kilka mie sięcy przed ślu bem Wil liam
ra dził bratu, żeby ten so lid nie prze my ślał zwią zek z Me ghan; nie był także
za do wo lony, kiedy Sus se xo wie nie chcieli zło żyć wi zyty w Bal mo ral w tym
sa mym cza sie co Cam bridge’owie[94].



Aby zrów no wa żyć tę kry tykę, Lor ra ine Kelly, stała współ pra cow nica
„The Sun”, za częła wy chwa lać Me ghan. „Od puść cie jej [...] Me ghan
świet nie się po ru sza po polu mi no wym, ja kim jest kró lew ski pro to kół [...]
Wiele wnosi do ro dziny kró lew skiej – jest przy stępna, uro cza i szcze rze
pra gnie coś zmie nić”.

Me ghan na zwała falę kry tycz nych ar ty ku łów „po cząt kiem praw dzi wego
znie sła wie nia”. Naj bar dziej zde ner wo wała się, kiedy Knauf nie zgo dził się
wy ja śnić nie po ro zu mie nia, po pie ra jąc jej wer sję i dys kre dy tu jąc Kate.
„Wy daje mi się, że wtedy wszystko się zmie niło”, po wie działa póź niej[95].
Prze ka zała Omi dowi Sco bie mejl, który do wo dził, że „pil nie do ma gała się”
ofi cjal nego zde men to wa nia ob raź li wej re la cji w „The Ti mes”, zgod nie
z którą miała do pro wa dzić Kate do łez. Sco bie od no to wał, że prośbę
Me ghan zi gno ro wano[96].

Wbrew po le ce niom Me ghan pa łac upar cie twier dził, że Harry i Wil liam
są so bie bli scy. Do wo dem na to, że bra cia i ich żony nie są ze sobą
skłó ceni, miała być ofi cjalna in for ma cja, że spę dzą święta ra zem
w San drin gham[97].

Me ghan nie po zo stała dłużna. W li sto pa dzie 2018 po in for mo wała Knaufa
i ze spół do spraw ko mu ni ka cji, że jej przy ja ciele współ pra cują z Omi dem
Sco biem nad książką, która ma opi sać ją, Harry’ego, ich ży cie
i pro blemy[98]. Ku lisy tej de cy zji sta wiają pod zna kiem za py ta nia
praw do mów ność księ cia i księż nej Sus sexu.

W le cie 2018 do pa łacu wpły nęła prośba o współ pracę przy książce
za ty tu ło wa nej Harry i Me ghan. Chcemy być wolni, au tor stwa Omida
Sco biego i Ca ro lyn Du rand. Au to rzy obie cy wali, że wszystko, co ujaw nią,
po stawi Sus se xów w do brym świe tle. Knauf wie dział, że za in te re suje to
Me ghan. „Uwa żam, że to do bry po mysł”, na pi sał w wia do mo ści do niej.
Jego opi nia wpa so wy wała się w jej plany. Chciała książki, która
od ma lo wa łaby po świę ce nia, na ja kie się zdo była, by zo stać księżną. Knauf
wspie rał cały pro jekt, ale jed no cze śnie do ra dził, żeby nie pro siła przy ja ciół
o współ pracę z au to rami ani ta kiej współ pracy nie apro bo wała. Jego
zda niem ist niało ry zyko, że au to rzy zmie nią zda nie o swo ich bo ha te rach.



Me ghan się z tym nie zgo dziła. Prze czu wała, że Sco bie może stać się
cał kiem lo jalny. „Od no szę wra że nie, że trzeba go na tych miast po now nie
zbrie fo wać”[99].

12 li sto pada Me ghan po now nie omó wiła książkę z Knau fem[100]. Chciała
prze czy tać „kon spekt Omida”[101]. Mar twiły ją obawy matki, która
przej mo wała się obec no ścią „tych bez czel nych pa pa raz zich”, jak ujęła to
córka. Do ria czuła się za gro żona.

Księ cia Ka rola, który nie miał po ję cia o po wsta ją cej książce, nie po koił
za lew ar ty ku łów o tar ciach we wnątrz pa łacu. Za le żało mu na
bez pro ble mo wym ob ję ciu tronu w przy szło ści, więc nie chciał, żeby coś
za bu rzyło ob raz spo koj nej i zjed no czo nej dy na stii Wind so rów. Ro zu miał
wie lo krot nie po wta rzane słowa kry tyki na te mat igno ro wa nia Diany
i cier pień, ja kich jej to przy spa rzało. Oba wiał się, że nie szczę śliwa Me ghan
wy woła po dobne re ak cje. Chciał pod nieść pre stiż mo nar chii i lę kiem
na pa wała go wi zja sporu z Sus se xami.

Jed nak jego wła sna prze szłość sta no wiła ogromną prze szkodę. Znisz czył
swój wi ze ru nek w 1994 roku, przy zna jąc się na wi zji, w roz mo wie
z Jo na tha nem Dim ble bym, do cu dzo łó stwa. Od bu dowa wła snej marki
za jęła całe lata i jesz cze nie była ukoń czona. Ostat nio w wy wia dach dla
prasy za chwy cał się ener gią Harry’ego i opo wia dał, jaką dumą na peł niło go
pro wa dze nie Me ghan do oł ta rza; przy rzekł też, że za rzuci pro wa dze nie
kam pa nii na rzecz spraw, które go pa sjo nują. „Nie pró bo wa łem się wtrą cać.
Są dzi łem, że moje za cho wa nie jest mo ty wu jące – wy ja śniał. – Nie
za mie rzam się do ni czego wtrą cać, kiedy zo stanę kró lem”[102].

Aby po móc sy nowi, pod czas jego sie dem dzie sią tych uro dzin
w obec no ści trzy stu go ści, wzno sząc to ast, kró lowa po chwa liła jego żonę.
„Przede wszyst kim znaj duje on opar cie w swo jej żo nie Ca milli, sta nowi
sam o so bie, jest kre atywny i pe łen pa sji”, mó wiła.

Kró lowa zde cy do wa nie zmie niła po dej ście od czasu ślubu syna w 2005
roku. Nie wzięła udziału w skrom nej ce re mo nii w urzę dzie stanu cy wil nego
w Wind so rze i nie miała ochoty zja wić się na przy ję ciu we sel nym w zamku.
Sie działa przed te le wi zo rem w po koju obok i oglą dała wy ścigi konne.



Osta tecz nie zja wiła się na chwilę pod czas ce re mo nii wrę cze nia na gród
i wy gło siła krótką prze mowę na te mat Ka rola. Za po zo wała do kilku zdjęć,
a po chwili wy szła[103].

Przez ko lejne dzie sięć lat opi nia pu bliczna su rowo oce niała sta tus
Ca milli. Przy oka zji każ dej ko lej nej rocz nicy śmierci Diany spa dało
po par cie dla dru giej żony Ka rola, a przy oka zji także dla niego. Te raz,
kiedy zo stało mu już nie wiele czasu, Ka rol za mie rzał zo sta wić za sobą
prze szłość i od bu do wać re la cję z naj star szym sy nem. Uwa żał, że bez
po par cia Wil liama trudno bę dzie Ca milli zo stać kró lową. Za bie ga jąc
o sym pa tię swo jego na stępcy, sta rał się także wzmac niać wi ze ru nek
Wil liama i Kate jako ciężko pra cu ją cej ro dziny, która uosa bia to, co
naj lep sze w Bry tyj czy kach.

Cam bridge’owie dali się prze ko nać do wy pro wadzki z Nor folku
i po wrotu do Lon dynu, gdzie mieli prze jąć wię cej obo wiąz ków. Harry
jed nakże zmie rzał w od wrot nym kie runku. Kate miała pro blem
z prze ko na niem obu braci do za po zo wa nia z uśmie chem do ro dzin nego
zdję cia z oka zji sie dem dzie sią tych uro dzin Ka rola. Na szczę ście Wil liam
zgo dził się, aby Ca milla zna la zła się na nim ra zem z jego dziećmi[104].

Ra do sny por tret nie oszu kał opi nii pu blicz nej. Czara się prze lała.
Ar ty kuły o roz ła mie mię dzy Sus se xami i Cam bridge’ami wraz
z oskar że niami Tho masa Mar kle’a znisz czyły błogi ob raz szczę ścia,
zbu do wany za le d wie sześć mie sięcy wcze śniej, pod czas ślubu Me ghan.
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SA MO BÓJ STWO

Me ghan do strze gła oka zję, kiedy Mi chelle Obama przy je chała do Lon dynu
pro mo wać be st sel le rową au to bio gra fię. Księżna zdo była bi lety i wy słu chała
in spi ru ją cej prze mowy by łej pierw szej damy w Royal Fe sti val Hall 3
grud nia 2018, po czym udała się za ku lisy, by po znać swoją idolkę.

Za le żało jej na na wią za niu bliż szej re la cji, zor ga ni zo wała więc jesz cze
jedno spo tka nie – na ko la cji w po ło żo nym nie da leko Wind soru domu
Geo rge’a Clo oneya[1]. Mi chelle Obama była dla niej nie tylko wzo rem do
na śla do wa nia, ale także po ten cjal nym źró dłem rad i po cie sze nia.
Naj wy raź niej nie do tarło do niej, jak bar dzo pań stwo Oba mo wie po dzi wiają
kró lową. Po stawa Me ghan za nie po ko iła Mi chelle, która udzie liła jej rady
pu blicz nie.

„Daj so bie czas i nie po dej muj żad nych de cy zji w po śpie chu –
po wie działa w wy wia dzie. – Przy pusz czam, że Me ghan, po dob nie jak ja,
na wet nie śniła o ta kim ży ciu. Nie wia domo, na czym się stoi, a pre sja bywa
na prawdę silna” – do dała to nem ostrze że nia. Jej zda niem księżna po winna
za cho wy wać się roz sąd nie. „Po wie dzia ła bym, że w tej sy tu acji można wiele
zdzia łać, my ślę, że Me ghan mo głaby wy ko rzy stać swój wpływ na in nych,
a je śli zaj mie się czymś, co ją po ru sza oso bi ście, po czuje się dzięki temu
szczę śliw sza”[2].

Me ghan na dal sta rała się za do mo wić w pa łacu Ken sing ton. Od izo lo wała
się ce lowo od daw nych przy ja ciół, w tym od Giny Tor res i in nych ak to rów
z se rialu W gar ni tu rach[3]. John Fitz pa trick sta no wił wy ją tek. „Za dzi wiła
mnie zmiana, jaka za szła w Me ghan”, stwier dził po wi zy cie w pa łacu.
Za sko czył go wi dok lo kaja w bia łych rę ka wicz kach, który cze kał na
księżną. „Me ghan zja wiła się i przy wi tała w bar dzo for malny spo sób”.



Kiedy czło nek służby wy szedł, Fitz pa trick za py tał, ile mają czasu. Me ghan
spoj rzała na ze ga rek. „Do kład nie dwa dzie ścia dzie więć mi nut”, od parła.
We dług Fitz pa tricka „roz luź niła się i za częli plot ko wać. Kiedy ich czas
do bie gał końca, wró cił lo kaj, a Me ghan znowu za cho wy wała się
sztywno”[4].

Przy ja ciółki z Ame ryki, które od wie dzały Me ghan w pa łacu Ken sing ton,
wi działy, że zmaga się z trud no ściami. Za mknięta w Not tin gham Cot tage,
na rze kała, że nikt nie trak tuje jej jak członka ro dziny kró lew skiej, nie ma
na wet ku cha rza lub ku charki. Wy da wała się nie szczę śliwa i mó wiła, że jest
naj bar dziej trol lo waną osobą na świe cie. Dzien ni ka rze kła mali na jej te mat.
„To wszystko bar dzo ne ga tyw nie wpły wało na jej zdro wie psy chiczne
i emo cjo nalne”, pod su mo wała jedna z ko le ża nek[5]. Jedną z przy czyn tych
trud no ści była nie chęć Me ghan do pod ję cia obo wiąz ków, które zgod nie
z tra dy cją wy ko ny wali człon ko wie ro dziny kró lew skiej.

Od po czątku lata do po czątku grud nia 2018 zdo łała po ja wić się ofi cjal nie
tylko osiem razy, wli cza jąc w to pa radę z oka zji uro dzin kró lo wej i udział
w na bo żeń stwie w Dniu Pa mięci. W pra sie po ja wiły się nie przy jemne
ar ty kuły. „The Sun” ob wie ściło, że Me ghan była bar dzo pod eks cy to wana
na swoim ja maj skim we selu, a wszy scy go ście otrzy mali po da ru nek
w po staci pię ciu skrę tów z ma ri hu aną.

Tego wie czoru po ja wiła się nie spo dzie wa nie na roz da niu na gród Bri tish
Fa shion Awards w Royal Al bert Hall[6]. Ubrana w suk nię Gi ven chy
z od kry tymi ra mio nami, ko lo rem do pa so waną do po ma lo wa nych na czarno
pa znokci, zwró ciła się do wi downi: „Czuję się za szczy cona, uczest ni cząc
w tym świę cie bry tyj skiej mody i bry tyj skich pro jek tan tów,
w Zjed no czo nym Kró le stwie, które stało się moim no wym do mem”.
Nie któ rzy za sta na wiali się, czy nie mo gła choć raz pójść na kom pro mis
i wło żyć coś za pro jek to wa nego w Wiel kiej Bry ta nii. Wkrótce po tem jej
zdję cie, opu bli ko wane na in sta gra mo wym pro filu Bri tish Fa shion Co un cil,
zo stało usu nięte. Tego sa mego dnia księż niczka Anna od wie dziła Ko mi tet
do spraw Bez pie czeń stwa Mię dzy na ro do wej Or ga ni za cji Mor skiej,
a kró lowa brała udział w ob cho dach sześć set le cia Izby Ad wo kac kiej.



Pra sowe do nie sie nia roz zło ściły Me ghan, która – jak zwy kle –
skie ro wała złość na me dia i na Knaufa, jako że nie po tra fił zdu sić
za wsty dza ją cych tek stów w za rodku. Po śród ca łego za mie sza nia Tho mas
Mar kle udzie lił ko lej nego wy wiadu. „Zo sta łem po trak to wany w spo sób
okrutny, bo le sny i nie wy ba czalny – oznaj mił. – Po no szę karę za rze czy,
któ rych nie po wie dzia łem”[7].

List Me ghan nie po wstrzy mał go od wy po wia da nia się. Sy tu ację za ogniła
jesz cze pu bli ka cja li stu, który wy słał do Do rii pięć dni po prze mo wie, jaką
ich córka wy gło siła na Fi dżi. „Me ghan mówi, że nie chce mieć ze mną nic
wspól nego i że sama za dbała o swoje wy kształ ce nie. Nie uda jej się zmie nić
hi sto rii. Nie mogę już znieść tych kłamstw. Mam dość tego, że mnie
szka lują i od su wają. Za wsze trak to wa łem rolę ojca po waż nie. Ob raża mnie
stwier dze nie Me ghan, że sama za pła ciła za stu dia”, pi sał. Zi ry to wany
bra kiem re ak cji córki na tę pro wo ka cję, po kilku dniach po ja wił się
w te le wi zji, ape lu jąc, by pod czas świąt za po mniała o tym, co ich po róż niło.
„Bar dzo ko cham swoją córkę [...] i był bym szczę śliwy, gdyby do mnie
za dzwo niła”[8].

Jego wy buch stał się dla Sus se xów kro plą, która prze peł nia czarę. Harry
i Me ghan byli wście kli, zgo dzili się więc na współ pracę z Omi dem
Sco biem[9]. Knauf póź niej oznaj mił: „Oma wia li śmy z księżną te mat książki
wie lo krot nie, za równo w roz mo wach, jak i mej lowo”[10]. Zi ry to wał ją tylko
tweet Sco biego, w któ rym na zwał on Jes sicę Mul ro ney sty listką Me ghan.
„Wiesz, jak bar dzo mnie de ner wuje ta nar ra cja o sty li stce (po nie waż
naj wy raź niej ostat nią rze czą, nad którą mogę jesz cze pa no wać, są moje
oso bi ste sty li za cje), ale skoro zo sta li śmy po pro szeni o współ pracę przy tej
ewi dent nie mia ro daj nej bio gra fii [...], nie będę się czuć do brze, je śli ten
czło wiek bę dzie uwa żany za au to ry tet”, po wie działa Knau fowi. Zo stała
za pew niona, że Sco bie usły szy samą „prawdę”. W mejlu do Me ghan
i Harry’ego Knauf do pu ścił do sie bie moż li wość pod stępu. „To ważne, że
bę dziemy mo gli z ręką na sercu po wie dzieć, że nie uła twi li śmy do stępu do
in for ma cji”, pi sał[11].



Knauf po sta no wił za ufać Sco biemu wbrew wła snej in tu icji i nie chęci,
którą czuł do plot kar skiej prasy. Nie można do strzec kon se kwen cji w tym,
że w jed nej chwili kry ty ko wał „Va nity Fair”, twier dząc, że za bar dzo
przy po mina bru ko wiec, a w dru giej da wał kre dyt za ufa nia Sco biemu, który
ko rzy stał z plot kar skich ar ty ku łów, na wet tych, które jaw nie mi jały się
z prawdą[12]. Pla nu jąc dwu go dzinny brie fing dla Sco biego i Du rand, miał
za miar być jak naj bar dziej po mocny, do czego zresztą na ma wiał go Harry.
Książę po pro sił Knaufa, by po dwóch la tach „ata ków me dial nych,
drę cze nia w sieci, ma ni pu lo wa nia Tho ma sem Mar kle’em itp., itd.” ten
po sta wił Me ghan w do brym świe tle.

Ran kiem 10 grud nia Knauf wy słał Me ghan li stę py tań przy go to wa nych
przez Sco biego – za dwa dni miało się od być spo tka nie tych dwojga. Po raz
ko lejny pod kre ślił też, że mu szą zo sta wić so bie furtkę, żeby w ra zie
po trzeby wszyst kiego się wy przeć. „Moim zda niem to bar dzo ważne,
że by śmy mo gli po wie dzieć z ręką na sercu, że [Sco bie i Du rand] nie mieli
do stępu” do zna jo mych Me ghan i do służby pa ła co wej.

Wbrew wła snej ra dzie nie uła twia nia Sco biemu do stępu do przy ja ciół
Me ghan do dał, że z ra do ścią udzieli wszel kiej po mocy. Tak czy ina czej,
Harry po dzie lał jego opi nię.

„Cał ko wi cie się zga dzam, że mu simy być w sta nie po wie dzieć, że nie
mie li śmy z [tą książką] nic wspól nego”[13]. Fakt, że Harry za chę cał Knaufa,
jest warty od no to wa nia, po dob nie zresztą jak na ma wia nie go do
współ pracy. „Jed na ko woż, je śli po mo żesz im do strzec wła ściwy kon tekst
i tło, może uda im się na pi sać coś praw dzi wego, a bar dzo po trze bu jemy
prawdy, przy da łoby nam się jej ujaw nie nie, zwłasz cza je śli cho dzi o sprawę
Mar kle’a i ślubu”. Cho ciaż za równo on, jak i Me ghan kry ty ko wali
Tho masa za roz mowy z prasą, zro bili wła śnie do kład nie to samo.

Me ghan za mie rzała do sto so wać treść spo tka nia do wła snych po trzeb,
tego wie czoru wy słała więc Knau fowi trzy dzie sto jed no punk tową li stę
te ma tów do omó wie nia z au to rami. Dwie strony zaj mo wała kwe stia, którą
trak to wała prio ry te towo, a mia no wi cie sko ry go wana hi sto ria jej
dzie ciń stwa.



Przed trzema laty na pi sała w „Elle”, że ro dzice zbu do wali wo kół niej
świat, w któ rym miała być wy jąt kowa, a nie od mienna[14]. To samo
po wtó rzyła w 2017 w wy wia dzie dla „Va nity Fair”: „To nie wia ry godne, że
choć moi ro dzice roz stali się, kiedy mia łam dwa lata, ni gdy nie wi dzia łam,
żeby się kłó cili. Jeź dzi li śmy ra zem na wa ka cje. Mój tato od wo ził mnie
w nie dziele i w trójkę je dli śmy ko la cję przed te le wi zo rem, oglą da jąc
Je opardy! Wciąż by li śmy ze sobą bli sko”[15]. W no tatce dla Knaufa
po mi nęła jed nak bli ski zwią zek z oj cem, pod kre śla jąc, że czuła się
od se pa ro wana od po zo sta łej dwójki jego dzieci. Oboje ro dzice mó wili
o niej jak o je dy naczce, zna jomi też tak ją po strze gali, po nie waż jej
przy rod nie ro dzeń stwo nie miało z nią prak tycz nie kon taktu (z ich
wła snego wy boru)[16].

Nie wy ja śnia jąc, że Sa man tha jeź dziła na wózku, Me ghan na pi sała:
„Utra ciła prawo do opieki nad trójką swo ich dzieci, z któ rych każde miało
in nego ojca”. Po pro siła też Knaufa o wy gło sze nie ta kiej opi nii o jej ojcu:
„Me ghan za wsze wspie rała ojca, choć się od niej od ci nał. W ostat nich
dwóch la tach wiele razy sta rała się go wspie rać, ale ich więź zo stała
prze rwana”.

Księżna przed sta wiła też wła sną wer sję Tiara Gate, zgod nie z którą
kró lowa i Harry przy glą dali się jej, kiedy przy mie rzała pięć róż nych tiar.
„Kró lowa po wie działa, że wszyst kie jej pa so wały”. Przy znała też, że
dia men towa wy gląda na niej do sko nale. Me ghan pod kre śliła też po raz
ko lejny, że Jes sica Mul ro ney nie była jej sty listką[17].

„Czy za mie rzasz uświa do mić im, przez co prze szła w ostat nich dwóch
la tach? – za py tał Harry Knaufa w ese me sie. – A je śli nie, to czy ja mogę to
zro bić?!”

„Ja sne, cały czas im to po wta rzam”, od po wie dział tego sa mego wie czoru
Knauf.

Knauf wy słał Me ghan ko lejne słowa otu chy, po czym 12 grud nia 2018
spo tkał się z au to rami książki. „Wszystko z nimi omó wi łem”, za pew nił
na stęp nego dnia. Prze ka zał im to, o co pro sili go Harry i jego żona.
Po in for mo wał, że książka ma być skie ro wana do ame ry kań skich



od bior ców. Au to rzy za mie rzali od dać w niej hołd Me ghan i wy ja śnić wiele
róż nych nie ści sło ści. „Będę z nimi w sta łym kon tak cie” – za pew nił.
„Po stawi was w po zy tyw nym świe tle” – do dał póź niej. Me ghan czuła się
usa tys fak cjo no wana. Knauf dwoił się i troił, żeby jej po móc. Dwo rza nie
sta wali na rzę sach, żeby ją chro nić.

Dwa lata póź niej Me ghan ka te go rycz nie pod kre ślała, że ani ona, ani
Harry nie „współ pra co wali z au to rami w celu przed sta wie nia za po mocą
książki swo jej «wer sji wy da rzeń»”[18]. Księżna pod pi sała także
oświad cze nie, na mocy któ rego oboje z mę żem nie ży czyli so bie być
w ja ki kol wiek spo sób za an ga żo wani w po wsta wa nie książki[19]. Do dała też,
że przed spo tka niem ze Sco biem Knauf nie kon tak to wał się z nią w żad nej
spra wie zwią za nej z książką[20].

Wie dząc, że me dia będą oce niać, jak wy pad nie pod czas świą tecz nego
obiadu w pa łacu Buc kin gham i pod czas in nych świą tecz nych wy da rzeń,
Me ghan dała się na mó wić na wspólne wy stępy z ro dziną kró lew ską w dniu
Bo żego Na ro dze nia w San drin gham. Fan ta styczna czwórka prze szła więc
ra zem pra wie ki lo metr do ko ścioła św. Ma rii Mag da leny. Uśmie chali się
i spra wiali wra że nie po grą żo nych w roz mo wie. Aby zneu tra li zo wać
kry tyczny wy dźwięk ar ty ku łów o suk niach dla dru hen i prze pro wadzce do
Frog more, Me ghan zgo dziła się wziąć wraz z Har rym udział w obie dzie po
tra dy cyj nym po lo wa niu w drugi dzień świąt.

Ja kieś osiem ty sięcy ki lo me trów stam tąd, w Mek syku, Tho mas Mar kle
spę dzał święta sa mot nie. Ucie szył go te le fon bry tyj skiego dzien ni ka rza,
wy lał więc w roz mo wie żal na to, że jego uko chana córka zy skała
przy do mek Trud nej Księż nej. Była prze cież tylko ładną dziew czyną, żoną
by łego żoł nie rza, który ni gdy nie bę dzie kró lem – po wie dział. „To ża ło sne,
okrutne i nie czułe. Trzeba po ło żyć temu kres, chyba że moja córka
udo wodni, że się mylę, i za cznie się włó czyć no cami, si ka jąc na
bez dom nych”.

Tho mas miał już sie dem dzie siąt cztery lata i był prze ko nany, że umrze
w ciągu na stęp nych pię ciu. Twier dził, że męż czyźni z jego ro dziny nie
do ży wają osiem dzie siątki.



„Po dziś dzień nie mogę zro zu mieć, czym za słu ży łem na ta kie
trak to wa nie – pod su mo wał. – By łem do brym oj cem, nie zro bi łem nic złego.
Są mor dercy, któ rzy za bili dzie więt na ście osób sie kierą, a córki i tak
od wie dzają ich w wię zie niu. Mam wra że nie, że piękny sen zmie nił się
w kosz mar. Można by go prze rwać, gdyby ro dzina kró lew ska i Me ghan po
pro stu do mnie za dzwo nili”[21].

Me ghan po raz ko lejny po czuła upo ko rze nie. Wie działa bo wiem, że nie
zdo łała po wstrzy mać Tho masa przed ob wiesz cza niem ca łemu światu jego
wście kło ści. Stre so wał ją też re mont Frog more. Choć prze bu dowa domu
z pię cioma sy pial niami kosz to wała dwa mi liony sześć set pięć dzie siąt
ty sięcy fun tów, księżna nie była za do wo lona. Kon sul to wała się
z ar chi tek tami, pro jek tan tami, bu dow lań cami, a na wet z ku ra to rem pa łacu
Buc kin gham, który od po wia dał za ga le rię ob ra zów kró lo wej, ale nie
uzy skała ocze ki wa nych efek tów.

Zna jomi i inni klienci do wia dy wali się od ekipy re mon to wej o me to dach
Me ghan. Je den z pra cow ni ków twier dził, że cały czas zmie niała wy mogi,
spra wia jąc wra że nie, jakby za kła dała, że musi się za cho wy wać jak Ma ria
An to nina. Oczy wi ście te opo wie ści do tarły do prasy. Nie które oka zały się
prze sa dzone, a inne wy ssane z palca, ale bru kowce wy szy dziły jej
po le ce nie, aby po kój dzie cięcy po ma lo wać farbą w od cie niu
pro du ko wa nym przez firmę Auro, ale marki in nej firmy: Or ga nic and
Na tu ral Pa int[22].

Kiedy prze bu dowa była już na ukoń cze niu, pra cow nicy re mon towi
od nie śli wra że nie, że księżna nie jest za do wo lona. Wy glą dało na to, że jej
zda niem nowy bu dy nek nada wałby się dla służby, ale nie dla niej. Kuch nia
była mała, sa lon za gra cony, a z okien nie roz ta czał się wi dok na ocean. Co
gor sza, miesz ka nie pod ścieżką po dej ścia na He ath row oka zało się
kosz ma rem. Jej roz cza ro wa nie osią gnęło punkt kul mi na cyjny, kiedy
po rów nała Frog more naj pierw do miesz ka nia w pa łacu Ken sing ton, które
Wil liam i Kate od no wili za cztery i pół mi liona fun tów, a na stęp nie do
ka li for nij skich po sia dło ści gwiazd Hol ly wood.



Ze sta wia jąc „hor ror” ży cia we Frog more z od rzu ce niem przez kró lową
ich prośby na usta no wie nie nie za leż nego dworu, Me ghan utwier dziła się
w prze ko na niu, że nikt jej nie do ce nia. Za częła ro zu mieć, że mo nar chia
bry tyj ska, na którą po dat nicy łożą osiem dzie siąt pięć mi lio nów fun tów
rocz nie, nie śpi na pie nią dzach i nie za pewni jej do stępu do luk su sów
w po staci rolls-royce’ów. Wła dza i wpływ, które – jak są dziła – stały się jej
udzia łem po ślu bie z Har rym, oka zały się tylko złu dze niem.

Pa ra noja Harry’ego po gor szyła jesz cze jej chwiejne sa mo po czu cie. Bali
się, że ktoś ich na pad nie, i grozą na pa wała ich świa do mość, że zwy kli
oby wa tele mogą spa ce ro wać po parku w Wind so rze, nie opo dal ich domu.
Dzien ni ka rze mo gli ro bić zdję cia i na ru szać ich pry wat ność, jako że
bra ko wało wie lo po zio mo wej ochrony[23], któ rej bar dzo po trze bo wali. Aby
uspo koić Harry’ego i za pew nić mu po czu cie bez pie czeń stwa, po pro szono
oby wa teli o nie pod cho dze nie do Me ghan i jej psów w parku[24]. To
oświad cze nie nie przy spo rzyło Sus se xom sym pa tii.

Po raz ko lejny za spa dek po pu lar no ści ob wi nili Knaufa i jego za stępcę,
Chri stiana Jo nesa, któ rzy nie zdo łali za trzy mać fali kry tycz nych ar ty ku łów.
Knauf od parł, że wraz z za łogą bez u stan nie nad tym pra cuje. Co dzien nie
ka sują ob raź liwe wia do mo ści w me diach spo łecz no ścio wych, two rzone
przez roz sza la łych trolli. Nie któ rzy z nich wspie rali Kate, ob ma wia jąc
Me ghan. Po dej rze wali, że naj bar dziej pa skudne wia do mo ści były wy ni kiem
zor ga ni zo wa nej ro syj skiej kam pa nii[25].

Harry i Me ghan nie czuli się prze ko nani. Chwy ta jąc się wy roku
ska zu ją cego, jaki otrzy mał pe wien stu dent, który w me diach
spo łecz no ścio wych na zwał księ cia „zdrajcą swo jej rasy”, oskar żyli
bru kowce o pod sy ca nie ra si zmu. „Od sa mego po czątku na szego związku
ata ko wali nas i tak na prawdę na wo ły wali do za cho wań ra si stow skich”,
skar żyła się póź niej Me ghan[26]. Oboje byli prze wraż li wieni i źle
przyj mo wali na wet uza sad nione słowa kry tyki, uwa żali więc, że to pa łac
Buc kin gham po le cił Knau fowi nie re ago wać na „tę po tężną ma chi ne rię
w po staci chwy tli wych na głów ków i po żywki dla bru kow ców”, po nie waż



pa łac nie chciał zi ry to wać dzien ni ka rzy. Harry był pe wien, że dwo rza nie
boją się, iż bru kowce ob rócą się prze ciwko nim.

Po raz ko lejny Me ghan oznaj miła, że „nie chroni ją in sty tu cja” i że „nie
wolno jej bro nić się sa mej” przed po mó wie niami[27]. Ani ona, ani jej mąż
nie wspo mi nali, że w wy wia dzie dla BBC Me ghan przy znała, że nie zwraca
uwagi na do nie sie nia w me diach.

„Po sta no wi łam, że nie będę czy tać ni czego, ani po zy tyw nego, ani
ne ga tyw nego”, po wie działa wów czas światu. Do sko nale wie dzieli, że to
nie prawda. Nie umiała się oprzeć pra sie. Od po nad trzy dzie stu lat ma rzyła
o sła wie, a te raz, kiedy na wła snej skó rze od czu wała skutki re ali za cji tego
ma rze nia, twier dziła, że czuje się, jakby do świad czała „śmierci od ty siąca
ostrzy”[28].

Pa trick Je ph son, se kre tarz Diany, w pew nym stop niu wsparł pre ten sje
Sus se xów. Oskar żył pa łac o głę boko za ko rze nione sa mo za do wo le nie,
za ro zu mia łość i sia nie za mętu, ob wi nia jąc ich o brak re ak cji na skargi
Me ghan i twier dząc, że ma fa talną skłon ność do mo ral nej in er cji, gdy
któ raś z waż nych osób ma kło poty. Pi sał, że po dob nie jak w przy padku
Diany, „po zo sta wio nej bez żad nego wspar cia”, i księ cia An drzeja, któ rych
pa ła cowe elity nie oca liły, Knauf i jego ze spół do spraw ko mu ni ka cji
za wio dły Me ghan. Od ma lo wał sta ro świec kie po dej ście pa łacu do me diów
i prze ko na nie, że mo nar chia prze trwa wszystko. Ani Knauf, ani jego
prze ło żeni nie chcieli sta now czo opo wie dzieć się po stro nie Me ghan. To
prze ko na nie zo stało czę ściowo oba lone przez po moc, ja kiej Knauf udzie lił
Omi dowi Sco biemu, i próby za tar cia śla dów tej po mocy.

Me ghan i Harry czę sto roz ma wiali no cami o tym, że są prze śla do wani,
jakby byli kimś spoza ro dziny. „Nie wi dzę żad nego roz wią za nia”,
po wie działa Me ghan[29]. W pew nym mo men cie oświad czyła, że „nie chce
już dłu żej żyć”[30]. Harry oznaj mił po tem, że Me ghan zdra dziła mu, że ma
my śli sa mo bój cze i roz waża kon kretne spo soby ode bra nia so bie ży cia[31].
Ta kie od czu cia są za zwy czaj skut kiem głę bo kich za bu rzeń psy chicz nych,
ale Harry upie rał się, że żona była „cał ko wi cie zdrowa na umy śle”
i „bez względ nie trzeźwa”, kiedy mu o tym mó wiła.



Roz wa żała sa mo bój stwo z po wodu kry tyki me dial nej. „Tro chę mi wstyd,
kiedy my ślę, jak do tego pod sze dłem”, przy znał jej mąż. Jego wy rzuty
su mie nia wy da wały się uza sad nione. Choć sporo wie dział o zdro wiu
psy chicz nym, nie spro wa dził spe cja li stów, by po mo gli jego żo nie. Oskar żał
ro dzinę o za nie dba nia, ale sam przed sta wiał sprzeczne wer sje wy da rzeń.
Zda niem jed nej z nich nie po wie dział im o tym, jak czuje się Me ghan, ale
we dług in nej twier dził, że od kąd Me ghan za częła mie wać my śli
sa mo bój cze, roz ma wiał z ro dziną o ich po ten cjal nej wy pro wadzce
z Wiel kiej Bry ta nii. Wy ja wił, że roz mowy o ży ciu w in nym kraju trwały
po nad rok[32].

Po waga sy tu acji Me ghan ujaw niła się znie nacka 16 stycz nia 2019. Tego
wie czoru Sus se xo wie byli za pro szeni na wy stęp Ci rque du So leil w Royal
Al bert Hall. Choć oboje uśmie chali się sze roko i wy glą dali rów nie
olśnie wa jąco jak zwy kle, Me ghan przy znała póź niej, że je dyną me todą
po wstrzy ma nia my śli o śmierci, które to wa rzy szyły jej od po przed niej nocy,
było ści ska nie z ca łej siły dłoni męża. Kiedy tylko zga sły świa tła, „za częła
szlo chać, a on trzy mał [ją] za rękę”[33]. Bła gała, żeby jej nie zo sta wiał.

Choć była w szó stym mie siącu ciąży, nie chciała żyć. Mó wiła, że zgło siła
się po po radę me dyczną do „jed nej z naj star szych osób” w pa łacu.
Jed nakże, jak wy znała, ko bieta pra cu jąca w dziale kadr od mó wiła jej
po mocy, twier dząc, że za szko dzi łoby to ca łej in sty tu cji[34]. Miała rze komo
po wie dzieć: „Bar dzo ci współ czuję, bo wi dzę, że je steś w złym sta nie, ale
nie mogę ci po móc, po nie waż nie je steś tu za trud niona”.

„Po tym afron cie nie chcia łam już żyć – tłu ma czyła Me ghan. – Ta myśl
to wa rzy szyła mi stale, była ja sna, bar dzo rze czy wi sta i prze ra ża jąca.
Pa mię tam, że [Harry] mnie po pro stu przy tu lił”. Wy ja śniła też, że nie mo gła
zgło sić się do przy chodni albo do szpi tala, po nie waż za brano jej pasz port,
prawo jazdy i klu cze. Była w pu łapce[35].

„Tym, co ją po wstrzy mało, była świa do mość, jak nie spra wie dliwe
by łoby to wzglę dem mnie – wy ja śnił Harry. – Po tym, co stało się z moją
mamą, utra cił bym ko lejną ko bietę w moim ży ciu, a także dziecko, które
no siła, na sze dziecko”[36].



Trudno spraw dzić wia ry god ność tych wy da rzeń. Co ważne, ich re la cje
się róż nią. Pu blicz nie spie rali się o to, czy Me ghan miała my śli sa mo bój cze
nocą czy rano, a może o obu po rach. Nie zga dzali się też co do czasu ich
trwa nia. Nie wy ja śnili, dla czego Me ghan nie po szła do le ka rza, tylko
zwró ciła się o po moc do nie po sia da ją cej od po wied nich kwa li fi ka cji osoby
z pa łacu. Harry nie zdra dził, kto z jego ro dziny zi gno ro wał jego żonę.

Nie sta bil ność psy chiczna żony spo wo do wała traumę u Harry’ego.
Me ghan po wie działa mu, że choć tak wiele po świę ciła, żeby wyjść za
członka ro dziny kró lew skiej, wy sta wiono ją na żer. Czuł się winny,
po nie waż nie zdo łał obro nić jej przed spi skow cami. Z tru dem szu kał
wyj ścia z sy tu acji.
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ROZ GŁOS

Me ghan opo wia dała o swo jej nie doli przy ja ciół kom z Ame ryki. W trak cie
tych roz mów wy ja wiła, że oj ciec zi gno ro wał jej prośbę o za prze sta nie
ata ków. Po wie działa, że jej list przy po mniał mu o nie zwy kłej życz li wo ści,
jaką mu oka zała przed ślu bem i po nim. Wspo mniała o swo jej „tro sce
o ojca, o dłu go trwa łej opiece nad nim i pró bach szu ka nia roz wią zań jego
pro ble mów me dycz nych”[1]. Ostro skry ty ko wała to, że nie przy je chał na
ślub. Przede wszyst kim czuła, że po rzu cili ją do kład nie ci dwo rza nie,
któ rych za da niem było ją chro nić.

W tym sa mym cza sie skon sul to wała się z dwiema spe cja list kami od
re klamy – z przy ja ciółką z Lon dynu, Isa bel May, którą po znała przez
Mar kusa An der sona, i z Ke le igh Tho mas Mor gan, swoją do rad czy nią z Los
An ge les. May twier dzi, że nie udzie liła Me ghan po rad za wo do wych, ale
Tho mas Mor gan oka zała zro zu mie nie. Była prze ko nana, że księżna jest
ważna dla przy szło ści mo nar chii, i mar twił ją brak wspar cia ze strony
służby. Dała Me ghan do zro zu mie nia, że jej zda niem wpły wowy
mar ke tin go wiec mógłby ukró cić kry tykę, jed no cze śnie ini cju jąc falę
po zy tyw nych ar ty ku łów na te mat księż nej. Za chę ciła Me ghan do walki.

W okre sie świą tecz nym przy ja ciółki Me ghan za dzi wiła wieść o tym, że
pre miera książki Sco biego zo stała prze su nięta. Zgo dziły się z nim
roz ma wiać, po nie waż chciały po móc w na gła śnia niu pro ble mów Me ghan.
Te raz uznały, że pil nie po trze bują ko goś in nego, za kogo po śred nic twem
mo głyby opo wie dzieć o smut nym lo sie księż nej.

Me ghan upie rała się póź niej, że nie miała po ję cia o po my śle stwo rze nia
ar ty kułu i o zbie ra niu ma te ria łów do niego. Jej praw nicy twier dzili, że nie
wie działa, iż „jej przy ja ciółki udzielą wy wiadu cza so pi smu «Pe ople»”[2].



Wiele osób było jed nak prze ko na nych, że z pię ciu za an ga żo wa nych osób na
pewno przy naj mniej jedna zdra dziła księż nej, co za mie rzają. W końcu
jed nym z naj waż niej szych frag men tów tek stu miał być list Me ghan do ojca.
Wy parła się póź niej trak to wa nia go jako ele mentu sta ran nie za pla no wa nej
stra te gii me dial nej, a na wet tego, że jej przy ja ciółki go cy to wały[3]. Inni
po dej rze wali, że choć nie przy znała się ni komu w pa łacu, wie działa, że
treść li stu zo sta nie ujaw niona, jako że opo wie działa o nim dzien ni karce
„Pe ople” przez te le fon.

W przed dzień pu bli ka cji ar ty kułu Me ghan za cho wy wała się śmie lej.
Od wie dziła or ga ni za cję cha ry ta tywną One25, zaj mu jącą się
mar gi na li zo wa nymi ko bie tami z Bri stolu, i na pi sała ma za kiem na
ba na nach: „Je steś silna”, „Je steś ko chana” i „Je steś wy jąt kowa”. Część
osób zdzi wił ten przy pływ uczuć. Ga zety ją wy śmiały. Była wście kła.
Upar cie twier dziła, że kry tyka ta miała pod łoże ra si stow skie[4].

Pod czas od wie dzin na uni wer sy te cie w Man che ste rze za cho wała się
rów nie pro wo ku jąco. Ak ty wistka Ra chel Co wan po in for mo wała ją, że
wielu pra cow ni ków uczelni to biali męż czyźni. „To na prawdę szo ku jące
dane i jest oczy wi ste, że mamy sporo do zro bie nia”, od parła Me ghan[5]. Po
raz ko lejny ob ser wa to rzy byli zdzi wieni. Księżna na le żała do ro dziny
kró lew skiej pra wie od trzech lat, ale wła śnie te raz po sta no wiła zła mać złotą
za sadę bez stron no ści. Co wię cej, te dwie wi zyty, dwu go dzinne spo tka nia
z sze ścioma gru pami, wyj ście na dwa spek ta kle do lon dyń skich te atrów
i sie dem in nych ofi cjal nych im prez sta no wiły wszyst kie jej ofi cjalne
obo wiązki w trak cie pierw szych sied miu ty go dni roku. Kry tycy
po rów ny wali te dwa na ście wyjść do dwu dzie stu pię ciu peł nych dni, które
księż niczka Anna po świę ciła na obo wiązki pu bliczne.

Py ta nie brzmiało: czy Me ghan za mie rzała ode grać rolę mło dej człon kini
ro dziny kró lew skiej i wy peł nić swoje obo wiązki? Czy też bar dziej li czyły
się dla niej roz po zna wal ność i sława? Od po wiedź zna la zła się w ar ty kule
opu bli ko wa nym 6 lu tego 2019 w cza so pi śmie „Pe ople”. Z okładki
krzy czało ha sło Jej naj lep sze przy ja ciółki prze ry wają mil cze nie, pod któ rym
wid niał pod ty tuł: Prawda o Me ghan. Wię cej mó wił na głó wek: Me ghan



od po wiada dzien ni ka rzom. Au torka ar ty kułu da wała do zro zu mie nia, że
Me ghan wy ra ziła zgodę na to, żeby jej przy ja ciółki skon tak to wały się
z cza so pi smem.

W tek ście od ma lo wano po chlebny por tret ko cha ją cej córki, która
pro wa dzi oszczędne ży cie w pa łacu Ken sing ton i choć jest pu blicz nie
ob ra żana przez kosz mar nego ojca, szcze rze dąży do po jed na nia.
Przy ja ciółki księż nej twier dziły, że roz dź więk mię dzy Tho ma sem
Mar kle’em i jego córką jest wy łącz nie winą tego pierw szego. Z ar ty kułu
wy ni kało, że Me ghan opo wie działa o swoim li ście do Tho masa i o jego
od po wie dzi przy naj mniej jed nej z przy ja ció łek. Dzien ni karka stre ściła
frag menty li stu, który w jej re la cji po wstał już kilka dni po ślu bie i za wie rał
wy cią gnię cie ręki na zgodę. Tak na prawdę Me ghan na pi sała go trzy
mie siące póź niej. Choć po tem temu za prze czała, ma ga zyn udo stęp nił treść
li stu sze ro kiej pu blicz no ści[6].

Me ghan sta now czo wy pie rała się wie dzy na te mat tego, że jej pięć
przy ja ció łek udzie liło wy wiadu i że jej list do ojca zo sta nie za cy to wany[7].
Twier dziła też, że o uka za niu się ar ty kułu po wie dział jej Harry, któ rego
po in for mo wał ze spół do spraw ko mu ni ka cji me dial nej pa łacu
Ken sing ton[8].

Mi chelle Tau ber, au torka tek stu, na pi sała, że Me ghan po zwo liła pię ciu
oso bom, „które znały ją naj le piej, wy ja śnić wszel kie nie po ro zu mie nia”.
Ko biety, opi sane jako „dłu go let nia przy ja ciółka, ak torka wy stę pu jąca
w prze szło ści ra zem z Me ghan, ko le żanka z Los An ge les, dawna zna joma
i za ufana osoba”, od ma lo wały ob raz „ele gan cji, wdzięku i fi lan tro pii”
księż nej. Ar ty kuł pod wa żał wi zję wy ma ga ją cej panny mło dej, mę czą cej
sze fo wej i nie czu łej córki, za stę pu jąc je pe anem wy gło szo nym przez jedną
z roz mów czyń: „[Me ghan] to praw dziwy dia ment, robi to, co do niej
na leży”. Jako do wód przy to czono opo wieść o tym, jak księżna za mó wiła
wspa niałe sto isko do lo dów dla służby z pa łacu Ken sing ton. Jej
przy ja ciółka twier dziła, że re ak cją były „ra do sne okrzyki i za pew nie nia, że
to ich naj lep szy dzień w pracy”.



Inna roz mów czyni przed sta wiła przy ja ciółkę jako bez in te re sowną
ko bietę, która pro wa dzi skromny tryb ży cia, a do tego jest osa mot niona,
sfru stro wana i po zba wiona po mocy w Not tin gham Cot tage. Mimo to
po da ro wała ogrze wa cze do rąk po li cjan tom pil nu ją cym bram pa łacu,
ma lo wała pa znok cie przy grzej niku i z przy jem no ścią przy rzą dzała
„pię cio gwiazd kowy po si łek z resz tek, które zo stały w lo dówce”.

„Jest cał kiem sa mo ob słu gowa”, po wie działa ko lejna przy ja ciółka,
twier dząc, że księżna ma nie wiel kie wy ma ga nia, bli ską re la cję z Bo giem
oraz głę boko za ko rze nione wdzięcz ność i po korę. Do szu ki wa nie się
dru giego dna w mej lach wy sy ła nych o pią tej rano wy ni kało
z nie zro zu mie nia jej „zor ga ni zo wa nego, su mien nego, skon cen tro wa nego
i pra co wi tego” cha rak teru.

W tym sa mym du chu ro ta cję dwo rzan opi sano jako na tu ralny bieg
wy da rzeń w miej scu pracy. Przy ja ciółki nie przej mo wały się tym, czy Harry
wyj dzie na nie kom pe tent nego, i zdra dziły, że Me ghan po maga mu pi sać
prze mowy. Oświad czyły też, że opo wie ści o tia rze i od świe ża czu po wie trza
w ka plicy były w stu pro cen tach nie praw dziwe, jak rów nież że sprzeczka
z Kate nie ma żad nego głęb szego wy miaru.

Ważne oka zały się opisy re la cji Me ghan z oj cem. Przy ja ciółki twier dziły,
że nie jest prawdą, by Me ghan od cięła się od Tho masa. Wręcz prze ciw nie,
jej list do wo dził, że chciała na pra wić sto sunki. Całą winę za brak roz mów
i wia do mo ści od ślubu po no sił Mar kle.

Za cy to wano frag ment li stu Me ghan. „Tato, je stem za ła mana. Ko cham
cię. Mam jed nego ojca. Pro szę, prze stań ob wi niać mnie w me diach,
że by śmy mo gli na pra wić na sze sto sunki”. Przy ja ciółki Me ghan twier dziły,
że ich ce lem było „zmie rze nie się z kłam stwami” i „traumą emo cjo nalną”,
a także ob na że nie „glo bal nej na gonki na «cię żarną» osobę, która «ko cha
swoje zwie rzęta [i] przy ja ciół»”.

Jedna z roz mów czyń zdra dziła, że Tho mas Mar kle zi gno ro wał po nad
dwa dzie ścia po łą czeń i wia do mo ści od córki jesz cze przed jej ślu bem.
„Wie, jak się z nią skon tak to wać. Nie zmie niła nu meru. Ani razu nie
za dzwo nił i nie na pi sał. My ślę, że już za wsze bę dzie się czuła au ten tycz nie



skrzyw dzona jego za cho wa niem”. Zda niem au torki ar ty kułu Me ghan
do tknęło to, że Tho mas nie chciał wsiąść do sa mo chodu, który miał go
za wieźć na lot ni sko, i na wet jej nie po in for mo wał, że nie bę dzie go na
ślu bie[9]. Po dob nie jak Me ghan, jej przy ja ciółka nie wie rzyła w ope ra cję
serca Tho masa ani na wet w ja ką kol wiek ho spi ta li za cję.

„To bar dzo przy kre – mó wiła – po nie waż Meg za wsze była taka
po słuszna. A jed no cze śnie bar dzo mu współ czuje, jest prze cież jego córką.
Zaj mo wała się nim z nie zwy kłą szczo dro ścią. To ab surd, że te raz lu dzie
ob ra cają kota ogo nem i przed sta wiają ją jako osobę, która tylko uda wała
i się nim nie przej mo wała”. Me ghan wspie rała ojca fi nan sowo i była
„opoką dla ca łej ro dziny”. Nie mo gła już znieść bólu: „W mil cze niu
prze ły kała kłam stwa i zmy śle nia. Mar twimy się, jak to wpły nie na nią i na
jej dziecko”. Ma ga zyn „Pe ople” oskar żył Tho masa Mar kle’a o ce lowe
mi ja nie się z prawdą.

Źró dłem tych in for ma cji mu siała być Me ghan, także dla tego, że ten sam
ob raz ko cha ją cej córki od rzu co nej przez złego ojca przed sta wiła Ja so nowi
Knau fowi. Ar ty kuł wy wo łał praw dziwą bu rzę.

W pa łacu Buc kin gham za wrzało. Treść ar ty kułu była ni czym dy na mit.
Nikt nie ro zu miał, jaki plan ma Me ghan. Ofi cjele py tali, jak za mie rza
trak to wać ro dzinę kró lew ską, skoro tak szorstko od nosi się do ojca?
Ne ga tywna re ak cja dwo rzan za sko czyła księżną.

Knauf nie zgo dził się na opu bli ko wa nie oświad cze nia, że Me ghan nie
była w ża den spo sób za an ga żo wana w po wsta nie ar ty kułu. Scep tycz nie
po trak to wano za pew nie nia księż nej, że jest „zde ner wo wana
i za sko czona”[10]. Tylko ona mo gła udo stęp nić cy taty z li stu do ojca.
W od po wie dzi na setki za py tań z me diów Knauf oświad czył, że o ar ty kule
do wie dział się z lek tury prasy, i od mó wił ko men ta rza. Me ghan póź niej
za pew niała, że ta de cy zja wy wo łała fru stra cję u wielu osób.

– Wszy scy czuli, że za myka się im usta – na rze kała[11].
Po nie waż dwo rza nie z obu pa ła ców nie oświad czyli, że Me ghan

współ pra co wała z au torką ar ty kułu, więk szość czy tel ni ków za ło żyła, że



przy ja ciółki za cy to wały treść li stu za jej zgodą. Nikt nie na pi sał do re dak cji
„Pe ople” ze skargą na na ru sze nie praw au tor skich do li stu[12].

Prze by wa jący na dal w Mek syku Tho mas Mar kle znowu ki piał ze zło ści.
„Ten ar ty kuł to stek kłamstw – po msto wał. – Cał ko wi cie znie kształca ton
i treść li stu Meg”. Córka oskar żyła go prze cież o to, że za da wał jej ból,
cier piał na pa ra noję, był wy szy dzany, zmy ślał, ata ko wał Harry’ego
i bez u stan nie kła mał[13].

„Od razu po sta no wi łem, że chcę spro sto wać te nie ści sło ści”,
po wie dział[14]. Jego zda niem list Me ghan nie był ge stem po jed naw czym.
„Nie na pi sała, że mnie ko cha. Nie prze jęła się moim za wa łem [...] Tak
na prawdę był to zwia stun końca na szej re la cji. Chcia łem się tylko
bro nić[15]. Me ghan jest kłam czu chą i jest bar dzo apo dyk tyczna”, do dał[16].

Aby udo wod nić, że ma ra cję, Mar kle udo stęp nił frag menty dwóch li stów
re dak cji „Mail on Sun day”. Ga zeta je wy dru ko wała, na ru sza jąc tym sa mym
prawo Me ghan do pry wat no ści i jej wła sność in te lek tu alną, z wy ja śnie niem,
że Tho mas Mar kle ma prawo do obrony wła snej i ob na że nia prze kła mań,
do ja kich do szło w ar ty kule. Re dak cja „Mail on Sun day” uwa żała, że
czy tel nicy prze ja wiają „ogromne i za sadne” za in te re so wa nie ro dziną
kró lew ską i Me ghan. Cie szyła się „nie sły cha nymi przy wi le jami
i bo gac twem, które po czę ści za wdzię czała środ kom pu blicz nym”, poza
tym spo dzie wała się, że jej „mi sterny”, od ręcz nie na pi sany list wy ciek nie
i zo sta nie opu bli ko wany[17].

Me ghan za re ago wała, oskar ża jąc „Mail of Sun day” o to, że pu bli ka cja jej
li stu sta no wiła część kam pa nii ma ją cej na celu roz po wszech nia nie
fał szy wych i ob raź li wych hi sto rii na jej te mat. Jej do radcy z Los An ge les
byli prze ko nani, że bry tyj skie me dia kry ty kują księżną z po wodu ra si zmu,
sek si zmu i sno bi zmu. Za chę cali swoją klientkę do pod ję cia kro ków
praw nych prze ciwko ga ze cie.

Sun shine Sachs i jej współ pra cow nicy za częli szu kać ce le bry tów, któ rzy
mo gliby sta nąć w obro nie ich klientki. Me ghan za pro po no wała
Geo rge’a Clo oneya. Na mó wiono go na za ję cie sta no wi ska w spo rze z prasą.
Kiedy Me ghan i Harry zmie rzali do Mu zeum Hi sto rii Na tu ral nej na



ofi cjalną wi zytę, Clo oney roz po czął ka no nadę. W oświad cze niu
udo stęp nio nym przez jego przed sta wi ciela skry ty ko wał prasę, która
prze dru ko wy wała frag menty ar ty kułu z „Pe ople”. „Bie rze cie list córki do
ojca i go roz po wszech nia cie. Nie trak tu je cie jej uczci wie. To
nie od po wie dzialne”. Po rów nał też Me ghan do Diany. Jest tak samo
„prze śla do wana, szka lo wana i na ga by wana – grzmiał. – Hi sto ria się
po wta rza. Wi dzie li śmy jej za koń cze nie”[18].

Wy po wie dzi ame ry kań skiego gwiaz dora roz ju szyły dzien ni ka rzy
bry tyj skich bru kow ców. Pa pa razzi nie ści gali Me ghan i nie pod glą dali jej
pry wat nego ży cia. Od kąd za szła w ciążę, nie uka zało się ani jedno
nie au to ry zo wane zdję cie. Ich zda niem Clo oney przed sta wiał nie praw dziwą
wer sję wy da rzeń. „The Sun” opu bli ko wało ko men tarz wie lo let niego
fo to grafa ro dziny kró lew skiej Ar thura Edwardsa, eks perta w kwe stiach
do ty czą cych księż nej Diany. „Pry wat ność Me ghan na ru szyła przede
wszyst kim ona sama i jej ro dzina”, na pi sał Edwards i do dał, że: „Błędna,
hi ste ryczna re la cja Clo oneya mija się z prawdą”. Me ghan wpraw dzie
wy po wie działa wojnę me diom, ale jed no cze śnie skon tak to wała się
z re dak cją „Pe ople”, twier dząc, że ma prawo za brać głos w swo jej spra wie.
Jej oj ciec tego prawa nie miał. Zresztą Diana sama po sta no wiła nie za pi nać
pa sów w au cie pro wa dzo nym przez pi ja nego kie rowcę, który igno ro wał
za sady ru chu[19].

Wielu Bry tyj czy ków nie czuło wdzięcz no ści do Clo oneya za jego
in ter wen cję, ale na wet dzien ni ka rze „The Sun” nie byli pewni, jak
za re agują czy tel nicy. Wielu z nich uwiel biało Me ghan. Aby ich za do wo lić,
ga zeta opu bli ko wała opis księż nej au tor stwa Kar ren Brady, która twier dziła,
że Me ghan jest „wspa niałą [...], do brą osobą, która robi do bre rze czy”
i zo stała po twor nie po trak to wana przez żąd nego sławy ojca.

Ma jąc Clo oneya po swo jej stro nie, Me ghan zdo łała prze ko nać
Harry’ego, że słusz nie po stę puje. Uznała, że po winni zre zy gno wać
z po mocy dwo rzan i za ufać spe cja li stom z Los An ge les. W przy szło ści sami
za czną ko mu ni ko wać się ze świa tem za po śred nic twem me diów
spo łecz no ścio wych.
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BABY SHO WER

W po ło wie ósmego mie siąca ciąży Me ghan za pra gnęła urzą dzić tra dy cyjne
przy ję cie, tak zwany baby sho wer. Nie zdo była wielu przy ja ciół
w Lon dy nie, wo lała je więc wy pra wić w Ame ryce. Trzy dzie sty drugi
mie siąc ozna czał moż li wość bez piecz nego lotu do No wego Jorku. Tam
bę dzie mo gła za sta no wić się, co ro bić da lej. Naj wy raź niej nie miała już
my śli sa mo bój czych.

Twier dziła, że przy ję cie zor ga ni zuje jej ko le żanka ze stu diów i za prosi
pięt na ścioro bli skich zna jo mych[1]. No wo jor ska wer sja wy da rzeń
wy glą dała ina czej. Po roz mo wach z Oprah Win frey i in nymi oso bami
księżna po pro siła po noć spe cja listki do spraw pro mo cji Se reny Wil liams –
Jill Smol ler, Kelly Bush No vak i Ce line Kha va rani – o przy go to wa nie
im prezy. Efek tem ich dzia łań było wy da rze nie, które w ni czym nie
przy po mi nało tra dy cyj nego bo cian ko wego. Było to ra czej spo tka nie grupy
zna jo mych, któ rzy chcieli wy ko rzy stać do brą sy tu ację fi nan sową Me ghan.

Z To ronto przy je chała Jess Mul ro ney, a także dwie ak torki (Abi gail
Spen cer i Ja nina Ga van kar), fry zje rzy i wi za ży ści Me ghan – Da niel Mar tin
i Serge Nor mant – oraz tre nerka fit nessu Ta ryn To omey. Wśród
waż niej szych go ści zna la zły się Amal Clo oney, dy rek torka NBC Bon nie
Ham mer i am bitna dzien ni karka te le wi zji CBS, a za ra zem przy ja ciółka
Oprah Win frey – Gayle King. Oczy wi ście za pro szona zo stała także za ufana
po wier nica Me ghan, Mi sha No noo. No noo już raz wy ko rzy stała przy jaźń
z księżną do re klamy za pro jek to wa nej przez sie bie spód nicy, pod któ rej
zdję ciem na pi sała: „nie dawno no szona przez Me ghan Mar kle, księżną
Sus sexu”[2]. Po zo stali go ście mieli za miar pójść w jej ślady, je śli Me ghan
nie bę dzie miała nic prze ciw temu. Ce line Kha va rani, spe cja listka od



mar ke tingu, za mie rzała wy ko rzy stać baby sho wer do pro mo cji ubrań
za pro jek to wa nych przez jej klien tów. Jess Mul ro ney pra gnęła wes przeć się
zna jo mo ścią z księżną pod czas ne go cja cji umowy ze sta cją te le wi zyjną,
a Se rena Wil liams, która fun do wała całe przed się wzię cie, chciała
wy ko rzy stać imię Me ghan w no wej kam pa nii re kla mo wej swo jej marki.

15 lu tego Me ghan przy je chała na pięć dni do No wego Jorku. Za trzy mała
się w The Mark, re kla mo wa nym jako naj bar dziej wy stawny ho tel No wego
Jorku. Noc w apar ta men cie kosz to wała 15 312 fun tów. Było to jedno
z nie wielu miejsc w mie ście, któ rych go ście mo gli być pewni, że ich
przy jazd zo sta nie za uwa żony przez me dia. Bocz nego wej ścia prak tycz nie
nie uży wano.

Pierw szego wie czoru Me ghan wy brała się na ko la cję z Mar ku sem
An der so nem, Jess Mul ro ney, Se reną Wil liams i Gayle King. Prze by wa nie
wśród przy ja ciół, któ rzy po cho dzili z tego sa mego kraju i wy zna wali
po dobne war to ści, było dla niej ni czym te ra pia. King nie ukry wała
eks cy ta cji, gdy Me ghan opo wia dała o przy krych aspek tach ży cia w pa łacu
Ken sing ton. Księżna twier dziła, że przy po mina ono co dzien ność
więź nia rek. Li ta nia ża lów, po dob nych do tych, o któ rych pi sało „Pe ople”,
sta wiała pod zna kiem za py ta nia szcze rość za pew nień Me ghan o jej
lo jal no ści wzglę dem ro dziny kró lew skiej.

Me ghan na wet nie uda wała, że jest skromna. Na dal pa mię tała cięż kie
czasy i ko chała eks tra wa gan cję. Nie za mie rzała iść w ślady kró lo wej, która
sły nęła z oszczęd no ści, zresztą nie umia łaby tego zro bić. Za mie rzała
za ro bić jak naj wię cej, po dob nie jak ci, któ rzy sfi nan so wali jej przy ję cie.

Dzien ni ka rze i fo to re por te rzy tło czyli się za ba rier kami przy wej ściu do
ho telu – do stali wcze śniej in for ma cje od or ga ni za to rów im prezy. Amal
Clo oney, w rzu ca ją cym się w oczy, czer wo nym kom bi ne zo nie i ogrom nych
oku la rach prze ciw sło necz nych, zde cy do wa nie chciała zo stać
sfo to gra fo wana pod ho te lem. Przy pusz czal nie miał to być gest so li dar no ści
z Me ghan. Część go ści nio sła duże torby z pre zen tami. Po woli wto czono
harfę, a za nią wó zek z luk su so wymi wa liz kami.



Wszy scy skie ro wali się w stronę pen tho use’u z pię cioma sy pial niami
i dwoma ba rami – wy na ję cie go na dobę kosz to wało pięć dzie siąt sie dem
ty sięcy fun tów. Go ście zdą żyli już zo ba czyć na In sta gra mie, że Darcy
Mil ler, or ga ni za torka im prezy, przy go to wała ogromne ilo ści je dze nia,
w tym cztery wieże ma ka ro ni ków z La du rée – pa ry skiej cu kierni, która
za pew nia „ele gan cję godną Ma rii An to niny”, ciastka od pro jek tan tów, torty,
be ziki na zło co nych ta ler zach, a do tego ogromne bu kiety kwia tów.

Go ście opu ścili przy ję cie po nie ca łych dwóch go dzi nach. Obie cano im,
że do domu do staną póź niej po wa lizce marki Away. Amal Clo oney była
prze ko nana, że znowu zo sta nie sfo to gra fo wana, wsia dła więc do
sa mo chodu za raz przed wej ściem. Me ghan wy szła w cza peczce z dasz kiem
i ubra niach, które re kla mo wała Ce line Kha va rani.

Na stęp nego dnia Mi sha No noo wy stą piła w pro gra mie To day sta cji NBC

i opo wie działa o za in te re so wa niu Me ghan modą. Ma ki ja ży sta księż nej
Da niel Mar tin bły ska wicz nie opu bli ko wał zdję cia je dze nia, grze cho tek
i śli nia ków, a także ad res swo jego sa lonu. Abi gail Spen cer pro mo wała swój
nowy se rial Rec tify. Dzięki roz gło sowi, jaki zy skała przez uczest nic two
w przy ję ciu, Ja nina Ga van kar do stała nową rolę.

Gayle King naj pierw po ja wiła się w pro gra mie CBS, chwa ląc się bli ską
wię zią z Me ghan, a na stęp nie pod pi sała nową, ko rzystną umowę. Wiele
za wdzię czała Oprah Win frey. „Obie by ły śmy czar nymi dziew czy nami,
które wal czyły o lep sze ży cie – mó wiła Oprah o King. – Jest dla mnie jak
matka, któ rej ni gdy nie mia łam, jak sio stra, o któ rej ma rzy łam, i jak
przy ja ciółka, na jaką każdy za słu guje. Nie znam lep szego czło wieka”.

Dzień póź niej Me ghan wró ciła do Lon dynu pry wat nym od rzu tow cem
Amal. Le d wie wy lą do wała, za lała ją fala su ro wej kry tyki. Jak ktoś, kto
okre śla się mia nem fi lan tropki, mógł zor ga ni zo wać ba langę kosz tu jącą
trzy sta dwa dzie ścia pięć ty sięcy fun tów[3]? Jej obrońcy wo łali, że za rzuty
mają pod łoże ra si stow skie. Bar dziej prze ko nu jąca mo głaby być ri po sta
od wo łu jąca się do księ cia Ka rola i jego wy cie czek jach tami i sa mo lo tami na
tro pi kalne wy spy z róż nymi szem ra nymi ludźmi.



Dwa dni po po wro cie do Lon dynu Me ghan i Harry po le cieli rej so wym
sa mo lo tem Bri tish Air ways na ofi cjalną, dwu dniową wi zytę w Ma roku.
Przy pu blicz no ści Me ghan za cho wy wała się wzo rowo, ale kiedy byli sami,
wciąż na rze kała na prasę, która kry ty ko wała jej wy jazd do No wego Jorku.
W jej sta nie pry watny sa mo lot był prze cież bez piecz niej szy. Póź niej bę dzie
twier dziła, że dzien ni ka rze nie po de szli do te matu uczci wie. Po wie działa,
że bę dąc w ciąży w 2019 roku, po zo sta wała „nie wi doczna”. „Cią gle by łam
albo na urlo pie ma cie rzyń skim, albo z dziec kiem”[4]. Cał kiem wy rzu ciła
z pa mięci wy jazdy do No wego Jorku i Ma roka.

Wy pad do Sta nów po mógł jej pod jąć de cy zję. Gar dziła pa ła cem
i dwo rza nami, po sta no wiła więc, że bę dzie pla no wać przy szłość nie za leż nie
od wy mo gów mo nar chii. Po raz ko lejny prze jęła ini cja tywę i za częła
dzia łać po kry jomu.

Za na mową swo ich do rad ców z Los An ge les na pi sała do no wego
re dak tora bry tyj skiego wy da nia „Vo gue’a”, Edwarda En nin fula. Miał on
te raz czter dzie ści je den lat, a pracę dla prasy za czął jako sie dem na sto la tek.
Na gły awans na na czel nego był po twier dze niem jego umie jęt no ści. Me ghan
nie ba wiła się we wstępy i wprost spy tała, czy „Vo gue” chciałby pro mo wać
Smart Works – bry tyj ską or ga ni za cję cha ry ta tywną, do któ rej przy stą piła
w stycz niu[5]. Sto wa rzy sze nie to zaj mo wało się szko le niami dla ko biet
w trud nej sy tu acji ży cio wej, przy go to wa niem ich do roz mów o pracę
i za pew nie niem od po wied nich ubrań. Jej am bi cja i głód sławy
za in try go wały En nin fula, który ro zu miał te ce chy. Udał się więc do pa łacu
Ken sing ton na spo tka nie. Smart Works nie było zresztą je dy nym po wo dem,
dla któ rego Me ghan chciała na wią zać z nim kon takt.

En nin ful stwo rzył wo kół sie bie nar ra cję opie ra jącą się na am bi cji
i zmia nach, które można wpro wa dzić pod jej wpły wem. Był sy nem
imi gran tów z Ghany, chciał wspie rać czarne ko biety, które miały ta kie same
aspi ra cje jak białe. Prze bieg jego roz mowy z księżną stał się przed mio tem
de baty.

Me ghan opo wia dała, że kiedy jej „dwa psy uło żyły się wy god nie przy
niej”, za pro po no wała dzien ni ka rzowi, że bę dzie z nim go ścin nie



współ re da go wać ko lejny nu mer „Vo gue’a”. Ekipa cza so pi sma wy śmiała tę
wer sję. Twier dzili, że to En nin ful wy szedł z ta kim po my słem, wi dząc
w księż nej do sko nałą ma szynkę do ro bie nia pie nię dzy. On sam za pew nia,
że za su ge ro wał, by Me ghan wsparła go przy przy go to wa niu nie zwy kle
waż nego nu meru wrze śnio wego. By łaby pierw szą go ścinną re dak torką
bry tyj skiej edy cji tego cza so pi sma, okre śla nego czę sto mia nem mo do wej
bi blii dla elit. Ko bieta, która rzadko wy cho dziła z pa łacu w ubra niach
war tych mniej niż pięć ty sięcy fun tów i na co dzień no siła szpilki od
Ma nolo Blah nika, do da jące dwa na ście cen ty me trów do jej stu
sześć dzie się ciu pię ciu cen ty me trów wzro stu, nie wi działa po trzeby, by
po in for mo wać dwo rzan o swoim po my śle.

En nin ful nadał pro jek towi ka te go rię ści śle taj nego. Po raz pierw szy
w hi sto rii cza so pi sma je den ze spół przy go to wy wał nor malny nu mer
wrze śniowy, nie wie dząc, że ich ma te riały się nie ukażą. W tym sa mym
cza sie re dak tor na czelny i grupa trzy na stu dzien ni ka rzy pra co wała nad
nu me rem spe cjal nym. Te ma tem prze wod nim miała być grupa pięt na stu
ko biet, które Me ghan na zwała swo imi bo ha ter kami – „Li der kami zmian”.
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WEL L NESS

W marcu 2019 roku Harry się zmie nił. Jego nową re li gią zo stała fi lo zo fia
wel l ness. Szu kał no wego po my słu na sie bie, a Me ghan za ra ziła go
za mi ło wa niem do pro duk tów or ga nicz nych, za bie gów opar tych na
me dy cy nie ho li stycz nej, nu me ro lo gii, gon gów, krysz ta ło wych mis,
we wnętrz nej rów no wagi, otwie ra nia czakr oraz ma saży ciała i wnę trza
jamy ust nej. Daw niej za wsze czuć było od niego pa pie rosy, cza sem także
ma ri hu anę, a te raz prze stał na wet pić al ko hol.

Pod czas krót kiego po bytu w ho telu Heck field Place w Hamp shire
ko rzy stał ze strefy spa, warsz ta tów od de chu, stu dia jogi i róż nych
na tu ral nych za bie gów[1]. Książę Ka rol byłby za do wo lony – pro pa go wał
me dy cynę al ter na tywną, a kie dyś za pro po no wał Na ro do wemu Fun du szowi
Zdro wia, by uznać le wa tywę z kawy za jedną z te ra pii no wo two rów. Harry,
na wró cony na „fi lo zo fię Me ghan”, po szedł jesz cze da lej. Jan Moir na pi sała,
że stał się „pu stym ko dem, który Me ghan na peł nia swoją świeżo wy ci śniętą
pa pla niną, a on ją łyka bez kry tycz nie”. Wspo mniała też o „swo istym
po zor nie głę bo kim, ne wage’owym glę dze niu, nie zwy kle po pu lar nym
w ba rach ze świeżo wy ci ska nymi so kami w Ma libu”[2].

Nowy Harry wy stą pił 6 marca przed dwu na stoma ty sią cami uczniów
i stu den tów na We mbley pod czas ob cho dów święta mło dych wo lon ta riu szy
i ak ty wi stów z ca łego świata, któ rzy wpły wają na spo łe czeń stwo. Książę
za chę cał „naj bar dziej za an ga żo wane po ko le nie w hi sto rii”, lu dzi, któ rym
„za leży na war to ściach, by zro bili to, co na leży, i nie śli świa tło”. Nie
po winni przej mo wać się „star szym po ko le niem, któ remu naj wy raź niej
wszystko jest obo jętne”, zwłasz cza zmiany kli ma tyczne. „Aby prze trwać,



mu simy za dbać o każde źdźbło trawy, każdy pro mień słońca i każdą kro plę
desz czu”, mó wił. Dwa dni wcze śniej po le ciał do Bir ming ham he li kop te rem.

W swo jej prze mo wie obar czył me dia spo łecz no ściowe winą za
znie kształ ca nie prawdy i próbę ma ni pu la cji siłą po zy tyw nego my śle nia.
Za po mniał, że Me ghan zdo by wała sławę i po klask za po śred nic twem tych
wła śnie me diów. Pu blicz ność nie zwró ciła uwagi na te sprzecz no ści
i na gro dziła go bra wami, kiedy wcią gnął żonę na scenę. Ich ha sło brzmiało:
„Wię cej od wagi, wię cej siły, wię cej życz li wo ści [...], zmień cie spo sób
my śle nia, a zmie ni cie świat”[3]. Ich wy stęp za tu szo wał nie ści sło ści
w wy po wie dziach.

Gdy ga sły świa tła ju pi te rów, książę czuł się jesz cze mniej speł niony. We
Frog more zma gał się z ko lej nym ata kiem złych my śli. Miał wra że nie, że
od su nięto go na boczny tor, i nie mógł wy ba czyć bratu od mowy po mocy
w walce z prasą. Wil liam nie chciał też wes przeć ne wage’owych
za in te re so wań Harry’ego. Dwo rza nie z nową ener gią przy go to wy wali go do
ob ję cia w przy szło ści tronu. Ży cie poza pa ła cem Ken sing ton i po czu cie
fi zycz nego od da le nia od dworu spra wiało, że Harry czuł co raz więk szy
nie po kój.

Aby go udo bru chać, rzecz nik pa łacu Buc kin gham po in for mo wał me dia,
że książę Ka rol bu duje więź z oboma sy nami. Dwo rza nie wy ko rzy stali
ob chody pięć dzie sią tej rocz nicy uzy ska nia przez Ka rola ty tułu księ cia Wa lii
jako pre tekst do opo wie dze nia o tym, że oj ciec Harry’ego za wsze czuł się
z nim zwią zany, a te raz był w świet nych sto sun kach z Me ghan, co jesz cze
bar dziej zbli żyło go do syna[4].

W rze czy wi sto ści Harry ro bił się co raz bar dziej nie prze wi dy walny
i czę sto sta wał oko niem. Pa tro no wał or ga ni za cji cha ry ta tyw nej Wal king
With The Wo un ded, zaj mu ją cej się by łymi żoł nie rzami, która ocho czo
za pro siła go na do roczny zjazd człon ków. Po przy jeź dzie po pro szono go
o oka za nie wzglę dów Han sowi K. Rau sin gowi – mi liar de rowi ze Szwe cji,
który miał wy pi sać sze ścio cy frowy czek dla sto wa rzy sze nia. Książę za czął
jed nak roz wo dzić się nad zmia nami kli ma tycz nymi i winą, jaką po no szą za



nie biz nes meni. Rau sing tak czy ina czej prze ka zał da ro wi znę, ale osoby
wta jem ni czone uznały, że Harry za cho wuje się de struk cyj nie.

Z pracy w pa łacu Ken sing ton zre zy gno wała ko lejna osoba – Amy
Pic ke rill. Nowa asy stentka Me ghan po szła w ślady Sa man thy Co hen
i zło żyła wy po wie dze nie po za le d wie roku. Tak jak wiele in nych młod szych
pra cow ni czek, po wy jeź dzie do Au stra lii i na Fi dżi uznała, że za trud nie nie
u księż nej jest stre su jące[5].

Pró bu jąc zna leźć po lu bowne roz wią za nie, kró lowa po pro siła o po moc
lorda Ge idta. Miał za jąć się Me ghan i uła twić jej osa dze nie się
w struk tu rach ro dziny kró lew skiej. Ge idt wie dział, że księżna my śli o so bie
jako o li derce po zy tyw nych zmian spo łecz nych, za ła twił jej więc no mi na cję
na sta no wi sko pierw szej wi ce pre ze ski fun da cji Qu een’s Com mon we alth
Trust, zaj mu ją cej się mię dzy in nymi edu ka cją[6]. Cho ciaż nie wie rzył, że
tym ru chem zdoła na pra wić re la cje Sus se xów z dwo rem, lo jal nie
przed sta wił ro dzi nie pro po zy cję prze pro wadzki do po łu dnio wej Afryki,
którą Harry czę sto okre ślał mia nem dru giego domu. Ta opcja oka zała się
bar dzo pro ble ma tyczna. Nie wielu dwo rzan wie rzyło, że Me ghan za mieszka
w Afryce. Wiele do brze po in for mo wa nych osób uwa żało, że ra czej wróci
do Ka li for nii. Ich po dej rze nia roz bu dziły się, kiedy zde cy do wała, że
po now nie zo sta nie in flu en cerką.

Za mie rzała od zy skać daw nych ob ser wa to rów i zdo być mi liony no wych
na In sta gra mie, zwłasz cza wśród ak ty wi stów. Dzięki pro fi lowi
@sus se xroyal chciała szyb ciej re ago wać na kry tykę i unie za leż nić się pod
tym wzglę dem od pa łacu. „Bę dzie sama kon tro lo wać nar ra cję”, oznaj mił jej
rzecz nik[7]. Sus se xo wie byli ce le bry tami, mo gli przy cią gnąć uwagę.
Kwe stią dys ku syjną po zo sta wał wy bór In sta gramu jako głów nej plat formy
dla „Ofi cjal nej strony księ cia i księż nej Sus sexu”. Kry tycy tego me dium
twier dzili, że ko rzy sta nie z niego może pro wa dzić do sta nów lę ko wych,
de pre sji i uza leż nie nia, szcze gól nie wśród mło dych ko biet.

Nową stronę za pro jek to wali Ryan Sax i Da vid Wat kins, znany też jako
Cy frowy Dave – szef agen cji kre atyw nej z To ronto, która pro wa dziła także
The Tig. Do meny sus se xroyal.com i sus se xof fi cial.uk zo stały



za re je stro wane na ser we rach w Ari zo nie[8]. Jed no cze śnie An drew Meyer,
wie lo letni do radca Me ghan z Los An ge les, za re je stro wał
ame ri can friend so fsus se xroyal.com i the ame ri can friend so fsus se xroyal.com.
Kilka mie sięcy póź niej od no wił także do menę The Tig[9].

Aby zdo być no wych ob ser wa to rów, Me ghan wy stą piła w roli „Li derki
umy słu” w pa nelu dys ku syj nym pod czas ob cho dów Dnia Ko biet w marcu
2019. Ktoś z pu blicz no ści za py tał o zna cze nie słowa, któ rego użyła
w sek cji „O mnie” na stro nie – okre śliła się mia nem „prze bu dzo nej”.
Od parła: „Nie czy tam ni czego. Tak jest bez piecz niej”. Oznaj miła też, że nie
za gląda na Twit tera. „Nie biorę w tym udziału. Na wet nie pa trzę”. Dwie
po zo stałe pa ne listki: pio sen karka An nie Len nox i Ju lia Gil lard, była
pre mierka Au stra lii, z apro batą ki wały gło wami.

Obie uwie rzyły, gdy Me ghan stwier dziła, że jej nie na ro dzone dziecko,
nie za leż nie od płci, już było fe mi ni stą lub fe mi nistką. To wa rzy szyło jej
bo wiem prze ko na nie, że ru chy płodu są „em brio nal nymi kop nia kami
fe mi ni zmu”. Do dała, że także Harry uważa się za fe mi ni stę. Prze szedł coś,
co okre śliła jako „zmianę ste reo typu płci”. Wy ja śniła, że fe mi nizm
ozna czał, że męż czy zna nie czuje się za gro żony, kiedy „ko bieta stoi przy
nim, a nie za nim”. Wiele osób uwa żało, że to Me ghan kie ruje Har rym.

Wy stą pie nie zbie gło się w cza sie ze zmianą pla nów Sus se xów. Choć
Ge idt o tym nie wie dział, agenci Me ghan z Los An ge les przy go to wy wali
grunt pod prze pro wadzkę pary ksią żę cej do Ame ryki i pro wa dzili
ne go cja cje z Oprah Win frey. Dzien ni karka chciała prze pro wa dzić pierw szy
wy wiad z Me ghan po jej po wro cie do Ka li for nii. Aby uatrak cyj nić swoją
ofertę, zgo dziła się wy pro du ko wać z Har rym se rial do ku men talny
o zdro wiu psy chicz nym.

Pod wpły wem żony książę przy swoił so bie idee Brené Brown,
ame ry kań skiej psy cho lożki. Jej książka Od waga w przy wódz twie za chę cała
sław nych lu dzi do oka zy wa nia emo cji i sła bo ści. „Je śli masz tak grubą
skórę, że prak tycz nie nie można cię zra nić – pi sała Brown – ist nieje ry zyko,
że prze sta niesz co kol wiek czuć”[10]. Mó wiąc gło śno o swoim zdro wiu
psy chicz nym, można po móc in nym od cza ro wać cho robę. „Udało mi się jak



do tąd opra co wać tylko jedną pro stą stra te gię. Trzeba od zy skać prawo do
wła snej hi sto rii” – twier dziła. Je śli Harry „bę dzie au ten tyczny – do dała –
i po wie prawdę, cały świat na tym sko rzy sta”. Me ghan zga dzała się, że za
po mocą no wej plat formy „za po cząt kują zmiany, dzięki któ rym
spo łe czeń stwo sta nie się lep sze”. Tylko uprze dzeni kry tycy mo gliby mieć
coś prze ciwko „praw dzie”[11].

Harry pod pi sał umowę z Ap ple TV – miał opo wie dzieć swoją hi sto rię
w pro gra mie za ty tu ło wa nym Men tal Wel l ness. Wie dział, że zi ry tuje tym
brata. Wil liam i Kate pra co wali w Royal Fo un da tion, gdzie zaj mo wali się
zdro wiem psy chicz nym. Te le wi zja BBC przy go to wy wała film
do ku men talny na ten te mat. Miał no sić ty tuł A Royal Team Talk: Tac kling
Men tal He alth [Roz mowa w ze spole kró lew skim. Mie rząc się ze zdro wiem
psy chicz nym]. Fakt, że Harry zgo dził się ujaw nić in tymne szcze góły na
te mat swo ich re la cji z ro dziną, mógł pro wa dzić do jesz cze po waż niej szego
kon fliktu.

Harry nie przej mo wał się jed nak uczu ciami Wil liama i Kate. Szcze góły
„roz wodu” obu ro dzin były już nie malże do grane. Cam bridge’owie na dal
mieli pra co wać w Royal Fo un da tion, Sus se xo wie zaś za mie rzali za ło żyć
wła sną fun da cję. Mia no wali też nową rzecz niczkę pra sową, Sa rah La tham,
jako że Ja son Knauf i jego asy stent Chri stian Jo nes ich roz cza ro wali.
La tham była Ame ry kanką, przy szła z agen cji Freuds PR i pra co wała
wcze śniej dla Tony’ego Bla ira, Clin to nów i Oba mów[12]. Kiedy Kate
i Me ghan wy mie niły ser deczny po ca łu nek w opac twie west min ster skim
pod czas ob cho dów Dnia Wspól noty Bry tyj skiej, nie wiele osób zda wało
so bie sprawę, że wkrótce ro ze gra się mię dzy nimi praw dziwy dra mat[13].

14 marca pa łac Buc kin gham ogło sił, że czasy fan ta stycz nej czwórki
do bie gły końca – dwory Sus se xów i Cam bridge’ów miały od tąd
funk cjo no wać nie za leż nie. Rzecz nik twier dził, że nie wy nika to z żad nego
sporu. Trzy ty go dnie póź niej na In sta gra mie po ja wił się pro fil
@sus se xroyal. Wła ści ciele marki obie cali, że będą za miesz czać ważne
ogło sze nia i rzu cać nowe świa tło na naj waż niej sze sprawy, zwra ca jąc się
bez po śred nio do swo ich ob ser wu ją cych. W ciągu sze ściu go dzin pro fil



po lu biło mi lion osób. Rok póź niej bę dzie to już pięć mi lio nów.
Cam bridge’owie mieli sie dem mi lio nów czte ry sta ty sięcy fa nów, Da vid
Bec kham – pięć dzie siąt pięć mi lio nów, a Kim Kar da shian – sto pięć dzie siąt
sześć mi lio nów.

Na swoim pro filu Sus se xo wie za po wie dzieli dy na miczny,
wie lo od cin kowy se rial z Oprah Win frey o zdro wiu psy chicz nym[14].
Prawda wy szła na jaw. Me ghan zwią zała sie bie i Harry’ego z dzien ni karką.
Ka li for nij ska gwiazda miała pod stawy, by są dzić, że wresz cie przej muje
stery.
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AU TO PRO MO CJA

Wy łącz ność, któ rej żą dała Oprah, pa so wała do za cię to ści na stroju Me ghan
i Harry’ego, któ rzy zde cy do wa nie chcieli wziąć od wet na ro dzi nie
kró lew skiej, me diach i bry tyj skiej opi nii pu blicz nej.

W ra mach bu do wa nia roz po zna wal no ści Me ghan w Ame ryce Oprah
Win frey i Gayle King pod pi sały umowę na wy łącz ność na pro duk cję filmu
do ku men tal nego dla te le wi zji CBS o pierw szym roku mał żeń stwa Sus se xów.
Trans mi sję za pla no wano za raz po po ro dzie, w po rze naj więk szej
oglą dal no ści. W za mian za to Me ghan dała gwa ran cję, że żadna inna sta cja
nie bę dzie miała do stępu do niej i do dziecka. Tę stra te gię, trzy maną
w ści słej ta jem nicy, w pełni po pie rał ze spół Sun shine Sachs. Trój stronna
umowa miała na głó wek: „pry wat ność”. Harry obie cał, że nie da pa ła cowi
Buc kin gham żad nego wy boru. CBS otrzyma wy łącz ność na na gra nia chwili,
w któ rej kró lowa po zna ma łego Ar chiego. Na ro dziny dziecka i to, co po
nich na stąpi, bę dzie sym bo licz nym ze rwa niem Sus se xów z pa ła cem.

W po ło wie kwiet nia Sara La tham, nowa rzecz niczka, ogło siła, że Harry
i Me ghan za mie rzają za trzy mać plany zwią zane z na ro dzi nami dziecka dla
sie bie. Nic nie zo sta nie ujaw nione: ani szpi tal, ani toż sa mość ro dzi ców
chrzest nych. Oprah Win frey na tych miast oznaj miła, że po piera tę
bez pre ce den sową de cy zję. Jej zda niem Me ghan za łoży ro dzinę „ina czej, nie
tak, jak to ro biono przez po nad ty siąc lat”. Tak też miało się stać. Zgod nie
z tra dy cją na ro dziny dziecka w ro dzi nie kró lew skiej sta no wiły
ogól no na ro dowe święto, na to miast wszystko, co przy tej oka zji po da wano
do wia do mo ści pu blicz nej, le gi ty mi zo wało sy tu ację prawną no wo rodka.

De cy zja Sus se xów mu siała więc wy wo łać kon tro wer sje. Nie któ rzy
ro zu mieli, że młoda para pró buje się chro nić od pły ną cych ze sławy



nie bez pie czeństw[1]. Inni z kon ster na cją py tali, jak ta dba łość o pry wat ność
ma się do pla nów Harry’ego i Me ghan zwią za nych z uno wo cze śnia niem
mo nar chii i służby pu blicz nej[2]?

Nie wiele osób ro zu miało, w jaki spo sób książę i księżna de fi niują
pry wat ność. W ich ro zu mie niu nie było to po ję cie toż same
z „ta jem ni czo ścią i ukry wa niem się przed wzro kiem in nych”. Cho dziło im
ra czej o cał ko witą kon trolę nad swo imi wi ze run kami i nar ra cją, którą
two rzą. Je śli zaś taka stra te gia iry to wała dwo rzan i stała w sprzecz no ści
z za sa dami obo wią zu ją cymi człon ków ro dziny kró lew skiej, to tym le piej.

Me ghan po cząt kowo za mie rzała uro dzić w domu, z po mocą matki.
Po nie waż miała trzy dzie ści sie dem lat, plan ten był dość ry zy kowny.
Po rzu cono go, kiedy mi nął ter min. 5 maja prze wie ziono ją z dużą
pręd ko ścią z Frog more do Por t land Ho spi tal – pry wat nej kli niki w cen trum
Lon dynu. 6 maja o 5.26 na świat przy szedł Ar chie Har ri son Mo unt bat ten-
Wind sor.

Na tych miast za częły się pod stępy.
O czter na stej, tro chę po nad osiem go dzin po na ro dzi nach chłopca, pa łac

Buc kin gham ogło sił, że Me ghan za częła ro dzić. Dwa dzie ścia mi nut póź niej
Sus se xo wie ogło sili na In sta gra mie, że dziecko się uro dziło. Dwo rza nie
zo rien to wali się, że zo stali wy strych nięci na dudka, czym prę dzej za mie ścili
więc for malne ogło sze nie. „Jej Kró lew ska Wy so kość, księżna Sus sexu,
bez piecz nie po wiła syna o 5.25. Dziecko waży 3260 gra mów. Książę
Sus sexu był obecny przy po ro dzie”. W tym mo men cie ro dzice i dziecko
byli już z po wro tem we Frog more. Me ghan kon tro lo wała sy tu ację.

Harry, roz darty mię dzy stra te gią żony a po trzebą dzie le nia się wła snym
szczę ściem, nie zdo łał się oprzeć po ku sie i wcze snym po po łu dniem
wy stą pił przed ka me rami. W kró lew skich staj niach w Wind so rze, ubrany
w co dzienny strój wy gło sił prze mowę. „Je stem nie zwy kle pod eks cy to wany,
mo gąc oznaj mić, że dziś rano uro dził nam się syn, jest cał kiem zdrowy.
Matka i dziecko czują się zna ko mi cie. Nie mógł bym so bie wy ma rzyć
bar dziej nie zwy kłego do świad cze nia. Nie spo sób po jąć, jak ko biety to
ro bią. Nie by łem obecny przy wielu po ro dach, to zde cy do wa nie był mój



pierw szy raz. Nie sa mo wite, po pro stu wspa niałe prze ży cie, chcia łem się
nim więc ze wszyst kimi po dzie lić”.

Na stęp nie, za po śred nic twem rzecz niczki, Sus se xo wie wy dali ważne
oświad cze nie. Za zgodą Harry’ego pa łac po in for mo wał, że oboje ro dzice
zde cy do wali, iż Ar chie nie bę dzie księ ciem. Nie chcieli być więź niami
hi sto rycz nej kon wen cji – po wie działa Sara La tham. Me ghan chciała, żeby
jej syn był po pro stu „pa nem Ar chiem” i żeby nie po sia dał ty tułu
kró lew skiego. Chcieli chro nić pry wat ność syna[3]. Wie dzieli, że zgod nie
z bry tyj skim pra wem po śmierci kró lo wej au to ma tycz nie otrzyma ty tuł
księ cia, chyba że Ka rol zmieni pro to kół[4]. Me ghan zo stała za pew niona, że
nie za leż nie od tej de cy zji cała ro dzina wciąż bę dzie znaj do wać się pod
ochroną lon dyń skiej po li cji. Na świa dec twie uro dze nia matka wpi sała się
jako „Ra chel Me ghan, księżna Sus sexu”. Trzy ty go dnie póź niej dwor scy
praw nicy ka zali zmie nić ten za pis na „Jej Kró lew ska Wy so kość, księżna
Sus sexu”[5].

Za raz po na ro dzi nach chłopca za dzwo nił Tho mas Wo od cock, Wielki
He rold An glii. Chciał omó wić ty tuł Ar chiego. Wy ja śnił Me ghan, że jej syn
au to ma tycz nie dzie dzi czy ty tuł lorda Dum bar tona, jako że Harry w chwili
ślubu au to ma tycz nie zo stał hra bią Dum bar ton, jego żona zaś hra biną
Dum bar ton. „Nie ma mowy – za wo łała Me ghan. – Moje dziecko nie bę dzie
się tak głu pio na zy wać!”[6]

Dwa dni po na ro dzi nach Ar chiego do Wind soru przy je chała Gayle King
z te le wi zji CBS, żeby po ka zać jego pierw sze wy stą pie nie pu bliczne.
Dzien ni ka rze BBC i ITV zo stali wy klu czeni. Na prośbę King se sję
zdję ciową, która miała się od być w sali św. Je rzego w zamku w Wind so rze,
za pla no wano w po rze po ran nego pro gramu CBS w No wym Jorku. Na
ofi cjal nych zdję ciach wi dać kró lową, księ cia Fi lipa, Do rię i Sus se xów
wpa trzo nych w za wi niątko[7]. Ni komu nie po zwo lono sfil mo wać twa rzy
dziecka – ani ka me rzy ście CBS, ani obec nym fo to gra fom.

Mimo to King była wnie bo wzięta. Na grodą za za pew nie nie sta cji
wy łącz no ści na na gra nia z Me ghan w Wind so rze i za film do ku men talny,
który miał być wy emi to wany dzie sięć dni póź niej, była pod wyżka. Sza cuje



się, że rocz nie miała do sta wać je de na ście mi lio nów do la rów – dwa razy
wię cej niż wcze śniej[8]. Tak wiele za sad zo stało zła ma nych po raz pierw szy,
że na Me ghan po sy pały się gromy. Po raz ko lejny Geo rge Clo oney sta nął
w jej obro nie. „Lu dzie po winni być nieco życz liwsi – oznaj mił. – To tylko
młoda ko bieta, która nie dawno uro dziła dziecko”[9].

Księżna wy tłu ma czyła się ze swo ich de cy zji dwa lata póź niej
w roz mo wie z Oprah Win frey, ale sama so bie przy tym prze czyła. Naj pierw
po wie działa: „Nie po pro szono nas o po zo wa nie do zdję cia. Była to część
ca łej pro pa gandy, bar dzo krzyw dząca”[10]. Na stęp nie przy znała, że sama
za bro niła ro bie nia tych zdjęć. Wy ja śniła, że był to prze jaw buntu prze ciwko
de cy zji pa łacu o ode bra niu Ar chiemu ty tułu ksią żę cego i ochrony
po li cyj nej.

„Bar dzo się ba łam, że będę mu siała od dać ko muś dziecko, wie dząc, że
nie za pew niają mu bez pie czeń stwa”. Po winna wie dzieć, że oba te
wy ja śnie nia były nie zgodne z prawdą. Za po mniała o wła snym
oświad cze niu, że jej syn ma być „zwy kłym oby wa te lem” bez żad nego
ty tułu, kiedy mó wiła: „Dziecko, które nie bę dzie chro nione i nie ma ty tułu.
Czy to ma ja kiś sens?”[11].

Kiedy nad szedł mo ment chrztu Ar chiego w Wind so rze, wrzawa wciąż
nie opa dała. Me ghan za ka zała wstępu akre dy to wa nemu fo to gra fowi
i trzy mała w ta jem nicy na zwi ska chrzest nych. W roz mo wie z Oprah
wy ja śniła: „Ci sami lu dzie, któ rzy tak mnie ob ra żali, te raz chcą, że bym
po dała im swoje dziecko na tacy”. Udało się jed nak usta lić toż sa mość
czę ści chrzest nych. Byli wśród nich: były ko niu szy Mark Dyer, Tiggy
Legge-Bo urke, uko chana nia nia Harry’ego, i ko lega księ cia ze szkoły
Char les van Strau ben zee[12].

Dzien ni ka rze na zwali żą da nia Me ghan draż li wo ścią po zerki. Bru kowce,
o któ rych sym pa tię za bie gała aż do 2017 roku, były te raz jej wro giem.

„Nie za słu guje na tę kry tykę”, po wie dział Da niel Mar tin, ma ki ja ży sta
Me ghan. Pa skudna trans for ma cja Me ghan z ide al nej człon kini ro dziny
kró lew skiej w „trudną księżną” była jego zda niem wy ni kiem zło śli wo ści.



„Pra co wa łem z nią przez wiele lat, ni gdy nie za cho wy wała się jak diwa.
Ni gdy. I ona, i Harry mają bar dzo do bre serca”.

Da niel Mar tin miał po wody do wdzięcz no ści wzglę dem Me ghan. „Ten
ślub prze niósł mnie w cał kiem nową, nie zro zu miałą dla mnie stra tos ferę
me diów spo łecz no ścio wych”, przy znał. Pod pi sał wiele in trat nych umów,
mię dzy in nymi zo stał kon sul tan tem Diora.

Wiele in nych mało zna nych osób po tra fiło wy ko rzy stać obec ność na
ślu bie i na przy ję ciu przed na ro dzi nami Ar chiego. Te raz byli ce le bry tami.
Dzięki po wią za niu z Me ghan Mi sha No noo otwo rzyła tym cza sowy bu tik
w cen trum Lon dynu i pro wa dziła „in tymne warsz taty gru po wego
uzdra wia nia mi sami krysz ta ło wymi”. Jess Mul ro ney, na masz czona
nie dawno przez „Har per’s Ba zaar” na „do brą wróżkę ka na dyj skiej mody”,
pod pi sała wresz cie umowę z pro gra mem Good Mor ning Ame rica sta cji
ABC. Ob no sząc się ze swoją przy jaź nią z Me ghan, Mul ro ney po zo wała na
In sta gra mie w no wych ubra niach wraz z trójką swo ich dzieci. Abi gail
Spen cer, ak torka z se rialu W gar ni tu rach, cie szyła się, bo dzięki przy jaźni
z Me ghan liczba osób ob ser wu ją cych jej konto na In sta gra mie wzro sła ze
stu ty sięcy w 2016 roku do pół mi liona. Wbrew pro gno zom nie zdjęto też
z an teny se rialu z jej udzia łem, Poza cza sem, emi to wa nego przez te le wi zję
NBC. Ko lejną be ne fi cjentką była Ta ryn To omey, tre nerka fit nessu. Me ghan
i Harry za chę cili swo ich fa nów do spraw dze nia ośrod ków
wy po czyn ko wych To omey w Mek syku i na wy spie Mu sti que, w któ rych za
cztery noce trzeba było za pła cić trzy ty siące sześć set fun tów, a także do
za kupu na szyj nika z po ma rań czo wymi ka mie niami za ty siąc dwie ście
fun tów[13].

Wszyst kie te próby ko mer cja li za cji, a zwłasz cza to, w jaki spo sób inne
osoby mo ne ty zo wały zna jo mość z Sus se xami, wy trą cały dwo rzan
z rów no wagi. Współ praca Me ghan z do rad cami z Los An ge les i z Gayle
King prze ko nała ofi cjeli, że młoda para wy myka się spod kon troli.

Po szu ki wa nia osoby, która za stą pi łaby Sa man thę Co hen, za koń czyły się
wy bo rem Fiony Mcil wham, dy plo matki z mi ni ster stwa spraw
za gra nicz nych. Naj waż niej szą po sadą Mcil wham było jak do tej pory



sta no wi sko am ba sa dora Zjed no czo nego Kró le stwa w Al ba nii, które
zaj mo wała przez dwa dzie ścia je den lat. Jej mę żem był Da niel Kor ski,
do radca Da vida Ca me rona, a ją samą nie wiele łą czyło z hol ly wo odzką
ak torką. Już w pierw szych dniach zo rien to wała się, że Me ghan nie
za mie rza zdra dzać swo ich pla nów[14]. Peł nego za ufa nia księż nej nie zdo łały
zdo być na wet ta kie osoby jak Sara La tham, He ather Wong i Cara Mad den –
me ne dżerka za rzą dza jąca pro jek tami księż nej[15].

Me ghan uwa żała, że ma po wody do po dejrz li wo ści. Jej prośby
prze ka zy wano te raz do pa łacu Buc kin gham, a dwo rza nie kró lo wej
re gu lar nie in stru owali jej pra cow ni ków, że mają przed kła dać in te resy
pa łacu nad in te res księż nej. Co wię cej, na fun da cję Sus sex Royal na ło żono
ogra ni cze nia prawne, w do datku bez żad nych kon sul ta cji.

Praw nika pra cu ją cego dla pa łacu Buc kin gham po pro szono o za ło że nie
Fun da cji Księ cia i Księż nej Sus sexu. Harry i Me ghan uwa żali, że jego
za da niem było sko pio wa nie Royal Fo un da tion.

Zgod nie z pra wem bry tyj skim fun da cja jest two rem pry wat nym, jej
człon ko wie nie od po wia dają praw nie i nie mu szą pu bli ko wać
szcze gó ło wych roz li czeń. Trudno ją jed nak za ło żyć i zwy kle środki
fi nan sowe na dzia łal ność na leży za bez pie czyć wcze śniej. Fun da cja Me ghan
i Harry’ego zo stała za re je stro wana jako or ga ni za cja do bro czynna, co
ozna czało, że w przy szło ści fi nanse Sus se xów będą skru pu lat nie
kon tro lo wane. Róż nice w obu two rach były zna czące. Or ga ni za cję
cha ry ta tywną ła twiej jest za ło żyć, nie trzeba też mieć ka pi tału
po cząt ko wego, ale obo wiąz kiem za ło ży cieli jest pu bli ko wa nie szcze gó łów
wszyst kich ope ra cji fi nan so wych. Nad zór nad taką or ga ni za cją spra wują
nie za leżni urzęd nicy za trud nieni przez Ko mi sję do spraw Or ga ni za cji
Cha ry ta tyw nych. Wszyst kie do ta cje, na które li czyli Sus se xo wie, zwłasz cza
te z Ame ryki, miały być spi sane i upu blicz nione, po dob nie jak pen sje
pra cow ni ków. Jako osoba zwią zana z or ga ni za cją Me ghan bę dzie pod le gać
prze pi som po wier ni czym. Or ga ni za cja zo stała utwo rzona 1 lipca 2019 roku.

Pod czas pierw szego spo tka nia w pa łacu Ken sing ton Sus se xo wie po znali
czte rech po wier ni ków fun da cji. Nie znali ich wcze śniej oso bi ście. Ste ven



Mar tin Co oper był dy rek to rem wy ko naw czym banku Ho are’s. Kir sty
Jack son Jo nes i Ka ren Blac kett, bry tyj ska przed się bior czyni, miały duże
do świad cze nie praw ni cze i han dlowe, a pre zes Ste fan Al lesch-Tay lor był
zna nym biz nes me nem i fi lan tro pem. W uro czy stej at mos fe rze dys ku to wali
o ce lach dzia łal no ści fun da cji i me to dach osią gnię cia suk cesu.

Pod ko niec spo tka nia Sus se xo wie byli zszo ko wani. Od kryli, że
po wier nicy nie są ani ko le gami, ani słu żą cymi – to nie za leżni lu dzie, któ rzy
w pełni kon tro lują fi nanse or ga ni za cji. Zgod nie z pra wem Sus se xo wie nie
będą mo gli za cho wać w ta jem nicy żad nych de cy zji do ty czą cych
za rzą dza nia fun da cją. Me ghan – mi strzyni spra wo wa nia kon troli – była
cał ko wi cie za sko czona wy mo giem trans pa rent no ści. Uwa żała, że struk tura
or ga ni za cji zo stała stwo rzona, by pod wa żyć jej au to ry tet.

Od kryw szy, że Sus sex Fo un da tion nie może dzia łać w ta jem nicy,
Me ghan stra ciła ko lejny po wód do po zo sta nia w Wiel kiej Bry ta nii. Jak to
okre śliła Gina Nel thorpe-Cowne, Me ghan była „przede wszyst kim ko bietą
biz nesu”. Wszystko prze li czała, za sta na wia jąc się, czy się opłaci[16]. Nie
mo gła unik nąć spla ta nia ży cia pry wat nego z dzia łal no ścią cha ry ta tywną.

Harry także był roz draż niony. Od przy naj mniej dzie się ciu lat Ka rol
obie cy wał mu, że ode gra ważną rolę w co raz mniej zna czą cej in sty tu cji
mo nar chii. Te raz, po rów nu jąc to, jak trak to wany jest on sam i jego brat,
czuł, że jego naj gor sze po dej rze nia się spraw dziły. Miał dość. Me ghan nie
czuła się roz cza ro wana jego de cy zją. „My śla łam, że wy trzyma jesz cze parę
lat, nim się za ła mie”, po wie działa po tem Gina Nel thorpe-Cowne.

Me ghan przy znała póź niej, że ona i Harry za częli roz ma wiać z kró lową
o ewen tu al nej wy pro wadzce z Wiel kiej Bry ta nii jesz cze przed ślu bem.
„Trwało to dwa lata”, zdra dziła[17]. Zda niem Harry’ego po raz pierw szy
wspo mniał o tym babci mniej wię cej w stycz niu 2018 roku. Po wie dział
wtedy, że brak wspar cia i zro zu mie nia za równo ze strony me diów, jak
i ro dziny spra wiają, że my śli o wy jeź dzie[18]. Chciał uciec, jesz cze za nim
się oże nił. „Ni gdy nie za mie rza łem po sta wić babci przed fak tem
do ko na nym”, upie rał się. Po twier dził, że w stycz niu 2019 roku, kiedy
Me ghan drę czyły my śli sa mo bój cze, wspo mi nał o prze pro wadzce, ale



„ro dzina pró bo wała go po wstrzy mać”[19]. Jego zda niem te roz mowy trwały
przez cały rok, a przy czy niało się do tego sa mo po czu cie Me ghan. „Jak źle
musi być, żeby wolno mi było to zro bić?”, py tał re to rycz nie.

Gniew, który pod sy cał ich pra gnie nie wy jazdu z Wiel kiej Bry ta nii, da wał
się od czuć także w Los An ge les. Nick Col lins otrzy mał po le ce nie szu ka nia
ról ak tor skich dla Me ghan[20]. An drew Meyer, jej agent biz ne sowy, miał
spraw dzić, czy da łoby się wy ne go cjo wać ogromny kon trakt z Net fli xem,
tak jak to było w wy padku Oba mów. Rów no cze śnie Da vid Fur nish, part ner
El tona Johna, na ma wiał Me ghan do współ pracy przy se rialu
ani mo wa nym[21].

Me ghan od kryła karty 14 lu tego, pod czas lon dyń skiej pre miery Króla
lwa, ulu bio nego filmu Harry’ego. Tego wie czoru nie kryła de spe ra cji.
Ra per Phar rell Wil liams po wie dział, że ucie szył się, gdy wzięli ślub,
i do dał: „Bar dzo wam ki bi cuję”. Me ghan do tknęła jego ra mie nia
i uśmiech nęła się. „Dzię kuję. Nie jest z nimi ła two”, od parła.

Kilka mi nut póź niej Harry roz ma wiał z Jo nem Fa vreau, re ży se rem filmu.
„Gdy byś sły szał, że ktoś szuka lek torki...”, za czął, ale Me ghan mu
prze rwała: „Wła śnie dla tego tu je ste śmy – wy ja śniła. – Za mie rzamy się
za re kla mo wać!”. Harry po chwa lił jej umie jęt no ści ak tor skie[22].

Na stęp nie książę pod szedł do Ro berta Igera, dy rek tora ge ne ral nego
Di sneya, który wsła wił się żar tem: „W Hol ly wood ki bi cuje się tylko
lu dziom w ter mi nal nym sta dium raka”.

– Wiesz, że jest świetną lek torką? – spy tał.
– Nie wie dzia łem – od parł Iger.
– Wi dzę, że cię to za sko czyło – do dał Harry. – Bar dzo ją to in te re suje.
– Ja sne, chęt nie spró bu jemy – od parł jego roz mówca, do któ rego do tarło,

że książę szuka pracy dla swo jej żony. – Świetny po mysł[23].
Sus se xo wie od nie śli tego wie czoru suk ces, który przy ćmiło tylko

póź niej sze od kry cie, że wszyst kie roz mowy zo stały na grane. Me ghan
zo stała nar ra torką filmu do ku men tal nego Di sneya za ty tu ło wa nego
Ele phants Wi thout Bor ders [Sło nie bez gra nic], opo wia da ją cego hi sto rię



stada, któ remu gro zili kłu sow nicy. Re cen zenci nie try skali en tu zja zmem.
Naj bar dziej przy chylni ko men ta to rzy pi sali w in ter ne cie, że to „ckliwe,
prze sło dzone wi do wi sko”, „iry tu jące, choć ra czej po zy tyw nie”[24].

Krótko po pre mie rze Króla lwa Me ghan wy brała się na Wim ble don
zo ba czyć mecz Se reny Wil liams. Jej obec ność w loży kró lew skiej zo stała
utrwa lona przez dzie siątki fo to gra fów i ka me rzy stów. Po chwili wy wią zała
się sprzeczka. Księżna po pro siła swo jego ochro nia rza o po in for mo wa nie
ko biety z wi downi, że nie może jej fo to gra fo wać. Oświad czyła, że zja wiła
się tam pry wat nie. Na stęp nego dnia Lor ra ine Kelly na pi sała w „The Sun”:
„Mu szą się zde cy do wać: albo są oso bami pry wat nymi i sami płacą za
prze bu dowę swo jego stry chu, albo na leżą do ro dziny kró lew skiej i dzielą
się swoim ży ciem z resztą świata. Nie mogą mieć wszyst kiego”[25].

Nie wiele osób w Lon dy nie ro zu miało, że tego lata Me ghan za częła się
od ci nać od ro dziny kró lew skiej. Być może wi dzieli to tylko Ka rol
i kró lowa.

Księżna od li czała ty go dnie do po wrotu do Ka li for nii. Jej rzecz niczka
po in for mo wała, że Me ghan zre zy gno wała z urlopu ma cie rzyń skiego,
po nie waż chce udo wod nić swoją war tość. Mimo to je dy nym jej pu blicz nym
wy stą pie niem tego lata była pro mo cja Smart Works. Cho dziła na me cze
polo i te nisa, a także kilka razy la tała pry wat nym sa mo lo tem na wa ka cyjne
wy pady z Har rym i Ar chiem. Od wie dzili El tona Johna w Sa int-Tro pez,
Clo oneyów nad je zio rem Como, za trzy mali się też w na le żą cej do
zna jo mych willi z sied mioma sy pial niami w Vi sta Ale gre na Ibi zie, w któ rej
ty go dniowy po byt kosz to wał sto ty sięcy fun tów. Me ghan naj wy raź niej
trak to wała pry watne sa mo loty jak Ubera.

Nic dziw nego, że kry tycy wy ra żali swoje zda nie. Na le żeli do nich przede
wszyst kim dzien ni ka rze „The Sun”. „Ksią żęca para chcia łaby ko rzy stać ze
wszyst kich plu sów przy na leż no ści do mo nar chii, ale nie z mi nu sów. Stali
się kupką nie szczę ścia, li tują się nad sobą i uwa żają za ofiary. Nie mają
po ję cia o dużo po waż niej szym stre sie, który mu szą zno sić zwy kli
lu dzie”[26].



Aby uciąć po są dze nia o hi po kry zję, spe cja li ści do spraw wi ze runku
Me ghan znowu zwró cili się do jej przy ja ciół. W efek cie roz legł się chór
gło sów wspar cia. „Ape luję do dzien ni ka rzy – mó wił El ton John – aby
za prze stali bez u stan nie pro du ko wać hi sto rie na ich te mat, kłam stwa, które
są wy my ślane nie malże co dzien nie”[27]. Jes sica Mul ro ney na pi sała na
In sta gra mie: „Wstydź cie się, ra si stow scy drę czy ciele. Od trzech lat
nie na wi dzi cie ich i szy ka nu je cie. Dość tego”[28]. Ak torka Ja me ela Ja mil
tłu ma czyła, że dzięki pry wat nym od rzu tow com zwy kli oby wa tele są
bez piecz niejsi. „Nie po win ni śmy la tać tymi sa mymi sa mo lo tami [...] By liby
głów nym ce lem dla po ry wa czy, a na wet dla mor der ców”[29].

Harry igno ro wał kry tykę. W pierw szych dniach sierp nia po le ciał
pry wat nym sa mo lo tem i he li kop te rem na Go ogle Camp na Sy cy lię, żeby
prze ma wiać na te mat kry zysu kli ma tycz nego. Jego sa mo lot był tylko
jed nym spo śród stu czter na stu od rzu tow ców, a także luk su so wych jach tów,
któ rymi mi liar de rzy i ce le bryci przy byli na fe sti wal. Z dala od ogra ni czeń,
które na kła dała na niego dwor ska ety kieta, w to wa rzy stwie Le onarda
Di Ca prio, Toma Cru ise’a, Or lando Blo oma i pio sen ka rza Harry’ego
Sty lesa, Harry za kosz to wał wol no ści, jaką cie szą się gwiazdy fil mowe.

Za równo on, jak i Me ghan uwa żali, że przy na leż ność do ro dziny
kró lew skiej daje im prawo do po ucza nia in nych. „Każda de cy zja, każdy
ślad, każde dzia ła nie ma zna cze nie”, na pi sał Harry na in sta gra mo wym
pro filu Sus se xów. Po dob nie jak go spo da rze im prezy, uwa żał, że lata
pry wat nymi sa mo lo tami, żeby „chro nić swoją ro dzinę przed tymi ludźmi”.
Nie do końca wia domo, kim mieli być „ci lu dzie” i „nie koń czące się”
za gro że nie, o któ rym cią gle my ślał[30].

Do jego wy po wie dzi wkra dła się nowa aro gan cja. Nie po do bało mu się,
że lu dzie mu się bacz nie przy glą dają. Po po wro cie z Sy cy lii zor ga ni zo wał
kon fe ren cję pra sową w Am ster da mie. Chciał pro mo wać swoją or ga ni za cję
in ter ne tową wspie ra jącą eko po dróże. Był obu rzony, kiedy ktoś z wi downi
spy tał, dla czego lata pry wat nymi od rzu tow cami. Od parł, że 99 pro cent jego
po dróży od bywa się sa mo lo tami rej so wymi. Iry to wało go, że ktoś spraw dza
jego wy po wie dzi, a je den z obec nych na kon fe ren cji pra cow ni ków



Sun shine Sachs po ra dził mu udzie la nie wy mi ja ją cych od po wie dzi.
Oznaj mił więc, że dzięki pry wat nym lo tom dba o bez pie czeń stwo ro dziny.

W rze czy wi sto ści przy naj mniej 60 pro cent jego lo tów od by wało się na
po kła dzie pry wat nych od rzu tow ców[31]. „Nikt nie jest do sko nały –
stwier dził póź niej. – Sa dzę drzewa, by zrów no wa żyć ślad wę glowy”.
Na tych miast za dano mu ko lejne py ta nia. „Gdzie? Ile było tych drzew?”,
za częto do cie kać. W ogniu py tań po czuł się prze śla do wany. Uwa żał, że
wszystko, co mówi, jest „prawdą”. Nie któ rzy lu dzie wy ma gali szcze gól nej
ochrony. Rok póź niej He ather Wong, dy rek torka za ło żo nej przez Harry’ego
firmy Tra va lyst, zło żyła wy po wie dze nie. Jej miej sce za jęła Sally Da vey[32].

Cam bridge’owie sko rzy stali z oka zji. Po pro szono dzien ni ka rzy
o na gra nie, jak wy la tują na wa ka cje do Bal mo ral lo tem ta nich li nii
z Nor wich do Aber deen. Me ghan ze mściła się, ogła sza jąc, że jej ro dzina nie
do łą czy jed nak do Kate i Wil liama. Wy ja śniła, że Ar chie, który miał wtedy
trzy mie siące, jest za mały, żeby le cieć do Szko cji[33]. Za miast tego
po le ciała z nim na Ibizę. Kilka dni póź niej wy brała się rej so wym lo tem do
No wego Jorku, żeby ki bi co wać Se re nie Wil liams w fi nale US Open.
Wil liams prze grała.

Kilka dni póź niej Me ghan i Harry po le cieli pry wat nym sa mo lo tem do
Rzymu na ślub Mi shy No noo. Mike Hess, drugi mąż No noo, był sy nem
mi lio nera, który han dlo wał ropą. Wła śnie ta kich lu dzi lu biła po zna wać
Me ghan, a No noo ich po dzi wiała[34].
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„VO GUE”

Pod czas ocze ki wa nia na wrze śniowe wy da nie bry tyj skiej edy cji „Vo gue’a”
Me ghan roz bi jała się po Eu ro pie. Nu mer spe cjalny trzy mano w cał ko wi tej
ta jem nicy, a Edward En nin ful pra co wał nad nim tak in ten syw nie, że księżna
była prze ko nana, iż pu bli ka cja uła twi jej nowy start w Ame ryce. Re dak tor
po dzie lał jej eks cy ta cję. „Ni gdy so bie nie wy obra ża łem, że za mo jego ży cia
ktoś o moim ko lo rze skóry wej dzie – albo bę dzie mieć moż li wość wej ścia –
do ści słego grona naj wyż szych rangą człon ków ro dziny kró lew skiej”.

Jed no cze śnie księżna pla no wała pre mierę The Bench [Ławka] – książki
dla dzieci swo jego au tor stwa. W na dziei, że oba jej pro jekty wy daw ni cze
wzbu dzą wiel kie za in te re so wa nie, po pro siła Ke le igh Tho mas Mor gan
o nad zo ro wa nie pro mo cji. W ocze ki wa niu na jej prze pro wadzkę do
Hol ly wood An drew Meyer – jej me ne dżer, a także dy rek tor Frim Fram Inc.
– po raz ko lejny od no wił do menę The Tig. W sierp niu praw nicy
za re je stro wali dla Harry’ego w kra jo wym re je strze są dow nic twa MWX

Tra ding Ltd, któ rej za da niem miało być za strze ga nie no wych zna ków
to wa ro wych, ta kich jak Tra va lyst – biuro po dróży przy ja znych dla
śro do wi ska za ło żone przez Harry’ego[1]. Po cząt kowo ni kogo nie
po pro szono o radę: ani La tham, ani dwo rzan. Można było więc
wnio sko wać, że Me ghan po waż nie my śli o za prze sta niu peł nie nia funk cji
pu blicz nej w Wiel kiej Bry ta nii.

W ciągu sied miu mie sięcy pracy nad ma ga zy nem Me ghan zdo łała so bie
wmó wić, że jest re dak torką ca łego nu meru. Pod czas te le kon fe ren cji czę sto
wy gła szała ko men ta rze i do ma gała się wpro wa dza nia zmian. „Znisz czę
in ter net!”, wo łała do ze społu re dak cyj nego. Cho dziło jej o to, że przej mie
kon trolę nad swoim wi ze run kiem. Na twa rzach dzien ni ka rzy ma lo wało się



ci che roz draż nie nie, jako że po prawki księż nej były prze waż nie
po wierz chowne, bra ko wało w nich wy czu cia me lo dii ję zyka lub sensu.
Uni kali jed nak kon fron ta cji i nie pro sili jej o wy ja śnie nia. Błęd nie za ło żyli,
że to do radcy z Sun shine Sachs pod po wia dają jej, co ro bić, ale tak
na prawdę przed sta wiała tylko wła sne po my sły. Ona sama opi sy wała te
roz mowy jako „fi lo zo fo wa nie z Edem przy pa ru ją cej fi li żance her baty
mię to wej”.

W ostat nich dniach przed pre mierą Me ghan po dzie liła się
prze my śle niami na te mat re klamy. Pro po no wała roz grzać in ter net za
po mocą prze cie ków. En nin ful nie był tym za chwy cony. Po wta rzał, że
klu czem do uda nej sprze daży jest za cho wa nie wszyst kiego w ta jem nicy.
Mimo to w „The Sun” re gu lar nie uka zy wały się strzępki in for ma cji
o wy da niu spe cjal nym „Vo gue’a”. Ze spół re dak cyjny po dej rze wał, że stoi
za tym przy ja ciółka Me ghan, lon dyń ska spe cja listka od pro mo cji.

En nin ful przyj mo wał księżną wraz z do bro dziej stwem in wen ta rza
i go dził się z jej iry tu ją cymi na wy kami. Za pla no wa nie ca łego nu meru
wo kół Me ghan było czymś w ro dzaju dzien ni kar skiego i sprze da żo wego
za ma chu stanu. Na zy wał ją „naj po tęż niej szą pro wo dyrką zmian”, a we
wstęp niaku roz pły wał się nad wspa niałą, dwu ra sową Ame ry kanką, która
jest praw dzi wym wul ka nem ener gii i po zy tyw nie wpływa na wszystko,
czego się do tknie.

Nikt z ze społu „Vo gue’a” nie wi dział, żeby Me ghan choć przez chwilę
za sta na wiała się, czy nie po suwa się za da leko. Wy glą dało na to, że nie
przej muje się tym, czy wy pada wy ko rzy sty wać swoje mał żeń stwo do
au to pro mo cji. Nie in te re so wały jej gra nice, o któ rych książę Wil liam mó wił
w fil mie do ku men tal nym z 2017 roku. Z roz wagą zmie rzył się wów czas
z trud nym te ma tem kon tak tów ro dziny kró lew skiej z me diami. „Na uczy łem
się jed nego – trzeba uwa żać, na co im się po zwala, bo bar dzo trudno jest
ich zmu sić do zro bie nia kroku wstecz. Trzeba wy raź nie za zna czać gra nice,
po nie waż ich prze kro cze nie może po wo do wać ból i wiele pro ble mów”,
mó wił. Me ghan zlek ce wa żyła tę prze strogę. Z za chwy tem zła pała oka zję,
zresztą za nic w świe cie by jej nie od rzu ciła.



En nin ful i Me ghan wy brali pięt na ście ko biet, które na zwali Li der kami
Zmian. Były to osoby „ra dy kal nie i po zy tyw nie prze kształ ca jące
spo łe czeń stwo”. Zna la zły się wśród nich pry ma to lożka Dian Fos sey, która
po świę ciła się ra to wa niu go ryli z Rwandy i zo stała za mor do wana w 1985
roku, osiem dzie się cio dwu let nia Jane Fonda, Bon nie Ham mer z NBC, która
dała Me ghan rolę w se rialu W gar ni tu rach, pio sen karka Joni Mit chell i Toni
Mor ri son, lau re atka li te rac kiej Na grody No bla. Ko lej nymi bo ha ter kami
były: trans pł ciowa ak torka La verne Cox, mo delka Ad woa Aboah, mo delka
Gemma Chan, bok serka Ramla Ali, mo delka Adut Akech i szes na sto let nia
ak ty wistka kli ma tyczna Greta Thun berg. Szwedka mu siała się zdzi wić,
wi dząc się w gro nie su per mo de lek, które zu ży wały tony pa liwa, la ta jąc po
ca łym glo bie, żeby po zo wać do zdjęć w eg zo tycz nych lo ka li za cjach.
W po dzię ko wa niu za no mi na cje bo ha terki nu meru okrzyk nęły Me ghan
„naj waż niej szą siłą zmian”. Księżna na to miast po chwa liła je za
re pre zen to wa nie tych grup spo łecz nych, o któ rych czę sto się za po mina.
Kró lową cał kiem po mi nięto.

Po zo stała jedna ważna de cy zja – jak za pro jek to wać okładkę. Me ghan
chęt nie by się na niej po ka zała, tak jak Kate w 2016 roku, z oka zji stu le cia
„Vo gue’a”. W wy niku burz li wych dys ku sji dała się prze ko nać, że ode brano
by to jako cheł pli wość. En nin ful po in for mo wał czy tel ni ków, że księżna
po sta no wiła zre zy gno wać z umiesz cze nia swo jego zdję cia na okładce,
po nie waż była na to zbyt po korna. Ze spół re dak cyjny jed nak pa mięta, że
wy mu szono na niej tę de cy zję. Na okładce wy stą piła Salma Hayek,
hol ly wo odzka ak torka, żona Fra nçois-Henri Pi naulta – fran cu skiego
mi lio nera, który był też jed nym z głów nym re kla mo daw ców „Vo gue’a”.

Ty tuł Siły zmian po bu dzał do my śle nia. We wstę pie do nu meru Me ghan
wy ja śniła, że za mie rza pod kre ślić moc wspól noty i sku pić się na
po zy tyw nym na sta wie niu, życz li wo ści, hu mo rze i in klu zyw no ści [...],
rzu ca jąc świa tło na świat, który po grą żony jest w co dzien nym mroku.
„Mam na dzieję, że jak w so czewce do strze że cie i po czu je cie moc
wspól noty zło żo nej z róż no rod nych ko biet wy bra nych do tego nu meru”,



do dała. Nie od wo ły wała się do fi lo zo fii, nie okre śliła też celu. Me ta fora
so czewki była jed nym z jej ulu bio nych chwy tów re to rycz nych.

Gdy tylko ogło szono te mat nu meru, w re dak cji roz dzwo niły się te le fony.
Cały świat chciał prze czy tać spe cjalne wy da nie przy go to wane przez
księżną. Młode czy tel niczki czuły więź z Me ghan – ko bietą, która zro biła
ka rierę i wy ko rzy stała przy na leż ność do ro dziny kró lew skiej, by lob bo wać
za zmia nami. Aby pod trzy mać za in te re so wa nie od bior ców, re dak to rzy
co dzien nie udo stęp niali nowe wia do mo ści. Me ghan dzwo niła re gu lar nie do
En nin fula, na ma wia jąc go do za spo ka ja nia głodu me diów i wy pusz cza nia
ko lej nych hi sto rii. Wresz cie była na fali.

Pa łac Buc kin gham nie ukry wał za sko cze nia. Me ghan po pro siła Sarę
La tham o za pla no wa nie naj now szej ak cji pro mo cyj nej. Jej pierw szym
za da niem miało być opóź nie nie daty pre miery ma ga zynu w Wiel kiej
Bry ta nii o je den dzień, tak żeby ame ry kań skie wy da nie wy su nęło się na
pierw szy plan. Księżna była prze ko nana, że Ame ry ka nie za re agują le piej
niż Bry tyj czycy. Ten po mysł do wo dził, że Me ghan ufała swoim
ame ry kań skim do rad com i li czyła, że En nin ful po słu cha po le ce nia
wy da nego przez pa łac. Kiedy jed nak prośba La tham zo stała od rzu cona,
sto sunki mię dzy księżną a re dak cją ule gły po gor sze niu. Roz po czął się
kon flikt o prze ję cie do wo dze nia.

Ke le igh Tho mas Mor gan za dzwo niła do „Vo gue’a” z in for ma cją, że od
te raz to ona bę dzie re pre zen to wać in te resy Me ghan, a za tem także in te resy
ma ga zynu. En nin ful się na to nie zgo dził. Roz darty po mię dzy agre syw nymi
żą da niami, które La tham sta wiała w imie niu dwo rzan, a mar ke tin gow cami
z Los An ge les, po sta no wił sta nąć po stro nie miej sco wej siły, czyli pa łacu.
Po chwili obe rwał ry ko sze tem, kiedy Me ghan za kwe stio no wała jego
de cy zję. Kilka go dzin póź niej ich spór stra cił zna cze nie. Za lała ich fala
kry tycz nych ko men ta rzy opu bli ko wa nych w bry tyj skiej pra sie.

W „The Sun” uznano, że Me ghan afi szuje się ze swoją mo ral no ścią, a jej
nu mer spe cjalny „Vo gue’a”, po rów nany do „le waka, który ko cha Cor byna,
a nie na wi dzi Trumpa”, na zwano „epicką po rażką”. Me la nie Phil lips,
dzien ni karka „The Ti mes”, na pi sała, że pięt na ście bo ha te rek nu meru



„pra gnie wal czyć o spra wie dli wość spo łeczną”. Jej zda niem efek towne
po ma gierki zwią zane z cza so pi smem były w więk szo ści „nie białe i łą czyła
je po stawa pro wa dząca do po dzia łów i na ru sza jąca obo wią zu jącą
w ro dzi nie kró lew skiej za sadę za cho wa nia neu tral no ści i jed no cze nia się”.
Pod su mo wała Me ghan sło wami: „Kiedy wpada w dziurę, nie tylko nie
prze staje ko pać – pra cuje pil nie, do póki zie mia jej cał kiem nie za sy pie,
i na wet wtedy nie od pusz cza”[2].

Pa łac Buc kin gham za sy pał Sarę La tham żą da niami ucię cia tego
naj szyb ciej, jak się da. Bu zo wała gnie wem, gdy za dzwo niła do re dak cji
„Vo gue’a”, do ma ga jąc się prze rwa nia pro mo cji nu meru. Roz łą czyła się bez
ostrze że nia, kiedy wszyst kie jej po stu laty zo stały od rzu cone. Na ne ga tywną
re ak cję pa łacu Ken sing ton nie trzeba było cze kać. Świad ko wie wi dzieli
La tham za laną łzami – „sys tem ją znisz czył”.

Me ghan, rów nie roz e mo cjo no wana, za dzwo niła do En nin fula, li cząc na
wspar cie. Jej zda niem na głó wek w „Da ily Mail”: Me ghan, pa mię taj: my,
Bry tyj czycy, wo limy wła dzę kró lew ską od kró lo wa nia mody ocie kał
ra si zmem. Za Bry tyj czy ków naj wy raź niej ucho dziły tylko osoby uro dzone
i wy cho wane w Zjed no czo nym Kró le stwie, czyli białe[3]. Me ghan nie
ro zu miała ca łego tego po ru sze nia, a w jej gło sie brzmiało prze ra że nie.
„Chcia łam tylko pro mo wać lep szy świat”, tłu ma czyła.

Stra ciła wiarę w La tham, za dzwo niła więc do Ke le igh Tho mas Mor gan
i Ja mesa Holta, ko lej nego no wego rzecz nika, pro sząc, żeby po sta rali się
o wspar cie ce le bry tów. Holt ob dzwo nił różne ważne osoby, na ma wia jąc je
do po par cia księż nej. Wśród tych, któ rzy od mó wili, zna lazł się sam
En nin ful. Inni zgo dzili się wy stą pić w te le wi zji, udzie lić wy wia dów lub
opu bli ko wać oświad cze nia.

Ja me ela Ja mil, ak torka z Los An ge les, na pi sała: „Droga An glio
i An giel ska Praso, po pro stu przy znaj cie, że jej nie zno si cie, bo jest czarna,
a jego, bo oże nił się z czarną ko bietą. Miej cie to z głowy. Ja sna cho lera.
Wa sza na gonka jest tak oczy wi sta i że nu jąca. Gdyby Me ghan była biała,
wy chwa la li by ście wszyst kie jej od ważne po su nię cia”[4]. Jej zda niem



księżna była ucie le śnie niem zmian i ła ma nia za sad. „Je stem pod jej wiel kim
wra że niem”, do dała.

Sara La tham nie od pusz czała re dak to rom „Vo gue’a”. „Za kończ cie tę
pro mo cję, trzeba po ło żyć temu kres”, pro siła. To czyła nie wdzięczną bi twę,
a pa łac Buc kin gham wy wie rał na nią cią głą pre sję. En nin ful nie miał jed nak
za miaru ni czego koń czyć, jako że nu mer, który przy go to wał, sprze da wał się
naj le piej od stu pię ciu lat. Me ghan, jej do radcy z Los An ge les
i me ne dże ro wie też nie wi dzieli pro blemu. De bata na te mat ma ga zynu
miała być tylko wstę pem do ko lej nych eta pów stra te gii.
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ATAK

Trzy ty go dnie po tym, jak Me ghan oznaj miła, że Ar chie jest za mały, by
le cieć do Aber deen, wraz z mę żem i czte ro mie sięcz nym wów czas sy nem
we szła na po kład lotu Bri tish Air ways do Re pu bliki Po łu dnio wej Afryki[1].

Po dróż miała trwać dzie sięć dni, ale za częto ją pla no wać już kilka
mie sięcy wcze śniej. Na po czątku w pa łacu roz wa żano opcję, zgod nie
z którą Sus se xo wie mie liby prze nieść się do Afryki i pra co wać
cha ry ta tyw nie. Po ja kimś cza sie nie było już o tym mowy, ale w trak cie
roz mów o wy jeź dzie Harry i Me ghan po pro sili o zor ga ni zo wa nie spo tka nia
z ofia rami prze stęp czo ści, cho rób i ubó stwa w RPA. Rzecz nik Me ghan
ogło sił, że w po dróży bę dzie no siła tylko ta nie, wy pro du ko wane w spo sób
przy ja zny dla śro do wi ska ubra nia, a swój wy jąt kowy pier ścio nek
za rę czy nowy zo stawi w domu[2]. Za równo pa łac, jak i Sun shine Sachs
po strze gali po dróż jako oka zję do od bu do wa nia wi ze runku ksią żę cej pary.
Sus se xo wie zgo dzili się na wet na na gry wa nie twa rzy Ar chiego.

Dwo rza nie or ga ni zu jący wy jazd nie wie dzieli, że już kilka ty go dni przed
wy lo tem Harry i Me ghan zde cy do wali, że ich przy szłość nie bę dzie się
wią zać z Wielką Bry ta nią. Sku pili się na wła snych po trze bach
i po sta no wili, że prze pro wa dzą się do Ame ryki Pół noc nej. Pla no wali
wy ko rzy stać to ur née do zbu do wa nia wła snej marki i wy łusz cze nia swo ich
ce lów.

Harry nie po tra fił ukryć emo cji, które go ogar niały pod czas po dróży po
RPA. W roz mo wie z Pe te rem Oki, osiem na sto let nim stu den tem
i chrze ści ja ni nem, zdra dził, że czę sto bu dzi się w nocy i czuje, że
przy tła czają go pro blemy tego świata. „Cza sem ciężko jest mi wstać
z łóżka”, wy znał[3]. Pod czas prze mowy do ro dzi ców ciężko cho rych dzieci



z bied nej dziel nicy, które ko rzy stały z po mocy or ga ni za cji Well Child
Awards, prze ły kał łzy, opo wia da jąc o tym, co czuje jako oj ciec. „Tar gają
mną uczu cia, któ rych nie ro zu mia łem, do póki sam nie zo sta łem tatą” –
mó wił. Ubo dzy ro dzice zma ga jący się każ dego dnia z kosz mar nymi
trud no ściami po cie szali na sce nie pła czą cego księ cia, ojca zdro wego
dziecka[4]. W prze ci wień stwie do nich Harry nie po tra fił so bie ra dzić
z co dzien no ścią i stre sem. Cie szył się ty loma przy wi le jami, ale czuł się jak
ofiara.

Kiedy on dzie lił się wła snym cier pie niem, Me ghan była po chło nięta
pro mo cją swo jej osoby. Z nie zwy kłą gra cją od gry wała rolę ce le brytki
pro wa dzą cej kam pa nię na szczytny cel. Sto jąc na pniaku, prze ma wiała do
grupy ko biet ze znaj du ją cej się w po bliżu Kapsz tadu miej sco wo ści Ny anga,
zna nej z tego, że do cho dzi tam do naj wyż szej liczby mor derstw w kraju.
„Chcia ła bym po wie dzieć, że cho ciaż przy je cha łam tu z mę żem jako
człon kini ro dziny kró lew skiej, tak na prawdę je stem tu jako matka, żona,
ko bieta, jako ko lo rowa ko bieta i jako wa sza sio stra!”, wo łała. Pod czas
pry wat nych spo tkań z przed się bior czy niami, po li tycz kami
i na ukow czy niami opo wia dała się po stro nie praw ko biet. Na uni wer sy te cie
w Jo han nes burgu przed sta wiła się jako sio stra i zwró ciła do pu blicz no ści:
„Da jąc siłę dziew czę tom, które chcą się kształ cić, dbamy o ko biety, które
będą miały dość od wagi, by wpro wa dzać zmiany, za równo w swo jej
spo łecz no ści, jak i na ca łym świe cie”.

Bra ko wało jed nak wy ja śnie nia, co te ko biety mia łyby zdzia łać. Nie
po tra fiła spre cy zo wać, po co im wła dza. Cza sem prze czyła sama so bie. Na
jed nym od de chu na zy wała się „ko lo rową ko bietą” i wy ra żała na dzieję, że
nikt nie bę dzie pa trzył na jej mał żeń stwo przez pry zmat rasy. Nie
wspo mi nała o pod sta wo wych pro ble mach. W prze ci wień stwie do
ak ty wi stek z RPA nie umiała wy ja śnić, na czym po lega trud ność by cia
osobą mie sza nej rasy w spo łe czeń stwie za chod nim. Nie kwe stio no wała też
war to ści tego spo łe czeń stwa, po nie waż sama je wy zna wała[5].

Nikt nie po wie dział jej, że to, co mówi, bywa nie ja sne. Chwa lono
płyn ność jej wy po wie dzi i pod kre ślano szczerą eks cy ta cję wi downi. Jej



po pu lar ność ro sła, ale Me ghan była co raz bar dziej na dą sana i czę sto
ata ko wała swo ich pra cow ni ków. Harry uwa żał, że ofi cjele „po pro stu nie
lu bią Me ghan i ro bią, co mogą, by utrud nić jej ży cie”[6], na to miast ze spół
Me ghan są dził, że każdy suk ces utwier dzał księżną w prze ko na niu, że
wszystko jej się na leży. W dys ku sjach za wsze prze wi jał się trudny te mat
re la cji Sus se xów z me diami.

Nie liczni dzien ni ka rze bry tyj scy, któ rzy do stali zgodę na to wa rzy sze nie
ksią żę cej pa rze pod czas wy jazdu, czuli się ska zani na ostra cyzm. Zgod nie
z ży cze niem Harry’ego i Me ghan Sara La tham nie po zwa lała na ża den,
na wet naj bar dziej ogra ni czony kon takt dzien ni ka rzy z nimi. Mimo to na wet
naj bar dziej za go rzali bry tyj scy kry tycy, chcąc udo bru chać księ cia i księżną,
twier dzili, że ich uśmie chy przed ka me rami są „za po wie dzią po jed na nia ze
spo łe czeń stwem bry tyj skim”[7]. Me dia ogło siły więc osza ła mia jący suk ces
po łu dnio wo afry kań skiego to ur née. Me ghan, Harry i Ar chie zo stali
okrzyk nięci bo ha te rami. Pierw sze opu bli ko wane w pra sie zdję cia chłopca
okre ślono mia nem „sen sa cji”. To wy cią gnię cie ręki roz zło ściło jed nak
księ cia. Uwa żał, że po zy tywny od biór ich po dróży ob na żał „po dwójne
stan dardy tej sa mej ekipy dzien ni ka rzy, któ rzy przez ostat nie dzie więć
mie sięcy nie mal co dzien nie szka lo wali [Me ghan]”[8]. Za czął świa do mie
igno ro wać na wet naj bar dziej nie winne py ta nia[9].

Sus se xo wie czuli się znie wo leni. Co wie czór prze glą dali in ter net
w po szu ki wa niu re la cji w pra sie i trolli, któ rzy ko men to wali ich po dróż
w me diach spo łecz no ścio wych. W spo sób cał ko wi cie nie uza sad niony
łą czyli te dwie grupy ze sobą i pod sy cali na wza jem swoją ob se sję na
punk cie me diów. Byli prze ko nani, że choć pra gną czy nić do bro, są
prze śla do wani przez kłam ców i ra si stów. Do ty kała ich na wet
naj de li kat niej sza kry tyka. Harry póź niej stwier dził, że bry tyj ska prasa
nisz czyła jego zdro wie psy chiczne. „My śla łem, że to na prawdę tok syczne”,
pod su mo wał[10].

Chwiejny na strój Harry’ego pod sy cał lęk Me ghan, która oba wiała się, że
jej zna jomi sprze dają różne hi sto rie me diom. Naj bar dziej po dej rze wała
Vic to rię Bec kham. Książę za dzwo nił do Da vida Bec khama, żeby mu to



prze ka zać. Bec kham był obu rzony i zgod nie z prawdą wszyst kiemu
za prze czył, a cały in cy dent źle wpły nął na ich przy jaźń[11].

Pra cow nicy ksią żę cej pary zda wali so bie sprawę, że efek tem tych
wszyst kich tarć było dal sze po gor sze nie sto sun ków z ro dziną kró lew ską.
Po dob nie jak w Au stra lii, Sus se xo wie wmó wili so bie, że pa łac nie do ce nia
ich wspa nia łej pracy pod czas wy jazdu. Czuli, że ich lo jal ność zo stała
per fid nie wy ko rzy stana. Me ghan ze rwała już więzy ze swoją ro dziną,
a te raz prze ko ny wała męża, że po wi nien pójść w jej ślady. Jed no cze śnie
wy le wała żale na swo ich do rad ców z Los An ge les, twier dząc, że wszy scy
sprzy się gli się prze ciwko nim. Pa ła cowi ofi cjele przed sta wiali ich w złym
świe tle. Ka rol i Wil liam ich ogra ni czali. Ra zem z Har rym za słu gi wali na
coś wię cej. W od po wie dzi sły szała, że gdy tylko wróci do Ame ryki, sta nie
się sławna i bo gata. Naj pierw mu siała jed nak przy go to wać grunt pod
prze pro wadzkę. Uro czy ob raz do bro tli wych Sus se xów nie przy sta wał do
ich żą dzy ze msty na pra sie.

Harry do pi nał ostat nie ele menty sprawy prze ciwko ga ze tom „Da ily
Mir ror” i „The Sun”, które oskar żył o zha ko wa nie jego te le fonu. Uwa żał,
że to zwy cię stwo po zwoli mu wy grać także z „Mail on Sun day”. Zło żył
skargę do IPSO, bry tyj skiej or ga ni za cji re gu lu ją cej prasę, na ar ty kuł,
w któ rym ob na żono rze komą nie uczci wość se rii zdjęć z dzi kimi
zwie rzę tami. Na jed nym ze zdjęć na In sta gra mie wi dać było Harry’ego,
który od waż nie stoi tuż przy nie uwią za nych sło niach. Ga zeta ujaw niła, że
zdję cia tu szo wały prawdę – ska dro wano je, by nie wi dać było lin
ople cio nych wo kół nóg zwie rząt[12]. Harry nie mógł wy grać tej sprawy,
więc sama próba ob na żała jego słabą ocenę sy tu acji i na gonkę na me dia,
a także wszyst kich in nych wro gów.

W sierp niu Sus se xo wie prze kro czyli Ru bi kon. Wcze śniej to Ger rard
Tyr rell, stały do radca prawny ro dziny kró lew skiej, pra co wał nad
ewen tu al nym po zwem prze ciwko „Mail on Sun day” za pu bli ka cję li stu
Me ghan do ojca. Tyr rell wy słał już re dak cji ga zety szkic po zwu
o na ru sze nie praw au tor skich i pry wat no ści księż nej. Jej zwią zek z oj cem



miał cha rak ter pry watny, więc ujaw nie nia tre ści li stu nie można było
tłu ma czyć in te re sem pu blicz nym.

Tyr rell miał do świad cze nie we wsz czy na niu spo rów są do wych i znał
ry zyko zwią zane z wy ko na niem ko lej nego kroku i pój ściem do sądu.
Me ghan mu sia łaby nie tylko ze zna wać, ale też ujaw nić różne że nu jące
in for ma cje, włą cza jąc w to wszyst kie wia do mo ści do pię ciu przy ja ció łek,
które roz ma wiały z dzien ni ka rzami „Pe ople”, do Harry’ego i do
pra cow ni ków pa łacu Ken sing ton. Jej oświad cze nie, że nie miała po ję cia
o tym, że jej ko le żanki za mie rzają udzie lić wy wia dów i ujaw nić frag menty
li stu, zo sta łoby skru pu lat nie zba dane.

Spo tka nie z oj cem na sali są do wej by łoby zresztą w złym gu ście.
Praw nicy wkro czy liby na nie bez pieczny te ren, spraw dza jąc, czy fak tycz nie
bez sku tecz nie pró bo wała się z nim kon tak to wać po ślu bie. Mu sia łaby
udo wod nić, że się o niego trosz czyła[13]. Oba lono by także jej twier dze nie,
że „przed ślu bem pró bo wała za pew nić mu ochronę od dzien ni ka rzy”[14].
Poza tym, choć wście kała się na „Mail on Sun day” za pu bli ka cję ar ty ku łów,
które mi jały się z prawdą i sta wiały ją w złym świe tle, nie za mie rzała
po zwać ga zety o znie sła wie nie[15].

Me ghan jed nak zlek ce wa żyła te za gro że nia. Chciała dzia łać. Nie
po do bały jej się rady Ger rarda Tyr rella, a praw nicy z Los An ge les
za su ge ro wali, że Ke ith Schil ling, agre sywny lon dyń ski praw nik, który
jesz cze nie współ pra co wał z ro dziną kró lew ską, bę dzie ide alną osobą do
po pro wa dze nia sprawy. Nie dbale ubrany i mó wiący pół gło sem z lek kim
ak cen tem ze wschod niego Lon dynu Schil ling sta no wił prze ci wień stwo
praw ni ków, z któ rymi zwy kle pra co wano w pa łacu. Uwiel biał wal czyć
i zgar niać wy so kie ho no ra rium, chęt nie opo wia dał więc po ten cjal nym
klien tom o swo ich suk ce sach. Rzadko kiedy dzie lił się in for ma cjami
o po raż kach.

Po za pew nie niach Schil linga, że mają szansę wy grać z re dak cją „Mail on
Sun day”, Sus se xo wie zde cy do wali się za ata ko wać przed wy jaz dem
z Lon dynu. Har mo no gram dzia łań zo stał usta lony przez Schil linga. Me ghan
i Harry wciąż byli w RPA, gdy na gle przy szedł mejl od praw ni ków



z in for ma cją, że za chwilę zo sta nie wy sto so wane rosz cze nie. Za nie po ko iło
to dwo rzan, któ rzy po pro sili ksią żęcą parę o nie nisz cze nie trwa ją cego
to ur née. Ku ich zgro zie prośba ta zo stała od rzu cona. Ba ta lia prawna
roz po częła się w Afryce.

Harry za mie ścił na pa stliwe pi smo na ofi cjal nej stro nie in ter ne to wej
Sus se xów, po tę pia jąc swo ich wro gów. Tekst zo stał czę ściowo na pi sany
przez Da vida Sher borne’a, nie na wi dzą cego me diów ad wo kata, który czę sto
sku piał na so bie uwagę prasy. Książę ob wi nił grupę me dialną
o pro wa dze nie nie ustę pli wej pro pa gandy prze ciw Me ghan i gra nie w „grę,
w któ rej od sa mego po czątku nie chcie li śmy uczest ni czyć”.

„Nie stety, moja żona stała się jedną z naj now szych ofiar bry tyj skich
bru kow ców, które pro wa dzą kam pa nię prze ciwko róż nym oso bom, nie
ba cząc na kon se kwen cje – bez względną kam pa nię, która na si lała się
w ciągu ostat niego roku, w cza sie ciąży mo jej żony i pod czas wy cho wa nia
na szego nowo na ro dzo nego syna. Skut kiem tak nie ustę pli wej pro pa gandy
może być ludzka krzywda, zwłasz cza kiedy ta pro pa ganda oparta jest
świa do mie na kłam stwach i zło śli wo ści, i cho ciaż sta ramy się to dziel nie
zno sić, co wielu z was do brze ro zu mie, nie po tra fię opi sać, ile nam to
spra wia bólu. Po nie waż w dzi siej szym cy fro wym świe cie kłam stwa
pu bli ko wane w ga ze tach na stęp nego dnia są wszę dzie trak to wane jako
prawda. Prasa ma duże zna cze nie, nie tak jak daw niej, kiedy w roż kach ze
sta rych ga zet po da wano frytki”.

Naj wy raź niej za po mi na jąc, że Me ghan po dró żo wała w cza sie ciąży do
No wego Jorku i Ma roka, Harry po wie dział, że me dia fa bry ko wały „jej
kosz tem jedno kłam stwo po dru gim tylko dla tego, że znik nęła z ży cia
pu blicz nego w trak cie urlopu ma cie rzyń skiego”. Nie spre cy zo wał, o ja kie
kłam stwa mu cho dzi, za to zdra dził, czego się lęka. „Zbyt długo już
pa trzy łem w mil cze niu, jak cierpi. Bez czyn ność i sta nie z boku stoją
w sprzecz no ści ze wszyst kim, w co wie rzymy. Nad cho dzi taki mo ment,
w któ rym trzeba się sprze ci wić, bo ina czej ucier pią lu dzie, a ich ży cie
le gnie w gru zach. Na zwijmy rzecz po imie niu, to prze śla do wa nie, któ rego



ce lem jest za stra sze nie i uci sze nie da nej osoby. Wszy scy wiemy, że nie
można na to po zwo lić”.

Użył też Diany jako osta tecz nego ar gu mentu. Oznaj mił, że Me ghan
„pada ofiarą tych sa mych po tęż nych sił”, a jego prze raża myśl, że hi sto ria
się po wtó rzy. „Wi dzia łem, co się dzieje, kiedy ktoś, kogo ko chamy, jest
uprzed mio ta wiany i trak to wany jak to war, do tego stop nia, że prze staje się
w nim wi dzieć praw dzi wego czło wieka. Stra ci łem matkę, a te raz pa trzę, jak
moja żona pada ofiarą tych sa mych po tęż nych sił”. Twier dził, że re dak to rzy
„Mail on Sun day” wpro wa dzili czy tel ni ków w błąd, pu bli ku jąc frag menty
li stu Me ghan do ojca i „ce lowo po mi ja jąc wy brane aka pity, kon kretne
zda nia, a na wet po je dyn cze słowa w celu za tu szo wa nia kłamstw, które
pod trzy my wali przez po nad rok”.

Nieco póź niej wy po wie dział się po now nie o Dia nie. „Moją matkę
ści gano, do póki nie zgi nęła. Była wtedy w związku z kimś, kto nie był
biały. Sami zo bacz cie, co się stało”. Od no sząc się do Me ghan, do dał: „Nie
prze staną, do póki nie umrze”[16]. Za po mniał, że Diana zwol niła swo ich
ochro nia rzy i że je dy nym wąt kiem kry tyki jej związku z Do dim Al-
Fay edem był fakt, że ten bez ro botny, lu biący nar ko tyki play boy na ka zał
pi ja nemu kie rowcy ści gać się po Pa ryżu.

Wkrótce po tem, kiedy Sus se xo wie na dal prze by wali w RPA, Schil ling,
w imie niu Me ghan, zło żył do sądu po zew prze ciwko „Mail on Sun day”,
do ty czący pu bli ka cji frag men tów li stu księż nej. Wy stą pie nie na drogę
prawną nie było ni czym no wym. Ka rol po zwał tę samą ga zetę w 2006 roku
za pu bli ka cję jego pro ble ma tycz nego dzien nika z od by tej w 1997 roku
po dróży do Hong kongu. Choć miał nie wiele na po par cie swo ich za rzu tów,
sę dzia sta nął po jego stro nie. Bry tyj scy pra cow nicy wy miaru
spra wie dli wo ści za wsze chro nili ro dzinę kró lew ską przed kło po tli wymi
sy tu acjami.

W tre ści po zwu Da vid Sher borne oskar żył „Mail on Sun day” o ce lowe
pod że ga nie sporu mię dzy Me ghan i Tho ma sem Mar kle’em. Jej ojca,
opi sa nego jako „wraż li wego i po dat nego na zra nie nie”, me dia
wy ko rzy stały, szy ka no wały i ma ni pu lo wały nim. Praw nik za zna czył



rów nież, że ma ga zyn „Pe ople” nie opu bli ko wał żad nych fał szy wych lub
szko dli wych in for ma cji o Tho ma sie, na które na le ża łoby od po wie dzieć[17].
Twier dził, że re dak cja ga zety w nie uczciwy spo sób wy brała frag menty
li stu, a ca łość tek stu „śmier dzi złymi in ten cjami” i spro wa dza czy tel ni ków
na ma nowce.

Prasa opi sała po zew i oświad cze nie Harry’ego jako hi ste ryczne,
po chopne, sku pione na so bie i zbyt emo cjo nalne. Było to że nu jące
za koń cze nie po dróży po RPA. Po ja wiły się pierw sze su ge stie, że
Sus se xo wie po winni roz wa żyć re zy gna cję z ty tu łów i zo stać zwy kłymi
oby wa te lami[18].

Nie wiele osób ro zu miało, że atak ksią żę cej pary na me dia sta no wił tylko
przed smak wojny, którą za mie rzali wy to czyć ca łej ro dzi nie kró lew skiej.
Pod czas afry kań skiej po dróży po wstał film do ku men talny te le wi zji ITV,
za ty tu ło wany Harry & Me ghan: An Afri can Jo ur ney [Harry i Me ghan.
Afry kań ska po dróż], któ rego au to rem był Tom Bradby. Emi sję
za pla no wano na 18 paź dzier nika, dwa ty go dnie po ich po wro cie. W tym
cza sie Cam bridge’owie mieli od wie dzać Pa ki stan. Ich wi zyta miała wiel kie
zna cze nie dla bry tyj skich służb dy plo ma tycz nych, a co wię cej, za mie rzano
przy jej oka zji po ka zać, że Kate prze szła prze mianę pod czas urlopu
ma cie rzyń skiego i stała się wspa niałą, pewną sie bie ko bietą.

Vir gi nia Cha dwyck-He aley, była re dak torka „Vo gue’a” i sty listka,
po ma gała Kate do rów nać Me ghan[19]. Księżna wy brała lżej szą i bar dziej
mło dzień czą fry zurę, wy mie niła też gar de robę. Jed no cze śnie pod wpły wem
żony Wil liam za czął się pre zen to wać jako spo kojny na stępca tronu, „Książę
Ludu”. Aby nie od cią gać uwagi me diów od tych dwojga, po pro szono
Harry’ego o prze su nię cie pre miery filmu do ku men tal nego. Od mó wił.
Uznano to za bez myślny sa bo taż Cam bridge’ów i rządu. Mało kto
za uwa żył, że przy oka zji ucier piał też inny film do ku men talny, który miał
pro mo wać Ca millę[20].

Pla nu jąc swoją pro duk cję, Tom Bradby, dzien ni karz sym pa ty zu jący
z braćmi, za mie rzał po ka zać Sus se xów, jak prze mie rzają Afrykę i wi dzą
naj więk sze pro blemy tego kon ty nentu. Za przy jaź nił się z Har rym pod czas



krę ce nia filmu do ku men tal nego w Le so tho, kiedy książę skoń czył Eton.
Jego ekipa to wa rzy szyła Harry’emu w An goli, gdy ten po zo wał
w to wa rzy stwie dzieci, które stra ciły koń czyny na mi nach. Na krę cił też
Me ghan pod czas spo tka nia z dziew czyn kami do świad czo nymi przez wojnę,
w tym ofia rami wie lo krot nych gwał tów. Kwe stią sporną po zo staje py ta nie,
czy te prze ży cia można uznać za wy peł nie nie ho mi lii Diany:
„Gdzie kol wiek wi dzę cier pie nie, tam chcę być i ro bić to, co w mo jej mocy,
żeby po móc”. Ani Me ghan, ani Harry nie zde cy do wali się pójść w jej ślady,
zmie rzyć się z nie szczę ściem, po cie szyć bez dom nych, cho rych
i umie ra ją cych w bry tyj skich szpi ta lach, schro ni skach i ho spi cjach. Co
wię cej, z filmu Bradby’ego wy nika, że nie chcieli się sku pić na wet na
tra gicz nym lo sie miesz kań ców RPA.

Książę i księżna Sus sexu wo leli wy ko rzy stać afry kań skie tło do
za pre zen to wa nia wła snego bólu. Harry’emu bar dzo za le żało na po ka za niu,
jaki jest bez bronny, opo wie dział więc re ży se rowi o śmierci Diany i o tym,
jak wiele razy był bli ski za ła ma nia. Trauma zwią zana z wy sta wie niem na
wi dok pu bliczny, gdy szedł za trumną matki, przy po mniała mu o złych
rze czach i ją trzą cej się ra nie. „My ślę, że jako czło nek tej ro dziny, w tej roli
i na tym sta no wi sku, za wsze, kiedy wi dzę ka merę, sły szę pstryk nię cie
mi gawki albo wi dzę błysk fle sza, wra cam do tam tej chwili. Można więc
po wie dzieć, że w naj lep szych mo men tach ży cia przy po mi nam so bie
naj gor sze”, wy ja śniał.

Na stęp nie zrzu cił praw dziwą bombę. Wy ja wił, że mię dzy nim
a Wil lia mem na stą pił roz łam. „Zmie rzamy obec nie w różne strony”,
tłu ma czył. Trudno zro zu mieć, dla czego zde cy do wał się ujaw nić kon flikt
ro dzinny wła śnie wtedy, w RPA. Być może wi dząc, jak Me ghan igno ruje
ojca, ro dzinę i daw nych przy ja ciół, wmó wił so bie, że wszyst kie związki są
tym cza sowe.

Jego żona, prze ko nana, że wi dow nia chce słu chać także o jej cier pie niu,
udzie liła jesz cze bar dziej wy bu cho wego wy wiadu. W za cho dzą cym słońcu,
sto jąc przed dziel nicą biedy, w któ rej bra ko wało pra wie wszyst kiego,
przy gry zła dra ma tycz nie wargę i szep tem opo wie działa o tym, jak



bez bronna czuła się w ciąży, jak wielka pre sja na niej spo czy wała i ja kie
wy zwa nie sta no wiła rola mło dej matki i żony. Ze łzami w oczach
przy znała, że źle zro biła, igno ru jąc przy ja ciółki z Ame ryki, które
ostrze gały, że bry tyj skie bru kowce znisz czą jej ży cie. „A ja na iw nie
my śla łam: prze cież je stem Ame ry kanką, u nas ta kie rze czy się nie dzieją...
o czym wy mó wi cie? To nie ma sensu, nie ła pię tego. Prawdę
po wie dziaw szy, nie mia łam wtedy o ni czym po ję cia”.

Bradby nie za py tał trzy dzie sto ośmio let niej wów czas księż nej, czy
kie dy kol wiek sły szała o „Na tio nal Enqu irer” i ich ar ty ku łach, które
znisz czyły wi ze ru nek wielu słyn nych Ame ry ka nów. Nie po pro sił też, by
po dała przy kład jed nego kłam stwa na swój te mat opu bli ko wa nego w pra sie
bru ko wej. Przy ta ki wał tylko, kiedy mam ro tała: „Na prawdę pró bo wa łam
na uczyć się bry tyj skiego sto icy zmu, ale wy daje mi się, że ta po stawa
wy rzą dza czło wie kowi wiele szkód. Nie są dzi łam, że bę dzie ła two, ale
li czy łam na uczciwe trak to wa nie”.

– Czy uczciwe by łoby oznaj mie nie, że tak na prawdę nie czu jesz się
do brze? – py tał Bradby. – Czy twoje ży cie to w rze czy wi sto ści cią gła
walka?

Uro niła ko lejną łzę, wbi ja jąc przy tym szpilę ro dzi nie kró lew skiej.
– Tak. I dzię kuję, że o to py tasz, mało kogo in te re suje moje

sa mo po czu cie. Ale to, co się dzieje za ku li sami, jest na prawdę trudne. –
Spra wiała wra że nie, że za raz znowu się roz pła cze, kiedy szybko do dała: –
Nie wy star czy po pro stu prze trwać, prawda? Nie o to cho dzi w ży ciu.
Trzeba roz kwi tać. – Nie dało się stwier dzić, czy te elo kwentne stwier dze nia
zo stały wcze śniej prze ćwi czone.

Po chwili pa dło py ta nie o przy szłość.
– Nie wiem. Trzeba po pro stu brać to, co przy nosi ko lejny dzień –

od parła Me ghan.
Tuż obok nich miesz kańcy RPA brali to, co przy no siły im ko lejne dni,

usi łu jąc prze trwać głód, cho roby i prze moc. Księżna po sta no wiła o nich nie
wspo mi nać. Pod ko niec roz mowy Bradby stwier dził, że Sus se xo wie
pró bo wali ob ró cić bez u stanne za in te re so wa nie me diów w coś



po zy tyw nego, co po zwoli im czy nić do bro. Po chwili do dał, że co raz
wy raź niej wi dzi, jak głę boko są nie szczę śliwi. „Chwile, które fil mo wa łem,
miały być ich po że gna niem z ży ciem na świecz niku”, pod su mo wał[21].
Spę dziw szy tyle czasu z ksią żęcą parą, mu siał znać po glądy Harry’ego,
który mó wił: „Każdy oj ciec i mąż zro biłby to co ja. Mu sia łem za brać
stam tąd swoją ro dzinę”[22].

Lon dyń scy ofi cjele już wie dzieli, że Me ghan chce od ciąć się od ro dziny
kró lew skiej. Ra porty od pra cow ni ków to wa rzy szą cych ksią żę cej pa rze
w po dróży po twier dzały naj gor sze przy pusz cze nia. Rzecz nik pa łacu
Ken sing ton przy znał, że pro blem ist nieje, oznaj mia jąc, że sy tu acja
Sus se xów jest „de li katna”[23]. Aby uciec od pre sji, Harry i Me ghan
za mie rzali po le cieć na kilka ty go dni do Ka li for nii, pla no wali jed nak
spę dzić święta w San drin gham.

Zi ściły się pier wotne obawy Wil liama. Me ghan sta nęła mię dzy nimi. Aby
ją za do wo lić, Harry od se pa ro wał się od daw nych przy ja ciół. Zmie nił na wet
nu mer te le fonu i nie po in for mo wał o tym ro dziny. Za zgodą Wil liama je den
z jego do rad ców prze ka zał pra sie, że star szy brat ma na dzieję, że u Me ghan
i Harry’ego wszystko jest w po rządku[24].

Jedną z che er le ade rek Me ghan była Jes sica Mor gan,
dwu dzie sto sze ścio let nia bry tyj ska dzien ni karka. Wy znała, że wy wiad
z Me ghan zła mał jej serce. Była czarna i ro zu miała, że księżna może czuć
się od rzu cona. „Nie jest po pro stu ko bietą z ro dziny kró lew skiej – jest
czarną ko bietą. To smutne, że przy je chała tu i za częła do świad czać tego, co
było moim udzia łem przez całe dwa dzie ścia sześć lat ży cia w Wiel kiej
Bry ta nii. Cie szę się, że o tym roz ma wiają. To ka ry godne, twier dzić, że je śli
ktoś jest bo gaty, nie ma prawa do smutku”, mó wiła. Jej od czu cia po dzie lało
wiele mło dych ko biet, zwłasz cza po cho dzą cych z od mien nych et nicz nie
śro do wisk. Sym pa ty zo wały z Me ghan, wi działy w niej mę czen nicę i wzór
do na śla do wa nia. Po dzi wiały ją jako młodą matkę cier piącą z po wodu
ra si zmu, która zdo łała oca lić sie bie i Harry’ego.

Po prze ciw nej stro nie stał Tre vor Phil lips, elo kwentny czarny
ko men ta tor, który kry ty ko wał za ło że nie, że Me ghan była zbyt de li katna, by



po ra dzić so bie ze stre sem. Jego zda niem Jes sica Mor gan nie prze ma wiała
w imie niu ca łej spo łecz no ści czar nych. Uwa żał, że za ło że nie, iż Me ghan
zo stała stłam szona z po wodu ko loru skóry, było ob raź liwe za równo dla
niej, jak i dla wielu in nych, po dob nych do niej ko biet, które wy wal czyły
so bie miej sce na sa mym szczy cie[25]. Jed nak wielu czar nych ak ty wi stów
szy dziło z Phil lipsa, a także z Priti Pa tel, po cho dzą cej z Azji mi ni stry spraw
we wnętrz nych, która po dzie lała jego zda nie, że w Wiel kiej Bry ta nii nie ma
ra si zmu. Na zy wali ich „ko ko sami”[26].

„Przez Me ghan nie win ność wy daje się zbru kana”, stwier dził je den
z bia łych ko men ta to rów, który gło sił od mienne opi nie[27]. Fakt, że sta wiała
się w po zy cji ofiary, iry to wał wszyst kich, któ rzy pa mię tali, że w 2017 roku
zgo dziła się na ogra ni cze nia i obo wiązki wy ni ka jące z przy na leż no ści do
ro dziny kró lew skiej, w za mian za przy wi leje, bez pie czeń stwo fi nan sowe
i świa tową sławę.

Wśród osób, które roz wście czył wy wiad wy emi to wany przez ITV,
zna la zła się Gina Nel thorpe-Cowne. „Śmia łam się w głos. Umiem po znać,
że ktoś mówi głu poty, a to były pi ra mi dalne bzdury. Me ghan była do ro sła,
kiedy po znała Harry’ego. Po wta rzała mi, że zmie nią świat, a tak na prawdę
chciała tym świa tem rzą dzić”[28].

Ko lejny cios za dał ktoś z oto cze nia księż nej. In for ma tor zdra dził
Ma xowi Fo ste rowi – ko re spon den towi CNN w Lon dy nie spe cja li zu ją cemu
się w spra wach zwią za nych z ro dziną kró lew ską – że pa łac nie miał po ję cia,
jak wy ko rzy stać po ten cjał Sus se xów. „W in sty tu cji ota cza ją cej bry tyj ską
ro dzinę kró lew ską jest mnó stwo lu dzi, któ rzy albo nie mają dość
do świad cze nia, albo po pro stu się boją i nie wie dzą, jak po stą pić z parą,
która wła snymi rę kami mo der ni zuje mo nar chię – jak im po móc, okieł znać
ich lub wy ko rzy stać ich po ten cjał”[29]. Opi nię CNN po wtó rzono we
wszyst kich bry tyj skich ser wi sach in for ma cyj nych.

Głos Me ghan brzmiał ja sno i do no śnie. Była prze ko nana, że od niej
za leżą losy mo nar chii. Po raz ko lejny kry tycy nie wie dzieli, co po wie dzieć.
Naj wy raź niej w ciągu trzy let niej zna jo mo ści z Har rym Me ghan nie
za uwa żyła, że kró lowa mo der ni zuje ty siąc let nią in sty tu cję mo nar chii od



1952 roku. Pod jej przy wódz twem ro dzina mó wiła jed nym gło sem
i pra co wała jak zgrana dru żyna. Czy księżna sły szała ostat nie
bo żo na ro dze niowe orę dzie kró lo wej? „Na progu no wej de kady pa trzymy
w przy szłość, ale warto pa mię tać, że trwałe zmiany czę sto do ko nują się za
po mocą ma łych kro ków, nie zaś wiel kiego skoku”, mó wiła mo nar chini.

Dwa dni po emi sji wy wiadu Me ghan zręcz nie za tu szo wała co raz
po waż niej szy roz dź więk mię dzy nią a pa ła cem. Jak praw dziwa
pro fe sjo na listka wy szła na scenę lon dyń skiej Royal Al bert Hall, by jako
wi ce pre ze ska fun da cji Qu een’s Com mon we alth Trust otwo rzyć szczyt One
Young World. Pięć lat wcze śniej współ za ło ży cielka Kate Ro bert son dla
świę tego spo koju za pro siła Me ghan, am bitną młodą ak torkę, na kon fe ren cję
w Du bli nie. Te raz oso bi ście po wi tała księżną, „świa tową li derkę walki
o prawa ko biet i dziew cząt, ak ty wistkę i fi lan tropkę”.

Sym pa tię do Me ghan od czu wały także sie dem dzie siąt dwie po słanki.
Mię dzy par tyjna grupa pod prze wod nic twem re pre zen tantki Par tii Pracy,
Holly Lynch, w otwar tym li ście wy ra ziła so li dar ność z Me ghan, która –
po dob nie jak ona – była ko bietą zaj mu jącą sta no wi sko pu bliczne.
Ro zu miały pre sję wy ni ka jącą z ży cia w świe tle fle szy i kry ty ko wały
„ko lo nialny pod tekst z mi nio nej epoki, któ rym pod szyte były ar ty kuły na
jej te mat w kra jo wej pra sie”[30]. Pi sały, że opisy cha rak teru księż nej są
„po zba wione do brego smaku i my lące”, a dzien ni ka rze za po mnieli, że
przy słu guje jej prawo do pry wat no ści. Oskar żyły me dia o próby
bez pod staw nego znisz cze nia księż nej i twier dziły, że do brze wie dzą, czym
jest mal tre to wa nie i za stra sza nie, jako że są to me tody czę sto sto so wane
w celu dys kre dy ta cji ko biet zaj mu ją cych sta no wi ska pu bliczne. Me ghan od
razu za dzwo niła do Lynch, by jej po dzię ko wać.

Nie któ rzy twier dzili, że księżna staje się oskar ży cielką ro dziny
kró lew skiej. Spo łe czeń stwo bry tyj skie było co raz bar dziej po dzie lone
w kwe stii Me ghan i Harry’ego. Ki bi co wano im lub ich po tę piano,
w za leż no ści od wieku, rasy i po glą dów po li tycz nych. Zwo len nicy Me ghan
scep tycz nie pod cho dzili do obo wią zu ją cych w ro dzi nie kró lew skiej za sad
służby, obo wiązku i bez stron no ści. Pa trzyli na złe pro wa dze nie się ta kich



osób jak książę Ka rol i książę An drzej, wi dzieli, ja kimi przy wi le jami się
cie szą, i wo leli Me ghan z jej fe mi ni zmem, dzia łal no ścią na rzecz ochrony
przy rody i za mi ło wa niem do dba nia o sie bie. Po dzie lali jej na dzieje, obawy
i po czu cie za gu bie nia. Próby umniej sze nia war to ści księż nej trak to wali jako
wy nik uprze dzeń ra so wych.

Me ghan po zo sta wała prze ko nana, że na dal nikt jej nie ro zu mie, dla tego
za pro siła Bry ony Gor don, sym pa ty zu jącą z nią dzien ni karkę „Da ily
Te le graph”, na wspólną wi zytę w pie karni Lu mi nary Ba kery, dzia ła ją cej
w pół noc nym Lon dy nie, w Cam den Town[31]. In sty tu cja ta za trud niała
ko biety znaj du jące się w trud nej sy tu acji. Aby wy ra zić wspar cie, Me ghan
wło żyła far tuch i za częła de ko ro wać torty, słu cha jąc przy tym opo wie ści
o cięż kim ży ciu pra cow nic pie karni. Wy star czyły nie całe dwie go dziny, by
prze ko nać Gor don, że księżna ni czym się nie różni od reszty ko biet.
Re por terka uwie rzyła, że Me ghan nie lubi roz ko szo wać się sławą i woli
dzia łać. Nie chce, by ją ko chano, woli, by słu chano jej opi nii. Gor don
po pa dła w za chwyt, kiedy księżna opi sała ludz kość jako „ranne stwo rze nie,
które trzeba wy le czyć”.

Dzien ni karka nie za uwa żyła jed nak, że Me ghan sama so bie prze czyła
w wy wia dzie dla ITV. Wy znała wtedy To mowi Bradby’emu, że pra gnie, by
ją lu biano. Za równo Gor don, jak i Bradby uznali księżną za „roz wią za nie,
a nie za pro blem”. Żadne z nich nie spy tało, czy ro zu miała, że służba
spo łe czeń stwu wy maga po świę ceń. Nie za sta na wiali się, czy Me ghan
od wie dzi łaby pie kar nię, gdyby nie to wa rzy szyli jej dzien ni ka rze. Gor don
nie py tała, czy ta wi zyta miała po móc ko bie tom, czy księż nej. Czy Me ghan
szcze rze współ czuła swoim roz mów czy niom? Miała spore do świad cze nie
i wie działa, jak bu do wać swój wi ze ru nek. Na in sta gra mo wym pro filu
@sus se xroyal za mie ściła cy tat z ame ry kań skiego au tora, Leo Bu sca glii:
„Zbyt czę sto nie do ce niamy po tęgi do tyku, uśmie chu, do brego słowa,
pro stej umie jęt no ści słu cha nia, szcze rego kom ple mentu czy naj mniej szego
prze jawu tro ski. A prze cież te drobne ge sty mogą od mie nić czy jeś ży cie”.
Jej kry tycy za sta na wiali się, w jaki spo sób oka zała tro skę ojcu. A co
z do brym sło wem skie ro wa nym w stronę kró lo wej lub ro dziny kró lew skiej?



Me ghan była Ame ry kanką z krwi i ko ści, a te raz prze stała uda wać, że
in te re suje ją kul tura bry tyj ska. W jej oj czyź nie po strze gano ją jako
od ważną, ra dy kalną bo ha terkę swo ich cza sów. Wspie rali ją Oba mo wie, Joe
Bi den i Clin to no wie. Jej idol kami były Mi chelle Obama i Hil lary Clin ton.

Ta ostat nia od wie dziła Me ghan we Frog more na po czątku li sto pada.
Słu chała z uwagą, kiedy księżna opo wia dała jej o swo ich zmar twie niach,
także tych, które wią zały się bez po śred nio z prasą bru kową, i po dzie liła się
z nią zde cy do waną opi nią. Jej zda niem Me ghan zro biła nie praw do po dobną
i bły ska wiczną ka rierę, a ży cie na świecz niku było trudne, zwłasz cza kiedy
każdy ruch ko biety ana li zo wali i czę sto prze ina czali ra si stow scy
ko men ta to rzy. Clin ton wi działa po do bień stwa mię dzy sy tu acją pre zy denta
USA a członka bry tyj skiej ro dziny kró lew skiej i uwa żała, że Sus se xo wie
„to czyli walkę o ży cie na wła snych za sa dach, które bę dzie miało cel
i sens”[32].

Dwa ty go dnie póź niej ogło szono, że ksią żęca para wy pro wa dza się
z Wiel kiej Bry ta nii. Opi nia pu bliczna do wie działa się, że Me ghan i Harry
nie spę dzą jed nak świąt w San drin gham. Przez sześć ty go dni będą
od po czy wać w Mille Fleurs – po sia dło ści nad wodą na wy spie Van co uver.
Dom zo stał nie dawno spe cjal nie za bez pie czony, poza tym Sus se xów miało
strzec sze ściu ochro nia rzy. Po sia dłość na le żała do ano ni mo wego,
ame ry kań sko-ro syj skiego mi liar dera (póź niej ujaw niono, że był nim Ju rij
Mil ner), a po byt zor ga ni zo wał sie dem dzie się cio jed no letni pro du cent
mu zyczny z Ka nady, Da vid Fo ster. Fo ster, który był już pię cio krot nie
żo naty, przy jaź nił się z Oprah Win frey, obok któ rej miesz kał w Santa
Bar bara, i od czasu do czasu wy stę po wał w jej pro gra mie. Był rów nież
bli skim zna jo mym Mul ro neyów.

Rzecz nik Sus se xów prze ka zał, że książę i księżna za miesz kają w jed nym
z kra jów Wspól noty Na ro dów. Me ghan bę dzie mo gła wró cić do pracy
za wo do wej pod czas po bytu w Van co uver[33]. Więk szość osób za ło żyła, że
osiądą w Ka na dzie – tam za czną pra co wać i na nowo bu do wać so bie ży cie.
Nie liczni za sta na wiali się, czy nie jest to tylko wy godny przy sta nek na czas
fi na li za cji wy pro wadzki z Wiel kiej Bry ta nii.



Me ghan znaj do wała się te raz w tej sa mej stre fie cza so wej co Los
An ge les, bez u stan nie roz ma wiała więc ze swoim me ne dże rem biz ne so wym,
An drew Mey erem, z praw ni kiem Ric kiem Ge no wem, a także z Ke le igh
Tho mas Mor gan i in nymi pra cow ni kami Sun shine Sachs. Naj waż niej szym
te ma tem były trwa jące ne go cja cje z Net fli xem i Spo tify, a także po nowna
re je stra cja Frim Fram Inc., firmy sto ją cej za The Tig – udało się ją
prze pro wa dzić 22 paź dzier nika 2019 roku w De la ware. Rów nież tam
za re je stro wano nową fun da cję Ar che well – na zwa po cho dziła od grec kiego
słowa ozna cza ją cego „po czą tek” lub „źró dło”. Poza tym Ge now
za re je stro wał firmę o na zwie Lo ving Kind ness Se nior Care Ma na ge ment
Inc. – to też zro bił w De la ware. Na jej czele sta nęła Do ria Ra gland.
W prze ci wień stwie do Ka li for nii w De la ware fi nanse firm oraz za kres ich
dzia łal no ści były tajne[34]. W tym sa mym cza sie Sus sex Royal wy stą piło
o za strze że nie nazw sze regu pro duk tów, ta kich jak ban dany, ga zety, odzież
spor towa, dłu go pisy i „usługi wspar cia emo cjo nal nego”.

Me ghan po pro siła swój ze spół z Los An ge les o kon sul ta cje wa run ków
wy pro wadzki z Wiel kiej Bry ta nii. Wraz z mę żem uwa żali, że winą na le żało
obar czyć pa łac Buc kin gham. W tym cza sie bry tyj scy dwo rza nie zro zu mieli,
że od rzu ce nie za pro sze nia do Bal mo ral la tem i do San drin gham na święta
sta nowi nie pod wa żalny do wód na to, że Me ghan za mie rza prze nieść się za
gra nicę. Na dal są dzili, że cho dzi o Ka nadę[35].

Sus se xo wie nie chcieli, żeby nie po ro zu mie nie mię dzy nimi a pa ła cem
wy szło na jaw, zwłasz cza że skry cie roz wa żali wy jazd na stałe do
Ka li for nii. W tym sa mym cza sie książę An drzej zo stał za pro szony do
pro gramu New sni ght te le wi zji BBC. Roz ma wiał z Emily Ma itlis o swo jej
re la cji z Jef freyem Ep ste inem i wy parł się ja kiej kol wiek zna jo mo ści
z Vir gi nią Ro berts[36]. Jego wia ry god ność le gła w gru zach, gdy nie
prze ja wił ani krzty współ czu cia dla ofiar Ep ste ina, w nie prze ko nu jący
spo sób za rze kał się, że jego zdję cie z Ro berts zo stało sfał szo wane,
i po da wał ab sur dalne ar gu menty, zgod nie z któ rymi przed sta wiona przez
ko bietę wer sja wy da rzeń w noc nym klu bie miała być nie praw dziwa –
oznaj mił, że cier piał na scho rze nie, przez które się nie po cił i nie mógł pić



al ko holu. Co gor sza, jego kłam stwa i błędny osąd po waż nie za gro ziły
od bio rowi ca łej mo nar chii w spo łe czeń stwie.

Po łą cze nie sa mo bój czego wy wiadu księ cia An drzeja z peł nymi iry ta cji
wy po wie dziami Harry’ego dla ITV spro wo ko wało „The Sun” do
wy sto so wa nia apelu do kró lo wej. Dzien ni ka rze we zwali ją do ra to wa nia
ro dziny, za nim ta „zje dzie z klifu sa mo cho dem bez kie rowcy”[37]. Ko lejny
spek takl z kry zy sem w ro dzi nie kró lew skiej na pierw szym pla nie wła śnie
się za czy nał.

Kró lowa skon sul to wała się z Ka ro lem i Wil lia mem, po czym wzięła
sprawy w swoje ręce. Wszy scy troje byli prze ko nani, że Harry i Me ghan
nie wrócą już do nor mal nego ży cia w Wiel kiej Bry ta nii, dla tego uznali, że
na leży sku pić się na oży wie niu marki Cam bridge’ów. Duże uła twie nie
sta no wiła zna cząca po prawa sto sun ków mię dzy Ka ro lem a Wil lia mem, do
ja kiej do szło w ostat nich mie sią cach. Głę boko po grze bano wspo mnie nia
za cie kłych kłótni, ry wa li za cji i fru stra cji do ty czą cej trak to wa nia Diany. Aby
unik nąć ko lej nych kon flik tów, usta lono, że wszyst kie po dróże za gra niczne
i inne ofi cjalne obo wiązki będą tak pla no wane, żeby ży cie ro dzinne na tym
nie ucier piało, a Wil liam przej mie za rząd nad księ stwem Korn wa lii, które
ma być w przy szło ści źró dłem jego do chodu. Naj waż niej sza de cy zja
do ty czyła „od chu dze nia” mo nar chii, które miało się od być bez żad nego
for mal nego ogło sze nia. Osoby spra wia jące pro blemy, przede wszyst kim
An drzej i Harry, zo staną usu nięte wcze śniej, niż było to pier wot nie
pla no wane.

Kró lowa po in for mo wała o za war tym przez nich po ro zu mie niu pod czas
orę dzia bo żo na ro dze nio wego w 2019 roku. Harry osłu piał, oglą da jąc swoją
bab cię w te le wi zji w Van co uver. Za jej ple cami usta wiono cztery zdję cia
ro dzinne opra wione w srebrną ramkę. Przed sta wiały ojca kró lo wej –
Je rzego VI, księ cia Fi lipa, Ka rola, Ca millę, i wresz cie Wil liama z ro dziną.
Ku wście kło ści Harry’ego nie było tam zdję cia jego sa mego, Me ghan
i Ar chiego. Wind so ro wie wy ma zy wali Sus se xów z hi sto rii.
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PRZEJ ŚCIE

Izo la cja na Van co uver Is land po tę go wała tylko obu rze nie Sus se xów.
Me ghan wście kała się, słu cha jąc roz mów Harry’ego z ro dziną i bry tyj skimi
ofi cje lami. Czuła, że nikt ich nie ak cep tuje, są za to wy szy dzani, pięt no wani
i znie wa żani. Nie do stali żad nej ochrony, cho ciaż me dia ich ata ko wały,
a pa łac wy ko rzy sty wał. Wkrótce uznała, że zo stali po rzu ceni. Po sta no wiła,
że upu bliczni ne go cja cje do ty czące prze pro wadzki.

Słowa za chęty pły nące z Los An ge les zda wały się ją osza ła miać.
Do radcy za pew niali, że marka Sus se xów może stać się rów nie in tratna jak
marka Oba mów. Będą mo gli wy ko rzy sty wać przy na leż ność do ro dziny
kró lew skiej w fil mach, książ kach, biz ne sie i w świe cie cy fro wym. Je śli
we sprą ja kieś ogromne, ko mer cyjne przed się wzię cie, za ro bią dzie siątki
mi lio nów do la rów. Pierw szym kro kiem po wi nien być duży wy wiad. Oprah
Win frey cze kała.

Me ghan wraz z mę żem za mie rzała po dzie lić się ze świa tem fru stra cją,
jaką bu dził w niej za sko ru piały kon ser wa tyzm ro dziny kró lew skiej. Go dził
pro sto w kul turę, w któ rej się wy cho wała – pełną wiary w ame ry kań skie
ma rze nie i w to, że wszystko da się zro bić. Spo dzie wała się, że
w pro pa gan do wym star ciu Hol ly wood po bije Wind so rów. Jej spe cja li ści od
re klamy stwo rzyli zgrabny film, który miał zo stać udo stęp niony na stro nie
Sus se xroyal po ogło sze niu roz wodu z ro dziną kró lew ską. Para
pod su mo wy wała w nim swoje ży cie w 2019 roku, dzię ko wała dzie się ciu
mi lio nom ośmiu set ty siącom ob ser wu ją cych za bez u stanne wspar cie
i za pew niała, że będą współ pra co wać z kró lową przy re ali za cji
pro gre syw nych ce lów. Jed no cze śnie Sus se xo wie na pi sali pierw szy szkic
za wia do mie nia o wy pro wadzce z Wiel kiej Bry ta nii. Harry był prze ko nany,
że ro dzina przy sta nie na ich żą da nia.



Po kilku roz mo wach te le fo nicz nych z oj cem usły szał, że ma prze słać
pro po zy cje na pi śmie. Wy słał więc swoją wer sję za wia do mie nia oraz
wy łusz czył ocze ki wa nia do ty czące wy pro wadzki do Ka nady przy
jed no cze snym za cho wa niu ty tu łów, przy wi le jów i do cho dów. Frog more
miało na dal na le żeć do nich, ocze ki wali też ca ło do bo wej ochrony, która
mia łaby kosz to wać bry tyj skich po dat ni ków dwa i pół mi liona fun tów
rocz nie. Li czyli także na co roczne wpływy z księ stwa Korn wa lii
w wy so ko ści pół tora mi liona fun tów. W za mian za to mieli od czasu do
czasu od wie dzać Wielką Bry ta nię, a także re pre zen to wać mo nar chię
z Ka nady. Część ko men ta to rów su ge ro wała póź niej, że Chri sto pher Ge idt
mógł za ini cjo wać po mysł Harry’ego[1].

Ka rol od po wie dział wy mi ja jąco. Oznaj mił, że po trze buje wię cej
in for ma cji. Harry za ape lo wał więc do kró lo wej, która jed nak od parła, że
po wi nien usta lić wszystko z oj cem. Choć była bar dzo przy wią zana do
wnuka, jego te le fony do niej, a także do Ka rola i Wil liama spra wiły, że cała
trójka bar dzo się do sie bie zbli żyła. Za częli two rzyć zwarty front prze ciwko
Sus se xom.

Po świę tach Harry za czął czuć co raz więk szą fru stra cję. Do szły go
słu chy, że Dan Wo ot ton, dzien ni karz „The Sun” spe cja li zu jący się
w spra wach ro dziny kró lew skiej, wie już o ich po ta jem nych pla nach
wy pro wadzki z Wiel kiej Bry ta nii. Zda niem księ cia wy ciek ten do wo dził, że
ist nieje spi sek ma jący na celu znisz cze nie jego i Me ghan. Za żą dał, żeby
pa łac Buc kin gham pod jął dra koń skie kroki wzglę dem dzien nika.
Zi gno ro wano go. Pa łac ogra ni czył się do po in for mo wa nia ga zety, że nie ma
mowy o żad nej wy pro wadzce.

Harry miał już jed nak ob se sję, był prze ko nany, że Lon dyn sprzy siągł się
prze ciwko nim, a dwo rza nie do pusz czają do wy cieku ta jem nic, żeby
znisz czyć ich mał żeń stwo, a także jego sa mego. Nie przy szło mu do głowy,
że źró dłem in for ma cji Wo ot tona mógł być ktoś z Los An ge les albo Ka nady.
Ulgę przy no siło mu je dy nie to, że ta jem nica nie zo stała do tej pory
opu bli ko wana. Wo ot ton był na wa ka cjach w No wej Ze lan dii i nie udało mi



się prze ko nać re dak cji „The Sun”, że po winni zi gno ro wać za pew nie nia
pa łacu.

Harry i Me ghan wy lą do wali na He ath row 6 stycz nia 2020 roku. Był
po chmurny i chłodny dzień. Ar chie zo stał w Van co uver. Harry za mie rzał
je chać pro sto do San drin gham na ko la cję z kró lową. Ku jego zdzi wie niu
po wie dziano mu, że za pro sze nie zo stało od wo łane. Za dzwo nił do babci
z py ta niem, na który dzień w przy szłym ty go dniu mogą to prze ło żyć.
Od parła, że ma już inne plany.

Prze łą czono go do Edwarda Younga, se kre ta rza kró lo wej. Książę
po in for mo wał go, że uważa, iż na tych mia stowe ogło sze nie ich
wy pro wadzki z Wiel kiej Bry ta nii roz wiąże jego na wra ca jące pro blemy
psy chiczne. Young po pro sił go, żeby nie iry to wał kró lo wej i wstrzy mał się
z wy da niem pu blicz nego oświad cze nia, do póki się nie spo tkają. Harry
za koń czył roz mowę z prze ko na niem, że kró lowa otrzy muje na prawdę złe
rady[2].

Na stęp nego dnia w „The Sun” uka zał się ma te riał Wo ot tona. Dzien ni karz
na pi sał, że ksią żęca para chce się wy co fać i pro wa dzić bez tro skie ży cie
w Ka na dzie w oto cze niu licz nych zna jo mych Me ghan. Po in for mo wał też,
że przy wspar ciu Sun shine Sachs za mie rzają za ło żyć Sus sex Royal
Fo un da tion. Te sen sa cyjne wia do mo ści do dały dra ma ty zmu wi zy cie
Sus se xów w Ca nada Ho use w Lon dy nie ran kiem 8 stycz nia. Ksią żęca para
chciała po dzię ko wać wy so kiej ko mi sarz Ka nady, Ja nice Cha rette, za
go ścinę i wspar cie. Przy oka zji chcieli stwo rzyć dzien ni ka rzom oka zję do
zdjęć, wy cho dząc na Tra fal gar Squ are, żeby wy gło sić pio ru nu jące
oświad cze nie.

Byli prze ko nani, że pa łac chce ich sa bo to wać, dla tego uznali, że nie ma
na co cze kać. Mimo za pla no wa nych ne go cja cji z kró lową ich
przed sta wi ciele za mie ścili ofi cjalną wia do mość na In sta gra mie
Sus se xroyal. In for mo wali w niej, że za mie rzają ustą pić z funk cji wyż szych
rangą człon ków ro dziny kró lew skiej i roz po cząć „stop niowe wy ku wa nie
no wej roli w ra mach tej in sty tu cji”. Chcieli dzie lić czas mię dzy
Zjed no czone Kró le stwo i Ame rykę Pół nocną. „Ta rów no waga po zwoli nam



wy cho wać syna w po sza no wa niu dla kró lew skich tra dy cji, które sta no wią
jego dzie dzic two, a jed no cze śnie da na szej ro dzi nie prze strzeń dla no wych
ini cja tyw, w tym za ło że nia or ga ni za cji do bro czyn nej. Wkrótce po dzie limy
się bliż szymi szcze gó łami na te mat tego eks cy tu ją cego kroku”.

Świat od czy tał to oświad cze nie zgod nie z in ten cjami au to rów – jako
wy zwa nie rzu cone ro dzi nie kró lew skiej. Wiele osób ode brało słowa
o współ pracy i no wej roli jako ob razę kró lo wej. Wzmianka o Ame ryce
Pół noc nej miała prze ko nać spo łe czeń stwo, że osiądą na stałe w Ka na dzie.
Jed nym z po wo dów była wcze śniej sza de kla ra cja Me ghan, że nie wróci do
Sta nów, do póki Trump nie odej dzie ze sta no wi ska.

Cały kraj śle dził z za par tym tchem wy da rze nia okre ślane te raz mia nem
„Me gxitu”. Me ghan znów prze jęła kon trolę nad sy tu acją i za re zer wo wała
so bie bi let na lot do Van co uver na stęp nego dnia. Za ło żyła, że ro dzina
kró lew ska bę dzie tym nie mile za sko czona. Kry tycy oskar żali ją, że
„trak tuje Harry’ego jak za kład nika” i nisz czy jego sto sunki z kró lową. Inni
byli zda nia, że opera my dlana z Wind so rami w ro lach głów nych stała się
na gle dużo cie kaw sza. Wil liam się de ner wo wał, a Ka rol był roz draż niony.
Pa łac opu bli ko wał zwię złe oświad cze nie o tym, że przyj muje do
wia do mo ści no winy i prosi o czas. Harry cze kał na we zwa nie. Póź niej
stwier dził, że słowo „Me gxit” ukuli „pi raci z le gi ty ma cjami pra so wymi”
i było ono prze ja wem mi zo gi ni stycz nej prze mocy[3].

Kró lowa, Ka rol, Wil liam i ich naj waż niejsi do radcy cze kali, aż
Sus se xo wie wy łożą wszyst kie karty na stół. W mię dzy cza sie zgo dzili się, że
choć nie chcą wyjść na mści wych, nie są dzą, że bry tyj scy po dat nicy będą
skłonni do to wać Harry’ego i Me ghan, je śli ci będą się uchy lać od peł nie nia
po waż niej szych obo wiąz ków. Dzi wiło ich rów nież, że osoba, która
za mie rzała zna leźć dla sie bie nową rolę, chciała za trzy mać ty tuł Jej
Kró lew skiej Wy so ko ści. Re for ma to rzy za kła dali prze cież walkę
z nie rów no ściami w spo łe czeń stwie. Od kła da jąc jed nak żarty na bok,
uznali, że in sty tu cja mo nar chii nie może po zwo lić na to, żeby Sus se xo wie
swo bod nie ko rzy stali z ty tu łów i przy wi le jów.



Naj bar dziej mar twiło ich jedno – plany uzy ska nia przez ksią żęcą parę
fi nan so wej nie za leż no ści. Wie dzieli, że pie nią dze są dla Me ghan nie zwy kle
istotne, a te raz od no sili wra że nie, że bę dzie chciała je zdo by wać dzięki
przy na leż no ści do ro dziny kró lew skiej. Przej rzaw szy wnio ski zło żone
w De la ware, dwo rza nie z prze ra że niem skon sta to wali, że Harry i jego żona
za mie rzali han dlo wać dłu go pi sami i odzieżą z logo Sus sex Royal.

Cho ciaż Harry otrzy mał około dwu dzie stu sied miu mi lio nów fun tów po
matce i babce, a Me ghan oszczę dziła około mi liona fun tów ze swo ich
za rob ków, nie wy star czy łoby im to, gdyby stra cili wspar cie pa łacu.
Nie wielu dwo rzan za po mniało o skan da lach wy wo ła nych przez Zo fię,
hra binę We ssexu, księ cia An drzeja i jego żonę Sa rah Fer gu son, księżną
Yorku.

Suk ces ne go cja cji z Har rym za le żał od tego, czy uda się za pew nić
lo jal ność Sus se xów, jed no cze śnie nie do pusz cza jąc, by że ro wali na
bry tyj skich po dat ni kach. Żadna z opcji nie wy da wała się atrak cyjna. Albo
na le żało po zwo lić Me ghan za trzy mać wszyst kie przy wi leje, choć nie bę dzie
za nic od po wie dzialna, albo trzeba jej było ode brać ty tuł. Ta druga opcja
nio sła ze sobą spore ry zyko – mo gła sta no wić młyn na wodę dla
wszyst kich, któ rzy uwa żali, że księżna pada ofiarą ra si zmu, mi zo gi nii
i uprze dzeń kla so wych. (Harry nie miał ni gdy utra cić ty tułu księ cia).
Na le żało zna leźć kom pro mis.

13 stycz nia Harry’ego za brano wresz cie do Nor folku. Tuż przed jego
przy jaz dem książę Fi lip udał się do Wood Farm, czyli wła snego domu na
te re nie po sia dło ści. Prośba Harry’ego o po łą cze nie z Me ghan na Zoo mie
zo stała od rzu cona. Pa łac za ło żył, że księżna po zwo li łaby do dat ko wym
oso bom na przy słu chi wa nie się roz mo wie, a być może ją na grała.

Osoby cze ka jące w San drin gham – Ka rol, Wil liam i ich do radcy: Edward
Young, Clive Al der ton, Si mon Case i Fiona Mcil wham – za ło żyły, że Harry
i Me ghan będą skłonni pójść na ustęp stwa. Wszy scy byli też prze ko nani, że
Me ghan dy ry guje mę żem. W rze czy wi sto ści Harry był rów nie
bez kom pro mi sowo na sta wiony jak jego żona. W trak cie obiadu pró bo wał



prze ko nać kró lową, że mogą przy słu żyć się pa ła cowi, miesz ka jąc
w Ka na dzie i an ga żu jąc się po ło wicz nie.

Nie spo dzie wał się, że zo sta nie mu po sta wione ul ti ma tum. Usły szał, że
musi się na coś zde cy do wać. Bez owi ja nia w ba wełnę po in for mo wano go,
że mo nar chia nie ist nieje dla jego wy gody, lecz to on pra cuje dla niej. Je śli
on i Me ghan zde cy dują się na wy jazd, ich obo wiązki zo staną ogra ni czone,
ale wraz z nimi utracą wspar cie fi nan sowe i ty tuły ho no rowe. Co wię cej,
nie będą mo gli za ra biać na kró lew skiej marce. Prze sta nie im też
przy słu gi wać ochrona po li cji. Książę bę dzie póź niej twier dził, że chciał
oso bi ście pła cić za tę ochronę[4].

Za sko czony twar dym sta no wi skiem ro dziny, po czuł, że ich wa runki
sta no wiły ro dzaj kary. Pró bu jąc wy ne go cjo wać coś ko rzyst niej szego,
wie dział, że spo łe czeń stwo bry tyj skie jest po dzie lone. Choć część
oby wa teli po pie rała de cy zję Sus se xów o wy pro wadzce, więk szość uwa żała,
że nie po winni za cho wać ty tu łów i wspar cia fi nan so wego[5].

„Czym kró lowa za słu żyła so bie na tak podłe trak to wa nie?”, py tał na
ła mach „The Sun” Tony Par sons, który wcze śniej en tu zja stycz nie
ko men to wał ślub Sus se xów. „Niech zo sta nie to od no to wane w hi sto rii, że
żadna para kró lew ska nie wzbu dziła tyle uwiel bie nia co Harry i Me ghan. To
nie sa mo wite, a za ra zem nie zmien nie smutne, wręcz tra giczne, że mi liony
z nas ucie szą się z ich wy jazdu”[6]. Po tę pił „ohydne za cho wa nie” Sus se xów.
„Nie cho dzi tylko o to, że zdra dzili ro dzinę. Gro te skowo nad użyli hoj no ści
i do brej woli po dat ni ków. Chcieli mieć ciastko i zjeść ciastko. Łak nęli
pie nię dzy i przy wi le jów, ale nie za mie rzali wy peł niać obo wiąz ków
i pra co wać rów nie ciężko jak kró lowa, a ostat nio także Wil liam i Kate. Nie
tak funk cjo nuje mo nar chia”.

Zwo len nicy Me ghan byli rów nie wście kli. W kry tyce ro dziny
kró lew skiej prym wiódł an glo fo biczny „New York Ti mes”. Dzien ni ka rze
tej ga zety za pew niali, że Harry roz zło ścił Bry tyj czy ków, bio rąc so bie za
żonę „ame ry kań ską ak torkę rasy mie sza nej”[7]. „Czarni Bry tyj czycy
ro zu mieją, dla czego Me ghan chce wy je chać”, pi sała w tej sa mej ga ze cie
Afua Hirsch. „Cho dzi o ra sizm. Tylko czarni znają prawdę. Ra si stow skie



trak to wa nie Me ghan po twier dza to, co wielu z nas od czuło na wła snej
skó rze: nie ważne, jaką się cie szysz urodą, kogo po ślu bisz, w któ rym pa łacu
miesz kasz, ja kie or ga ni za cje do bro czynne wspie rasz, jak je steś wierny, ile
masz pie nię dzy i co czy nisz do brego – w tym spo łe czeń stwie ra sizm
za wsze cię do pad nie”[8].

„Każdy, kto jest czarny, wie dział, że to się tak skoń czy”, po twier dzała
Gina Yashere, także na ła mach „New York Ti mesa”. Me ghan mie rzyła się
z „cią głym, zja dli wym, ra si stow skim mal tre to wa niem, które na zy wano
kry tyką”. Dzien ni ka rze „The Oprah Ma ga zine”, za chwy ceni tym, jak
usil nie ro dzina kró lew ska stara się do wieść swo jej wagi, po su nęli się
jesz cze da lej. Za pew nili, że ciem no skóra roz wódka ma lu jąca pa znok cie na
ciemne ko lory nie czuła się mile wi dziana w Zjed no czo nym Kró le stwie[9].
Ma ga zyn „Pe ople” cy to wał osobę z kręgu zna jo mych Me ghan. „W tej
ro dzi nie jest sporo złej krwi, to tok syczne [...]. Krok Me ghan i Harry’ego
zo stał wy mu szony”. W ar ty kule twier dzono rów nież, że księżna na rze kała
na to, że jej wie lo ra so wość i ame ry kań skie po cho dze nie ska zują ją na sta tus
out si derki. Ani ona, ani Harry nie otrzy my wali wspar cia i po cie chy ze
strony po zo sta łych człon ków ro dziny kró lew skiej – na rze kali
dzien ni ka rze[10].

Żadne ame ry kań skie me dia nie przy znały, że w ich kraju pa no wał
więk szy ra sizm niż w Wiel kiej Bry ta nii, nie przy ta czały też przy kła dów
kon kret nych osób lub sy tu acji, które by łyby do wo dem na ra si stow skie
trak to wa nie Me ghan. Naj wy raź niej za chwy cał je opór księż nej wo bec
kró lo wej i utoż sa miali się z po wo dami, dla któ rych zde cy do wała się na
wy pro wadzkę.

Ka li for nij scy zna jomi Me ghan zdra dzili jej se kretną broń. Za mie rzała
ujaw nić ra sizm ro dziny kró lew skiej w pro gra mie Oprah Win frey, je śli jej
żą da nia zo staną od rzu cone[11]. Tom Bradby po twier dził na ła mach „Sun day
Ti mes”, że nie za mie rzała się ha mo wać pod czas wy wiadu. „My ślę, że nie
bę dzie to przy jemna roz mowa”, prze wi dy wał[12]. Po tę pił Wil liama,
uwa ża jąc, że „wy ku rzył” on Harry’ego z ro dziny kró lew skiej. Jego zda niem
brat i jego żona trak to wali Me ghan lek ce wa żąco przed ślu bem. „Nie byli



dość go ścinni – pi sał. – Dość wcze śnie uznali, że po każą tej pa rze ich
miej sce i ich ode pchną”. W efek cie Harry i Me ghan ucie kli „z za tru tego
pa łacu”. Pa łac Buc kin gham od parł te za rzuty jed nym sło wem:
„Kłam stwo”[13].

W Wiel kiej Bry ta nii Clive Le wis, po seł Par tii Pracy, także mie sza nej
rasy, winą za Me gxit obar czył głę boko za ko rze niony ra sizm i sek sizm. Jego
zda niem nie cho dziło o to, że księżna nie miała ochoty wy peł niać swo ich
obo wiąz ków. „Wi dzimy to po Me ghan Mar kle i tym, jak trak tują ją me dia
[...] Po czte ry stu la tach wy ko rze nie nie ra si zmu po trwa dłu żej niż jedną
noc”[14]. Wielu Bry tyj czy ków, w tym pi sarz Phi lip Pul l man, po dzie lało jego
zda nie. W ich oczach Me ghan była dzielną czarną ko bietą prze śla do waną
przez ra si stów. Ro dzina kró lew ska zdra dziła za równo ją, jak i wszyst kie
ko biety i wszyst kich czar nych[15]. „Oczy wi ście, że bry tyj ska prasa ata kuje
Me ghan dla tego, że jest czarna – po wie dział Pul l man – i oczy wi ście, że
Harry ma ra cję, bro niąc jej”. Zda niem pi sa rza Ame ryka Pół nocna sta no wiła
na tu ralne schro nie nie przed bry tyj skim bra kiem to le ran cji.

Groźby i znie wagi nie zmie niły po stawy ro dziny kró lew skiej. Troje
ne go cja to rów miało już dość. Od rzu cili wszel kie na dzieje na to, że
Sus se xom za leży na do bru mo nar chii. Nie było już mowy o kom pro mi sie.
Uwa żali, że Me ghan naj wy raź niej nie ma skru pu łów i nie ob cho dzi ją, kogo
ob raża. Nie sto suje au to cen zury i nie cof nie się przed ni czym, żeby
po ko nać wro gów. Wie dzieli, że po rzu ca nie lu dzi, któ rzy stali się zbędni,
i pa le nie za sobą mo stów przy cho dzi jej z ła two ścią. Po strze gała brak
lo jal no ści jako do wód de ter mi na cji. Mimo to kró lowa chciała stwo rzyć
po zory spra wie dli wego trak to wa nia.

Za jej na mową Harry i Me ghan mieli od ciąć się od mo nar chii na okres
próbny. Dzie li liby wtedy ży cie mię dzy Ka nadę i Wielką Bry ta nię. Nie
byłby to cał ko wity roz wód, ra czej okres przej ściowy. Harry na to przy stał,
choć za rze kał się, że w tym cza sie nie zmieni zda nia. Na sta wił się już na to,
że wy jeż dżają na za wsze.

Nie któ rzy przy pusz czali, że Chri sto pher Ge idt mógł do pro wa dzić do
ja kie goś po lu bow nego roz wią za nia, ale te raz było to już nie moż liwe[16].



Do ku ment o se pa ra cji, na zwany umową z San drin gham, za wie rał
ka te go ryczne stwier dze nia. Na jego mocy Sus se xo wie prze sta wali być
czyn nymi człon kami ro dziny kró lew skiej i nie mo gli już uży wać ty tu łów
Ich Kró lew skich Wy so ko ści. Harry tra cił swoje stop nie woj skowe, łącz nie
z ty tu łem ka pi tana ge ne ral nego Kró lew skiej Ma ry narki Wo jen nej,
a Me ghan funk cje, które peł niła we Wspól no cie Bry tyj skiej. Będą mu sieli
zwró cić dwa mi liony czte ry sta ty sięcy fun tów, które do stali na re mont
Frog more, a po roku stracą wspar cie fi nan sowe[17]. Harry za pew nił, że ani
on, ani Me ghan nie mieli za miaru ko rzy stać z ty tu łów dla ce lów
za rob ko wych[18]. Zgo dzili się też na wy mianę fra ze sów grzecz no ścio wych.
Kró lowa oznaj miła: „Zdaję so bie sprawę z wy zwań, ja kie na po tkali w ciągu
ostat nich dwóch lat, i wspie ram ich dą że nie do więk szej nie za leż no ści”.
Sus se xo wie przy rze kli, że będą pod trzy my wać war to ści wy zna wane przez
Jej Wy so kość.

Harry wró cił do Van co uver, wie dząc, że Me ghan bę dzie obu rzona tym,
jak zo stali po trak to wani. Oboje czuli ogromny żal – stra cili po czu cie
bez pie czeń stwa i wspar cie fi nan sowe, mu sieli się też zmie rzyć z wro go ścią
Ka rola, Wil liama i Kate. Książę dzwo nił re gu lar nie do Lon dynu, do
star szych pra cow ni ków pa łacu, li cząc, że pod niosą go na du chu, ale oni
na dal wście kali się na Me ghan za jej nie uprzej mość. Poza tym spo dzie wali
się ry chłej utraty pracy, nie można więc było li czyć na ich współ czu cie[19].

Zda niem dwo rzan do brze roz re kla mo wana wi zyta Me ghan w schro ni sku
dla ko biet w Van co uver, na którą księżna po le ciała hy dro pla nem, miała na
celu za wsty dze nie pa łacu[20]. Pra cow ni ków schro ni ska uprze dzono
za le d wie go dzinę wcze śniej. Po krót kich od wie dzi nach Me ghan od le ciała
i wię cej się już tam nie po ja wiła. Dzien ni ka rze do stali in for ma cję od jej
ze społu. Nikt nie umiał wy ja śnić, dla czego nie wy brała się do ośrodka
znaj du ją cego się bli żej jej domu[21]. Cy nizm, z ja kim lon dyń czycy po de szli
do tej eska pady, pod sy cał tylko w Har rym i Me ghan pra gnie nie ze msty.
Książę ki piał ze zło ści i po wta rzał, że w pa łacu Buc kin gham pra co wały
same „żmije”, które na le żało uka rać.



Na po czątku lu tego ofi ce ro wie ochra nia jący Sus se xów do nie śli
dwo rza nom, że Me ghan szuka domu w Ma libu w Ka li for nii. Czę sto
wspo mi nała, że chcia łaby miesz kać przy plaży[22]. Wy żej po sta wieni
pra cow nicy pa łacu nie czuli się za sko czeni. Uwa żali, że prze pro wadzka do
Ka nady sta no wiła tylko za słonę dymną. Z dru giej strony je den z wyż szych
rangą funk cjo na riu szy z tego kraju opo wie dział o dłu giej roz mo wie
te le fo nicz nej z Har rym, który roz wo dził się nad za le tami wiej skiego ży cia.
Pod ko niec funk cjo na riusz był prze ko nany, że książę za mie rza zo stać
w Ka na dzie.

Sus se xo wie twier dzili po tem, że zo sta liby na stałe w Van co uver, gdyby
Harry nie do wie dział się z nie wiel kim wy prze dze niem, że wkrótce stracą
ochronę[23]. Ich dane ad re sowe wy cie kły, więc uznał, że nie jest już tam
bez piecz nie. Oznaj mił, że nie mają wy boru – w ob li czu braku wspar cia
i zro zu mie nia ze strony pa łacu Buc kin gham mu szą wy pro wa dzić się
z do brze strze żo nej po sia dło ści. Mó wił o ko niecz no ści chro nie nia swo jego
syna, ale nie było ja sne, co mia łoby mu gro zić. Jego głów nym wro giem
stała się prasa bru kowa. Uwa żał, że prze pro wadzka do Van co uver
roz wście czyła dzien ni ka rzy. „Roz po częli walkę, będą pró bo wali znisz czyć
na szą re pu ta cję i nas po grą żyć”, mó wił.

Na szczę ście, stwier dził Harry, on i Me ghan umieli wal czyć o to, w co
wie rzą[24]. Nie wia domo, w jaki spo sób prze pro wadzka z Van co uver do Los
An ge les miała ich ochro nić przed bru kow cami lub bli żej nie okre ślo nym
za bójcą, ale Sus se xo wie nie kie ro wali się lo giką.

Do piero kiedy Harry zgo dził się wy gło sić mowę na im pre zie
or ga ni zo wa nej przez firmę JP Mor gan w Miami, jego praw dziwe in ten cje
wy szły na jaw. Za pro siła go Gayle King. Po le ciał na Flo rydę pry wat nym
od rzu tow cem, a za ob na że nie swo ich ran miał do stać mniej wię cej mi lion
do la rów. W emo cjo nal nym wy stą pie niu po raz ko lejny opo wie dział
o trau mie, jaką była dla niego utrata matki. Wię cej kon tro wer sji wzbu dziło
oświad cze nie, że nie ża łuje po rzu ce nia kró lew skich obo wiąz ków. Oznaj mił,
że musi chro nić swoją ro dzinę, a jego dzieci nie po winny mieć ta kiego
dzie ciń stwa jak on.



Dwo rza nie z pa łacu Buc kin gham osłu pieli. W San drin gham książę
zgo dził się nie ko mer cja li zo wać mo nar chii, tym cza sem wła śnie to zro bił.
Co gor sza, ne go cjo wał wła śnie kon trakt z Harry Wal ker Agency, na mocy
któ rego miał otrzy my wać pół mi liona do la rów za każde wy stą pie nie.
Wpraw dzie jego rzecz nik za pew niał, że Harry nie za mie rza mó wić
o ro dzi nie kró lew skiej, ale w tę obiet nicę po wąt pie wano[25]. Ofi cjele bali
się ośmie sze nia, na ka zali więc na tych mia stowe za mknię cie pro filu Sus sex
Royal na In sta gra mie i zli kwi do wa nie ca łej marki[26]. Pa łac wy zna czył im
też ter min, po któ rego upły nię ciu prze staną być czę ścią ro dziny
kró lew skiej. Miało się to stać 31 marca. Za le d wie sześć ty go dni po
ogło sze niu, że za mie rzają ustą pić z funk cji wyż szych rangą człon ków
ro dziny kró lew skiej, Sus se xo wie oświad czyli, że cał ko wi cie re zy gnują.
Rząd ka na dyj ski na tych miast wstrzy mał fi nan so wa nie ich ochrony[27].

„Wszystko było eks cy tu jące – mó wił Harry. – Prze peł niała nas na dzieja.
Przy je cha li śmy tu, by słu żyć in nym [...] Dla tego wiel kim smut kiem na pawa
mnie fakt, że tak się to skoń czyło”[28]. We dług nie któ rych wy li czeń, aby
żyć da lej na tym sa mym po zio mie, po trze bo wali do chodu w wy so ko ści
dzie się ciu mi lio nów do la rów rocz nie. Ich rzecz nik za prze czył, ja koby
za mie rzali udzie lić wy wiadu Oprah Win frey[29], jed nak w dłu gim
oświad cze niu przy go to wa nym przez praw ni ków i spe cja li stów od PR-u na
te mat utraty ty tułu Ich Kró lew skich Wy so ko ści Sus se xo wie za ata ko wali
kró lową[30].

Oświad czyli, że za gra nicą mo nar chini nie ma prawa de cy do wać
o uży ciu słowa „kró lew ski”. Je żeli będą chcieli go uży wać, za równo
kró lowa, jak i rząd nie będą mieli nic do po wie dze nia. Jak kol wiek pa trzeć,
Harry był szó stą osobą w ko lejce do bry tyj skiego tronu, a ty tuł Jego
Kró lew skiej Wy so ko ści na le żał mu się z ra cji uro dze nia. „Książę i księżna
Sus sexu wy ra żają ży cze nie dal szego re pre zen to wa nia i wspie ra nia Jej
Wy so ko ści Kró lo wej, acz kol wiek w bar dziej ogra ni czo nym za kre sie, przy
jed no cze snym po wstrzy ma niu się od ko rzy sta nia z So ve re ign Grant”. Nie
ukry wano ich co raz wy raź niej szej nie chęci do Wil liama, Kate i po zo sta łych
krew nych. Osta tecz nie Cam bridge’om wolno było na dal dzia łać w Royal



Fo un da tion, a dwie córki księ cia An drzeja, Be atrice i Eu ge nie, pra co wały
za wo dowo i do pew nego stop nia były zwią zane ze świa tem sztuki.

Me ghan nie za mie rzała ustą pić. Po le ciła swoim do rad com zna le zie nie
w Los An ge les dy rek tora dla jej no wej or ga ni za cji do bro czyn nej Ar che well.
Sza leń czego tempa jej po czy nań nie dało się ukryć przed wyż szymi rangą
dwo rza nami z pa łacu Buc kin gham. Uwa żali, że ostat nie ka wałki ukła danki
do ty czą cej pla nów Sus se xów wska kują te raz na swoje miej sca. Opi nia
pu bliczna i me dia nie znały jed nak za mia rów Harry’ego i Me ghan, któ rzy
wła śnie wy bie rali się do Lon dynu, aby się de fi ni tyw nie po że gnać.
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PO ŻE GNA NIE

„Nie ulega wąt pli wo ści, że mnie oca liła”, po wie dział o Me ghan jej mąż[1].
Nie pewna, jak bę dzie wy glą dać jej przy szłość w Los An ge les, księżna
sta rała się nie oka zy wać pu blicz nie emo cji, kiedy przy le cieli na chwilę do
Lon dynu 5 marca 2020 roku. Jej sce na riusz za kła dał dra ma tyczny fi nał.
Mu sieli pod krę cić nar ra cję na swój te mat, pod kre śla jąc, że są li de rami,
mo der ni za to rami, a jed no cze śnie ofia rami. Je śli chciała bu do wać wła sną
war tość ko mer cyjną, mu siała być stale na świecz niku. Jej do radcy
sta now czo za zna czali, że po winna przy po mi nać Ame ry ka nom, iż jest
księżną, żoną księ cia.

Pod czas pierw szej se sji zdję cio wej wy sty li zo wano ich na hol ly wo odz kie
gwiazdy. Była desz czowa noc. Sfo to gra fo wano ich w City, przed Man sion
Ho use. Stali bli sko sie bie, pod pa ra so lem, Me ghan w rzu ca ją cej się w oczy,
ja skra wo nie bie skiej su kience. Zdję cie zo stało zna ko mi cie wy re ży se ro wane.
Wi dać na nim dwoje ce le bry tów, któ rzy cie szą się wol no ścią. Kom po zy cja
i świa tło za chwy ciły na wet do świad czo nego fo to grafa ro dziny kró lew skiej,
Ar thura Edwardsa. „To naj lep sze kró lew skie uję cie roku”, oznaj mił.
„Va nity Fair” opi sało je jako „fil mowe i czułe”. Kry tycy, któ rzy do tej pory
twier dzili, że Harry jest za kład ni kiem, po czuli się sko ło wani. Na zdję ciu
wy glą dał, jakby udało mu się uciec nad Pa cy fik, zo sta wia jąc Wil liama
z cią żącą mu Ko roną.

Sus se xo wie mieli przed sobą ostat nie ofi cjalne za da nie – uczest nic two
w roz da niu na gród En de avour Fund. Pod czas woj sko wej ce re mo nii książę
z po wagą przy rze kał, że bę dzie słu żył kró lo wej i kra jowi i że ni gdy nie
po rzuci swo ich braci – ran nych żoł nie rzy.



Dwa dni póź niej ogar nęły go emo cje, kiedy w Royal Al bert Hall po raz
ostatni wy stą pił jako ka pi tan ge ne ralny Kró lew skiej Ma ry narki Wo jen nej.
Był bli ski łez, sto jąc w czer wo nym, od święt nym mun du rze w ocze ki wa niu
na uro czy stość z oka zji sie dem dzie sią tej pią tej rocz nicy za koń cze nia II

wojny świa to wej, a pu blicz ność po wi tała go go rąco jako lo jal nego
żoł nie rza. Wiele osób pa mię tało, jak szczę śliwy był w woj sku,
i za sta na wiało się, jak po ra dzi so bie z wy gna niem. Nie któ rzy przy pusz czali,
że bę dzie roz pa czał po utra cie kon taktu z przy ja ciółmi i ro dziną. „To było
nie po trzebne”, po wie działa Me ghan gniew nie do jed nego z przy ja ciół,
od no sząc się do de cy zji o ode bra niu Harry’emu jego stopni woj sko wych[2].

Re al ność sy tu acji ude rzyła ich dwa dni póź niej, 9 marca. Gdy oka zało
się, że nie będą mo gli uczest ni czyć w do rocz nej, ro dzin nej pro ce sji przez
opac two west min ster skie pod czas ob cho dów Dnia Wspól noty Na ro dów,
wy bu chła po tężna kłót nia. Choć w pier wot nym sce na riu szu Harry i Me ghan
mieli iść za kró lową, ofi cjele zmie nili zda nie. Nie ufali Sus se xom,
po sta no wili więc pu blicz nie ich upo ko rzyć. Książę usły szał, że skoro
zre zy gno wał z wy ko ny wa nia obo wiąz ków, on i Me ghan po winni usiąść
ra zem z in nymi. Na myśl o tym, że ich izo la cja w opac twie zo sta nie
za re je stro wana przez ka mery te le wi zyjne, wpa dli w prze ra że nie.

Wie dzieli już, jaką nie chęć czują do nich Kate i Wil liam. Wil liam nie
przy wi tał się ser decz nie z bra tem, a Kate osten ta cyj nie trzy mała się z dala
od szwa gierki. Osta tecz nie, by po ło żyć kres scy sji, Cam bridge’owie
po sta no wili, że usiądą z Har rym i Me ghan. Kiedy do tarli do opac twa, nie
dało się ukryć, że ich re la cje wi szą na wło sku. Kate zi gno ro wała szwa gra
i szwa gierkę, a od Wil liama po wiało chło dem. Harry był wy raź nie spięty,
a Me ghan wy glą dała na oszo ło mioną.

Tego sa mego dnia księżna Sus sexu po że gnała się z ostat nimi człon kami
swo jej za łogi. Jak ujął to Omid Sco bie: „Pra cow nicy, któ rzy to wa rzy szyli
pa rze od sa mego po czątku, opła ki wali ko niec tego, co miało być szczę śliwą
hi sto rią”[3]. Na za pro sze nie Me ghan Sco bie uczest ni czył też w jej ostat nim
nie ofi cjal nym spo tka niu w pa łacu Buc kin gham. Po przy ję ciu
dwa dzie ściorga dwojga stu den tów, któ rzy otrzy mali sty pen dia As so cia tion



of Com mon we alth Uni ver si ties, na pi sał: „Trzeba było zmie rzyć się
z rze czy wi sto ścią, kiedy ści ska łem Me ghan na po że gna nie. Łzy, które
księżna tak dziel nie po wstrzy my wała, mogą pły nąć w gro nie przy ja ciół”[4].
Me ghan rze komo po wie działa mu wtedy: „To nie mu siało się tak
skoń czyć”[5].

Na wet ostat niego dnia księżna nie chciała zro zu mieć, że ro dzina
kró lew ska nie może pójść na kom pro mis. Do sa mego końca nie po tra fiła
po jąć, dla czego nie speł nili jej żą dań. „Po rzu ci łam dla tej ro dziny całe
swoje ży cie – po wie działa po noć ko muś zna jo memu w Lon dy nie. – Go towa
by łam zro bić wszystko, co trzeba. I oto gdzie te raz je ste śmy. To bar dzo
przy kre”[6].

Pro sto z opac twa Me ghan udała się na lot ni sko, skąd miała od le cieć do
Van co uver. Żal, który mo gła od czu wać, nie za pi sał się trwale w pa mięci jej
te ściów. W ich oczach była gniewną po szu ki waczką przy gód, któ rej nie
dane było kie ro wać wła snym lo sem. Mimo wszel kich sta rań, by czuła się
mile wi dziana – do stała wspa niałe we sele, dom, pra cow ni ków, jeź dziła za
gra nicę i miała nie wiele obo wiąz ków – nie chciała po go dzić się z tym, że
mo nar chia uosa bia cią głość. Nie ma w niej miej sca dla ko goś, kto chciał
wy ma zać ty siąc letni roz wój, by wy wal czyć so bie rolę re for ma torki.

Na ród czuł się oszo ło miony i po dzie lony. Kry tyka ro dziny kró lew skiej,
gło szona przez Toma Bradby’ego, który pi sał, że „mało kto pró bo wał
ule czyć [...] rany”, tra fiała do osób, które ob wi niały Wind so rów, a te raz
opła ki wały nie wy ko rzy staną szansę[7]. Ich zda niem ro dzina kró lew ska
po rzu ciła także Dianę. In nych obu rzało za cho wa nie Me ghan. „To bar dzo
nie spra wie dliwe wzglę dem kró lo wej, która nie za słu żyła na tak podłe
trak to wa nie”, pi sał dzien ni karz „Da ily Mail”[8]. Oświad cze nie Me ghan, że
po rzu ciła swoje ży cie dla ro dziny kró lew skiej, wpra wiło więk szość
Bry tyj czy ków w kon ster na cję. Spę dziła w ich kraju tylko trzy lata.
Zo sta wiła by łych pra cow ni ków i świat, który dał się zwieść i uwie rzył w jej
in ten cje. Dzień póź niej „New York Ti mes” do niósł, że Me ghan wy je chała
w po śpie chu do jed nego z od le głych przy czół ków – za chod niej Ka nady –
gdzie bę dzie żyć w nie pew no ści, czę ściowo tylko przy na le żąc do ro dziny



kró lew skiej. Na głó wek gło sił, że Sus se xo wie „prze no szą się do Ka nady,
żeby na nowo po skła dać swoje ży cie i stwo rzyć wła sną markę”[9].

Z Los An ge les do tarły do bre wia do mo ści. Ze spół Me ghan zdo łał
zre kru to wać Ca the rine St-Lau rent, po cho dzącą z Ka nady or ga ni za torkę
ak cji cha ry ta tyw nych, która wcze śniej do ra dzała Me lin dzie Ga tes, a te raz
miała ob jąć sta no wi sko dy rek torki Ar che well i sze fo wej sztabu Sus se xów.
St-Lau rent opi sała swo ich no wych pra co daw ców jako świa to wych li de rów
„wy ru sza ją cych wła śnie w po dróż, w trak cie któ rej będą się uczyć, słu chać
i in spi ro wać nas wszyst kich do dzia ła nia”. Do dała: „Je stem za chwy cona, że
będę mo gła wspie rać re ali za cję ich wi zji i po móc im wpły wać na kwe stie,
które są dla nich naj waż niej sze”[10].

Jej za da niem było umoc nie nie Sus se xów na po zy cji glo bal nych
in flu en ce rów. Zgrab nie spi sała mi sję Me ghan, ko rzy sta jąc przy tym
z mar ke tin go wego żar gonu. „W Ar che well ro zu miemy, jaką moc ma
współ czu cie. Dzięki niemu za mie rzamy sys te mowo zmie niać kul turę.
Dą żymy do tego po przez dzia łal ność cha ry ta tywną, a także przez
kre atywne wy ko rzy sta nie prze my słu au dio i wi deo”.

Ar che well było or ga ni za cją non pro fit, nie miało za so bów na kon cie
ban ko wym. Nie po dano, w jaki spo sób w przy szło ści Sus se xo wie
za mie rzają dzie lić do chód mię dzy pry watne po trzeby, pen sje pra cow ni ków
i dzia łal ność fun da cji. Nie wy mie niono także wszyst kich be ne fi cjen tów
Ar che well. W Wiel kiej Bry ta nii wy ma gana była pełna trans pa rent ność, ale
tu taj nikt nie za mie rzał pa trzeć Sus se xom na ręce. Wszystko było go towe,
mo gli za cząć nowe ży cie, albo – jak to ujęła Me ghan – nowy roz dział.

W po ło wie marca cała ro dzina we szła w ta jem nicy na po kład pry wat nego
sa mo lotu i prze le ciała z wy spy Van co uver do Los An ge les. Zdą żyli chwilę
przed wpro wa dze niem ogra ni czeń w ru chu lot ni czym z po wodu co vidu.

Sa mo lot na le żał do Ty lera Perry’ego, pro du centa fil mo wego, któ rego od
czasu do czasu re pre zen to wała Ke le igh Tho mas Mor gan. Jak to czę sto
bywa wśród lu dzi po łą czo nych ukła dami, Ty ler sprze dał swój se rial The
Ha ves and The Have Nots sieci te le wi zyj nej na le żą cej do Oprah Win frey.
Uży czył także Sus se xom swo jego domu z ośmioma sy pial niami w Be verly



Ridge. Była to naj więk sza po sia dłość w tym re jo nie, zaj mo wała pra wie
dzie więć hek ta rów, a jej war tość sza co wano na osiem na ście mi lio nów
do la rów. Wpraw dzie w oko licy nie miesz kały naj więk sze sławy, tak jak
w Be verly Hills lub w Ma libu, ale i tak Sus se xo wie mo gli wresz cie
za po mnieć o nie przy jem nych mie sią cach spę dzo nych we Frog more. Kiedy
Me ghan za wo łała: „Tak bar dzo cie szę się, że wró ci łam do domu!”, jej
słowa tchnęły szcze ro ścią[11].

Jedną z nie wielu osób, które nie cie szyły się z jej po wrotu, był Do nald
Trump. W prze szło ści zda rzało jej się okre ślać go mia nem dą żą cego do
po dzia łów mi zo gina. „Nie chce cie ta kiego świata, jaki nam szy kuje”,
po wie działa kie dyś[12]. Gdy wró cili, pre zy dent na pi sał na Twit te rze, że
Ame ryka nie za płaci za ich ochronę. Me ghan od parła, że nikt Ame ryki o to
nie pro sił[13]. Co dziwne, Trump nie zła pał przy nęty. „Była dla mnie
nie przy jemna, jej prawo. Od pła ce nie jej tym sa mym nic mi do brego nie
przy nie sie, więc tego nie zro bi łem. Robi do brą ro botę. Mam na dzieję, że
do brze jej się żyje. Uwa żam, że jest bar dzo miła”, pi sał. Harry od pła cił mu
się za tę ła god ność, kry ty ku jąc go w roz mo wie z dow cip ni siem, który
za dzwo nił do księ cia. „Już choćby przez to, że Do nald Trump tak for suje
prze mysł wę glowy w Ame ryce, ma krew na rę kach”, po wie dział wów czas
Harry.

Me ghan wró ciła do Ka li for nii po dzie wię cio let niej nie obec no ści. Dla
lu dzi za moż nych Los An ge les jest wspa nia łym miej scem. Ma słońce,
mo rze, spek ta ku larną oko licę, do sko nałe re stau ra cje, nie ogra ni czone za soby
siły ro bo czej. To świetne miej sce do wy cho wy wa nia dzieci, zwłasz cza dla
ma tek ta kich jak Me ghan, któ rym za leży na or ga nicz nych pro duk tach
i zdro wym je dze niu. Sus se xo wie mieli dość pie nię dzy, by w pełni ko rzy stać
z plaż i ka li for nij skiego stylu ży cia, a Me ghan bez trudu prze ko nała męża
o tym, jak przy jemne jest bro dze nie w Pa cy fiku i oglą da nie sur fe rów
w Santa Mo nica. Na pewno było to lep sze niż ści ska nie dłoni
w desz czo wym an giel skim mie ście. Od zy skali wol ność i nie za leż ność,
a Me ghan obie cy wała, że ży cie przy nie sie im dużo przy gód i sa tys fak cji.



Ich krótko- i dłu go ter mi nowe wi doki na przy szłość róż niły się.
Spo dzie wali się za pro szeń na liczne im prezy, któ rych or ga ni za to rzy mieli
ich trak to wać jako atrak cję to wa rzy ską. Ich obec ność z pew no ścią
przy cią gnie waż nych miesz kań ców Ka li for nii, dla któ rych książę i księżna
będą sta no wić cie kawą no wość. Harry cie szył się taką sławą, że sku piał na
so bie po wszechną uwagę. Jed nak w dal szej per spek ty wie ich suk ces miał
za le żeć od tego, co i w jaki spo sób zdo łają prze ka zać. Praw dzi wym
wy zwa niem było utrzy ma nie sta tusu. W tym celu mu sieli zbu do wać sieć
sław nych sym pa ty ków, a także pod trzy mać lo jal ność mi lio nów fa nów.
Przez ich prze wraż li wie nie St-Lau rent nie miała ła twego za da nia.
Spo dzie wali się, że ze tkną się za równo ze słu żal czo ścią, jak
i wy klu cze niem. Nie ła two bę dzie zna leźć po dob nie my ślą cych lu dzi
i zbu do wać z nimi trwałe re la cje.

Nie for tun nym zbie giem oko licz no ści wró cili, gdy świat prze cho dził na
kwa ran tannę. Od osob nie nie zwią zane z co vi dem wiele osób do pro wa dzało
do roz pa czy. W tych mrocz nych chwi lach kró lowa ofe ro wała wspar cie. Jej
te le wi zyjne orę dzie do na rodu za koń czyło się na emo cjo nal nej nu cie –
pusz cze niem wo jen nej pio senki We’ll Meet Again[14].

Zgod nie z za le ce niem Sun shine Sachs Sus se xo wie opu bli ko wali
kon ku ren cyjną wia do mość na te mat glo bal nego kry zysu. „Bę dziemy
udo stęp niać in for ma cje i re ko men do wać do bre źró dła, które po mogą nam
po ra dzić so bie z nie pew no ścią”, obie cali na In sta gra mie. „Znaj dzie cie tu
rze telne dane i do wie cie się, co mo że cie zro bić, by za dbać o swoje zdro wie
i o zdro wie wa szych bli skich”, pi sali. Za ło że nie, że można im za ufać
w kwe stii rze tel no ści i na uko wego po dej ścia, było dość bez czelne.

Od li cza jąc dni do końca marca, kiedy mieli po że gnać się za równo
z fa nami Sus sex Royal, jak i z przy na leż no ścią do ro dziny kró lew skiej,
przy rze kli, że nie przy niosą wstydu kró lo wej i nie będą ko rzy stać ze
wspar cia fi nan so wego Ka rola. „Nie mo żemy się do cze kać po now nego
spo tka nia. By li ście wspa niali. W mię dzy cza sie dbaj cie o sie bie. Harry
i Me ghan”[15].



Tony Par son ubrał w słowa to, co czuli wszy scy roz cza ro wani
Bry tyj czycy.

„Kiedy Zjed no czone Kró le stwo zmaga się z naj po waż niej szym za
na szych cza sów kry zy sem na tury me dycz nej, wia do mość, którą Harry
i Me ghan prze słali z nie swo jej willi w Be verly Hills do kraju, który
po rzu cili, brzmi ja sno i wy raź nie: my śli cie, że to WAM jest źle? To
zdu mie wa jące – ta aro gan cja, py cha, uża la nie się nad sobą, brak
sa mo świa do mo ści. Wy raź nie wi dać, dla czego stra ci li śmy do nich serce.
Tym, co za pa mię tamy z 2020 roku, NIE będą wia do mo ści, które Harry
i Me ghan prze sy łają z Los An ge les. Bę dzie to po ru sza jąca, głę boko
po ru sza jąca i in spi ru jąca prze mowa kró lo wej pod ha słem «Znowu się
spo tkamy», wy gło szona w szczy cie pan de mii. Harry i Me ghan mo gliby być
praw dzi wym skar bem dla na szego kraju w kry zy so wych cza sach, gdyby nie
sku piali się tak bar dzo na so bie. Jak by to było, gdyby Harry po ja wił się
wśród me dy ków pra cu ją cych na pierw szej li nii pan de micz nego frontu!
Albo gdyby Me ghan po ka zała nam, jak wy glą dać atrak cyj nie w ma seczce!
Ale tak się nie stało. Kiedy zma ga li śmy się z naj po waż niej szym kry zy sem
zdro wot nym na szego ży cia, tych dwoje pu stych, za pa trzo nych w sie bie
i uża la ją cych się nad sobą ce le bry tów zo sta wiło ciężką ro botę babci. I choć
kró lowa ma już dzie więć dzie siąt cztery lata, sta nęła na wy so ko ści za da nia.
Jak ża ło śnie płytcy w po rów na niu z nią wy dają się Harry i Me ghan. Z dala
od ro dziny kró lew skiej spra wiają wra że nie try wial nych, zbęd nych
i po zba wio nych zna cze nia”[16].

Ale przy naj mniej Me ghan nie mu siała już sia dać ze skrzy żo wa nymi
no gami.
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RAJ

W maju 2020 roku Me ghan mo gła po wie dzieć, że speł niło się jej
ame ry kań skie ma rze nie. Ra zem z Har rym za czter na ście mi lio nów sześć set
pięć dzie siąt ty sięcy do la rów ku pili dom na wzgó rzu w Mon te cito w Santa
Bar bara. Miał pra wie ty siąc sie dem set me trów kwa dra to wych po wierzchni,
dzie więć sy pialni i czter na ście ła zie nek. Agenci twier dzili, że cena jest
oka zyjna, zwa żyw szy na trzy hek tary traw nika i wi dok na ocean. Na te re nie
po se sji znaj do wały się si łow nia, spa, sala ki nowa, ba sen, do mek dla dzieci,
dom dla go ści z dwoma sy pial niami i ga raż na pięć sa mo cho dów.
W na grodę za swoją ciężką pracę Me ghan wresz cie do stała pa łac
w ka li for nij skim raju.

Klu czem do przy szło ści byli są sie dzi. W po bliżu miesz kała El len
De Ge ne res, go spo dyni po pu lar nego pro gramu te le wi zyj nego. W 2016 roku
Obama przy znał jej Pre zy dencki Me dal Wol no ści – naj wyż sze
ame ry kań skie od zna cze nie cy wilne. Szes na ście hek ta rów ziemi i dom
w oko licy miała także Oprah Win frey. Obok niej miesz kała jej wspól niczka
i przy ja ciółka, Gayle King, a kilka do mów da lej Ted Sa ran dos,
za rzą dza jący w Net fli xie tre ściami i bu dże tem w wy so ko ści sie dem na stu
mi liar dów do la rów rocz nie. Jego żoną była Ni cole Avant, pierw sza czarna
am ba sa dorka USA na Ba ha mach, przy ja ciółka Oprah Win frey i córka
Cla rence’a Avanta, by łego pre zesa wy twórni Mo town, zna nego także jako
„czarny oj ciec chrzestny”.

W po bliżu ro iło się też od gwiazd Hol ly wood, ta kich jak Gwy neth
Pal trow i Katy Perry. Naj waż niej szy był Da vid Fo ster, ka na dyj ski
pro du cent mu zyczny. Miesz kał w Mon te cito ze swoją piątą żoną, Ka tha rine
McPhee, i stał się prze wod ni kiem Sus se xów. „Da vida i Harry’ego łą czy coś



na prawdę pięk nego – po wie działa McPhee. – Są tacy uro czy. Jak oj ciec
z sy nem”[1].

Sły sząc o ich szczę śli wym ży ciu w Mon te cito, Bry tyj czycy za częli
za sta na wiać się nad przy szło ścią ich mał żeń stwa. Wiele osób po wąt pie wało
w jego trwa łość. We dług nie któ rych Harry miał za cząć ża ło wać, że po rzu cił
ży cie w ro dzi nie kró lew skiej, i za tę sk nić za ro dziną i przy ja ciółmi. Kiedy
praw dziwe za miary Me ghan wyjdą na jaw, jej mąż prze żyje strasz liwe
upo ko rze nie. Ci, któ rzy tak my śleli, nie ro zu mieli księ cia. Harry był
wdzięczny Me ghan za to, że wy ba wiła go od bry tyj skiej prasy i wy rwała
z pa łacu Ken sing ton. Mógł spa ce ro wać po piasz czy stych pla żach i bro dzić
w oce anie z Ar chiem. Czuł się wy zwo lony. My lili się ci, któ rzy są dzili, że
bę dzie rów nie nie szczę śliwy jak Edward VIII, który zdzi wił się, gdy po
ab dy ka cji ro dacy ob ró cili się prze ciwko niemu. To po rów na nie nie miało
jed nak więk szego sensu. Harry nie był na stępcą tronu i choć kró lowa dała
im moż li wość po now nego roz wa że nia swo jej de cy zji po roku nie za leż nego
ży cia, książę nie za mie rzał wra cać do kraju.

Me ghan cie szyła się wła dzą i wpły wami. Ci sami re ży se rzy, pro du cenci,
agenci i ak to rzy, któ rzy wcze śniej wi dzieli, jak się tru dzi, te raz bali się
o tym opo wia dać. Jedno jej słowo mo gło po ło żyć kres ich ka rie rze. „Nie
czuję się do brze, roz ma wia jąc w tej chwili o Me ghan”, po wie dział Da vid
Bar tis, je den z pro du cen tów W gar ni tu rach. Była to ty powa od po wiedź na
py ta nia dzien ni ka rzy. Je dyni bo ha te ro wie w Hol ly wood po ja wiali się na
ekra nie, cała reszta bała się, że zo staną ska zani na ostra cyzm lub cał ko wi cie
wy klu czeni ze śro do wi ska. Sus se xów chro niono jak gwiazdy kina.
Do sko nale za ko twi czeni w kul tu rze Hol ly wood, zmie nili wi ze ru nek – byli
te raz ni czym wo jow nicy, któ rzy od waż nie prze cho dzą przez li nię ognia.

Me ghan wy tłu ma czyła mę żowi, ja kim złem są przy wi leje dla bia łych
i jak ważny jest ruch Black Li ves Mat ter. „Żona po wie działa mi ostat nio, że
na sze po ko le nie mo głoby zro bić dużo wię cej, żeby na pra wić krzywdy
wy rzą dzone w prze szło ści – mó wił w lipcu 2020 roku do mło dych lu dzi
uho no ro wa nych Na grodą im. księż nej Diany. – Prze pra szam. Przy kro mi,
że nie uczy ni li śmy świata ta kim, na jaki za słu gu je cie. Ra sizm



in sty tu cjo nalny nie po wi nien ist nieć w na szych spo łe czeń stwach, a jed nak
jest wciąż obecny. Trzeba mó wić o nie świa do mych uprze dze niach bez
ob wi nia nia się, tylko w ten spo sób zbu du jemy lep szy świat dla was
wszyst kich”[2]. Harry in spi ro wał się prze mową, którą Me ghan na grała dwa
ty go dnie wcze śniej, o czar nych za bi ja nych przez po li cję[3]. Słu chali jej
ab sol wenci szkoły, do któ rej sama uczęsz czała – li ceum pod we zwa niem
Nie po ka la nego Serca. „Przede wszyst kim chcę was prze pro sić. Przy kro mi,
że mu si cie do ra stać w świe cie, w któ rym to wszystko wciąż się dzieje”,
mó wiła[4].

W Mon te cito Harry od ciął się od ro dziny i wła snych ko rzeni. Wszedł
w rolę ak ty wi sty, ata ku ją cego Wspól notę Na ro dów jako twór ko lo nialny
i ra si stow ski o „nie wy god nej” hi sto rii. Za le d wie cztery mie siące wcze śniej
był wi ce pre ze sem fun du szu Com mon we alth Trust i bez za strze żeń
wy chwa lał osią gnię cia swo jej babci[5].

„Je śli przyj rzymy się Wspól no cie – mó wił do mło dych li de rów ze
swo jego ogrodu w Mon te cito – do strze żemy, że nie da się iść na przód, nie
przyj mu jąc do wia do mo ści prze szło ści”. Me ghan po szła w jego ślady,
ata ku jąc „nie świa dome uprze dze nia ra sowe” pa nu jące we Wspól no cie.
Opo wie działa się za rów no ścią, uży wa jąc ar gu men tów sto so wa nych przez
ruch Black Li ves Mat ter. „Bę dziemy te raz mu sieli po go dzić się
z nie wiel kim dys kom for tem, po nie waż równe trak to wa nie nie sta wia
ni kogo w nie ko rzyst nej po zy cji – dba o ta kie same wa runki dla wszyst kich.
To pod sta wowe prawo każ dego czło wieka”[6].

Moż liwe, że w na wo ły wa niu do zni we lo wa nia ist nie ją cych nie rów no ści
oboje po my lili Wspól notę Na ro dów – or ga ni za cję, w któ rej człon ko stwo
jest do bro wolne i która swoim za się giem obej muje jedną trze cią ludz ko ści,
z im pe rium bry tyj skim. Zda niem nie któ rych do kry tyki za chę cała ich
Ni cola Brent nall, dy rek torka ge ne ralna Com mon we alth Trust. Wkrótce
po tem ustą piła ze sta no wi ska[7]. Ich rzecz nik, Omid Sco bie, po dzie lał ich
kry tyczne po dej ście. Jego zda niem ce lem ist nie nia Wspól noty było
pod trzy my wa nie su pre ma cji bia łych[8]. Po mie siącu Me ghan i Harry
czę ściowo się wy co fali. Pod czas wi de okon fe ren cji Me ghan kwie ci ście



opo wia dała o tym, jaka jest dumna z pracy dla fun du szu Com mon we alth
Trust. Na dal jed nak za chę cała Bry tyj czy ków do na pra wia nia wy rzą dzo nych
krzywd[9]. Na wet ona nie mo gła prze wi dzieć, ja kim echem jej od czu cia
od biją się po ca łej Wspól no cie, zwłasz cza na Ka ra ibach, gdzie na ra stała
nie chęć do Wiel kiej Bry ta nii i bia łych ko lo ni za to rów, któ rzy od rzu cili
żą da nia miej sco wych władz o re pa ra cje za han del nie wol ni kami.

De kla ra cje Harry’ego i Me ghan zbie gły się w cza sie z co raz su row szymi
prze pi sami za ka zu ją cymi wy cho dze nia z domu, by po wstrzy mać sze rzący
się co vid. W Wiel kiej Bry ta nii pa no wał kry zys. Liczba ofiar śmier tel nych
ro sła, go spo darka kur czyła się, a spo łe czeń stwo cier piało. Z Mon te cito
Harry ape lo wał do rządu bry tyj skiego, by ten ro bił wię cej dla cho rych
dzieci.

Krzy kac two nie wpły wało do brze na ich po pu lar ność. Ne ga tywną opi nię
o Har rym miało już czter dzie ści sie dem pro cent Bry tyj czy ków, wcze śniej
było to trzy dzie ści pięć pro cent. Od se tek osób kry ty ku ją cych Me ghan
wzrósł z czter dzie stu sze ściu do pięć dzie się ciu dzie wię ciu pro cent.
Po zy tyw nie oce niało ich trzy dzie ści kilka pro cent spo łe czeń stwa. Kró lową
po pie rało osiem dzie siąt trzy pro cent oby wa teli, a Wil liama
osiem dzie siąt[10]. W Ame ryce Me ghan i Harry na dal cie szyli się
po pu lar no ścią.
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PRO CES

„Moje zdro wie psy chiczne na tym cier piało”, po wie dział Harry, od no sząc
się do bry tyj skiej prasy. Ob wi niał ich o swoją ucieczkę z Lon dynu.
„Czu łem, że [...] to tok syczne. Zro bi łem więc to, co zro biłby każdy mąż
i oj ciec – za bra łem stam tąd swoją ro dzinę”[1]. Sus se xo wie wie lo krot nie
po wta rzali, że głów nymi po wo dami wy jazdu z Wiel kiej Bry ta nii były
po trzeba pry wat no ści i po czu cie za gro że nia ze strony prasy bru ko wej.
Kiedy po czuli się bez pieczni w Los An ge les, ogło sili kam pa nię prze ciwko
bru kow com.

„Uważa, że wścib skie i ob raź liwe ar ty kuły uka zy wały się we dług
ja kie goś wzorca”, na pi sał ad wo kat Me ghan, Da vid Sher borne,
w kwiet nio wym za ża le niu na „Mail on Sun day” za to, że opu bli ko wało list
księż nej do ojca. Po zwa nie ga zety za na ru sze nie pry wat no ści sta no wiło
chwilę prawdy dla Sus se xów, do brze wy mie rzoną próbę ze msty.

Uda jąc, że ksią żęca para staje w obro nie wol nej prasy, Sher borne
wy gła szał w ich imie niu po ucza jące fra zesy. „Kiedy w ślad za wła dzą nie
idzie po czu cie od po wie dzial no ści, w gruzy ob raca się za ufa nie, ja kie
po kła damy w tej jakże po trzeb nej branży”. Twier dził, że Me ghan cier piała,
kiedy „Mail on Sun day” wzięło ją na cel, i za cy to wał dzie więć ar ty ku łów,
by do wieść, że re dak cja po stę po wała nie uczci wie i miała złe za miary[2].
Zda niem Me ghan w bez kar nej pra sie bry tyj skiej uka zały się setki ty sięcy
nie ści słych ar ty ku łów o niej, choć re dak cje ga zet do brze wie działy, że
pu bli kują „znie kształ cone, fał szywe lub wro gie” in for ma cje[3]. Sus se xo wie
byli pra wymi ludźmi, któ rych roz dzie rano na strzępy kom plet nie bez
po wodu, wy łącz nie dla zy sku. Ich pra cow ni kom za ka zano roz ma wiać



z dzien ni ka rzami bru kow ców. Nie chcieli, by dwo rza nie stali się „wa lutą na
rynku chwy tli wych na głów ków i wy pa czeń”[4].

Tho mas Mar kle, na dal miesz ka jący w Mek syku, był obu rzony. Nie dość,
że ma ga zyn „Pe ople” prze ina czył treść li stu Me ghan, to jesz cze oczer nił
ad re sata. „Nie było tam krzyny prawdy”, oznaj mił. „Cał ko wi cie wy pa czono
ton i treść słów Me ghan. Jej list nie był wy cią gnię ciem ręki na zgodę”[5].
Co gor sza, w ar ty kule przed sta wiono go jako nie uczci wego i nie czu łego
wy zy ski wa cza, który łak nie roz głosu. Mimo to w swoim po zwie Me ghan
za ata ko wała także jego, swo jego uczci wego ojca. Zda niem Tho masa nie
chciała też przy jąć do wia do mo ści, że po nosi część winy za to, jak
ne ga tyw nie przed sta wia ją prasa. A prze cież za cho wuje się jak hi po krytka,
naj pierw pra wiąc ka za nia o śro do wi sku, a po tem la ta jąc pry wat nymi
sa mo lo tami, albo pod kre śla jąc wagę współ czu cia przy jed no cze snym braku
li to ści dla ojca. Wi dział sprzecz ność mię dzy głów nym ce lem Me ghan
a mi sją Ar che well, w któ rej mowa była o „do da wa niu otu chy i jed no cze niu
spo łecz no ści po przez po je dyn cze, pełne współ czu cia czyny”; nie miał
wąt pli wo ści, że sama sie bie oszu kuje i dla tego po zwała ga zetę do sądu.

Szcze gól nie iry to wało go twier dze nie Me ghan, przed sta wione przez
Da vida Sher borne’a, że to „Mail on Sun day” do pro wa dziło do roz dź więku
mię dzy nim a córką, „ce lowo drą żąc lub za ognia jąc kwe stie sporne”. Jej
zda niem dzien ni ka rze „na cho dzili i upo ka rzali po dat nego na zra nie nie
czło wieka, wy ko rzy stu jąc go i ma ni pu lu jąc nim, żeby udzie lił ko lej nych
wy wia dów”. Nie po prze stała na tym. Pod pi sała się pod oświad cze niem,
z któ rego wy ni kało, że mar twi ją ewen tu alne po wie la nie wer sji
przed sta wio nej przez ojca, zgod nie z którą to ona go po rzu ciła i się od
niego od cięła, choć wie lo krot nie pró bo wała do niego dzwo nić, wy sy łała mu
wia do mo ści, a na wet na pi sała do niego list, pró bu jąc go prze ko nać, żeby
prze stał się za da wać z prasą.

Tho mas był wście kły. Ja sne, dzien ni ka rze go na cho dzili, ale działo się to
przed ślu bem, a córka zi gno ro wała wów czas jego prośby o po moc. Był
pe wien, że tak jak inni męż czyźni z jego ro dziny umrze przed



osiem dzie siątką, chciał więc po dzie lić się swoją wer sją wy da rzeń – jak
kow boje w samo po łu dnie – za nim bę dzie za późno[6].

„To bę dzie wstrząs dla wszyst kich – obie cał – a dla ro dziny kró lew skiej
bę dzie to nie zno śnie że nu jące”. Za główny cel ob rał so bie Harry’ego,
któ remu nie mógł wy ba czyć ob raź li wych słów przed ślu bem. „Me ghan
zmie nia się w matkę Harry’ego – mó wił gło sem peł nym jadu. – Dupa
wo łowa z niego. Cał ko wity pan to flarz”[7]. Tak się jed nak za pę dził w swoim
gnie wie, że za czął szko dzić sa memu so bie. „Pora za jąć się ta tu siem –
po wie dział bry tyj skiej te le wi zji. – Me ghan jest mi to winna”. Uwa żał, że
po winna się zre wan żo wać za wszystko, co dla niej zro bił[8].

Pro cesy przed Wy so kim Try bu na łem w Lon dy nie prze bie gły
w skom pli ko wany spo sób. Pod czas kilku po sie dzeń od by wa ją cych się na
długo przed zło że niem ze znań przez Me ghan i in nych świad ków sę dzia
wy szcze gól nił kwe stie sporne i usta lił kon kretne prze pisy, które miały
za sto so wa nie. Już sam cha rak ter pro cesu i jego prze biegu spra wiał, że nie
dało się prze wi dzieć żad nej de cy zji sę dziego. Sprawa by łaby
skom pli ko wana, na wet gdyby po wódką nie była człon kini ro dziny
kró lew skiej, a w za ist nia łej sy tu acji żadna ze stron nie mo gła wie dzieć,
które fakty istot nie wpłyną na wer dykt i co prze waży pod czas in ter pre ta cji
prze pi sów prawa. Obie strony mo gły się tylko zgo dzić, że po zew Me ghan
jest prze ło mowy, a prze bieg sprawy może wpły nąć na to, jak będą
roz strzy gane po dobne spory w ko lej nych la tach.

W tro sce o wi ze ru nek Me ghan i Harry’ego przed po cząt kiem pro cesu
spe cja li ści od PR-u zgo dzili się na ro ze sła nie zdjęć, na któ rych para roz daje
po siłki bez dom nym w Los An ge les. Ak cję zor ga ni zo wała fun da cja Pro ject
An gel Food, za ło żona przez Ma rianne Wil liam son, au torkę po rad ni ków
psy cho lo gicz nych i przy ja ciółkę Oprah Win frey. Harry i Me ghan usta wiali
się w bez piecz nym miej scu obok otwar tych ba gaż ni ków swo jego czar nego
SUV-a po rsche i sze ścio li tro wego ca dil laca esca lade, żeby wy dać paczki
z je dze niem[9]. Po tej krót kiej ak cji do bro czyn nej wra cali do swo jej
za cisz nej przy stani w Mon te cito.



Pierw sze po sie dze nie sądu od było się 24 kwiet nia 2020 roku
w Lon dy nie. Cho ciaż w Los An ge les było jesz cze bar dzo wcze śnie,
Me ghan oglą dała trans mi sję ze swoim praw ni kiem[10]. Zda niem
dzien ni ka rzy sę dzia Mark Warby ucho dził za bez stron nego. Miał
do świad cze nie w pra wie me dial nym, a pod czas prak tyki ad wo kac kiej
mie rzył się już z wie loma ka pry śnymi sę dziami.

Re pre zen to wał „News of the World” w pro ce sie prze ciwko Ma xowi
Mo sley owi. Szef For muły 1 wy to czył ga ze cie sprawę, gdy ta ujaw niła
szcze góły sa do ma so chi stycz nej or gii, w któ rej uczest ni czyły cztery
pra cow nice sek su alne ubrane w nie miec kie mun dury. Mo sley wy grał
sprawę w związku z na ru sze niem pry wat no ści, gdy sę dzia orzekł, że nie
można stwier dzić, by or gia za wie rała ele menty na zi stow skie, więc ga zeta
nie mo gła utrzy my wać, że ujaw nia jąc nie ty powe za cho wa nie Mo sleya, dba
o in te res pu bliczny. Wiele osób kry ty ko wało wtedy sę dziego, twier dząc, że
był stron ni czy.

Po dobne za rzuty sta wiano oso bie orze ka ją cej w spra wie prze ciwko
księ ciu Ka ro lowi. Warby re pre zen to wał wów czas „Mail on Sun day”
i twier dził, że pu bli ka cja frag men tów dzien nika z Hong kongu była
uza sad niona. Ga zeta prze grała sprawę, a Warby za pew nił jej za rząd, że jest
rów nie za sko czony jak oni tym, że sę dzia ewi dent nie fa wo ry zo wał księ cia.
Zda niem czę ści ko men ta to rów oba wy roki świad czyły o tym, że sę dzio wie
nie sprzy jają me diom.

Ma jąc w pa mięci słowa Warby’ego, wła ści ciele „Mail on Sun day” mo gli
za kła dać, że jako sę dzia sta ran nie roz waży so lidne ar gu menty obrony.
Ga zeta twier dziła, że Me ghan łak nęła roz głosu, więc nie roz sądne by łoby
z jej strony ocze ki wa nie, że ochroni wła sną pry wat ność. Po pierw sze
dla tego, że roz myśl nie po zwo liła swoim pię ciu przy ja ciół kom prze ka zać
frag menty li stu ma ga zy nowi „Pe ople”; po dru gie, po nie waż Tho mas miał
prawo ujaw nić, iż w ar ty kule na pi sano nie prawdę, jako że córka nie pod jęła
próby na pra wie nia ich re la cji; po trze cie zaś, po nie waż pi sząc list, Me ghan
spo dzie wała się, że jego tekst wy ciek nie do prasy[11].



Po trzech ty go dniach prze słu chań przed pro ce so wych wła ści ciele ga zety
na brali opty mi zmu. Warby pod jął kilka ra dy kal nych de cy zji. Od rzu cił
za rzuty Me ghan do ty czące ce lo wego wy ko rzy sty wa nia jej ojca przez
dzien ni ka rzy. Wy kre ślił rów nież z oskar że nia stwier dze nie, że ga zeta nę kała
i upo ka rzała Tho masa, a także ce lowo ma ni pu lo wała nim i że ro wała na
jego wraż li wo ści. Sę dzia orzekł, że nie zo stało to w wia ry godny spo sób
udo wod nione. Nie zgo dził się też z za rzu tem, iż ga zeta pro wa dziła
wzglę dem Me ghan nie uczciwą kam pa nię. Uznał ar gu menty po wódki za
bez przed mio towe, zbyt ogól ni kowe i nie współ mierne do ca łej sprawy.
Od rzu cił więc wszystko, co Sher borne wy ol brzy mił[12]. Me ghan mu siała
za pła cić „Mail on Sun day” 67 888 fun tów kosz tów są do wych.
Do dat ko wym cio sem była kry tyka Schil lingsa za to, że ka zał
Sher borne’owi wes przeć Omida Sco biego przy pi sa niu po zy tyw nych
ko men ta rzy na Twit te rze[13].

„Dla Me ghan ten wy rok jest jak po ciąg, który zde rza się na prze jeź dzie
z cy sterną pełną pa liwa. Taka była siła jej upo ko rze nia”, sko men to wał
spe cja li sta od prawa me dial nego Mark Ste phens. Ra dził Me ghan, żeby się
pod dała. Jego zda niem nie miała szans wy grać, skoro spór miał do ty czyć
tylko tego, czy in te res pu bliczny i wol ność słowa prze wa żają nad jej
pra wem do pry wat no ści i wła sno ści in te lek tu al nej[14].

Po rażka tylko po bu dziła Schil lingsa i Me ghan do dzia ła nia. W miej sce
Da vida Sher borne’a za trud nili dwóch dro gich praw ni ków. Jed nym z nich
był Ju stin Ru sh bro oke, bli ski przy ja ciel Bo risa John sona[15].

Me ghan cał ko wi cie zmie niła stra te gię. Oprócz ga zety za ata ko wała też
swo ich daw nych do rad ców. Za rzu ciła im, że nie tylko zo sta wili ją bez
ochrony, kiedy była w ciąży, ale też gdy mie rzyła się z „set kami ty sięcy
kłam li wych ar ty ku łów” na swój te mat, rzecz nik pa łacu Ken sing ton
za bra niał wy gła sza nia ja kich kol wiek ko men ta rzy. Była wście kła, bo
ode brano jej prawo do obrony wła snej. Cier piała w mil cze niu, a jej
naj bliż sze przy ja ciółki, które na zy wała sio strami, mar twiły się o jej zdro wie
psy chiczne. Ano ni mowo skon tak to wały się z ma ga zy nem „Pe ople”, żeby ją
oca lić.



Po raz pierw szy przy znała, że dwie z tych przy ja ció łek wie działy
o li ście[16]. Na dal za prze czała, że po zwo liła im o tym roz ma wiać,
i twier dziła, że o ar ty kule do wie działa się do piero po jego pu bli ka cji[17].
Wła ści ciele „Mail on Sun day” spo dzie wali się, że po znają prawdę, kiedy
ujaw nione zo staną mejle i wia do mo ści Me ghan oraz jej pię ciu ko le ża nek.
Ona sama po tę piła wy siłki dzien ni ka rzy zmie rza jące do ujaw nie nia ich
toż sa mo ści, okre śla jąc je jako „podłą grę me dialną z ży ciem kon kret nych
osób”[18]. Nie za rzu ciła jed nak nie ści sło ści re dak to rom „Pe ople”.

Ina czej po de szła także do pro mo cji po pu lar nej w me diach książki
Sco biego i Du rand Harry i Me ghan. Chcemy być wolni. Na kilka mie sięcy
przed jej sierp niową pre mierą spore kon tro wer sje wy wo łała kwe stia wieku
au tora – Sco bie twier dził, że ma trzy dzie ści trzy lata, choć w rze czy wi sto ści
miał trzy dzie ści dzie więć – oraz jego wy glądu. Po wszech nie wia domo było,
że ki bi co wał Me ghan, więc nikt nie wąt pił, że jego książka po wstała we
współ pracy z bli skimi ksią żę cej pary. Sco bie na pi sał zgod nie z prawdą, że
pa łac Ken sing ton przed sta wił go oso bom zwią za nym z Mar kle. Nie
ukry wał rów nież, że „kiedy to było sto sowne”, roz ma wiał „także z ksią żęcą
parą we wła snych oso bach”[19].

Książka stała się be st sel le rem, a Me ghan zo stała w niej przed sta wiona
jako ofiara sek si zmu i uprze dzeń pa nu ją cych wśród dwo rzan, któ rzy
uszczy pli wie na zy wali ją „tan ce reczką re wiową” Harry’ego i osobą ze
„spo rym ba ga żem do świad czeń”[20]. Au to rzy pro po no wali nar ra cję,
zgod nie z którą księżna cie szyła się po pu lar no ścią jako out si derka,
nie da rzona pu blicz nym za ufa niem, po nie waż była „od no szącą suk cesy
ko lo rową ko bietą”[21]. Na zwali do rad ców kró lew skich „żmi jami”. Wil liama
oskar żyli o spro wo ko wa nie kon fliktu mię dzy nim a bra tem, Tho masa
przed sta wili jako ban kruta, oszu sta i nie ko cha ją cego ojca, który ce lowo nie
po ja wił się na ślu bie córki, Kate zaś ob wi nili o trak to wa nie Me ghan z góry.
Co cie kawe, Sco bie twier dził, że mię dzy Kate i Me ghan nie ist niał ża den
spór przed ślu bem. „Za cho wy wały się jak pro fe sjo na listki”, pi sał[22].
Sus se xo wie uwa żali, że kry ty ko wa nie ich jest na ru sze niem pry wat no ści,



a jed no cze śnie wolno im wspie rać Sco biego, który kry ty kuje ro dzinę
kró lew ską. Wtedy Me ghan nie spo dzie wa nie zmie niła front.

„Nie współ pra co wali z au to rami książki – oznaj mił jej rzecz nik. – Nie
udzie lili im też wy wiadu”. Praw niczka Jenny Afia pod pi sała w imie niu
Me ghan oświad cze nie, w któ rym wy parła się roz mów ze Sco biem
i wy ra że nia zgody, by kto kol wiek roz ma wiał z nim w jej za stęp stwie. Sama
Me ghan okre śliła po mó wie nia „Mail on Sun day” jako fał szywe, wy ssane
z palca, na zwała je na wet teo rią spi skową[23]. Wy parła się wie dzy na te mat
po mocy, którą udzie lili au to rom jej pra cow nicy[24], oświad czyła też, że nie
miała moż li wo ści wpro wa dze nia zmian lub spraw dze nia fak tów[25]. „Nie
mia łam z tym nic wspól nego”, po wie działa. Omid Sco bie po twier dzał
praw dzi wość jej sta no wi ska.

16 wrze śnia pod pi sał na wet oświad cze nie: „Nie prawdą są wszel kie
su ge stie, ja koby książę i księżna współ pra co wali z nami przy two rze niu
książki”[26]. W koń co wych aka pi tach za pew nił, że jest świa domy, iż
po świad cza nie nie prawdy jest trak to wane jako ob raza sądu i może pod le gać
ka rze. Wie dział, że Sus se xo wie mu sieli się zgo dzić na jego dwu go dzinne
spo tka nie z Ja so nem Knau fem, po dob nie jak na współ pracę z Ke le igh
Tho mas Mor gan i Sarą La tham. Żeby wes przeć Me ghan, pod pi sał się pod
nie prawdą. Sus se xo wie za cią gnęli u niego dług. W przy szło ści bę dzie mógł
to wy ko rzy stać, pro sząc ich o in for ma cje na wy łącz ność i sprze da jąc je
pra sie lub te le wi zji. Zro bił to zresztą, ujaw nia jąc, że od byli roz mowę wi deo
z kró lową w dniu jej dzie więć dzie sią tych czwar tych uro dzin.

Uzbro jeni w nie pod wa żalne ze zna nia Sco biego, praw nicy Me ghan
po pro sili sę dziego Warby’ego o re zy gna cję z pro cesu i wy da nie wy roku
w try bie do raź nym – w ten spo sób Me ghan nie mu sia łaby skła dać ze znań
przed są dem. Twier dzili, że jej list był „pry watny, oso bi sty i do ty czył
de li kat nych kwe stii”, nie miał więc zo stać ujaw niony. Ze spół „Mail on
Sun day” uwa żał, że kon sul tu jąc się z Knau fem, księżna do pusz czała
moż li wość upu blicz nie nia li stu i że sama na ru szyła swoją pry wat ność,
po zwa la jąc przy ja ciół kom na roz mowę z dzien ni ka rzami „Pe ople” w jej
imie niu[27].



Do wo dem współ pracy ze Sco biem miało być czter dzie ści dzie więć
in tym nych szcze gó łów, które po ja wiły się w książce. Wśród nich zna la zły
się in for ma cje o pla nach wa ka cyj nych, hi gie nie i sta nie ła zie nek
w Bot swa nie, szcze góły pierw szej randki z Har rym w Soho Ho use
i in for ma cje o tym, kto komu wy znał mi łość jako pierw szy. Bez po mocy
Sus se xów nie moż liwe by łoby opi sa nie tego w spo sób pre cy zyjny. Harry
i Me ghan nie zgo dzili się z tym za ło że niem. Me ghan spo rzą dziła li stę
błę dów, zmy ślo nych fak tów i „kre atyw nych in ter pre ta cji” w książce, chcąc
w ten spo sób do wieść, że nie współ pra co wała ze Sco biem[28].

Mar kle miała po wody, by wie rzyć, że jej kłam stwa nie wyjdą na jaw.
La tami wy gła szała nie praw dziwe stwier dze nia o swoim dzie ciń stwie,
ro dzi cach i ścieżce za wo do wej. Tym ra zem było ina czej. Choć póź niej
za pew niała, że po pro stu za po mniała o roz mo wach z Ja so nem Knau fem,
mej lach i dwu stro ni co wej no tatce, wiele osób uwa żało, że po pro stu
po sta no wiła za ry zy ko wać. Gdyby przy znała się do współ pracy ze Sco biem,
nie mia łaby szans na roz strzy gnię cie sprawy w try bie do raź nym. Mu sia łaby
ze zna wać przed są dem i ujaw nić wszyst kie na pi sane przez sie bie
wia do mo ści.

W jej na tu rze le żało po strze ga nie wszyst kich przez pry zmat dba nia
o wła sny in te res, albo – jak to na zy wała – „by cie do brym dla sie bie”[29].
Bez ogró dek na rze kała, za równo w cy to wa nych w książce Sco biego
wy po wie dziach, jak i w oświad cze niu przed ło żo nym sę dziemu, że nikt jej
nie chro nił w pa łacu Ken sing ton, co iry to wało jej daw nych pra cow ni ków.
Choć obo wią zy wały ich umowy o za cho wa niu po uf no ści, nie któ rzy
szep tali, że mi nęła się z prawdą, wy pie ra jąc się współ pracy ze Sco biem.
Byli skłonni ze zna wać w są dzie, nie opo wia da jąc się jed nak po żad nej ze
stron, ale czworo prze ło żo nych – Knauf, Co hen, La tham i Jo nes – ich od
tego od wio dło.

We wrze śniu 2020 roku „Mail on Sun day” wy dało oświad cze nie
pod wa ża jące twier dze nie Me ghan, że nie współ pra co wała ze Sco biem
i Du rand. Ga zeta do no siła, że w li sto pa dzie lub grud niu 2018 roku Me ghan
po in for mo wała ze spół do spraw ko mu ni ka cji me dial nej pa łacu Ken sing ton,



że „osoby z nią za przy jaź nione wspie rają au to rów”[30]. Dzien ni ka rze py tali,
dla czego Me ghan nie pro te sto wała prze ciwko cy to wa niu frag men tów jej
li stu do ojca w książce? Dla czego tylko rze kome na ru sze nie jej praw przez
ga zetę bu dziło jej za strze że nia[31]? Je śli po ma gała Sco biemu two rzyć tę
po chlebną opo wieść, skła mała, a w związku z tym nie po winna twier dzić,
że jej pry wat ność ucier piała[32].

Sie dem ty go dni póź niej Me ghan zmie niła swoje oświad cze nie.
Przy znała, że wy ra ziła zgodę na to, by zna joma osoba wy ja śniła Sco biemu,
jak na prawdę wy glą dała jej re la cja z oj cem. Za le żało jej na tym, by nikt już
nie „po wie lał fał szy wego ob razu wy da rzeń, zgod nie z któ rym to ona go
opu ściła”[33]. Po twier dziła też, że Sara La tham po ma gała au to rom
zwe ry fi ko wać nie które fakty. Pró bo wała zmi ni ma li zo wać wagę tej zmiany
frontu, do da jąc, że „nie wie, czy i do ja kiego stop nia ze spół ds. ko mu ni ka cji
me dial nej był za an ga żo wany we współ pracę przy książce”[34].
Naj wy raź niej za po mniała o swo jej dwu stro ni co wej no tatce prze zna czo nej
dla Ja sona Knaufa.

Wer sja Me ghan za częła się sy pać. Wtedy po ja wiła się in for ma cja, że
Ke le igh Tho mas Mor gan także po ma gała au to rom do trzeć do od po wied nich
osób[35]. Me ghan przy znała, że Knauf po ma gał jej re da go wać list[36],
a jedna z za przy jaź nio nych z nią osób roz ma wiała o jego tre ści ze
Sco biem[37]. Po twier dziła też, że pi sząc, nie za mie rzała po jed nać się
z oj cem[38]. Pra cow nicy i wła ści ciele „Mail on Sun day” nie po sia dali się
z za chwytu. Byli prze ko nani, że Me ghan wsparła w ten spo sób ich li nię
obrony, zgod nie z którą nie miała pod staw, by ocze ki wać, że jej pry wat ność
nie zo sta nie na ru szona.

Fakt, że Sco bie prze czył sam so bie, rów nież zda wał się im słu żyć.
Dzien ni karz naj pierw za pew niał w książce, że roz ma wiał z Sus se xami,
a na stęp nie pod pi sał oświad cze nie, zgod nie z któ rym nie udzie lili mu
po mocy. Fran ce sca Kaye, sę dzia se kre ta rzyni Wy działu Kan ce lar skiego,
uznała, że na leży zba dać jego uczci wość. „Nie to, co mówi, ale to, co
po mija, może oka zać się zna czące dla prze biegu sprawy”, oznaj miła. Cel nie
od no to wała także sprzecz no ści w wy po wie dziach Me ghan. „Sprawa jest



pro sta – za ło żyła. – Je śli to do mek z kart, ru nie pod czas pro cesu. Je stem
jed nak prze ko nana, że po ja wią się wąt pli wo ści”[39]. Me ghan znowu mu siała
za pła cić ho no ra ria praw ni ków. Jak do tej pory pro ces kosz to wał ją sto
sie dem dzie siąt osiem ty sięcy fun tów[40]. Wszystko wska zy wało na to, że jej
praw do mów ność zo sta nie wy sta wiona na próbę, kiedy bę dzie mu siała
od po wia dać na py ta nia w trak cie pro cesu.

W pa łacu Buc kin gham nikt się nie spo dzie wał, że Me ghan zde cy duje się
to cią gnąć. W związku z tym czworo pra cow ni ków po le ciło Da vi dowi
En ge lowi, ad wo ka towi, prze słać kon kretną wia do mość praw ni kom ga zety.
Na pi sał, że wszy scy czworo mają do wody na to, że Me ghan spo dzie wała
się wy cieku li stu, nie może jed nak po dać żad nych szcze gó łów[41]. Do dał, że
są skłonni wspo móc sąd, jak tylko będą mo gli. „Je śli bę dzie to ko niecz nie,
złożą ustne ze zna nia pod czas pro cesu i/lub do star czą od po wied nie do wody
na pi śmie”. Warby nie mógł po wąt pie wać w to, że pa ła cowa czwórka
do star czy klu czo wych in for ma cji.

Osiem ty sięcy ki lo me trów da lej, w miej scu ską pa nym w słońcu,
praw nicy Me ghan za pew niali ją, że drobne prze szkody nie za kłócą ich
lon dyń skiej ba ta lii. Me ghan przy go to wy wała się do roli, która miała się
oka zać dru gim naj waż niej szym wy stę pem w jej ży ciu.



36

UKŁA DANKA

Przed sta wia nie Me ghan jako in flu en cerki stało się ła twiej sze, kiedy wy szła
za księ cia Harry’ego. Wcze śniej była spo łeczną ak ty wistką, te raz do sko nale
się sprze da wała jako księżna z mi sją, mimo nie zbyt de mo kra tycz nego
wy dźwięku tego zwrotu. Aby zbu do wać spójny wi ze ru nek zło żo nej,
wy jąt ko wej ko biety, ze spół do spraw ko mu ni ka cji me dial nej mu siał
po skła dać różne ka wałki ukła danki: współ czu cie, po zy cję ofiary, fał szywe
in for ma cje, ra sizm, fe mi nizm i ma cie rzyń stwo. Każdy z nich miał
ilu stro wać cier pie nie Me ghan.

Nad ha słem Sus se xów: „Sze rzymy współ czu cie na ca łym świe cie”
pra co wało kilka osób: miesz ka jąca w Mon te cito Chri stine Weil Schir mer,
sze fowa ze społu ds. ko mu ni ka cji, Toya Hol ness, rzecz niczka pra sowa
za równo w USA, jak i w Wiel kiej Bry ta nii, a także lon dyń czyk Ja mes Holt,
który daw niej peł nił funk cję do radcy by łego wi ce pre miera Nicka Clegga.
Schir mer spra wiała wra że nie nie zwy kle od da nej swoim pra co daw com,
kiedy wy ja śniała, że ofe rują „róż no rodny, otwarty do stęp do swo ich
za so bów, na wią zu jąc współ pracę z mię dzy na ro do wymi or ga ni za cjami, ze
spe cja li stami i zwy kłymi oby wa te lami”. W po dob nym du chu wy po wia dała
się na te mat mi sji Ar che well, którą było „wy zwa la nie mocy współ czu cia
i wpro wa dza nie sys te mo wych zmian w kul tu rze”. Wszy scy troje mieli
przede wszyst kim sze rzyć ewan ge lię Me ghan.

Wstęp do dal szych dzia łań sta no wiła kon fe ren cja zor ga ni zo wana przez
ma ga zyn „For tune” pod ha słem „Szczyt naj bar dziej wpły wo wych
ko biet”[1]. Cho ciaż z po wodu co vidu od by wała się w sieci, bi let kosz to wał
2426 do la rów. Me ghan za pro szono do udziału w pa nelu „Od ważne li derki”.
Na zwała się „naj bar dziej trol lo waną osobą na świe cie w roku 2019”, co



było prze sadą, zwa żyw szy na to, że Adele, Gemma Col lins i inni spo tkali
się z jesz cze in ten syw niej szym hej tem. Oznaj miła, że w trud nych chwi lach
czuła się od izo lo wana i wy ob co wana[2]. Nie ła two jej było po ra dzić so bie
z an ta go ni zmem na tle ra so wym, „sztucz nie wy wo ły wa nym
i pod krę ca nym”.

Swoją opo wieść osnuła wo kół nie spra wie dli wo ści i złego trak to wa nia.
Gdy tylko wy po wia dała się pu blicz nie na te mat zdro wia psy chicz nego,
do bro stanu i rów no ści płcio wej, Fa ce bo oka i inne me dia spo łecz no ściowe
za le wały nie na wistne po sty. Mimo że jej opi nie były zgodne z prawdą i nie
można ich było uznać za kon tro wer syjne, ob ser wa to rzy re ago wali
bez dusz nie, a na wet pluli ja dem. „Sta ram się nie na ra żać swo jej ro dziny.
Nie pod że ga łam ni kogo, ro bili to inni lu dzie w swo ich in ter pre ta cjach. Było
tego tyle, że nie zdo ła cie po jąć, jak się czu łam”[3].

We zwała uczest ni ków kon fe ren cji do „po wstrzy ma nia nie na wi ści dla
zy sku” – ha sło to z pew no ścią roz po znają wi dzo wie Net fli xo wego filmu
do ku men tal nego Dy le mat spo łeczny. Oznaj miła, że naj więk sze firmy
po winny zre zy gno wać z re klam na Fa ce bo oku, do póki jego za ło ży ciel,
Mark Zuc ker berg, nie po ra dzi so bie z mową nie na wi ści[4]. Jej apel stra cił
tro chę na mocy, kiedy przy znała, że nie za gląda do me diów
spo łecz no ścio wych. „To in stynkt sa mo za cho waw czy. Od dłuż szego czasu
tam nie wcho dzę. Zde cy do wa łam, że nie chcę mieć konta”[5]. Twier dziła, że
prze stała ko rzy stać z Fa ce bo oka. „Nie wiem, co tam się dzieje. To bywa
bar dzo po mocne”.

Było to o tyle dziwne, że w prze szło ści z za an ga żo wa niem pra co wała
nad stroną The Tig, która zgro ma dziła po nad trzy mi liony fa nów na
Twit te rze, Fa ce bo oku i In sta gra mie[6]. Harry do piero co za mie ścił wpis
z oka zji Świa to wego Dnia Zdro wia Psy chicz nego na Sus se xroyal.com: „We
współ cze snym świe cie oka zy wa nie sła bo ści jest siłą”[7]. Na tej sa mej
stro nie Me ghan, pod pi sana jako księżna Sus sexu, wy ra ziła współ czu cie dla
wszyst kich ob ser wa to rów z po wodu tego, co prze cho dzą pod czas pan de mii:
„Wiemy, że każda spo łecz ność pa trzy na świat z wła snej, uni ka to wej
per spek tywy. Choć więc mie rzymy się z bez pre ce den so wymi wy zwa niami



i po la ry za cją, mo żemy zna leźć roz wią za nia, które umoż li wią bu dowę
lep szej przy szło ści dla nas wszyst kich”. W Mię dzy na ro dowy Dzień
Dziew czyny na grała ze swo jego domu w Mon te cito film, który za mie ściła
na YouTu bie. Wy znała w nim, że spę dzili lock down przy jem nie w gro nie
ro dziny[8].

Na wet to nie było prawdą. Sześć ty go dni póź niej wy znała na ła mach
„New York Ti mesa”, że w lipcu po ro niła. Pod na głów kiem Straty, któ rych
do świad czamy, opi sała ból, który po czuła, zmie nia jąc pie luszkę Ar chiemu.
„Tu li łam swo jego pier wo rod nego i wie dzia łam, że wła śnie tracę dru gie
dziecko”. Kilka go dzin póź niej le żała w szpi talu, ści ska jąc męża za rękę.
„Czu łam, że ma wil gotną dłoń i po ca ło wa łam jego kłyk cie, mo kre od
na szych łez. Nie umia łam so bie wy obra zić, że ta rana się kie dyś za goi”[9].

Nie któ rzy uwa żali, że w tym ar ty kule na ru szyła wła sną pry wat ność. Inni
bło go sła wili ją za zła ma nie tabu. Jedna czwarta wszyst kich ciąż w Wiel kiej
Bry ta nii koń czy się po ro nie niem. „Utrata dziecka ozna cza no sze nie w so bie
nie wy obra żal nego smutku, któ rego wiele osób do świad cza, ale tylko
nie liczni o nim mó wią”, pi sała do swo ich sym pa ty ków. Przy oka zji wbiła
małą szpilę, twier dząc, że po ro niła z po wodu stresu zwią za nego z tym,
„przez co prze cho dziła”. Miała na my śli po zew prze ciwko „Mail on
Sun day”. W rze czy wi sto ści w lipcu cze kała na pre mierę książki Omida
Sco biego i była prze ko nana, że wy gra w są dzie.

In for ma cji o po ro nie niu to wa rzy szyła wzmianka o ro dzi nie kró lew skiej –
istotny ele ment ukła danki. Ujaw niła, że po wy wia dzie, któ rego udzie liła
w RPA To mowi Bradby’emu i który uwa żała za nie zwy kle pa miętny,
po nie waż za pre zen to wała się w nim jako „matka, fe mi nistka i ak ty wistka”,
kró lowa i książę Ka rol ode zwali się do niej[10]. Nie ma na to żad nego
do wodu.

Naj waż niej szym kom po nen tem Marki Me ghan jest jej wspar cie dla Par tii
De mo kra tycz nej. W przed dzień nie prze wi dy wal nych wy bo rów
pre zy denc kich, w szczy cie pan de mii, Sus se xo wie opo wie dzieli się po
stro nie Jo ego Bi dena. Ni skie wy niki son da żowe urzę du ją cego pre zy denta
su ge ro wały, że może po nieść po rażkę. Me ghan chciała mieć swój udział



w upo ko rze niu Trumpa, dla tego spo tkała się wir tu al nie z gu ber na to rem
Ka li for nii, człon kiem Par tii De mo kra tycz nej Ga vi nem New so mem[11]. Po
tej roz mo wie ona i Harry nadali ze swo jego ogrodu wia do mość do
wszyst kich Ame ry ka nów. Cie sząc się z tego, że ma ga zyn „Time” umie ścił
ich na li ście stu naj bar dziej wpły wo wych lu dzi na świe cie, Me ghan
we zwała oby wa teli USA do bu do wa nia spo łecz no ści opar tych na
współ czu ciu. Mó wiła też o naj waż niej szych wy bo rach na szych cza sów.
Wy raź nie sta jąc prze ciwko Trum powi, Harry pro sił wszyst kich o od da nie
głosu. „Li sto pad jest już co raz bli żej, mu simy opo wie dzieć się prze ciwko
mo wie nie na wi ści, dez in for ma cji i ne ga ty wi zmowi w sieci”.

Umowa z San drin gham, w któ rej para obie cy wała pod trzy ma nie war to ści
wy zna wa nych przez Jej Wy so kość, zo stała ze rwana. Ro dzina kró lew ska nie
mo gła za ak cep to wać po pie ra nia kon kret nej par tii po li tycz nej. Po na my śle
można dojść do wnio sku, że to pod wpły wem żony Harry za cho wał się
lek ce wa żąco wzglę dem Ivanki Trump, kiedy ta wraz z oj cem od wie dziła
w grud niu pa łac Buc kin gham. Stron ni czość Me ghan nie zdzi wiła
pre zy denta. „Nie je stem jej fa nem – oznaj mił. – Ży czę Harry’emu dużo
szczę ścia, bę dzie mu po trzebne”. Kwe stią nie roz strzy gniętą po zo sta wało to,
czy Harry do trzyma po zo sta łych wa run ków umowy, czy też przej mie
po stawę żony. Od po wiedź za le żała od pie nię dzy.

Po nie waż zo stali od cięci od lon dyń skich wpły wów, fi nan sowe frag menty
ukła danki na brały zna cze nia. Umowa ze Spo tify na pod kast mo gła im
przy nieść od osiem na stu do trzy dzie stu mi lio nów fun tów. Krą żyły plotki, że
ne go cjo wany już od dawna kon trakt z Net fli xem opiewa na wet na sto
mi lio nów do la rów. Sus se xo wie zo bo wią zali się do pro duk cji fil mów
do ku men tal nych i fa bu lar nych za wie ra ją cych ważne tre ści i mo ty wu ją cych
do dzia ła nia. Oświad cze nie, za twier dzone przez Teda Sa ran dosa, ich
są siada i dy rek tora ds. tre ści Net flixa, mó wiło wię cej o nich sa mych niż
o fil mach, które za mie rzali wy pro du ko wać:

„Na sze do świad cze nia, za równo zdo byte nie za leż nie od sie bie, jak i te,
które zgro ma dzi li śmy jako para, po mo gły nam zro zu mieć siłę ludz kiego
du cha, któ rego cha rak te ry zuje od waga, od por ność i po trzeba kon taktu



z in nymi. Po przez pracę z róż nymi spo łecz no ściami i śro do wi skami
sku pimy się na two rze niu tre ści, które będą nieść wie dzę i da wać na dzieję.
Je ste śmy mło dymi ro dzi cami, więc two rze nie in spi ru ją cych pro gra mów dla
ca łej ro dziny jest dla nas ważne, po dob nie jak opo wia da nie po ry wa ją cych
hi sto rii w szczery i bli ski nam spo sób”[12].

Harry za sko czył wszyst kich, wy ra ża jąc go to wość do współ pracy
z pro du cen tem The Crown, gło śnego se rialu, który cał kiem otwar cie
wy pa czał ob raz ro dziny kró lew skiej[13]. Nie któ rzy za sta na wiali się, czy
książę do strzegł w ogóle kon flikt in te re sów, kiedy rzu cił na wi zji: „Każda
kro pla desz czu nie sie ulgę wy schnię tej ziemi. A gdy by śmy wszy scy byli
kro plami? Gdy by śmy się przej mo wali?”[14]. Lu bił ko rzy stać z tej me ta fory.

Pa łac Buc kin gham mu siał się zmie rzyć z ko lej nym bez pre ce den so wym
pro ble mem. Zbli żały się trzy dzie ste szó ste uro dziny Harry’ego.
W nor mal nych wa run kach w ra mach świę to wa nia uka za łyby się zdję cia
księ cia w oto cze niu ro dziny, w za ist nia łej sy tu acji nie wcho dziło to jed nak
w grę. Aby to za ak cen to wać, pa łac udo stęp nił zdję cia sprzed trzech lat, na
któ rych nie było Me ghan[15]. Pro ces usu wa nia Harry’ego z ro dzin nego
grona trwał już w naj lep sze. Żeby uatrak cyj nić nar ra cję co vi dową, kró lowa
od wie dziła Por ton Down – owiane ta jem nicą la bo ra to rium na ukowe. Było
to jej pierw sze pu bliczne wy stą pie nie od sied miu mie sięcy. To wa rzy szył jej
Wil liam[16]. Prze kaz pły nący z pa łacu był ja sny, a wkrótce miał zo stać
po twier dzony. Harry po pro sił, by w Dniu Pa mięci ktoś po ło żył w jego
imie niu wie niec pod po mni kiem Ce no taph. Prośbę od rzu cono. Zło ścił się
na dwo rzan, ale do brze wie dział, że kró lowa mu siała oso bi ście za twier dzić
ich de cy zję.

Każda wzmianka o tym, że są od su wani od ro dziny kró lew skiej, mo gła
za gro zić ich po zy cji w Ame ryce, od sta tusu zaś za le żały ich fi nanse.
Me ghan zda wała so bie sprawę z nie bez pie czeń stwa, to też z po mocą
do rad ców przy go to wała sto sowny kontr atak. W Dniu Pa mięci za brała
fo to grafa i Harry’ego na cmen tarz woj skowy w Los An ge les. Znaj do wało
się tam dzie więć dzie siąt ty sięcy gro bów wo jen nych. Asy stent niósł kwiaty,
a oni skie ro wali się do miej sca po chówku dwóch żoł nie rzy Wspól noty.



Harry, z przy pię tymi do gar ni turu me da lami, zło żył wie niec z na pi sem: „Do
wszyst kich, któ rzy słu żyli i na dal służą. Dzię ku jemy”. Kiedy zdję cia
udo stęp niono pra sie, Harry wy parł się, że była to ustawka, która miała
po ka zać, że choć po rzu cił ro dzinę kró lew ską, na dal jest jej człon kiem.
Wręcz prze ciw nie, nie chciał po zwo lić, żeby ro dzina po zba wiła go tego, co
mu się na leży z ra cji uro dze nia.

Jed no cze śnie po słu chał Me ghan w naj bar dziej draż li wej kwe stii. Po parła
ona de cy zję rządu Bi dena o usu nię ciu de sy gna tów płci z ofi cjal nych
do ku men tów. Wpro wa dzono po li tykę, któ rej ce lem było wy ru go wa nie słów
ta kich jak matka, oj ciec, córka i brat, a tym sa mym wy ma za nie płci
bio lo gicz nej.

Me ghan od dawna wspie rała kul turę unie waż nia nia i blo ko wała swo ich
prze ciw ni ków, ta kich jak Trump, na Fa ce bo oku i Twit te rze. Na po tkała
jed nak pe wien pro blem. Zwo len nicy ru chu Black Li ves Mat ter
za pro po no wali „unie waż nie nie” pre zy den tów Geo rge’a Wa shing tona,
Tho masa Jef fer sona i Abra hama Lin colna, po nie waż mieli oni nie wol ni ków.
Inni chcieli za ka zać dys try bu cji nie któ rych kla sycz nych ksią żek, twier dząc,
że są ra si stow skie. W tam tym okre sie Me ghan oparła się po ku sie
przy łą cze nia do po dob nych eks tre mi stów. Do brze pa mię tała, że błędne
de cy zje w spra wie Wspól noty Na ro dów na ra ziły ich oboje na kry tykę.
Kwe stie ra sowe stały się jed nak dla nich obojga tak ważne, że nie po tra fiła
dłu żej igno ro wać tej de baty.

Od kąd w 2015 roku na pi sała ar ty kuł dla „Elle” o swo ich
do świad cze niach zwią za nych z rasą, po strze gała się jako ofiarę ra si zmu.
Choć nie po tra fiła po dać kon kret nych przy kła dów z ży cia, które
do wo dzi łyby, że oso bi ście cier piała, tłu ma czyła, że po po wro cie z Wiel kiej
Bry ta nii do tarło do niej, jak dru zgo cące na pię cia ra sowe pa nują
w Ame ryce. „Ze smut kiem pa trzy łam na to, w ja kim miej scu zna lazł się
nasz kraj”, mó wiła[17]. Po mor der stwie Geo rge’a Floyda w maju 2020 roku
udało jej się do strzec po zy tywne zmiany. Przez cały kraj prze ta czały się
„po ko jowe pro te sty. [...] Lu dzie przej mują kon trolę nad swo imi ro lami.
Prze szli śmy od smutku do in spi ra cji. Wi dzę, jak sy tu acja się od mie nia”.



Uwa żała, że ruch Black Li ves Mat ter jest piękny[18]. Ak cep to wała
po dej ście ak ty wi stów do przy wi leju bia łych i go dziła się na obar cze nie ich
winą za stu le cia uci sku. Choć kry tycy uwa żali ten ruch za mark si stow ski
i ostrze gali, że pod żega do nie po ko jów spo łecz nych, Harry po dzie lał opi nię
żony i uwa żał, że biali po no szą winę.

Kry ty ko wał „świat stwo rzony przez bia łych dla bia łych”. W wy wia dzie
udzie lo nym w Mon te cito oznaj mił, że Wielka Bry ta nia cierpi z po wodu
ra si zmu struk tu ral nego. Ra sizm in sty tu cjo nalny wy stę puje na ca łym
świe cie[19]. Uwa żał, że uprze dze nia pa nu jące wśród bia łych wpły wają na
mło dych lu dzi in nych ras[20]. „Kiedy wcho dzisz do sklepu z dziećmi
i wi dzisz same białe lalki, czy za sta na wiasz się, że to dziwne, że nie ma
czar nych la lek?”, py tał, naj wy raź niej pod wpły wem do świad czeń
Me ghan[21]. Da wał do zro zu mie nia, że biali Bry tyj czycy od no sili ko rzyść
z ra si zmu.

Jego zda niem na wet po pu la cja Lon dynu nie była wy star cza jąco
róż no rodna. Wpro wa dziło to wielu bia łych Bry tyj czy ków w kon ster na cję,
jako że po nad czter dzie ści pro cent miesz kań ców mia sta to osoby o in nych
ko lo rach skóry niż biały. Bur mi strzem Lon dynu jest syn pa ki stań skiego
kie rowcy au to busu. Ro dzina jego głów nego ry wala w ostat nich wy bo rach
po cho dzi z Ja majki. Mi ni stra spraw we wnętrz nych ma ugan dyj sko-
azja tyc kie ko rze nie. Mi ni strem fi nan sów jest Hin dus. Oj ciec mi ni stra spraw
za gra nicz nych był cze cho sło wac kim Ży dem, który uciekł do Wiel kiej
Bry ta nii przed na zi stami w 1938 roku. Mi ni ster stwami han dlu i edu ka cji
kie rują po tom ko wie imi gran tów z Afryki.

Tre vor Phil lips, czarny dzien ni karz, skry ty ko wał Sus se xów za po zo wa nie
na przed sta wi cieli „no wego po ko le nia pio nie rów” – tak za pre zen to wali się
we wpro wa dze niu do swo jego no wego cy klu te le wi zyj nego Black Hi story
Month. Wy znał, że nie miał ochoty oglą dać ich pro duk cji. Nie tylko
przy po mi nała mu bry tyj ski pro gram pod tym sa mym ty tu łem, ist nie jący od
1987 roku, ale też ich wy po wiedź w nie wiel kim stop niu sku piała się na
czar nych Bry tyj czy kach. W cen trum za in te re so wa nia byli Harry i Me ghan,
bła ga jący wi dow nię, by dała się im uwieść. Uwagi Phil lipsa



praw do po dob nie nie do tarły do uszu Sus se xów. Ne ga tywne ko men ta rze
były za ka zane w Mon te cito.

Zbli żały się święta Bo żego Na ro dze nia, które mieli za miar spę dzić
w Santa Bar bara, w to wa rzy stwie Da vida Fo stera i jego żony Ka tha rine
McPhee. Me ghan co raz bar dziej za cie śniała re la cję z Oprah Win frey. Jej
talk-show mógł się przy dać, gdyby Me ghan chciała opo wie dzieć o swo ich
do świad cze niach z ra si zmem.

Oprah uwa żano za naj ja śniej szą gwiazdę ame ry kań skiej te le wi zji, jej
war tość sza co wano na mi liard do la rów. Bu do wała swój wi ze ru nek jako
jed nej z naj waż niej szych przed sta wi cie lek kul tury. W me diach
spo łecz no ścio wych ob ser wo wało ją dzie więt na ście mi lio nów osób. Jej
współ pra cow nicy pod pi sy wali do ży wot nie umowy o po uf no ści. W ten
spo sób za bez pie czała się przed wy cie kiem ja kich kol wiek szko dli wych
in for ma cji. Na przy kład ta kich, że za ro biła ma ją tek, za pra sza jąc na wi zję
lu dzi, któ rzy czuli się ofia rami. Me ghan tyle razy opo wia dała o tym, ile
wy cier piała z po wodu trolli, ra si zmu i uprze dzeń, że wy da wała się
do sko nale pa so wać do pro gramu Oprah.

Pre zen terka uwio dła ją po mi strzow sku, choć trzeba przy znać, że
Me ghan chęt nie jej ule gła. Tak bar dzo chciała po czuć się czę ścią
spo łecz no ści Mon te cito, że dała się na mó wić na pro mo wa nie ko bie cego
biz nesu: firmy Clevr Blends, pro du ku ją cej Su per Latte – na pój w proszku
za stę pu jący kawę z mle kiem. Ich mie szanki za wie rają mleko owsiane
w proszku, śmie tankę ko ko sową, owoc mni cha, grzyby i ob ni ża jące stres,
po pra wia jące kon cen tra cję zioła ad ap to genne. Za równo Oprah, jak
i Me ghan twier dziły, że po ko chały Su per Latte i fi lo zo fię ho li stycz nego
po dej ścia do dba nia o sie bie[22]. Me ghan za re kla mo wała kosz tu jący sto
dwa dzie ścia do la rów ze staw o na zwie Home Ri tual Kit, w któ rego skład
wcho dziły dwie to rebki Su per Latte, gir landa z su szo nych kwia tów i kartka
w roz mia rze trzy dzie ści na trzy dzie ści cen ty me trów z tek stem
o wdzięcz no ści. Za in we sto wała też nie wielką kwotę w tę do piero
racz ku jącą firmę, za trud nia jącą sześć osób.



Taki wpływ po tra fiła wy wrzeć Oprah, przy go to wu jąc grunt pod
naj waż niej szy od ci nek swo jego pro gramu. Za re zer wo wała już ter min emi sji
w ra mówce CBS. Wszystko było go towe na wpro wa dze nie Me ghan na
ame ry kań ski ry nek.
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NET FLIX

Była to pa miętna scena. Me ghan i Harry sie dzieli przed ogrom nym
ekra nem w roz le głej po sia dło ści Toma Bar racka, mi liar dera i zwo len nika
Trumpa, i oglą dali naj now szy se zon The Crown. Przed sta wiła ich so bie
Oprah Win frey i Sus se xo wie przy je chali na to po ło żone w oko licy Santa
Bar bara ran czo o po wierzchni pra wie pię ciu set hek ta rów. Chcieli za wrzeć
zna jo mość z tym kon tro wer syj nym oj cem szóstki dzieci, który za rzą dzał
praw dzi wym im pe rium w branży nie ru cho mo ści, war tym wiele mi liar dów
do la rów i po wią za nym z arab skimi in we sto rami.

W przeded niu ujaw nie nia afery kry mi nal nej, w którą wplą tany miał być
ich go spo darz, Harry bez myśl nie ko men to wał ko lejne od cinki se rialu
przed sta wia jące fik cyjną wer sję pa no wa nia jego dziad ków i nie przy ja znej
re la cji mię dzy jego ro dzi cami. „Och, w rze czy wi sto ści było dużo go rzej”,
po wta rzał.

Ży cie wśród ce le bry tów spra wiło, że Harry za po mniał, czym są
dys kre cja i lo jal ność wzglę dem ro dziny. Jego ko men ta rze sta no wiły od bi cie
mi sji Sus se xów. Przede wszyst kim chcieli wziąć od wet na ro dzi nie
kró lew skiej, a poza tym wy pro mo wać sa mych sie bie. Aby po zo stać
w cen trum uwagi i za ro bić mi liony do la rów, mu sieli się re kla mo wać przy
każ dej oka zji. Cał kiem od rzu cili pry wat ność w nor mal nym tego słowa
zna cze niu.

Wkrótce po wi zy cie u Bar rac ków Harry jeź dził po Los An ge les
z Ja me sem Cor de nem i jego ekipą fil mową au to bu sem z od kry tym da chem.
Na na gra niu gwiaz dor bry tyj skiej sztuki te atral nej Sługa dwóch pa nów
po daje księ ciu her batę i ciastka, Harry zaś kom plet nie ulega jego
po chleb stwom i żar tom[1]. Pro du cent Cor dena zdra dził póź niej, że Harry



przez dłuż szy czas na kła niał ak tora, by za pro sił go do wy stępu w swoim
pro gra mie[2].

Harry po raz ko lejny wy ra ził uzna nie dla se rialu Net flixa, tym ra zem
przed ka merą. Cho ciaż po wszech nie uwa żano, że The Crown bez li to śnie
kry ty kuje jego ro dzi ców, książę uża lał się nad sobą. „Mniej mi prze szka dza
oglą da nie The Crown niż czy ta nie tego, co dzien ni ka rze wy pi sują o mo jej
ro dzi nie, mo jej żo nie i o mnie sa mym – po wie dział. – Oczy wi ście,
sce na riusz nie po ka zuje ca łej prawdy, ale po zwala się mniej wię cej
zo rien to wać, jak to wy gląda, to cią głe by cie pod pre sją, przed kła da nie
obo wiąz ków i służby kra jowi po nad ro dzinę, i do czego może to
pro wa dzić”[3]. Więk szość wi dzów pa mię tała, że Harry pod pi sał kon trakt
z Net fli xem.

Książę nie przej mo wał się tym, że wy wiad zo stał wy emi to wany w lu tym
2021 roku, kiedy książę Fi lip spę dzał trzy na sty dzień w szpi talu, a kró lowa
pro siła Bry tyj czy ków o szcze pie nie się na co vid. Harry tak bar dzo łak nął
roz głosu, że zi gno ro wał kło poty dziad ków. Wbrew zwy cza jowi zdra dził
też, że bab cia po da ro wała Ar chiemu na Gwiazdkę go frow nicę. Sfil mo wano
go, kiedy in for mo wał wła ści cieli domu w Bel Air, że „bar dzo chce mu się
siku”. Po zwo lili mu sko rzy stać ze swo jej to a lety.

W swo jej po goni za roz gło sem Sus se xo wie co raz czę ściej sami się
upo ka rzali. Na wet w swoim pierw szym pod ka ście na Spo tify pró bo wali
na kło nić dzie więt na sto mie sięcz nego Ar chiego do wy stą pie nia.

– Mo żesz coś po wie dzieć do tego – na ma wiał Harry, po ka zu jąc
mi kro fon.

– Ar chie, fajne, nie? – py tała Me ghan z nutą de spe ra cji w gło sie.
– Fajne – po twier dził chło piec.
– Po wta rzaj za mną, do brze? – po le cił Harry. – Po wiedz: szczę śli wego

no wego roku.
Oboje ro dzice za śmiali się ner wowo[4].
Główną oś pod ka stu sta no wiły roz mowy z trzy na ścior giem go ści,

za pro szo nych przez „Harry’ego, księ cia Sus sexu, i Me ghan, księżną



Sus sexu”. Mieli roz ma wiać o sile po wią zań. Cały cykl miał być
prze zna czony dla osób, które chcą „otwo rzyć się i dzie lić swo imi sła bymi
punk tami w bez piecz nej prze strzeni”[5]. Jed nym z roz mów ców był El ton
John. Po sta no wił wy znać, że le czy się z al ko ho li zmu, a lock down prze trwał
dzięki Zoo mowi. W ślad za tym po szły ko lejne wy zna nia. Sus se xo wie
wie dzieli, że przy cią gną pu blicz ność, zdra dza jąc różne se krety, także swoje.

Do zdjęć wy na jęto Mi sana Har ri mana, fo to grafa ni ge ryj skiego
po cho dze nia, który kształ cił się w Brad field Col lege, po śled niej szkole
an giel skiej, i wspie rał ruch Black Li ves Mat ter. Efekty se sji oka zały się
spek ta ku larne. Har ri man uchwy cił Me ghan na czarno-bia łym por tre cie.
Le żała na ziemi, pod wierzbą, z głową na ko la nach męża. Prawą rękę
opie rała na cią żo wym brzuszku. Zdję cie „wol nych lu dzi”, jak to okre ślił,
wy ko nał zdal nie – z Lon dynu, za po mocą iPada.

„Z drze wem w tle i ogro dem, który sym bo li zuje płod ność, ży cie
i roz wój, nie po trze bo wali re ży sera, bo ta necz nym kro kiem szli i idą przez
ży cie jako po krewne du sze”, na pi sał. Po tem oka zało się, że wierzba była
do kle jona do zdję cia pod czas ob róbki[6]. Wkrótce po se sji Har ri man zo stał
pre ze sem jed nego z naj więk szych ośrod ków mu zycz nych i ar ty stycz nych
w Lon dy nie – So uth bank Cen tre[7].

„Ko bieta, która unika roz głosu, mówi 7,57 mi liarda lu dzi, że jest
w ciąży” – taki pod pis przy zdję ciu za mie ściło „Da ily Star”.
Roz brzmie wały w tym echa do cin ków Piersa Mor gana, który po wie dział:
„Wy je chali z kraju, by od zy skać pry wat ność, a od tego czasu wciąż się
gdzieś po ka zują [...]. Co za bzdury”[8]. Wiel bi ciele Me ghan ro zu mieli
pry wat ność tak jak ona. „Uwa żam, że każdy ma prawo do za cho wa nia
pry wat no ści. Nie żą damy prze cież cze goś, czego nikt inny nie ocze kuje.
Cho dzi o gra nice [...] i sza cu nek”[9].

Me dialna ofen sywa Sus se xów zbiła z tropu se kre ta rza kró lo wej Edwarda
Younga i jego ze spół. Young mu siał zmie rzyć się z fak tem, że pro mo wali
się kosz tem pa łacu. Od spo tka nia w San drin gham mi nął rok, a tym cza sem
Harry i Me ghan przy pie czę to wali swoje odej ście. Ofi cjele przy pusz czali, że
jed nym z ele men tów tego od cię cia bę dzie wy wiad udzie lony Oprah



Win frey. Mo nar chia nie stała jesz cze ni gdy przed ta kim wy zwa niem.
Za miast po pro sić o po moc spe cja li stów i opra co wać plan pod wa że nia
po zy cji Sus se xów, Young spa ni ko wał.

Miał do roz wi kła nia nie lada za gwozdkę. Sprawa wy to czona przez
Me ghan wła ści cie lom „Mail on Sun day” na dal była w toku, a dwo rza nie,
któ rzy skar żyli się na księżną, czuli roz go ry cze nie, po nie waż ich za ża le nia
pusz czono w nie pa mięć. Sama Me ghan miała po wody, by za kła dać, że nikt
nie ujawni no tatki Ja sona Knaufa, w któ rej wy łusz czono za rzuty
pra cow ni ków pod jej ad re sem. Za kła dała też, że Knauf nie wy zna, że
mi nęła się z prawdą w swoim oświad cze niu na te mat li stu do ojca
i współ pracy z au to rami książki Harry i Me ghan. Chcemy być wolni.
Ofi cjele wo leli uni kać otwar tej wojny. Naj wy raź niej opła ciło się
ry zy ko wać.

Da vid En gel, praw nik Knaufa, nie oka zał zbyt wiel kiej po mocy
dzien ni ka rzom „Mail on Sun day”. Wy ja śnił, że czworo pra cow ni ków
pa łacu znało oko licz no ści po wsta nia li stu, ale nie zdra dził, ja kie po sia dają
do wody. Dla re dak cji sta no wiło to spore roz cza ro wa nie. De cy zja sę dziego
Warby’ego oka zała się bar dziej za ska ku jąca. Za kła da jąc, że ga zeta nie
bę dzie w sta nie udo wod nić, że Me ghan kła mie, Warby orzekł, że pro ces nie
bę dzie ko nieczny. Me ghan zwy cięży i nie bę dzie mu siała ze zna wać.

Sę dzia nie chciał wy słu chać czworga dwo rzan[10]. Uznał więk szość
do wo dów przed sta wio nych przez ga zetę, w tym wia do mo ści Me ghan, za
nie istotne dla sprawy[11]. Oznaj mił, że re dak cja nie chce „do strzec prawdy”.
Zre du ko wała swoją li nię obrony do „hi po tez opar tych na do my słach
i po gło skach po cho dzą cych z nie pew nych źró deł, któ rych nie da się
po twier dzić i któ rym prze czą klu czowi świad ko wie”. De cy zji do daje
dra ma tur gii fakt, że ko rzystny dla Me ghan wy rok za padł w skró co nej
pro ce du rze. Warby orzekł, że ga zeta na ru szyła prawa au tor skie Me ghan i jej
prawo do pry wat no ści.

W uza sad nie niu sę dzia po tę pił ga zetę, na zy wa jąc pu bli ka cję li stu
dzia ła niem „nad mier nym, a za tem nie zgod nym z pra wem”. Przy na leż ność
do ro dziny kró lew skiej nie czyni ko goś wła sno ścią pu bliczną. List Me ghan



do ty czył – we dług Warby’ego – prze żyć udrę czo nej córki, był za tem na tury
pry wat nej. Ujaw nie nie jej re la cji z oj cem nie było kwe stią in te resu
pu blicz nego, a Tho mas Mar kle nie miał prawa oskar żać ma ga zynu
„Pe ople” o znie sła wie nie. Zwią zek Me ghan z au to rami książki po zo sta wał
bez zna cze nia dla sprawy. Jej wia ry god ność i re pu ta cja pod le gały ochro nie.
Me ghan i Schil ling od nie śli zde cy do wane zwy cię stwo.

Wy rok zdu miał za równo ga zetę, jak i całą branżę me dialną. Wy da nie go
bez pro cesu było ob razą dla spra wie dli wo ści. Nikt nie po tra fił wy ja śnić
de cy zji sę dziego. Ca milla Long ubrała w słowa kon ster na cję me diów,
na zy wa jąc wy rok „wy ma rzo nym roz strzy gnię ciem dla osób ma ją cych
wła dzę, które pra gną, żeby nikt nie pa trzył im zbyt nio na ręce”. „Sę dzia
od mó wił do stępu do prawdy spo łe czeń stwu, które po zwo liło Harry’emu
i Me ghan za ra biać na bry tyj skiej marce”[12]. Jak można się było
spo dzie wać, Me ghan się z nią nie zgo dziła.

„Wszy scy wy gra li śmy – oświad czyła. – Nie wolno ode brać ko muś
pry wat no ści i jej wy ko rzy stać. To nie tylko moja wy grana. Wszy scy
za słu gu jemy na spra wie dli wość i prawdę, za słu gu jemy na wię cej”. Me dia
po trak to wały ją w spo sób nie zgodny z pra wem i nie hu ma ni tarny.
Spo łe czeń stwo miało prawo do wia ry god nych, spraw dzo nych
i pro fe sjo nal nie przed sta wio nych wia do mo ści[13].

17 lu tego upo jona zwy cię stwem Me ghan usia dła w ogro dzie w Santa
Bar bara, by udzie lić Oprah Win frey wy wiadu pla no wa nego jesz cze przed
ślu bem. Była go towa za wsty dzić te ściów i utwier dzić swoją wer sję
wy da rzeń, sprzeczną z wer sją Cam bridge’ów. Nie któ rzy po strze gali to jako
akt ze msty osoby od rzu co nej – ze msty prze ciwko ro dzi nie kró lew skiej,
która stała na dro dze mię dzy nią a prze zna cze niem. Mie rzyła we
wszyst kich, któ rzy w Lon dy nie szar gali jej re pu ta cję, kła miąc na te mat
przed ślub nych kłótni i rze ko mego drę cze nia pra cow ni ków. „Ży cie jest
opo wia da niem hi sto rii, prawda? – py tała. – Hi sto rii prze fil tro wa nych przez
so czewkę prawdy”[14].

W mi nio nych ty go dniach kwe stie Me ghan spi sy wano, prze pi sy wano
i ćwi czono. Wie działa, kiedy ma się za wa hać, wziąć głęb szy od dech,



do tknąć sta ran nie uło żo nego pa sma wło sów, oka zać nie chęć do po tę pie nia
ro dziny kró lew skiej, aby wresz cie, po ko nu jąc nie pew ność, nie śmiało
oznaj mić, że jej obo wiąz kiem jest wy ja wie nie prawdy.

Wy wiad trwał trzy go dziny i dwa dzie ścia mi nut. Harry miał się po ja wić
po mniej wię cej dwóch go dzi nach. Pod czas na gra nia Me ghan zdra dziła, że
uro dzi im się có reczka. Nie wspo mniała o po waż nie cho rym księ ciu Fi li pie.
Oprah Win frey po dzię ko wała swoim go ściom. Kilka go dzin póź niej
ogło siła sen sa cyjną wia do mość. „To naj lep szy wy wiad, jaki kie dy kol wiek
prze pro wa dzi łam”, po wie działa światu. Na gra nie po szło do edy cji, miało
zo stać wy emi to wane w nie dzielę 7 marca.

Pa łac Buc kin gham był w szoku. Fakt, że Sus se xo wie nie uprze dzili ich,
zo stał ode brany jako po li czek. Dwo rza nie oba wiali się naj gor szego.
Edward Young zro zu miał, dla czego Harry tak na ci skał na kró lową, żeby
po zwo liła im na ko mer cyjne przed się wzię cia przy jed no cze snym
utrzy ma niu sta tusu pra cu ją cych, bez stron nych człon ków ro dziny
kró lew skiej. Za ufa nie do księ cia gwał tow nie spa dło.

Young za le cił od wet. Kró lowa za żą dała, by Sus se xo wie zre zy gno wali ze
wszyst kich funk cji, które jesz cze peł nili. Harry’emu ode brano ostat nie
ty tuły woj skowe, a także pa tro nat nad Związ kiem Rugby i fun du szem
Com mon we alth Trust. Me ghan stra ciła pa tro nat nad Na tio nal The atre i nad
Sto wa rzy sze niem Uni wer sy te tów Wspól noty Na ro do wej, ale po zwo lono jej
za trzy mać ty tuł[15].

Po zo stało uzgod nić treść oświad cze nia. Osła biony i po de ner wo wany
pa łac jed no stron nie ogło sił: „Po re zy gna cji z pracy w struk tu rach ro dziny
kró lew skiej nie moż liwe jest dal sze wy ko ny wa nie obo wiąz ków
wy ni ka ją cych ze służby pu blicz nej”. Ri po sta Sus se xów była
na tych mia stowa: „Wszy scy mo żemy słu żyć. Służba jest po ję ciem
uni wer sal nym”. Od po wiedź ta, przy go to wana przez do rad ców Me ghan,
zo stała opu bli ko wana, gdy dzie więć dzie się cio dzie wię cio letni książę Fi lip
wra cał do szpi tala.

Ro dzina kró lew ska pro wa dziła walkę na trud nym te re nie. Tar gały nią
burz liwe emo cje, bez wąt pie nia po czę ści wy ni ka jące z po waż nego stanu



księ cia Fi lipa, ale też z gniewu na Sus se xów. Ktoś pod jął de cy zję, że na leży
jak naj szyb ciej od dać cios. Po wszech nie uważa się, że był to książę
Wil liam. Nie któ rzy twier dzą, że wszyst kie in for ma cje zo stały prze ka zane
re dak to rowi „The Ti mes”, a Va len tine Low, spe cja listka od te ma tów
zwią za nych z ro dziną kró lew ską, na pi sała, że ra port był wy ni kiem „kilku
ty go dni cięż kiej pracy”[16]. Tak czy ina czej, efekt oka zał się po ra ża jący.

3 marca „The Ti mes” ujaw nił, że Ja son Knauf in for mo wał star szego
rangą przed sta wi ciela pa łacu o za rzu tach do ty czą cych drę cze nia
pra cow ni ków przez Me ghan. Ano ni mowy in for ma tor ga zety twier dził, że
z po wodu za cho wa nia księż nej dwie asy stentki zło żyły wy po wie dze nia,
a trze cia, utra ciw szy cał ko wi cie pew ność sie bie, mó wiła, że nie może
prze stać się trząść. Ich toż sa mość po zo stała nie znana. Twier dzili, że dzia łali
w at mos fe rze stra chu oraz że pra cow nicy byli re gu lar nie upo ka rzani
za równo przez Me ghan, jak i przez Harry’ego, w obec no ści in nych osób.
Sta wiano im też nie roz sądne żą da nia. Jedna z osób do ra dza ją cych pa rze
zdra dziła, że przy po mi nało to „okru cień stwo emo cjo nalne i ma ni pu la cję,
czyli chyba można to na zwać drę cze niem”[17].

Va len tine Low na pi sała, że skon tak to wali się z nią in for ma to rzy, któ rzy
twier dzili, że „opi nia pu bliczna zna tylko część prawdy na te mat tych
dwóch lat, które Me ghan spę dziła jako ak tywna człon kini ro dziny
kró lew skiej, a oni chcieli przed sta wić swój punkt wi dze nia”. Dwo rza nie
prze ży wali traumę, a za cho wa nie Sus se xów znisz czyło ich psy chikę. Pa łac
za tu szo wał ich skargi, pro te sto wali więc prze ciwko ta kiemu trak to wa niu.
Ich za rzuty nie zo stały zba dane, po nie waż ofi cjele chro nili księżną.
„Wszy scy ci męż czyźni w gar ni tu rach, któ rych Me ghan tak nie na wi dzi,
po winni od po wie dzieć za swoje de cy zje, po nie waż nie kiw nęli pal cem
w ni czy jej obro nie”[18].

„Wszy scy za an ga żo wani mają dość tej hi po kry zji. Jak można su ge ro wać,
że Sus se xo wie pa dli ofiarą drę cze nia i zo stali stąd wy gnani, pod czas gdy to
oni sami tak trak to wali in nych”, pi sała Re becca En glish w „Da ily Mail”[19].

Praw nicy Me ghan do wie dzieli się o ar ty kule „The Ti mes”
z ty go dnio wym wy prze dze niem. Do pa łacu tra fiła prośba o prze ka za nie



do wo dów: do ku men tów, wia do mo ści i mejli. Osta tecz nie re pre zen tanci
Sus se xów nie zdo łali zna leźć pod staw do za blo ko wa nia pu bli ka cji.
Przy go to wano od po wiedź księż nej. „Na zwijmy sprawę po imie niu. To
pro wa dzona z pre me dy ta cją kam pa nia oszczerstw zbu do wana na
dez in for ma cji i szko dli wych kłam stwach”.

Jej praw nicy ubo le wali, że ga zeta zo stała wy ko rzy stana przez pa łac
Buc kin gham w celu sfa bry ko wa nia fał szy wej nar ra cji. „Je ste śmy
roz cza ro wani, że me dium sta no wiące śro dek ma so wego prze kazu
uwia ry god niło te oszczer stwa na te mat księż nej Sus sexu”, pi sali. Księżna
była głę boko „za smu cona tym naj now szym ata kiem na jej osobę, zwłasz cza
że sama pa dała ofiarą drę cze nia i z od da niem wspiera osoby, które
do świad czyły bólu i prze żyły traumę”[20].

Sus se xo wie od czy tali ar ty kuł jako ko lejny podły atak pa łacu. Sie bie
po strze gali jako nie winne ofiary. Byli prze ko nani, że za wy cie kiem stoi
Wil liam, pró bu jący sa bo to wać ich wielką chwilę, czyli ważny wy wiad.
Po nie waż au to rem no tatki był Ja son Knauf, „The Ti mes” mu siał otrzy mać
in for ma cje od niego lub od jego prze ło żo nych. Harry i Me ghan wie dzieli,
że pa łac nie bę dzie mógł od po wie dzieć na za rzuty pod ad re sem ro dziny
kró lew skiej, przed sta wione w wy wia dzie dla Oprah, lub choćby ich
sko men to wać[21]. Uwa żali jed nak, że to nie to samo. Prze cież oni mó wili
prawdę, a no tatka Knaufa za wie rała same kłam stwa.

Nie za leż nie od po wo dów, które stały za ata kiem na Sus se xów, cios
oka zał się chy biony. Wielu czy tel ni ków wy czuło, że in for ma to rzy ga zety
nie są pewni swego, a dzien ni ka rzom nie udało się do trzeć do do wo dów.
Pa łac za cho wał ostroż ność, praw do po dob nie dla tego, że Edward Young
chciał oskar żyć Me ghan o drę cze nie pra cow ni ków, ale jed no cze śnie sta rał
się chro nić księ cia An drzeja. Dwo rza nie za trud nili nową firmę praw ni czą
w celu zba da nia za rzu tów wzglę dem księż nej, ale de cy zja ta zo stała pod jęta
po nie wcza sie. Po nadto praw nicy zo stali po in for mo wani, że będą mu sieli
wy ko nać ogrom pracy, nim wolno im bę dzie po pro sić Sus se xów
o ko men tarz. Ze spół pra cow ni ków Me ghan wy czuł sła bość pa łacu



i po pro sił przy ja ciół księż nej o wspar cie. Wkrótce me dia za lała fala kry tyki
pod ad re sem dwo rzan i ko men ta rzy peł nych współ czu cia dla księż nej.

„Księżna Sus sexu to do bra osoba, która tra fiła w sam śro dek
nie wy obra żal nie trud nego świata. Pra co wa łam z nią przez trzy lata [...]
i wi dzia łam tylko cie płą, życz liwą i tro skliwą osobę”, pi sał Jon Co wan,
sce na rzy sta W gar ni tu rach. „Nikt nie byłby w sta nie się przy go to wać na
taki po ziom ra si zmu, mi zo gi nii i jadu, z ja kim się mie rzyła”, do dała Kri sten
Me in zer, pi sarka i przy ja ciółka Me ghan. Jej zda niem winę po no siła
„wsobna, po krę cona i dys funk cyjna ro dzina”, sta jąca do walki z „do brze
wy kształ coną mi lio nerką, która do wszyst kiego do szła sama i wie działa, na
czym po lega PR”. „Wiele osób uważa, że mie li ście szczę ście, że do was
tra fiła, ale to schrza ni li ście”[22], do dała. Ame ry kań ska pro du centka
te le wi zyjna i pi sarka Lind say Roth, która przy jaź niła się z Me ghan od
po nad dwu dzie stu lat, oświad czyła, że księżna „ma we krwi życz li wość
i do brą wolę”.

Pa trick J. Adams, gwiaz dor se rialu W gar ni tu rach, stwier dził, że ro dzina
kró lew ska wy daje się ar cha iczna i tok syczna. „To nie przy zwo ite, że
wspie rają osoby oskar ża jące o drę cze nie ko bietę, która prak tycz nie zo stała
zmu szona do ucieczki ze Zjed no czo nego Kró le stwa, by chro nić ro dzinę
i wła sne zdro wie psy chiczne – mó wił. – Ten naj now szy zwrot ak cji i fakt,
że stało się to wła śnie te raz, to ko lejne, po ra ża jące przy kłady tego, że
in sty tu cja mo nar chii nie zna wstydu i ist nieje o wiele za długo, tra cąc przy
tym wia ry god ność i naj wy raź niej także przy zwo itość. Znajdź cie so bie
ko goś in nego do stro fo wa nia, kry ty ko wa nia i mę cze nia. Nie do ra sta cie do
pięt mo jej przy ja ciółce Me ghan”[23].

Jes sica Mul ro ney, która wsła wiła się, okre śla jąc kry ty ków Me ghan
mia nem ra si stow skich drę czy cieli, a te raz sama zo stała oskar żona o ra sizm
przez czar nego blo gera, stwier dziła, że księżna trak to wała pra cow ni ków
„życz li wie, z em pa tią i mi ło ścią”. Wśród osób wspie ra ją cych Me ghan
zna leźli się także Se rena Wil liams, Katy Perry i Or lando Bloom, przy ja ciele
i są sie dzi z Mon te cito, któ rzy byli też bli skimi zna jo mymi Oprah i ra zem
spę dzili wa ka cje na jach cie ma gnata biz ne so wego, Da vida Gef fena[24].



W ich gro nie Me ghan mo gła czuć się bez pieczna. Jed nak nikt z jej
obroń ców nie oświad czył wprost, że czworo pra cow ni ków pa łacu kła mie.
Praw nicy Me ghan nie po zwali re dak cji „The Ti mes” o znie sła wie nie.
Pra cow nicy ka na dyj skiego Re it mansa roz po znali wła sne do świad cze nia ze
współ pracy z ak torką.

W pią tek 5 marca CBS wy emi to wało klip re kla mu jący nie dzielny
wy wiad. Me ghan sie działa w ogro dzie w Mon te cito i wy glą dała na
cał ko wi cie opa no waną. Ko smyk wło sów opa dał jej na po li czek, tak żeby
mo gła go do ty kać, gdy bę dzie chciała pod kre ślić swoje cier pie nie lub
gniew. W tra ile rze zdra dziła, że w 2018 roku pa łac za bro nił jej udzie le nia
wy wiadu Oprah. Te raz była wolna, „mo gła sama de cy do wać i za bie rać głos
na swój te mat”. Przy znała przy tym, że szcze rość bywa ry zy kowna.
„Można coś stra cić. Zresztą już sporo stra ci li śmy”. Część wi dzów uwa żała,
że w jej oczach nie wi dać praw dzi wego smutku.

W sie dzi bie CBS w Los An ge les pa no wało pod nie ce nie. Wy wiad,
skró cony do osiem dzie się ciu pię ciu mi nut, ku piły już sta cje na ca łym
świe cie. Oprah Win frey tra fiła na żyłę złota. Bry tyj ska ITV za pła ciła około
mi liona fun tów za prawo do trans mi sji. Tak samo jak CBS ITV sprze da wała
czas na re klamy w pod wyż szo nej ce nie. W USA w trak cie wy wiadu miały
być wy świe tlane re klamy pa pieru to a le to wego, kremu
prze ciw zmarszcz ko wego i mleka z orze chów ner kowca.

W przed dzień emi sji rzecz nik Sus se xów po in for mo wał, że wy wiad
bę dzie ich ostat nią wy po wie dzią do ty czącą kon fliktu z ro dziną kró lew ską.
„Po trzebna im była oka zja do przed sta wie nia swo jego zda nia”, ale te raz
te mat zo stał za mknięty. Chcieli o nim za po mnieć i sku pić się na
przy szło ści[25].

Przed sta wi ciel pa łacu Buc kin gham pod chwy cił tę nar ra cję. W so botni
wie czór stwier dził, że wy wiad zo sta nie wkrótce za po mniany, „prze pad nie
w mgle czasu”. Ob sta wiał, że spo łe czeń stwo bar dziej przej muje się
co vi dem. Kró lowa była po noć spo kojna, wie rzyła w dłu go fa lową
per spek tywę. Rze komo za kła dała, że naj le piej bę dzie nie re ago wać.
Za mie rzała po świę cić po nie dzia łek na wy ko ny wa nie swo ich obo wiąz ków,



a kon kret nie na wir tu alne ob chody Dnia Wspól noty Na ro dów, w któ rych
uczest ni czyć miała cała ro dzina. Traf nie wy brała te mat swo jej prze mowy –
za mie rzała sku pić się na przy jaźni i jed no ści[26].

Edward Young był za sko czony, kiedy wcze snym ran kiem 8 marca
oka zało się, że wy wiad jest jed nym z pierw szych te ma tów po ru sza nych
w wia do mo ściach ra dio wych i te le wi zyj nych. Z na tury był ra czej bierny,
nie prze wi dział więc me dial nego szturmu z Ame ryki. Na iw nie wie rzył, że
Sus se xo wie na prawdę nie za mie rzają się wię cej wy po wia dać.

Me ghan spę dziła so botni wie czór w łóżku, za le wa jąc się łzami. Nie
cho dziło o to, że czuła wy rzuty su mie nia z po wodu dru zgo cą cych
in sy nu acji pod ad re sem ro dziny kró lew skiej, które wy gło siła. Pła kała,
po nie waż „firma” oczer niła ją i po mó wiła o drę cze nie pra cow ni ków.
„Tu li łem ją – mó wił Harry. – Roz ma wia li śmy, a ona nie mo gła prze stać
pła kać”[27]. Książę uwa żał, że w wy wia dzie wy po wia dali się tak de li kat nie,
jak tylko się dało, i był prze ko nany, że „po jed na nie i na prawa sto sun ków są
jesz cze moż liwe”.

Cie kawe, czy szlo cha jąc w łóżku, Me ghan wspo mi nała wła sne słowa
sprzed pię ciu mie sięcy. Po wie działa wtedy na kon fe ren cji or ga ni zo wa nej
przez „For tune”: „Kiedy znasz prawdę, nie jest istotne, co mó wią inni.
Bę dziesz cho dzić do łóżka z czy stym su mie niem”[28]. Praw do po dob nie
za po mniała jed nak, że przy tej sa mej oka zji oznaj miła: „Je śli na prawdę
słu cha cie tego, co mó wię, na pewno ro zu mie cie, że nie ma w tym nic
kon tro wer syj nego”.

Tego wie czoru Harry i Me ghan naj wy raź niej uwa żali, że wszystko, co
po wie dzieli w roz mo wie z Oprah, było prawdą i nie wzbu dzało
kon tro wer sji. „Bu rzę wy wo łały różne in ter pre ta cje [mo ich słów]”[29].
Twier dzili, że pa dli ofiarą ra si zmu pa nu ją cego wśród dzien ni ka rzy
bru kow ców, a te raz pa łac Buc kin gham pod sy cał nie chęć do nich,
wy my śla jąc hi sto rie o prze śla do wa niu pra cow ni ków.
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Oprah za częła roz mowę od moc nego ak centu. Me ghan sie działa na
drew nia nym krze śle w ogrom nym za la nym słoń cem ogro dzie. Oto cze nie
tchnęło spo ko jem, a ona sama wy glą dała na zre lak so waną. Miała
per fek cyjny ma ki jaż i sta rała się wy glą dać na nie szko dliwą i bez bronną.
Pierw sze zda nia dzien ni karki umie ściły ją na po zy cji ofiary.

Oprah oznaj miła, że Me ghan stała się ce lem „cią głej kry tyki [i]
ewi dent nie sek si stow skich i ra si stow skich ko men ta rzy wy gła sza nych przez
dzien ni ka rzy bry tyj skich bru kow ców”. Na ekra nie wy świe tlono rze komo
ra si stow skie na główki z „Da ily Mail” i in nych bry tyj skich ga zet. Wśród
za kre ślo nych słów zna lazł się wy raz nig gling, ozna cza jący drę cze nie lub
mę cze nie i uwa żany za ra si stow ski ze względu na po do bień stwo do
ra si stow skiego okre śle nia na osobę czarną. A prze cież kry tycy już dawno
od no to wali, że nig gling ma skan dy naw ski źró dło słów, który w ża den
spo sób nie wiąże się z rasą. Jesz cze przed koń cem trans mi sji bry tyj scy
dzien ni ka rze po tę pili CBS za fał szo wa nie cy to wa nych na głów ków, a także
za ukry wa nie faktu, że przy tła cza jąca więk szość z nich po cho dziła z prasy
ame ry kań skiej i au stra lij skiej. Na wet gdy As so cia ted New spa pers
udo wod niło te prze kła ma nia, Oprah od mó wiła wy cię cia sfa bry ko wa nych
cy ta tów ze swo jego pro gramu. Twier dziła, że wszyst kie bry tyj skie me dia są
ra si stow skie. Jej pro gram zo stał przy go to wany we dle kon kret nych za sad –
miał przed sta wiać wer sję Me ghan.

Księżna opo wie działa smutną hi sto ryjkę o na iw nej Ame ry kance, która
za ko chała się w księ ciu, choć tego nie pla no wała i choć nic o nim nie
wie działa. Przed randką w ciemno nie spraw dzała w sieci, kim jest.



Po rów nała się do ma łej sy renki Di sneya, która stra ciła głos, kiedy
za ko chała się w księ ciu. „Nie mia łam żad nego planu”, wy znała.

Nie miała po ję cia, z czym bę dzie się wią zać po ślu bie nie Harry’ego,
przez co spra wiała wra że nie jesz cze bar dziej nie win nej. „Nie spraw dzi łam,
co to bę dzie ozna czać”. Za ko chała się i szcze rze wie rzyła, że „firma” o nią
za dba. Myśl o wy ko rzy sta niu kró lew skich ko nek sji nie prze mknęła jej
na wet przez głowę. Ku jej prze ra że niu nie czuli słu gusi mo nar chii nie
chcieli wyjść jej na prze ciw. Za po mniała, że kie dyś przy lun chu wy znała
Gi nie Nel thorpe-Cowne, że szu kała in for ma cji o ro dzi nie kró lew skiej i że
Gina ostrze gła ją przed nie unik nio nymi kon se kwen cjami. Naj wy raź niej nie
pa mię tała rów nież, że w Afryce zdra dziła Bradby’emu, że za cho wała się
na iw nie, igno ru jąc przy ja ciół, któ rzy ka zali jej uwa żać na bru kowce.
„Dzięki Bogu, nie spraw dza łam ni czego w sieci”, po wie działa
w wy wia dzie.

Mó wiła po woli, ro biąc dra ma tyczne pauzy, prze wra ca jąc uma lo wa nymi
oczami i przy sła nia jąc je dłu gimi rzę sami. Pod kre ślała w ten spo sób, ile
kosz tuje ją wra ca nie pa mię cią do tam tych chwil. Naj pierw winą obar czyła
me dia, które two rzyły jej zda niem fał szywą nar ra cję. Twier dziła, że nie
czy tała ga zet, a mimo to była prze ra żona. Ni gdy nie po ru szała kwe stii
pry wat no ści. „Nie są dzi łam, że o pry wat no ści trzeba roz ma wiać.
Za kła da łam, że jest czymś oczy wi stym”. Naj wy raź niej wy ma zała już
z pa mięci po zew prze ciwko „Mail on Sun day”. „Świę tosz ko wate” me dia,
jak je okre ślił Harry, stwo rzyły „tok syczne śro do wi sko, w któ rym pa no wał
strach i wszystko było pod nad zo rem”. To wła śnie ta at mos fera sta no wiła
je den z po wo dów jej my śli sa mo bój czych, które cał ko wi cie przy tło czyły ją
pod czas wyj ścia do Royal Al bert Hall. My śląc o tym dniu, prze no siła się
znowu w mrok, który ją wów czas ogar niał. Nie spała wtedy przez całą noc
– roz wa żała ode bra nie so bie ży cia.

Trudno zwe ry fi ko wać wy da rze nia, które przy czy niły się do jej stanu, tym
bar dziej że wer sje Harry’ego i Me ghan róż niły się. Pod czas wy wiadu nie
po tra fili usta lić, czy my ślała o sa mo bój stwie w nocy, rano czy o obu tych
po rach. Każde z nich po da wało też inny czas trwa nia tego stanu. Nie umieli



wy ja śnić, dla czego księżna nie zwró ciła się o po moc do le ka rza i szu kała jej
u nie wy kwa li fi ko wa nego pra cow nika pa łacu. Co wię cej, Harry nie usta lił,
który czło nek ro dziny kró lew skiej zi gno ro wał stan jego żony. Oprah nie
za dała żad nych do dat ko wych py tań, a jej pro du cenci uznali, że wy emi tują
nie spójne wy po wie dzi Sus se xów.

Po dobno my śli sa mo bój cze wró ciły po na ro dzi nach Ar chiego. W dal szej
czę ści roz mowy Harry wy znał, że kiedy wra cał z pracy, Me ghan pła kała
z dziec kiem przy piersi. Nie po wie dział nic ro dzi nie. „Wsty dzi łem się im
przy znać. Mnie rów nież ogar niał mrok, ale chcia łem być przy niej. Bar dzo
się ba łem”.

Mimo że pa tro no wał or ga ni za cji zaj mu ją cej się zdro wiem psy chicz nym
i przez sie dem lat sam się le czył, Oprah nie spy tała go, dla czego nie szu kał
po mocy u spe cja li stów, choć w Lon dy nie znaj do wało się ich ty siące.
Wie dział prze cież, że Me ghan zwró ciła się do ja kie goś bez dusz nego
pra cow nika pa łacu, który od rzu cił jej prośbę. Py ta nia nie za dano też
Me ghan. Oprah pa trzyła tylko, jak jej go ścini roni łzę, nie roz ma zu jąc so bie
przy tym nie ska zi tel nego ma ki jażu. Dzien ni karka nie po pro siła o żadne
do wody, nie spy tała też o na zwi sko rze czo nego dwo rza nina. Nie za mie rzała
pod wa żać słów swo jej roz mów czyni.

Bez wąt pie nia po rwało to sie dem na ście mi lio nów ame ry kań skich
wi dzów (fi nał Su per Bowl zgro ma dził przed te le wi zo rami dzie więć dzie siąt
sześć mi lio nów lu dzi). Ko lejne od kry cie miało oka zać się bar dziej
in te re su jące dla Bry tyj czy ków.

Oprah Win frey sta ran nie za pla no wała atak na Kate. Jej zda niem Me ghan
przed sta wiano prze waż nie w Wiel kiej Bry ta nii jako czarny cha rak ter, Kate
zaś sta wiano w po zy cji bo ha terki. Praw do po dob nie wy ni kało to z tego, że
Me ghan była pierw szą osobą rasy mie sza nej, która we szła do ro dziny
kró lew skiej. Po wpro wa dze niu kwe stii rasy do roz mowy Oprah prze szła do
oma wia nia opu bli ko wa nej w pra sie plotki, zgod nie z którą Me ghan miała
do pro wa dzić Kate do łez, kiedy roz ma wiały o su kien kach dla dziew czy nek
sy pią cych kwiaty. Ar ty kuł na ten te mat na sta wił wielu czy tel ni ków



prze ciwko księż nej. Dzięki wy wia dowi Me ghan mo gła wresz cie
przed sta wić swoją wer sję wy da rzeń.

W od po wied nim mo men cie Oprah za py tała ją, czy do pro wa dziła
szwa gierkę do łez. Księżna od po wie działa w wy ćwi czony spo sób: „Wręcz
prze ciw nie [...]. To ja pła ka łam, na prawdę mnie to do tknęło [...]. Nie mó wię
tego, żeby ko muś ubli żyć, ty dzień przed ślu bem był na prawdę trudny. Rano
Kate się czymś zde ner wo wała, ale przy znała to i mnie prze pro siła.
Przy nio sła mi kwiaty i li ścik z prze pro si nami”.

Zwró ciw szy w ten spo sób wi dzów prze ciwko Kate, choć rze komo nie
chciała ni komu ubli żyć, mó wiła da lej: „Zro biła to, co i ja bym zro biła,
gdy bym ko goś zra niła. Wzięła na sie bie od po wie dzial ność”.

Czyli Kate nie tylko była winna, ale sama się do tego przy znała. Me ghan
do rzu ciła wtedy ko lejną nie spo dziankę. Nie po wie działa o wy da rze niu
ni komu, żeby chro nić szwa gierkę, ale naj wy raź niej przy ja ciółki Kate, które
jej nie zno siły, przed sta wiły dzien ni ka rzom fał szywą wer sję wy da rzeń.
„Ciężko było po go dzić się z tym, że ob wi niano mnie o coś, czego nie tylko
nie zro bi łam, ale wręcz co mnie zro biono [...]. Wy daje mi się, że opo wieść
o tym, jak do pro wa dzi łam Kate do pła czu, była po cząt kiem oczer nia nia
mnie. Wie dzieli, że to nie prawda”. Po chwili z wdzię kiem do dała:
„Wy ba czy łam jej to”. Jej zda niem skut ków tego wy da rze nia nie dało się
od wró cić. „Wszystko się wtedy zmie niło”, pod su mo wała.

„Nie wiem, jak mo gli ocze ki wać, że po tak dłu gim cza sie bę dziemy po
pro stu mil czeć, choć «firma» bie rze ak tywny udział w roz po wszech nia niu
kłamstw na nasz te mat”. Pa łac za bro nił jej i dwo rza nom wy ja śnić, że Kate
mi jała się z prawdą.

Me ghan za mknięto usta. Czuła się bez bronna. „Za sta na wia łam się, co
mamy zro bić, skoro nie chcą wy ja śniać ta kich kwe stii?”, opo wia dała. Jej
zda niem „firma” kła mała także na inne te maty „Za częło do mnie do cie rać,
że nie tylko nikt nie sta nie w mo jej obro nie, ale wręcz będą kła mać, żeby
chro nić in nych człon ków ro dziny. Nie chcieli za to po wie dzieć prawdy,
która po mo głaby mnie i mo jemu mę żowi”, na rze kała.



Nie po dała in nych przy kła dów fał szy wych po mó wień lub oczer nia nia,
ale jej bia do le nie po ru szyło wszyst kich, któ rzy ją wspie rali. Rzu cono ją na
głę boką wodę i nikt jej ni czego nie tłu ma czył[1].

Więk szość Ame ry ka nów uwie rzyła w jej za pew nie nia. Szcze gól nie
po ru szyła ich opo wieść o tym, że Me ghan, kiedy była w ciąży, prak tycz nie
za mknięto w aresz cie do mo wym. Ofi cjele skon fi sko wali jej pasz port,
prawo jazdy i klu czyki. Nie po zwa lali jej też na sa mo dzielne po dróże
w ostat nich czte rech mie sią cach ciąży. „W ciągu czte rech mie sięcy
wy szłam z domu tylko dwa razy”, mó wiła. Bry tyj scy wi dzo wie pa mię tali
jed nak, że dwa razy po le ciała do No wego Jorku: na baby sho wer i na mecz
te nisa. Czte ro krot nie wy je chała też na urlop do Eu ropy.

„Nie mo głam się na wet wy brać ze zna jo mymi na lunch”, twier dziła, choć
pro wa dziła bo gate ży cie to wa rzy skie, za równo w Lon dy nie, jak i na wsi.
„Czu łaś się uwię ziona?”, spy tała Oprah. „Tak wła śnie było”, po twier dziła
Me ghan.

Harry rów nież użył słowa „uwię ziony” – opi sał za jego po mocą swoje
ży cie w ro dzi nie kró lew skiej. „By łem uwię ziony, po dob nie jak reszta mo ich
krew nych, ale o tym nie wie dzia łem. Wię ził mnie sys tem, moja ro dzina
na dal jest w tej pu łapce. Mój oj ciec i mój brat są więź niami. Nie mogą się
wy do stać. Bar dzo im współ czuję”, mó wił. Do dał, że wszy scy uśmie chają
się do zdjęć, bo to na leży do ich obo wiąz ków.

Me ghan zdra dziła po tem coś nie spo dzie wa nego. „Wiesz, po bra li śmy się
na trzy dni przed ofi cjal nym ślu bem. Nikt o tym nie wie”, wy znała. Jej
zda niem za warli mał żeń stwo w ta jem nicy w pa łacu Ken sing ton. „Mamy
w po koju zdję cie, zro bi li śmy je za do mem – je ste śmy na nim tylko my
i ar cy bi skup Can ter bury”. Ślub w Wind so rze, który oglą dał cały świat, był
– zda niem księż nej – tylko na po kaz.

Nie wia domo, co chciała osią gnąć, wy my śla jąc coś tak pro stac kiego.
We dług bry tyj skiego prawa mał żeń stwo musi zo stać za warte w miej scu
pu blicz nym w obec no ści dwojga świad ków, a zgod nie z ak tem mał żeń stwa
Sus se xów ślub od był się 19 maja w Wind so rze. Być może za kła dała, że
ta kie akty są tajne, po dob nie jak w Ka li for nii, i mogą zo stać ujaw nione



tylko na ka zem sę dziego. Oprah po zwo liła Me ghan mó wić, co jej się żyw nie
po doba. Z per spek tywy czasu można wnio sko wać, że księżna
ma ni pu lo wała dzien ni karką, a także ar cy bi sku pem Can ter bury. Ten ostatni
od mó wił ko men ta rza w kwe stii daty za war cia mał żeń stwa, wy ra ził za to
ubo le wa nie nad lo sem Harry’ego i Me ghan. „Żyją bez moż li wo ści
zwol nie nia wa run ko wego”, po wie dział[2].

Na stęp nie Mar kle za częła wy li czać ko lejne nie przy jem no ści, które ją
spo tkały. Nie na uczono jej, co może mó wić i jak ma po stę po wać, jak
pra wi dłowo za kła dać nogę na nogę i jak za cho wy wać się w roli człon kini
ro dziny kró lew skiej. Być może inni zo stali prze szko leni, ale ona nie. „Nie
za pro po no wano mi tego”, ża liła się. Mu siała wy szu kać w in ter ne cie słowa
hymnu pań stwo wego i przejść przy spie szony kurs dy ga nia w parku
w Wind so rze.

Nie mo gła się zde cy do wać, czy za sko czyło ją zwol nie nie ochro nia rzy
(do czego ni gdy nie do szło), czy też zwie rzyła się ra do śnie kró lo wej, że ich
nie po trze buje. Oprah nie po pro siła ją o wy ja śnie nie i sku piła się na kry tyce
kró lo wej, kiedy Me ghan rzu ciła: „Uwie rzy łam im, kiedy po wie dzieli, że
będą mnie chro nić”. Harry po twier dził te słowa, a Oprah nie na ci skała,
choć trudno so bie wy obra zić, by po dobna roz mowa z kró lową w ogóle
mo gła mieć miej sce. „To fak tycz nie wska zuje na nie zro zu mie nie i brak
wspar cia”, zgo dziła się.

Księżna wie działa, że Ame ry ka nie nie będą mieli po wodu, by
po wąt pie wać w jej słowa, zwłasz cza po tym, jak Oprah wy to czyła
naj cięż sze działo – ra sizm. Żadna kwe stia nie wzbu dzała wię cej emo cji
w Ame ryce. Jak na za wo ła nie, ko bieta, która stała się ikoną w USA i którą
na zy wano cza sem Czarną Księżną, od pła ciła pięk nym za na dobne ro dzi nie,
która nie chciała wi dzieć w niej gwiazdy.

Ro biąc te atralne pauzy, to nem peł nym sło dy czy opo wie działa o kilku
roz mo wach z Har rym i jego krew nymi, w któ rych prze wi jał się te mat
nie na ro dzo nego dziecka. Zdra dziła, że kiedy była w ciąży, za sta na wiano
się, jak ciemna bę dzie skóra ich syna. Oprah wcią gnęła gło śno po wie trze.



„Czy mar twili się, że je śli bę dzie zbyt brą zowa, to bę dzie to pro blem?”,
spy tała.

Me ghan po twier dziła prze ra ża jący fakt. „Je śli za kła dasz, że nie które
osoby oba wiały się, że Ar chie bę dzie zbyt brą zowy, je steś bli sko prawdy”.
Prze śla do wały ją dwie my śli: „To, czy na szemu syn kowi nic nie grozi oraz
czy jako pierw sze nie białe dziecko w tej ro dzi nie bę dzie trak to wany tak
samo jak inne wnuki kró lo wej”.

Oprah po pro siła póź niej Harry’ego o roz wi nię cie te matu ra si stow skich
ko men ta rzy. Me ghan za pew niła, że kiedy była w ciąży, od było się „kilka
roz mów”. Harry przed sta wił cał kiem inną wer sję.

„Na sa mym po czątku na szego związku – po wie dział – po ja wiła się jedna,
ogól ni kowa wzmianka o dzie ciach”. To nie zwy kle istotne, że pod wa żył
słowa żony. Jej zda niem roz mowy pro wa dzono, gdy była w ciąży, a on
twier dził, że była tylko jedna taka sy tu acja, która wy da rzyła się jesz cze
przed ich za rę czy nami. „Ni gdy nie po dam szcze gó łów tej roz mowy. Było
nie zręcz nie. Czu łem się zszo ko wany”, do dał.

Oprah zi gno ro wała tę ogromną roz bież ność w ich re la cjach. Nie drą żyła
kwe stii wy miany zdań z Ka ro lem i Ca millą w ich domu. Po pię ciu la tach
Harry zin ter pre to wał to nie winne gdy ba nie jako ka ta stro ficzny ko niec jego
re la cji z oj cem i ma co chą. „No tak, jesz cze za nim się po bra li śmy, można się
było zo rien to wać, że bę dzie na prawdę ciężko”, stwier dził.

Sus se xo wie sta rali się nie pięt no wać ni kogo z imie nia. „By łoby to
szko dliwe”, wy ja śniła Me ghan. I choć Harry wspo mniał, że głę boko
sza nuje kró lową, która „jest i za wsze bę dzie sze fową jego pułku”, część
wi dzów za sta na wiała się, czy dzie więć dzie się ciocz te ro let nia mo nar chini
i jej o pięć lat star szy mąż, spę dza jący wów czas trzeci ty dzień w szpi talu, to
ra si ści.

Me ghan uśmie chała się, słu cha jąc męża. Naj wy raź niej nie po ru szyło jej,
że za prze czył jej sło wom. Swo bod nie prze szła do ko lej nego te matu,
a mia no wi cie strasz nego od kry cia, ja kie po czy niła w ciąży. Do wie działa się
wów czas, że Ar chie nie otrzyma ty tułu ksią żę cego i nie do sta nie ochrony.
Z roz bra ja ją cym spo ko jem zrzu ciła w ten spo sób ko lejną bombę.



Oprah spy tała, dla czego Ar chie nie jest księ ciem. „Od po wiem szcze rze”,
obie cała Me ghan. Z tego sa mego po wodu, z któ rego nie dano mu ochrony –
bo ma brą zową skórę, nie może więc być trak to wany tak samo jak inne
wnuki. Jej zda niem pa łac był prze siąk nięty ra si zmem. „Uwa żali, że to
słuszna de cy zja. Ni czego nam nie wy ja śnili”.

Oskar ża nie kró lo wej i ro dziny kró lew skiej o to, że Ar chie nie otrzy mał
ty tułu ksią żę cego, bo są ra si stami, za pie rało dech w pier siach. Me ghan
do brze wie działa, że nie ma ra cji. Zgod nie z pro to ko łem pod pi sa nym 30
li sto pada 1917 roku przez Je rzego V Ar chie mógł zo stać księ ciem do piero
wtedy, gdy jego dzia dek Ka rol za sią dzie na tro nie. Co wię cej, po
na ro dzi nach chłopca rzecz nik Sus se xów ogło sił, że ro dzice dziecka nie
chcieli, by chło piec otrzy mał ty tuł. Me ghan po su nęła się jed nak jesz cze
da lej. Jej zda niem z po wodu tego, że Ar chie ma ciemną skórę,
„po wie dzieli, że chcą zmie nić dla niego zwy czaj”. Nie wy ja śniła, kto to
po wie dział i jak chcą to zro bić.

Fakty ni gdy nie prze szka dzały Me ghan. Do brze wie działa, że nikt nie
ode brał Ar chiemu ochrony. Do póki cała ro dzina miesz kała we Frog more
lub gdzie in dziej w Wiel kiej Bry ta nii i wy peł niała obo wiązki, chłopcu
przy słu gi wała ochrona na koszt po dat ni ków. Po raz ko lejny Oprah
udo wod niła, że po gar dza ro dziną kró lew ską, i nie za dała Me ghan żad nych
trud nych py tań.

Mniej wię cej w dwóch trze cich pro gramu po ja wił się Harry. Miał na
so bie wy jąt kowo źle do pa so wany ja sno nie bie ski gar ni tur. Już wcze śniej
mó wił, że jed nym z po wo dów ich wy jazdu z Wiel kiej Bry ta nii był ra sizm
„świę tosz ko wa tych” bru kow ców. Ode brano im też ochronę, która
przy słu gi wała mu od dzie ciń stwa. Cho ciaż ostrze gano go, że bry tyj scy
po dat nicy nie będą pła cić za ich bez pie czeń stwo w Ame ryce, nie chciał
przy jąć tego do wia do mo ści. „W mo jej ro dzi nie ry zyko nam za wsze
to wa rzy szy, więc był to dla mnie szok”, wy ja śnił, do da jąc, że boi się, bo
hi sto ria lubi się po wta rzać. A je śli Me ghan zo sta nie „za mor do wana”, tak
jak Diana?



„Ro dzina do słow nie od cięła mnie od pie nię dzy – wy ja śniał. – Do sta łem
tylko to, co zo sta wiła mi mama. Mu sia łem z tego opła cić na szą ochronę”.
Twier dził, że Ka rol za sko czył go, znie nacka od ma wia jąc udzie le nia
po mocy fi nan so wej, zo stali więc bez planu i bez gro sza przy du szy.
Zdu miało go też, że oj ciec prze stał od bie rać te le fon. Ne go cja cje
z Net fli xem, Spo tify, Di sneyem i in nymi pod mio tami, pod jęte na tych miast
po prze pro wadzce do Ka li for nii, wy ni kały więc z ko niecz no ści. Au dyt
fi nan sów Ka rola wy ka zał póź niej, że Harry otrzy mał po nad mi lion fun tów
po wy jeź dzie z Wiel kiej Bry ta nii[3].

„To smutne, że zna leź li śmy się w ta kim punk cie – przy znał Harry pod
ko niec roz mowy. – Mu szę jed nak za dbać o na sze zdro wie psy chiczne.
Wi dzia łem, w którą stronę to wszystko zmie rzało”.

„Wszystko koń czy się szczę śli wie – pod su mo wała Me ghan. – Le piej niż
w ja kiej kol wiek bajce”. Te koń cowe prze my śle nia z pew no ścią na pi sał
sce na rzy sta.

Przez trzy dni cały świat roz ma wiał o oskar ży ciel skich zwie rze niach
Sus se xów. Więk szość Ame ry ka nów i nie bia łych Bry tyj czy ków wie rzyła, że
ro dzina kró lew ska to ra si ści. Po zo stali Bry tyj czycy uwa żali, że wy wiad
sta nowi do piero wstęp. Sus se xo wie skry wali ko lejne groźby w za na drzu.

Pierw sze re ak cje ni kogo nie za sko czyły. Pa łac Buc kin gham na chwilę
za marł, w bry tyj skich me diach za ro iło się od nie przy ja znych ko men ta rzy,
pod czas gdy ame ry kań skie wy ra żały eu fo ryczne wspar cie. Wielu
miesz kań ców kra jów Wspól noty uwie rzyło w ra sizm ca łej ro dziny
kró lew skiej. Wy rzą dzo nych szkód nie można już było na pra wić.

Bry tyj czycy re ago wali róż nie, w za leż no ści od wieku. Osiem dzie siąt
pro cent osób po wy żej sześć dzie sią tego pią tego roku ży cia ne ga tyw nie
oce niło Sus se xów, w prze ci wień stwie do dzie więć dzie się ciu pię ciu pro cent
lu dzi mię dzy osiem na stym a dwu dzie stym czwar tym ro kiem ży cia – ci
wspie rali Harry’ego i Me ghan. Mło dzi i przed sta wi ciele mniej szo ści
et nicz nych czuli, że Me ghan wy raża to, co my ślą[4]. Ne ga tywne oceny
roz ło żyły się po równo: czter dzie ści osiem pro cent źle oce niło księ cia,
a pięć dzie siąt sześć pro cent księżną[5].



Wspar cie dla Sus se xów elo kwent nie ujęła w słowa pro fe sorka hi sto rii
ame ry kań skiej, Chri sty Pi chi chero, rasy mie sza nej[6]. Na pi sała, że osoby
zwią zane z pa ła cem i uprze dzone do Me ghan pod wa żały jej wspo mnie nia
za po mocą psy chicz nej ma ni pu la cji zna nej jako ga sli gh ting, która po lega na
stop nio wym pod ko py wa niu czy jejś wiary w sie bie. Pod su mo wu jąc,
Pi chi chero orze kła, że skoro pa łac nie prze pro sił za wszyst kie swoje
wy stępki, na leży go uznać „win nym ra si zmu i in nych form bi go te rii”.

Ja nina Ga van kar, ak torka za przy jaź niona od sie dem na stu lat z Me ghan,
zdra dziła po emi sji wy wiadu, że księżna czuje się wolna. Choć była od dana
ro dzi nie kró lew skiej i chciała po świę cić dla nich swoją toż sa mość, „po
pro stu nie za mie rzali słu chać”[7].

Naj waż niej szymi po plecz ni kami Me ghan byli wy soko po sta wieni
przed sta wi ciele Par tii De mo kra tycz nej. Rzecz niczka pra sowa pre zy denta
Bi dena chwa liła jej od wagę, ja kiej wy ma gało przed sta wie nie człon ków
ro dziny kró lew skiej jako za co fa nych ra si stów. Mi chelle Obama
sym pa ty zo wała z Me ghan, po nie waż sama pa dła ofiarą ra si zmu. „Dla osób
o róż nych ko lo rach skóry rasa nie jest no wym kon struk tem, nie zdzi wiły
mnie więc jej prze ży cia i to, że o nich opo wie działa”. Warto jed nak
od no to wać, że po prze my śle niu oskar żeń Me ghan Ba rack Obama nie
za pro sił jej i Harry’ego na przy ję cie z oka zji swo ich sześć dzie sią tych
uro dzin, które wy pra wił na wy spie Mar tha’s Vi ney ard dla czte ry stu osób.

Hil lary Clin ton, która na przy kła dzie wła snej ro dziny prze ko nała się,
czym są po ważne skan dale, rów nież wy gło siła ko men tarz: „Serce mi się
kro iło, kiedy pa trzy łam na tę dwójkę, kiedy sie dzieli tam i opo wia dali
o tym, jak trudno było zy skać ak cep ta cję i stać się czę ścią więk szej ca ło ści.
Nie tylko ro dziny kró lew skiej, o któ rej mó wili, lecz także – co jesz cze
bar dziej przy kre – ca łego spo łe czeń stwa, które funk cjo nuje pod dyk tando
ży ją cych w prze szło ści bru kow ców”. Clin ton była prze ko nana, że pa łac
pró bo wał stłam sić Me ghan, a dzien ni ka rze trak to wali ją okrut nie. „Cóż, ta
młoda ko bieta nie za mie rza sie dzieć ci cho. Jest prze cież rok 2021, a ona
chciała żyć po swo jemu, an ga żu jąc się w pełni. Miała prawo na to
li czyć”[8].



Naj bar dziej elo kwentne wspar cie wy ra ziła Amanda Gor man, młoda
czarna po etka, któ rej świa tową sławę przy nio sło od czy ta nie pod czas
za przy się że nia pre zy denta Bi dena wier sza Wzgó rze, na które się wspi namy,
za wie ra ją cego słowa na dziei na te mat upadku ra si zmu w Ame ryce.
„Me ghan da wała Ko ro nie na dzieję na zmianę, od bu dowę i po jed na nie
w no wych cza sach. Nie cho dzi tylko o to, że ją źle trak to wali, ale też o to,
że stra cili tę szansę”, na pi sała 8 marca na Twit te rze. Tego sa mego dnia
do dała: „Me ghan żyje ży ciem, ja kim po winna żyć Diana, gdyby lu dzie z jej
oto cze nia byli tak od ważni jak ona. To nie jest ży cie po zba wione bólu, ale
przy naj mniej wy do stała się z wię zie nia”.

Po plecz nicy Me ghan zi gno ro wali ra porty z Lon dynu, w któ rych
wy punk to wano sie dem na ście nie ści sło ści i sprzecz no ści w jej
od po wie dziach na py ta nia Oprah. Nikt nie py tał, dla czego jesz cze przed
ślu bem nie za sta no wiła się, czy bę dzie w sta nie do pa so wać się do
kró lew skiego śro do wi ska. W oczach wielu Ame ry ka nów zma ga nia księż nej
sta no wiły od bi cie ich wła snej nie chęci do mo nar chii bry tyj skiej. Ofiary się
nie kry ty kuje.

W Ame ryce roz le gał się tylko je den do no śny głos sprze ciwu. „Jej
kłam stwa ocie rają się o psy chozę”, po wie dział Tho mas Mar kle, a w jego
wy po wie dzi po brzmie wały echa tego sa mego gniewu, który bez czelne
kłam stwa Me ghan bu dziły w oj czyź nie księ cia. „To jed no stronne bred nie
i uro je nia pary, która upaja się wła snym dra ma tem”, na pi sała an giel ska
dzien ni karka Sa rah Vine[9]. Wielu Bry tyj czy ków uwa żało, że Sus se xo wie
po winni stra cić ty tuły za to, że oskar żyli ro dzinę kró lew ską i cały kraj
o ra sizm.

Czarna spo łecz ność bry tyj ska po zo sta wała po dzie lona. Wiele osób
sym pa ty zo wało z Me ghan, utoż sa mia jąc się z jej obu rze niem. Inni, jak
dok tor Remi Ade koya, na uko wiec z Uni wer sy tetu w Yorku, prze ko ny wali,
że wiele czar nych osób uważa Me ghan za białą, więc nie zjed no czy liby się
wo kół niej[10]. Wen dell Pierce, jej se ria lowy oj ciec z W gar ni tu rach, uznał,
że cały pro gram był nie tak towny, zwa żyw szy, że trzy ty siące lu dzi umie rało
co dzien nie w Ame ryce z po wodu co vidu[11].



Wkrótce po emi sji wy wiadu rzecz nik Me ghan wy sto so wał spro sto wa nie.
Osobą kwe stio nu jącą ko lor skóry nie na ro dzo nego dziecka nie była ani
kró lowa, ani książę Fi lip. Zo stali tylko Ka rol, Wil liam i Kate. Pa łac
za re ago wał po dłuż szej chwili. Sta ran nie prze my śleli kwe stię, więc ich
od po wiedź była nie zwy kle wy wa żona. „Całą ro dzinę za smu ciły in for ma cje
o tym, jak trudne były ostat nie lata dla Harry’ego i Me ghan. Te maty, które
po ru szyli, zwłasz cza kwe stia rasy, są nie po ko jące. Choć część ich
wspo mnień może się róż nić od na szych, trak tu jemy je wszyst kie bar dzo
po waż nie i prze dys ku tu jemy w gro nie ro dziny. Za wsze bę dziemy da rzyć
mi ło ścią Harry’ego, Me ghan i Ar chiego”.

Więk szość Bry tyj czy ków uznała, że było to świet nie sfor mu ło wane
oświad cze nie. Omid Sco bie do niósł, że Sus se xo wie od parli z drwiną, że nie
dziwi ich nie chęć ro dziny kró lew skiej do przy ję cia peł nej
od po wie dzial no ści. Po dobno mieli spy tać o to, jak można bu do wać w ten
spo sób przy szłość[12].

W imie niu ksią żę cej pary Sco bie po tę pił Kate Ro bert son, za ło ży cielkę
One Young World, nie gdyś zwo len niczkę Me ghan. „Sus se xo wie mają
mnó stwo pre ten sji, ale po winni je roz wią zać oso bi ście w gro nie ro dzin nym.
Pu bliczna na gonka na kró lową jest słaba”, oświad czyła na Twit te rze. Po
sło wach Sco biego zwo len nicy Sus se xów za sy pali Ro bert son kry tycz nymi
ko men ta rzami. Szybko ule gła trol lom i wy co fała się z wcze śniej szej opi nii:
„Każdy ma prawo opo wie dzieć swoją hi sto rię – przy znała. – Nie po winno
się ko men to wać cu dzego ży cia. Z ca łego serca prze pra szam”[13].

Piers Mor gan nie ha mo wał się w ten spo sób, wy stę pu jąc w Good
Mor ning Bri tain. Zbu do wał ka rierę, pro wo ku jąc i wy wo łu jąc obu rze nie,
a te raz, 8 marca o 6.32 po dzie lił się z re kor dowo liczną wi dow nią swoją
opi nią o wy wia dzie. „Nie do brze mi po tym, na co mu sia łem pa trzeć [...].
Dwu go dzinny ma ra ton ob rzu ca nia ro dziny kró lew skiej gów nem”.

Jego współ pro wa dząca, Su sanna Reid, na tych miast za pro te sto wała.
Zgod nie z wy tycz nymi sta cji ITV sta nęła w obro nie Me ghan. Pa trząc pro sto
do ka mery, po wie działa, że wy zna nie księż nej o my ślach sa mo bój czych to
coś po waż nego, czego nie można za mieść pod dy wan. Po winno się jej



wie rzyć. Mor gan jej prze rwał. Jego zda niem Me ghan po winna po dać
szcze góły i na zwi ska osób, które jej nie po mo gły. „Nie wie rzę w żad nej jej
słowo – oznaj mił. – Nie uwie rzył bym na wet, gdyby czy tała pro gnozę
po gody”. Reid znowu zlek ce wa żyła jego scep ty cyzm, na co on od parł, że
re ak cja Ame ry ka nów na oskar że nia o ra sizm zo sta nie wy ko rzy stana
prze ciwko Ko ro nie.

W tej prze ło mo wej chwili wi dzo wie Good Mor ning Bri tain po dzie lili się
tak samo jak pre zen te rzy pro gramu. Dla czę ści Me ghan była czar nym
cha rak te rem, osobą, którą skła mała na te mat ro dziny kró lew skiej i ra si zmu.
Inni jej wie rzyli. Do Ofcomu – or ganu nad zo ru ją cego te le wi zję – spły nęło
co naj mniej czter dzie ści je den i pół ty siąca skarg na Piersa Mor gana,
a praw nik Me ghan zło żył for malne za ża le nie do ITV.

Ko lej nego ranka at mos fera zo stała pod grzana. Kry tyczne wy po wie dzi
Mor gana, który na zwał zwie rze nia Me ghan „dia trybą bzdur”,
roz wście czyły pre zen tera pro gnozy po gody Alexa Be res forda. Wy raź nie
brał stronę Me ghan, więc za pro szono go do de baty. Był to jego pierw szy
wy stęp w ta kiej roli. Bez u stan nie wy chwa lał od wagę księż nej i fakt, że
zde cy do wała się sta wić czoła ra si zmowi. Przy ta czał wła sne do świad cze nia
jako osoby rasy mie sza nej, by ją wes przeć.

Jego zda niem „na prawdę nie przy jem nie pa trzyło się”, jak Mor gan
ata kuje Me ghan. Twier dził, że rasa to nie tylko ko lor skóry, lecz także
toż sa mość i po glądy. Uwa żał, że Mor gan nie ro zu mie tego, z czym mie rzą
się osoby nie białe. Me ghan jako ko bieta rasy mie sza nej z au to matu na le żała
do grupy cie mię żo nych, a Piers Mor gan, biały męż czy zna, bez wąt pie nia
był cie mię ży cie lem.

„Je śli Me ghan mówi, że spo tkała się w pa łacu z ra si zmem, to tak było –
oświad czył Be res ford. – Je żeli ktoś su ge ruje, że to nie prawda, z pew no ścią
nie jest czarny”[14]. Już samo ocze ki wa nie, że Me ghan przed stawi do wody,
było ra si stow skie. Jako osoba rasy mie sza nej miała – jak mó wił – prawo
„po dzie lić się swoją wer sją”, na wet je śli ewen tu alne nie ści sło ści
pro wa dziły do oczer nie nia ro dziny kró lew skiej. Nie uwa żał jed nak, że



Me ghan po strze gała rze czy wi stość w spo sób nie zgodny z fak tami lub żeby
jej oso bi ste do świad cze nia stały z nimi w sprzecz no ści.

Wy buch Be res forda był re ak cją na wy po wie dzi Mor gana. „Me ghan
Mar kle miała prawo ze rwać zna jo mość z tobą, a mimo to cią gle ją
ata ku jesz”[1*]. Uwa żał, że Mor gan po wi nien sie dzieć ci cho, skoro Me ghan
prze stała się do niego od zy wać.

„Mam tego dość”, wy pa lił Mor gan i wy szedł z planu. „Prze pra szam”,
rzu cił na po że gna nie. Chwilę póź niej Be res ford przy znał, że wściekł się,
kiedy Mor gan za czął kry ty ko wać wy zna nia Mar kle.

Scena dra ma tycz nego wyj ścia Mor gana kryła w so bie pewną iro nię. Ten
zgryź liwy dzien ni karz od wielu mie sięcy po uczał mi ni strów w kwe stii
co vidu. Wciąż upo ka rzał po li ty ków, wy ty ka jąc im rze kome błędy. Kiedy
ktoś spró bo wał za sto so wać po dobną tak tykę wzglę dem niego, po pro stu
uciekł. Wy buchł spory skan dal, nikt więc nie zwró cił uwagi na to
po do bień stwo sy tu acji.

W nor mal nych cza sach pło mienne kłót nie na wi zji za słu gują tylko na
krótką wzmiankę, cza sem wy wo łują nie wielki dreszcz pod nie ce nia.
Sprzeczka Mor gana z Be res for dem była jed nak czymś wię cej.
Od zwier cie dlała roz łam w bry tyj skim i ame ry kań skim spo łe czeń stwie,
a także nie od wra calne szkody, ja kie Sus se xo wie wy rzą dzili mo nar chii.
Dzięki ich de ba cie na ca łym świe cie za częto so bie za da wać fun da men talne
py ta nia. Czy osoba, która uważa się za ofiarę, może ocze ki wać, że jej
wer sja wy da rzeń zo sta nie za ak cep to wana bez żad nych za strze żeń?
Wy po wie dzi Me ghan, które – zda niem jej kry ty ków – za wie rały nie prawdę,
w tym mo men cie czę sto cy to wano i oma wiano w te le wi zji.

Ca ro lyn McCall, dy rek torka ITV, uznała, że Mor gan nie ma prawa nie
zgo dzić się z Me ghan. Naj więk sze opory wzbu dziły w niej wąt pli wo ści
Mor gana na te mat my śli sa mo bój czych księż nej. Mor gan oznaj mił, że nie
za mie rza się płasz czyć i nie wy głosi prze pro sin.

Jego zda niem ce le bryci co raz czę ściej sa mo dziel nie dia gno zo wali
u sie bie cho roby psy chiczne, się ga jąc po nie jako wy mówkę. Na wet książę
An drzej wspo mniał, że zmaga się z pro ble mami psy chicz nymi, kiedy



oskar żono go o mo le sto wa nie. McCall nie miała jed nak ochoty
po dej mo wać tego te matu. Ugięła się przed Me ghan i za koń czyła
współ pracę z Mor ga nem.

„Zo sta łem wła śnie naj now szą ofiarą kul tury unie waż nia nia”, prze chwa lał
się dzien ni karz, cie sząc się, że jego na zwi sko po ja wia się na pierw szych
stro nach ga zet. „Je śli mu szę na dziać się na wła sny miecz za to, że
wy ra zi łem szczerą opi nię na te mat Me ghan Mar kle i tej dia tryby bzdur,
którą wy gło siła pod czas wy wiadu, to trudno”, rzu cił z za dę ciem, po zu jąc na
mę czen nika. W mię dzy cza sie wspo mniał, że wła śnie spę dził miło czas
z bu telką szam pana Krug za czte ry sta fun tów i z cy ga rem.

Nie któ rzy po dej rze wali, że od dłuż szego czasu szu kał pre tek stu, by
z przy tu pem odejść z ITV. W ciągu doby liczba wi dzów spa dła
z re kor do wych mi liona ośmiu set dzie więć dzie się ciu ty sięcy do nie ca łych
pię ciu set ty sięcy.

McCall za częła szu kać ko goś na miej sce Mor gana i po sta no wiła
prze słu chać Ala sta ira Camp bella, by łego rzecz nika pre miera Tony’ego
Bla ira. Krą żyły po gło ski, że Camp bell to kłamca i drę czy ciel. BBC

oskar żyło go o pod ra so wa nie ten den cyj nego do ssier do ty czą cego Iraku, ale
też o ujaw nie nie, mimo po waż nych ostrze żeń, że Da vid Kelly, do radca
mi ni stra, jest in for ma to rem BBC News i źró dłem wy cieku rze czo nego
do ssier. Roz głos, który za tym po szedł, po pchnął Kelly’ego do
sa mo bój stwa[15]. Po mimo tych po waż nych za rzu tów Camp bell o sta łej
po rze za sia dał w stu diu na miej scu Mor gana.

Sześć mie sięcy póź niej Ofcom od rzu cił pięć dzie siąt osiem ty sięcy skarg
na za cho wa nie Mor gana. Jedną z nich zło żyła Me ghan. „Pan Mor gan miał
prawo po wie dzieć, że po wąt piewa w oskar że nia księ cia i księż nej
Sus se xów”, oświad czył przed sta wi ciel Ofcomu. Uci sza nie go sta no wi łoby
„bez pod stawne i groźne ogra ni cze nie wol no ści słowa”. Mor gan czuł się
zre ha bi li to wany. „To osza ła mia jące zwy cię stwo wol no ści słowa i rów nie
osza ła mia jąca po rażka księż nej Pi no kio”, pod su mo wał. Ca ro lyn McCall nie
za brała głosu. Ktoś bąk nął, że cho dziło o to, że prawda bywa nie wy godna,
ale obar cze nie ko goś winą jest bar dzo wy godne.



Me ghan czuła wy raź niej niż kie dy kol wiek wcze śniej, że jest ofiarą.
Miała jed nak cel. Trium falny wy stęp w pro gra mie Oprah Win frey sta no wił
do wód, że mo gli z Har rym ma ni pu lo wać me diami i prze ka zać to, co mają
do po wie dze nia, na wła snych za sa dach.

Me ghan nie prze wi działa jed nego. Jej byli pra cow nicy, tacy jak Ja son
Knauf, Sara La tham i Sa man tha Co hen osłu pieli, pa trząc na to, co się
dzieje. Nie stru dze nie pra co wali, by wspo móc ksią żęcą parę. Me ghan sama
przy znała to w swoim oświad cze niu dla sądu. „Udało mi się znieść atak
me dialny zwią zany z moim oj cem dzięki wspar ciu pana Knaufa”[16],
na pi sała. Światu sprze dała jed nak inną hi sto rię. W wy wia dzie twier dziła, że
je dyne, czym się zaj mo wał Knauf i jego lu dzie, to spi sko wa nie prze ciwko
niej i Harry’emu. W Ka li for nii czuła się bez piecz nie i błęd nie za ło żyła, że
nikt nie ob naży jej kłamstw.
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„Stra ci łam ojca. Stra ci łam dziecko. Pra wie stra ci łam na zwi sko. Cho dzi
o utratę toż sa mo ści”, po wie działa Me ghan tego sa mego dnia, któ rego
przy znała, że jed nak wzięła ślub w Wind so rze[1].

Obu mę żom na rze kała, że w dzie ciń stwie nie była oto czona ro dziną, ale
wy wiad udzie lony Oprah Win frey ska zał jej dzieci na taki sam los. Mo gły
się spo dzie wać, że – po mi ja jąc Do rię – będą do ra stać bez dziad ków,
wuj ków, cioć i ku zy nów. Wind so ro wie mieli różne pro blemy, ale nikt nie
ocze ki wał, że Harry bę dzie sa bo to wał wszel kie re la cje z krew nymi.

W Lon dy nie echa wy wiadu roz brzmie wały jesz cze przez dłuż szy czas.
„Zde cy do wa nie nie je ste śmy ra si stow ską ro dziną”, oznaj mił Wil liam, kiedy
dzien ni ka rze za trzy mali go pod drzwiami szkoły we wschod niej czę ści
Lon dynu, gdzie miał pro mo wać pro jekt ochrony zdro wia psy chicz nego[2].

Choć był zły na Me ghan za to, co mó wiła o Kate, za dzwo nił do brata.
Zga dzał się z Ka ro lem, że mu szą na pra wić sto sunki, do póki nie bę dzie za
późno. Kilka go dzin po tym Gayle King po ja wiła się w te le wi zji CBS.
Opo wie działa o te le fo nie i wy śmiała próbę po jed na nia. Jej zda niem
roz mowa nie była pro duk tywna.

King skry ty ko wała po stawę Wil liama pod dyk tando Sus se xów. „Ro dzina
musi przy znać, że mają pro blem, a w tej chwili nikt nie jest na to go towy”.
Zdra dziła, co naj bar dziej de ner wuje Me ghan. Cho dziło o to, że pa łac
pró buje za ła go dzić sprawę pry wat nie, ale jed no cze śnie nie ucina kłamstw,
które po ja wiają się w me diach[3]. Nie wąt pli wie nie udało im się
po wstrzy mać roz po wszech nia nia tego, co pa dło w wy wia dzie dla Oprah
Win frey.



Pa łac ostrzegł Harry’ego, że nikt nie bę dzie z nim roz ma wiał, je śli
in for ma cje będą na dal wy cie kać. Kró lew scy do radcy za kła dali, że to
wy star czy, by prze ra zić księ cia. My lili się. Sus se xo wie wie dzieli już, że ich
wy wiad zro bił fu rorę w Sta nach, i za mie rzali ugrun to wać swój wi ze ru nek.
Nie chcieli, by na dal po strze gano ich jako nę ka nych kry tyką człon ków
ro dziny kró lew skiej na wy gna niu. Stali się ak ty wi stami z Ka li for nii
i ce le bry tami z naj wyż szej półki.

Me ghan miała za mo ment skoń czyć czter dzie ści lat, więc ta od miana
była mile wi dziana. Po dzi wiały ją mi liony, wi dząc w niej
bez kom pro mi sową, au ten tyczną su per gwiazdę, która po ko nała wszel kie
prze ciw no ści. Upo ko rzyła ro dzinę kró lew ską, a oczy wszyst kich były
skie ro wane na nią.

Mu siała jed nak trzy mać me dia pod kon trolą. Nie mo gła ni czego zo sta wić
przy pad kowi. Jej sta tus i do chody po zo sta wały nie ro ze rwal nie sple cione
z tym, jak jest przed sta wiana. Czę ścią jej ar se nału było osła bia nie po zy cji
me diów, także za po mocą gróźb są do wych. Na jej prośbę CNN wy co fało
ra port do ty czący nie ści sło ści w jej wy po wie dziach[4]. Sus se xo wie
do sko nale ra dzili so bie z od su wa niem każ dego, kto nie za mie rzał im
schle biać. Mieli też zna czące wpływy w śro do wi sku hol ly wo odz kim,
z któ rych mo gli sko rzy stać wszy scy cie szący się ich sym pa tią. Me dia
wie działy, że Me ghan może sporo zdzia łać w Los An ge les. Byli
współ pra cow nicy re ago wali więc na py ta nia dzien ni ka rzy agre syw nym
mil cze niem. Bali się, że Me ghan oczerni ich przed swo imi są sia dami
i in nymi wpły wo wymi ludźmi. La ko nicz nie od ma wiali ko men ta rzy, co
do bit nie świad czyło o tym, jak silna stała się po zy cja Me ghan.

Sus se xo wie na le gali te raz, by przed sta wiać ich jako księ cia i księżną.
Bu do wali swój wi ze ru nek Wind so rów z Mon te cito, zręcz nie pod su wa jąc
dzien ni ka rzom i fo to gra fom oka zje do uwiecz nia nia ich w roli
wie lo ra so wych i wie lo kul tu ro wych dzia ła czy. Przy na leż ność do ro dziny
kró lew skiej nie ozna czała dla nich służby i po świę ce nia. Sku piali się na
bu do wa niu in trat nej, ko rzyst nej po li tycz nie po zy cji. Do roz strzy gnię cia



po zo stała tylko kwe stia przy szłych lo sów Me ghan. Nikt nie wie dział, do
czego dąży.

Sus se xo wie zmie nili zwy czaje. Nie przej mo wali się już roz da wa niem
pa czek z żyw no ścią pod okiem ka mer lub też od wie dzi nami w schro ni skach
dla ko biet. W li sto pa dzie 2021 roku Harry w Dniu Pa mięci nie po je chał na
cmen tarz, by od dać hołd po le głym. Wspól nie ze swo imi prze bie głymi
do rad cami do szli do wnio sku, że próby prze mó wie nia do Bry tyj czy ków nie
mają sensu. Po wy wia dzie sku pili się cał ko wi cie na Ame ryce, nie tylko po
to, by pod trzy my wać re la cję z naj bar dziej lo jalną grupą po plecz ni ków, lecz
także – by zwięk szyć do chody.

Praw nicy Me ghan za re je stro wali je de na ście firm w sta nie De la ware,
żeby sko rzy stać z prze pi sów o taj no ści da nych w tym ob sza rze[5]. Fi nanse
Ar che well Fo un da tion oraz pry watne za soby Sus se xów po zo sta wały więc
ukryte przed nie po żą da nym wzro kiem. Sy tu ację za gma twało utwo rze nie
dwóch ko mer cyj nych spółek: Ar che well Au dio i Ar che well Pro duc tion,
które ist niały nie za leż nie od Ar che well Fo un da tion. Nikt nie po żą dany nie
mógł więc od kryć, na któ rym kon cie Me ghan i Harry ulo ko wali wy płaty od
Net flixa lub Spo tify, albo czy prze zna czają do chód na cele do bro czynne.

Nie ist niały do wody na to, czy Net flix lub Spo tify za ra biają na swo ich
ukła dach z Sus se xami. Wręcz prze ciw nie – dy rek to rzy obu tych firm
nie jed no krot nie wy ra żali fru stra cję z po wodu braku pro duk tów lub
zy sków[6]. Je dy nym no wym przed się wzię ciem, w które za an ga żo wała się
ksią żęca para, była współ praca Ar che well z Cen ter for Hu mane
Tech no logy. Mieli wspól nie pro wa dzić ba da nia nad roz wo jem
„bez piecz niej szych, peł nych współ czu cia spo łecz no ści w sieci”. Pro jekt
przy cią gnął uwagę Sus se xów, ale nie mógł przy nieść pie nię dzy na
utrzy ma nie na do tych cza so wym po zio mie.

Ich pra cow nicy za częli roz pusz czać wici wśród mi liar de rów z Do liny
Krze mo wej i łow ców ta len tów, szu ka jąc od po wied niego za ję cia dla
Harry’ego. Pierw szą po sadę za pew niło Bet ter Up. Ten za ło żony w 2013
roku star tup ogło sił, że „książę Harry” zo stał za trud niony na sta no wi sku
dy rek tora ds. wpływu. Jego za da niem miało być prze pro wa dza nie



„nie zwy kle sper so na li zo wa nych szko leń” w celu po prawy mo ty wa cji
i pro duk tyw no ści oraz nad zo ro wa nie świad czo nych przez firmę usług
do rad czych i men tor skich.

Mimo wcze śniej szych obiet nic, że nie bę dzie wy ko rzy sty wał swo jego
po cho dze nia, Harry za ofe ro wał tej ka li for nij skiej ma szynce do za ra bia nia
pie nię dzy wie dzę i do świad cze nie zdo byte, kiedy jako książę zma gał się
z pro ble mami psy chicz nymi[7]. Prze żył wy pa le nie, mógł więc przy stą pić do
pro gramu dla osób bo ry ka ją cych się z tym pro ble mem i za chę cać je do
sko rzy sta nia z usług tre ne rów Bet ter Up, któ rzy po ma gali od zy skać
psy chiczną rów no wagę za po mocą me dy ta cji. „Uczę się od wszech świata”,
po wie dział, kiedy spy tano go, w jaki spo sób po ra dził so bie
z wy pa le niem[8]. Prze ko ny wał też, że sy tu ację po pra wia rzu ce nie pracy[9].
Nie wy ja śniał, jak za ro bić wtedy na ży cie.

W ra mach pro mo cji Bet ter Up Harry wy my ślił, że po łą czy firmę
z or ga ni za cją do bro czynną Qu een’s Com mon we alth Trust (QTC), dzia ła jącą
pod pa tro na tem kró lo wej na te re nie ca łej Wspól noty. W za mian za to QTC

za częło re kla mo wać Bet ter Up jako źró dło nie oce nio nej po mocy dla
Ame ry ka nów[10]. Harry wkra czał na nie pewne wody. W prze ci wień stwie do
bry tyj skich in sty tu cji cha ry ta tyw nych pra wie cały roczny do chód QTC,
wy no szący 796 106 fun tów, był wy pła cany pra cow ni kom, a nie
be ne fi cjen tom uję tym w wy ka zie. Książę nie znał się na fi nan sach i pra wie,
mógł się więc wpa ko wać w kło poty.

Drugą po sadą Harry’ego, który sam się okre ślał mia nem „fi lan tropa,
we te rana woj sko wego, rzecz nika zdro wia psy chicz nego i eko loga”, był
udział w pra cach Ko mi sji ds. Za bu rzeń In for ma cji In sty tutu Aspen. Jej
ce lem było zba da nie, w ja kiś spo sób dez in for ma cja po wo duje współ cze sny
kry zys wiary w klu czowe in sty tu cje. Jedną z człon kiń ko mi sji była Ka th ryn
Mur doch, żona Ja mesa Mur do cha, któ rego ga zeta zha ko wała te le fon
Harry’ego. Mur doch twier dził, że o tym nie wie dział.

Książę uwa żał, że jako ofiara cy fro wej dyk ta tury okaże się cen nym
na byt kiem dla ze społu zgłę bia ją cego „kry zys za ufa nia i prawdy [...], który
do tyka cały glob”. Ra port ko mi sji wzy wał do po cią gnię cia do



od po wie dzial no ści „su per ro zno si cieli” kłamstw w sieci, któ rzy każ dego
dnia dzia łali na szkodę se tek mi lio nów lu dzi[11].

Harry po su nął się jesz cze da lej. Re por te rów na gi na ją cych fakty na zwał
pi ra tami z le gi ty ma cjami dzien ni kar skimi, któ rzy prze jęli naj po tęż niej szy
prze mysł świata. „Je śli za da niem me diów jest pa trze nie nam na ręce, to kto
pa trzy na nich? Chciał bym, aby za ist niał ruch, któ rego ce lem by łoby
wska zy wa nie nie etycz nych, nie mo ral nych i nie uczci wych dzien ni ka rzy”,
mó wił[12]. Nie wspo mniał o sie dem na stu nie ści sło ściach, które po ja wiły się
w wy wia dzie udzie lo nym Oprah, ani też o wpro wa dza ją cym w błąd
oświad cze niu, które Me ghan przed ło żyła Wy so kiemu Try bu na łowi.

Przy kła dał tak dużą wagę do kwe stii zwią za nych z mo ral no ścią, że wraz
z żoną zo stali klu czo wymi part ne rami no wo jor skiego Banku Etyki. Ten
fun dusz z ka pi ta łem w wy so ko ści mi liarda trzy stu mi lio nów do la rów,
za ło żony w 2015 roku, zaj mo wał się zrów no wa żo nymi in we sty cjami. Jego
mi sją była „zmiana na tury in we sto wa nia w celu roz wią za nia pro ble mów,
z któ rymi mie rzy się cały glob”, jak to ujęli Sus se xo wie. Książę i księżna
za in we sto wali wła sne środki w fun dusz, zo stali też za trud nieni jako
am ba sa do rzy marki, cho ciaż stało to w sprzecz no ści z umową
z San drin gham.

Bank wzbu dzał kon tro wer sje[13]. Jego za ło ży ciele, przed sta wia jący się
jako eko lo dzy i hip pisi, zo stali oskar żeni o gre en wa shing[2*] – mieli
two rzyć za słonę dymną, za ciem nia jącą praw dziwe skutki dzia łal no ści
bo ga czy. Kry tycy pod kre ślali, że Bank Etyki in we sto wał w ko pal nie złota,
me dia spo łecz no ściowe, li nie lot ni cze, spółki pa li wowe, firmy
far ma ceu tyczne, Ama zon, kon cern zbro je niowy, pro du centa po ci sków
sa mo na pro wa dza ją cych, a na wet w kon cern me dialny Fox Cor po ra tion,
na le żący do Ru perta Mur do cha. Ak ty wi ści uwa żali wszyst kie te firmy za
nie etyczne, Harry zresztą rów nież tak je okre ślał, kiedy nie wy stę po wał
jako am ba sa dor banku. Ni kogo jed nak nie nie na wi dził bar dziej niż
kry ty ku ją cych go dzien ni ka rzy.

Zdra dził nie zro zu mie nie dla in sty tu cji me diów, oznaj mia jąc
w ame ry kań skiej te le wi zji, że pierw sza po prawka do Kon sty tu cji Sta nów



Zjed no czo nych to „wa riac two”. Ka mień wę gielny wol no ści słowa i me diów
w Ame ryce okre ślił mia nem „wul gar nego”. W Ame ryce „wul garny” bywa
sy no ni mem słowa „sza lony”. Książę przy znał tym sa mym, że nie ro zu mie,
na czym po lega kon sty tu cyjna ochrona[14].

Nie bez po wodu za czął znowu kry ty ko wać me dia. 16 kwiet nia 2021 roku
Da vid En gel, praw nik, po wie dział „Mail on Sun day”, że cho ciaż jego klient
Ja son Knauf nie chce do bro wol nie udzie lać po mocy ga ze cie, je śli doj dzie
do pro cesu, przed łoży oświad cze nie[15]. Pod jął tę de cy zję pod wpły wem
sę dziego Warby’ego i jego od mowy wsz czę cia pro cesu. Był też za sko czony
nie ści sło ściami, które po ja wiły się w wy wia dzie, a także opo wie ścią
Me ghan o tym, że jej oj ciec to kłamca, a ona, ko cha jąca córka, pró bo wała
mu po móc. Pa ła cowa czwórka na rze kała, że Warby sta nął w obro nie
dwu li co wo ści Me ghan, po zwa la jąc jej szar gać re pu ta cję „do brych lu dzi
i do sko na łych pro fe sjo na li stów”. Cho dziło o pa ła cową czwórkę. Gdyby
wszy scy zde cy do wali się ze zna wać, Sus se xo wie mu sie liby się zmie rzyć
z po waż nymi kon se kwen cjami. Harry wy la ty wał do Lon dynu, ma jąc to na
uwa dze.

Ty dzień wcze śniej, 9 kwiet nia, zmarł książę Fi lip. Po grzeb miał się
od być 17 kwiet nia. Harry do tarł do Lon dynu w ostat niej chwili, a ani pa łac,
ani dzien ni ka rze nie ro zu mieli na sta wie nia Sus se xów.

W Lon dy nie pa no wał po sępny na strój. Każ dego dnia me dia wy chwa lały
nie zwy kłe ży cie Fi lipa i jego od da nie dla kraju. Książę ży czył so bie
skrom nego po grzebu. Miał być po cho wany w ka plicy św. Je rzego
w Wind so rze. Pod czas prób wszystko prze bie gało bez błęd nie. Do sko na łość
tra dy cyj nej bry tyj skiej ce re mo nii miała po ru szyć nie malże wszyst kich.
Pro gno zo wano piękną po godę. Je dyny nie pewny ele ment sta no wił Harry
i jego re la cje z ro dziną. Jak za chowa się wzglę dem ojca i brata? Me ghan
nie przy le ciała, wy ma wia jąc się ósmym mie sią cem ciąży.

W zamku w Wind so rze kró lowa przy go to wy wała się do pu blicz nego
wy stą pie nia w jed nym z naj smut niej szych dni swo jego ży cia. Przez ostat nie
sie dem dzie siąt lat Fi lip był jej opoką. Zgod nie z re stryk cjami co vi do wymi
za mie rzała opła ki wać go sa mot nie w ka plicy. „Całe szczę ście, że Me ghan



nie przy jeż dża”, po wie działa gło śno do swo ich za ufa nych do rad ców. Nie
dało się ukryć – nie prze pa dała za wpro wa dza jącą za męt ak torką.

Obec ność Harry’ego sta no wiła jed nak pro blem. Nie był już woj sko wym,
nie mógł więc wło żyć mun duru. Aby nie za wsty dzać ani jego, ani księ cia
An drzeja, któ rego oskar żono o nie mo ralne pro wa dze nie się, wszy scy
męż czyźni z ro dziny kró lew skiej mieli wy stą pić w gar ni tu rach.
Ewen tu al nym pro ble mom z Wil lia mem pod czas przej ścia do ka plicy miał
za po biec roz dzie la jący ich ku zyn Pe ter Phil lips.

Wiele osób ob ser wo wało Harry’ego w trak cie tej krót kiej pro ce sji,
za sta na wia jąc się, czy okaże swoją urazę i żal do ro dziny. Nie któ rzy są dzili,
że czuje się skrę po wany, są dząc po spoj rze niach rzu ca nych z ukosa na
brata. Nikt nie ro zu miał, co na prawdę kryje się za ner wo wo ścią Harry’ego.
Nie wie dzieli, że za cztery ty go dnie Ap ple TV miało wy emi to wać se rial
o zdro wiu psy chicz nym, z któ rego wy nik nie, że książę jest nie lo jalny
wzglę dem ro dziny, a także w naj mniej szym stop niu nie sza nuje ich
pry wat no ści. Pre miera zo stała prze su nięta na póź niej ze względu na
po grzeb. Po raz ko lejny Harry zro bił ro dzinę w ba lona.

Pa trząc na krew nych zgro ma dzo nych w ka plicy, książę wie dział, że
przy kre słowa na ich te mat, które padną w se rialu, po głę bią tylko roz dź więk
mię dzy nim a resztą ro dziny. Dzie więć dzie się ciocz te ro let nia mo nar chini
sie działa sama, z twa rzą ukrytą za czarną ma seczką. Wszy scy czuli się
po ru szeni jej peł nym god no ści za cho wa niem. Wil liam spra wiał wra że nie
spię tego, Kate za cho wy wała nie zmą cony spo kój, a Ka rol wy glą dał na
udrę czo nego. Tylko z twa rzy Harry’ego nie dało się ni czego wy czy tać.
Wy cho dząc z ka plicy, ude rzał się o udo trzy ma nymi w ręku kar tami
za wie ra ją cymi słowa pie śni i mo dlitw. Ewi dent nie się nie cier pli wił. Nikt
nie wie dział, że książę, daw niej da rzony uwiel bie niem, zdra dził swoją
ro dzinę.

Po na bo żeń stwie dzien ni ka rze, li cząc na ja kieś oznaki po jed na nia,
bacz nie przy glą dali się wy sił kom Kate, która pró bo wała skło nić braci do
roz mowy. Ka mery śle dziły ich pod czas wę drówki po wzgó rzu w stronę
zamku. Póź niej sze do nie sie nia róż niły się – nie któ rzy twier dzili, że Harry,



Wil liam i Ka rol spę dzili dwie go dziny ra zem, a inni, że do szło tylko do
zdaw ko wej wy miany zdań. Nie wielu zda wało so bie sprawę z tego, że
Harry’emu już nie za leży na zgo dzie. Chciał jak naj szyb ciej wró cić do
Ka li for nii. Wszy scy trzej za mie nili kilka zdań, po czym Ka rol od je chał do
swo jego domu w Bre con Be acons w Wa lii. Cię żar ra to wa nia mo nar chii
przed szko dami wy rzą dzo nymi przez Harry’ego i An drzeja spo czął na
bar kach Wil liama.

14 maja do dwo rzan do tarło, że nie są w sta nie okieł znać Sus se xów.
Ap ple TV wy emi to wała ostry atak Harry’ego. W pro gra mie za ty tu ło wa nym
The Me You Can’t See książę skry ty ko wał brata, choć wcze śniej mó wił, że
był on je dyną osobą, któ rej mógł za ufać; nieco póź niej zaś, w pod ka ście
Arm chair Expert, po tę pił Ka rola za spo wo do wa nie „ge ne tycz nego bólu”,
a prze cież daw niej dzię ko wał mu za życz li wość. Skry ty ko wał na wet
kró lową, którą rze komo po dzi wiał[16]. Ob wi nił ich o swoje cier pie nie
i „gniew, który nie znaj do wał uj ścia”. Uwa żał, że jego dawne ży cie
sta no wiło po łą cze nie Tru man Show i by cia zwie rzę ciem w zoo.
„Za glą da łem za kur tynę. Znam ich mo del biz ne sowy. Wiem, jak to
wszystko działa [...] i nie chcę być tego czę ścią”, po wie dział.

Za miast dą żyć do po jed na nia, spie nię żył swoje cier pie nie. Po raz ko lejny
bodź cem był „cał ko wity brak za in te re so wa nia” lo sem Me ghan, kiedy miała
my śli sa mo bój cze. „Chciała ode brać so bie ży cie. Nie po winno do tego
dojść – mó wił. – To był je den z naj waż niej szych po wo dów na szego
wy jazdu. Czu li śmy się osa czeni i kon tro lo wani za po mocą stra chu, za równo
przez me dia, jak i przez sys tem, który znie chę cał do roz mów o ta kiej
trau mie. Wsty dzi łem się zwró cić do ko goś z ro dziny, bo wie dzia łem, że nie
otrzy mam od nich tego, czego po trze bo wa łem”.

Pod krę ca jąc jesz cze oskar że nia, które już po ja wiły się w wy wia dzie dla
Oprah, opo wia dał, że za równo on, jak i Me ghan czuli się „zmu szeni do
mil cze nia [...]. My śla łem, że ro dzina nam po może, ale każda prośba,
su ge stia czy ostrze że nia, jak kol wiek by to na zwać, spo ty kały się
z cał ko wi tym bra kiem od zewu i za in te re so wa nia. Przez cztery lata
pró bo wa li śmy to ja koś ogar nąć. Zro bi li śmy wszystko, co w na szej mocy,



żeby zo stać i wy ko ny wać da lej obo wiązki. Me ghan bar dzo się sta rała”[17].
Na wet pod czas ne go cja cji wa run ków wy jazdu czuli się „osa czeni
i bez radni”. Mieli wra że nie, że ktoś pró buje im wszystko utrud nić. Nie
po dał na zwi ska osoby, która od rzu ciła jego prośby.

Pod czas gdy pa łac pró bo wał po jąć, dla czego Harry pu blicz nie kry ty kuje
to, jak kró lowa i jego zmarły dzia dek wy cho wali Ka rola, książę cie szył się,
po nie waż wsko czył na pierw sze miej sce li sty naj po pu lar niej szych osób
w me diach spo łecz no ścio wych. Ame ry ka nie byli urze czeni tym, jak Harry
wal czy o prawo do te ra pii. Twier dzono, że to dzięki niemu prze stano
styg ma ty zo wać lu dzi przy zna ją cych się do lę ków i de pre sji. Przed sta wi ciele
pa łacu przy jęli od mienną tak tykę. Nie za mie rzali dys ku to wać
z czło wie kiem, który ujaw niał swój gniew, żeby po móc in nym prze kuć go
w coś do brego.

Prze paść mię dzy Wind so rami a Har rym po więk szała się. Pięć dni
wcze śniej książę otwar cie wy ra ził swoje po glądy po li tyczne. Pod czas Vax
Live, kon certu cha ry ta tyw nego w Los An ge les, po wie dział pu blicz no ści, że
Pfi zer i inne firmy pra cu jące nad szcze pion kami na co vid po winny
zre zy gno wać z prawa do wła sno ści in te lek tu al nej i udo stęp nić swoje
pa tenty za darmo uboż szym kra jom[18].

Pre zy dent Bi den wsparł ten gest, w prze ci wień stwie do po li ty ków
bry tyj skich i unij nych. Gdyby Harry na dal na le żał do ro dziny kró lew skiej,
nie mógłby brać udziału w kam pa nii. Me ghan, która opu bli ko wała
dwu mi nu towy film, też nie. Włą czyła się, by przy po mnieć, że ko lo rowe
ko biety prze cho dziły co vid o wiele czę ściej i prze bieg ich cho roby był
po waż niej szy. Księżna za uwa żyła, że po stęp w kwe stii sy tu acji ko biet
zo stał prak tycz nie za ha mo wany na całe po ko le nie. Nie po dała na to
żad nych do wo dów.

Harry wie dział, że ich dzia łal ność po li tyczna i mo ne ty zo wa nie gniewu
za smu cało jego ojca. Ka rol nie mógł w ża den spo sób wpły nąć na to, co się
działo w Ka li for nii, i wie dział, że po ob ję ciu wła dzy bę dzie miał
uza sad nione po wody, by po zba wić za równo Sus se xów, jak i ich dzieci
ty tu łów. Sta tus Harry’ego i Me ghan cał ko wi cie za le żał od tego, czy



za cho wają ty tuł. Wszę dzie pod pi sy wano ich jako księ cia i księżną Sus sexu.
Nie są dzili, że ta kie re spek to wa nie mo nar chii kłóci się z oskar ża niem
kró lo wej o by cie złą matką albo z ob wi nia niem ca łej ro dziny o ra sizm
i za nie dby wa nie Me ghan. Za ło żyli, że w Ame ryce nikt nie za uważy tego
braku kon se kwen cji. Harry nie mógł jed nak ocze ki wać, że oj ciec bę dzie
zno sił jego wro gie na sta wie nie. Nie można było wy klu czyć, że kie dyś
weź mie od wet. Książę mu siał więc pod kre ślić i sce men to wać swoją
po zy cję, za nim kró lowa umrze.

Aby pu blika o nich nie za po mniała, Sus se xo wie za ło żyli córce stronę
in ter ne tową, jesz cze za nim Li li bet przy szła na świat[19]. Tego imie nia
uży wał Je rzy V, dzia dek kró lo wej, na śla du jąc wnuczkę, gdy ta uczyła się
wy ma wiać swoje imię. Po jego śmierci w 1936 roku ro dzina na dal uży wała
tego przy domku, jed nak tylko w gro nie naj bliż szych.

Córka Harry’ego uro dziła się 4 czerwca w Cot tage Ho spi tal w Santa
Bar bara. Świat po wia do miono o tym wy da rze niu dwa dni póź niej, ale
jesz cze tego sa mego dnia praw nicy Me ghan za re je stro wali do menę
li li bet diana.com. Harry za dzwo nił do kró lo wej przed wy da niem ofi cjal nego
oświad cze nia. Po wie dział jej o pra wnuczce i o tym, że da dzą jej na imię
Li li bet.

Aby utrud nić ży cie Sus se xom, przed sta wi ciel pa łacu po in for mo wał BBC,
że Harry i jego żona nie spy tali kró lo wej, czy mogą dać córce jej imię.
Pod czas roz mowy te le fo nicz nej książę po pro stu po in for mo wał bab cię o ich
de cy zji. Gdy tylko BBC ujaw niło tę in for ma cję, Sus se xo wie uru cho mili
swoją ma szy ne rię. Toya Hol ness, rzecz niczka Me ghan, oznaj miła, że Harry
ni gdy nie zde cy do wałby się na to imię, gdyby bab cia tego nie po parła.
Pod ju dzona przez roz gnie waną parę ksią żęcą kan ce la ria Schil lings ogło siła,
że je śli BBC nie prze prosi i nie wy cofa tej in for ma cji, Sus se xo wie po zwą
sta cję o znie sła wie nie. Na sta wia nie Harry’ego prze ciwko kró lo wej było
dość eks tre mal nym spo so bem na za cho wa nie kon troli nad swoim
wi ze run kiem. Pa łac sta nął po stro nie BBC. W ob li czu fak tów Sus se xo wie
się wy co fali. Schil lings nie zre ali zo wała swo ich gróźb. Ksią żęca para
prze grała to star cie.



W Ka li for nii ła two było za po mnieć o praw nych spo rach to czo nych
w Lon dy nie. Do piero kiedy cała ro dzina kró lew ska zja wiła się na szczy cie
grupy G7, or ga ni zo wa nym przez bry tyj skiego pre miera 12 czerwca
w Korn wa lii, a ka mery uchwy ciły, jak Kate śmieje się z cze goś, co
po wie działa Jill Bi den, do Me ghan do tarło, że to czy nie równą walkę
o uwagę. W oczach Bry tyj czy ków Wil liam, Ka rol i kró lowa spa ce ru jący po
ogro dzie w to wa rzy stwie świa to wych przy wód ców re pre zen to wali cią głość
i siłę mo nar chii. Kate i Wil liam sym bo li zo wali jej przy szłość. Wind so ro wie
czuli się pew niej, gdy z ca łego świata spły wały do nich słowa uzna nia.
Sus se xo wie przy go to wy wali kontr atak. Wszyst kie ich nad cho dzące
wy stą pie nia pu bliczne za pla no wano i wpi sano do ta beli. Punk tem
kul mi na cyj nym miało być pewne no wo jor skie wy da rze nie, od by wa jące się
jesz cze w tym sa mym roku. Ich wła sna, kró lew ska ce re mo nia miała
utrwa lić ich sta tus w Ame ryce.

W roz pi sce ujęto mię dzy in nymi od sło nię cie w Za to pio nym Ogro dzie
pa łacu Ken sing ton po sągu z brązu po świę co nego pa mięci Diany.
Uro czy stość, od by wa jąca się w sześć dzie siątą rocz nicę uro dzin matki
Harry’ego, dla niego sa mego miała dru go rzędne zna cze nie. Od by wała się
w at mos fe rze roz go ry cze nia, a je dy nymi go śćmi byli obaj bra cia oraz
ro dzina Spen ce rów. Wszy scy po zo stali, wli cza jąc w to wnuki Diany,
zre zy gno wali z uczest nic twa. Nikt nie sko men to wał nie obec no ści Me ghan,
może poza naj bar dziej za go rza łymi fa nami Diany z Ame ryki.

Wil liam i Harry stali przed dość nie cie ka wym po mni kiem jako żywy
do wód, że wszel kie po gło ski są nie praw dziwe. Ce re mo nia nie sta no wiła
pre tek stu do po jed na nia. Po wszech nie było wia domo, że Wil liam w ogóle
nie chciał w niej uczest ni czyć. Wie dział już, że ła go dze nie na stroju brata
i szwa gierki nie ma sensu. Harry opie rał swoją przy szłość na pod wa ża niu
re pu ta cji Wind so rów. Two rze nie no wego wi ze runku wy ma gało
zde cy do wa nego prze cię cia więzi i wzię cia od wetu, a ewen tu alne
po jed na nie mo gło się od być tylko na wa run kach Sus se xów. Sła bym
punk tem tego planu było to, że prawda mo gła wyjść kie dyś na jaw.



Pod ko niec lipca 2021 praw nik „Mail on Sun day” na pi sał do Ja sona
Knaufa. Spy tał, czy ten mógłby jed nak zło żyć oświad cze nie przed
zbli ża ją cym się po sie dze niem sądu. Na stęp nego dnia przy szła od po wiedź
Knaufa. Nie chciał, żeby kto kol wiek kwe stio no wał jego praw do mów ność,
prze słał więc oświad cze nie w ca ło ści oparte na wia do mo ściach, które
wy mie niał z Har rym i Me ghan. Jego pi semne ze zna nie i póź niej sza
od po wiedź Me ghan zwia sto wały cał ko wity prze wrót. Knauf wy ja wił, że
opa trzył ko men ta rzami szkic li stu Me ghan do ojca i że na jej prośbę
po in stru ował Omida Sco biego[20]. Po nadto praw do po dob nie to ze spół do
spraw ko mu ni ka cji me dial nej pa łacu Ken sing ton prze ka zał dzien ni ka rzom
ko pię li stu księż nej. Sco bie rze komo roz ma wiał o jego tre ści z jedną z osób
za przy jaź nio nych z Me ghan w Ame ryce[21]. Był wście kły, że ma ga zyn
„Pe ople” go uprze dził[22].

Knauf oznaj mił, że przed sta wi ciele pa łacu są go towi, by wy znać prawdę
pod czas pro cesu[23]. Po zo stali trzej byli pra cow nicy księż nej rów nież
przy go to wali oświad cze nia na pi śmie. Cała czwórka za mie rzała pod wa żyć
jej praw do mów ność. Ze zna nie Knaufa do star czono jed no cze śnie re dak cji
„Mail on Sun day” i praw ni kom Sus se xów. Harry i Me ghan mieli po wody
do nie po koju.

Knauf zmie nił praw nika, co wy daje się bar dzo wy mowne. Pa łac także
za trud nił nową kan ce la rię. Jej za da niem było zba da nie za rzu tów pod
ad re sem Me ghan do ty czą cych drę cze nia pra cow ni ków. Knauf nie
wspo mniał o swo jej no tatce, w któ rej spi sał ze zna nia osób oskar ża ją cych
księżną. Po wstrzy ma nie me diów przed roz po wszech nie niem wer sji Knaufa
stało się pa lącą kwe stią dla Sus se xów.
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GRA NIE POD PU BLICZKĘ

In ter ne towi hej te rzy nie stru dze nie roz po wszech niali zło śliwe plotki
w me diach spo łecz no ścio wych. Wy trwale za le wali sieć wia do mo ściami.
Me ghan ob ra ziła pra cow ni ków Ty lera Perry’ego i Sus se xów po kłótni
wy pro szono. Me ghan na rze kała, że Harry spę dza za dużo czasu
z „Bry to lami” z Los An ge les. Sus se xo wie zi ry to wali Geo rge’a Lu casa –
słyn nego re ży sera i ich są siada z Mon te cito. Me ghan uży wała pa pe te rii
z wy tło czo nym, po zła ca nym M w ko ro nie. Net flix i Spo tify wy ra żały
roz cza ro wa nie bra kiem efek tów dzia łal no ści Sus se xów. Ar chie ni gdy nie
ba wił się z miej sco wymi dziećmi. Harry co dzien nie rano pa lił trawkę
w ogro dzie. Ri chard Mi ne ards, były dzien ni karz miesz ka jący w Mon te cito,
prze ka zał „Lon don Eve ning Stan dard” zu peł nie inną wer sję. Jego zda niem
Sus se xo wie do sko nale wto pili się w śro do wi sko[1].

Harry i Me ghan nie bez po wodu igno ro wali trolli. Ich prze bie gły ze spół
do pi nał wła śnie ostat nie ele menty planu, który miał przy pie czę to wać ich
po zy cję w Ame ryce. Wszystko miało zo stać ujaw nione za trzy mie siące.

Za koń czyły się ne go cja cje w kwe stii czte rech ksią żek. Pierw sza z nich,
wstęp nie za pla no wana na ko niec 2022 roku, miała być „in tym nym
i szcze rym” pa mięt ni kiem Harry’ego[2]. Miał go na pi sać ame ry kań ski
dzien ni karz, J.R. Mo eh rin ger. Książę za mie rzał w niej za wrzeć „do kładne
i w pełni praw dziwe, nie pod wa żalne opo wie ści” o „stra tach i lek cjach
ży cio wych, które go ukształ to wały”. Sza co wano, że za liczka wy no siła
dwa dzie ścia mi lio nów fun tów. W za mian za te pie nią dze Harry miał
po dzie lić się z Mo eh rin ge rem emo cjo nal nymi zwie rze niami i nie zna nymi
do tąd szcze gó łami. Spo dzie wał się, że wy równa w ten spo sób ra chunki



z ro dziną i zna jo mymi. Me ghan miała po móc pi sa rzowi zro zu mieć ból
za dany im przez ro dzinę kró lew ską.

Oprócz Wil liama, Kate i Ka rola w książce miała się po ja wić Ca milla.
Me ghan uwa żała ją za ra sistkę. Pre mierę za pla no wano z wy czu ciem –
książka miała się uka zać w czerwcu, po za koń cze niu ob cho dów
pla ty no wego ju bi le uszu kró lo wej. Harry za ło żył, że nie wspo mni
o ko rzy ściach, które od no sił. Nie dało się ukryć, że na le żał do naj bar dziej
uprzy wi le jo wa nych lu dzi na pla ne cie. Ko lej nym za gro że niem była
in for ma cja, że jego druga książka ukaże się po śmierci kró lo wej.

Wia do mość o pla no wa nych książ kach Harry’ego zbie gła się z pre mierą
ilu stro wa nej ksią żeczki dla dzieci au tor stwa Me ghan.
Trzy dzie stocz te ro stro ni cowa opo wieść no siła ty tuł Ławka i po wstała pod
wpły wem wier sza, który Me ghan na pi sała dla Harry’ego w Dniu Ojca po
na ro dzi nach Ar chiego. Księżna za de dy ko wała ją „męż czyź nie i chłopcu,
dla któ rych jej serce robi bam-bam”. Chciała „spoj rzeć na wy jąt kową więź
przez in klu zywną so czewkę”, sku pia jąc się przede wszyst kim na
„mięk ko ści męż czy zny i ojca” oraz po ka zu jąc „cie pło, ra dość i otu chę
pły nące z re la cji mię dzy oj cami a sy nami”. Nie do cie rała do niej iro nia
sy tu acji – za równo ona, jak i jej mąż od cięli się od swo ich oj ców.

Kry tycy nie po zo sta wili na niej su chej nitki. Me ghan wzbu dzała zbyt
wiele kon tro wer sji, żeby trak to wano ją ła ska wie. „Da ily Te le graph” na pi sał,
że to książka „pół a nal fa betki”, z któ rej wy nika, że je dyną rolą Harry’ego
jest „no sze nie dziecka”. W in nej re cen zji pod su mo wano pro jekt jako „słabo
na pi sany i mocno ku le jący prze jaw próż no ści”. Dzien ni ka rze zwra cali też
uwagę na za sta na wia jące po do bień stwo do opu bli ko wa nej w 2018 roku
ksią żeczki Chło piec i ławka. Po dwóch ty go dniach sprze daży dzieło
Me ghan osią gnęło 4934. miej sce na li ście bry tyj skiego Ama zona i zna la zło
się wśród dwóch ty sięcy naj le piej sprze da ją cych się ksią żek w Ame ryce. Po
kilku dniach ne ga tywne re cen zje prze stały mieć zna cze nie. Me ghan zdo łała
do piąć dwa ko lejne przed się wzię cia.

W dniu swo ich czter dzie stych uro dzin udo stęp niła film na te mat
ini cja tywy „40 × 40”. Sie dząc za ogrom nym biur kiem przed sto sem



eg zem pla rzy jej wła snej książki, tłu ma czyła, że na mó wiła grupę ce le bry tek,
by po świę ciły czter dzie ści mi nut na po moc ko bie tom, które chcą wró cić na
ry nek pracy po pan de mii. Cho ciaż nie wy ja śniła, co za mie rza przez te
czter dzie ści mi nut osią gnąć, a po czu cie hu moru za pro szo nej do współ pracy
ak torki ko me dio wej Me lissy McCar thy wy pa dło dość blado, na gra nie
pod nio sło no to wa nia Mar kle, przy po mi na jąc, że za leży jej na wspie ra niu
ko biet. Efek tów pro jektu ni gdy nie ujaw niono.

Ko lejne przed się wzię cie było nieco zmyśl niej sze. Dwie se na torki z par tii
re pu bli kań skiej, Su san Col lins z Ma ine i Shel ley Mo ore Ca pito z Wir gi nii
Za chod niej, ode brały nie spo dzie wane te le fony[3]. Osoba przed sta wia jąca
się jako „Me ghan, księżna Sus sexu” po pro siła za sko czone po li tyczki, by
od dały głos na pro jekt płat nych urlo pów ro dzi ciel skich. Chciała, żeby
wię cej ma tek mo gło spę dzić czas z dziećmi, do sta jąc za to wy na gro dze nie.
Se na torki od nio sły się do prośby obo jęt nie, roz ba wiło je też, że Me ghan
użyła swo jego ty tułu. Po wie działa prze cież „Va nity Fair”, że ni gdy nie
de fi nio wała się przez pry zmat związku z Har rym. Spe cja li ści do spraw
pro mo cji Sus se xów roz po wszech nili jed nak wie ści o za ska ku ją cej ak cji
księż nej.

Przed pod nie sie niem słu chawki Me ghan na pi sała też li sty do Nancy
Pe losi, prze wod ni czą cej Izby Re pre zen tan tów, i Chucka Schu mera, li dera
de mo kra tycz nej więk szo ści w Se na cie[4]. Dla wspar cia swo ich ar gu men tów
księżna wspo mniała w nich, że jej dzie ciń stwo upły nęło w bie dzie.
„Ży wi łam się sa łat kami z Siz zlera za cztery do lary dzie więć dzie siąt
dzie więć cen tów”, wy znała. Po raz ko lejny przy po mniała, że jako
trzy na sto latka do stała pracę w lo dziarni.

Harry i Me ghan byli na fali. Wy ra żali za nie po ko je nie „kru cho ścią
świata”. Bra ko wało im słów w ob li czu zło żo no ści cier pie nia, gdy ta li bo wie
za częli pod bój Ka bulu. Prze ra żały ich nowe wa rianty ko ro na wi rusa
i dez in for ma cja na te mat co vidu[5]. Nieco mniej przej mo wali się tym, że po
me czu polo Harry po le ciał pry wat nym sa mo lo tem z Aspen do Santa
Bar bara, choć wcze śniej mó wił Oprah, że zmiany kli ma tyczne sta no wią
jedno z naj waż niej szych wy zwań dla świata[6].



Klip z uryw kiem wy wiadu z Sus se xami tej sa mej Oprah Win frey
wy gwiz dano na ce re mo nii wrę cze nia Na tio nal Te le vi sion Awards
w Lon dy nie we wrze śniu. Kwe stią nie roz strzy gniętą po zo stało, czy gwizdy
były prze zna czone dla ksią żę cej pary, czy dla dzien ni karki, która
spo dzie wała się na grody za wy wiad. Tak czy ina czej, Sus se xo wie mo gli
tylko li czyć na to, że Toya Hol ness da radę wy ci szyć wszel kie głosy
kry tyki.

W No wym Jorku Hol ness za trud niła Ge ne vieve Roth, za ło ży cielkę
agen cji In vi si ble Hand. Miała się za jąć pro mo cją pary, a zwłasz cza
nad zo rem nad stra te gią ich nar ra cji. W 2020 roku Roth po wie działa
ma ga zy nowi „Good Ho use ke eping”, że „ma w so bie zin ter na li zo wany
ra sizm i wiele nie uświa do mio nych uprze dzeń”. Była żoną
Afro ame ry ka nina i wy znała, że w jej mał żeń stwie rasa od grywa istotną
rolę. „Jako biała, uprzy wi le jo wana ko bieta mam głę boko za szcze pione
ten den cje ra si stow skie”[7], mó wiła. W No wym Jorku po ma gali jej
re dak to rzy ma ga zynu „Time”.

Cza so pi smo to od lat cie szyło się w Sta nach pre sti żem. Co roku
ogła szało li stę stu naj bar dziej wpły wo wych lu dzi Ame ryki. Ze spół
Sus se xów dwoił się i troił, by Harry i Me ghan zo stali uznani za
naj waż niej sze ikony USA[8]. Od nie śli suk ces. W prze szło ści no mi na cjami
zaj mo wali się słynni przed sta wi ciele świata kul tury lub po li tyki. Obec nie
re dak to rom udało się zwer bo wać do tego celu José An drésa, szefa kuchni,
pio niera ak cji cha ry ta tyw nej World Cen tral Kit chen (WCK), którą
Ar che well wsparło dwu dzie stoma pię cioma ty sią cami do la rów. Wbrew
na zwie, która su ge ro wała dzia łal ność w skali mię dzy na ro do wej, WCK

funk cjo no wało tylko w Ame ryce oraz na nie wielką skalę na Ha iti,
w Por to ryko i na Tonga.

An drés wy lew nie chwa lił Sus se xów. Na pi sał, że los ob da rzył ich
za równo po zy cją, jak i ta len tem. „Boli ich sława. Są pełni współ czu cia dla
lu dzi, któ rych nie znają. Nie po prze stają na wy ra ża niu opi nii. Rzu cają się
w wir walki. Dzięki swoim pro duk cjom me dial nym od dają głos tym, któ rzy
go nie mają”. Kry tycy mieli wąt pli wo ści co do „wiru walki”, ale Clare



i Nina Hal l worth, które za sły nęły dzięki zdję ciu Jen ni fer Ani ston w 2019
roku, stwo rzyły do sko nały por tret Sus se xów na okładkę.

Sty li ści ubrali Harry’ego w czerń i usta wili go za Me ghan, całą na biało.
Mar kle naj wy raź niej zmie niła zda nie co do sty li stów. Trzy lata wcze śniej
po wie działa Knau fowi, że nie ko rzy sta z ich usług. „Wiesz, jak bar dzo mnie
de ner wuje ta nar ra cja o sty li stce (po nie waż naj wy raź niej ostat nią rze czą,
nad którą mogę jesz cze pa no wać, są moje oso bi ste sty li za cje)”, tłu ma czyła.

„Time” był tylko wstę pem do na stęp nego du żego wy da rze nia –
trzy dnio wego mi ni to ur née po No wym Jorku, które za czy nało się 22
wrze śnia. Przy le cieli pry wat nym sa mo lo tem z Man daną Day ani, nową
dy rek torką wy ko naw czą Ar che well, która wcze śniej pra co wała dla Hil lary
Clin ton. Wy wia dów nie pla no wano, dzien ni ka rze mo gli tylko ro bić zdję cia.

Sus se xo wie za trzy mali się w The Car lyle, ulu bio nym ho telu Diany.
Wła dze mia sta obie cały naj wyż szy po ziom bez pie czeń stwa. Kiedy
prze miesz czali się przez Man hat tan w kon woju SUV-ów, po li cjanci na
mo to cy klach od ci nali ko lejne ulice. Wcze snym ran kiem w czwar tek Harry
i Me ghan od byli pierw szą wi zytę – w wieży One World. Po wi tali ich Bill
de Bla sio, bur mistrz No wego Jorku, i Ka thy Ho chul, gu ber na torka stanu.
Harry i Me ghan byli trak to wani jak człon ko wie ro dziny kró lew skiej.
W to wa rzy stwie go spo da rzy udali się na sto dru gie pię tro wieży
i od wie dzili mu zeum upa mięt nia jące ofiary za ma chów z 11 wrze śnia. Po
od da niu hołdu wró cili do strze żo nego kon woju.

Wi dzów za sko czył strój Me ghan. Przy pra wie dwu dzie stu sied miu
stop niach Cel sju sza i du żej wil got no ści miała na so bie golf i gruby płaszcz.
Przez ko lejne trzy dni bę dzie no sić zi mowe na kry cia sy gno wane logo Loro
Piana, Max Mara i Ar mani, a także su kienki Va len tino, uzu peł nione
do dat kami Va len tino, Car tiera i Ma nolo Blah nika. W pew nym mo men cie
mi kro fon, który Harry za ło żył pod czas zdjęć do filmu do ku men tal nego
Net flixa, wy ła pał frag ment ich roz mowy. W ich gło sach po brzmie wało
na pię cie. Roz ma wiali o ewen tu al nych chrzci nach Li li bet w Wiel kiej
Bry ta nii. Ni gdy do tego nie do szło[9].



Na stęp nym przy stan kiem była sie dziba ONZ. Spo tkali się tam z Lindą
Tho mas-Gre en field, przed sta wi cielką USA przy ONZ. Póź niej wzięli udział
w dys ku sji o rów nym do stę pie do szcze pio nek na co vid z Chel sea Clin ton
w bu dynku Świa to wej Or ga ni za cji Zdro wia. W spo tka niu uczest ni czył też
dy rek tor ge ne ralny WHO, dr Te dros Ad ha nom Ghe brey esus, który był
jed nak tylko obecny wir tu al nie.

Na stęp nego dnia Sus se xo wie od wie dzili szkołę pod sta wową im. Ma ha lii
Jack son w Har le mie. Sfil mo wano Me ghan, jak czyta dzie ciom swoją
książkę. Re por te rów po in for mo wano, że ksią żęca para po da ro wała szkole
pral ko su szarkę, dwie do nice z wa rzy wami i zio łami oraz eg zem pla rze
Ławki. Kry tycy za sta na wiali się, czy dzieci z roz bi tych ro dzin ucie szą się
z od wie dzin szczę śli wej pary i czy strój księż nej, o war to ści pięt na stu
ty sięcy do la rów, był sto sowny do sy tu acji. Na stęp nie udali się na obiad do
Melby, zna nej re stau ra cji w Har le mie ser wu ją cej do mowe je dze nie. Harry
i Me ghan zje dli sma żo nego kur czaka i go fry. Obie cali wpła cić dwa dzie ścia
pięć ty sięcy do la rów na fun dusz po mocy pra cow ni kom branży
ga stro no micz nej do tknię tym przez co vid.

Punkt kul mi na cyjny wy jazdu za pla no wano na so bot nie po po łu dnie.
Sus se xo wie mieli wy stą pić przed sześć dzie się cio ty sięczną pu blicz no ścią,
która przy szła do Cen tral Parku na kon cert Glo bal Ci ti zen Live; jego ce lem
było pro mo wa nie rów nego do stępu do szcze pio nek. Tłum wi wa to wał, gdy
Harry i Me ghan za chę cali pro du cen tów do prze ka zy wa nia pre pa ra tów za
darmo do uboż szych kra jów. „Opły wa jące w pie nią dze firmy
far ma ceu tyczne nie chcą ujaw niać re cep tur swo ich pro duk tów – mó wił
książę. Użył do kład nie ta kiego sfor mu ło wa nia. Na stęp nie sko rzy stał
z re to ryki Me ghan. – Mu simy spoj rzeć przez tę so czewkę i pod jąć wła ściwe
de cy zje. Każdy czło wiek za słu guje na do stęp do szcze pionki”.
Naj wy raź niej nikt z pu blicz no ści nie py tał, kto dał Harry’emu –
czło wie kowi, który odzie dzi czył za równo ty tuł, jak i ma ją tek – prawo do
ini cjo wa nia so cja li stycz nej kam pa nii.

Jesz cze przed koń cem kon certu Sus se xów prze wie ziono na lot ni sko
Te ter boro. Kiedy wra cali pry wat nym od rzu tow cem do Santa Bar bara,



w Glas gow trwał szczyt kli ma tyczny COP26. „Książę i księżna są ca łym
ser cem od dani pla ne cie” – ogło siło Ar che well, do da jąc, że Sus se xo wie
za mie rzają wy ze ro wać swoją emi sję dwu tlenku wę gla do 2030 roku
i kom pen so wać swój ślad wę glowy.

Mie siąc póź niej para użyła tego sa mego środka trans portu, by po now nie
od wie dzić Nowy Jork i wziąć udział w gali dla we te ra nów[10]. Me ghan
wy stą piła w olśnie wa ją cej czer wo nej sukni zna nego pro jek tanta, a „New
York Ti mes” za li czył ją do grona naj po pu lar niej szych ce le bry tek i okre ślił
mia nem ak ty wistki spo łecz nej.

Ta sama ga zeta za pro siła ją też do wzię cia udziału w de ba cie on line.
Miała ją pro wa dzić Mel lody Hob son, pre ze ska Star bucksa, jedna
z dy rek to rek fun du szu in we sty cyj nego, a pry wat nie żona re ży sera
Gwiezd nych wo jen, Geo rge’a Lu casa. Wspól nie za ape lo wały do
ad mi ni stra cji Bi dena o wpro wa dze nie płat nego urlopu ro dzin nego. Ich
zda niem była to „kwe stia hu ma ni tarna”[11]. Tego sa mego dnia pod czas
kon fe ren cji Re-Wi red Harry za ata ko wał bry tyj skie me dia, twier dząc, że
fa bry kują wia do mo ści, które mają do pro wa dzić do przed wcze snej śmierci
jego żony. „Ce lem re dak cji nie ko niecz nie jest sze rze nie prawdy.
Dez in for ma cja jest jed nym z glo bal nych kry zy sów”, czy tał.

Ich no wo jor skie wy stą pie nia zbie gły się w cza sie z po sie dze niem
ape la cyj nym sądu w spra wie prze ciwko „Mail on Sun day”.
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ZWY CIĘ STWO

Od 9 li sto pada 2021 roku, kiedy to roz po częło się po stę po wa nie ape la cyjne,
troje sę dziów wy ka zy wało nie wiel kie za in te re so wa nie ar gu men tami
prze ma wia ją cymi za pro ce sem, które przed sta wiał re pre zen tu jący ga zetę
An drew Cal de cott. Skła dem sę dziow skim kie ro wał Geof frey Vos,
prze wod ni czący sądu ape la cyj nego, który w swo jej ka rie rze ni gdy nie
prze ja wiał zbyt niego za in te re so wa nia wol no ścią prasy.

Drugą sę dzią była Vic to ria Sharp, znana z ko lei z cię tej kry tyki me diów.
Na wcze snym eta pie swo jej ka riery z przy jem no ścią pod jęła się
re pre zen to wa nia ma gnata pra so wego Ro berta Ma xwella w pro ce sie
prze ciwko dzien ni ka rzom. Co ważne, w swoim po przed nim wy roku Sharp
pod wa żyła usta wową ochronę me diów w spra wach o znie sła wie nie. Sąd
Naj wyż szy uchy lił jej de cy zję.

Ogół sę dziów w Wiel kiej Bry ta nii nie da rzył sym pa tią grupy me dial nej,
do któ rej na le żało „Mail on Sun day”. Przy czyną był na głó wek z 2016 roku,
w któ rym sę dzio wie zo stali na zwani „wro gami ludu” za swoją rze komą
stron ni czość w kwe stii bre xitu. (Dwóch sę dziów oznaj miło, że wy nik
re fe ren dum w spra wie bre xitu musi zo stać za twier dzony przez par la ment.
Par la ment był wów czas za wie szony, nie było więc moż li wo ści
prze pro wa dze nia gło so wa nia). Już gdy Cal de cott wy gła szał swoją mowę,
dało się za uwa żyć nie chęć ca łej trójki sę dziów do „Mail on Sun day”.
Wier cili się i spra wiali wra że nie, że ich zda niem ktoś mar nuje ich czas.

Kiedy Me ghan w ra mach swo ich „kró lew skich” obo wiąz ków od wie dzała
ame ry kań ską bazę woj skową w New Jer sey, Cal de cott wy łusz czał wagę
oświad cze nia Knaufa. Prze ko ny wał, że sę dzia Warby zo stał wpro wa dzony
w błąd przez nie praw dziwe oświad cze nie Me ghan. Za uwa żył też, że Warby



zi gno ro wał nie które wia do mo ści Tho masa Mar kle’a. Oświad czył, że sę dzia
po peł nił błąd, od ma wia jąc ad wo ka towi ga zety prawa do prze słu cha nia
księż nej i przed sta wie nia ze znań pa ła co wej czwórki.

Sę dzio wie otwar cie zlek ce wa żyli zda nie Cal de cotta na te mat nie zwy kłej
wagi licz nych roz mów Knaufa z Me ghan[1]. Wo leli za ak cep to wać
przed sta wione na pi śmie wy mówki Me ghan.

„Za po mnia łam o wy mia nie mej lo wej z pa nem Knau fem i o jego
spo tka niu z au to rami książki – wy znała ze skru chą księżna w naj now szym
oświad cze niu[2]. – Kiedy za twier dza łam tekst [...], nie mia łam oka zji
spoj rzeć na te mejle. Prze pra szam Wy soki Sąd za to, że o nich nie
pa mię ta łam. Nie mia łam za miaru wpro wa dzać w błąd sę dziego
i po zwa nych”.

Sę dzio wie przy jęli to tłu ma cze nie. Vos oznaj miła, że nie zgodne z prawdą
oświad cze nie księż nej w naj gor szym ra zie wy ni kało z „nie for tun nej luki
w pa mięci”. Ga zeta prze grała ape la cję. Zda niem sę dziów Me ghan miała
prawo de cy do wać o tym, co udo stęp nia światu, a prasa nie po winna tego
pod wa żać. Jej prawo do pry wat no ści było waż niej sze niż wol ność prasy
i in te res pu bliczny. Ga ze cie od mó wiono prawa do dal szej obrony.

Kry tyczna re ak cja me diów ni kogo nie za sko czyła. Wielu py tało, ja kim
cu dem księżna mo gła za po mnieć o roz mo wach z Knau fem. Uznano ją za
winną oszu stwa i kłamstw[3]. W hi sto rii bry tyj skiego są dow nic twa nie
zda rzyło się jesz cze, żeby po wódka unik nęła pro cesu i spra wie dli wo ści
dzięki „nie for tun nej luce w pa mięci”. Wielu lu dzi obu rzał fakt, że po raz
ko lejny wy grała osoba bo gata i wpły wowa. Ko men ta to rzy twier dzili, że
naj więk szym wy gra nym był sę dzia Warby, ochro niony przez ko le gów
i ko le żanki. Za ofiarę uznano Tho masa Mar kle’a. Nie mógł li czyć na
za dość uczy nie nie za po mó wie nia opu bli ko wane w „Pe ople”. „Męż czyźni
z mo jej ro dziny umie rają przed osiem dzie siątką – po wie dział. – Zo stały mi
trzy lata ży cia. Ni gdy już nie zo ba czę córki i nie po znam wnu ków”.

Me ghan była w eu fo rii. „To zwy cię stwo nie na leży tylko do mnie. To
triumf wszyst kich, któ rzy kie dy kol wiek bali się wal czyć o to, co słuszne”,
oznaj miła. Oskar żyła „Mail on Sun day” o prze cią ga nie sprawy,



prze ina cza nie fak tów w celu two rze nia przy ku wa ją cych tek stów. „Dzia łają
we dług mo delu, który przed kłada chaos po nad prawdę – mó wiła. – W ciągu
tych trzech lat cier pli wie zno si łam oszu stwa, za stra sza nie i sta ran nie
wy mie rzone ataki [...]. Te szko dliwe prak tyki nie są ni czym wy jąt ko wym.
Są sto so wane re gu lar nie, pro wa dząc do po dzia łów. Za słu gu jemy na
wię cej”. Na wo ły wała do zmiany prawa. „Choć to pre ce den sowa wy grana,
li czy się fakt, że wszy scy mamy wię cej od wagi. Mo żemy zmie nić prasę
bru kową, która na kła nia lu dzi do okru cień stwa i za ra bia, sze rząc kłam stwa
i za da jąc ból”.

Lon dyń ski „The Ti mes” skry ty ko wał księżną za te ataki na prasę. „Nie
po winno się wy ko rzy sty wać swo jej uprzy wi le jo wa nej po zy cji, w tym
wy padku zdo by tej przez mał żeń stwo, do wy wie ra nia na ci sków
po li tycz nych”[4].

„New Yor ker” opu bli ko wał ob szerny ar ty kuł w obro nie Me ghan,
za wie ra jący kry tykę bry tyj skich me diów. Jego au torką była Sa fiya Umoja
No ble, pro fe sorka nad zwy czajna gen der stu dies i stu diów afry kań skich na
Uni wer sy te cie Ka li for nij skim w Los An ge les, dy rek torka Ośrodka
Kry tycz nych Ba dań nad In ter ne tem i au torka książki Al go ri thms of
Op pres sion: How Se arch En gli nes Re in force Ra cism [Al go rytmy uci sku.
Jak wy szu ki warki wspie rają ra sizm]. Zda niem No ble Me ghan stała się
ce lem bez pre ce den so wej, sek si stow skiej i ra si stow skiej kam pa nii na
Twit te rze, na pę dza nej „nie na wi ścią i prze śla do wa niem”. Czarne ko biety
bez prze rwy pa dały ofia rami mi zo gi nii w sieci, okre śliła to zja wi sko
mia nem „mi zo gi noir”. Pi sała, że bru kowce nie są w sta nie znieść tego, że
czarna ko bieta po zywa ich o na ru sze nie prawa do pry wat no ści i wy grywa.
Nie wspo mniała jed nak o tym, że Ar che well Fo un da tion było jed nym ze
spon so rów jej ba dań nad nie rów no ścią i ra si zmem struk tu ral nym[5].

Triumf Me ghan zo stał przy pie czę to wany wy stę pem w pro gra mie El len
De Ge ne res[6]. Obie miesz kały po są siedzku w Mon te cito i obie oskar żono
o drę cze nie pra cow ni ków[7]. Łą czyła je też roz pacz liwa po trzeba
utrzy ma nia za in te re so wa nia ame ry kań skiej pu blicz no ści. Ce le brytki
w śred nim wieku mu siały się dużo bar dziej sta rać, żeby utrzy mać swój



sta tus gwiazd. Me ghan wie działa, że wiele osób gar dziło po wierz chow nym
i ka pry śnym świa tem sławy, ale ona po ko chała go już w dzie ciń stwie
spę dzo nym w stu diu ABC. Klu czem do tego, by nie po paść w za po mnie nie,
było cią głe szu ka nie no wych spo so bów na przy ku wa nie uwagi.

W oba wie, że fani za po mnieli już o jej no wo jor skich suk ce sach sprzed
dwóch mie sięcy, Me ghan dała się na mó wić na nie ty powy sa bo taż wła snego
wi ze runku. Naj pierw, pod czas roz mowy w stu dio, stre ściła naj waż niej sze
wy da rze nia swo jego ży cia.

Na stęp nie, w to pie pro jektu Oscara de la Renty, po szła na za kupy.
W uchu miała słu chawkę, a De Ge ne res wy da wała jej po le ce nia. Księżna
miała wejść w in te rak cje ze stra ga nia rzami sprze da ją cymi krysz tały gór skie
i pi kantne sosy. „We zmę naj ostrzej szy, naj bar dziej pi kantny!”, wo łała
Me ghan, ob na ża jąc swoją głu potę. De Ge ne res ka zała jej „jeść jak
wie wiórka”, a Me ghan krzy czała do zdez o rien to wa nych sprze daw ców
„O mój Boże, Bo ziu niu!”. Pu blicz ność w stu dio kla skała, a wi dzo wie nie
wie dzieli, co są dzić. „Czuję się sexy!”, wo łała księżna, tań cząc. De Ge ne res
ka zała jej kuc nąć i do tknąć nosa, po czym na pić się z dzie cię cej bu telki,
śpie wa jąc: „Ma mu sia chce mleczka”. El len za chę cała pu blicz ność do
kla ska nia, a wi dzo wie czuli się co raz bar dziej wstrzą śnięci. Me ghan przez
mi nutę re cy to wała: „Je stem kot kiem, miau, miau, miau”.
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ZE MSTA

Grunt pod osta teczne roz sta nie Sus se xów z ro dziną kró lew ską zo stał już
przy go to wany.

Harry wy ko nał pierw szy krok. Nie chciał się spo tkać z bra tem
w rocz nicę śmierci Diany, od mó wił też przy lotu do Lon dynu na
na bo żeń stwo w in ten cji księ cia Fi lipa 29 marca 2022 roku. Po twier dzał tym
sa mym, że Wind so ro wie z Mon te cito nie za mie rzali od bu do wy wać re la cji
z krew nymi, chyba że na wła snych za sa dach. Pró bo wał też zna leźć
wy mówkę, by nie wziąć udziału w ob cho dach pla ty no wego ju bi le uszu
kró lo wej w czerwcu.

Cho ciaż kró lowa za pro siła Sus se xów do udziału w uro czy sto ści, Harry
i Me ghan naj wy raź niej nie chcieli prze żyć ko lej nego upo ko rze nia. Byli
te raz pry wat nymi oso bami, nie mo gli się więc po ka zać na bal ko nie pa łacu
Buc kin gham ani też w po wo zie[1]. Tkwi liby sa mot nie gdzieś z boku, a to
mo głoby za szko dzić ich po zy cji w Ame ryce.

Aby stwo rzyć so bie wia ry godny pre tekst, książę zwró cił się do
Wy so kiego Try bu nału w Lon dy nie z wnio skiem o ochronę pod czas wi zyty.
Chciał, żeby za pew niła mu ją po li cja, był też skłonny za nią za pła cić[2]. Jak
ła two można było prze wi dzieć, prze grał, co mo gło go kosz to wać na wet
czte ry sta ty sięcy fun tów kosz tów są do wych. Sąd orzekł, że jako zwy kły
oby wa tel nie może zmu sić rządu do za pew nie nia mu ochrony po li cyj nej[3].
Harry nie wy da wał się roz cza ro wany, nie wsty dził się też przy znać, że
w kwiet niu wy biera się do Ho lan dii na Igrzy ska Nie zwy cię żo nych.

Ewen tu alne wąt pli wo ści w kwe stii ne ga tyw nego na sta wie nia księ cia do
oj czy zny i ro dziny zo stały roz wiane, gdy za cho wał ka mienne mil cze nie,
kiedy w Święto Wnie bo wstą pie nia Pań skiego jego bab cia ogło siła, że po jej



śmierci Ca milla otrzyma ty tuł kró lo wej mał żonki[4]. Sie dem na ście lat po
kon tro wer syj nym ślu bie Ka rol zdo łał prze ko nać matkę i Bry tyj czy ków, że
jego żona po winna zo stać ko ro no wana ra zem z nim. Harry nie chciał
przy jąć tego do wia do mo ści, co zwia sto wało kło poty. Ka rol nie bez
po wodu oba wiał się, że Me ghan po głę bia nie chęć jego młod szego syna do
Ca milli. Sus se xo wie po dej rze wali, że księżna Korn wa lii wy gła szała
ra si stow skie uwagi przed na ro dzi nami Ar chiego, co przy czy niło się do
rzu ca nia przez nich prze ra ża ją cych pu blicz nych oskar żeń pod ad re sem ca łej
ro dziny kró lew skiej.

Więk szość oby wa teli Wiel kiej Bry ta nii nie mo gła zro zu mieć, dla czego
książę za cho wuje się tak wrogo w sto sunku do swo jego kraju i do
krew nych. Szcze gól nie trudno było po jąć jego nie lo jal ność wzglę dem
babci. Wy glą dało na to, że jest go tów zdra dzić każdą war tość, którą
daw niej wy zna wał. Nikt nie zda wał so bie sprawy, że roz mowy z Joh nem
Mo eh rin ge rem, pi sa rzem spi su ją cym jego wspo mnie nia, zde cy do wa nie
po gar szały sprawę. Wy dawcy za le żało na wy so kiej sprze daży, chciał
prze cież od zy skać gi gan tyczną za liczkę, to też za chę cał księ cia do jak
naj ostrzej szej kry tyki ro dziny. Harry’ego nie trzeba było długo na ma wiać.
Z każ dym spo tka niem był co raz bli żej cał ko wi tej zdrady ojca, Ca milli,
Cam bridge’ów, a na wet kró lo wej, aż wresz cie mleko się roz lało. Aby
za liczka się spła ciła, książę zszar gał ostat nie świę to ści.

Na po czątku 2022 roku Ka rol za czął coś po dej rze wać. W dwóch
nie dziel nych wy da niach ga zet po ja wiły się in for ma cje, że w wąt pli wych
oko licz no ściach przy jął pół tora mi liona fun tów od sau dyj skiego mi liar dera,
Mah fo uza Ma rei Mu ba raka bin Mah fo uza. Sau dyj czyk po da ro wał tę kwotę
na utrzy ma nie Dum fries Ho use – szkoc kiego pro jektu Ka rola. W za mian za
to na stępca tronu spo tkał się z Mah fo uzem w Szko cji i w Ara bii
Sau dyj skiej, a w 2016 roku, pod czas pry wat nej ce re mo nii w pa łacu
Buc kin gham, od zna czył go Or de rem Im pe rium Bry tyj skiego. Po dobne
trans ak cje nie były dla Ka rola ni czym nie zwy kłym. W ciągu trzy dzie stu lat
zbie ra nia fun du szy dla róż nych or ga ni za cji cha ry ta tyw nych wie lo krot nie
po bie rał od bo ga czy opłaty, w za mian ofe ru jąc moż li wość bez po śred niego



spo tka nia. Przy pa dek Mah fo uza był jed nak wy jąt kowy ze względu na to, co
się stało w 2017 roku.

Wtedy wła śnie Ka ro lowi nie udało się po wstrzy mać swo jego do radcy
Mi cha ela Faw cetta przed na pi sa niem do Sau dyj czyka kom pro mi tu ją cego
li stu. W po dzię ko wa niu za hojne wspar cie Faw cett za pro po no wał
Mah fo uzowi, że wes prze jego sta ra nia o bry tyj skie oby wa tel stwo,
a na stęp nie zwró cił się z prośbą do kan ce la rii Ka rola o za mianę
przy zna nego męż czyź nie or deru na ty tuł szla checki lub or der wyż szej klasy.
Kiedy ga zety opu bli ko wały list Faw cetta, Sco tland Yard mu siał wsz cząć
śledz two w spra wie zła ma nia prze pi sów o przy zna wa niu ty tu łów,
obo wią zu ją cych od 1925 roku. Los Ka rola za le żał od tego, czy Faw cett
po twier dzi, że książę nie wie dział o zło żo nej Sau dyj czy kowi ofer cie.

Kiedy Ka rol zma gał się z oskar że niami, Harry za dał mu do dat kowy cios.
Udo stęp nił mejle, z któ rych wy ni kało, że w prze ci wień stwie do ojca ze rwał
kon takty z Sau dyj czy kiem. W 2014 roku Mah fouz obie cał prze ka zać mi lion
fun tów na or ga ni za cję cha ry ta tywną Harry’ego, Sen te bale. Kiedy Harry
ser decz nie po dzię ko wał, przed sta wi ciel Mah fo uza za strzegł, że jed nym
z wa run ków prze ka za nia do ta cji by łaby wi zyta księ cia wraz z ro dziną
w Ara bii Sau dyj skiej. Oferta ta zo stała od rzu cona przez do rad ców
Harry’ego, jako że no siła zna miona prze kup stwa, ko lej nych wia do mo ści
w tej spra wie już nie było. Ka rol po stą pił ina czej. Syn do ło żył mu ko lejny
ka myk do ogródka, wy ra ża jąc za nie po ko je nie po stę po wa niem ojca[5].

Te stre su jące wia do mo ści ujaw niono w tym sa mym ty go dniu, w któ rym
książę An drzej zgo dził się spła cić Vir gi nię Giuf fre, Ame ry kankę, która
oskar żyła go o gwałt, po peł niony, gdy miała sie dem na ście lat.
Wie lo mi lio nowa kwota od szko do wa nia po zwo liła unik nąć dru zgo cą cego
pro cesu przed no wo jor skim są dem. Klą twa Jef freya Ep ste ina oka zała się
nie zwy kle brze mienna w skut kach. An drze jowi ode brano za szczyty
i funk cje pu bliczne, za ka zano pu blicz nych wy stą pień do końca ży cia
i od sta wiono na boczny tor.

Wszyst kie te że nu jące oko licz no ści osła biły re pu ta cję mo nar chii,
a kró lowa wy raź nie pod upa dła na zdro wiu. Obawy Ka rola oka zały się



uza sad nione – wszystko wska zy wało na to, że Harry może nie po przeć ani
jego, ani Ca milli prawa do tronu. Oj ciec po dej rze wał, że syn wy ja śni
w swo jej książce, że za cho wa nie ma co chy wy dat nie przy czy niło się do
wy jazdu Sus se xów. Pod wpły wem Me ghan Harry za an ga żo wał się
w ty powo ame ry kań ską, tok syczną ba ta lię o rasę, żeby wes przeć ka rierę
żony.

Me ghan wy trwale zdo by wała ko lejne zna jo mo ści, aż udało jej się zbli żyć
do przy wód ców Czar nej Ame ryki. Nie wielu bu dziło więk sze kon tro wer sje
niż Anita Hill, praw niczka i wy kła dow czyni Uni wer sy tetu Bran de isa.
W 1991 roku bez sku tecz nie pró bo wała nie do pu ścić do no mi na cji
Cla rence’a Tho masa, czar nego kon ser wa ty sty, na sę dziego Sądu
Naj wyż szego. Trzy dzie ści je den lat póź niej Me ghan zo stała wy mie niona
przez Hill pod czas tek stu pi sa nego z oka zji no mi na cji dla Ke tanji Brown
Jack son – pierw szej czar nej ko biety w Są dzie Naj wyż szym.

W swoim ar ty kule Hill od nio sła się do in nej „czar nej ko biety o wy so kich
kwa li fi ka cjach i po zy cji spo łecz nej – Me ghan, księż nej Sus sexu”[6].
Ob szer nie cy tu jąc Me ghan, Hill opi sała ją jako hi sto ryczną po stać, ważną
dla ru chu na rzecz upodmio to wie nia czar nych ko biet. „Hi sto ria praw
oby wa tel skich przy szło ści jest pi sana dziś”, oświad czyła, do da jąc, że
Me ghan już się za pi sała w hi sto rii w kon tek ście tego, co mogą osią gnąć
czarne ko biety. Była jak „nić wple ciona w kro nikę Ame ryki”.

Nie przy pad kowo te słowa zbie gły się w cza sie z wy stą pie niem Sus se xów
na pięć dzie sią tej trze ciej gali NA ACP Image Awards w Be verly Hills.
NA ACP, czyli Kra jowe Sto wa rzy sze nie na rzecz Po pie ra nia Lud no ści
Ko lo ro wej, za ło żone w 1909 roku, było naj więk szą ame ry kań ską
or ga ni za cją zaj mu jącą się pra wami oby wa tel skimi. Gala po słu żyła dla
Me ghan jako pre tekst do po now nego za ist nie nia na rynku, a chcąc wy wrzeć
więk sze wra że nie, na galę po szła w to wa rzy stwie męża i matki, Do rii.
Chwilę przed tym, jak we szła na scenę w po ły skli wej, ko bal to wej sukni,
w bry tyj skiej pra sie opu bli ko wano naj now sze no to wa nia Sus se xów.
Po par cie dla Me ghan spa dło do ośmiu pro cent. Harry’ego po zy tyw nie
oce niało za le d wie trzy na ście pro cent re spon den tów[7].



Wy stęp na gali sta no wił część umowy wy ne go cjo wa nej przez
pra cow ni ków Me ghan. Sus se xo wie otrzy mali na grodę Pre zy denta NA ACP

„w do wód uzna nia ich za sług na polu służby pu blicz nej i fi lan tro pii”[8].
Wśród po przed nich lau re atów tej na grody znaj do wali się Mu ham mad Ali,
Jesse Jack son, Co lin Po well i Ri hanna. Za szczyt ten ro bił wra że nie, do póki
w trak cie tej sa mej uro czy sto ści nie ogło szono utwo rze nia no wej na grody –
NA ACP-Ar che well Di gi tal Ci vil Ri ghts Award. Jej lau re aci mieli
otrzy my wać sto ty sięcy do la rów za in spi ro wa nie no wego po ko le nia
ak ty wi stów.

Pierw szą wy róż nioną osobą była Sa fiya No ble, wy kła dow czyni
Uni wer sy tetu Ka li for nij skiego w Los An ge les, któ rej ba da nia nad
związ kiem tech no lo gii cy fro wych z kul turą, rasą i płcią były fi nan so wane
przez Ar che well. Re klamą gali za jęło się Sun shine Sachs. Tak jak José
An drés, szef kuchni, który przy czy nił się do umiesz cze nia Sus se xów na
li ście ikon ma ga zynu „Time”, otrzy mał dwa dzie ścia pięć ty sięcy do la rów
od Ar che well na swoją dzia łal ność cha ry ta tywną, po dob nie or ga ni za cja
za ło żona przez ksią żęcą parę za jęła się przed sta wie niem ich i ich
dzia łal no ści dzia ła czom NA ACP.

Układy ma jące na celu pro mo cję Sus se xów wy da wały się wąt pliwe,
nie wy klu czone, że sta no wiły na ru sze nie ame ry kań skich prze pi sów
po dat ko wych. Prawo okre ślało górny li mit kwoty, jaką można było
prze ka zać oso bie pry wat nej dzia ła ją cej w ra mach ja kiejś or ga ni za cji
cha ry ta tyw nej. Co wię cej, po cho dze nie owych stu ty sięcy było nie ja sne[9].
W pierw szym roku dzia łal no ści Ar che well ze brało nie całe pięć dzie siąt
ty sięcy[10]. Fi nanse fun da cji spo wi jała ta jem nica, ale jej główny cel był
oczy wi sty – pro mo cja Sus se xów.
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KON SE KWEN CJE

Pod ko niec marca 2022 roku ofia rami go rącz ko wej au to pro mo cji Me ghan
i Harry’ego pa dli Kate i Wil liam. Już w pierw szych go dzi nach od przy lotu
na Ja majkę, która sta no wiła drugi przy sta nek w ich ośmio dnio wej po dróży
po Ka ra ibach, an ty bry tyj skie na stroje za kłó ciły ich po dróż. Nie ostrze żono
ich, że słowa Me ghan o ra si zmie ro dziny kró lew skiej tra fiły w tym re gio nie
na po datny grunt.

To ur née księ cia i księż nej Cam bridge, pla no wane od mie sięcy jako część
ob cho dów pla ty no wego ju bi le uszu kró lo wej, za kła dało wi zyty w trzech
kra jach, w któ rych Elż bieta II była na dal uzna wana za głowę pań stwa –
w Be lize, na Ja majce i na Ba ha mach. Nie for tun nie dla Wil liama i Kate ani
ich do radcy, ani bry tyj skie mi ni ster stwo spraw za gra nicz nych, ani na wet
Wy soka Ko mi sja Wysp Bry tyj skich na Ja majce nie zo rien to wali się, że
wśród miej sco wych na ra sta wro gość wo bec Bry tyj czy ków. Nikt z wy soko
po sta wio nych urzęd ni ków nie po in for mo wał pa łacu, że w efek cie
wy po wie dzi Me ghan w czę ści kra jów za częto gło śno uwa żać Wspól notę
Na ro dów za re likt cza sów ko lo nial nych, a ro dzina kró lew ska nie cie szyła
się po pu lar no ścią wśród po tom ków nie wol ni ków.

Po tę pie nie Me ghan pod sy ciło od dawna już ist nie jące pre ten sje i żą da nia
re pa ra cji od Wiel kiej Bry ta nii za nie wol nic two. Prze ciw nicy mo nar chii
do ma gali się prze kształ ce nia ich państw w re pu bliki. Bry tyj scy urzęd nicy
wrzu cili ni czego nie świa do mych Cam bridge’ów, sta no wią cych przy szłość
mo nar chii, pro sto w pasz czę lwa.

Nie zbyt tak towna se sja zdję ciowa w King ston była ko lej nym punk tem
pro gramu, po upo ka rza ją cym spo tka niu z pre mie rem Ja majki An drew
Hol nes sem. Wil liam i Kate, po zo sta wieni sami so bie jak dzieci



uczest ni czące w uda wa nej de ba cie pod okiem ka mer, mu sieli wy słu chać
ob szer nej kry tyki mo nar chii. Hol ness sko rzy stał z oka zji, by pro mo wać
wła sne plany po li tyczne i po mysł prze kształ ce nia kraju w re pu blikę.

Cam bridge’owie po czuli się jesz cze bar dziej skrę po wani, kiedy Wil liam,
w bia łym mun du rze z woj sko wymi me da lami na piersi, za sa lu to wał w land
ro ve rze bez da chu. Miej scowi uznali, że ksią żęca para jest ni czym
ka ry ka tura aro ganc kich ko lo nia li stów, a kiedy kry tycy zwró cili uwagę na
dro gie ubra nia i bi żu te rię Kate, a prasa opu bli ko wała zdję cia, na któ rych
wi dać, jak roz ma wia z miej sco wymi dziećmi przez płot, wi ze runku
Cam bridge’ów nie można już było ura to wać. Wil liam po gor szył jesz cze
sprawę, wy gła sza jąc po korne prze pro siny za nie wol nic two. Zi ry to wał tym
więk szość Bry tyj czy ków, a Ja maj czycy, któ rym nie po do bała się jego
wi zyta, i tak nie byli za do wo leni. Nie stety, po po wro cie do Lon dynu książę
nie po szedł w ślady kró lo wej, która w po dob nych sy tu acjach po pro stu
mil czy. On zde cy do wał się wy dać oświad cze nie, w któ rym zdra dził swoje
za kło po ta nie i przy znał, że na le ża łoby do brze prze my śleć dal sze losy
Wspól noty.

Za cho wa nie Wil liama po twier dzało słusz ność jed nego z za rzu tów
Me ghan – ro dzinę kró lew ską ota czali nie kom pe tentni do radcy.
Dzien ni ka rze z No wego Jorku i z Ja majki spo dzie wali się, że wi zyta
Cam bridge’ów może wy wo łać pro te sty. Ko re spon dent „New swe eka”
spe cja li zu jący się w spra wach ro dziny kró lew skiej prze wi dział pro blemy na
Ka ra ibach, kiedy Me ghan oznaj miła, że to z po wodu ciem nej skóry Ar chie
zo sta nie po zba wiony ty tułu. „Dla czego Ja majka ma się na dal błą kać po
ko lo nial nej po sia dło ści kró lo wej, która jest głową dys funk cyj nej ro dziny?”,
py tano w naj waż niej szej ga ze cie Ja majki, „The Gle aner”. Upo ko rze nie
Cam bridge’ów po tę go wały jesz cze wspo mnie nia po wszech nie chwa lo nej
wi zyty Harry’ego na Ja majce w 2012 roku oraz nie for mal nego, nie zwy kle
uda nego to ur née Sus se xów po RPA we wrze śniu 2019 roku.

W na stęp stwie ka ra ib skiej po dróży wiele osób za sta na wiało się, czy
od wie dziny człon ków ro dziny kró lew skiej, a na wet sama in sty tu cja
mo nar chii nie sta no wiły re lik tów. Wil liam czuł się do tknięty i wy glą dał na



za gu bio nego, na to miast ro zu mie jący sy tu ację Sus se xo wie z ra do ścią dep tali
resztki daw niej nie ska zi tel nej re pu ta cji Cam bridge’ów.

Harry spę dził ostat nie mie siące na przy go to wa niach do Igrzysk
Nie zwy cię żo nych, które miały się od być w Ha dze w kwiet niu 2022 roku.
Jego za an ga żo wa nie miało zo stać udo ku men to wane w se rialu Net flixa.
Sus se xo wie będą przed sta wieni w nim jako człon ko wie ro dziny
kró lew skiej. Pod trzy my wa nie po zo rów re la cji z kró lową po zo sta wało
nie zwy kle ważne dla ich sta tusu i do cho dów.

W marcu 2022 roku dzie więć dzie się cio pię cio let nia mo nar chini po waż nie
już nie do ma gała. W ostat nich ty go dniach nie jed no krot nie od wo ły wała
różne ofi cjalne wy stą pie nia. Wy jąt kiem było na bo żeń stwo pa mięci księ cia
Fi lipa. Pe chowo dla ca łej ro dziny uwagę me diów przy kuł książę An drzej,
który od waż nie od pro wa dził matkę do jej ławki w opac twie
west min ster skim. Bez czel nie zi gno ro wał za kaz po ja wia nia się na
ofi cjal nych uro czy sto ściach. Miał za miar wziąć udział także
w czerw co wych ob cho dach ju bi le uszu kró lo wej.

Utrzy ma nie An drzeja w ry zach sta no wiło je den pro blem. Dru gim było
żą da nie Harry’ego i Me ghan – chcieli wyjść ra zem z kró lową na bal kon
pa łacu Buc kin gham. Gdyby troje wy rzut ków po ja wiło się w cen trum
wy da rzeń, dzien ni ka rze sku pi liby się na dys funk cyj nym synu i wnuku
Elż biety, a nie na jej sie dem dzie się cio let nim pa no wa niu. Bry tyj czycy nie
by liby za chwy ceni.

Sus se xo wie mu sie liby się zmie rzyć z wie loma prze szko dami, żeby
wy stą pić wraz z ro dziną. Jedną z nich był sprze ciw Ka rola. Nie chciał, żeby
Harry i jego żona, któ rzy byli te raz pry wat nymi oso bami, po ka zy wali się na
bal ko nie lub w kró lew skiej ka re cie. Jego zda niem po winni za jąć miej sca
w sek cji dla VIP-ów. Me ghan to nie wy star czało, także dla tego, że jej
war tość w oczach przed sta wi cieli Net flixa za le żała od tego, czy bę dzie stała
koło kró lo wej.

Aby osią gnąć cel, Harry za czął nę kać wzbra nia ją cych się do rad ców
mo nar chini. Kiedy nic to nie dało, spy tał bab cię, czy może od wie dzić ją
w Wind so rze w dro dze do Ho lan dii. W na dziei, że dzięki temu bę dzie



skłonna wy ra zić zgodę, dał jej do zro zu mie nia, że po winna po trak to wać tę
pro po zy cję jak ga łązkę oliwną i że za leży mu na oczysz cze niu at mos fery.
Kró lowa zgo dziła się w ostat niej chwili. Chciała zo ba czyć wnuka
i od ru chowo na sta wiła się po zy tyw nie do Me ghan. Mieli się spo tkać 14
kwiet nia. Ka rol był po dejrz liwy, a Wil liam unik nął pro blemu, wy bie ra jąc
się z ro dziną na narty do Fran cji.

Harry i Me ghan po nocy spę dzo nej u ku zynki Harry’ego, Eu ge nie,
po je chali do zamku w Wind so rze. Po dobno wi dziano ich, jak spa ce rują po
za la nym słoń cem parku, żeby umoż li wić Net fli xowi sfil mo wa nie ich
„po dróży”. Kró lowa na le gała, żeby naj pierw zo ba czyli się z Ka ro lem
i Ca millą. Przy je chali spóź nieni. Spo tka nie prze bie gło w uprzej mej
at mos fe rze, ale nie udało się za ła go dzić na pię cia wy wo ła nego wy wia dem
dla Oprah. Pod wie czo rek z kró lową był za to bar dzo przy jemny, ale kwe stia
ich wyj ścia na bal kon po zo stała nie roz strzy gnięta. „The Sun” do wie działo
się o ich od wie dzi nach w Wind so rze jesz cze tego sa mego dnia, za raz po ich
przy lo cie do Ho lan dii. Sześć dni póź niej oka zało się, jak ry zy kowne było
do pusz cze nie do tego spo tka nia.

Sus se xo wie po ka zali się od naj lep szej strony w Ha dze – spra wiali
wra że nie no wo cze snych i peł nych współ czu cia, z ła two ścią na wią zy wali
kon takty ze spor tow cami. Ope ra to rzy Net flixa cho dzili za nimi krok
w krok. Uśmiech nięci, w ko lej nych ze sta wach dro gich ubrań oglą dali
za wody, a Me ghan od gry wała rolę olśnie wa ją cej go spo dyni, która pra gnie
słu żyć światu. Ale rana za dana przez pa łac ją trzyła się. Byli wście kli, że
pa łac nie po zwoli im ode grać istot nej roli pod czas ob cho dów ju bi le uszu
w za mian za ich przy lot do Wiel kiej Bry ta nii z dziećmi. Harry nie umiał się
oprzeć i dał wy raz fru stra cji w roz mo wie z re por te rem ame ry kań skiej
te le wi zji NBC.

Po wie dział światu, że był „szcze gól nie” zwią zany z kró lową. Zwie rzała
mu się z ta jem nic, o któ rych nie wie działa reszta ro dziny. Nie da rzyła ta kim
sa mym za ufa niem czwórki swo ich dzieci i po zo sta łej sió demki wnu ków.
Po ten cjal nie bar dziej ry zy kowne było stwier dze nie, że jest go tów zro bić, co
do niego na leży, by „chro nić bab cię i upew nić się, że ota czają ją wła ściwi



lu dzie”. Jego zda niem Ka rol, Anna, Wil liam i wszy scy dwo rza nie się nie
spraw dzali. Wy glą dało na to, że mówi szcze rze, a nie jak bez myślny
męż czy zna pod pan to flem żony. Po szedł w ślady Me ghan i wy po wie dział
wojnę swoim krew nym. „Ga łązka oliwna”, o któ rej pi sała prasa,
naj wy raź niej zo stała zła mana.

Jak można było prze wi dzieć, za pew nie nia Harry’ego o „szcze gól nym”
cha rak te rze jego więzi z kró lową stały się mły nem na wodę dzien ni ka rzy,
któ rzy oskar żali go o za pie ra jącą dech w pier siach aro gan cję. Pi sali, że
„okła muje sa mego sie bie”. Do wning Street w od po wie dzi na po wszechne
obu rze nie wy dało oświad cze nie, że kró lowa jest do brze chro niona.

Harry’emu ewi dent nie nie za le żało na mi ni ma li zo wa niu wy rzą dzo nych
szkód. Naj bar dziej bo le sną chwilą jego wy wiadu była od mowa od po wie dzi
na py ta nie, czy tę skni za bra tem i tatą. Wie dział, że ame ry kań scy wi dzo wie
wy ba czą mu ten sto su nek do ro dziny, kiedy tylko wspo mni o matce. Na
py ta nie o to, czy Diana jest obecna w jego ży ciu, od parł: „Stale. W ciągu
ostat nich dwóch lat na wet bar dziej niż wcze śniej”. Po chwili do dał, jakby
pró bu jąc za własz czyć so bie matkę: „Mam wra że nie, że zro biła już
wszystko, co mo gła, dla mo jego brata, a te raz po maga mnie. Spra wiła, że
sta nął na no gach, te raz ze mną robi to samo”.

Jako mul ti mi lio ner nie brzmiał prze ko nu jąco, pró bu jąc za su ge ro wać, że
jego matka ma coś wspól nego z walką o rów ność na świe cie. Pod ko niec
oznaj mił, że Ame ryka stała się dla niego do mem. Kiedy wnio sko wał do
Wy so kiego Try bu nału o przy zna nie mu ochrony po li cyj nej, mó wił coś
in nego. Jego praw nik prze ka zał wtedy sę dziemu, że Wielka Bry ta nia jest
i za wsze bę dzie do mem księ cia.

Ten kil ku mi nu towy wy stęp Harry’ego do wo dził, że z jego udzia łem
w ob cho dach ju bi le uszu może wią zać się nie bez pie czeń stwo. Za wsze
sta wiał sie bie i Me ghan na pierw szym miej scu. Sus se xo wie nie byli lo jalni
wo bec ro dziny kró lew skiej, co ro dziło wąt pli wo ści, czy można im za ufać.

W ciągu czte rech lat, ja kie mi nęły od ich ślubu, zdo łali zmie nić ro dzinę
kró lew ską, daw niej po strze ganą jako ra czej zgodna grupa lu dzi otwie ra jąca
się na różne kul tury w ra mach służby Wspól no cie i Wiel kiej Bry ta nii,



w nę kaną kło po tami in sty tu cję, któ rej przy szłość jest nie pewna.
Sa mo dziel nie, dla zy sku, zszar gali nie ska laną re pu ta cję kró lo wej. W oczach
naj su row szych kry ty ków sta no wili czyn nik de struk cyjny.

Me ghan ni gdy nie ro zu miała, że kró lowa nie jest po pro stu ce le brytką.
Sym bo li zuje toż sa mość na ro dową Bry tyj czy ków i ich hoj ność. To dzięki
mo nar chii kon sty tu cyj nej Bry tyj czycy już w prze szło ści wpro wa dzali
li be ralne prawo i cie szyli się ze sta bil nej sy tu acji, pod czas gdy w wielu
in nych kra jach Eu ropy wła dzę przej mo wali dyk ta to rzy. W cza sach kry zysu
kró lowa przy po mi nała o cią gło ści.

Me ghan nie chciała po jąć, że nie bę dzie mo gła dzie lić z kró lową bla sku
jej sławy. Po sta no wiła przy spie szyć po wrót do Ka li for nii. Ona i Harry nie
czuli się zo bo wią zani wzglę dem Wind so rów i nie przej mo wali się tym, że
ich roz mowa z Oprah mo gła za szko dzić suk ce sji Ka rola. Wy glą dali ra czej
na za chwy co nych, że wy ra żona bez ogró dek kry tyka skom pli ko wała tę i tak
trudną sy tu ację.

Ka rol sta nie przed wy zwa niem roz bro je nia Sus se xów, któ rzy nie będą
po tulni i mil czący. Aby za cho wać wia ry god ność i pełną kiesę, mu sieli
uda wać, że na leżą do ro dziny, którą bez u stan nie po tę piali. Nie wia domo,
czy Ka rol jest dość zręczny lub bez li to sny, żeby usu nąć ich cał ko wi cie
z grona ro dzin nego i ode brać im ty tuły. Każde ła god niej sze roz wią za nie
za graża za równo jemu, jak i Wil lia mowi. De ter mi na cja kró lo wej, która
chciała zjed no czyć ro dzinę pod czas tej być może ostat niej w jej ży ciu
uro czy sto ści o ta kiej ran dze, sta no wiła pro blem dla Ka rola.

6 maja ro dzina kró lew ska i człon ko wie jej świty uznali, że pora dzia łać.
O pięt na stej pa łac ogło sił, że Me ghan, Harry i An drzej nie będą mo gli
wyjść na bal kon pod czas ce re mo nii zmiany warty. W pierw szym dniu
ob cho dów ju bi le uszu, 2 czerwca, tylko czynni człon ko wie ro dziny
kró lew skiej będą mo gli sta nąć u boku kró lo wej, na prze ciwko lo jal nych
Bry tyj czy ków. Kró lowa i Ka rol za koń czyli farsę wy wo łaną przez
Sus se xów.

Dzien ni ka rze zo stali po wia do mieni z go dzin nym wy prze dze niem. Był
wśród nich Omid Sco bie. Jako nie ofi cjalny rzecz nik Sus se xów dał im



o wszyst kim znać. Harry i Me ghan zna leźli się w roz pacz li wej sy tu acji.
Prze grali bi twę. Mu sieli po ja wić się w Lon dy nie – ocze ki wał tego Net flix,
było to też nie zbędne dla pod trzy ma nia sta tusu. Po chwili wa ha nia Harry
zre zy gno wał z ochrony, a Me ghan zgo dziła się za jąć mniej eks po no wane
miej sce. Osiem na ście mi nut po ofi cjal nym oświad cze niu pa łacu
Sus se xo wie po in for mo wali, że jed nak przy lecą z dziećmi do Lon dynu.
Ra to wali ho nor, twier dząc, że czują się „pod eks cy to wani i za szczy ceni”.
Pa łac sta nął przed ko lej nym pro ble mem. Trzeba się było za sta no wić, w jaki
spo sób zmi ni ma li zo wać po ten cjalne szkody, które Sus se xo wie mogą
wy rzą dzić w trak cie week endu z roz złosz czoną ro dziną. Każda próba
wy ko rzy sta nia ob cho dów przez fil mow ców Net flixa za koń czy łaby się
skan da lem.

Tho mas Mar kle po in for mo wał znie nacka, że też po jawi się w Lon dy nie.
Jego przy jazd miała fi nan so wać te le wi zja. „Lecę zo ba czyć kró lową”,
stwier dził. Do brze wie dział, że jego obec ność może za kłó cić prze bieg
uro czy sto ści. Przede wszyst kim za mie rzał za wsty dzić córkę, któ rej bar dzo
za le żało na tym, żeby ka mery uchwy ciły jej spo tka nie z kró lową
w to wa rzy stwie dzieci. Na chwilę przed wy lo tem Sus se xów do Lon dynu
z pracy zre zy gno wała Toya Hol l ness, co świad czyło o pro ble mach, z ja kimi
zma gał się ich ze spół, sta ra jąc utrzy mać za in te re so wa nie me diów. In te res
Net flixa stał w sprzecz no ści z in te re sem pa łacu, a Harry i Me ghan
do sko nale o tym wie dzieli. Je śli dwo rza nie nie zdo łają zdu sić w za rodku
po ten cjal nej kłótni Tho masa z córką, week end może zmie nić się w krwawą
jatkę.

Groźba zo stała na gle od da lona, gdy 23 maja Tho mas Mar kle do stał
udaru. Prze trans por to wano go przez gra nicę, do szpi tala w Ka li for nii. Nie
mógł mó wić. Jego po dróż do Lon dynu zo stała od wo łana,
a nie bez pie czeń stwo kłótni z córką pod czas ob cho dów ju bi le uszu
za że gnane. Me ghan nie miała ochoty na trzy go dzinną jazdę sa mo cho dem,
żeby od wie dzić cho rego ojca. Po le ciała za to pry wat nym sa mo lo tem do
Uvalde w Tek sa sie, gdzie zło żyła kwiaty na gro bach dzie więt na ściorga
uczniów i dwójki na uczy cieli za strze lo nych przez na sto let niego mor dercę.



Pod jej nie obec ność Harry usta lił z pa ła cem, że spo tkają się z kró lową
w dniu pierw szych uro dzin Li li bet, ale nie będą za bie gać o uwagę me diów.
Pod czas na bo żeń stwa dzięk czyn nego w ka te drze św. Pawła rów nież będą
się trzy mać na ubo czu.

W trak cie ob cho dów ju bi le uszu nie wiele osób wie rzyło, że Wielka
Bry ta nia kie dy kol wiek zre zy gnuje z mo nar chii. Jed no cze śnie mało kto nie
za uwa żał, że wy star czyły cztery lata, by po par cie dla ro dziny kró lew skiej
dra ma tycz nie spa dło. Czę ściowo przy czy niło się do tego za cho wa nie
księ cia An drzeja, a czę ściowo Me gxit.

Sama Me ghan była prze ko nana, że od nio sła osza ła mia jący suk ces.
Dzięki ojcu do brze znio sła roz wód ro dzi ców i czę stą nie obec ność matki. Jej
ka riera ak tor ska prze bie gała róż nie, po dob nie jak jej związki. W wieku
trzy dzie stu czte rech lat nie mo gła być pewna przy szło ści. Po zna nie
Harry’ego umoż li wiło jej zdo by cie sławy i bo gac twa. Ma rzyła o tym od
dziecka. Do pro wa dze nie do spo tka nia z księ ciem i zwy cię stwo nad
krew nymi Harry’ego, któ rzy mieli uza sad nione wąt pli wo ści na jej te mat,
do wo dzą nie zwy kłej de ter mi na cji. Dała so bie radę w Hol ly wood i póź niej,
ale słono za to za pła ciła.

Aby osią gnąć suk ces, mu siała prze łknąć nie jedno upo ko rze nie. Z peł nej
współ czu cia mło dej ko biety zmie niła się w bez li to sną opor tu nistkę. Dla
ka riery po rzu ciła ojca i przy ja ciół, zwio dła krew nych Harry’ego i na ra ziła
się na za rzuty o okła ma nie Oprah Win frey. Nie przej mo wała się, że
Wind so ro wie ucier pią. Li czyła się tylko wła sna ko rzyść. Wy stęp
w pro gra mie Oprah umoc nił jej świa tową sławę. Kwe stią nie roz strzy gniętą
po zo sta wało py ta nie, czy dep cząc wszyst kich, któ rzy nie chcą speł niać jej
żą dań, nie znisz czy kie dyś sa mej sie bie.

Na wet jej naj za cie klejsi kry tycy nie zdo łali prze wi dzieć skut ków
roz mowy z Oprah. Krót ko ter mi nowo wy wiad przy niósł jej i Harry’emu
pie nią dze. Żyli wy god nie z ro dziną w sło necz nej Ka li for nii.

Nie można jed nak prze wi dzieć, jak bę dzie wy glą dało ich dal sze ży cie.
Jak do tąd je dyny gwa ran to wany do chód Sus se xów wią zał się
z przy na leż no ścią do ro dziny, którą zdra dzili. Czter dzie sto let nia Me ghan



nie po rzu ciła jed nak am bi cji. Być może jej je dy nym ce lem jest zdo by cie
środ ków fi nan so wych, które wy star czą na utrzy ma nie na do tych cza so wym
po zio mie. Pie nią dze nie zmien nie mo ty wują do dzia ła nia. Sus se xo wie
za ra biają mi liony do la rów rocz nie dzięki swo jej ory gi nal no ści i sta tu sowi
ce le bry tów. Obie te ce chy mają datę waż no ści. Naj od waż niej szym
po su nię ciem by łoby wkro cze nie do świata po li tyki.

De mo kraci z Ka li for nii mogą być przy go to wani na to, by wy brać księżną
Sus sexu na swoją kan dy datkę do Kon gresu. Na wet je śli utraci na ja kiś czas
ty tuł, prze ma wia za nią sława. Pod czas wy stą pie nia na Igrzy skach
Nie zwy cię żo nych do wio dła, że umie prze ma wiać płyn nie i z wdzię kiem.
Nie wia domo, czy po tra fi łaby się na tyle sku pić na swoim in te re sie, żeby
zi gno ro wać nie unik nione w świe cie po li tyki kon flikty i słowa kry tyki,
z pew no ścią jed nak nie znie chę ci łaby się już na star cie.

Ma szczę ście – naj wy raź niej nie mę czą jej wy rzuty su mie nia z po wodu
bólu, który za dała kró lo wej i resz cie ro dziny. Nie mar twi się też, że
roz cza ro wała mi liony Bry tyj czy ków. Jest w sta nie znisz czyć in sty tu cję,
któ rej – z ra cji uro dze nia – krewni Harry’ego po świę cili całe ży cie.

Była zbyt obyta, żeby oka zać uczu cia, kiedy z hol ly wo odz kim
uśmie chem na twa rzy wcho dziła do ka te dry św. Pawła. Harry wy da wał się
spięty. Me ghan gła dziła go przez chwilę po ple cach. Usie dli w dru gim
rzę dzie, po prze ciw nej stro nie niż naj wyżsi rangą człon ko wie ro dziny
kró lew skiej. Ka rol, Wil liam i Kate sta rali się na nich nie pa trzeć.
Cam bridge’owie za dbali o to, by się z nimi nie spo tkać w trak cie
week endu. Fil mowcy Net flixa już wie dzieli, że nie uda im się sfil mo wać
Sus se xów z kró lową. Mo nar chini nie była w sta nie cho dzić, oglą dała więc
ce re mo nię z zamku w Wind so rze. Ku za chwy towi ty sięcy ga piów
tło czą cych się wzdłuż The Mall, przy Łuku Ad mi ra li cji i pod bramą pa łacu,
kró lowa wy szła po przed niego dnia na bal kon pa łacu Buc kin gham, aby
obej rzeć zmianę warty. To wa rzy szyli jej czynni człon ko wie ro dziny
kró lew skiej. Sus se xo wie nie mo gli się po ka zać. Na jed nym zdję ciu wi dać,
jak oglą dają pa radę z nie wiel kiego okna. Było to ich je dyne wy stą pie nie.



Dwo rza nie spi sali się le piej niż zwy kle, wy klu cza jąc Harry’ego
i Me ghan z wszel kich pu blicz nych uro czy sto ści. Me ghan do brze ukry wała
roz cza ro wa nie, że przy kle jono jej łatkę człon kini ro dziny kró lew skiej
dru giej ka te go rii. Harry był jed nak po nury. Wy raź nie nie po do bało mu się,
że wy klu czono go z pierw szej li nii. W ciągu week endu prze ko nał się, jak
ma wy glą dać suk ce sja – po Elż bie cie na tro nie za sią dzie Ka rol, po nim
Wil liam, a na stęp nie Geo rge. Harry’ego w tym sce na riu szu nie ujęto. On
i Me ghan byli tylko wi dzami, pod czas gdy Cam bridge’owie cie szyli się
po wszech nym uzna niem. W bla sku słońca je chali z dziećmi po wo zem na
zmianę warty i sie dzieli w naj lep szej loży pod czas wi do wi sko wego
kon certu, który od by wał się w so botni wie czór przed pa ła cem. Nie dzielne
ob chody jesz cze się nie za częły, a Sus se xo wie już wra cali do sło necz nej
Santa Bar bara. Me ghan bez wąt pie nia z ulgą po wi tała po wrót do domu.
Harry po czuł na wła snej skó rze, jak sma kują wy klu cze nie i wy gna nie.
Prze le cieli łącz nie szes na ście ty sięcy ki lo me trów, ale nie koń czyli po dróży
z uśmie chem na ustach.

Je śli Me ghan bę dzie dą żyć do ze msty, za szko dzi kró lo wej. By stra,
skromna i oszczędna matka, babka i pra babka chciała do żyć końca swo ich
dni w oto cze niu szczę śli wej ro dziny. Me ghan i Harry naj wy raź niej
sprzy się gli się, by za kłó cić naj dłu żej pa nu ją cej, uwiel bia nej przez
pod da nych mo nar chini bry tyj skiej te ostat nie szczę śliwe chwile.
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PO JED NA NIE, DO KTÓ REGO NIE DO SZŁO

Hol ly wo odzcy sce na rzy ści le piej by tego nie wy my ślili.
Kró lowa jak zwy kle spę dzała lato w Bal mo ral, tym ra zem jed nak

nie do ma gała. Pod czas re gu lar nych od wie dzin jej naj star sze dzieci, Ka rol
i Anna, za uwa żyły, że stan zdro wia dzie więć dzie się cio sze ścio let niej
mo nar chini gwał tow nie się po gor szył. Mo gło się oka zać, że ra cję mają
osoby prze wi du jące, że w ciągu roku od śmierci księ cia Fi lipa kró lowa
po dąży za mę żem.

Tym cza sem od da lona o osiem ty sięcy ki lo me trów Me ghan Mar kle
pla no wała wielki po wrót, albo – jak to sama okre ślała – „nowy roz dział”.
W za la nej słoń cem po sia dło ści w Mon te cito za ba wiała po słuszną
dzien ni karkę ma ga zynu „The Cut”, dzie ląc się sta ran nie prze my śla nymi
opi niami o świe cie, wy my śla jąc nowe hi sto ryjki po świę cone jej sa mej
i wy gła sza jąc nie dwu znaczne groźby[1].

„Mam dużo do po wie dze nia, ale mil czę. Cza sem mówi się, że ci sza to też
część pio senki”. W trak cie tej roz mowy wy ja śniła, że nie pod pi sała żad nej
klau zuli, która za bra nia łaby jej opo wia da nia o swo ich do świad cze niach.
Wciąż „do cho dziła do sie bie” po ra nach, które za dali jej człon ko wie
ro dziny kró lew skiej. W swej ła ska wo ści roz wa żała wy ba cze nie im, ale –
jak do dała – „kosz tuje ją to wiele ener gii”. Przy po mniała, że nie mogą czuć
się bez pieczni. „Na prawdę się bar dzo sta ra łam, zwłasz cza że prze cież mogę
opo wie dzieć o wszyst kim”.

Oczy wi ście nie sko ry go wała żad nego z bez czel nych prze kła mań, które
pa dły w roz mo wie z Oprah Win frey. Nie prze stała się uwa żać za ofiarę
bry tyj skiego ra si zmu. „Już sam fakt, że ist nie jemy, za bu rzył dy na mikę
hie rar chii”, po wie działa dzien ni karce. Nie po dała żad nych szcze gó łów, ale



za pew niła, że ja kaś nie okre ślona ga zeta bry tyj ska użyła słowa na „cz” do
okre śle nia jej dziecka. Roz to czyła też wi zję, we dług któ rej wy sła nie
Ar chiego do szkoły w Wiel kiej Bry ta nii by łoby dla niego trau ma tycz nym
prze ży ciem z po wodu „zgrai czter dzie stu dzien ni ka rzy ro bią cych mu
zdję cia”. Zu peł nie po mi nęła za sadę, zgod nie z którą me diom nie wolno
było tego ro bić i dzięki któ rej troje dzieci Cam bridge’ów mo gło czuć się
cał kiem bez piecz nie.

W oczach czę ści spo łe czeń stwa po pro stu uża lała się nad sobą, zna cząco
prze ce nia jąc swój sta tus w Wiel kiej Bry ta nii, ale ona sama za pew niała, że
prze trwa wszelką kry tykę[2]. Aby udo wod nić, że jej los bu dzi współ czu cie
na ca łym świe cie, wy znała, że w 2019 roku, pod czas lon dyń skiej pre miery
Króla Lwa, pe wien ak tor z RPA od cią gnął ją na bok. Opo wie dział, że
w dniu jej ślubu jego ro dacy „świę to wali na uli cach, tak samo jak w dniu
uwol nie nia [Nel sona] Man deli”.

John Kani, o któ rego mu siało cho dzić, jako że był je dy nym człon kiem
ob sady z RPA, zde cy do wa nie za prze czył wer sji Me ghan. „Nie ro zu miem
tego – mó wił. – Ni gdy nie po zna łem Me ghan Mar kle”[3]. Za pew niał, że jej
ślub nie od bił się sze ro kim echem w jego oj czyź nie. To samo twier dził
wnuk Man deli, Zwe li ve lile, który oznaj mił, że czuje się „za sko czony”[4].
Po rów na nie wła snego ślubu do uwol nie nia Man deli po dwu dzie stu sied miu
la tach w wię zie niu to ko lejny przy kład na to, że Me ghan okła muje samą
sie bie.

Cho ciaż za rze kała się, że nie śle dzi do nie sień me dial nych, naj wy raź niej
była świa doma, że nie tylko Ame ry ka nie, lecz wręcz cały świat, jest
za dzi wiony i za smu cony fan ta zjami, które wy gło siła na ła mach „The Cut”.
„New York Post” drwiąco okre ślił ją mia nem „roz piesz czo nej” i „na dą sa nej
księż niczki”, a „Wa shing ton Post” we zwał oboje Sus se xów, aby „prze stali
sta wiać się w cen trum wszyst kich wy da rzeń”.

Ła two było zi gno ro wać tę kry tykę. Me ghan ota czali uta len to wani
po chlebcy, pra cu jący nad no wym wi ze run kiem marki, jaką miało stać się
na zwi sko Mar kle. Uspo ka jali ją sta ran nie prze my śla nymi pla nami, które
miały umoż li wić jej ko lejne pu bliczne wy stą pie nia i ge ne ro wać ko lejne



ar ty kuły. Suk ces ca łego przed się wzię cia za le żał od tego, czy Sus se xo wie
zy skają sławę albo przy naj mniej roz głos. Nie ważne, co się bę dzie o nich
mó wiło, byle tylko za uwa żali to po ten cjalni klienci. Pierw szym za da niem
Me ghan była pro mo cja ocze ki wa nego przez wiele osób pod ka stu na
Spo tify. W tym celu uak tyw niła się znowu na In sta gra mie. Za po mniała już
o tym, że otwar cie po tę piła me dia spo łecz no ściowe.

Spo tify li czyło, że dzięki Sus se xom za robi na Ar che ty pes [Ar che ty pach]
– dwu na sto od cin ko wym pod ka ście, któ rego treść sta no wiły wy wiady ze
zna nymi ko bie tami prze pro wa dzone przez Me ghan. Jej ce lem, jak
twier dziła, było „przyj rze nie się ety kie tom, które mają po wstrzy my wać
ko biety”. W pierw szym od cinku wy stą piła Se rena Wil liams, a Me ghan
znowu za ata ko wała ro dzinę kró lew ską. Zdra dziła, że kiedy wraz z mę żem
od wie dzała Re pu blikę Po łu dnio wej Afryki w 2019 roku, w po koju
Ar chiego wy buchł po żar[5]. „Wszy scy pła kali i byli wstrzą śnięci”,
opo wia dała. Mimo to dwo rza nie to wa rzy szący jej pod czas to ur née nie
po zwo lili na prze rwa nie po dróży. Kilka go dzin po tym, jak opu bli ko wała to
oskar że nie, pa łac mu za prze czył. Wy dano oświad cze nie, że w sy pialni
Ar chiego nie było po żaru. Me ghan się tym nie prze jęła. Jej wiel bi ciele nie
zwra cali uwagi na ta kie nie ści sło ści. Cie szyli się na pod kast, bo chcieli
do wie dzieć się wię cej o Me ghan – o jej ży ciu, ce lach, walce i cier pie niu.

Do pra co wu jąc mon taż ko lej nych od cin ków, Me ghan cze kała
nie cier pli wie na efekt sta rań re ży serki Liz Gar bus, krę cą cej se rial
do ku men talny dla Ne tlixa, na który zgo dzili się w 2020 roku. Spo dzie wała
się, że zo sta nie w nim przed sta wiona jako gwiazda świa to wej rangi – żona
księ cia. Uwa żała, że nie miała do tąd oka zji, aby po dzie lić się jed nym
z naj waż niej szych ele men tów swo jego ży cia – hi sto rią ich mi ło ści.
Za kła dała, że w se rialu po jawi się sta ran nie prze my ślana sym bo lika.
Tłu ma czyła, że ona i Harry są ni czym sol niczka i pie prz niczka: „za wsze
wy stę pują ra zem”. Od rzu cała wszel kie su ge stie, ja koby se rial miał za wie rać
ko lejne ataki na ro dzinę kró lew ską. Co kol wiek po wiemy, od dawna umiała
mi jać się z prawdą.



Asem w rę ka wie miała być au to bio gra fia Harry’ego. Pre mierę książki,
któ rej trzy many długo w ta jem nicy ty tuł brzmiał Ten drugi, w na wią za niu
do re la cji księ cia z bra tem – na stępcą tronu, wstęp nie za pla no wano na
je sień 2022 roku. Prze wi dy wano, że sta nie się po pu larna na ca łym świe cie.
Trwały prace nad tłu ma cze niem jej na pięt na ście ję zy ków. Przed się wzięto
ry go ry styczne kroki, by treść nie wy cie kła, osoby z ze wnątrz mo gły więc
tylko zga dy wać, co jest w środku. Po nie waż Sus se xo wie na dal nie
spro sto wali nie ści sło ści, które pa dły w wy wia dzie dla Oprah Win frey,
trudno było ocze ki wać, że au to bio gra fia Harry’ego, na pi sana przez
gho stw ri tera, nie bę dzie za wie rała po mó wień. Aby zo stać be st sel le rem,
mu siała stać się po żywką dla sen sa cyj nych ar ty ku łów – praw dzi wych lub
nie – oczer nia ją cych ro dzinę kró lew ską. Nie któ rzy po wąt pie wali, czy Harry
uważ nie prze czy tał choćby kon spekt, inni byli zaś prze ko nani, że Me ghan
sta ran nie przyj rzała się każ demu zda niu. Część ko men ta to rów są dziła, że
książka bę dzie za wie rać jej wer sję wy da rzeń.

Suk ces książki, pod ka stu i se rialu do ku men tal nego za le żał od tego, czy
będą cią gle na świecz niku. Na po czątku wrze śnia, kiedy kró lowa wciąż
prze by wała w Bal mo ral i uni kała me diów, wy brali się z ekipą Net flixa do
Eu ropy. Wciąż przed sta wia jąc się jako człon ko wie ro dziny, któ rej się
wy rze kli, 6 wrze śnia przy byli do Düs sel dorfu. Za mie rzali od wie dzić
miej sce, w któ rym w 2023 roku miały od być się Igrzy ska
Nie zwy cię żo nych. Z za chwy tem przy wi tali fakt, że rząd Nie miec
po trak to wał ich przy jazd jak wi zytę człon ków ro dziny kró lew skiej – do stali
po li cyjną eskortę, me ta lowe ba rierki i czer wony dy wan.

En tu zja styczne przy ję cie przez Niem ców w ni czym nie przy po mi nało ich
od wie dzin w Man che ste rze, do któ rych do szło dzień wcze śniej.
Kon fe ren cja One Young World była wy zuta z ma gii. Choć nie za bra kło
flag, hymnu i prze mó wień, żar liwa i pełna sa mo uwiel bie nia zo stała póź niej
mocno skró cona przez mon ta ży stów se rialu. Mimo to wy da rze nie za pi sało
się w pa mięci ob ser wa to rów. Przed ośmioma laty, na kon fe ren cji
w Du bli nie, wy stą pie nie Me ghan wci śnięto do bez płat nego pa nelu. Tym



ra zem była gwiazdą. „Jak wielką róż nicę może zro bić po ja wie nie się
księ cia”, za uwa żyła Hi lary Rose z „The Ti mes”[6].

Sus se xo wie wró cili do Frog more Cot tage w środę 7 wrze śnia. Dzień
wcze śniej kró lowa spo tkała się w Bal mo ral z ustę pu ją cym pre mie rem
Bo ri sem John so nem i po wi tała jego na stęp czy nię, Liz Truss. Uważny widz
mógł za uwa żyć na krót kim fil mie do ku men tu ją cym to spo tka nie, że
mo nar chini spra wia wra że nie kru chej, ale uśmie cha się i ma sta ranną
fry zurę. 8 wrze śnia rano we Frog more za dzwo nił te le fon. Wie ści były
za ska ku jące – Harry usły szał, że kró lowa umiera, a pry watny od rzu to wiec
już czeka, żeby za brać go wraz z Wil lia mem do Aber deen, na po że gna nie
z bab cią.

Wia do mość wy wo łała spory za męt we Frog more. Harry uległ Me ghan
i uparł się, że żona bę dzie mu to wa rzy szyć. O 13.53 po in for mo wali o tym
dzien ni ka rzy[7]. Trudno było uwie rzyć w ocze ki wa nia Me ghan. Przez
cztery lata od rzu cała za pro sze nia do Bal mo ral, aż tu na gle, w ostat nich
go dzi nach ży cia kró lo wej, za pra gnęła się tam udać. Harry otrzy mał
sta now czą od po wiedź, że Me ghan nie bę dzie mile wi dziana. Wil liam nie
chciał tra cić wię cej czasu i zde cy do wał, że sa mo lot Kró lew skich Sił
Po wietrz nych wy star tuje o 14.39. Harry mu siał więc wy na jąć wła sny
sa mo lot. Wy lą do wał w Szko cji o 18.46, czter na ście mi nut po tym, jak
śmierć kró lo wej po dano do pu blicz nej wia do mo ści. Zmarła o 15.10.

Harry nie po tra fił stłu mić zło ści, którą czuł wo bec Ka rola i Wil liama,
a jego gniew wziął górę nad pa nu ją cym w Bal mo ral smut kiem. Tego
wie czoru książę od mó wił zje dze nia ko la cji z oj cem i bra tem. Wy je chał
przed śnia da niem, żeby zdą żyć na rej sowy sa mo lot do Lon dynu.
Cał ko wi cie zi gno ro wał słowa ojca, który w na gra nej wcze śniej,
a wy emi to wa nej ko lej nego dnia ode zwie do na rodu wspo mniał o mi ło ści do
syna i jego żony, któ rzy „bu dują so bie ży cie za gra nicą”.

Cały kraj po grą żył się w ża ło bie, a Sus se xo wie po sta no wili, że zo staną
na po grzeb, który miał się od być za dzie sięć dni. Pod czas tego dłu giego
ocze ki wa nia mię dzy Har rym, któ rego wspie rała Me ghan, a jego ro dziną
pa no wało roz go ry cze nie. Po nie waż był on te raz zwy kłym oby wa te lem,



po zba wio nym stop nia woj sko wego, funk cja, którą miałby peł nić, sta no wiła
przed miot sporu. Od rzu cono jego po stu lat, zgod nie z któ rym miał wy stą pić
w mun du rze. Jed no cze śnie oboje z Me ghan nie chęt nie pod cho dzili do
ja kiej kol wiek pro po zy cji po jed na nia z Cam bridge’ami. Nie za mie rzali
prze pra szać za prze kła ma nia, które pa dły w roz mo wie z Oprah Win frey,
mu sieli jed nak ulec Net fli xowi, który li czył, że w se rialu znajdą się
wzru sza jące uję cia z po grzebu.

Na szczę ście ini cja tywę prze jął Wil liam, no szący te raz ty tuł księ cia
Wa lii. Wie dział, że przed bramą zamku w Wind so rze zgro ma dziły się tłumy
lo jal nych mi ło śni ków ro dziny kró lew skiej, i zgo dził się wyjść do nich.
Zro zu miał, że ich wi ze ru nek zna cząco się po prawi, je śli Sus se xo wie
do łą czą do niego i do Kate. Po trud nej roz mo wie Harry wy ra ził zgodę.
Me ghan skwa pli wie sko rzy stała z oka zji po ka za nia się, ale ka zała
wszyst kim cze kać, pod czas gdy ona szy ko wała się i po pra wiała so bie
ma ki jaż.

Dwa dni po śmierci kró lo wej obie pary przy wi tały lu dzi tło czą cych się
przy me ta lo wych ba rier kach. Me ghan sko rzy stała ze swo ich umie jęt no ści
ak tor skich – ga wę dziła z sym pa ty kami i przyj mo wała od nich kwiaty. Po
raz ko lejny ze psuła jed nak bez cenne uję cia prze bły skiem gniewu, kiedy
uczynny asy stent chciał wziąć od niej je den z bu kie tów. Przez jej twarz
prze mknęła iry ta cja – znisz czy łoby to plan po ka za nia się z ca łymi
na rę czami kwia tów.

Po czter dzie sto mi nu to wej prze chadzce cała czwórka sta nęła sztywno
przed dzien ni ka rzami. Na ostat nim na gra niu wi dać Harry’ego
w sa mo cho dzie – miał za raz wró cić do Frog more. Wy pu ścił gniew nie
od dech, jakby ta ma ska rada cał kiem go wy koń czyła. Cała ga da nina
o po jed na niu i ga łąz kach oliw nych oka zała się po zer stwem. Kate pra wie nie
pa trzyła na Me ghan, nie za mie niły też pu blicz nie ani jed nego zda nia.
Cam bridge’owie nie za mie rzali wy ba czyć Sus se xom ich nie szcze ro ści, o ile
nie usły szą wy lew nych prze pro sin.

W przed dzień po grzebu Harry’emu po zwo lono wło żyć mun dur na
ce re mo nię czu wa nia przy trum nie w West min ster Hall ra zem z in nymi



wnu kami kró lo wej. Ku jego roz go ry cze niu je den z ofi cjeli usu nął
z pa go nów jego mun duru ini cjały kró lo wej. Me ghan zi ry to wał fakt, że nie
zo stali za pro szeni przez króla na przy ję cie, które od było się w pa łacu
Buc kin gham po ce re mo nii czu wa nia. Wzięło w nim udział pię ciu set
dy gni ta rzy i głów państw. Sus se xo wie nie mo gli tego znieść. Czy król nie
ro zu miał, jak cenna by łaby ich obec ność?

Pod czas ostat niej po dróży kró lo wej – po wol nego mar szu do opac twa
west min ster skiego w po nie dzia łek 19 wrze śnia Harry wło żył gar ni tur. Szedł
za trumną, Me ghan je chała zaś li mu zyną ra zem z Zo fią We ssex. Obie
mil czały i za cho wy wały nie wzru szony wy raz twa rzy. Ich obec ność była
prak tycz nie nie zau wa żalna. Me ghan od nio sła jed nak nie za prze czalne
zwy cię stwo. Uczest nic two w pro ce sji zo stało od no to wane przez cały świat,
a jej przy na leż ność do ro dziny kró lew skiej zo stała tym sa mym
po twier dzona. Uję cia z po grzebu do wo dziły, że w jej wcze śniej szych
po mó wie niach – któ rym zresztą nie po ło żyła kresu – kryła się prawda.

Sus se xo wie po ci chu wró cili do Los An ge les, nie prze pro siw szy
człon ków ro dziny kró lew skiej za swoją uszczy pli wość. Grunt pod pre mierę
au to bio gra fii Harry’ego i se rialu Net flixa zo stał przy go to wany.
W ocze ki wa niu na te dwa wy da rze nia Ka rol wstrzy mał się z nada niem
dzie ciom Harry’ego i Me ghan ty tu łów, zo sta wił so bie też moż li wość
ode bra nia ty tułu ksią żę cej pa rze.

Kwe stie fi nan sowe sta no wiły gwa ran cję, że książka Harry’ego ukaże się
do piero po po grze bie kró lo wej. Ani książę, ani jego wy dawcy nie mo gli
so bie po zwo lić na utratę mi lio nów fun tów, które już zo stały wło żone w to
przed się wzię cie. Fakt, że ani Harry, ani Me ghan nie umieli po wstrzy mać się
od bra nia od wetu na po grą żo nej w ża ło bie ro dzi nie, oka zał się dla
wy daw ców na wet ko rzystny. Kru chy ro zejm, za warty przed po grze bem,
legł w gru zach. Sus se xo wie mu sieli za dbać o ka rierę i przy chody, które
po zwolą im na wy stawne ży cie. Wszy scy, któ rzy do mnie my wali, że Harry
zde cy duje się na osła bie nie prze kazu swo jej au to bio gra fii, usu wa jąc z niej
naj bar dziej ob raź liwe dla Ka rola, Wil liama i Kate frag menty, mu sieli



przy jąć do wia do mo ści, że książka się nie sprzeda, je śli nie bę dzie za wie rać
so lid nej dawki jadu.

Po po wro cie do Ka li for nii Me ghan wzno wiła swoją au to pro mo cję.
W po spiesz nie umó wio nym wy wia dzie dla ma ga zynu „Va riety” oznaj miła,
że kró lowa sta no wiła „naj wspa nial szy przy kład [...] li derki płci żeń skiej”[8].
Co cie kawe, w re da go wa nym przez sie bie nu me rze „Vo gue’a” w 2019 roku
Me ghan nie wy ra ziła po dob nej apro baty i nie umie ściła babki męża na
li ście pięt na stu bły sko tli wych li de rek zmian. Po po grze bie, oznaj mia jąc, że
„cie pła” i pełna bli sko ści re la cja z kró lową na pawa ją dumą, Me ghan
za po mniała wspo mnieć, że od była z mo nar chi nią tylko jedną po dróż. Mimo
to w wy wia dzie, który zo stał zi lu stro wany zdję ciem przed sta wia ją cym
Me ghan le żącą na brzu chu i uno szącą jedną nogę, bez za sta no wie nia
pal nęła: „Czuję głę boką wdzięcz ność za to, że mo głam spę dzać z nią czas
i ją bli żej po znać”. Wy glą dało jed nak na to, że kró lowa nie od wza jem niła
tych uczuć. Me ghan od nio sła się do tego w wy wia dzie dla „Va riety”,
na po my ka jąc, że jej po byt w Wiel kiej Bry ta nii był „skom pli ko wany”.

Pech Me ghan po le gał na tym, że choć część cza so pism chęt nie brała
udział w jej au to pro mo cji, od biorcy tra cili za in te re so wa nie. Film na krę cony
przez „Va riety” jako do da tek do wy wiadu, w któ rym dzie liła się swoim
prze pi sem na „po rządny sos bo loń ski”, zdo był dwa ty siące sześć set
po lu bień i osiem na ście ty sięcy kciu ków w dół. Ame ry ka nie po dzie lili się,
ale wciąż spora część z nich po dzi wiała Me ghan.

Żeby za do wo lić swo ich zwo len ni ków, Sus se xo wie wpła cili mi lion
do la rów na VING – or ga ni za cję wspie ra jącą ko biety w trud nej sy tu acji[9].
Jed no cze śnie zwe ry fi ko wali jed nak wcze śniej szą de kla ra cję, zgod nie
z którą mieli prze ka zać więk szość do cho dów ze sprze daży książki na cele
cha ry ta tywne. Te raz Harry oznaj mił tylko, że „ma na dzieję, że bę dzie mógł
wes przeć bry tyj skie or ga ni za cje do bro czynne”[10]. Aby przy po mnieć o tym,
że wciąż na leży się z nimi li czyć, opu bli ko wali swoje ko lo rowe zdję cie,
pod kre śla jące ich po zy cję i bę dące od po wie dzią na ofi cjalne zdję cie
przed sta wia jące króla, kró lową mał żonkę i Cam bridge’ów – nową
„fan ta styczną czwórkę”[11]. W celu wy war cia wra że nia na ame ry kań skich



wiel bi cie lach, uzgod niono, że Ro bert F. Ken nedy Hu man Ri ghts
Fo un da tion przy zna Sus se xom na grodę Fala Na dziei. Bi lety na ce re mo nię
wrę cze nia kosz to wały na wet mi lion do la rów, zaś Harry’ego i Me ghan
miano na gro dzić za „od wagę mo ralną”, która po zwo liła im „po świę cić się
two rze niu sil nych i spra wie dli wych spo łecz no ści”, a tym sa mym
wy wie ra niu po zy tyw nego wpływu na spo łe czeń stwo, zwłasz cza
w kwe stiach zwią za nych z ra si zmem i zdro wiem psy chicz nym. Galę
pro wa dziła Kerry Ken nedy, córka Ro berta. Wy chwa lała Sus se xów i śmiałe
wy zwa nie, które rzu cili po rząd kowi obo wią zu ją cemu w ro dzi nie
kró lew skiej, a zwłasz cza „struk tu ral nemu ra si zmowi”. Za skan dal na leży
uznać to, że Harry po wtó rzył nie praw dziwą wer sję wła snej roz mowy
z Ka ro lem i Ca millą na te mat nie na ro dzo nego jesz cze dziecka – wer sję,
którą Me ghan przed sta wiła w wy wia dzie dla Oprah Win frey. Wśród
wcze śniej szych lau re atów na grody zna leźli się pre zy denci Clin ton, Obama
i Bi den. Co cie kawe, dwa dni po gali do Bo stonu przy le cieli
Cam bridge’owie, któ rzy mieli tam wziąć udział w ce re mo nii wrę cze nia
za ini cjo wa nej przez nich, pre sti żo wej na grody Ear th shot Prize[12].

Mimo tych wszyst kich wy sił ków Sus se xom z tru dem przy cho dziło
utrzy ma nie się na sa mym szczy cie. Była ak torka, daw niej wy stę pu jąca
w prze cięt nych pro duk cjach, te raz nie mo gła grać w fil mach i nie było jej
stać na styl ży cia elit. Po tra fiła spra wiać wra że nie nie wzru szo nej
i prze ja wiać prze ko na nie, że świat in te re sują jej prze my śle nia. Umoż li wiło
jej to ko lejne wy stą pie nie – roz mowę pod czas wy da rze nia or ga ni zo wa nego
w In dia na po lis przez Wo men’s Fund. W 2018 roku wzięła w nim udział
Mi chelle Obama, sprze dano wów czas trzy na ście ty sięcy bi le tów. Me ghan
przy cią gnęła nie całe dwa ty siące wi dzów chcą cych po słu chać, co ma do
po wie dze nia na swój ulu biony te mat – o so bie sa mej.

Roz cza ro wa niem oka zał się też jej pod kast o współ cze snych ko bie tach
na Spo tify. Zda niem Me ghan, „szczere” roz mowy, które prze pro wa dziła
z Ma riah Ca rey, Con stance Wu, So phie Tru deau i Pa ris Hil ton, sku piały się
na niu an sach. Pró bu jąc do wieść swo jej wy so kiej sa mo świa do mo ści,
pró bo wała po głę biać po ru szane te maty. Wy ja śniła, że pod kast miał tak



na prawdę na celu „roz kła da nie na czyn niki pierw sze i ujaw nia nie ety kiet,
a także ob na ża nie ste reo ty pów, które utrud niają ko bie tom re ali za cję ce lów
i je ogra ni czają”. Oznaj miła, że współ cze sna ko bieta to zu peł nie nor malna,
zło żona istota ludzka.

Miała na dzieję, że pu blicz ność po trak tuje ją jako zwy kłego czło wieka
i stwier dzi: „O, Me ghan jest kimś praw dzi wym”. Nie stety, po emi sji
pierw szego od cinka oka zało się, że jej na gra nia nie tra fiają do pierw szej
setki naj po pu lar niej szych pod ka stów na Spo tify, cho ciaż – co in te re su jące –
w póź niej szych ran kin gach plat forma umie ściła je mię dzy dwu dzie stym
dru gim a sie dem dzie sią tym siód mym miej scem na li ście. Tak na prawdę
cały cykl wzbu dzał ra czej nieco zło śliwe roz ba wie nie – Me ghan
wy ko rzy sty wała wy wiady, by opo wia dać o so bie.

W jed nym z od cin ków opo wie działa o swo jej pracy na pla nie trzy dzie stu
czte rech od cin ków te le tur nieju Grasz czy nie grasz w 2006 roku.
Twier dziła, że czuła się trak to wana przed mio towo[13]. Na rze kała, że
do ce niano jej ciało, a nie mózg. „Jak można uwol nić się ze skryptu
kul tu ro wego, który sta wia cię w roli tę pej blon dynki?”, za sta na wiała się.
Za po mniała zdra dzić, a jej nie dawno za trud niony fact-chec ker nie zwró cił
na to uwagi, że dzięki pracy w te le tur nieju za przy jaź niła się z Bret tem
Rat ne rem, pro du cen tem fil mo wym z Hol ly wood, który w ra mach
od wza jem nia nia przy sługi ob sa dził ją w ko me dii Sze fo wie wro go wie, dzięki
czemu póź niej udało jej się zdo być rolę w se rialu W gar ni tu rach.

Me ghan roz ta czała czar, igno ru jąc prawdę. „Po pro stu bądź sobą,
nie za leż nie od tego, co su ge rują ja kieś okre ślone ramy spo łeczne, ar che typy
albo do no śny głos do bie ga jący z ja kie goś mało istot nego miej sca”, ra dziła
w od cinku po świę co nym oba la niu ste reo ty pów na te mat azja tyc kich
ak to rek[14]. W in nym, do ty czą cym na zy wa nia ko biet wa riat kami, po tę piała
nie okre ślo nych lu dzi, któ rzy okre ślali ją mia nem „sza lo nej”, „hi ste ryczki”,
„wa riatki” i „nie nor mal nej”[15]. Oznaj miła, że przy miot nik „trudna” ma
czę sto ozna czać to samo co „suka” i bywa ele men tem psy cho lo gicz nego
ma ni pu lo wa nia sil nymi ko bie tami[16]. Jej me toda prze trwa nia po le gała na



„za da wa niu so bie py tań na te mat tego, co bę dzie dla mnie naj lep sze [...],
a nie na pró bie za do wo le nia wszyst kich do okoła”.

Nar cyzm uła twił jej zdo by cie sławy. Nic dziw nego, że jej ży cie stało się
od bi ciem te le tur nieju Grasz czy nie grasz. Po dej mu jąc de cy zje, nie wy biera
bez piecz nej opcji. Zde cy do wała, że tak wła śnie bę dzie po stę po wać w ży ciu.
Być może wszystko roz strzy gnie się w 2023 roku. Je śli od biorcy przyjmą
cie pło za równo se rial, jak i au to bio gra fię Harry’ego, Sus se xo wie wzbo gacą
się i umoc nią na po zy cji ce le bry tów. Je żeli jed nak prze strzelą – wzbu dzą
wro gość opi nii pu blicz nej i skło nią Ka rola do od wetu, ich przy szłość bę dzie
się ry so wać w czar nych bar wach. Na ca łym świe cie ob ser wa to rzy Me ghan
nie cier pli wie tego wy cze kują. Była silna, gdy wal czyła. Jest jed nak po datna
na ciosy, a po rażka może ją za ła mać. Tak czy ina czej, to na pewno jesz cze
nie ko niec in try gu ją cej hi sto rii jej drogi do sławy i bo gac twa.



 

PO DZIĘ KO WA NIA

Wiele osób na ma wiało mnie do na pi sa nia tej książki, ale naj wy tr wal szy był
Tom Man gold. Przez ostat nie pięć dzie siąt lat Tom udzie lał mi traf nych rad
– za równo kiedy po dró żo wa li śmy po świe cie dla Pa no ramy, jak i póź niej,
gdy zo sta li śmy przy ja ciółmi. Traf nie oce nił Me ghan Mar kle. Je stem mu za
to wdzięczny, a także za wiele in nych spraw.

Nie jest ła two do trzeć do prawdy, gdy nie można skon tak to wać się
z bo ha te rami swo jej książki. Trzeba po le gać na wia ry god nych świad kach
i z de ter mi na cją ko pać co raz głę biej. Na szczę ście wiele osób zgo dziło się
udzie lić mi po mocy. Nikt nie przy czy nił się bar dziej do po wsta nia tej
książki niż Clau dia Word sworth, wy jąt kowa, zde cy do wana ba daczka
i bez cenna prze wod niczka po nie opo wie dzia nych wcze śniej aspek tach tej
nie zwy kłej hi sto rii.

W klu czo wych ba da niach po ma gały mi także Mary Jo Ja cobi
w Wa szyng to nie i Bar bara McMa hon w Los An ge les. Obie stały się mo imi
wier nymi so jusz nicz kami. W To ronto po mocy udzie liła mi Shi nan Go vani,
au torka ko lumny to wa rzy skiej. Na po czątku kon sul to wa łem się z wie loma
dzien ni ka rzami. Byli wśród nich: Pa trick Je ph son, Mat thew Drake, An drew
Mor ton, In grid Se ward, Ca milla To mi ney, Ka tie Hind, Da vid Jo nes, Hugo
Da niel, Ca ro line Gra ham, Ali son Bo shoff, Char lotte Grif fi ths, Ri chard Kay,
Hugo Vic kers i Dan Wo ot ton. Dzię kuję też za po moc Da vi dowi
Am brose’owi, Clive’owi Sy dal lowi i Anne Ma rie Thomp son.

Wiele osób udzie liło mi in for ma cji, lecz pro siło o ano ni mo wość. Ta
książka jest nie zwy kła także ze względu na to, jak spora grupa wo lała się
nie ujaw niać. Dla wielu był to wa ru nek wstępny. Wo bec wszyst kich
za cią gną łem wielki dług.



Jak zwy kle je stem wdzięczny mo jemu lo jal nego agen towi, Jo na tha nowi
Lloy dowi z Cur tis Brown, który jest moim przy ja cie lem
i sprzy mie rzeń cem. Mój wy dawca, Blink Pu bli shing, udzie lił mi
wszel kiego wspar cia.

Przede wszyst kim chciał bym po dzię ko wać Ve ro nice – mo jej żo nie,
przy ja ciółce, mą drej con si gliere i nie za stą pio nej fance. Bez niej ta książka
nie mo głaby po wstać.
 

Lon dyn, czer wiec 2022 roku



 

SŁOWO KOŃ COWE

Prze pro wa dzi łem wy wiady z bli sko osiem dzie się cioma oso bami w Sta nach
Zjed no czo nych, Ka na dzie, Wiel kiej Bry ta nii i Ir lan dii. Wszyst kie od kry cia
zo stały po twier dzone przez na ocz nych świad ków. Ci, któ rzy zgo dzili się na
ujaw nie nie na zwisk, zo stali wy mie nieni w przy pi sach. Ze zro zu mia łych
po wo dów wielu wo lało za cho wać ano ni mo wość. Z kil koma wy jąt kami
za mie ści łem po cho dzące od nich in for ma cje w tek ście i zre zy gno wa łem
z opa try wa nia ich iry tu ją cym przy pi sem: źró dło tajne. W kilku miej scach
uzna łem, że mu szę tę taj ność pod kre ślić. Hi sto ria Me ghan Mar kle jest
bar dzo me dialna – opi sy wano ją w ga ze tach, cza so pi smach, książ kach,
wy wia dach te le wi zyj nych i do ku men tach są do wych. Nie prze pra szam więc
za to, że cy tuję mnó stwo po wszech nie do stęp nych źró deł i wy mie niam
na zwi ska dzien ni ka rzy, któ rzy śle dzą tę sagę od 2016 roku.



Tho mas Mar kle, za pa lony fo to graf, uwiecz nił swo jego „Kwia tuszka” lub „Fa solkę” –
tak bo wiem na zy wał Me ghan – na set kach ka drów. Do póki nie wy szła po raz pierw szy
za mąż, wspie rał ją fi nan sowo i emo cjo nal nie, więc po czuł się ura żony, kiedy za częła

go uni kać po ślu bie z Har rym. 
© Tho mas Mar kle
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Choć na zdję ciach Harry, Wil liam, księżna Diana i książę Ka rol spra wiają wra że nie
szczę śli wych, dzie ciń stwo chłop ców upły nęło pod zna kiem kłótni ro dzi ców i ich

burz li wego roz wodu. 
© Tim Gra ham / Getty



Harry nie po tra fił zro zu mieć re la cji swo jej matki z me diami. Jego zda niem to
dzien ni ka rze do pro wa dzili do śmierci Diany. 

© Mi chel Du four / Getty



Książę Harry peł nił funk cję kon tro lera lo tów pod czas mi sji w Afga ni sta nie, do póki
miej sce jego po bytu nie wy cie kło do nie miec kiej prasy. 

© Tim Gra ham / Getty



Me ghan była bli sko zwią zana ze swoim pierw szym mę żem Tre vo rem En gel so nem do
2011 roku, kiedy prze pro wa dziła się do To ronto, gdzie krę cono se rial W gar ni tu rach.

Mał żeń stwo Me ghan i Tre vora prze trwało nie całe dwa lata.
© Mi chael Ko vac / Getty



W To ronto spo ty kała się z Co rym Vi tiel lem, zna nym sze fem kuchni, któ remu jed nak
ulżyło po za koń cze niu tej re la cji. 

© Ben Ros ser / BFA.com



Nie po do bała mu się za ży łość Me ghan i gol fi sty Rory’ego McIl roya 
© Fred Vu ich / Getty



Od wy stą pie nia na Kon fe ren cji ONZ na rzecz Rów no ści Płci i Wzmoc nie nia Po zy cji
Ko biet w 2015 roku, Me ghan sta rała się bu do wać swój wi ze ru nek jako glo bal nej

ak ty wistki. Dwa lata póź niej od su nęła się od ONZ. 
© WENN Ri ghts Ltd / Alamy Stock Photo



Me ghan z Giną Nel thorpe-Cowne, swoją ów cze sną agentką, pod czas po bytu na Mal cie.
Gina wy zna póź niej, że czuje się igno ro wana przez byłą klientkę. 

© Kurt Ar rigo Pho to gra phy



W To ronto Me ghan zbli żyła się do Jes siki Mul ro ney... 
© Geo rge Pi men tel / Getty



...i Mi shy No noo. Obie są zna nymi po sta ciami sceny to wa rzy skiej w To ronto. 
© Ni cho las Hunt / Getty



Po wszech nie uważa się, że to Vio let von We sten holz, która po znała Me ghan pod czas
Wim ble donu w 2016 roku, do pro wa dziła do spo tka nia Harry’ego i jego przy szłej żony. 

© Nick Ha rvey / Shut ter stock



Me ghan po znała Clin to nów w 2015 roku po przez swo jego ser decz nego przy ja ciela
Johna Fitz pa tricka. To dzięki niemu Hi lary Clin ton po mo gła Me ghan zy skać roz głos,

a w póź niej szym okre sie wsparła jej kry tykę ro dziny kró lew skiej. 
© The Wa shing ton Post / Getty



Po tym jak Harry’ego i Me ghan za uwa żono pod czas Igrzysk Nie zwy cię żo nych
w To ronto... 

© Kar wai Tang / Getty



...for malne przed sta wie nie Me ghan Bry tyj czy kom w Not tin gham 1 grud nia 2017 roku
od było się w nie zwy kle po zy tyw nej at mos fe rze. 

© Chri sto pher Fur long / Getty



Mie siąc póź niej kró lowa oka zała Me ghan ogromną życz li wość, za pra sza jąc ją do
spę dze nia świąt Bo żego Na ro dze nia z ro dziną kró lew ską w San drin gham. 

© Ad rian Den nis/ Getty



Do zło że nia re zy gna cji przez lorda Ge idta, peł nią cego przez dzie sięć lat funk cję
se kre ta rza kró lo wej, przy czy niły się czyn niki nie za leżne od pa łacu. 

© PA Ima ges / Alamy Stock Photo



Edward Young, na stępca Ge idta, nie po tra fił wpły nąć na stra te gię me dialną po zo sta łych
dwo rzan. 

© PA Ima ges / Alamy Stock Photo



Ja son Knauf, rzecz nik i bli ski współ pra cow nik Harry’ego i Me ghan, zo stał uwi kłany
w ich prze cią ga jącą się ba ta lię są dową. 

© PA Ima ges / Alamy Stock Photo



Ke le igh Tho mas Mor gan, do rad czyni z Los An ge les, pra co wała dla Me ghan za równo
przed jej ślu bem z Har rym, jak i po. Za wsze sta wała po stro nie księż nej, igno ru jąc

obawy ro dziny kró lew skiej. 
© Emma McIn tyre / Getty



Olśnie wa jące uro czy sto ści ślubne w Wind so rze 19 maja 2018 roku zo stały uznane za
do wód na to, że ro dzina kró lew ska otwiera się na wie lo kul tu ro wość. 

© Ben Stan sall / Getty



Pod czas przy go to wań do ślubu Me ghan utrzy my wała bli skie re la cje z matką, pod czas
gdy jej oj ciec mu siał sam ra dzić so bie z za in te re so wa niem ze strony me diów. 

© Oli Scarff / Getty



Kiedy dzien ni ka rze na zwali go al ko ho li kiem, po nie waż zro biono mu zdję cie
z czte rema pusz kami piwa, po czuł się przy tło czony. Z tego po wodu nie mógł po le cieć

do Lon dynu na ślub córki. 
© Andy John stone / Da ily Mir ror



Obawy, że Me ghan wy ko rzy sta swoją nową po zy cję do pro mo wa nia sa mej sie bie,
igno ru jąc przy tym su rowe re guły obo wią zu jące człon ków ro dziny kró lew skiej,

oka zały się nie uza sad nione. Wy glą dała na za do wo loną, po ka zu jąc się z kró lową... 
© Jeff J Mit chell / Getty



..., z Kate Mid dle ton na Wim ble do nie... 
© Tim Clay ton-Cor bis / Getty



... albo z Ka ro lem i Ca millą w Ascot. 
© An war Hus sein / Getty



Opo wieść o Fan ta stycz nej Czwórce miała umoc nić no wo cze sny wi ze ru nek mo nar chii. 
© Chris Jack son / Getty



Słynny kwar tet za pre zen to wał wspólny front w 2018 roku na kon fe ren cji He ads
To ge ther i pod czas ob cho dów Dnia Wspól noty. 

© Ri chard Po hle / Getty



Ofi cjalna wi zyta Sus se xów w Au stra lii i w kra jach Wysp Pa cy fiku w tym sa mym roku
po zor nie była udana. Tak na prawdę mię dzy Har rym i Me ghan na ra stał co raz

po waż niej szy kon flikt. 
© Pool / Sa mir Hus sein / Getty



Pro blemy wy szły na jaw, kiedy obie księżne po ja wiły się na Wim ble do nie w 2019
roku. Uni kały swo jego wzroku, trudno było nie za uwa żyć pa nu ją cego mię dzy nimi

na pię cia. 
© Kar wai Tang / Getty



To ur née Sus se xów po RPA pełne było kon tro wer syj nych zda rzeń, za czy na jąc od
słyn nego już wy wiadu dla ITV, pod czas któ rego Me ghan zwie rzyła się To mowi

Bradby’emu z pro ble mów psy chicz nych, a koń cząc na oświad cze niu, że sama opła ciła
cze sne za stu dia, co roz wście czyło Tho masa Mar kle’a. 

© Sa mir Hus sein / Getty



Ar chie, pier wo rodny Sus se xów, uro dził się w maju 2019 roku. Syn to wa rzy szył
ro dzi com pod czas to ur née. 

© Pool / Sa mir Hus sein / Getty



Świą teczne orę dzie kró lo wej w 2019 roku uzmy sło wiło Harry’emu, że zo stał
od su nięty. Na biurku nie było zdję cia jego ro dziny. 

© PA Ima ges / Alamy Stock Photo



Kiedy wraz z Me ghan przy je chał do Lon dynu w marcu 2020 roku, by po rzu cić
obo wiązki, para wzięła udział we wspa nia łej se sji fo to gra ficz nej w City... 

© Wi re Image / Getty



...ale ka mienne twa rze człon ków ro dziny kró lew skiej pod czas ob cho dów Dnia
Wspól noty Na ro dów do wo dziły tego, że krewni są wście kli. 

© PA Pool / Pool / Getty



Po Me gxi cie i słyn nym wy wia dzie dla Oprah Sus se xo wie mu szą dbać o wi docz ność
w me diach, żeby nie stra cić środ ków nie zbęd nych do ży cia na do tych cza so wym

po zio mie. 
© WPA Pool / Getty



Pod pi sali wie lo mi lio nowe kon trakty z Net fli xem i Spo tify, trosz czą się też o to, by ich
dzia łal ność cha ry ta tywna, taka jak po dróż do No wego Jorku i spo tka nie z bur mi strzem

i jego żoną, zo stała udo ku men to wana. 
© Go tham / Getty



Cho ciaż Sus se xo wie zo stali za pro szeni na ob chody ju bi le uszu kró lo wej w czerwcu
2022 roku, po sa dzono ich na ubo czu. Mu sieli też obie cać, że nie będą po zo wać do

ofi cjal nych zdjęć. 
© PA Ima ges / Alamy Stock Photo
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[7] „Da ily Mail”, 12 lu tego 2022.

[8] Za: bit.ly/3Aj PlYP, do stęp: 22.10.2022.

[9] Do ku menty są dowe: In ter nal Re ve nue Code, sek cja 501 © (3).

[10] Za: bit.ly/3E HEUkM, do stęp: 25.10.2022.

Roz dział 44

[1] „New York Ma ga zine”, bit.ly/3HNp tJh, do stęp: 1.02.2023.

[2] Za: bit.ly/3wIT PX5, do stęp: 1.02.2023.

[3] „The Ti mes”, 1 wrze śnia 2022.

[4] „Da ily Mail”, 31 sierp nia 2022.

[5] „The Ti mes”, 24 sierp nia 2022.

[6] „The Ti mes”, 7 wrze śnia 2022.

[7] „Da ily Mail”, 10 wrze śnia 2022.

[8] Za: bit.ly/3Dx5Sul, do stęp: 1.02.2023.

[9] Za: bit.ly/3W SY 8to, do stęp: 1.02.2023.

[10] „Ran dom Ho use”, 27 paź dzier nika 2022; bit.ly/3Ju svmQ, do stęp: 1.02.2023.

[11] Za: bit.ly/3Hq2RNk, do stęp: 1.02.2023.

[12] Za: bit.ly/3wIk sLA, do stęp: 1.02.2023.



[13] Za: bit.ly/3WV2Vuv, do stęp: 1.02.2023.

[14] Za: bit.ly/3H NVaC6, do stęp: 1.02.2023.

[15] Za: bit.ly/3Y d8uW5, do stęp: 1.02.2023.

[16] Za: bit.ly/3Dvz2tU, do stęp: 1.02.2023.



 
[1*] Be res ford na wią zuje tu do wcze śniej szej, nie cy to wa nej w książce wy po wie dzi
Mor gana, który twier dził, że na wią zał kie dyś zna jo mość z Me ghan, którą ona ze rwała,
gdy za częła spo ty kać się z Har rym (przyp. tłum.).

[2*] Gre en wa shing – wpro wa dza nie w błąd w kwe stii zgod no ści da nego pro duktu
z za sa dami ochrony śro do wi ska (przyp. tłum.).
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